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Komitet Redakcyjny Pamiętnika Fizyjograficznego stanowią: 


PP. Dr. T. Chałubiński, J. Aleksandrowicz były dziekan uniw , K. Deike, Dr, L. Dudrewicz, B. Dzie- 
wulski, K. Jurkiewicz b. dziekan uniw., S$. Kramsztyk, B. Rejchman, A. Slósarski, J. Trejdosie- 
wiez prof. uwiw., A. Wałecki, A. Wrześniowski prof. uniw,, Br. Znatowicz. 


(Wydawcy: E. Dziewulski i Br. Znatowicz). 


Tom IV. 


Dział |. MersoROLOGIJA I HrpROGRAFUA. — Dział Il. GIKOŁOGIJA. — 
Dział Ml. BoraNika i ZOoLOGIJA. — Dział IV. ANTROPOLOGIJA. — 
Dział V. MISCELLANEA. 


ł 


WARSZAWA. 


DRUK j. PERGERA, ELEKTORALNA 14. 


". 1884. 


 Tirkiewicz b.  daokaa uniw., KR A. ŚNI. J. Trejdosjowicz. 8 uwiw., 
A. Wałecki, A. Ma aonaki prof. uniw,, Br. Znatowicz. 


(Wylamy: E Dziewnkki i Br, Znatowicz). 


a WARSZAWA, 
Prus j. e PekTORALNA 14. 
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Bapuaea 12 Ovmsópa 1854 zoda. 


| Abakanowicz Abdank. 

„Anders Dr. 
_ Bajkowski Bogdan z Kijowa. 
Bajkowski Gerard z Juchny. 
Bakszewicz M. z Wilna. 
Baraniecki Maryjan Prof. 
Baranowski Ignacy Dr. Profesor. 
Barzykowski z Petersburga. 


Biesiadowski Aleksander Inżynier. 


Bogdański Edward. 
Bogucki Ludwik Profesor. 
_. Bożuchowski Stanisław. 
_ Brun Stanisław. 
Budzyński z Petersburga. 
_ Burzyński Dr. 
_ Chałubiński Ludwik. 
_ Chelchowski. 
 Chełmicki Jan. 
Chełmiński L. Inżynier. 
Chełmoński. 


_. Chudzyński Ignacy. 
_ Cybulski Kazimierz z Tetijewa. 
p Czajewicz Aleksander. 

_ Czapski Adam hr. z Nowosiołek. 
_ Dąbrowski Mieczysław z Opola. 
Dickstein Samuel. 
 Dobrski Konrad Dr. 
 Dobrzyjałowski August. 
_Drecki Dr.z Kalisza. 

Ehrlich Emanuel z Kijowa. 
Fabowski z Petersburga. 
 Flejczerowski Tomasz. 
Filipowicz Dr. 

_ Galbierz M. z Buchajowki. 
 Gałęzowski Bohdan. 


Grepner Bolesław Dr... 
Grepner Zygmunt. 
0 4 27 Ze. 


__ Chłapowski Franciszek Dr. z Wrocławia. 
__ Ohłapowski J. z Żegocinaw W. 5 Pozn. 


Gebethner i Wolff 30 egzemplarzy. 


LISTA OSÓB, 


które wniosły przedpłatę na IV tom Pamiętnika Fizyjograficznego. 


Glogier Zygmunt. 

Gosiewski Władysław. 

zrodnicki Dr. 

Grodzicki L. 

Grruszewski Feliks w Jaśkowym Rogu. 
Gustawicz Prof. Dr. 

Hirszfeld Bolesław. 

Holewiński Prof. 

Hołowiński Dr. 

Hoffmann Bronisław Henryk. 
Hempel Maryja. 

Hoyer Prof. Dr. 

Jaczewski Leonard Inż. gór. 
Jasiński Bronisław Inż. z Dąbrowy. 
Jaworowski. 

Jędrzejewicz F. z Piotrkowa. 
Jordan Feliks w Kuczkach. 
Jordan Julijan w Pustowójtach. 
Jowkiewicz w Petersburgu. 
Józefowicz Dernisz z Wilna. 
Kalinowski Ignacy w Jachnach. 
Kalisiewicz K. N. 

Kamiński Jan Maurycy. 
Karpiński Wincenty. 
Karwaciński Jan Inż. górn. w Dąbrowie. 
Kleszczyński Bogusław. 

Knoll Antoni. 

Konitz Stanisław. 

Kontkiewicz Stanisław Inż. górn. 
Korbusz Kugienjusz w Czehrynie. 
Kosiński Juljan Prof.Dr. 
Kozłowski Dyrektor dr. żel. W. Wied 
Kramsztyk Jakób w Mironówce. 
Kramsztyk Zygmunt Dr. 
Krasińskich biblijoteka. 
Kronenberg Stanisław. 
Kucharzewski Henryk. 
Kułakowski Prof. 
Kwieciński Franciszek w Pijach 
Kwietniews ki. 

Leppert W ładysław. 


Pay 


Leski Józef. 
Lubiński Zygmunt. 
Lubomirski Tadeusz książe. 
Łoś Kazim. w Nowóm Mieście nad Ble. 
Łukomski Ludwik Inżynier. 
Maas Adolf. 

Majewski Erazm. 

Meyer Jerzy. 

Michalczewski Karol. 

Mikuliński Konstanty Inż. 
Milicer Napoleon. 

Miller Karol. 

Milewicz Stanisław w Ber eściu. 
Milewski Nestor w Astrachaniu. 
Minkiewicz Jan Dr. w Tyfisie. 
Mirkulewicz G. w Petersburgu. 
Mokrowicki Bolesław w Kijowie. 
Molatyński. 

Molski Izydor w Burzance. 
Natanson Józef. 

Natanson Ludwik Dr. 

Natanson Stanisław. 

Nussbaum Henryk Dr. 


" Nussbaum Józef. 


Olszewski w Petersburgu. 
Oranowski Leon. 

Orgelbrand M. 6 egzempl. 
Ossowski Grotfryd z Krakowa. 
Ostrowski Aleksander hr. 
Paczek Kazimierz Dr. w Wolbromiu. 
Paidly E. Inżynier. 

Papi Marceli w Piwcach. 
Paprocki i S-ka 4 egzemp. 
Peszke Józef. Dr. 

Piwnicki Waldemax w Gilinie. 
Planet. 

Pląskowski Prof. Dr. 

Polak L. 2 egzempl. 
Prószyński Konstanty. 
Przanowski Adam w Potoczku. 
Przeciszewski A. 
Przedrzymirski Benedykt. 
Przystański Stanisław Dziekan. 
Raczyńska Zofija. 

Raiwd Kazimierz. 

Reszyf August w Radomiu. 


| Rolm Ignacy. 


Rohn Stanisław. 
Rostafiński Józef Prof. Dr. w Krakowie. 
Rutkowski Edmud. 

Sałacki. 

Siemiradzki Józef. 

Słowikowski Józef Inż. 

Smolikowski Zygmunt Budowniczy. 


Smorczewski Adolf R. D. G. T. | Ziem. 


Spiess Ludwik. 
Spiess Stefan. 
Sporny Józef. Inż. 
Stebnicki Ludwik leśniczy w Żytomierzu. 


Stebrowski Feliks w Wysznim Wołoczku. „ h 


Stegmann Ludwik w J abłónowie. 
Stępiński. 

Stołągiewicz Ignacy. 

Sulikowski Karol Dyr. k. ż. W. Wied. 
Swiętorzecki Fortunat w GR winie. 
Szajkiewicz Adam. 

Szczeciński Stanisław w Częstochowie. 
Szpaczyński B. w Ba | 
Sztoleman Jan. 

Szumowski A. Prof. 

Szwede Ludwik. 

Szymanowski Marcin. 

Taczanowski Władysław. 

Titenbrun Stanisław w Mir omówce. 
Toeplitz Bonawentura. 
Tomaszewski J. Inż. górn. w Dąbrowie. 
Tugut Stanisław w Dorpacie. 
Tyrchowski Prof. Dr. i 
Waniorski Konstanty Inż. w Tyflisie. 
Wasiłowski Ignacy w Kazimierzy a 
Wencel. 

Wende E. i S-ka 30 egzemplar zy. 
Weydlich Kazimierz. 

Wernicki Wacław. 

Wizbek H. w Sokołówce. 

Wortman Maurycy. 

Wróblewski Prof. 

Zaborowski Apt. z Makowa. 

Zagr odzki K. Dr. z aoc 
Zawisza Jan. 

Zdziarski Bolesław. 


WAŹNIEJSZE DOSTRZEŻONE OMYŁKI DRUKU 
w lil t. 


Pamiętnika Fizyjograficznego. 


3 > 340. Cały ustęp: „„De Candolle w Gieografii botanicznćj i t. d. aż do końca: wierszy 6, 
odnosi się do n. 339. i 

od d. w. 2. zamiast polach pówinno być polanach. 

kreska przy Giewoncie powinna być na wysokości 1900 metrów. przy Kominach OE 
1826 m., przy Kopie Magóry 1712 m. a. Kopie Królowćj 1544 m., przy Ły- 
s sankach 1457 m., przy bu Skale 1875 m. przy Nosalu 1215 m., przy Guba- 
: ; łówce 1122 m, / ) 

239 nr. 100. nieodbiła się gruba czarna linija od 870 m. do 1320 m. 


240 134. 8 Je ć "a GOWB WE 
ZAD 078.0, * „A RŁB0001 A 01690 
244 ,, 288. , b » BNŻAD SN 22% 


245 /,, 324. przekreślenie poziome wydrukowane na wysokości 13 50 m., powinno być na 1450 m. 
Rysunki były odrobione na skalę 1 : 50000 czyli 70 milimetrów odpowiadało 1400 metrom, 
W draku rozszerzono 70 milimetrów do 7 1 -albo 72, pozostawiając linije zasiągów tćj samćj długości jak 
Ra rysunku; skutkiem tego w drukowanych tablicach każdy zasiąg jest zakrótki najczęścićj od dołu. 


Só. 275 W. 27 zamiast tennifolius powinno być | tenuifolius 
ń 94 W assarine s aparine 
AG: % centhaurium +» centaurium 
1 * Sitth Sibth 
12 AMA taGinas w acinos 
Bo „s  Tvienthalis U Trientalis 
19 85 Schwarz 3 Swartz 
3 > verncosa 19 verucosa 
ABRS s Tragaria » Fragaria 
WODO do nitanum iętgó montanum 
4.0 od dołu „, , Mesereum. 6 Mezereum. 
17 A, Schenchzeria Ać Scheuchzeria 
13 od dołu — ,, Hnis $ Hnds 
2 NĄ i lanceolatus S PE lanceolata L. 
14 ge Unital de Nuttal 
"14 od dołu  , Kgiera 4: Ejchlera. 
484 i następne W Koriewie Ś Kociewie 
ży Koviewiacy 35 Kociewiacy 
12 od dołu ©, 22,535 | ka 622,535 


12 i 13 z góry opuszczono część zdania, które zamiast: ,,Gieografowie okolice Mazur 
środkowych nazywają wyniosłością jezior pomorskich'* powinno brzmieć: „,Gieogra- 


; „Pomorza wyniosłością jezior pomorskich.” 
a mapie (a XIN), odnosząećj się do rozprawy p. Kozłowskiego, góra Wieżyca błędnie zo- 
ć stała nazwana Wierzycą, a miasto Wałcz— Wała. 


fowie okolice Mazur środkowych MRZYWRIA wyniosłością jezior mazurskich, a okolice 


Od Redakcyi. 


EM przed czterema laty wydawaliśmy pierwszy tom Pamiętnika Fizyjogra- 
fieznego, jego stronice dedykacyjną ozdobiliśmy imieniem Męża wielkićj w na- 
szym narodzie zasługi  Uczeiliśmy w nim niestrudzoną półwiekową pracę na 
polu naukowem pośród okoliczności najcięższych, nietylko bez żadnej zachęty 
od swoich lub obcych, lecz przeciwnie wśród ciągłych utrudnień i przeszkód. 
Uczeiliśmy w nim siłę twórczą i organizacyjną, która, bez względu na takie 
warunki, potrafiła skupić około wzniosłego celu lepsze jednostki i złączyć je 
w społeczność naukową. 

Czwarty tom naszego wydawnictwa ofiarujemy temu, który godnie 
obok Majera stanąć może jako niestrudzony pracownik w tym samym kierun- 
ku. Mnićj od czcigodnego Prezesa Akademii szczęśliwy przez to właśnie, że 
zabiegi jego nie zostały uwieńczone widomem wytworzeniem społeczności na- 
ukowćj, może jednak Szokalski razem z nim powtórzyć sobie: „Oto moje ziar- 

_no nie na jałowy grunt padło.* 

- | Przypisanie Profesorowi Szokalskiemu czwartego tomu Pamiętnika 
M8 Fizyjograficznego jest ze strony naszćj Redakcyi nietylko hołdem, ale zarazem 
dowodem zrozumienia swego stanowiska i obietnicą wytrwania. Dzisiaj, po 
czterech latach doświadczenia, my już doskonale wiemy, jak jest ciężko pra- 
6ować u nas dla nauki; ale pragniemy pójść w ślady tych w pracy osiwiałych 
przodowników naszych, którzy —— pomimo wszystkiego — wytrwali. Marze- 
niem naszem dla Pamiętnika jest jego służba ogółowi równie długoletnia, jak 
Szanownych Jubilatów. 

; Że wydawnictwo nasze ma w sobie zadatki długoletniego życia, te- 
_go dowodzi jego treść wzbogacająca się z każdym rokiem. Z czasem może 
_ da się ona bardzićj jeszcze wzbogacić, a zwłaszcza — wciągnąć w pewne kar- 
by systematyczności, gdy mianowicie dorywcze jeszcze dzisiaj badania fizy- 
 jograficzne w kraju naszym nabędą wiekszćj niż dotąd ciągłości. W pew- 
_ nych kierunkach zanosi się na to już dzisiaj, gdy Towarzystwo popierania 
_ przemysłu i handlu doszło do utworzenia stacyj meteorologicznych przy cukro- 
wniach w związku ze stacyją centralną w Warszawie, a z drugićj strony re- 


R 


II 


dakcyja Wszechświata wprowadziła w czyn wycieczki botaniczne do okolic 
kraju najmnićj zbadanych. Rezultaty pięciu takich wycieczek tegorocznych 
znajdą, miejsce w piątym tomie naszego Pamiętnika i, miejmy nadzieję, będą 
początkiem dalszćj pracy w tym kierunku. 

Jeżeli teraz, obyczajem lat poprzednich, przejdziemy do materyjal- 
nćj strony spraw naszych, to przedewszystkiem z należytem uznaniem podnieść 
musimy gorliwą i powszechną w całćj prasie polskiej interwencyją na korzyść 
Pamiętnika, jaka była odpowiedzią na przeszłoroczną odezwę naszego wyda- 
wnictwa, a którćj następstwem było nieco żywsze zainteresowanie się ogółu 
Pamiętnikiem Fizyjograficznym. Daleko nam wprawdzie jeszcze do tego, że- 
by rozprzedaż książki zwracała nakład na nią poniesiony; w każdym jednak 
razie możemy przynajmniej łudzić się nadzieją, że w dalekićj przyszłości doj- 
dziemy do tego pożądanego stanu. Obrót funduszów Pamiętnika przedstawia 
następująca tabliczka: 


Rozprzedano | Rozprzedano | Niedobór 
| Nakład na | 


tom Pamiętni- 
ka wynosił rs, 


po koniec 
Września 83 


po koniec 
Paździer. 84 


| 


w  obecnćj 
chwili wynosi 


„ 1884 


i 


wogóle za rs | wogóle za s, jeszcze rs. 

[tom I z roku 1881 2 500 1 600 2 100 400 
„o. 16820, 3300 1200 | 1600 1 700 
EDS, 688,2 500 500 1 400 1 100 
a. GA 2 500 m 1 200 1 200 


Do cyfr powyższych dodać jeszcze należy jako dochód wydawnictwa 
sumę rs. 734 k. 65, uzyskaną z odczytów, urządzonych przez Kasę pomocy 
im: Mianowskiego. — Nakoniec dodać nam wypada, że podana przez niektóre 
pisma warszawskie wiadomość, iż dochód z wystawy etnograficznej urządzo- . 
nój przez Prof. D-ra B. Dybowskiego podczas ubiegłój zimy, ma być przeka- 
zany wydawnictwu Pamiętnika Fizyjografńcznego, w sposób urzędowy nie zo- 
stała dotychczas potwierdzona. s 


Piąty tom Pamiętnika Fizyjograficznego wyjdzie w ciągu r. 1885. 
i co do treści i rozmiarów będzie podobny do czterech tomów poprzednich. 
Prenwneratę w ilości rs. 5, az przesyłką rs. 5 kop. 50 można nadsyłać © 
pod adresem Wydawnictwa Pam. Fiz. Podwale 2. sy 


- WIKTOROWI SZOKALSKIRNU 


dego nauhowój Ddzaałodmności 


niniejózy tom 


J] AMIĘTNIKA | IZYJOGRAFICZNEGO 


POŚWIĘCONY. 


4 EMU [| Cza 1 Gi291| 


ŻE 


+ 


AN 


NAPAY 


WYRAZ 
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGIGZNYGH 


OBSERWATORYUM WARSZAWSKIEGO 
zr.1881i 1882, 
przez J, KOWALCZYKA. 


| Ti Ii-im tomie Pamiętnika Fizyjograficznego były podane 
© dodac spostrzeżenia a. od r. 3 do 1850 włącznie; 


Ww kolumnach oma kierunek i siłę wiatru oznacza a 
N wiatr północny 


© .„ wschodni 
S... południowy 
W... zachodni. 


Dwie lub trzy o głoski Wa mają pośr ednie A unki wiatru, BBY zaś 


Na końcu każdego roku dołączono tabelkę obejmującą średnie wypadki mie- 
„WA i całego roku; liczby tój tabelki mogą być przydatne do porównania z innemi 


| 1881] Dzień 


BU 

2 

3 

4 

> 

[0) 

i» 7 
|--Z) 8 
| 9 
t 10 
M| u 
i2 


O O0STOGIH WU 


78 


| WOZY. 


63.3 
63.2 
60.0 
55.6 
64.2 
63.7 
51.1 
55.9 


41.4 


40.2 
46.9 
43.1 
38.6 
43.5 
48.4 
45.4 
44.7 
44.9 
31.9 
42.4 
49.8 
45.9 
52.2 
58.3 
54.9 
51.8 
46.5 
38.7 
39.6 
43.2 


746.1 
51.0 
53.4 
53.0 
48.8 
43.4 
45.9 
49.2 
36.6 
39.1 
26.0 
31.0 
43.8 


. 48.6 


49.6 
55.6 


| 


15 


156.7 
64.3 
63.4 
57.2 
57.2 
66,5 
60.1 
51.7 
56.0 
38.1 
41.9 
48.0 
38.8 
40.8 
44.4 
43.3 
46.1 
46.9 
41.9 
32,2 
45.7 
50,3 


45.0 | 


55.6 
58.7 
58.9 
50.6 
43.7 
38.4 
40.9 
44.5 


- 54.7 


98 


760.7 | 
64.3 
62.7 


60.9 
67.6 


» "śred. mies. i NE 9] 749.1 | 40. 1] 49. 


1747. 3 149.1 
52. 52.9 
54. ; 54.1 
52.6| 51.5 
48.1| 45.7 
42,7| 43.8 
48.2| 52.8 
48:0)|203857 
37.3| 39.0 
38.2| 30.6 
27,8, 29.6 
30.2] 4:1 
45.3 | 46.7 
46.5 |. 48.4 
5o.6| 53.0 
569, 57.2 
58.0| 59.2 
62.3| 63,6 
64.4| 648 
64.9| 65.4 
66.2 | 66.1 
65.8| 65.2 
64. 9| 64.2 
60.9| 57.7 
514| 49.6 
49.7| 49.5 
48,7] 051.4 
50.7| 47.0 


śred. mies, | 751.0] 751.8] 751.3 | 


„Śr. 


756.7 
64.0 
63.1 
57.3 
57.9 
66.1 
59.3 
51.4 
54.5 
39.8 
42.4 
41.5 
39.5 
40.7 
44.1 
43.3 
45.0 
46.6 
41.4 
33.4 
45.6 
49.6 
46.1 
54.9 
58.0 
54.1 
50.6 
43.7 
38.8 
40.8 
44.4 


Barom. w mlm, sprow. do 09 


o OREZZZOA O ÓÓZ ZZA DZE RZ ZO ZŻ ZK O SYDOR A 


512] 4.2] = 


ZSS | 
iaciy cal 0.8 
— 14 — 08 
0828] 0.1 
A 56l 108 
— 0.2 0.8 
ZB WIT. 
— a 2 1.7 
—ośl— 78 
>. 
—qĄ.4 =bi0i4 
—i1.2| —10.1 
—16.7, —16.7 
—12.8, —12.1 
A e 
—11.3 — 8.4 
—10.5 — 9.8 
cie —-11.9 
— 6.8) — 6.1 
—13.8, —13.0 
—13.9 —11.7 
zne8:0 = (0:4 
— 9.0, — g.3 
mle, 

9, : 
aa 20:0-113:0 
Szałe 8, == 4.2 
— 6.2, — 3.4 

0.6) 2.6 
22:010 


— 4.3|— 1,4 
— 1.3 0.2 
— 11 0.4 
— 2.7 — 2.8 
— 3.7| — 1.9 
— 5.2| — 0.8 
— 1.2 2.0 
— 2.8 0.7 
1.4 2.4 
1.1 0.5 
oli 5.0 
0.2|-— 1.8 
— 5.9] — 3.9 
— 32|— 8.2 
— 5.0 — 3.2 
W DOJZZZN A 
227, 0.2 
— 2.6|—-21.8 
— g.6| — 6.1 
—10.2| — 4.7 
—10.9| — 4.1 
—11,3| — 5.5 
—12.4| — 1. 
—11.1| — 
—10.9| — 
— 2.6 
— 2.2 (op = 
—12.2| — 4.8] — 
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Ciepiemierz Celsyjusza 


OD OOO IE OO ODE ZY R 
QO= HK OO -1I OTWOŁJ "I W 


; Wiatr Chmury 0—10 Opad Termograf | I WAG I 
PELAMCE 15 | Min, 
i 
NW3 |WNW2| WNWAĄ 1o | 1o | 10 — 2.4 | — 20 
WSW 5|WSW5| SW | 10 | 1o o — — 0.3 | — 38 
WSW 5/WSW 4| WSW.śł : o o 9 = 0.5 | — 4.0] rano szron 
SSO1 SZ SWt| o | io | 1o — 1.0| — 6.5] rano szron, wiecz. dćszcz mały 
wW3 N* N$ 1o | io 8 = 1.1 | — 09 
N$ N$ NW? o (7 O | — o05| — 47 
AU wo W8 © o | 10 0.5 — 1.3 || — 4.9) rano szron, wiecz. deszcz drobny |; 
NWŚ | NNW6e| NWŚ | 1o | g | 10 — —.0.7 | — 2.6) w nocy śnieg, wiecz. równ. mały 
N?> |WNW3JWSW 4 1 | 1o |-1o Z — 24| —10,8| po południu śnieg drobny 
SW% |WSW43| WS$ | lo | io | 9 0.7 — 4.1 | — 6.9] w dzień śnieg 
WSWŚWNWAĄWNWA 10 | jo | o 0.5 — 4.0 | — 9.4] śnieg po południu 
WŚ | W2 |--W O| ol lo == — 9.4) —14.8|] wiecz. koło przy księżycu 
OSOS| O3 | ONOŚ] Io | 10 | lo 2.0 —10.0 | —10.2 | śnieg od rana do nocy | 
N | NWŚ | NW] o | o | 6 — —12.2 | —17.9| wnocy śn. mały, wd. 2 słoń. bocz. |ę 
we | w? Wś |1o| g| o m —11 4 | —16.9 | rano drobny śnieg 
DH SSW2| WS O -osli to = 12.3 | —22.90 
Ws |WSW e SWS | 1o | 3| 1o = — 7.0 | —143 | 
wi wWó6 = B (040 0.2 — 7.0 | —14.0| śn. dr., koło przy ks.; bocz. słoń..jĄ 
QSÓB |-OSO5| SO | 1o| 8| 8 = — 9.2| —15.8| śnieg około południa j 
OSO3 | OSO2 | NO3 ; 10 | 1o | 10 1.7 — 58| — 9.3] w dzień śnieg 
Nś DA WSIO |erg 110 0.6 — 8.7 | ——10.4 | śnieg z rana i wiecz. 
Ws) W5 | SSW3| to | 7 | „3 0.2 —10.4 | —16.9 | śnieg w nocy 
SWŚ |WSWSŚ| NW || 10 | ro | 10 1.7 — 5.7 | —19.4 | śnieg w nocy i codzień 
NWS | W Wś |1o| o | 10 — — 7.7 | 710.4] śnieg drobny w nocy 
We |SSW3 | S3 NSA GALI — 5.5 | —18.1 
SSO3 | SSO3 | SO3 © kacsy fo) Biż —11.3 | —20.3 
SO23 | SSO3 | SO 0.| 0| o a —12.0 | —21.8 
SO SO8 s03 OO q0 = — 3.2 | —-14:0| z rana szron 
SO | SO | SSO5 | 1o | 1o | 10 0.1 0.2 | — 64| śnieg mały w dzień 
SO | SSO2 | SSO8 | 1o | 6 1 — 32 | 1.L 
SSO3 | SSO? | SO SP og 0.2 0.9 | — 5.4 
5.2 | | 45] 6 l ! 


SSO* | SO3 | SO? | 1o | 10 | 1o 0,1 — 11| — 46| deszcz mały w dzień 
„BALSGI 0 0 | io | 1o | 1o 0.4 04 | — 24] mgła 
i. 0 U -SO87/ 10) | toż] 10 0.5 0.9 | — 1.3] mgła, Śnieg, deszcz mały 
| SO8 | SSO* | SO3 | 1o | 1o | 1o — — o5| — 8.7] mgła i szron 
_]|SSO3 | SSO5 | SSO5 | 1o | 1o | o pm BO 42 
NaSOŻ 0 SOŻ |SSWAH 10 | to | 9 = 0.0 | — 5.9 
]SSW*|WSW3S| WG | io | 1o | 10 — 24| — 24]| śnieg drobny po południu 
| S SSO$| S8 io | 10 | 10 = 1.8| — 8.1] przy słońcu koło 
S3 SW$3 | lo | 10 8 — 3.5 | — 0.3; koło przy księżycu 
WSW 3, SSO9 | fo | to | 1o 5.8 1.6) — o.2; deszcz, śnieg 
SWA | SSW4 | o | 9 | 1o — 5.2 0.3. | deszcz w nocy 
NW6 [WNWŚj 1o | 1o | 1o 0.5 2.0 | — 44| śnieg parokr., przed poł. krupy 
| /NW*% | NWS | 1o | 1o | 1o 0.4 — 38| — 60) śnieg w dzień 
1 PO JZNE N* | 1o | 1o | o 1.6 — 24 | — 5.8] Śnieg w dzień 
R (NW3 | NW2 | ro | lo | 1o 15 | -—32| — 6.3] śnieg w dzień 
j 0 | 10 | to | 10 — — 11) — 3.5 | śnieg drobny z rana 
l OSO8 | to | lo | 10 — 0.2 | — 8.0; mgła z rana 
SO” |.10|*To ilo — — 1.4| — 66) Śnieg mały wiecz. 
OSO3 |] 1o | 6| o — — 54| —122| śnieg mały w dzień 
SOŚ 2 SWIESO — — 4.0 | —11.0 
OSO5| 7 1:0 — — 2.0 | —11.0 
BOS Z2 08 |2:0 — — 2.7 | —11.5 
SO3 O;| OG EE 0.9 |; —12.7 
SO3 GAAON O = — 11 | —11.7 
S3 „BADACZA 0.1 0.9 | —11.0) śnieg w nocy 
a 1o | 1o | 10 = 04 | — 6.5] 
|| NNO2?| NNO3 | 1o | Io | o 3.2 0.6 | — 5.1) śnieg w dzień 
OSO* | SO? ZA ALOG| Pro — — 35 | —12.0 | śnieg w dzień 
| 
| | 
| i | 
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41.8 
49.5 
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48.8 
50.9 
54.8 
53.6 
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śnieg przed południem 
koło przy słońcu 
śnieg w nocy i w dzień parokrot. || 
mgła z rana | 
w d. koło przy słoń., w. pr. księż. || 
śnieg mały wieczór j 
— 2,9) deszcz w nocy 


o.6 | deszcz przed południem 
— 04] śnieg w nocy i z rana 
— 0.5] Śnieg w nocy i z rana 
— 0.7] Śnieg, deszcz w dzień 
— 8.5] Śnieg w nocy i z rana 
— 6.1] śnieg mały w dzień parokrotnie || 
— 817 
— 84] szron z rana 
— 4.0] Szron z rana 
0.4 | deszcz mały, mgła wieczór 
3.4 | deszcz w nocy i w dzień 
0.8 | deszcz w nocy 
— gl Śnieg i deszcz drob. w n. i w. dz. 
„8 0) 
2 Sj R 
— 38.4| koło przy słońcu, deszcz wiecz. 
1.5] deszcz w nocy i w dzień parokr. 
e krupy i śnieg po południu 
— 0. 


— 1.2] śnieg, deszcz, mgła wiecz. 


0.9] mgła w nocyi z rana 
— 0.7| szron, śnieg około południa 
" 2.2] szron z rana 


z rana Szron 
deszcz wiecz. 

śnieg w nocy i z rana 
koło przy słońcu 


koło przy słońcu, Śnieg po połnd. 
śnieg w nocy 
szron z rana 


koło pr. sł., burza z desz. po poż. || 
krupy przed południem 
deszcz mały wiecz. 


deszcz wiecz. 
czasem deszcz w dzień 


krupy, deszcz, koło pr. sł. po poł. || 


Dzień 
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| SSO% SP | SSOR 
SSW3| SS SO3 
SSO3 |SSW3 | SO3 
53  |WSWS/JNNW5Ś 
NA N3. | NNW5 
NNWEJ NW3 | SW3 
WSW WSWŚ| W3 
NNW3| NW6 | w3 
WŚ Wa Na 
NW 
NOS 


koło przy słoń., deszcz pod wiecz. || 
deszcz w nocy i z rana 


koło przy słońcu, deszcz wiecz. 
deszcz w nocy i w dzień 
deszcz w nocy i kilka razy w dz. || 


m Ot 
WALI W 


deszcz w nocy i wiecz. j 
deszcz w nocy i po połud., krupy || 
deszcz mały przed południem 


QOOOQOOOO-STO ©DYN 


— 


deszcz przed południem 


OPOWOOOOOO+FO0ROOO0-SOW 


Błyskawica w nocy, deszcz wiecz. || 
Burza i desz. w n., w dz. desz. m. 
deszcz mały po południu 


= 
= O 0 
"R 

QAROOORF HOL 


14,0 

12,0] Błyskawica, deszcz w nocy 
9.2 
15 

9.2 | z rana mgła 


rano deszcz mały 


burza około poł., desz. m. po połjj 
deszcz mały wiecz. i 
deszcz parokrotnie w dzień 
deszcz w dzień i wiecz. 

deszcz w nocy i w dzień 

deszcz w nocy i w dzień 

deszcz w nocy i w dzień 

deszcz w nocy i po południu 
deszcz z rana i po południu 


deszcz z rana i po południu 
| około południa mały deszcz 
deszcz, grzmoty około połud. 


burza, deszcz, grad, wicher po poł.; 
w nocy błyskawica 


BE 


deszcz w.dzień 

deszcz ulewny po połud. 
deszcz mały z rana 
deszcz w nocy i w dzień 
deszcz w nocy 


=P DD 
© 620 
GOGO W 


ko ———. 


| 1881 


r 


EX ZL > EN 


o PR EV 


Dzień 


O ©GSTOGJ— OU R 


| 755.1 


154.7 
54.0 
54.4 
51.0 
50.6 
49.7 | 
47.7 
51.0 
40.1 
47.9 
50.2 
50.5 
51.4 
53.0 
551 


747.6 | 747.9 
4M:05|5502,1 
57:65|6..97.8 
56.1 | 54.3 
50.7 | 95.0 
54,4 | 51.4 
52.82]. --52.1 
51.7| 49.6 
45.9 | 42.8 
44.7 | 44.7 
41.5 | 43.3 
42.0 | 45.0 

3:.0| 40,3, 
44,1 | 43.9 
43.3| 43,0 
42,2-|- 42,8 
40.0,|. 35,7 
374| 40.5 
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NNW5| NNW*| NŃW3 
N3 | NNO*| N2 
NNOż| N2 o 
SW1 | SW: |SSWs 
Nwó nvs NW2 
WNW 5JWNW2| NNW! 
SO? | NW? |WNW2 
|wNWsiWwNw o 
wt |sSW! o 
| NW» |wNWsjwNw2 
[A NWe| NW? |WNW3 
NW$Ś |WNW9| NNWS 
NNW3 | NNWS5| NNW2 
| w2 jwNwź4|j Nw2 
Ww: | Nw$ | Sw? 
| sws | SW8 |NNW* 
NW* |NNW3S| Ws 
|wsw:jwsw :jwsw 2 
jwsw2'wsw4 © 
| 0 | SSO* | SSO3 
|ssws | Nwż | W3 
N3 |NNW3|NNW3 
NNW*| NW3 | NW3 
0 Nw2 0 
SO4. 
SO1 


|wsw*|wswe 
|sw2 | sw3 
| sos | s3 

| SSO* | SSO2 


SSO2 
N3 
SSO4 


S2 
SO3 |WSW?| NNW* 
WNW*JWSW3 0 
|SSW?| SW* |WSW4 
| ws | w | w1 
i AREBU | 0503 
NW3 
0 
'S03 | SO 
WSW | SW? 
|ssws |Wwsw? 
OSO5 | WSW? 
| sos | s0: 
W3 S3 
SS01 0 
w | w3 
SSO5 | SSO3 
WB |WSW5 


IWNW? SW2 


| Nws |wNw» 
wNwąĄ 0 
SOŻ 
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Max. | Min, 
23.4 13.5 
ZSS) 13:09 
26.9 14,1 
22.7 16,2 
21.0 10.8 
25.1 12.2 
25.1 14,1 
21.0 14.9 
23.6 10.8 
20.0 14.1 
20.4 11.9 
22.9 11.6 
24.9 11.8 
24.7 16.6 
26.5 16.2 
31.4 16.8 
22.0 14.7 
21.5 1.6 
31.5 17.0 
38.0 18.4 
29.4 21.1 
23.4 FIELD 
21.1 12.8 
20.9 10.8 
28.4 13.5 
29.6 15.3 
28.6 12.8 
18,4 10.0 
23.4 8.2 
25.9 13,0 
28.6 13.9 

-| 
27.4 17.9 
25.9 15.6 
20.8 9.9 
23.4 10.1 
22.0 14.4 
217. 11.1 
28.1 15.0 
24,4 12.0 
21, 13.4 
21.8 15.3 
16.9 11.8 
16.9 9.2 
19.4 8.5 
208 13.4 
22.0 10.9 
18.9 9.9 
20.7 8.3 
19.4 13.1 
19.1 9.1 
22,6 9.0 
22,0 8.8 
179 11.5 
22.3 11.0 
27.1 12.0 
19.8 12.3 
22.9 8.5 
27.6 12.8 
30,5 16.3 
17,8, 111 
18.4 7.3 
22.2 8.9 


w nocy mały deszcz 


w dzień deszcz 
po południu deszcz 


w nocy błysk.; z r. i w poł. deszcz 


wieczór deszcz 
w dzień mały deszcz 


burza z deszczem, w poł. i wiecz. || 
w nocy deszcz 


przed połud. deszcz mały 
przed połud. deszcz 


pod wiecz. deszcz, w nocy burza 


z rana i około połud, deszcz 
w nocy mgła, w dzień deszcz 


z r, grz; wiecz. wieniec pr. księż. || 


wiecz. wieniec przy księżycu 
w nocy deszcz 

w dzień kilka razy deszcz j 
w dzień parokrotnie deszcz mały || 
w dzień parokrotnie deszcz mały || 
z rana.deszcz 

po połud. ciągle deszcz 


od 4 god. po poł. do wiecz. deszcz|| 
parokrotnie mały deszcz | 
w dzień deszcz częsty 

przed połud. mały deszcz . 
odg. 1 wiecz. don. burza z desz. || 


z rana deszcz 
z rana deszcz 
w n. i w dz. parę razy desz. mały || 


pom. 8-4 9-a g. wiecz. burza z desz. 
w nocy błys., nad r. burza z desz. 4; 
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462.1 
55.2 
54.3 
56.3 
61.4. 
60.5 
64.0 
63.8 
54.0 
48 7 
53.0 
46.6 
41.59 
444 
36.9 
41.8 
52.9. 
52.6 
54.8 
53.3 
50.4 
50.2 
50 9. 
45.2 
41.3 
43.1 
54.4 
55.7 
51.6 
51.2 
54.8 


18 | 


160.6 
54.8 
54.4 
57.3 
61.3 
61.2 


95_| 


||śred. mies, | 751.9| 752.2 | 752.1| 


757.7 
54.8 
55.6 
59,3 
61.2 
63,5 
64.0 
59,6 
46,2 
52,1 
50,5 
43,6 
40 1 
38,0 
464 
50,7 
53,2 
544 
54,3 
53,0 
49,3 
51,7 
47,6 
48,1 
"39,2 
51,5 
55.5 
53.2 
52.2 
53.3 
54,1 
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Swe |wswtuj SW? 
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Ww2 30 

N3 0 

NNW2| NNW2 
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Os0* | NO? 
NO* NO2Ż 
ONO* | NOŻ 
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w nocy deszcz i błyskawica 
w nocy burza, po poł. mały deszczj| 
| rano mgła, po poł. desz., w. burza 
w nocy burza z deszczem 
| z rana mgła, w poł. deszcz mały 


| wn. mgła, zr. deszcz, koło pr. sł. 
| wn. i około połud. mały deszcz 


po połud. deszcz mały 
w dzień i w nocy deszcz 


| po poł. parokrotnie deszcz mały 

| w dzień deszcz 

| wnocy i w dzień deszcz 
w dz. kilka razy deszcz 

2] w dz, kilka razy deszcz mały 


.0|] w dzień kil ka razy deszcz 


| z rana szron 
| .z rana szron 
| zrana Szron 
| z rana szron 


8] z rana szron, prz, poł. koło pr. Sł. | 
| z rana szron 


z rana szron 
mgła, w dzień parokrotnie dvszcz 


z rana mały deszcz 


z rama Śnieg, po połud, deszcz 


z rana szron 


w nocy mały deszcz 


w n. i około poł. desz. wiecz. błys JĄ 


po połud. koło przy słońcu 


w nocy deszcz, około poł. wicher|| 


z rana Szron 


z rana mgła, po połud, deszcz 
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50:6 |— 1.0 
55.7 1.5 
58.7 1.9 
58.5. 2.3 
59.0 |— 0.4 
58.5 |— 1.6 
53 0 |— 1.4 
46.9 0.5 
48.6 4.8 
49.8 3.4 
45.8 6.2 
49.6 4.1 
43.6] 9.0 
48.2] 12,2 
49.9] 11,5 
51.1 5.3 
53.8 | 
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14.5 87 
18:3:| (88%) 
19.8 go 
20.0 | 86 
81827 88 
19.1 go 
TO. 96 
14.1 84. 
12.8 | 99 
15.6 | 94 
19.7 ) 94 
20.7 82 
18.1 71 
18.0 81 
1:7:3 80 
166) 73 
16,2 | 62 
14,9 | 66 
136] 81 
15,4 | 94 
14.8 | 96 
13.7 | 87 
10.7 | 91 
8.2 | 94 
8-7 91 
14.3 | 83 
13.6 | 86 
9.4 | 95 
9.0) 94 
fred, mies. 1600] 75060] 7002 Boa] 1211386] 146] 454]. 86E0J0/68 AOZOWIEŁGĆ 
11.3 93 
11.3| 92 
10.5 95 
11.3 96 
10.2 | 92 
1729 91 
66ł 88 
5.9 | 94 
6.3| 96 
8.2 | 95 
9.2 | 96 
8.6 | 98 
4.7 86 
0.5 | 66 
0.1 94. 
0.2 96 
2.8 | -100 
3.1 96 
4.3 | 84 
2.5 89 
1.5 88 
0.9 80 
3.2 | 89 
5.9: 097 
6.7 98 
8.1 93 
7.8 | 97 
12.5 | 100 
18.040470. 
9.6] 78 
5.3 | 91 
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| z rana mgła 
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| po połud. deszcz mały 
| wiecz. i w nocy deszcz 
8] w dzień deszcz j 
| z rana i w. mgłą, przed poł. desz. 


| 


= 


|- | l I 
| NWS | NWŚ | 9 | io 0.2 14.7 | 8.2] deszcz mały czasem w dzień 
|>ANE 0. 10 | z 13.6 BL23RS, 
NNO? | NNO? | io | 10 01 13.0 8.3 | mgła z rana 
NOŻ+ | NO? | io | o | 14.3 9.8 | mgła i deszcz mały z rana 
ONQO3 | ONOŻ | 8) i = 14.9 6.6 | mgła z rana 
OSO* | 803 | 8 | — 12,0 4.6 
SO 02 o a = 12.2 2.3 
S03 | 0SO02 2 | — 13.6 1.1 | szron z vana 
SO | -0? 6| 2|  — 12.2 2.5 || mgła i szron z rana 
SSÓ3 | SO3 io |ioj]  — 12,3 2.6 
NNW3| NW? 10 j iż 12.3 7.8] mgła z rana 
OSO3 | 03 5 |--06 14,2 3.2 | mgła i deszcz z rana 
OSO"| 01 5| 1o | 9,3 3.3) | 
OSO8| 0% 1o | 1o | 5.9 4.9 | — o.2 | deszcz w ciągu dnia i w nocy 
03 | OSO5 1o | 1o | 
SO% | SSO£ 1o | toj 44 4.6 | — 1.5) śnieg w dzień i w nocy 
SB08 SU 10 | 10 1.3 5.1 0.7] śnieg w nocy 
SO* | OSO 10 | — 5.7 1.4 
S5O08 NU 2 | 5 9.1 1.3 - 
50% | SO? (o — q.1 | — 0.7) szron z rana 
SSW?9 | SSO6 o | — 7.8 | — 1.7] szron z rana 
SSO8| 81 1o | 1o | 3,7 | — 1.7 
Sl SZ 10 | 1o | — 6:0 | "0:2 
WSW3| 88 7 a — 10,5 4.1 | mgła z rana, wiecz. mały deszcz || 
S5W5 S3 | 9 | 10 2.2 10.5 2.3) mgła z rana, przed połud. deszczj| 
S5 |WNWĄ 10 dw 11.4 4:9 | deszcz w nocy i po połud. h 
SW3 | SSO3 | 2 | 10; 1.5 12.1 3.64 mgła z rama 
S* |SSW6 | 1o | 1o | 2.7 16.2 3.6 | deszcz w nocy i z rana 
SSO5 | S4 | 6 |1o]  — 17.2 9,6 | 
N | NNW? to | 10 | 0.3 12.3 7.5 | deszcz w n. i po poł. mgła z ranaj; 
0 |S5W3 | 10 | 10 3.0 8.1 8.7 deszcz w nocy i przed połud. 
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53.0 
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66.4. 
63.2 


703.0 
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752.0 
52.4 
50.5 
39.3 
36,9 
37.9 
42.1 
46.7 
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49.9 
42,1 
53,6 
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56.0 
61.9 
63.8 
65.9 
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38.6 
36.3 
37.0 
32.0 
41.4 
40.4 
45.3 
40.5 
55.4 


RA IDO: 


. w mim. sprow. do 00 


53.0 | — 5.6| — 5.5| — 5.9 
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4.6] —11.5 
11.1| —10.9 
1.1| — 4.8|— 
0.2| —'0.6| — 
0.6| — 0.6 — 
ALA 1:1 
1,2] — 0:5 
0.9 0:6 
14 1-5 
0.8 0:4 
2.2 1-5 
1.3 0:9 
06 1.0 
1.8 1.2 
0.3] — 0.5 
3.9 — 6:4|— 
5.5] — 6.5 — 
6.9] — 7:0 — 
5.8] — 5.6|— 
1.7|— 15|— 
1.5| — 44 | — 
0.6| — 2.2 |-— 
2.2] — 3.6| — 
1.4| — 1.6|— 
3.2] — 3.0|-— 
1.7 2:0 SE 
5.8] 4:4 
5:2 5.3 
0.1|— 2.1|— 
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nó3 RDZ CZTEREJ TANTRA ZY ESB WE PAZZE ETER ZCZKA WST PRZOOA AZZA AOAD TZEAOEOKCZZOWZIRAEAAORETRESA | 


TE 90580 |-śr 05 |PAOLER MAOEJOJWESE 
1 | 750.8 | 751.3 | 751.3| 51.2 5.8 2:8 5.4 6:2] go 82 92 88 
2 51.2: 01.8, „03:2)|E00231 3.0 4.0 3.7 3.6 | 100 95 98 98 
3 /86:20|6207 Zb „08:00:32 4.1 6.8 3.5 4.8| 95 wia) 93 87 
41 .55.0.| 93.8 047.614 102.9 4.6 8.5 7.6 6:9) 96 83 88 89 
5 465| 484| 49.8] 48.2 1.4 8.3 02 %2.6ł 90 88 87 88 
6 43.6| 42.6| 464| -44.2 SAWA | 28780 9.4] 89 62 12 żę 
: 7) 50.4 | 50,81 46.8| '49.3 3.7 8.2 gędii 6.35 95 4 93 87 
Q 8 | 45:74-40:61] 540,75] 48:7 | WRA KASZ 9.9 9.8) 94 72 82 83 
9 39.2 | 38/6. 34:50]  36:4 5,8 7.1 5.8 6.2| 97 74 99 90 
10 36.2 | 37.7 | 40-:7.| 38:2 4.6 5.9 38|  48| 94 86 87 89 
4 11 41.7/| 40.0) 35.8| 39:2 1,1 6.0 4.7 39] 92 12 92 85 
12 36,5 | 40.8| 47:3| 416| 81 44. 1:3 2.9] 93 85 89 89 
fy 13 54.3. | 5257.29 .58:9 |v'56-.841= 2187870 O = *3.00|-085 80 71 79 
14 597 | 59,4 | 58.7| 59.3] — 6.9]— 2.8| — 4,6|— 4.83 94 72 88 86 
15 56.8 ||. 93:6| - 5054. 58:04] 717.870 1:4] 00272 +3:826 160: 14 17 84 
0 16. | 477) 47.5| 48:38] 47:8|-— 4-9] 8.8|— 4.2|— 40]. 79 q2 17 76 
1e7. 46-7| 44,5| 418] 44.8-.| — 0.8] — 54| — 6.3|— 5.8| 81 80 100 87 
H 18 36.8.1--38.0:| = 41.0)|-: 38.9 |-—— 0.0] —=a85.7— (Q.7h— 71] 100 93 100 98 
19 40:21 S48/03|20441 29 425 03.2 | 20232 | BOR 4.1) 100 81 89 go 
n 20 BB EEA38y7: | 3809) | -384AN „222 1.0|— 06]— 0.6] 80 80 86 85 
21 38.8 |-230:4510.4L:07|. 80:0-17.1:8 12 |-c> 1.0|— o.5)] 94 82 96 91 
22 42.4 | 421 | 42.1 | + 42.2 | — 0.6 0:4| — 0.7|— 0.3| 92 85 100 92 
H 23 3778|,0/34:9.|/-89:0:| 437.2 7700.7 BO 01 0.1 | 94 87 92 91 
24 4227, |140:2'| 9 80.2: *40:7|—/.0.2 3.0 34. 2,1| 100 91-798 95 
H| 25 |oqrą| 414] 388| 4o6l 26. gó. ś8l 58] 86 | m i 88 Ie; 
26 36.8: 1347]. 3'29:|- 36.38 6.5 6.5 3.0 5:3| 88 98 98 05 
27 39.1 |-*40.2/|41:0)|040.1 2.9 5.2 3.2 3.8] 98 89 89 92, 
28 42.6| 44.0| 46.3] 443 1.6 3.0 QÓWAGLA| 293 go 89 91 
29 48.9| -50.3| 51.4 | „50,2 0,0 11. 0.1 0.4| 096 90 94. 93 
30 52:4.|- 258.6:|4 154.0 | "53.6 0.2| — 1.2] — 3.2 — 14) 92 92 96 93 
| Pa 
śred. mies. | 745.3 | 745.4.| 745.4| 453] 1a] -8.2]|- 1.8] 19] 93 | 82 | go | 68 
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On 2502 


Max. | Min, 


+ szron z rana, deszcz wiecz. 


UW A G 


deszcz w nocy 

mgła w dzień i wiecz. 
mgła z rana 

mgła z rana 

deszcz w nocy i w dzień | 
deszcz w nocy i w dzień, wicher || 
mgła z rana, deszcz wiecz. : 
deszcz w nocy i w dzień 
deszcz w nocy i wiecz. 
deszcz w nocy 


deszcz w nocy i w dzień 
śnieg w nocy i z rana 


śnieg mały w dzień 
śnieg mały w dzień 
śnieg w nocy i z rana 
śnieg w nocy i w dzień 
śnieg w nocy i w dzień 
śnieg w nocy i z rana 
śnieg w dzień 

śnieg w dzień 
mgła z rana, deszcz około połud. || 


deszcz w dzień i w nocy 


deszcz mały około połud. 
„5 | mgła z rana, śnieg mały w dzień 
2.9 | mgła zrana, śnieg mały po połud. | 


55 55] 40] 85| 84]| 9:1] 68.1 | 
|. | OSO5 | SO? | OSO8| 9 | 10 | 10 ai | 2.4 | — 65] wciągu dnia drobny śnieg 
4, | OSO8,. 'O£ O: |1o | io | 1o 1.0 4,5 | — 9.1 | w nocy i w dzień śnieg 
|. 03 08 O ELOR ELO |Z 27 6.3 | —11.6 | Śnieg w nocy i w dzień 
OSO? | SSOś | SSO?% | 10 | 7 | to 0.7 7.8 | —12.9] Śmieg w nocy ! 
S$ | SW3 | SW3 | 1o | 1o | 2 0.8 2.5 | —1o.5| śnieg w nocy i w dz., wiecz. mgłaj 
SSW3 | S3 SW% | 10 | Io | lo sk 0.8 | — 4.9| śnieg drobny w dzień 
W2ż | 03 O3 | 1o | 1o | 1o 2.6 0.4 | — 1.7] Śnieg po połud. i w nocy 
R S3 | SW? | 1o | to | to ck 2.6 | — o.9g | deszcz mały z rana 
0 SW2 | SW% | 1o | 1o | 1o EAT 2.3 | — 0.7) mgła z rana i wiecz. 
p50%* | SO? | SSO? | 1o | 4 | 4 1.9 | — 1.7 | mgła z rana 
sło | SO2 S6 9 | to | 10 2.6 2,1 | — o.5|] deszcz w. i w n., czasem wicher 
SWE | NW; S2 10 | 1o | to 2 26 0.2 
SO% | SO; | SSOŻ | 1o | 1o | 1o = 2,6 o.1 | mgła w ciągu dnia 
S4 |SSW3| S 1o | lo | 1o wa 2,1 o.2 | ragła w ciągu dnia i w nocy 
DY S2 |SSW2) to | to | 10 = 0,1 | — 0.7 | mgła ciągle 
WSW3|WNW%| NW3 | g | lo | 1o 0,8 2,3 0.6 4 deszcz w nocy i w., mgła w dz. 
NOŚ | NO$% | ONO*| 1o | 1o | 1o 0.8 2,3 | — o.5j deszcz w nocy 
OSO? | 0503 | SSO8 | 1 | 1 | o — CAL EZIO 
| 5808 | SO? | SSO7 | o 1 16 sz 4,8 | — 8.9 
ST S6 S5 OWIES RIP — 5,0 | —10.2 
S4 SĘ S6 Bai o |82 — 3.5 | — 95 
ań SWA da 9 | 1o | 1o — 0,5 | — 6.9 
St O; | 16 |-1t6 | 10 0.9 1,0 | — 4.9] śnieg w noc 
SO* | s0? NO? | to | io | 1o 3.5 01 | — > śnieg w dzień iw nocy 
NB N? | NNWSJ 10 | to | 1o — 0,9 3.6 | śnieg mały z rana 
WSW3| SW6 |WNW$Ą/ 10 | 1o | io 1.3 11 | — 4.2) śnieg w dzień 
Nwi AB Ę 10 | To | 1o — '04| — 4.1 
h 88 |WNW 4 1o | 1o | Io — 2.1 | — 4.2] śnieg po połud. desz. i mgła w. 
WNWIU w8 Wt | 10 | 1o | to 1.9 1.0 1.9 śnieg A ROC: deszcz z rana 
SWS OWA! | NWe | 8 |1o! 8 0.2 1.5 1.61 deszcz mały w dzień, w. wicher 
Nv N' | NWŚ| 9| 9 | Miz) 1.9 5.8 | — 2.1 | deszcz w nocy 
WZI WYSSANE |otoj 8:88:20 217] I 
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| Styczeń. . . | 759.8 | -F 02 88 8.3 7.8 3045010 4 leo 1 
| Duty 225 54.4 0.3 82 8.3 23.3 13 12 d 3 (o 2 
| Marzec. . . 50.1 6.2 76 8.0 34.4 Jed 19 3 1 OG UA 
Kwiecień . . 49.4 8.9 | . 66 7.0 23.4 2 9 3 1 o 
, Maj Ay, 51.1 13.6 68 7.9 55.9 GAIREDO o 4 7 6 
Czerwiec . . 49.3 16.0 68 7.4 66.4. o 19 4 1 4 (o 
|. Lipiec 0. 48.3 20.5 68 6.9 174.3 o 16 3 [o 8 o 

Sierpień. . . 471.0 16.9 80 720 144.7 6 [WL 5 (O hi o 
| Wrzesień . . 50.1 15.1 76 4.8 35.7 o 9 7 OB |L 02 o 
|| Październik. . | 53.8 6.5: 85 6.8 23.4. 21-10, | 1od|j oko lwoożia 
|| Listopad. . . 45.3 1.9 68 8.7 63,1 11 12 7 o Gy | 
|| Grudzień . . 48:38 2213 go 8.7 21.7 13 8 80a oalizwo 

Rok 750.58 8.67 | 77.9 | 7.5 | 674.1 | 45 | 170 | 68 141.33 
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ZAIEYWYŚĆ KICZ COÓWENA POWIEW 


W WARSZAWIE, 


Tab. IL. 


przez APOL. PIETKIEWICZA. 


1 Wypadki średnie dziennych spostrzeżeń barometrycznych w Warszawie, 
| podane w II Tom. Pam. Fiz., mało są przydatne do poszukiwań specyjalnych i po- 
| zbawione celu praktycznego. Ten ostatni osięga się dopiero przez uwzględnienie 
| w danćj chwili, nietylko ciśnienia powietrzni, lecz kierunku wiatrów, stanu wil- 
| gotności i pogody. Nadto wypadki średnie od Grudnia 1825 do Grudnia 1880 r., 
|] wyprowadzone z rozmaitych godzin obserwacyjnych, nie posiadają wagi jednako- 
| wćj, a przeto bez odpowiednićj poprawki, jak i postrzeżenia ciepłoty, łączone 
1 z sobą być nie mogą. 
| Z takiem orzeczeniem bierzemy te obserwacyje pod analizę rachunkową w celu 
| zbadania zmienności ciśnienia powietrzni w Warszawie. 
| Wśród ciągłych wahań barometrycznych dawno już dostrzeżono, że pewne 
| ruchy odbywają się peryjodycznie. W strefie między zwrotnikami, gdzie wszyst- 
ą | kie zjawiska powietrzne bieg najprawidłowszy zachowują, dość obserwacyj jednój 
doby, aby zauważyć, że kolurana barometryczna w ciągu 24 godzin, dwa razy staje 
1 najwyżóćj i tyleż najniżćj. Stateczność ruchów barometrycznych w strefie gorącćj, 
| podług słów Humboldta, jest tak wielka, że z wysokości kolumny oznaczyć daje się 
zas z błędem nie większym nad 15—17 minut. Tak na wybrzeżach jak i na wznie- 
ieniach przeszło 12000' nad poziomem morza znalazł on odpływ i przypływ oce- 
nu powietrznego ani przez wichry i burze, ani przez trzęsienie ziemi nieza- 
*hwiany. 
_ W miarę oddalania się od równika pole odmian dziennych, okresowych, ma- 
leje, ruchy prawidłowe zacier ają się i mnićj widocznemi się stają pod przewagą 
ruchów przypadkowych. Wykrycie przeto i ściślejsze oznaczenie dziennego pola 
odmian barometrycznych wymaga w naszych kr ajach dłuższych spostrzeżeń; nie- 
niej jednak Kdmłz już w 1832 r. wypowiedział zdanie, że wszelka praca, podjęta 
celu dowodzenia prawidłowych ruchów dziennych barometru w szerokościach 
eogr. większych, jest zbyteczną. 


Poszukiwania wykązały, że najniższy stan barometru przypada między 334.4 
godz. rano, następnie kolumna jego wznosi się regularnie i dosięga największości 
koło godz. 10 przed południem, dalój zaczyna opadać i staje po raz drugi najniżćj 
około godz. 4 po południu, poczem podnosi się znowu do powtórnego maximum  . 
koło 10 godz. wieczór i ponownie opadłszy nad rankiem, rozpoczyna ten sam 
wrot okresowy. 

Te godziny zwrotów peryjodycznych pozostają niezależne od szerokości 
gieogr., w różnych atoli porach roku zmieniają się tym sposobem, że zimą o 1 do 2 
godz. posuwają się bliżćj ku południu aniżeli latem. 

Postrzeżenia nauczyły również, że maximum ranne po większćj części prze- 
wyższa wieczorne, a minimum wieczorne mniejsze jest od rannego. Na znacznych 
wysokościach, jak np. na górze św. Bernarda przeciwnie: max. wieczorne prze- 
wyższa ranne, a barometr nad rankiem staje najniżćj; przytem pole odmian okazu- 
je się tam mniejsze. 

Wielkość dziennego pola odmian prawidłowych barometru zależy i od dłu- | 
gości gieogr. miejsca: w Tyfisie, Pekinie jest ono również znaczne jak i pod równi- h 
kiem, w wielu miejscach Syberyi przewyższa postrzegane w zachodnićj Europie. 
Kiedy pod równikiem dzienne zmiany barometryczne dochodzą do 2,25%, w na- M 
szych okolicach maleją do 0,57% i latem są w ogólności większe niź zimą. 4 

Praktyczne znaczenie tego ruchu dziennego ważne jest pod tym względem, 
że kiedy w epokach oznaczonych okazuje barometr u nas ruch zgodny z okreso- — 
wym. dziennym, zmiany stanu pogody spodziewać się nie możemy. Jeśli zaś prze- - 
ciwnie, z rana np., zamiast podnosić się, kolumna rtęciowa opada, to deszcz tegoż 
samego dnia spaść może '). "A 

Z wykazów Ii III Pam. Fiz. T. IX wyprowadzić możemy zmienność ciśnie- - 
nia powietrzni od roku do roku jak również błąd prawdopodobny średniój z 55 lat. 
A mianowicie, poczynając liczyć od 1 Grudnia 1825 do 30 Listopada 1880, otrzy- 
mujemy: j 


Ciśnienie śr. Zboczenie śr.  Zboczenie prawdop. Błąd prawdop. średnićej | 
Pression moyen. _ KFcart moyen. Kcart probable,  Erreur prob, dela moyenne 
Grudzień. . . 75116 + 4,49 4 3,08 + 0,41 
Styczen „W 751,63 4,20 6 aa2:G3 100,10,38 
Buga. 0%. 750,26 4,47 3,02 0,41 
Marzec. .. .-/. - 748,16 3,17 2,13 e "029 
Kwiecień . . . 148,64 2,80 1,89 0,25 
Maj. 20-00 74924 ASO 1,21 6 
Czerwiec . . . _ 749,20 1 Gd 1,16 0,16 
Bipieci:e 148,93. 1,69 1,14 0,15 
Sierpień . . . 740,55 1,78 1,20 0,16 
Wrzesień . .. . 151,03 1,88 1,238 0,17 
Październik . . 451,01 . 2:04 2,05 0,26 


Listopad . . . 750,28 3,16. 213. 0,29 


5 Patrz Ateneum 1876 Wrzesień i Październik. Barometr w stosunku do pogody. 
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Z tego widzimy, żć zboczenie czyli zmienność ciśnienia powietrzni jest 2,5 
| raza większe w miesiącach zimowych niż letnich. Obserwacyje stuletnie dałyby 
1 dopiero możność oznaczenia stanu średniego barometru dla Grudnia i Lutego ze 
ścisłością + 0,577. 

| 'W naszym szeregu lat stan średni barometru miesięczny okazał największe 
zboczenia: 


w Grudniu. . . 1838 r. — 9,38 
„iBbycZznIU .. ("1869,01 08.02 
» Kufym... 1832, aug 
„Marcu... 18%X60,., 0-—,/.48 
„ Kwietniw .*.. 1865, «1 4- 6,00 
oeMajus.2 168% 00 RE444 
„»Czerwcu. 6. 16437, 44 


PEIPEW 20 > OZ > 413 
„ Bierpniw . . 1642, 1442 
„ Wsrześniu „.. 1865, 4- 4,95 
„„ Październiku. 1856 ,, + 721 
- Jastopadzie .- 1654 „. += 741 


I : Najwieksze zboczenie w ciągu 55 lat powinno podług rachunku prawdopo- 
| dobieństwa przewyższać prawdopodobne 3,5 raza. Ten wypadek zgadza się dość 


większe zboczenia postrzegane mniejsze są około 17% od tych, jakie teoryja na- 
| znacza. 
Zboczeń w ogólności było: 


na E oo = 
w Grudniu. . . 20 1 2 
„ Błtyczmu «... 26 Ń 29 
„ULabymy o a 29 h 26 
AMATCIE 0 - 27 + 28 
„„Kwietniu . . 28 27 
«Maju. .0.2. 27 > 28 
„oQCZETwcu,. . 26 > 29 
„ABiIpEU 00 32 % 23 
„ Sierpniu . . 28 WAŻ 
„ Wrześniu . . 206 st 29 


„ Październiku. 25 s BU 
„ listopadzie . 24 » 31 


Bo To dowodzi, że w jesieni stan barometru częścićj okazuje się niższy od 
średniego, lecz za to zboczenia na +- są większe. W Lipcu przeciwnie: barometr 
| Pie częścićj powyżćj stanu średniego, lecz za to opadanie jego bywa większe. 

| W następnym wykazie podajemy wysokość śr. barometru dla kaźdćj pory 
| ł roku i i dla każdego roku. jak również z przecięcia 55 lat. licząc rok meteorolo- 
4 giczny: 
LA8 - Pam. fizyjog. 


GI 


BAZA h WEP JR COON YE JADAR żę sł TZKYS b WAŁ r) 


- Wysokość średnia barometru. 
FHlauteur moyenne du barometre. 


Zima Wiośna | Lato Jeśich Rok 
L4 
Hiver |Printempój Etće | Automne| Annee 
mm mm R mm mm mm 

1826 154, 62 749,16 | 750,97 480,19 4] WEZGB18% 
1827 48, 12 47,98 | 49, 00 50, 59 48, 92 
1828 51, 55 46:88 (20 aż 52,50 4651 
1829 51, 82 46,65 | 48, 01 49,20 | 48, 92 
1830 54, 34 49,68 | 48,64 51205 81 08507097 
1831 48, 55 48,69 l 47, 92 50, 97: 49, 03 
1832 59,27 50,86 | 48, 59 54,60 | 52, 33 
1833 58, 01 49, 75 5] 47, 31 52,06 | 50, 53 
1834 48, 86 B1ĘŻN 0] 50788 51, 09 50, 51 
1835 51, 28 49,44 | 50, 86 50,85 | 50, 61 
_1836 49, 54 48,27 | 49, 86 48; 97 49,16 
1837 50, 45 46,35 | 49. 79 50,87, | 49, 24 
1838 52, 47 47. 11 | 48, 00 50,18, 49, 43 
1839 49, 45 50, 26 | 49, 44 52,44 | 50, 40 
1840 51, 53 50,54 | 48,97 48,36 | 49, 85 
1841 52, 55 50,49 | 49,17 49, 08 50, 31 
1842 53, 93 4913,00] 80,351 48,49 | 50, 47 
1843 48, 21 49, 77 47,97 49,61 "| 48,89 
1844 47, 81 50,40 | 46, 35 50,47 48, 76 
1845 52, 98 4:7:565 6 749,76 50,72 „| 50,25 
1846 46, 17 47,84 | 50, 10 52.23 | 49, 08 
1847 49, 13 48,45 | 48, 63 52, 56 49, 69 
1848 52, 99 47,89 | 49,58 49,6 | 49,98 
1849 51, 34 48,30 | 409, 18 50,22 | 49, 76 
1850 49, 71 48.44 | 49, 86 48,20 | 49, 06 
1851 52, 36 48,20 | 49,49 50,06 | . 50,08 
1852 51, 20 BIEDNĄ 48, 73 | 49, 42 50, 12 
1853 41, 16 48,80 | 48, 18 02,50 - | w 49,46 
1854 50, 06 51,19 | 48,90 49,76 | . 49,98 
1855 47, 23 46,93 | 50, 34 51, 43 48, 98 
1856 49, 05 49, 24 49, 60 51, 68 49, 89 
1857 50, 93 49,68 | 49:98. 53,98 | 51,14 
1858 58, 01 47,69 | 49,37 52,69 | 51, 94 
1859 52 76 AZT 50, 27 50,85 | 50, 27 
1860 48515 48,41 | 47,95 51,81 | 49, 08 
1861 50, 81 47,89, | 48,96 50; 75 | 49,60 
1862 51107 40577254 48, 92 53, 55 51, 05 
1863 52, 54 49,205" w] 49, 84 52, 54 51, 03 
1864 53,37 47,91 48, 46 49,93 | 49,92 
1865 50, 50 5153604 49, 49 51, 90 50, 81 
1866 51, 82 48,30 | 48,14 51,29 |- 49,89 
1867 48, 32 47,46 | 49,27 51,02 |] 49,02 
1868 48, 22 50,09 | 51, 26 50:37] 49, 98 
1869 51, gą 47,99 | 50,68 48, 89 49, 86 
1870 52, 95 52, 13 48, 34 49, 244 |= -90;/66 
1871 „|. 50/68 49, TL | 48, 98 51,70, | 50, 27 
1872 53, 12 48,54 | 48,91 49,18 "| 49,94 
1873 50,83 | 48,18 |. 50.09 49, 63 | 49,68 
1874 52 67 48,52 | 50,86 51,58 | _ 50,91 
1875 49 26 51,05 [ 50, 14 49,58 | 50, 01 

1876 52) 27 47,36 ' 50, 09 50,75 | 50:12 > 
1877 47,91 46, 35 50, 79 50, 50 48, 89 
1878 02,50. 47, 88 48, 09 49,36 | 49, 32 
1879 46, 47 47, 89 48, 09 51,46 | 48,48 
1880 55, 26 51, 31 48, 85 50,09 | . 51,38 


IDZIE DW RZZCA 0 ERSOTEZAZE ZOZOLE CV DEO CI DAZATAIE TOBA ZEBY OZ ZOTZISZK ZAEZZOO TEZ ZOO TIA ZY ZNTK AOZEZOIZEZCZY 


aj 751, 02 | 748, 88 | 749, 22 ! 760, 77 i 749, 97 


| Zboczenia przypadkowe, które znacznie zmieniać mogą ciśnienie śr. po- 

1 wietrzni miesięczne, maleją w średnich wypadkach trzech z kolei miesięcy, a je- 

| szcze bardzićj w przecięciu roku całego, jak tego mamy dowód w następnem ze- 

stawieniu, wzkazującem zmienność kolumny barometrycznój dla każdój pory roku 

i roku całego. Liczby te wyprowadzone zostaly z porównania wypadków każdego 
| roku ze średniemi. 


Ciśnienie śr.  Zboczenie śr.  Zboczenie prawdop. Błąd prawdop. średnićj 


| Pression moyen. Kcart moy. Kcart probable Erreur prob. de la moyenne 
| Zima (Hiver) . . 75102  +2,46 + 1,66 + 0,22 
1 Wiosna (Printemps) 748,88 1,45 0,98 0,18 
dPaioj(Kte) © . . 749,22 1.07 0,72 0,10 
| Jesień (Automne) . 750,77 1,42 0,95 „0sl2 
| Rok (Annóe)., . . 74997 , +0,84 + 0,57 + 0,08 


| Tym sposobem niepewność średnich wypadków obserwacyj w Warszawie za 
| lat 55 wynosi dla zimy + 0,227", dla roku całego + 0,08%% tylko. 
| W przeciągu 55 lat największe zboczenie prawdopodobne dla zimy rachunek 
4 wykazuje + + 5,817", które zostało przewyższone w 1858 r.: przez trzy z kolei mie- 
| siące od Grudnia 1857 do Lutego 1858 włącznie barometr stał znacznie ponad sta- 
| nem śr., co spowodowało zboczenie na +- 6,997", mogące przypaść raz na 242 lata. 
| Największe zboczenie wiosenne, wynoszące podług rachunku + 3,437", przypadło 
| w 1870 na +- 3,25%», kiedy przez wszystkie trzy miesiące ciśnienie powietrzni 
| przewyższało średnie. Niezwyczajnie niski stan barometru w Lipcu 1828 sprowa- 
/ dził stan jego średni w tem lecie do największego w całym szeregu lat zboczenia 
|na — 2,117», które wszakże nie dosięgło granie prawdopodobnych AB Z BZAYA 
| W każdym z trzech miesięcy jesiennych 1832 roku barometr znacznie przewyższał 
| | stan Śr., stąd powstało największe tćj pory zboczenie -- 3,88"", przewyższające 
| „pr ada o 0,5""i dopiero w 147 lat powtórzyć się mogące. Największe zbo- 
czenie roczne wynosi podług rachunku -- 2,00%». Przewyższyło je zboczenie 1832 
| pk: + 2,596"m, kiedy jedynie latem ciśnienie powietrzni było nieco niźsze od średnie- 
|: go.  Prawdopodobieństwo jego jest 1/198. 
Dia wygładzenia zboczeń, jakie okazują średnie z lat 55, obliczamy za pomocą 
średnich miesięcznych wzór, wyrażający ruch normalny barometru w Warszawie 
|w ciągu roku, posługując się, jak przy obrachunku takiegoż ruchu ciepłoty, współ- 
| rzędnemi biegunowemi. A lubo średnie miesięczne i tu nie odpowiadają ściśle epo- 
| kom równoodległym w roku, ze względu jednak, że poprawki są tu zbyt małe i me- 
 teorologowie uwzględniać ich nie zwykli, przyjmujemy wszystkie miesiące za 
ówne, dając każdemu łuk w kole wynoszący 809, poczynając od 1 Stycznia. 


"Tym sposobem otrzymujemy podług zasady najmniejszych kwadratów 1 zól 
B, = 149,97mm 4. 1,2217m sza | © Pay go 1280,12 | 


+ 0,227 sin | +YV5)20+ 70,26 ę 
+ 0,681 sin i (»+ s) 80 + 29,10 | 
) 
j 


+ 0,142 sin i (w +- W) 4 © + 86,50 | 
. z prawdopodobnym błędem «e, = 0,00535. | 


O ile ten się wzór zgadza ze średniemi miesięcznemi latwo się przekonać, da- | A 
jąc dla » ważności kolejno: 0, 1, 2.... 11 przy p = 300. 4 
A mianowicie otrzymujemy: A 


Postrzeżenie Obliczenie Różnica Błąd prawdop. średnich miesięcz. ą 
Observation Calecule Difference PAC prob. des moyen. mensuel. 
Styczeń . . . 751,63 75166, 0,08 + 041 
Luty 2.0. 0.,.700.26 750,24 -+- 0,02 0,38 
Marzeć> 2.000 046.06 148,74 ++ 0,02 0.41 
Kwiecień. . . 748,64 148,66 — 0,02 0,29 
Maj. «00.50. 049,24 749,19 + 0,05 0,25 
Czerwiec. . . 749,20 749,24 — 0,04 0,16 
Bipiec. >... + (..0/48,98 148,68 + 0,05 0.16 
Sierpień . . . 749,55 149,57 — 0,02 0,15 
Wrzesień. . . 751,08 151,04 — 0,01 0,16 
Październik. . 751,01 150,99 + 0,02 0.17- 
Listopad. . . 750,28 750,31 0,03 0.28 
Grudzień. . . 751,16 751,12 +- 0,04 0,29 


Wzór nasz tedy wyraża ruch normalny barometru dla Warszawy o ile być 
tylko może dokładnie. W rzeczy samój niepewność otrzymanćj zapomocą tego. 
wzoru wysokości kolumny barometrycznój dla jakićjbądź chwili w roku wynosi » 
średnio + 0,0337», kiedy taż sama niepewność średnich miesięcznych jest 
+ 0,289"m t.j. prawie 9 razy większa. A ponieważ zmienność ciśnienia powietrzni 
w rozmaitych porach roku zawarta jest w granicach 11 razy większych niż ta 
ostatnia cyfra, uważać przeto możemy ruch normalny barometru dla Warszawy jako 
skonstatowany, pomimo wszelkich zboczenń. prawidłowość jego wichrzących. 

Biorąc pierwszy iloraz różniczkowy ka e wzoru, będziemy mieli zrów- 


nanie: 
0 = 1,221 cos | (% + V.) p + 1280,12 | + ż02ar CoS i (2 4 U) 2 p +- 700,26 t 


+ 3.0,681 cos | (2 + s)39 + 290,10 i + 40,142 cos | (m +- 1/2) 40 4- 860,50 Ł 


które rozwiązując, znajdujemy punkty zwrotu naszój krzywćj czyli maxima i mi- 
nima stanu barometrycznego, a mianowicie: | 


- .. 


dia |. max. (a m = 80384... dnia 0;Stycznia, B= fol,(le 
k 8, 2.g0 „ (m + V,) p= 151089 „ między 3a 4 Czerwca, B= 749,32 


8) 2 234 09 - 268077 „ dnia 30 Września, B— 751,25 
| | da 1-go min. (2 + /09—= 91028 ,, s 8 Kwietnia, B = 748,55 
8. 250 , (a +- /.)p = 190,26 „ między 19 a20 Lipca, B = 748,88 
» 8-90 „ (72 + Y/.) p = 819012 , dnia 16 Listopada 8 = /50,81 


'. Maximum czerwcowe oczywiście nie podnosi się nawet do stanu średniego, 
jak równieź minimum listopadowe nie zniża do tegoż punktu; możemy je nazwać 
podrzędnemi. Krzywa tedy nasza, robiąc jedno falowanie poniżćj, drugie powyżćj 
stanu średniego, krzyżuje się z tym ostatnim w dwu tylko punktach. A mianowi- 
e, ze zrównania: 


— 1221 sm | +) g +- 1280,12 ę + 0,227 sn j (m 4- Vs) 2 p + 700,26 | 
| 0,681 sin | (z + V.) 3:9 + 29,10 | + 0,142 sim ) (m + )40 + 86,50 h 


my: 
/ (m + V)p = 490,24, co znaczy między 19 a 20 Lutego 
. (m +) p = 2820,66, co znaczy między 24 a 25 Sierpnia kolumna barome- 
tryczna przechodzi przez stan średni. 
Barometr w War szawie odbywa tedy potr ójne wahanie: /; 


2 SR do 3 Kwietnia  .- opada przez dni 84 0 — 3,16%" 
38 Kwietma do 3--4 Czerwca podnosisię „ , 610 + 0,77 
 3— 4 Czerwca do 19—20 Lipca opada » 6, 046: „0 — 044 
19—20 Lipca do 20 Września podnosi się .„, „ (2/0 + 2,37 
50 Września do " 16 Listopada  opadą „o AZ „0 —- 0:04 
16 Listopada do 9 Stycznia podnosi się „ .„ 54 0 41,40 


Największe a zarazem najdłuższy obejmujące okres czasu wahanie odbywa 
rometr od 16 Listopada do 3 Kwietnia, podnosząc się na 1,407» i opadając na 
m. zabiera przeto 138 dni dla zrobienia ruchu 4,56%" wynoszącego. Drugie 
olei wahanie, od. 5 Kwietnia do 19%, Lipca, jest najmniejsze robiąc przez 107, 
mek na | 007B 1 — 044" czyli razem 1,2l%e. "zecie nakoniec, 
„ymające środek pomiędzy i odbywa się od 19 Lipca do 16 Listo- 
da, w ciągu 119%, dni, na +- 2,37%" i — 0,94”% czyli razem 3,31%, 
AW tym ruchu ciśnienie powietrzni znajduje się od 19'/, Lutego do 24V, Sier- 
ia, przez dni 186, poniżćj stanu średniego, przez resztę zaś roku, dni 179, powy- 
10 stanu. Opadanie zatem, 2 ując czas dłuższy, musi-być mniejsze od pod- 
szania się. 
Mając tym sposobem. wyznaczonych osiem pa krzywćj tak co do czasu 
i przestrzeni, moglibyśmy ją nakreślić z przybliżoną dokładnością. Lecz że 
asz z rzadką ścisłością wyraża ruch barometru roczny, obliczyliśmy podług 


0 wysokość kolumny rtęciowćj dla każdego dnia, dając dla p ważność 36 . : 


CJ m 0, 1,2... 364. "Tym sposobem otrzymaliśmy: 


Wysokość normalna barometru 
La hauteur normale du baromet 


Luty | Marzec 


Maj | Czerwiec 


Dzień | Styczeń | | Kwiecień 
| 

1 | 751, (63. 751,07 749,42 748,55 748,91 
2 51,65 51,02 49,37 48,55 48,93 
3 51,66 50,97 49,32 49,55 48,95 
4 h 51,68 50,91 49,27 48,55 48,97 
5 51,69 50,85 49,22 48,55 48,99 
6 51,70 50,80 49,17 48,55 49,01 
ca 51,71 "50,74 49,12 48,56 49,02 
8 51,71 50,68 49,08 48,57 49,04 
9 51,71 50,62 49,04 48,57 49,06 
10 51,71 50,56 - 49,00 48,58 49,08 
11 51,71 50,50 48,96 48,59 49,09 
12 51,70 50,43 48,92 48,60 49,11 
13 51,69 50,37 48,89 48,61 49,13 
14 51,68 | 50,31 48,86 48,62 49,15 
15 51,67 50,25 48,83 48,63 49,16 
16 51,66 50,18 | 48,80 48.65 49,17, 
17 51,64 50,12 48,77 48,66 49,19 
18 51,61 50,06 48,74 48,68 49,20 
19 51,59 50,00 48,72 48,69 49,22 
20 51,56 49,93 48,70 48,70 49,23 
21 51,53 49,87 | 48,67 48,72 49,24 
22 51,50 49,81 48,65 48,74 49,25 
28 51,47 49,75 48,64 48,76 49,26 
24 51,43 49,70 48,62 48,78 49,27 
25 51,40 49,64 48,61 48,79 49,28 
26 51,36 49,58 48,59 48,81 49,29 
27 51,31 40,52 48,58 48,83 49,29 
28 51,27 49,47 | 48,57 48,85 49,30 
29 51,22 48,56 48,87 49,30 
30 51,18 48,56 48.89 49,31 
31 51,13 48,55 49,31. 


ram 3 


49,32 


49,19 


49,32 
49,32 


49,32 
49,32 
49,31 
49,31 
49,31 
49,30 
49,30 
49,29 
49,28 
49,27 0 
49,26 

49,25 
49,24 4 
49,23 W 
49,22 
49,91 


49,18 
49, 
49.16.) 
49,14 
49,12. 
49,11 
49,09 
49,08 
"49,06. 


s og *. 


dla każdego dnia w Warszawie. 
jpour tous les jours a Varsovie. 


Lipiec mpc | Sierpień Wrzesień | Październik | Listopad | Grudzień 
1 749,( 05 a | w 749, 02 750,36 051,25 | 750,58 750,54 
|| 49,03 49,04 50,41 51,24 50,50 50,57 
49,02 49.07 50,46 51,24 50,48 50,61 
49,01 49,09 50,51 51.23 50,45 50,64 
48,99 49,12 50,56 | 51,22 50,43 50,67 
48,98 49,15 50,61 51,21 50,41 50,71 
48,97 49,19 50,66 51,20 50,39 50,75 
| DZECA 49,22 50,71 51,18 50,38 50,79 
| 1894 49,25 50,75 51,16 50,36 50,82 
49,29 50,79 51,14 50,35 50,86 
49,33 50,84 51,12 50,34 50,90 
43930 | 5088 | 51,10 50,33 50,94 
49,41 50,92 51,08 50,32 50,98 
49,45 50,95 51,06 50,31 51,02 
49,50 50,99 51,08 50,31 51,06 
49,55 51,02 51,00 |. 50,31 |. 51,10 
49,59 51,05 50,97 | 50,31 51,14 
49,64 51,08 50,94 | 50,31 51,18 
49,69 51,11 50,91 | 50,32 51,22 
49,74 51,13 50,88 50,33 51,26 
49,79 51,15 50,85 50,34 51,30 

49,84 51,17 50,82 50,35 51,34 

49,89 51,18 50,79 50,36 51,37 . 

49,94 51,20 50,76 50,38 |, 5141 
49,99 51,22 50,73 50,40 51,44 
50,05 51,23 50,70 50,42 51,47 
50,10 51,24 50,67 50,44 | 51,50 
50,15 51,24 50,64 50,46 51,53 
50,20 51,25 50,61 50,49 51,56 
50,26 51,25 50,58 50,51 51,58 

50,31 50,55 51,60 


Podług tych wypadków wykreśliliśmy na dołączonój Tab. I krzywą, ruch b , 
rometru roczny normalny przedstawiającą; długość milimetru powiększyliśmy 20 
razy w celu wyraźniejszego uwydatnienia zwrotów. 

W Europie zachodnićj, w okolicach z klimatem morskim, barometr w okresie 
rocznym staje dwa razy najwyżćj i tyleż razy najniżćj, przechodząc zawsze przez 
stan średni. Maxima przypadają w środku zimy i pod koniec lata lub w początku 
jesieni, minima zaś w Kwietniu i Listopadzie. Po większćj części obie największo- 
ści są prawie równe, lecz w miejscach bardzićj na południe i zachód posuniętych - 
max. letnie cześciej bywa większe od zimowego. W Islandyi max. letnie bierze 
taką przewagę, że okres letni, od Lutego do Grudnia, jeden tylko miesiąc Styczeń 
na okres zimowy zostawia. Z dwu najmniejszości wiosenna prawie bez wyjątku > 
jest mniejsza. Różnica między krańcowościami w Europie zachodnićj od 2 do 3% 
wynosząca, wzrasta w Islandyi do 11%" (Reikiavig) i 17%" (Kyafiord). W ogólności 
w krajach podbiegunowych wahanie jest znacznie większe, wzrasta ono podobnież 
na południe do zwrotnika, dalćj maleje i pod równikiem prawie znika. Na górach 
pojedyńczo wznoszących się, albo na takich wysokościach jak góra św. Bernarda 
ruch okresowy barometru w roku przedstawia jedno max. i jedno min., pierwsze - 
przypada w Lipcu, drugie w Styczniu; wahanie przytem jest daleko tam większe, 
bo przeszło 8%" wynosi, a na górze św. Gotarda do 11%* dochodzi. 

Stosunki naszego kraju przedstawiają przejście do odmiennego ciśnienia po- 
wietrzni, jakie jest na wschodzie. Krzywa, ruch okresowy barometru znacząca, za- 
- miast podnosić się wśród lata, u nas zapada i dochodząc w tym czasie do najmniej- 
szości prawie takićj jak na wiosnę, wytwarza z jednego dwa maxima, z których > 
jedno podrzędne, jak w Warszawie, nie dochodzi nawet do stanu średniego. Cha- 
rakterystyczna jest też najmniejszość listopadowa, nieopadająca: do stanu śr. Dwie 
te okoliczności mają w skutku to, że pomimo trzechkrotnego opadania i podnasza- 
nia się barometr w dwu tylko epokach przez stan śr. przechodzi, co juź cechuje 
ruch azyjatycki. Podobnąż krzywą znaleźlibyśmy zapewne dla Krakowa, Wilna, 
Petersburga, Helsingforsu. W Moskwie i Kazaniu dwie największości, letnia i j 
sienna, oddalają się od siebie i maleją, aż nareszcie na Uralu znikają i powstaje 
ciągłe opadanie barometru od zimy do pół lata, a podnaszanie się w drugiem pół- - 
roczu. Wahanie więc tu przechodzi, jak na górach, w pojedyńcze, lecz w kierunku . 
odwrotnym: epoki największości i najmniejszości w Alpach odpowiadają epokom 
najmniejszości i największości w Syberyl. Również wzrasta na wschodzie i różnica 
między krańcowościami, która w Barnaule i Jakucku dacneca przeszło 17%, 
a w Pekinie nawet do 19,5%", i 

Wokoło tój największości rzednienia latem powietrza Poki. spulehnienie 
atmosfery układa się w sposób rozmaity. W Jakucku jest ono większe niż w po- 
łożonym na południe Nerczyńsku; wzrasta od Manilli przez Madras do Aden 
w taki sposób, że uwzględniając Algier, gdzie barometr latem staje niżój aniżeli 
zimą, przypuszczać należy, że i w Saharze dzieje się to samo. Granica południowa 
tój olbrzymićj przestrzeni rozrzedzonego latem powietrza kończy się na oceanie 
Indyjskim, przechodząc od przylądka Grardafui do Jawy; na wschód zagłębia się 
do oceanu Wielkiego. 


W Kamczatce ruch okresowy barometru przedstawia juź dwa wahania po- 
| dobne do europejskich; lecz na wsehodnich wybrzeżach Ameryki pn. (w Sitcha) 
przechodzi znowu w jedno, wręcz przeciwne temu, jakie jest w Azyi: max. ciśnie- 
| nia przypada tam latem, min. w zimie, przedstawiając tym sposobem podobieństwo 
lz Tslandyją. Dalój na wschód w Stanach Zjednoczonych Ameryki pn., max. zimowe 
| opóźnia się do Maja, a nawet do Czerwca. To opóźnianie się rozpościerać się zdaje 
1 dalćj na północ, tak, że na wyspach oceanu Północnego najwyższe ciśnienie przy- 
pada na wiosnę, najniższe zaś jedno między Wrześniem a Październikiem, drugie 
jmiędzy Grrudniem a Lutym. 
1 Rzecz jasna, źe stosunki te pozostają w ścisłym związku z cyklonami Islandz- 
|kim i Indyjskim, jak również z antycykionami północy i i w ogólności ze stosunkami 
|wiatrów, których podania dla Warszawy oczekujemy jeszcze. 
Aby porównać zmiany roczne ciśnienia powietrzni w Warszawie z postrze- 
ganemi w innych krajach, trzeba uwzględnić wzniesienie tój stacyi oraz rzednienie 
i zgeszczanie się warstwy powietrza 119,4* grubości, wypełniającćj przestrzeń 
między Warszawą a poziomem morza. Rozszerzenie się i skupianie dla takićj war- 
4Jstwy powietrza wynosi 0,458” na 19C. Przyjmując pole odmian ciepłoty dla tój 
1 warstwy 239 C rocznie, co wcale nie jest wygórowane, otrzymujemy ++ 5,04" dla 
rozszerzania i skupiania się jćj w stosunku do objętości średnićj. Ciśnienie, odpo- 
jadające warstwie powietrza tćj gęstości na wzniesieniu Warszawy wynosi 
47mm. Tym sposobem skupianie się atmosfery ponad okolicą, między morzem 
a Warszawą położoną, zniża zimą wysokość kolumny barometrycznćj w Warsza- 
ie o 0,47%” i o tyleź ją podnosi rozszerzanie się latem. Ażeby sprowadzić zmia- 
ny roczne barometru, któreśmy znaleźli dla Warszawy, do takichże zmian, postrze- 
anych w poziomie morza, nie mamy wielkości stałćj, .z którą liczyć się wypada; 
szypuszczając, że kolumna barometryczna w średniem przecięciu rocznem jest 
iższa w Warszawie niż w poziomie morza o 10,037%*, należałoby dodać 10,507" 
zimie, a tylko 9.567* latem. Podług tego max. styczniowe, do powierzchni mo- 
rza sprowadzone, byłoby 762,21"*, wrześniowe zaś 760,817* . Różnica tedy między 
temi największościami znacznie się powiększa i zdarzyć się może na znaczniej- 
ch wzniesieniach, jak np. w Genewie, że chociaż obserwacyje większe pokazują 
x. latem niż zimą, przy uwzględnieniu atoli wzniesienia stosunek ten staje się 
odwrotnym. Dla tćj przyczyny w wielu miejscach Europy zachodnićj, w których 
NAX. letnie przewyższa zimowe, wypadek traci na doniosłości, kiedy przeciwnie 
nas i dalćj na wschód, gdzie max. zimowe przewyższa letnie, doniosłość tego 


| 


Podobnież przy studyjach nad ruchami atmosfery w ciągu roku pod wzglę- 
n ciśnienia, wziąć pod rachunek potrzeba stosunek pary wodnćj, znajdującój się 

wietrzni. Para w stanie sprężystym, w powietrzu rozlana, wywiera na barometr 
iśnienie od powietrza niezależne i jakby drugą atmosferę stanowi. Ilość, gęstość 


0 każdemu jćj stopniowi pewne odpowiada max. sprężystości, która nierównie prę- 
ćj wzrasta niż ciepłota; ta tylko zachodzi okoliczność, że w próżni para powstaje 
ypełnia ją w jednćj chwili w ilości odpowiednićj do stopnia temperatury, pod 
4) ciśnieniem zaś powietrzni, doznając zawady, tworzy się zwolna; stąd najczęścićj 
| „A Pam. fizyjog. de 6 


w powietrzu gęstość i sprężystość pary bywają mniejsze, niżby być powinny i 
istniejącój ciepłocie w stanie nasycenia przestrzeni parą. [m większą jest tedy 
płota, tem więcój ulatuje pary tam, gdzie wody jest dostatek. Największe prze (0 
ciśnienie pary na barometr przypada podczas najwyższego ciepła, najmniejsze zaś 
podczas najniższego stanu temperatury. Gdy tedy powietrze ogrzane cięży naj 
mnićj, para jednocześnie działa na barometr z natężeniem największem; i przeciw: 
nie, kiedy powietrze ochłodzone większą swą masą podnosi barometr, wtenczas 
sprężystość pary przyczynia się najmnićj do podwyższenia kolumny barometrycz- 
nój. Stan barometru jest tym sposobem wypadkową dwu sil: ciśnienia powietrze yi 
suchego i pary wodnój. ę 

Żeby stosunku Świ tych mass dowieść liczebnie, należałoby mieć sta 


chrometryczne; nic bowiem nie upoważnia do przypuszczenia, że ilość rozlanój 
w całój atmosferze pary znajduje się w pewnym stosunku do tćj, jaką w warstwac 
sąsiadujących z powierzchnią ziemi postrzegamy. Fakt atoli jest niezaprzeczon 
że ilość bezwzględna pary sprężystćj jest u nas latem większa niż zimą; również 
znajduje się jćj więcćj w jesieni aniżeli na wiosnę. O tem świadczą nietylko spo-- 
strzeżenia psychrometryczne, które składają dowód dla warstw dolnych, lecz 
i liczba dni pochmurnych i siotnych większa w jesieni niź na wiosnę. 9 
W braku danych, któreby o stanie higrometrycznym całćj atmosfery „a 
nauczały, Dove poprzestał na obserwacyjach psychrometrycznych, przy powierze 
ziemi robionych. Odciągając je od wysokości kolumny barometrycznój, otrzyma 
on ciśnienie powietrza rzekomo suchego, które podczas najniższćj temperatury. 
w zimie przedstawia największość, a latem, kiedy ciepłota góruje, najmniejszość. 
Prężenie zaś pary wodnój odbywa wahanie przeciwne. Jedno więc i drugie oddzia 
ływa wręcz przeciwnie na barometr, który zawsze ciśnienie całćj powietrzni wy- 
raża. "Tym sposobem ruch okresowy barometru roczny zależyć będzie od stosunk 
zmian rozprężliwości pary do zmian rozpręźliwości powietrza suchego: w pewnyc 
okolicach objawiać się będą pojedyńcze, w innych okresy podwójne. d 
W strefie zwrotnikowćj różnica między najwyższem a najniższem ciśnieniem 
w ciągu roku powietrza suchego jest najznaczniejsza, dlategoto wahanie pojedyń- 
cze barometru, ruchem temperatury wywołane, niełatwo przez wpływ pary zakłó- 
conem tam bywa: ciśnienie zatem powietrzni maleje w tój strefie w miarę wzrast 
iącego ciepła. Ten sam stosunek napotykamy i w środkach wielkich bezwodnych 
lądów; tu bowiem prężenie skąpo rozlanćj pary pokryć tego nie może, co ciśnieni 
atmosfery całćj przez działanie ciepła traci. Przeciwnie tam, gdzie w średnic 
i większych szerokościach gieogr. prężenie pary w ciepłćj porze roku stanowcz 
na stan barometru wpływ wywiera tak, że jój rozpręźżliwość kolumnę barometryc 
ną podnosi więcćj, aniżeli ta od rozrzedzenia ciepłem powietrza suchego opad. 
tam ciśnienie całćj powietrzni występuje w wahaniu podwójnem. I tak w ogólnoś 
w Europie ciśnienie powietrzni zmniejsza się od zimy aż do Kwietnia, wzrasta 
lata z powodu przeważającego prężenia pary nad rzednieniem powietrza sucheg 
od Września barometr obniża się znowu, dochodzi w Listopadzie do stanu najniż 
szego i dalój z powodu przyspieszonego ubywania ciepłoty podnosi sią doś 
szybko. 


Go do Warszawy postrzegamy opadanie barometru 0d3 Czerwca do 20 Lipca; 
snać w tym czasie mnićj mamy pary niż Europa zach. tak, że ciśnienie powietrzni, 
| niekompensowane przez parę, maleje pod wpływem wzrastającego ciepła i przed- 
/stawia w tćj porze ruch azyj jatycki. 
Ciśnieniu pary przypisać należy, że w fslandyi, gdzie klimat jest czysto mor- 
ki, krzywa, ruch roczny ciśnienia atmosfery przedstawiająca, posiada kształt 
wr ęcz przeciwny jak w Azyi środkowćj; dodać wszakże należy, że przyczynia się 
do tego znakomicie i stan ciepłoty, który latem o wiele jest niższy, a zimową porą 
| wyższy na Atlantyku niźli w głębi lądów. Europa i pod tym względem, jako wy- 
|brzeże starego lądu, stanowi przejście z jednćj krańcowości w drugą; południowe 
ylko jej kraje, zwłaszcza Włochy, przedstawiają niektóre odmiany z powodu spły- 
jącego w górze do tych okolic powietrza rozrzedzonego latem w pustyniach 
afrykańskich, a u dołu wiatrów etezyjskich. Jedno i drugie wytwarza tam latem 
powietrze bardzićj suche, aniżeli na pobrzeżach zachodnich. 
AW Stanach Zjednoczonych Amer yki pn. prężenie pary wzrasta po zimie prę- 
zój niź w Europie, ztąd min. wiosenne tam się nie objawia. 
W kole biegunowem, przy niskićj temperaturze, prężenie pary zbyt jest małe, 
iżby ruch barometru, od ciepła zależny zmienić mogło. 
Jakkolwiek ta teorya Dovego wyjaśnia napozór w sposób zadawalający wa- 
1) hnanie podwójne barometru tak w ciągu roku jak i doby, ważne atoli przeciw nićj 
|zarzuty czyni uczony astronom Lamont. Takie pojmowanie rzeczy, jak chce mieć 
Ove, stawia, powiada on, dwie alternatywy: albo należy prężenie pary przy po- 
wi rzchni ziemi uważać jako miarę ciężaru całćj pary wodnój w atmosferze, albo 
trzeba przyjąć, że prężenie pary w otwartem miejscu działa tak samo jak w środ- 
u szczelnie zamkniętym, którego ściany stanowią zawadę jój pierzchaniu. 
Pierwsze przypuszczenie jest niemożliwe, gdyż zmniejszanie się pary do góry 
innemu podlega prawu niż zmniejszanie się ciężaru powietrza, a to z powodu zni- . 


mperaturze 109 € na powierzchni ziemi ciężar pary wodnćj do granie atmosfery 
wnoważy mnićj nawet niż 27%* kolumny rtęciowej, gdy tymczasem Dove odciąga 


ć ziemię w miejscu gdzie psychrometr jest umieszczony, toprzyrząd ten wskaże 
kolumna jednak zawieszo- 
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Druga alter sani również jest niemożliwa. Jak tlok maszyny parowćj nie 
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Gdybyśmy odrobinę powietrza wpuścili do próźni barometrycznój. to rozpr 
niem swojem obniżyłaby ona znacznie kolumnę rtęciową, lecz taż sama odrobi 
dodana do powietrzni, którćj ciśnienie barometr pokazuje, nie wpłynełaby we 
na jego podniesienie, bo ciężar jój znika w stosunkn do całój atmosfery; tak San 
i para zewnątrz barometru znajdująca się wywiera ciśnienie na barometr tylko 0 
powiednio do swćj masy. 
Wypadki, do jakich dochodzi Dove, pod względem zmian dziennych ciśnien 
powietrza suchego, podaje tedy Łamont w zupełną wątpliwość, a chociaż w wielu 
razach udało się Dovemu sprowadzić podwójne wahanie barometru do pojedyńczego 
tylko ciśnienia powietrza suchego, to tylko dlatego, że prężenie pary, jakie odciąge ) 
on od całćj kolumny barometrycznćj, nie jest proporcyjonalne do ilości pary wo - 
nój, w tymże czasie w całój atmosferze przytomnój. p 
W zjawisku zmian okresowych dziennych przypisuje Zamonł słońcu dwa wp 
wy zupełnie różne: jeden zależny od ciepłoty, drugi od działania, które nazwał prz 
ciąganiem elektrycznem. Hipotezę tę popiera analizą dwu pierwszych wyrazó 
wzoru, wyrażającego okresowe zmiany dzienne ciśnienia atmosfery. Niemając t 
kiego wzoru dla Warszawy, nie możemy sprawdzić o ile teoryja jego zgadza si 
z miejscowością naszą. Lecz co znaczy ta siła, która podług Lamonta dąży wszędz 
io każdćj porze roku do wytworzenia najmniejszości ciśnienia we 3Y, godzin 
górowaniu tój gwiazdy w południku, obejmując okres 12 godzin? na to odpowie 
nie mamy; dając zaś jćj mianv przyciągania elektrycznego, Lamoxnt miał na ce 
odróżnić ją tylko od przyciągania molekularnego czyli ciążenia, niechcąc przez 
bynajmnićj określać jćj własności; a może obierając ten przymiotnik miał na wzg , 
dzie, że w zjawiskach problematycznych powoływano się zawsze na elektryczność 
jako na ultima ratio. Czy to działanie analogiczne z tem, jakie wywiera słońce na a 
ciała komet i które powoduje te ciekawe zjawiska, dostrzegane w niektórych ko- 
metach mglistych? W kaźdym razie przypływ i odpływ atmosfery nie może być, 
jak oceanów, przypisany przyciąganiu molekularnemu, gdyż wpływ księżyca, prze 
ważny w tem ostatniem zjawisku, żadnego działania na pierwsze nie wywier 
Zresztą przyciąganie molekularne odrzucić należy dla tćj prostćj przyczyny, 
zmniejszenie ciężaru tak kolumny atmosferycznój jak i rtęciowćj pociąga ono zi 
sobą w mierze jednakićj, a przeto wysokości kolumny Parom zmienić 
nie może. 
Lubo na poparcie swój teoryi bierze Move rzeczywiście wielkości nieodpo: 
wiednie do ilości pary w całćj atmosferze, niemnićj jednak teoryja jego zbliża się 
do natury rzeczy, tłumacząc ruch barometru roczny zarówno w klimacie morskim 
jak ilądowym. Odwołując się zaś do siły przyciągania elektrycznego, które ni 
cały glob nasz, zarówno w Pekinie jak i w Islandyi, działanie jednakie wywier: 
musi, trudno też się zgodzić, aby jedna i taż sama przyczyna wręcz przeciwne wy 
twarzała skutki. W każdym razie przyczynę podwójnego wahania barometru uwa 
źać musimy ostatecznie za niezbadaną jeszcze. 
Mnićj jeszcze zadawalnia pogląd Kreiła, który żadnego innego nie przy 
puszcza wpływu ciepła, jak tylko ten, co się objawia przez zmianę prężenia środke 
gazowego i wcale nie uwzględnia działania ciepłoty za pośrednictwem pary. 
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1% m. ciśnienie powietrza W na całćj półkuli naszój latem jest niższe ani- 
. żeli zimą, wynika stąd, że kiedy słońce, przechodząc do półkuli pn., przekracza 
równik i i ciepłota u nas wzrastać szybko poczyna, to powietrze, rozszerzając się, 
spływać musi do półkuli pd; tam więc kolumna barometryczna o tyle się podnosi 
_0 ile u nas opada. I przeciwnie, przy malejącćj u nas ciepłocie otrzymujemy napo- 
1 wrót powietrze z półkuli pd. Przypuszczając, że słońce w każdym roku jednakowo 
| ogrzewa obie hemisfery, musimy się zgodzić, że wymiana między niemi powietrza 
| powtarzać sie musi w równej ilości. 

Hi W następnym wykazie podajemy w każdym miesiącu Boe pojedyńczo 
/ roku PIW i najniższy stan barometru. 
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Styczeń 

| Max. | Min. 

H mm mm | 

| 766,7 | 743,0 | 
54,4 | 294 
73,3 | 42,6 
63,2 | 41,1 
66.7 | 37,2 
61,3| 37,3 
64,3 | 40,7 
69,4 | 38,2 
59,0 | 24,9 
69,8 | 35,7 
66,9| 32,0 
6i,2| 39,6 
69,0| 35,8 
58,5 | 29,7 
65,3 | 33,0 
62,7 | 38,3 
65,3 | 47,5 
67,2 | 28,6 
67,0| 28,2 
63,7 | 32,4 
62,6 | 32,2 
68,5 | 365 
69,1 | 44,6 
61,6 | 36,3 
72.80.0875 
68,0| 41,8 
59,7| 42,5 
61,7| 33,9 
63,3 | 35,9 
62,2 | 23,2 
63,0| 30,2 
64,2 | 34,1 
74,8 | 31,2 
64,2 | 39,1 
67,1 | .28,5 
64,2 | 42,1 
58,4| 323 
63,5 | 25,2 
140 43,2 
515 31,8 
61,3| 32,0 
59,7| 34,9 
59;4| 284 
16,8] 446 
63;4 46,1 
69,0] 368 
60,9 | 3654 
60,3| 25,8 
65,9| 35,1 
65,0 | 31,9 
67,8 | 48,0 
62,7 | 36,9 
62,1 | 33,5 
63,2 | 36,4 
66,7 | 440 


Luty 
| Max. | Min. 
mm mm 
167,1 | 745,4 
67,9| 37,1 
60,4 | 41,7 
65,1 | 36,4 
62,7| 34,8 
68,2 | 29,4 - 
70,1 | 44,3 
60,7 | 28,6 
65,7 | 44,6 
63,9| 33,6 
56,1 | 35,3 
72,1 | 35,4 
68,1 | 29,0 
59,6| 35,9 
68,0 | 42,0 
63,1| 35,9 
65,1| 41,5 
56,3 | 26,5 
54,2| 26,5 
581| 326 
59,0| 317 
574 | 269 
625| 33,3 
65,8] 31,8 
65,0| 296 
64,0| 42,1 
69,1| 261 
62,3| 28,5 
614) 33,1 
59,2| 316 
39,8| 35,2 
10,8| 42,8 
67,5| 405 
613| 37,2 
635| 386 
58,8 41,7 
619| 39,4 
66 6 42,7 
65,0 37.0 
61,7 36,3 
595 | 34,6 
10,7 | 34,0 
58,4| 37,3 
60,3| 41,2 
71,9] 30,6 
64,9| 39,7 
649| 41,6 
626| 40,1 
63;4 | 36.7 
625| 38.7 
63,5| 87,9 
59,4 | 27,8 
62,3| 41,3 
57,0|. 28,0 
64,0| 36,0 


Maxima et 
Marzec Kwiecień Maj 
Max, | Min. | Max, | Min. | Max. | Min. 
mm mm | mm mm mm mm 
170,1 | 739,3 | 760,8 | 7364 | 752,1 | 739,7 
56,9| 31,0 | 62,8| 384 | 55,6| 39,2 
57,9| 32,0 | 61,2] 367 | 53,5| 42,2 
61,5] 33,0 | 49,4| 30,8 | 58,3| 38,2 
66,4 | 41,5 | 58,8) 397 | 57,8| 41,3 
61,5| 36,5 6152.| 88/1 59,0| 37,7 
615| 375] 611| 428| 578| 380 
58,5| 39,3 | 572| 332 | 61,3| 482 
66,0| 242 | 600| 409 | 599| 43:7 
58,4| 34,0 64.8 40,2 57,9 380 
59,3| 851 | 540| 392 | 57%8| 44:2 
59,8 | 36,1 51;3-| *39:6 56,6 | 37:1 
_60,6| 34,4 581 310 564| 41,2 
63,6 | 34,7 | 61,5| 38,9 | 53,6| 43,6 
67 4 31,6 61.2 45,0 571 33,3 
645| 41,8 | 61,2| 35,1 | 58,6| 426 
63,2 | 31,0 57,7| 295 | 609] 437 
63,1 | 26,8 BDZÓW 8752 59,0 | 43,5 
63,3| 27,6 | 60,2 | 469 | 599|- 4237 
67,4| 31,3 | 618| 32,7 | 52.6| 36,8 
58.4 32,6 53;0 32,5 56,6 422 
61,5| 37,0 51,38| 29,2 57,2 | 43,3 
61,8| 33,9 | 556| 36,2 | 57,8| 45,5 
603| 368 | 526| 31,3 | 584| 44,5 
57,4| 84,1 | 55,6| 42,6.| 55,38| 42,7 
57,2| 32,7 | 54,8| 370 | 550| 41,1 
1%1| 36,9 60;0 | 45,8 F 56,3] 36,2 
62,2| 371 | 51:2| 39:8 | 57%1| 38,9 
69,8 | 37,3 | 66,5| 347 | 58,6| 39,8 
62,0| 25,9 | 667 |. 28:38 | 52,7| 39,3 
TLĄ4| 41,8 | 58:9| 386 | 55,0| 36,6 
10,5| 37,8 | 59,6| 361 | 56,7) 41,9 
86,7| 26,9 | 60,3| 392 | 55,8| 39,6 
86,7 | 34,8 | 57.7| 30,6 | 576| 38,9 
58,8 | 361 | 631| 400 | 59,9| 39,8 
56,6 | 27.0 | 61,9 38,6 | 55,0| 39,1 
60,5| 33,3 62.0 42.5 62,5 438 
60,4 | 274 | 85,1 | 429 | 563| 40,0 
60,6 | 24,7 | 59,7| 408 | 593| 446 
56,3 39,0 62,3 41.2 60.9 43,2 
56,5| 30,7 | 623| 404 | 562| 375 
67,0| 357 | 541| 2738 | 587| 368 
64,2| 38,0 | 60,6| 34,6 | 597| 4532 
516) 321 | 59,9] 38,1 | 544| 413 
61,9| 34,5 | 63,8| 4438 | 594| 440 
64,9 | . 41,5 | 56,3.| 33,9 | 580| 386 
665| 37, | 606| 36,2 | 575| 411 
614| 354 | 66,7| 3%9 | 525| 40,8 
71,2| 34,8 | 55,1] 400 | 519| 340 
64,7| 35,1 | 560| 402 | 561| 442 
497| 31,5 | 59,8] 40,2 | 60,3] 38,3 
596 | 34,0 | 535| 36,9 | 534| 39,1 
60,4| 28,7 | 561] 37,0 | 56,5| 408 
60,4 | 35,2 | 51,8.| 34,5 | 60,1 | 38:6 
69,0| 36,8 | 57,1| 40,6 | 56,5) 432 


Czerwiec 


Max. 
mm 
17566 
51,4 
538 
55,3 
57,7 
54,6 


52,5 


55,4 
57,4 
60,9 
56,7 
55,1 
53,0 
56;7 
56;6 
57;2 
573 
50,6 


Min, 
mm 

743,0 
424 
44,6 
35,8 
40,1 
39,5 
44,7 
41,8 


m 
stan barometru. 
 pression atmosphórique. 


Lipiec Sierpień Wrzesień Pazdziernik Listopad Grudzień 
Max. | Min. | Max. | Min, | Max. | Min. | Max. | Min. | Max. | Min. | Max. | Min. 
A mm mm mm _ mm. mm mm mm mm mm mm mm mm 
756,5 744,1 | 758,0 | 745,4 | 159,2 | 742,1 | 762,2 | 743,4 | 759,3 | 736,4 | 762.4 | 737,8 
56,8 48,1 55,0 | 39,8 59.2 | 45,1 59,6.| 31,2 58,0| 29,8 | 60,6| 33,8 
39.1 52,6| 38,9 |. 58,0) 44,3 | 66.9] 38,2 700 |S404N I 461,8/.085;3 
41,6 54,7 | 39,0 | 60,2| 40,3 6353-1:-82,8 60,7 | 39,3 66,5 | 34,3 
38,4 | 55,4 | 41,9 | 60,1| 39,0 | 61,0| 32,6 | 60,8| 39,4 | 74,9| 46,7 
40,1 53,3 | 42,9 59,0| 41,8 63,4| 45,6 62,6| 36,2 60,1 34,3 
41,5 56,3 | 44,8 61.6] 44.3 65,1 | 43,4 68.8 3,2 63,2 | 38,4 
41,0 54,3 | 38,7 625. +82;4 (OPT | Y/ĄO) 64,9 | 32,5 63,2 | 38,8 
48,1 56,5 | 39,8 58.3| 42,5 63,5| 30,2 65,0| 38,8 63,1 31,9 
41,2 BORBU| 48,0 57 42 50,01 3250 64,1 | 29,5 64,9 | '40,3 
41,5 | 54,6| 438,8 | 56,1 | 40,9 | 62,7| 35,7 66,5] 35,5 | 61,1 | 35,1 
44,3 57.6 | 40,6 58,0] 37,8 | 66.5) 42,5 60,2 | 33,6 | 56,6| 29,0 
39,4 53,3 | 40,5 60,7 | 45,2 62,8| 36.7 58,5 | 37,9 69,6 | 39,0 
"48,0 | 55,2 | 39,7 50,6| 40,3 | 65,6] 51,0 58,4| 41,7 67,8 | 44,1 
44,4 55,6 | 40,6 57.5| 38,8 57,4| 36,8 61,2 |. 37,5 63,5| 37,6 
41,2 60,8 | 43,9 61,4) 43,5 56;5|| 27,0 67,8| 24.8 40,8 | 40,6 
MAE] 6254 | -4872 || 45620] 80717] -57;40| 08071 58.7 | 36,6 | 61,3] 383,9 
40,2 56.7 | 44,0 64:38 87,7 58,1 | 36,4 59.6] 40,3 65,01 187,4 
37,38 55,4 | 38,2 57,6| 45,8 57,2| 35,0 64.:4| 37,6 | 634| 41,5 
43,6 O7RS 40,7 79. 38,1 65,4| 36,2 67,1 | 42,1 70,3 | 46,8 
41,38 | 55,38| 46,4 | 60,8| 40,0 | 63,2| 43,5 | 66,5| 37,0 | 55,0] 32,0 
43.8 58,5| 42,6 57.04. 39;2 57,8 | 45,2 66;1 | 42,5 (10;2.|, 227740 
38,9 56,2 | 44,1 55,6| 44,8 | 60,0] 36,4 | 59,0] 35,0 | 69,3| 34,2 
40.4 56,2 | 44,0 61,2| 40,8 65,3| 36,9 58,4| 39,2 67,3| 43,7 
41,9 55,5 | 43,0 58,4 | 46,3 52,2 || 82,0 64,5 | 34.4 62,4| 31,6 
41,4 57,2 | 40,8 60,8| 46,5 61,1 | 38,9 56.9 | 38,8 67,1 | 27,8 
62,5) 39,3 62.1 | -40,4 60,0 | 35,4 63,2| 43,5 
59,5| 38,5 62,4| 39,0 66,0 | 45.9 60,2 | 38,7 
62,8 | 44,4 69.2 | 38,9 620| 28,3 67,1 | 38,8 
681.) 42.2 57.8| 34,0 66.3 | 36,6 58.1 | 26,8 
55,4] 42,6 | 66,8| 47,6 66,3 | 28,6 172,4 | 380 
60,5 | 44,5 62.1| 41.0 68,2 | 42 
63,0 | 46,1 62,1 | 40,5 65,1 | 37,5 66,6 | 39;6 
57,%| 40,1 576 |F-82,7 66,5| 30,6 | 69,5] 35,3 
58,6| 41,0 65,3| 38,6 60,7 | 38.1 10,6 | 31:8 
58,5| 42,0 | 66,7] 45,3 | 62,3] 35,9 | 60,5| 35,6 


Jeśli weźmiemy średnie z 55 lat, to znajdziemy: największość i najmniejszo 
średnie, następnie wzniesienie się tój największości po nad stan średni, oraz opa- 
danie najmniejszości poniżćj tego stanu, nakoniec pole odmian barometrycznych 
jak następuje: 


| Max.ór | Min śr. o RARE Pole odm. 

| Max. moy. | Min. moy. | Max. moins | Min. moins | A mplitude 

b moyenne moyenne 
Styczeń 764,61 | 73567 | + 12,98 | — 15,93 | 2894 
Luty 63,93 3540. | 2E 013.670 1465 28,29 
Marzec 62,00 33,86 + 18,24 | — 14,90 26,14 
Kwiecień 58,39 | 37,48 -- 9,75 ee 11,16 20,91 
Maj 57,01 40,57 + 217 | —, 8,60 16,44 
Czerwiec 55,84 41.Bo” | Eo 66a] rosa placa. 
Lipiec 55,50 41.69 450 6500 7 24 13,81 
Sierpień 56,30 41,55 ++ 6,75 | — 8,00 14,75 
Wrzesień 59,47 41,59 + 844 | — 0944 17.88 
Październik 61,89 38,11 + 10,88 | — 12,90 23,78 
Listopad 62,90 36,24 +- 12,62 | — 14,04 26,66 
Grudzień 64,53 36,04 la. 18,37 | — 15,12 | | 28,49. 
Rok 760.20 738,34 | + 10,23 | — 163 | 21,86 


Barometr latem ani podnosi się, ani opada do takich jak zimą rozmiar ów. 
Stąd pole odmian barometrycznych w miesiącach zimowych jest dwa razy większe 
niż w letnich, a mianowicie: 28%" zamiast 14"*; w rocznem pr zecięciu jest ono 
21,867m, „W tych zmianach przypadkowych ciśnienia powietrzni, minimum przez. 
cały rok bardzićj opada poniżćj stanu średniego, aniżeli maximum ponad ten stan | 
się podnosi; opadanie to przewyższa podnoszenie się od 2,95"% do 0,67. Jeśli opa- 
danie barometru jest większe, to mnićj zato przeciągłe bywa: barometr na krótko | 
się tylko zatrzymuje na punkcie najniższym tak, że za opadnięciem nagłem nastę- j 
puje podnoszenie się prędkie. Przeciwnie podnoszenie się barometru, zabierając 
pole mniejsze, ruch ma powolniejszy i jest trwalsze; często postrzegać się daje, jak 
kolumna barometryczna przez wiele dni zatrzymuje się na wysokości blizkiej max, 


_ Z wyk. III Pam. Fiz. T. II zapożyczamy tu maxima i minima bezwzględne, 
1 postrzegane w Warszawie w rozmaitych latach, lecz w tych samych miesiącach. 
I Oznaczywszy przez +- przewyżkę barometru nad stan śr, a przez — opadnięcie 

| poniżćj tego stanu, będziemy mieli: 


Max.bezwzgl. | Min. bezwzgl. Pole odmian 

Max. absol. Min. absol. Amplitude 
z mm mm AE s mm 
Styczeń 174,6 718,8 25,97 - 82,83 58,8 
Luty 103,0 420,3 Ż2,04: 29,96 52,7 
Marzec 113,8 120,7 25.04 28,06 53,1 
Kwiecień 767,4 124,7 18,76 28,94. 42,7 
Maj 763,4 128,3 14,16 20,94 35,1 
Ozerwiec 761,5 132,8 12,30 16,40 28,7 
Lipiec . 762,4 134,5 13,47 14,48 27,9 
Sierpień 762,9 732,3 13,35 17,25 30,6 
_ Wrzesień 166,6 731,4 15,57 19,63 35,2 
.. Październik 740,6 120,8 19,59 25,41 45,3 
Listopad 770,8 128,6 20,52 26,68 47,2 
Grudzień 775,4 722,1 24,24 29,06 53,3 


| Bezwzględne tedy pole odmian do podwójnych wzrasta rozmiarów i również 
| opadanie chwilowe kolumny barometrycznćj poniźćj stanu śr. jest większe niźli 
1 wznoszenie się po nad tym stanem. Styczeń przedstawia i tu największą zmienność. 
| Naturalnie, że barometr samopis większe jeszcze pokazałby odmiany. 

a .. Dla bliższego określenia granic zmienności, tak pod względem czasu jak 
| li przestrzeni, podajemy tu datę i wielkość największości i najmniejszości 
stanu dziennego barometru w każdym roku, tudzież pole odmian, trzymając 
| się raz przyjętych skróceń co do daty i zaliczając do roku meteorologicznego Gru- 

[e dzień poprzedniego roku cywilnego. 
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| Minimum 
| Só mm 
ximum ; 
o | a (26 736 
| 40,1 20, > 
12 26 740, a 93 
/s 67,9 i 8 sb 
Va 27 13,3 e jo 
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3UJ12 28 40 co 30 za 
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>W0 31 1 Ji 32 A 
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4 38 66,0 10, SE 205 
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5a. 85 66,9 0 36 200 
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a 57 74,8 | uj s 305 
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ZU 71 ż 65,7 U 73 O 
ZACZ 62,0 Hm 78 e 
UAB 112 | I 45 i 
3%; 74 65,0 10 76 5 
M 75 67,8 WOM ee 
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Data średnia największości rocznćj przypada na 6 Stycznia ze znaczną Je- 
| dnak zmiennością od jednego roku do drugiego; dość, że ta objęta jest półroczem, 
w którem zima przypada. Zboczenie prawdopodobne daty największości jest + 27 
1 dni, tak, ze prawdopodobieństwo równe 0,5, ażeby max. wystąpiło między 16 Gru- 
' dnia a 2 Lutego. Największe daty zboczenie prawdopodobne w szeregu 55 lat wy- 
_kazuje rachunek + 94 dni, t. j. między 4 Października a 10 Kwietnia. Krańcowość 
4 pierwsza przypadła 4 Października 1865, do drugićj zbliżył się rok 1855, w którym 
| największość dostrzeżono ! Kwietnia. W ciągu lat 100 możemy się spodziewać 
| rozszerzenia tych granic od 25 Września do 19 Kwietnia. 
| Data średnia najmniejszości przypada późnići o dni 23 *), t. j. 29 Stycznia, 
| z daleko większym okresem zboczenia prawdopodobnego, bo + 34 dni wynoszą- 
cym, czyli od 26 Grudnia do 4 Marca. Uwzględniając błąd prawdopodobny śre- 
1 dnićj, dlą max. + 3 do 4 dni, dla min, £ 6 do 7 dni, możemy przyjąć pierwszy 
| dziesiątek dni Stycznia jako epokę największego podnoszenia się barometru, osta- 
| tnie zaś dni tego miesiąca i pierwsze Lutego — jako porę największego opadania. 
| Jedno i drugie przypada podczas zimy, kiedy i ciepłota najbardzićj jest zmienna. 
' Największe prawdopodobne zboczenie daty min. w ciągu 55 lat jest + 120 dni, 
| obejmuje zatem okres 8-miesięczny od 2 Pazdziernika do 29 Maja. W naszym sze- 
_ regu lat mamy zboczenie najwcześniejsze jesienne w 1870 r. 10 Października i naj- 
_ późniejsze wiosenne 28 Kwietnia 1826 r. Obie daty nie dochodzą do krańcowości, 
przez rachunek wskazanych. Pochodzi to od wielkićj liczby zboczeń znaczniejszych, 
J które sumę kwadratów niepomiernie podnoszą. A nadto, oblicżając zboczenia od 
| 29 Stycznia, jako daty średnićj, otrzymujemy 31 zboczeń na +- (w stronę wiosny), 
| a tylko 24 na — (w stronę jesieni). Snać ta data nie odpowiada ściśle prawdopo- 
 dobnćj. Jeśli zamiast tćj Be, dzień 7 Lutego, to znajdziemy 27 zboczeń na 
+ i tyleż na —, oraz rok 1847, w 1 którym min. tego dnia właśnie przypadło. Obli- 
| czając stosownie do tćj daty źhoczenie śr. otrzymamy w stronę wiosny +- 34 dni, 
1 aw stronę jesieni — 51,7 dni. J edno zatem i drugie odmiennemu. ulega prawu, 
| a mianowicie: 


dla 7 Lutego prawdopodobieństwo jest 0,500 
„ +15i1— 23 dni A „ 0,862 
» +301— 46 ,, ę „ 0,241 
» + 45i— 66 „ 6 „ 0,144 
„ +60i— 91, > „ 0,080 

ma 7 01 114 ;, u » 0,080 
w» + 90i —137 ,, 0,016 


Maximum sr. barometru jest 768,92" ze zboczeniem i awdopodobnem naj- 
większości rocznćj od tćj średnićj + 2,07%"; prawdopodobieństwo zatem równe 
0,5 dla najwyższego stanu barometru, postrzeganego W naszym szeregu lat, zawarte 
i. między gr anicami Mm 0, 9977 a 2 66,857" z pr a Se śm 0. z, 


Ji 


a | *) W roku 1826 minima przypadły równe 28 Kwietnia i 26 Listopada. W taka obecnym 
| prziisliómy datę pierwszą, Biorąc zaś min, 26 Listopada, data śr. najmaniejszości przypadnie o 21 dzień 
"aś późnićj od naj większości czyli 27 Stycznią. 


w tym czasie max. dochiodzi podług rachunku do 776,18", Stan barometru śr. 
17 Stycznia 1869 przekroczył tę wysokość kolumny, mając 776,8%", so ER 
zboczeniu wiekowemu, które zawarte jest w granicach + 7,927m, 4 

Minimum śr. kolumny barometrycznćj mamy 29,28%", a jego zboczenie | 
prawdopodobne jest £ 1,95%% z takimże błędem 0,26%". Prawdopodobieństwo za- 
tem jest 0,5, iżby opadnięcie barometru w naszym szeregu lat zawarte było między 
181,18%" a 727,28%". Krańcowe zaś zboczenia prawdopodobne w tym czasie są 
+ 6,84%". ztąd najniższy stan dzienny barometru może być notowany 722,89", 
nie przekraczając tych granic. Dzień 2 Stycznia 1855 zbliżył się do tój najmniej- 
szości, mając ciśnienie Śr. powietrza 723,20. W ciągu wieku oczekiwać możemy 
opadnięcia śr. dziennego stanu barometru do 721,77". 

Pole całkowitego wahania barometru, postrzegane w ciągu 55 lat wynosi tym 
sposobem 53,6%%; mogłoby się ono powiększyć podług rachunku do 58,79"*, nie 
wychodząc z granic prawdopodobieństwa. 4 

Średnie pole wahań barometrycznych w ciągu roku jest 39,697" ze zbocze- 


niem prawdopodobnem + 2,80%». Największe zboczenie prawdopodobne jest + 


9,81%», Różnica zatem między najwyższym a najniższym stanem dziennym baro- 
metru w roku może dojść do 49,507" i 29,88%". Rok 1864 zbliżył się do krańco- 
. wości pierwszćj, a rok 1872 do krańcowości drugićj: różnica między max. a min. 
w pierwszym wynosi 49,307", w drugim 30,30". 


Sprostowanie. W poprzednićj części niniejszćj pracy, drukowanćj w III t. Pam. Fizyjogr. 
znajdują się następujące omyłki: i 

str. 29 w. 17 od d. zamiast we Wrześniu powinno być w Sierpniu 

310 „„(B5i0d GGAS > -|- 40,6 8 340,6 

» 39 ;, 10Oodd. „,  miestęcznego dE 1; TOCZNEZO. 


ix FizyuoeRariczny Tow IV 1884 


RUCH ROCZNY NORMALNY BAROMETRU w WARSZAWIE. 
LE MOUVEMENT ANNUEL NORMAL bu BAROMETRE A VARSOVIE. 


z 8 j > FSF PESAEPTEJ 
— — LA LLZESEMIE 2 e 20 * 
| | : i I » 
| ł j = 


| ABY py 0 
1883 | Dzień farom. w mlm. sprow. do 0 
6 „5|:228 Śr. 
1 56.85 | 55.86 | 54.77 | 55.66 | — 8:9] — 1.1] — 8.0|— 2.7 
2 49.96 | 46.49 | 45.63 | 47.36 | — o0-8| + 1.8] + 3.9|+- 2.2 
3 43.62 | 42.67 | 44 14 | 43.48 | + 3:2] + 4.1] + 2.5]+ 3.1 
| 4 45.94 | 50.62 | 54.67 | 50.41 | + 1:0] + 0.5] — 0.9 o 
A 5 54.11 | 60.98 | 66.93 | 60.67 | — 2:4| — 5.9| —10.9|— 7.5 
6 68.75 | 68.81 | 69.15 | 68.90 | —10:1| — 6.9] — 7.3/— 7.9 
|| " 65.96 63.12 | 60.80 | 63.29 | — 6.8] — 4.9] — 5.6/— 5.7 
A 8 58.26 | 58.26 | 58.46 | 58.33 | — 4:2] — 2.1| — 1.2|j— 2.2 
9 55.60 | 53.60 | 51.78 | 53.66 | — 1:0 0.9] — 0.4|— 0.7 
10 50.62 | 52.45 | 55.20 | 52.76 o |— 1.8| — 5.0|— 2, 
d £ 11 59.12 | 59.86 | 60.24 | 59.74 |—11:0| — 9.4| —12.5|/—11.3 
U 12 57.25 | 55.24 | 53.83 | 55,44 | —15.0| — 9.6| —13.5|—12.9 
N 13 53.32 | 53,68 | 55.58 | 54.18 | —14.0| — 4.5] — 7.7|-— 8.5 
14 | 57.07| 57.04 | 57.85 | 57.32 | —10.5| — 8.2| —10.9|—10.1 
15 57.24 | 55.94 | 55,32 | 56,17 | —12.9| — 9.4| —10.6|—10.9 
D| 16: | 53.31 | 52.89 | 56.24 | 53.65 |—11.3| — 4.9| — 6.1|— 7.1 
17 58.24 | 60.77 | 63.02 | 60.68 | — 5.5] — 4.0] — 4.8|— 4.8 
18 64.88 | 65.24 | 65.92 | 65.35 | — 4.2] — 1.6| — 2.6|— 2.7 
> 19 | 63.81| 62.48 | 61.61 | 62.63 |-— 4.4| + 1o| + 04|— 06 
20 61.21| 57.82 | 58.99 | 57.674 + 0.3] -+ 1.4] + 0.8|+ 0.8 
21 44.66 | 47.32 | 49.53 | 47.17 | + 0.8, + 1.0| + 0.2|++ 0.5 
H | 22 | 50.88] 51.21 | 55.49] 52.58 |— 1.2] 0 |— 8.0 1.8 
28 60.21 | 62.00 | 64.24 | 62.15 | — 6.2 5 4| — 9.4|— 7.6 
n 24 66.17 | 66.74 | 66.33 | 66.41 | — 8.3 6.9| — 64|— 7.0 
25 | 61.24| 56:60 | 54.17 | 57.34 | — 6.3 — 5.3| — 6.8|— 6.3 
26 51.85 | 47.54 | 45.26 | 48.22 |— 6.3 — 3.8] — 5.2|-— 5.0 
27 46.12 | 48.10 | 50.29| 48.17 | — 2.8 + 01 O6|-200.5 
28 44.85 | 43.69 | 44.83 | 44.46 |— 2.2, -- 1.8] + 1,0|+ 0.4 
29 53.02 | 52.11 | 49.04 | 51.39 | + 1.1) ++ 2.0] + 1,2|+ 1.4 
30 44.92 | 48.30 | 45.82 | 44.51 | + 2.4] + 4.0] + 31] + 34 
31 49.26 | 48.81 | 47.91 | 48.66 | ++ 0.8) -+ 2.0] + 1.5]+ 1.4 
śred. mies 55.10 | —4.90 | '83.9 
Max. 769.15 dnia 6 wiecz. " Max. -r 5.2 d. 30 w połud, 
Min. 742.67 ,, 3 w połud. Min. — 15.0 d. 12 rano. 
1 41.47 | 48.55 | 48.77 | 48.26 | + 0.6) + 1.3| + 1.3|+ 1.1) 99 98 94 
2 50.86 | 51.96 | 52.76 | 51.86 o | + 1.2|— 0.2|+ 0.2] 02 gi 96 
3 52.53 | 53.86 | 54.58 | 53.66 | + 0.3) + 5.0] + 2.5|-- 2.6] 96 86 93 
4 54.27 | 53.67 | 54.63 | 54.19 | + 1.5] ++ 3.7| + 1.9|++ 2.2| 95 92 94. 
5 56.36 | 57.00 | 57.24 | 56.87 | + 1.1] + 1.7| + o.9|+ 1.1] 96 87 92 
6 58.52 | 59.73 | 60.30 | 59,52 | — 0.9) — 14| — 2.2|— 1.7] 9o 88 Q2 
7 60.10 | 61.25 | 62.99 | 61.45 | — 3.8 — 2.3] — 1.7|— 24] 86 | 87 88 
8 65.17 | 65.57 | 66.03 | 65,59 | — 2.5 — 2.8] — 2.6|— 2.61 86 82 | 80 
. 9 66.35 | 65.71 | 64.94 | 65.56 | — 6.6] — 4.5] — 4.2/— 4.9] 85 .| 77 83 
M 10 | 63,68 | 6213 | 61.55 | 62.45 | — 8.0] — 2.7] — 4.2|— 4.8] 86 | 72 80 
11 |.59.07 | 57.91 | 55.34 | 57 44 | — 6.3| + 0.2| — 0.5)— 1.8] 84 68 76 
12 58.64 | 59.94 | 60.47 | 59.68 | +- 0.5] -- 2.6] ++ 0.7|+ 1.1] .85 [efo) 100 
13 59.18 | 59,12 | 59.74 | 59.35 | — 1.0] + 0.6| — o.6|— 04] 92 60 16: 
ią 61.28 | 62,49 | 63.68 | 62.48 |; — 4.8] + 1.4| — 0.8|— 1.2] 78 69 68 
15 64.41 | 64,46 | 64,82 | 64.56 | — 5,4| — 0.6 — 4.9— 3.9] 76 60 60 
16 64.85 | 65,06 | 66.61 | 65.51 | — 7.8] — 5.1| — 6.1|— 6.3] 84 | 74 78 
177 66.85 | 68,00 | 68.12 | 68.32 | —10,4| — 3.1| — 6.0|— 6.4| 69 50 69 
H 18 67.21 | 6547 | 64.22 | 65.63 | — 9.6 — 2.3| — 6.0|— 5.9] 77 | 51 66 
19 63.67 | 62.78 | 62.88 |- 63.11 | —10.2| — 38|— 74/— 7.2] 84 IŻE W 83 
20 | 62.53 | 62,11 | 62.03 | 62.22 |-—11.0 — 3.5) — 6.1|— 6,7| 85 66 80 
21 61.52 | 60.21 | 59.67 | 60.47 | — 6.0] -+ 0.9| + 10|— 0.8] 88 go 91 
22 57.84 | 55.90 | 53.46 | 55.78 | + 2.3| + 3.9] + 4.8|+ 3.9] 91 92 |-go 
-] 23 56.16 | 55.49 | 55.35 | 55.66 | ++ 1.5] + 8.2] + 1.9|+ 2.1) 84 80 go 
24 59.21 | 60.77 | 58.58 | 59.52 | +- 0.1] -- 3.1] + 1.9|+ 1.7) 98 M2. go 
25 53.62 | 50.71 | 47:65 | 50.66 | + 2.6] + 4.2| + 1.5|+ 2.4| 98 75 87 
26 50.99 | 56.68 | 60.42 | 56.03 4 +- 1.0) +- 1.2] — 0.5/+- 0.3] 92 (73 85 
27 58.82 | 55.56 | 49.65 | 54.68 | — 1.6! +- 0.6] ++ 0.8] o.2] 87 go 93 
28 44.80 | 45.60 | 47.25 | 45.91 | +- 1.2) + 2.4) + 0.4] + 1.1] 93 85 87 
śred, mies. 58.76 | : s —2.75] 
Max. 768.85 d. 17 rano. Max. -- 5.8.d. 23 po poł. 
Min. 744.80 d. 28 rano, Min. == 10.9 d. 20 rano. 
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Barom. w lin. sprow. do. 00 Ciepłomierz Celsyjusza „Wilg. względna w %, 


CA Al 
| | | 
| 47.48| 48.26 | 53.13 | 49.61 O.4| ( 
| 60.89 | 64.63 | 67.90 | 64.47. Jago) rez 
| 71.39 | 72.63 | 72.89 | 72.30 3.6|-= 
| 72.22 | 71.21 | 68.32 | 70.58 OWU 
| 61.96 | 56.22 | 49.50 | 55.89 KOJE 
35.80 | 30.63 | 26.94. | 31.12 0.5| + 
| 33.98 | 36.42 | 38.82 | 36.41 to er: 
40.89 | 43.55 | 45.68 ża 36 6.01— 1 
9 | 47.29| 48.46 | 49.51 MODI, 
| 49.62 | 47.86 | 44.31 16 — 5 
| 36:74. Róż 30.66 TE) oe 
| 29.73 | 31.16 | 35.11 S3l— 
| 37.73 25) 28 | 43.25 83 — 
| | 44.72| 4498 | 45.06 [AO|z7 
| 42.84 | 43.65 | 45.69 8.4 — 2. 
48.60 | 42.938 | 45.19 2| + 2. 
| 48.78 30:02 52.36, dze. 
54.06 | 54-44 | 54.32 tu 
53.74 | 52.98 | 52.71 R 2: 
48.89 | 46.32 | 44.99 .0| — 2. 
| 48.10 | 45.02 | 50.93 8] — 8. 
56.21 | 58.92 | 61.68 5 — 9. 
| 62.96 | 61.07 | 57.71 .0| — 6. 
49.98 | 43.89 | 37.99 r: 
| 36.55 | 37.87 | 39.79 ;3| — o. 
| 39,25 | 36.04 | 33.46 42; 
i 33.89 | 37.52 | 40.89 + 5. 5 
I 40.08 | 46.75 | 50.23 + 4. 
| 51.08 | 52.06 | 54.50 b 02. 
56.66 | 55.93 | 55.39 | 
52.33 | 49.76 | 49.87 GE 
śred. mies. 41. Feed mik. 0000 9W "UW Ywoóli 006 00WOWU TUSEYJ DONNA RE JACH =32; | 80.4 
Max. 772.89 d. 3 wieczór.. Max. + 5.5 d. 27 po poł. j 
Min. 726.94 d. 6 wieczór. Min. p 15.1 d, 22 rano. 
| 
] 51.33 | 58. „26 | 55.69 | 53.42 — 1.7| RZOŚLILSR dA GA 87 59 83 
2 | 55.07| 54.29 | 55.23 | 54.86 | ++ 0.9j + 6.8] + 1.3 + 2.6] 91 74 go 
3 54.76. 53:40.) 53.74 | 58:97 |= 130| r 6.7] -:2.0|.76, 234]. 204 79 83 
4] (51:27. 51.241.63,881| 52.18 | BO) KOS 2jprvzzdj, 01 69 83 
| 5 |54.88| 56.14| 59.27 | 56.76 |— o.3] + 2.7| + oo| + 1o] 87 | 75 | 87 
| | 6 | 60.36] 60.19| 60.57 | 60.37] + 0.8] + 3.0] ++ 1.6] + 1.7] 87 84 92 
| > | 7 | 62:08| 62 16 | 63.08 | 62.44 | + 0.4] + 5.4] + 2.4] + 2.6] 04. 70 80 
j 4 8 | 68.53 | 63.18 | 63.08 | 63.26] + 1.1] 1 6.2] + 2.4] + 3.0] 90 19 91 
; 9 61.94 | 59.89 | 57.67 | 59.83 o | + 7.5] -Ł 5.8] + 4.5] 95 12 85 
I [| 19 | 53.62| 52.26| 62.53 | 52.80] + 2.7| + 8.3| + 6.0] + 5.7] 01 89 | 90 
h 11 | 58.70| 58.11 | 52.48 | 53.09 | + 2.6] + 10.0] -+ 4.8] + 5.5] 89 64 83 
| HH 12: >| 02:01 | 52.99 |-98.17: |. 52:574] +b 4:0 20808421 -.9:0 p, (Obzję OR Jo 87 
, 13 | 52.16| 51.67 | 52.35 | 52.06] + 5.0| + 9.5] + 4-9] + 6.1] 94 67 75 
h 14 | 51.80| 50.79| 50.49 | 51.03) +- 3.1] ++ 5.9] + 4.2| + 4.4] 82 71 86 
(© 19 49.69 | 49.68 | 50.07 | 49.81 | + 3.0] + 5.8] ++ 4.6] + 4.5] 92 19 84 
; 16 | 50.38 | 49.89| 49.72 | 49.99] + 2.6] + 8.4] + 7.0| + 6.2] 89 56 TK 
| M] | 17 | 51.98 | 52.98 | 53.77 | 52.89| + 5.4] +11.8| + 5.8| + 7.2] 86 52 79 
V 18 55.39 | 55.26 | 56.47 | 25,71 | ++ 3.7] -+ 11.0] + 5.0] + 6.2] 89 48 83 
I H| 19 | 56.58] 55.20| 54.90 | 55.56] + 3.7] + 9.6] + 4.8; + 5.7] 87 61 80 
j '| 20 f 54,11) 53.35) 53.30 | 53,59 | +. 2.3| +. 7.8] Fr 3.7] r 4.4] 90 66 89 
21 | 52.74| 51.96| 52:12 | 52.27| + 3.5] + 4.7] F 4.1] + 4.1] 90 95 94 
H R 22 | 49.60 | 47.42 | 46.17 | 47.73] + 2:4] + 4.7] F 4.0] + 3.8] 95 90 | 94 
A 23 47.12 | 51.79| 52.78 | 50.761 + 3.7] + 9.1] + 6.6] + 6.5] 94 raf) 87 
Ą 24 | 51.95] 51,15 | 51.24 | 51.45] + 7.1| +15.1] +13.6| 11.8] 90 19 87 
i K 25 | 50.63| 49.67 | 49.15| 49.82 | +1o.4| +12.8| +1o.4] Hiro] 84 | 68 | 75 
A 26 49.23 | 51.08 | 51.69 | 50.67 | + 8.1| + 8.6] + 7.7] + 8.0] 89 94 9D. 
27 | 52.17 | 51.47 | 51.05.| 51.56] +. 7.1] +12.0| + 7.6] + 8.5] '97 72 78 
28 | 49.60 | 47.23| 4658 | 47.80] + 5.8| +13.3| + 7.7) + 80] 87 50 87 
29 |'4430| 41.82 | 40.46 | 42.19] + 4.4| 10.8] + 7.7| + 7.6) 89 71 91 
30 | 39.91 | 40.48 | 41.52 | 40.64 | + 5.5 "er + 8.0| + 7.9] 95 78 | 80 
| | 
śred, mies, | 52.70 | + 5.37 | 
-Max. 763.53 d. 8 rano. Max. +- 15.9 d. 24 po poł. 


Min. 739.91 d, 30 rano. Min. — 3.0d. 1 rano. 


ia | o 


Z01 kmury 0—10 Opad i 
p Wiatr | JNIEGE EL BADJIELLI Qzon 0—6 0 y'0 p RAE UWAGI 
| 78 | 2e | o | 78 | 98 | śr | 28 | 25 | 9$ [ śr. | Mim. | _E | 2 [o le los | śr. | 75 | 25 | o [śr | Mim.| | Max, | Min. 
|PENRERONRKOKE NME PAZ Nzoz Tore" or, 8 1.9|— 1.5 
| NO1, NO?) NO1| 2 1 1.5 4 | 10 | 10 8 I — 0.1 | — 4.6 
„No: WŁ|NWI 1 1 LON TONExO 1057] — 12|— 48 
wt wej. W?j 1 1 OGC 2 | szo ił WoS: 
- 2 1 1.5 3 3] 10 OW 5.0 | — 2.4 
SW jZZZ 3.0 | 10 9 | 1osi 1osk 1.5 CA 2:1 | — 0.2 
4 1 2.9 8 8 1 6 | 0,8)|-— 9.2 
DA = 2.0 7 6 8 7 Ę — 1.1 | — 6.2 
3 W |2.0 1 0017650 — 27|—8.1 
2 1 1.5 3 © o) WB 20 Ś. EEE 206 
3 2 | 2.98 | 1o | 10 | to | io f $. |— 82|— 79 
2 WA) Ro oTOA TO 207 śp dlES KOJ 76 
2 1 1.5 4 10 | 10 2 7 | = 150 |0==2057 
4 2 3,0 | 10 | 10 (o) 7 | ŻA CERES 
3 1 | ZZO KTO 8720700 2:0 Ś. |— 25|— 8.7 
4 | 2 | 30 | 1o | 1 | 1o | io | eSd, 2.9 | —10.0 
2 r | wo'| 10 | 10 | 1067] 1oj Sy] 2.6 | — 0.9] mgła 
5 46.4498 | 10) 40 9 | 104. 2.8 0.9 | — 2.8| mgła 
5 2 2250 IPON 87] laj oel 1.9 | — 1.4 
4 1 20 | 10 | 1o | 1o | 1o ff — 0:4 | — 4.9 
2 PAWEGKZAIW SA SZOSA SA — 11|— 86 
4 3 JOB | AA] 6 o 2 | A DEZYWSEENAAT 
3 ZW ZŁO S| 110 4 | 10 51 — 5.3 | —14.3 
3 2 25 OŻEZO 7 9 | 01|— 8.2 
5 2% Ia: 8 105|568 ŚTESRZ Ś. 1.9 | — 2.8 
5 |-— | 50 BYTOWE 2 GWO EA 3.5 | — 8.0 
ii ZA WRON OW ZA IEZSNAIO TA 5.5 | r 1.1 
3 1 KOP |FTO"| STOP Or 4.2 | — 0.8 
So 82.59] 85] to |*1o' | gi Ś: 3.1 | — 03 
2 o | 380 2 (0) || 0 1) 3.3 | — 8.2 
2 sopzo za oai „s] 4.5| — 3.9 
i NACZ BAA WA PZ REZZ OAEWYCYRZZA OADZC CEA AAAA PSRORZRALSE TOY ESRO 
Gi | 288] 6.8 | 12.4 | 
| 
2 DproJ: 2-10" |h1o 7 5.5 | — 8.0 
4 2 13.0] o 6 (o 2 160, |-=UO02l 
4 2 |8:05f510 |. 7 3) 7 89|— 16j mgła 
4 Sy ode) 9 | lo 2 1 OBŻ 0.7 
4 ZAPAS O PZA OB | BTO IO 0.3 Ś. 3.2 |— 0.3 
4 | 8 |85/ł 1o'| tó | 10 | 10 315 |-- ota 
5 28:07] 10 | Ło | 1or|,1o 6.1 |— 0.1 
4 5 | 4.5] 10 9 2 7) Ś. 6.9 |— 0.1 | mgła 
BOŻA Bo Piodj Ba 2776 | SER 08 
1 3 |2o|l1o| 9 | 10 | 1o 1.9 d. 9.1 i) 
4 GE 040, 1 4 1 2 1o.0 0.7 
2 1 1,5] 10 8 4 1 9.4. Żal 
3 ABS) 8 | 1o | 16 9 d. lo.0 3.0 
4 5 1.9.9] lo | 1o | o | to 0.8 60 2.5 
4 3 | 88] lo | To | to | lo 5 6.5 232: 
SI 2 JZ20TN TO 7, to 9 9.0 1.6 
4 8 ASB „LO |28 6 8 12.0 44 
DA WZEWZYO Maya NOA Z 11.2 1.9| mgła 
8 SOaBONAZN AO ió”| 6 9.8 Osa 
AB PŹŁO | IO 7 7 7 04 kr. KRB2 1,1 
4 2 JASIO 16S 108 97] to d. 6.1 2:1 
Wiwa rogi ao noo 10 4.2 d 5.0 WJ 
1 2 NNG toja o 8 GI 10.0 2,3 
4 3 | 3.8] lor| 9 | 1o |/to 15.9 3.3 
MA: ZALACIE WAPNO 2 6 13.1 9.04 
1 2 | 1:5 | lo | 1o | 10 | io d 1o.5 1.6 
5 GADEONOKOST To EFO 9.0 12.6 5.8 
ZW Go 2cz paza: 7 6 5 139 2.6. 
4 |— |40] 8 | 1o | to 9 d. 13 17 
4 r 225) | 107 3 7 6.9 d. 11.1 | -+ 4.8 
ZA I GAGA 
3.0 | AFEC I j 


SR (WB i : 0 ie ier; j ilg. w% 
|1883| Dzień | Barom. w mlm. sprow. do © fiepłomierz Celsyjusza E Wilg. względna w % A 
78 LEW ACE SZSIA 48 | 18 98 | śr. EEMECEW ECON 
| - 
| 1 41.23 | 40.96 | 40.44 | 40.88 6.3 9.7 TEŻ 7.6| 91 74 | 89 | 
2 40.03 | 41.93 | 48.08 | 41.68 5.1 1.4 6.6 64| 90 84 88 
3 44.79 | 45.78 | 46.87 | 45.81 6:8|7 14:90 9.4] 10.0] 90 65 89 
4 | 4849| 47.60| 47.94 | 48.01 8.6) 2.150) 5 10:61. WA4SIE"91 66 87 
5 | 46.78) 47.75| 48.17| 47.55 9.8| 15.2] 10.5. 11.5] 89 14 83 
6 46.52 | 45.32 | 44.88'| 49.57 6.8] 14:46]., 10.8), "11 Bif.. 190 78 85 
7) 45.86 | 46.80 | 47.97 | -46.88 Jej 270 8.4 9.2] go 71 80 
8 50.77 | 51.42 | 51.48 | 51.22 EA UBROrO ZAICO | GEZMEBAGSM 52 78 
9 50.94 | 49.42 | 48.35 | 49.57 1241 | o20JA0SAO:0 STOCZNI SB 48 75 
10 45.09 | 4459| 45.06 | 44.91 14.0] 10:09 13.8) 6. A5.4[ 001 79 95 
. 11 44.17 | 47.06 | 51.07 | 47.43 14.6] * 13.8 9.9] 120] 06 71 75 
b | 12 |54.07| 54.88| 56.24| 55.06 8igl*13.9|, (g4l 1o4]l 89 | 6882] 271 
13 58.63 | 58.40 | 58.78 | 58.30 9.7 15:4]012.0] 6 12346080 54 74. 
14. 59.26 | 58.54.| 07.75 | 58.52 10/4| 18.4] 14.8] 14.6] 80 50 73 
15 58.47 | 57.86 | 57.92 | 58.08 15:0| 22:00 SZA) 0 7077 4:1 19 
4 16 | 58.12 | 56.76| 5482 | 56,57 17,1] .20.5| 24.4] 216] 81 49 70 
17 51.76 | 50.75| 49.89| 50.80 18.5] 154| 12.6] 14.8] 86 go 91 
18 51.36 | 50.62 | 47.87 | 49.95 856184120 * 2104850 724. 54 74 
19 40.82 | 40.42 | 88.30 | 39.85 10,2] 106 8.7 9.5] 89 83 go 
> 20 39.23 | 41.15| 44.22 | '41.53 6.4. 7.9 1.6 1.4| 98 go 92 
21 46 70 | 49.15 | 51.85] 49.23 1.8 9.7 7:4 8.1| 93 80 86 
22 53.88 | 53.28 | 52.64 j.53.10 6.8] 11.8 98 9.3] 89 65 69 
23 50.61 | 48.07 | 45.29] 47.99 m8 1385112) WażOÓJ AO 63 88 
24 4 47.08 | 47.38 | 48.21| 47.56 9.4| 11.7] 10.6]. 10.6] 95 87 93 
25 50.29 | 50.17 | 50.20 | 50.22 937: » 16.0] 12.0) 412 4] 100 64. 87 
26 50.74 | 50.64 | 50.29| 50 56 11.4| 0-16:8|, 7.130] 18:50 81 60 84 
27 50.03 | 49.27 | 49.50| 49.60 14.5] 22.7] 19:0] 18.8] go 61 82 
28 51:72 |-53.00:| 55:02 | 53.25 14729 5 20.027 13:8). 46:80: „84 12 61 
29 57.30 | 56.77 | 55.97 | 56.68 11.4| 18.5) 14.5]. 14.9]. 63 46 60 
30 56.45 | 55.91 | 55 06 | 55.81 14.5) 20.4] 16.4] 16.9] 60 57 "61 
31 | 55 18 A 53.87 | 54.50 15.4 21.83] 176] w.0| 62 | 49 | 57 
śred. mies, 49.90 | 12.67] 
Max. 759.26 d. 14 rano. Max. + 20.6 d. 16 w poł. 
Min. 738.30 d. 19 wiecz. Min. + 3.3 d.8 rano 
BI 54;22.| 59.70 | 58:77 |-93:.92 19:37. 22.7),  18,0pu(8:5]. 02 51 61 
2 54.12 | 58.72 | 53.90 | 53.91 16.6] 24.7] 18.1] 19.4] 64 48 62 
3 54.42 | 54.03 | 53.64 | 54.08 18.1| 24.5] 20.4| 20.8] 63 42 71 
4 53.18 | 52.08 | 50.40 | 51.89 17.6] 25.4] 19.4] 204] 78 45 12 
5) 48.32 | 45.66 | 42.99 | 45.66 TBIÓJ;. 25.9) 20:8|0.721.01 070 il 61 
ś 6 42.69 | 42.88 | 44.438 | 43.33 100) .720:7|%.14:5P5 M0:0A]E:09 51 81 
DI | 4616] z602 |a8óż |azoś| 186 2odl ióćl 16ml 25 | 050% 
8 49.51 | 49.35| 49.18 | 49,35 E0l024:6|, „10-1]. 26515169. 4 69 
LJ 9 48.87 | 45.94 | 46 95 | 47.09 1752252397 0/18:4| 010 2DO8D 86 86 
10 47.19 | 47.04 | 48.16 | 47,46 10:05 WSZ3/O|S ABN 19;7.|-- 88 71 96 
11 49 99 | 50.61 | 51.05 | 50,55 IKSKŻ PASZY) 19.4| 19.2] 100 69 82 
H| 12 |52.60| 52.46| 53.76| 52.94| 19.9] 251| 19.4| 209| 81 49 86 
13 54 25 | 58.84 | 54.69 | 54:26 TB 22 10:06 18:0:|0108 70 93 
14 55.90 | 55.96 | 55.55 | 55.80 15:1 19.6] 16.0] 16,7] 85 -| 64 82 
15 5537 | 54.08] 52:20 | 53.88 1 OZNA DOD NL6:8 17.1 14. 52 75 
16 49.63 | 47.61 | 47.85 | 48.37 18:9| + 26.8] 21.2] 22.0) 74 55 89 
17 48.87 | 47.40| 49-12 | 48.46 20:65) 24.1] 14.8] 18.5] 88 68 gl 
(i 16 49.62 | 49,69] 4906 | 4946 18.0] 144| 148) 14.2) 98 96 95 
19 47-04 | 44 7J4| 41.28 | 44.35 15.1| 19.0]; 161| 166] 96 80 95 
h 20 38.10 | 39,52 | 41.01 | 39 54 1040180 etSr2 jt LA0 | *v98 12 92 
[LU 21 42.22 | 45.28 | 46 99 | 45.16 kz DAWCE GGZZY POWZKIKI Podteji 94. 95 
22 45.05 | 45.49 | 44.78 | 45.41 124) 16.3] 14.8] 146) 95 84. 95. 
N 23 41.01 | 42,38 | 43.98 | 42.74 13.0|5, 10:06 „12:0JĘ3 13518] 104 95 94: 
24 45.09 | 45:92 | 47.20 | 46:07]. 18.8]. 17.2] 14.4] 15,1 97 go 96 
25 49.22 | 50.81 | 51.36 | 50.29 140[5 10.90. 16:bI5. 16.11 905] 96 95 
[© 26 52 5o | 53.42 | 54.55 | 53.52 16.0] 19.2] 16.3) 16.9] 98 90 94. 
27 55.42 | 55:27 | 55.87 | 5552 164216), 122], „18:14, .96 62 81 
28 57.58 |. 57.02 | 97:98 | 57.88 UOR 23.0 A WTO DJa LO:7] 02 52 80 
2 59.47 |-59.24 | 58.64 | 59.12 cy 28:09 21 2|6 120.6|.88 46 75 
30 59.29 | 58.45 | 58.01 | 5858 ZOZ 2761 22/0] 722.9 |. 482 46 70 
| | Bad 
śred. mies. 5o.i1 | 18.10] 75.9 


„Max. 759.47 d. 29 rano. Max. + 27.5 d. 16 w poł. 
Min, 738.10 d, 20 rano. Min. + 1r.r d. 24 rano. 


so BOZE 


OE ZOZAEEZEKZZZZE PERO EOCOOA DZE OEEYZZOCZYDA ZA ZONE ET RACZ DZE ZOZ WADE ZO ZEZE OZ DIÓD ZDAZYC TOMICE ECA 


Wiatr | (zona 0—6 Chmury 0—10 | Opad | SE | UWAGI 
| moe ŁO | EE Ki 
| 25 | 98 | 76 | 9s | śr. | 78 | 25 | 98 | śr. | Mlm. | Ema] Max. | Min. | 
rSO1| Wt!|SWI 1 MA PAROART | 1or| 1o >| 9 -+- 10.3 | -- 4.6 
Wt) W1)SOTł 3 | 2 | 25] 1o|1io| 5| 8 8.5 4.5 
$01| W? |ciszaj 4 Za BONES 2 5 Os 9 | gr. TO 494 burza 
HNWA|SWjciszaj 2 | 2 |20] 9g|'9| 3|- 7 6.2 d. 16.7 6.8 
PRONSOC| NOEJ. 5 8 |. 40 JE-3 07) 2|..5 za SG 17.3 6.4 
NOt| NO! | NO1] 5 SAZOW 16 9| 9 9 ÓLZ 8.7 
INWYJNWIJNWI 5 | 2 | 35|a10| 7| 2| 6 api! 7.0 
ROFYSOF | O4 4 ||1,/259]:0 | 0 1 o : 16.1 3.3 
FROF/SOTĘFSOBN 4 | 2 |30f/3.| 8 |-38.| 5 207 10.9 
|iso1| w:|Sw1 2 >|Donikaon| 7 9| 9 5.7 d. 20,3 13.7) burza 
| 51 |SWYNWĄ 4 | 2 | 30] 2| g| o | 4 1.3 d. 18.2 10.2 
MWWATRSA |eiszaj o | 1020] 20] 07 |oaż] 8 14.1 6.1 
(,NO?| NOt|ciszaj 2 LĄPLS? ONE Eno 1 16.2 4.9 
NO1| NOt| 1 WARALIOW O o 1 (o 19,3 6.0 
Ot|O'| 38 TA AZOWSNO 0| 0 o 23.3 9.7 
cisza| ciszaj 3 IPANZO Oj | 48 4 26.6 12,7 
BORICOTINWĄ 2 | 4. | 360 8 | 1o | to 9 6.4 d. 22.2 12,7) burza 
|Nw! NWiliciszał 6 2 | 4.0 3 7aloLO 1 14.7 8.6 
NWAĄ 2 | 3 |25]lio| 8|1o| 9 6.0 | d. gr. 13.1 7.3 
PW Poor Aj rc |pSzonl tot iwori ovo d. 10,0 5.9 
NEA MON GN Wto parów to eto) 1.5 d. Niż 6.4 
JAR Prowkeiaz daj aow zee 12.0 4.4 
NWZ Z | F2erzoj s; zo l ro | 8 d. 15.2 4.0 
SVIWO FAO OWaroś| ToejerooiL1:2 d. 12.1 8.3 
4 1 229 g | lo | to | 10 11.1 1.8 | 
3 AUO) 1 8 2 19.1 9.7 
zd 1 1.0 y/ 9 10 9 d 23.4 9.6 burza 
1 1 1.0 9 8 | o 6 3.9 20.8 13.9 
3 0220 3 2 1 2 19.4 8.7 
1 1 1.0 o 1 1 1 212 1o.l 
2 AO 207 Pori oŚl eo 22,3 0 COSJ 
2.3 | 5.8 | 48.7 I L 
NAA NZ BON ZZ EZA KO AE: 23.2 11.6 
| No? 2 |— 1 20 1 „RBEO 2 24.9 23 
N? 2 o 1.0 o 3 2 2 25.4 13.8 
No | 22 1 0 5 6 2 4 25.9 14.4 j 
NW?) o 1 0.5 3 7 8 6 26.4 13.1 
NL| 2 1 1.5 o 1 1 1 0.4 d. 21.9 13.3 | burza 
:|ciszaj 2 229 | PZO) 1 3 o [ 21.2 9.7 
1 1 1.0 1 1 5 2 20:4. 10.6 
2 TW No) 10 10 1o 10 2.8 d 25.2 15.8) burza bokiem od 
DDA OR BIOTNE Z Po rżo Poza Lod 23.4|  16:0 POZNW 
1 WA | ALOO| LODA GĘSI 28 23.8 14:09 
1 1 1.0 „EJDA 8 5 29.95 17:3 
1 Ko paŁo”|| 10v| Tor Los 10 4.0 d 2330 16-9 
3 1 2.0 | 10 7 1 6 "20:4 12:1 
1 1 1.0 O 1 5 2 : 21.4. 12:4 
2 WIESZAK ZO Aa 2.0 d. 27.5 12.6] burza 
1 No|PZORJ 3 OWE ESY, 4.7 d. 24,5 15.2 
2 IPSGPĄ.OMKTOG| Lolo | 10 d. 15.9 12-7 
SA 200 zoo śl to" 9 g.o | d. 19.4 |  138-7 
= obop go pok che2 18.3 14.6 
1 5 |.2:0 |--o 10 ELO 10 d 16.4 13.3 
ZABRZA |Fro | Tor | oto 17.2 11.5 
302 Wowra To, | To | 1o l 16.7 d. 1:2 1241 
ZA LAW RLTBA Progi 82] log d. 18.6] 11.1 
1 1. ko'|-1o| 10 9 | 10 TIETI d 19.3 18.7 
A|EPEAPZCJ NOWO Ar) 19.8 12.7 
1 1 10 9 8 2 6 22.2 14.8 
W |de 1.0 o 5 2 2 29: 11.6 
BY SZM OIZO o| 4 O 1 26.2 14.1 
WMA BILORA ANA ZARA OZ 274 |. 14.6 


pa 60 WAW 


|ia83| Dzień Barom. w mim. sprow. de 00 i (iepłomierz Celsyjusza Wiig. względna w o », 
JESZ ZIEBM| KOSZA SSR. JSDANAJĘ ORZOGSU|M SF 78 | 
1 58.51 | 57.84 | 57.09 | 57.81 214) 27.45 022.2 44 71 
2 57.24 | 55.97 | 54.93 | 56.05 BŁ:OP: 2700230 41 65 
38 | 55.03 | 53.61 | 58.22 | 50.62 210 28:4003729.2 45 63 
4 | 52.90 | 51.77 | 50.87 | 51.85 21: 2|10028.2| (60.23.83 53 78 
ta) 49.64 | 48.20 | 48.36 | 48.73 21.7 22.4 19.0 15 85 
6 | 50.82,|.50.05:| 49.95 | 49.97 | 17.2] 23.2]. 19.0 48 67 
7 48.70 | 47.20 | 47.20 | 47.70 19.9] 26.9] 20.5 67 85 
0 8 | 48.56| 49.01 | 50.16 | 49.24 | 20.6] 23,8] 19.1 63 18 
9 | 50.56 | 49.18 | 47.20 | 48.98 TOO r 20y|B 4214 70 83 
10 | 47.96 | 4802 | 47.56 | 47.84| 19,3] 21.8] 18.2 89 85 
11 46:66 | 47.36 | 48.44 | 47.48 102 02230|14310:9 TĄ 87 
M| 12 | 48.58 | 48.75| 48.95 | 48.76] - 194| 21.1] 19.8 885487 
13 48.61 | 46.95 | 46.66 | 4740 219] 2204|552057 66 85 
14 | 49,40 | 48.60 | 45.97 | 47.99 19:8|.* 28:05. 2214: 85 93 
H 15 44.19 | 45.84 | 46.37 | 45.47 18.0] 19.6] 16,2 94 93 
16 | 49-31 | 49.92 | 49.74 | 49.66 1400 108) >15:2 64 88 
17 48.64 | 48,93 | 48.01 | 48.53|” 12 7| 16.2] 13.3 10 88 
f 18 45.66 | 43,68 | 42.95 | 44,09 12,9] 16,6]  13:4 176 95 
"AL| . 19, | 41-73) 44 00| 45.91 | 43.89 11.9] 16.0]  13:4 90 94 
l 20 47.84 | 48,00 | 49.10 | 48-31 13.7| 20.0]  14:6 66 95 
|H 21 49.58-| 47.76 | 46.86 | 48-05 16,3| 22.0]  19-6 16 91 
22 AT41| 48.77 | 49.68 | 48.62 Ts3|43222.0| . «19:95 68 go 
| 23 | 49.09| 47.48) 4985 | 48-79] 17.6] 17.2]  14:0 93 97 
24 52.83 | 52.64,| 51.47 | 52.31 14.2] 20.0]  16:4 69 89 
'H| 25 | 5016| 4886] 47.60| 48:87| 15.9] 21.5] 18.7 75 | 80 
26 45 89 | 45.45;| 44.72 | 45.35 16.0): 15.7],  d4c2 92 94. 
27 41.88 | 43.72 | 44.92 | 48.51 12:05 0137 |A6A18:2 95 93 
28 45.54 | 46.37 | 46.99 | 46.30 13:0J% 19:2)76:16:0 62 84 
29 | 45.75| 45.93 | 46.82 | 46.16 13.9] 18.4] + 15.5 83 88 
30 | 49.11 | 50.31 | 50.93 | 50.12 Izio SBa; L6:2 78 | go 
31 | 50.68 | 48.91 | 47.95| 49.18| 16.5! 24.2] 19.4|: 7d 83 
j| śred. mies. 48.63 | 
Max. 758.51 d. 1 rano. Max. + 29.4 d. 13 w poł. 
Min. 741.73 d.-19 rane. Min. +- 9.9 d. 18 rano. 
8 
l 44.28 | 46.32 | 45.70 | 45.43 16.0] 17:61) 0:4 "16.15" -06 75 | 83 | A 
2 42,43 | 43.38 | 45.48 | 43.76 14,1] 16.2] 154] 10.34, -90 O2RIELDĆ 
3 46.73 | 47.74 | 49.22 | 47.89 14.1] 17.1] 14,4] 15.0] 99 79 | 92 
4 51,27. | 92,6%, | 98.58 | 92.40 14.8] 18.6] /'15,8] 16.2] 95 815165 
5 53.71 | 9301 | 52.69 | 53.14 16.4|, 18.8] . 15.2| 16.3:| 95 89 93 
6 51.22 | 51.01 | 50.65 | 50.96 15:4|-- 10.0//%10.0) 00.7] -2977 38-07 98 
Ę 7 50.09 | 47.41 | 44.66 | 47.39 15,3] / 22.4| /20:0| . 194] 98 78 92 
i Ż 8 | 47.22) 48.86 | 49.91 | 48.66] 15.1] 15.3] 13,4| 14.38] 97 96 96 
| 9 48.35 | 45.95 | 43.25| 45.85] 12,9] 17.4] 16.8] 158.5] 97 .| 85 97 
| i 10 [4240] 44.14| 46.44 | 44.38] 154] 17.0] 12.9] ' 14.95]. 98 86 95 
i 11 47.46 | 46.96 | 48.99| 44.47 13.55, 1677), v513.2|.5:*14.2;] 90 12. 85 
12 49.45 | 49.90 | 50.36 | 49,90 131 178 L30| E14GI|PSOD 67 87 
I H | 13 | 51.54) 52.45 | 53.70| 52.56] :13,2] 16.0) 14,2) 144] 098 SMSA 
| 14 54.87 | 54.80 | 53.87 | 54.51] 12.2] 19.2] 15,6] 15.6] 93 | 62 80 
(L 15 50.20 | 47.89 | 47.15| 48,41 145 24.6] 19,1 19,3| 91 69 | 84 
16 48.11 | 49.10 | 49,99 | 49,07 17.315 244] 210]. "18.2 504. 66 | 90 
17 50.16| 51.26| 53.95 | 51.77 15.5] 19.0] ' 15.1| 16.2] 094 81 | 95 
lą 18 | 5772| 58,81 | 59.58 | 5870] 14.0] 19.1] 15.9] 16,2| 97 78 84 
19 60.56 | 59.58 | 59.01 | 59-72 | 15.1] 21.2] 18.2] 18.4] 91 664]|2-83 
20 58.23 | 57.64 | 57.62 | 57.88], 16.4] 21.2] 16.8] /17.8) 90 90 Gd 
M] | 21 |56.82| 56:61| 56:98| 56.80] 18.1] 22.9] 20.83] 204| 90 | 78 | 81 
22. | 57:68.| 56.91 | 56:85| 57.13| 19.2] 25.1] 21.0] 216] 81 68 84 
H 23 55.81 | 54.68 | 58-28 | 54.59 19.0] 24.3] 21.0] '21,3| 87 64 71 
24. 52.70 | 53.82 | 54-77 | 53.76 18:75, ,20:0| 0 719.8] 17.9] 84 60 80 
n 25 55.59 | 55.33 | 5644 | 55.79 13.0] 18.5] 16.2] 15.9]. '85 59 85 
| 26 56.90 | 56.33 | 56.09 | 56.44 14.1| 19.8] 150] 15.9] 90 61 88 0% 
27 54.92 | 53.71 | 52.40 | 53.68 IDZWZ0| 6:8 |017-4].89 61 80 
28 48.67 | 47.91 | 48:07 | 48.22 16.2] . 20.9] 16.0) 17.2) 89 80 87 
29 47.89 | 45.03 | 41.49 | 44.80 14.8] 20.1] 18.1] 17.8] 90 73 89 
30 46.38 | 47.72 | 48.60 | 47574] / 18.1| 16.8] 12.83] 13.9] 90 62 18 


31 | 50.45| 50.45| 49.93 | 5o.28| 11.8] 19.5] 16.5]. 16.1] 81 | 68 | 86, 


Sred. mies. sa6 5 RY A AGO | 
Max. 760.56 d. 19 rano. Max. + 25.7 d. 22 w poł. 
Min. 741.49 d. 29 wieczór. / Min. -|- 10.2 d. 3! rano. 


Wiatr Qz0n 0—6 Chmury 0-—10 | Ter raf 
[U 40 mury eriogrą U w A GI 


1 || 25 |] os | 8]0] Sr. ; | 95] ś M. Max. | Min. 


INW! O! INO: o 1 


Ni NO! NE 
NI |NWf| N1 
NARNANNE 

NWANW? 


28.2| 15.8 
28.3 16.8 
28.6 16.8 
27.8 16.6 
28.9 17.34 burza 
24.3 15.8 
27.5 13.8 
24.4 17.8 
24.0 19.7 
23.4 i liykac) 
22.5 17.0 
14.0 
16.6 | burza, 
17.8 
16,3 | burza 
13,3 
11.4 
9.9 
11,2 
io.6| burza 
(1,0 
16.3 
14,2]. burza 


NO1 | O1 
NW? NW! 
NW! 


- 
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W1 
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ORFORORORMWWEGWOWOGOOOCOOW=-OWOGE MOOD 
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 EHEmMER M m 
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ZANO OCN="RERN="" 
DTOLO GOVOŁO GIO O 


—-"-DmME-GNUV 
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OCZKO 
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N 


NNE SR 2 P> LE 


 Barom. 


Dzień 
Y(5 
1 48.39 
2 42.91 
3 40 27 
4 | 51.37 
5 45.20 
6 41.60 
7 52,93 
8 51.01 
9 47.81 
10 50,43 
11 56.21 
12 60.08 
13 61.20 
14 | 61.27 
15 61-89 
16 60:67 
17 58:94 
18 56:09 
19 53:90 
20 52.18 
211 45.38 
22 47.50 
23 42.20 
24 43.96 
25 54.82 
26 51.22 
27 50.21 
28 45-45 
29 44.41 
30 41.92 


45.34 
43.13 
45.17 
50 96 
44.59 
90.137 
52.35 
50.64. 
48.51 
53.38 


-. 56,56 


59.91 
61.13 
61.04. 
61.35 
60.35 
57.74 
54.05 
53.36 
50 29 
46.89 
47.41 
42.74 
51.36 
52.91 
51.59 
48.84 
44.37 
42.74. 
41.73 


śr. 


2 1 
CEJ ADR ÓRE ORO ZZOZ OROŹO ZO PORZ SEO ZER IO AOR LA 


HEKHVNDEVNU 
OUROZADOZOORCE 
© SI © OO OSTR 


13.75 | 


w mlm. sprow. do 09 


Max. 761.89 dnia 15 rano. Max. -- 25.4 Q. 2 w połud, 
Min. 740.27 ,, 3 rano. Min. ++ 2.5 d. 25 rano. 

1 40.54 | 42.15 | 43.30 | 41.99 ;+- 10.8|+- tail 9.9|-++ 11.2] 92 83 92 
2 43.73 | 44.74 | 45.57 | 44.68 TŻ 50196 9.1 9.7] 94 78 388 
3 45.76 | 46.01 | 46.25 | 46.01 TBRZOELU:9 9.4 9.5| 92 76 84 
4 | 46.13 | 45.37 | 46.14 | 45.88 5:9] 12.9 8.3 8:8 POZ 78 88 
INS 5 144.63] 43.46 | 43.11 |- 43.73 9.9|-5 61.9 8.4 9.1| 91 94 94 
|| 6 | 2332] 46.78) 51.4 | 4r18] aj 78] ao] 58] 93 | 82 | 84 
h "7 | 56.71| 59.80 | 61.64 | 5938 2:4 7.8 5.2 5.2| 84 179 | go 
H 8 | 58.52 | 54.68 | 54.46 | 55.89 3.7 210.4 7.9| 89 94 95 

9 | 55.35| 56.18 | 57.01 | 56.18 ta:0j rój 122) %12:1.| 10,90 95 95 
7 10 55:74 | 55.78 | 56.43 | 55.98 TŻ Z0TOWI UNO 11.9) 98 86 89 
1 11 50:54 | 53.87 | 5292 | 54.11 10.2] 11.6] -10.7| 10.8] 90 67 90 
M 12 | 51:53| 51.83 | 52.96 | 5211 to:1|- 14-2| 12.2), (12:2| 90 83 88 
13 | 5556] 57.82 | 61.13 | 58.17 108] 12.4] 10.0] 10.8] 91 86 90 
i G] 14 64:02 | 63.88 , 64.13 | 64.01 42] *'11.8 6.8 G0) REC 73 80 
i 15 | 61:57| 60.41 | 59.96 | 60.65 40-113 7.0 7.3| 81 75 83 
| H 16 | 59:09 | 58.13 | 56.46 | 57.89 60] 12.8 8.4 8.9] 86 82 89 
| 17 | 53:01 | 50.00 | 47.21 | 50.07 BATY ZZE ASY! 8.1| 96 77 83 
IN| 18 |4291| 42.98 48.61 | 44.82 | 11.0) 11.8] / 6.8]. gu] 88 80 83 
| 19 50:39 | 50.08 | 48.89 | 49.70 6.4 9.8 6.9 7.5| 86 82 88 
IQ) 20 | 4158] 4152 | 43.36 | 4215] 66] 098] 746] ol 88 | 85 | 89 
| (21 41-44 | 46.02 | 49.40 | 45.62 1.2 8.1 6.4 7.0| 89 82 go 
N| 22 |5217| 52.68 | 53.39 | 5275] 4.3] 87 66 65] 91 | 85 | 03 
23 54-11 | 5402 | 53.54 | 5389 6.2 7.8 6.8 6.9] 94 94. 94 
4 24 | 51-56 | 48.92 | 47.69 | 49.39 5.9 8.1 5.0 6,0] 97 2% a|AIOZ. 
25 | 48:78 | 50.54 | 49.35 | 49.89 6.4 8.0 8.3 1700009 83 93 
(L 26 52-17 | 55.14 | 58.67 | 55.33 1ASOJES=W3:0 1.4 o] 94 82 88 
27 60.60 | 60.11 | 59.66 | 60.12 6:2] 109.9 9.4 9.5) 92 95 99 
28 59.43 | 60.49 | 62.26 | 60.73 5:8] "21120 8.7 8.6] 99 92 91 
29 64.01 | 64.83 | 66.256 | 65.03 8.2| 10.0 4.2 6.6] 94 78 87 
30 | 68:14 |, 67.90 | 68 3o | 68.11 1.6 8.8 SSS O4ZE „04: 73 86 
31 | 65.11| 63.67 | 63.09 | 63.96 | 6.8] 6.6] 50] 91 | 91 | 91 

RACE TOSI CZE OCZY O ZE TĘ POZA DATE TOWA ZE OZI MAKEZ SZZZZZ |  AIAEZE DZE DAY ZEE OBITE SA ZEE ZE TOO TZT Z ZREKA OZY KOZZEEZZOZZOZZ ZO ZDZ ZTZOZOO PROBE ZZNZOCZO CYC Z RZY ZZOAP ZZOZ 
|| śred. mies, "588.374 8.30 | 


Max. 768.30 d. 30 wieczór, 


Max. + 15.0d. 17 w poł. 
Miń. 740.54 d. 1 rano, 


Min. —  Od.31 rano, 


aż pe 0a 
'aif atr — ry 0—10 d ST h 
Wiatr Qzon 0—6 | Chmury 0—1 Qpa Mermegraf | UWAGI 
JE | 26 | 98 | 78 | 98 | śr. | 7e | 25 | og | śr. | Mim. | Max. | Min. 
[i 
sO1 | SO1 A o do. koo zalre ka 6 | 20.6 12. | 
NW41 NWfljcisza] 1 1 1.0 8 5 o 4 25.4 16.6 
iiswi wt|SWI) 2 1 1.5 o 9 4 4 21.9 15.5 
||SW! SW*|SOt]| 1 MUIEKO ROZSZ ANM [i 21.8, 12:0 
[ĘSOT|SWI|NWH]| 1 LóWTowieto eg 1ON|LO 6.6 dol" 22.8 13.2 
INWY WI) SI] 1 WAD TOR SA SASM| 2 WACC 
| |swa| SW! SO1 JE (405 1 AMTOOJWZO 18.3 2 
||NWYJNWINWIĄ o | 2 | 1o | 1o | to | 10 | 10 1.0 d. 16,3| 10.8 
| INWA NWZJNWĄ 3 3 |3o | 1o | 10 | 1o |.10 | 17.9 d. 14,1 il E) 
Si | St |SO1] | 1 | tro |do | 10 | 1o | 1o 0.8 d. 15.1 12.1 
OWIEONMONIEA A ZKOWNIO SAMNZU RZ 198 12.5 
OWIPOL| OF]: 2 1 e) (o) 7 3 3 20.3 8.8 
OF OVO 2 | 2.0 8 3 2 4 21.5 9.9 
O! | O2> | Ot 1 ko5 4 1 (o) 2 22,5 12-7 
O O OT|F2 16 2105 SWIEGCZ EO 1 21.0 11.1 
O! |sO?| O' | 2 i BIS GCN ar|=o 20.3 9.6 
SsO01|SO1|SO0*| 2 APES AZ OR 0|--9 20.8 9.1 
SO1|SWi|SW! 4 |05 | 10 g | 1o | 10 20.8 13.6 
łwi| wi| wał 2 Go oda PóK) 8 1 8 1.1 d. 17.2 147 
|NW1ANWEHSWZ 1 1 1o | lo | 1o 7 9 17.0 10.5 
INW:IJNWZI Ne 2 20 |E2GG| POL ASY ZNA 15.2 6.2 
"O1| O! |ciszaj 2 ZR 210 2 4 1 2 11.2 38 
| Ot | sOt| w!| 2 W DDA | LOS LO 2 70 10.3 d. 9.0 55 
|NWzjNw?2 wał 4 | 2 | 30] 1o| 8 | o | 6 10.0 5.9 
„|cisza| SO! | SO! 2% |IKOD| PZA IREBA OD ZO 12.1 2.5 
|Swi wiiSWi 7 1.| Go/lto | lo 4/8 d. 15:2 1.4 
415 ST | SWI St 1 i ASCO EO PUKA EE 8 0.6 d. 16.4 11.0 
| 801 SW1| St 1 2 | 15 | 1o | 1o 2 7) 16.2 11.6 
St | SZ |SOL| 8 | A SZEO0D 82 |ioi0R| FON ONG, 16.1 9.1 
| so: SWi| O GOI LAKO WW ZIE (O JA 17.0 9.7 ! 
saba jaa  |yka l l l 
| 1.3 |] 5x7 | 88.3 l o afownoia 7 0 PZJESSZAG GOP 000077] 
| | AJ 
303 cisza | 1 Woj rosleto | oa2s0 | 3 34 d. |-+ 14.6 8.7 
SWI SW1 2 |1ol 9 5 2 5 13.6 6.5 I 
SWI|SWĄĘ 3 222.0] 2 9 8 6 12.2 1.6 
SŁ |SO1| 1 DAŁO 2 8 | 51 4 13.2 5:4 
SW*t|SWY1 1 W EEG FA1OP | MOŻ E-TOF| AO 0.8 d. 12.2 BUJ 
Nt |NWI) 1 GAZOWA io 3 8 90 4.1 
SW!| SW 3 | 1 2.0 6 | 10 ŚRIRG 8.1 Ld7/ 
wal wżł 2 8 | 28 | 10 | 10 | io | 16 2.8 d. 10.5 2.4 
W1INWĄ 5 a | 2502] 1OBJ1O |-107| 10 ; 13,3 10.5 
Wi |ciszałj 4 v.|2:5/| 10 OW|TO|ETO 13.6 11.0 
SO1|SO*| 1 | 1 | io | 10 | 1o | ło | 1o 12.1] ao:2 
SWilciszaj 1 OWIZO DZI TO ELLO? FELON TO 146 9.8 
KOBIEOWKEMU 2 Vo ll1o"lnio| dow 10 12.6. 10.2 10. 
A SOMPS 2] 20 |6/|,00| 16 |*:5 LINO 3.0 |. 
SO1| O1 | 2 ATB (o 5 OZ 11.4 3.9 
SO1|SOtł 2 WANT RONIEZZMI SZA 5 L3GI 5.9 
NISZA O AZ | Z0AA mAZ TO 19,26 i 15.0 48 ; 
NW? WŻj 2 4 | 3860] 10 4 iż 2 70.0 d. 13,6 6.8 ; 
W1|SWH 4 |-.8 | 35] lo 8 DAG 10.0 007) 
wajswi 8 | 3 | 3.0 | o | 1o | 1o . io 3.6 d. 10,0 5.9 
W1iSWĄ 2 25270 | Lo 8 ZSO 2.8 d.= 85 5.9 
SWillciszaj 4 1 2.9 pałbdow no 9 9,0 4.0] | 
cisza|ciszaj 1 PAJRAZORINŁO? | MO | LO |Feto 8.1 5.9 
al 51 |SO1] 0 B |eo:o0l To: to 1 7 8.2 4.9 | mgła 
SWAWSU JS 22.5] 16 || 1o | To | 16 2.0 d. 8.0 4.5 
Wi |ciszaj 2 W Jes8 9 7 (o) 5 13.3 Mel 
jj 07 | SO! | sO 1 PTO LO 3 1 oi 14.1 3.8 
SWI WI Wwi| 1 ike ore od wtowleie Ke 11.7 5.6 
IPO") Ot|NOL) 1! | 2 |15]io |1o|.o| 7 WLOS 4.0 i 
sOt| O!) 2 2 |'2.0 (0 O 0:,.0 9.1 1.2 
SOt|ciszaj 2 | 1 | 15] 1 | AGOZO 1.0 © 
I ! 


śred, mies. 


ay AE 


1 


Min. 723.52 d. 4 rano. 


i ) „ 48.96 | 
| Max. 769.87 d. 31 wieczór. 


| : Ń k Ę EWIE io 
1883| Dzień Barom. w mlm, sprow. 10.8 Ciepłomierz Mrok Wiłg. "AA w % 
784] 12575 |095 Ś (MM ZEACE AWB ZEWÓIOZ ALOŚG 
i 
1 | 61.98 61.94 | 61.66 | 61.85 | -- 5.0 + 6.4] + 60] + 58] 95 | 94 
2 61.02 | 60.55; 60.08 | 60.55 | + 5.2) + 5.4| r 3:6] + 4.4] 05 90 
3 57.71 | 55.97| 55.18 | 56.29] + 3.8] + 6.4] + 5.2] + 5.2] 95 95 
4 | 53.84 | 52.57 | 50.79 | 52.40] + 4.0] + 5.0] ++ 5.6] + 5.1] 96 96 
5 45.05 | 42.08 | 42.93 | 40.69] + 5.0| + 8.2| + 6.9] + 6.8] 98 81 
6 44.12 | 42.65 | 39.25 | 42.01 | + 2:8| + 7.2] + 5.4] + 5.2] 92 79 
s 7 35.47 | 38.94 | 46.18 | 4o.19| + 7.9] + 8.7) + 7.0| + 7.6] 88 85 
Q 8 49.57 | 49.59| 50.17 | 49.78] + 46! + 8.4| + 4.4| + 5.4] 98 qi 
9 47.75 | 48.02 | 50.52 | 48.764 +- 6.9] + 9.2] -- 6.8] + 7.4] 98 97 
10 49.74 | 47.27 | 49.18 | 47.39] + 2.0] ro 7.2] + 5.1] + 48] 97 88 
4 11 44.23 | 43.78 | -42.91 | 43.64] + 3.3] + 7.0] + 5.4] + 5.2] 95 [ojo) 
12 38,51 |.39.34 | 40.06 | 39.30] + 1.1) + 1,3] + 1,8] ++ 1.5) 97 97 
(U 13 41.43 | 48.53 | 45.74| 43.97 | ++ 2.3] + 3.9] + 1,8] -+ 2.4] 94 84 
14 46.71 | 47.86 | 50.40 | 48.32] +- 0.1] + 27|-+- 3.9] + 26] 91 89 
15 | 54.47 | 54.90] 54.77 | 54.71] + 1.5] + 2,8] + 1.2] + 1,7] 95 
(© 16 58.51 | 58.25 | 58:47 | 58.41 | + 1.2) + 3,0] + 1,8] +- 19] 097 92 
17 58.02 | 58 20 | 59.20 | 58,47 | + 1.3] + 25] + 1.4| -+ 1,6] 95 5 
Fi 18 | 59.15 | 58.40| 57.60 | 58.38 | -+ 0.8] + 31] + 36 + 28] 96 
19 56.37 | 53.84 | 51,84 | 5402 | + 4.5] + 4.9] + 34| + 4.0] 98 9 
n 20 51.98 | 53.72 | 53.25 | 5298] + 4.4] + 5.6] + 2-:8| + 89| 97 91 
21 50.36 | 52.38 | 55.39 | 52.71] + 3.4| + 3.4] + 3.5] ++ 3.4) 91 
(ank 22 55.08 | 56.18| 56,17 | 55.811 +- 18] + 6.1| + 33| + 36] 96 91 
23 52.93 | 50.26 | 49,42 | 50,87 | -+ 2.6) + 6.3| + 23.8] ++ 4.1] 9L ł 
24 50.37 | 50.92 | 51.61 | 50.97] + 1.6] + 4.1] + 3.4] + 3.1] 98 
H 25 53.03 | 52.74 | 52,42 | 52.73; + 2.4| + 3.8] + 03] + 1.7] 92 
26 | 5084| 50.14| 6o,21 | 50.39 | — 1.2) + 1.3| + 0.8] + 0.4] 96 Q: 
27 51.83 | 53.03 | 5497 | 53.284 — 1.0] + 1.5] + 1.6] ++ 0.9) 99 
28 | 57.96) 60.51 | 64.94 | 60.47| + 3.4] + 4.9] ++ 4.2] ++ 4.2] 100 
29 63.63 | 61.85 | 60,88 | 62.12 | +- 2.1] + 4.6] -+- 6.1| + 4.7| 96 
30 27 56.31 | 5232| 56.02| -- 1.6] +- 58 + 4.0| + 3.8] 94 
| | 
śred. mies. 51.53 + 3.8] 
Max. 761.95 d. 1 rano. Max. -- 9.6 d. 9 w poł. 
Min. 740.06 d. 12 wieczór. Min. — 1.3 .d. 26 rano, 
1 | 48.76 | 46.75) 45.16 | 46.89] +- 2.6] + 3.0] + 2.4] r 2.6] 96 
2 | 45.49] 47.61 | 48.60 | 47.23 | + 2.4] + 8.8] + 1.8] + 2.8] 95 
3 45.73 | 48.02 | 37.56 | 42.10 | + 1.9| + 3.0] ++ 2.0] + 2.2] 96 
4 23.52 | 24.83 | 28.96 | 25.77 | + 1.2] + 2.3| + o.3] + 1.0] 98 
5 31.95 | 36.78 | 41.83 | 36.85 | —- 0.8] — 2.4|— 4.8] — 3.2] 96 
|: 6 44.78 | 47.74 | 51.47 | 47.99 | — 7.0 — 3.2| — 5.4] — 5.0] 92 
IR 7 .| 55.00 | 55.12 | 52.80 | 54.64 | — 3.6] — 2.0 — 3,8] — 8.8] 96 
H 2 8 52.02 | 538.16 | 55.70 | 53.62 | — 1.0 © |= 0.8] = 0:6] 08 
t 9 57.80 | 58.44 | 59.81 | 58.68 | — 0.7| + 0.8| + 0.8] + 0.4] 97 
| to 59.46 | 57.26 | 55.08 | 57.27 | +- 0.4| + 0.6] — 1,0] — 0.2| 97 
i 11 50.07 | 46.87 | 44.94 | 47.29 | — 2.4| — 0.1| — 1.0] — 11] 04 
IH 12 41.12 | 37.43 | 36.80 | 38.45 | — 2.4] + 0,6) + 0.,7| — 0.1] 95 
13 4017 | 43.83 | 47.02 | 43.67 | ++ 1.0] +- 1.8] + 1.1] + 1.2] 98 
N 14 45.65 | 44-86 | 42.47 | 44.38 | + 1.0, + 2.0 + 3:1] + 2.8] 95 100 
15 39.00 | 41:11 | 41.45 | 40.52 | + 4.8] + 43/+ 2:6] + 3.6] 99 go 
j 46. |* 43.82] 42-10/|- 89:98-| 41.82 | 14-20 2.422 2:8) 90 „| w91 
| Q| w | 42.75 | 45-94| 48.28 | 45.66] + 1,6) + 1.6 + 2:0] + 1.8] 97 | 92 
Ą 18 50.65 | 52.18 | 52.95 | 51.98 | -+ 1.2) -- 0.2] — 1:6| — 04] 96 85 
| 19 5050 | 44.04.| 40.61 | 4522 | — 3.7 — 8.0 — 3.2] — 3.3] 93 82 
i B 20 43.07 | 44.26 | 46.14 | 44.49 | — 0.8 0 |— 1.8] — 1.1| 98 94 
U 21 44.03 | 42.90 | 43.68 | 43.52 | — 1.0] + 1.3 + 1:0] + 0.6] 98 100 
( 22 47.51 | 47-78 | 49.68 | 48.31 | + 1.2) + 2.8 + 3:6] + 2.8] 98 98 
23 50.52 | 47.44 | 47.09 | 48.35] + 3,3] + 4.0j + 3.8] + 3.7] 96 90 
24. | 50.89 | 54.75] 57.52 | 54.39] ++ 2.3| + 2.7] + 1.2] + 1.8] 83 87 
5 25 55.78 | 55.92 | 59.74 | 57.15] + 1.2] + 2.2| + 16| + 1.6] 98 99 
26 61.79 | 61.99| 63.33 | 62.37 | +- 0:6) + 1.0/ + 1.2] + 1.0] 98 96 
27 61.70 | 60.36 | 60.09 | 61:02 | + 0.5] + 1.3) +- 1.2] +- 1.1] 97 98 
28 62,65 | 64.06 | 6593 | 64.21 | — 0.4| — 2.0 — 3.6] — 24| 96 85 
29 67.21 | 67.81 | 67.57 | 67.53 | — 6.0] — 3.0|— 2.5] — 3.5] 95 94 
30 | 67.51 | 68.06 | 68.83 | 68.13 | — 3.1| — 3.6 — 4.5] — 3:9) 92 89 
| 31 | 68.98 | 69.04 | 69.87 | 69.29 | — 5.3| — 4.3] — 66| — 5.7] 90 81 


Min. —7.1 d. : rano. 


—2.10] 
Max. +- 5.2 d. 15 rano. 


Qzon 0—6 Chmury 0—10 
78 | 95 | śr. | 78 | 26 
| 

AA ciszał 2 | 2 | 2.0 | 1o.| 10 | 10 
O'|O1|O'4 2 24 |-2:0/ | 10. PALOŚ 10 
SOt | SO1| St | 3 20 A Z0W|K1O 1O | 10 
SW: SWI S2 ł 2 1 1.5 | 10 | 10 | 10 

S1 | ST |SWĄ o 1 0.5 9 9 | 10 
SW1| SW! SO1| 2 2. |20 2 SEO: 
SWI! W2|SWĄ 3 ale3.0 l: LOKI LON TO 
SO1 | SO" |ciszaj 2 ro | 6-10 |.9 

O! |NW?| W: 2 1.0 | 10 | 1o | 10 
SO1/SO1|SO1] 2 2 2.0 2 5 | 10 

' |SWflcisza| NO1) i 1 1.0 GOO 
" ANWIŃWI1| SW?) 3 | 4 | 3:5 | 10 | io | 10 
i |swijswiswiy 4 | 3 | 35 | 1o| 8 | 1 
| SE ZSB STO 237 | 4:0 2 | 10 | 10 
SI | SOL| WŁ] 5 i 3.0 6 | 10 | 10 
cisza| Ot |ciszaj 1 PZA O, | LOGOTO 1. TO 
Nwi|NWi|SO"| 2 | 1 | 15 | 1o | 10 | 10 
SO1|SOt|SO1) 3 | 8 | 5.0 | 10 | 10 | 10 
SAJWZ | SSP lo || 2 | Ko, | 1o | 10 | 10 
SW1|SW:| 91 3 3 3.0 5 2 (o) 
SWi| W1/SWY 3 4 | 35 | 10 | 10 5 
SWi SWI) S1 | 4 | 2 | 8:0 | 1o | 2 | 4 
SUWPASLNASH 1 3 | 2:0 5 5 | 16 

S1| S! |NW)Y) 3 1.5 | 10 | 10 | 10 

501 |S01 | SQ! u|-4 zo i6 370 
SO: |SO1|SO1] 4 | 2 | 30 200 
sO1|S0Q? |SOt| 3 1 2.0 | 10 | 16 | 1o/ 

Ot |[SW1NWY o | 38 | 1.5 | 1o | 7 | 10 
SW1]SW!|SWAĄ 3 | 4 | 3.5 | 10 | 10 | 10 
Wi| W'|SWĄ 4 | 2 | 3.0 Za OZ 


7 


| w: | wWwi| Wii 3 20255 NALG| TOR MIOLIS1O 1.0 d. |. 4.2 | + 20 
| INWYNWZNWY 2 | 38 | 2.5) to | 10 | 1o | io DRA GO 2 
|W1/w1|SWij 4 3 ABB| o" | ro, | "to|e1o Ś.d. | + 3.5) + 1.1 
i Wtj 4 823.0 |P1O2 TO" SZA M9 7.0 ad. |-+ 2.5| + 0.3 
NWJIj 4 4 | 40 Z510 5 7 0.7 Ś. r 1.2 | — 4.8 
WE PGE ZR ih 9 1 4. — 380 | — 7.1 
NW4 3 2 2.5 | 1o | 1o | io | 10 1.5 Ś. |— 138|-— 560 
ciszaj 4 1 2.5 | 10 | 10 ! 1o | 10 + 0.9|— 41 
w1ił 3 1 2,0 | lo | 10 | 10 | 10 -F 0.9 | — 2.7 
O1 4 1 1 1.0 | 1o | 10 8 9 + 14|— 10| mgła 
SH 1 ń 1:0 | 10 | 10 | 1o | 10 o |— 36 
SO1ł 38 1 2:0 | 10 | 10 | io | 10 % 1.2— 27 
SWił 1 4 | 1:0 | 1o | 10 | io | 10 0.7 d. | + 2.1 | + 0.4 
SW!| 2 | 2 | 2:0 | 10 | 10 | 1o | 10 d. | 3.0| + 0.6| mgła 
SWił 2 i 1.68 | 10 8 | 1o 9 6.0 d. | + 5.2 | + 2:0 
swlj 3 2 2.5 5 9 | 1o 8 Fo LiF= 1 
NW 2 JI 2B>Loz|1T0 | 1o*| 10 2.6 d. |+ 31) + 1.1 
SWI 4 | 4 | 4:0] 10 9 3 7) -+ 2.8 | — 1.8 
SWŃ.2 | 2 2.0 | to | 10 | 1o | 10 1.0 Ś. |— 09|— 40 
NW 3 4 | 3.5] 1o | 10 2 7 Ś. + .04 | — 38.2 
ciszaj 2 MOSS ALOŻ |FLG ||210: Aro 1o | Ś.d. | + 1.4| — 4.6| mgła 
wtł 1 1 1.0 | 10 | io | 1o | 10 33 dA. |+ 30| + 1.0 
w2ł| 2 2 2.0 | 1o | 1o 2 7 1.4 + 4.6| ++ 2:5 
NW 4 4 | 4.0 | to | 4 | 10 8 + 4.0) + 1.0 
NWĄ 4 SAB WWŁOP| Flo 10, 10 o.5 Ad. |-- 2.5| + 0.5 
Nwy 2 2 2:0 510 | TO |ELOŚGEN1O. + 14| -k 0.7 
SWI| 4 1 2.5 | 10 | 1o | 1o | 10 Ś. + 2.1 | + 0.2 
SOtj 1 2 1.5 | 10 3 O0| 4 + 1:4. | — 3.7 
sO1] 8 | 4 | 35 | 10 | 1o | 1o | 10 — 21 | — 6.2 
Ot|'3 | 3 | 30 | 1o | 1o'| 1ov| 10 = 2 EA45 
SO1ł 8 1 | 2.0 | 19 | ZAIRSOŻ ZA! = ZO = .O:3) 
l 2.4 | 8.8 | 26.7 | | 


10 


- 
OOOO OOR O-STOON 


[= 


0.1 


— 


| SE 
i . Max. Min. 


m 


= 


UWAGI 

Re (OK 4.9 

6.6 3.0 

6.7 3.0 

5.0 3.0 

8.2 4.9 

3) 2.5 

10.9 5:4 ? 

9.0 3.9| mgła 

9.6 4.5 

1.5 1.6 

ZŁ 3:1 

5.8 0.9 

4.3 1.6 

3.0 0.1 

3.4 1.0 

8.2 | 1.0] mgła 

3.0 1.0 

3,6 0.5 

5.4 3.0 

6.1 1.6 

4,0 2.0 

6.3 0.9 

6.3 oil 

4.6 | 1.6 

41 0.2 

14) — 1.3 

1.5 1.3| mgła 

5.0 1.6 | mgła 

6.1 1.6 

6.3 1.1 


średnia roczna 752 43 


Barometr 
w milimetrach 


Średnia 
do 00 
Wahanie 
miesięczne 


mies.Sprow. 


Styczeń .*.5. 0 26.4 
BUtyzE 55] 5-798:70' | -24:0 
Marzec. . . | 747.99] 45.9 
Kwiecień . . 752.70 | 23.6 
Maj . . . .| 749.90| 20.9 
Czerwiec . «| 750.11| 21,8 
Lipiec . . .| 748.63] 16.7 
Sierpień. . . | 751.16] 19.0 
Wrzesień . .| 751.06) 21.6 
Październik. . | 753.37] 28.8 
|| Listopad. . .| 751.58.| 21.8 
Grudzień . , 3 46.3 


Ciepfomierz 


Wypadki średnie roku 1883. 


| 


Celsyjusza 


Średnia 
miesięczna 


| 
ES 
u 
o 


+ 9.17 


Wahanie 
miesięczne 


-— W He MH 
Oo OJ WONA 
© GAT" 


23.3 
16.4 
19.5 
15.5 
22 

15.0 
10.9 
123 


igot. pow. 


. 


w 


względna w 


Qo 
Sz 
No) 


83 9 


Max. barom. 772.89 dnia 3 Marca wieczór. 


Min. 


» 723.52 dnia 4 Grudnia rano. 


Wiatr 


panujący 


Qzon 0—10 


9.3 


Max. ciepła +- 29.4 d 


Min. 


23 


— 15.1 d 


104 


5 o o 2 29.7 
Ą|E-0- |-207|--8 15.3 
10:|-0-| o-| 2 12.4 
35| "0.|- -6-| 3] 23.5 
0*|P=45|--2|E307]| 487 
o 3 o o 537 
o 5 1 o | 146.4 
o 3 1 o | 66.1 
o o o o 38.3 
Oz|-<(OS|SE07 | X 19.0 
2 o o| 4ł 45.9 
5 | „0-6 | 4| 26.7 
| 


31-|510 4 | 18 | 525.7 


.18 Lipca w poł. 
„22 Marca rano. 


Śred. wahanie 


iennie 


ła dz 


© | ciep 


OSWSSARĘ. 
O NI M 


s 
o 


a R 
(SSNCM 


5.6 


© w 
= 


6.3 


„ ZNA 5 
(oRgA 
JRiaż 


hi 


0 BADANIACH GIEULOGIGZNYCH, 


DOKONANYCH W GUBERNII KIELECKIEJ I RADOMSKIEJ 


w ciągu lata roku 1880, 
przez 


Wincentego Kosińskiego, 
Zawiadowcę kopalń galmanu w okręgu górniczym zachodnim. 


Z rękopismu pozostałego po autorze 


ZEBRAŁ I PODAŁ 


ora . ć . 
Dr. Jam 0zejdoniawicz, 


prof. uniw. warsz. 


__ Departament Górnictwa w Petersburgu, w celu osiągnięcia dokładniejszych 
wskazówek naukowych co do możliwości znajdowania się soli i nafty w powiatach 
południowych gubernii Kieleckićj i w powiecie Sandomierskim gubernii Radom- 
skićj, wydelegował tam w roku 1880 dwu inżynierów górniczych, pp. Kontkie- 
| wicza i Michalskiego, dla dokonania badań gieologicznych, pod kierunkiem Kosin- 
iego. Ponieważ zadanie tych badań miało polegać nietylko na zebraniu faktów, 
niezbędnych do ułożenia mapy gieologieznćj powyższych okolic kraju, lecz jeszcze 
i na wyszukaniu miejse, w którychby można było mieć nadzieję odkrycia łożysk 
li kamiennćj i obfitych źródeł nafty, przeto utwory trzeciorzędowe stały się 
wnym przedmiotem zajęć. 
_ Pan Kontkiewicz, który wziął na siebie zbadanie części gubernii Kieleckićj, 
D m między rzekami Wisłą Aa rzeczką Czarną i górami Świętokr zyskie- 


| 5 icziymeo). Praca ta wszakże przedstawia budowę gieologiczną tylko po- 
owy wówczas zbadanćj przestrzeni kraju. Sądzę więc, iż podany tu pod przyto- 


J. Trejdosiewicz. 


5 Tom II, str. 175—202, Warszawa , 1882. 


L. 0 występowaniu i ułożeniu utworów miocenicznych w y guberni 
| -_ Kieleckiej i PB 


Łożyska soli kamiennćj w Wieliczce i Boni znajdują się śród skał mioce- 
nicznych i osadów z wód morza powstałych, które występują także w powiatach 
południowych gubernii Kieleckićj i Radomskićj. Osady nasze pod względem pe-- 
trograficznym i paleontologicznym są tak podobne do znajdujących się w Galicyi. 
iż niepodobna wątpić o ich współczesnem powstaniu. Wreszcie niezwracając nawet 
uwagi na Gralicyją, to juź we własnościach petrograficznych i sposobie ułożenia 
osadów miocenicznych w gubernii Kieleckiój i Radomskićj ujawniają się fakty, na 
zasadzie których w tych tylko utworach należy się domyślać istnienia soli kamien- 
nój. Pomiędzy niemi spoczywają wielkie złoża gipsu i glin zasolonych, na po- 
wierzchni których wykwita sól, winnych znowu miejscach wytryskają źródła słone. 
To samo wypada powiedzieć o nafcie, pokazującćj się we wsi Wójczy śród glin nie- 
bieskawych. niewątpliwie miocenicznych. W obec takiego stanu rzeczy, główne. 
zadanie badań polegać musiało na dokładnem poznaniu osadów miocenicznych i na 
wniesieniu ich granic na karty topograficzne !). 

Utwory trzeciorzędowe mioceniczne w gubernii Kieleckićj i Redomskićj leżą 
głównie na marglach kredowych piętra senońskiego. Jednakże w części północno- 
wschodnićj zagłębia. a mianowicie na jego granicy północnćj, około miasta Chmiel- 
nika, osady Szydłowa, wsi Korytnicy i in., daje się widzić bezpośrednie stykani 
się tych utworów z osadami jurajskiemi, tryjasowemi, a nawet i dewońskiemi, 
z czego wnosić można, że w tamtój stronie zagłębia, w czasie między osadzeniem 
się utworów kredowych i miocenicznych, miało miejsce znaczne obniżenie się lądu. 
Margle kredowe i spoczywające bezpośrednio na nich utwory mioceniczne posia- 
dają charakter niezwykły. W różnych miejscach. np. w parowach około wsi Racł 
wic i Niewiatrowic, na prawym brzegu Nidy, a także u podnóża wzgórz gipsowych 
między Pińczowem i Wiślicą, ukazują się utwory mioeeniczne, tak podobne po 
względem petrograficznym do marglów kredowych, że trudno je od siebie odr 
nić i zdaje się, jakoby pierwsze stanowiły dalszy ciąg ostatnich. Na podstawie 
tego możnaby było utrzymywać. że na dnie morza, z którego się osadzily mar 
' kredowe, powstawały bez żadnćj przerwy osady mioceniczne. 
Inaczój wszakże ta rzecz się przedstawia, jeżeli względne wysokości pun-- 
któw, w których występują osady mioceniczne, są ze sobą porównywane. Wte 
okazuje się. że osady te w jednych miejscach spoczywają u stóp pagórków kredo 
wych i wypełniają doliny, w innych znowu leżą na ich szczytach. a są miejsc 
itakie, w których pagórki. złożone z marglów kredowych, są wyższe od wzgórz, 
na wierzchołkach których osadziły się utwory mioceniczne. Mając to na względzie, 
należy przyjąć, że przy końcu tworzenia się systemu kredowego, a przed poc ąt 
kiem jeszcze powstawania formacyi miocenicznćj, margle kr edowe były przez w 


tI) Do badań tych były użyte karty topograficzne sztabu gieneralnego, skali największej, 
1:42000. J. T. ; A 
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| dy na różnych miejscach w znacznój części spłókane, poczem dopiero na marglach 
| pozostałych osadziły się utwory mioceniczne, które wypełniły wszystkie pod wodą 
- znajdujące się nierówności i ułożyły się wokoło pagórków kredowych, sterczących 
| wówczas nad powierzchnią morza w postaci wysp oddzielnych. 
i Część zagłębia miocenicznego, leżąca na lewym brzegu Nidy. na południe od 
| Buska, składa się miejscami z osadów, niepokrytych utworami nowszemi. Z tego 
| powodu jest ona najwdzięczniejszą miejscowością dła badań gieologicznych: mnó- 
"stwo znajdujących się tam profilów pozwala najdokładnićj poznać ułożenie 
| osadów miocenicznych względem siebie i marglów kredowyćn. 
| Na prawym brzegu Nidy, przeciwnie, osady mioceniczne i kredowe są po- 
* kryte grubemi warstwami starszych napływów oraz gliny wapienno-piaszczystćj 
i tylko w niektórych miejscach ukazują się na powierzchni. Skały mioceniczne tam 
| występujące są zupełnie podobne do znajdujących się w południowój stronie Bu- 
| ska, na lewym brzegu Nidy, a stąd można przypuszczać, że one ocalały tylko na 
/ niewielkich przestrzeniach; przestrzenie te jednak mogą być i większe, z powodu. 
1. iż skały mioceniczne, po osadzeniu się na nich napływów starszych, były już po 
, części ochraniane od niszczącego działania wody i powietrza. Że w rzeczy samój 
osady mioceniczne rozpościerają się pod utworami nowszemi na znacznie większych 
przestrzeniach, są na to dowody i bezpośrednie. We wsi Tempoczowie. na północo- 
| zachód od Skalbmierza, jest wydobywany piaskowiec mioceniczny, który znajduje 
1 się także w wielkich kawałach, posiadających krawędzie ostre. w glinie dyluwijal- 
nój. Kawały piaskowca leżą w różnych kierunkach obok siebie, a przestwory mię- 
M dzy niemi wypełnia glina. Sposób taki znajdowania się piaskowca, zupełnie po- 
| dobny do tego, co widzieć można w kopalniach węgla kamiennego, po zawałeniu 
| się w nich stropu, pozwala utrzymywać, że tu również miało miejsce zapadnięcie, 
| pochodzące prawdopodobnie od wypłókania gipsu. Ponieważ glina, leżąca nad pia- 
_ skowcem, wypełniła przestwory, które powstały po zawaleniu sie pokładów, więc 
_ warstwa jój musiała się przez to stać cieńszą, wskutek czego kawały piaskowca 
kazuja się obecnie na powierzchni i zarazem służą za dowód, iż utwory mioceni- 
zne spoczywają tam pod glinami dyluwialnemi. Do tego jeszcze należy dodać, że 
oboty świdrowe, które były dokonywane w tój części zagłębia, wykazały na róż- 
nych miejscach osady mioceniczne, ukryte pod utworami nowszemi. 


| _2. 0 utworach trzeciorzędowych podług badań Puscha i Zejsznera. 


| Po ogólnych uwagach nad występowaniem i ułożeniem pokładów miocenicz- 
| zyeh, przystąpić mi teraz wypada do bardzićj szczegółowego ich opisu, opierające 
| się w tym względzie naprzód na badaniach Puscha i Zejsznera. 

| ._ Pusch był pierwszym, który wydając na podstawie swoich obserwacyj mapę 
b gieologiezną Kzólestwa Polskiego, Galicyi i okolic pogranicznych oznaczył na niej 
| także utwory miocenićzne gubernii Kieleckićj i Radomskiej. Na mapie tój, utwory 

_ trzeciorzędowe przedstawiają dwie grupy: 
1 Wapień gruboziarnisty, odróżniany na: a) właściwy gruboziarmisty 
i b) grochowcowy (pizolitowy). Grupę tę Pusch uważa za współczesną z wapieniem 
gruboziarnistym kotliny mA czyli za Jormacyją eoceniczną, podług teraźniej- 
:zeg0 stanu nauki. 


„ 


H. Piaskowiec trzeciorzędowy muszlowy, odróżniany na: a) pzasko 
wiec muszlowy t piasek — i b) zlep muszlowy t grochowcowy (pizolitowy). Grupę t 
poczytuje Pusch za współczesną z utworami podapenińskiemi czyli za formacyją 
phoceniczną, według dzisiejszćj nomenklatury. 

Skamieniałości, zebrane w obu powyższych grupach i podane przez Puscha, 
są wszystkie mioceniczne i też same, jakie się znajdują w kotlinie wiedeńskićj: | 
skamieniałości, pochodzące z grupy pierwszćj, znamionują miocen dolny czyli pię- - 
tro śródziemne, z grupy zaś drugićj — miocen górny t. j. piętro sarmackie. Podo- 
bieństwo skamieniałości, znajdujących się u nas i w kotlinie wiedeńskiej, było wia- - 
dome Puschuwi, jak się to okazuje z niektórych w jego dziele ') zamieszczonych 
uwag. Jednakże ulegając wpływowi naprzód powziętych poglądów, Pusch nie- 
wielką zwracał uwagę na to podobieństwo; a wreszcie i kotlina wiedeńska nie była - 
wówczas jeszcze tąk dokładnie zbadana, ażeby z łatwością można było porówny- — 
wać jój skamieniałości z nowoznajdowanemi u nas. Należy również wspomnieć, iż 
gipsy mioceniczne w gubernii Kieleckićj zaliczył Pusch do utworów kredowych, 
a glin i piaskowców wcale nie oznaczył na swojćj mapie. Wogóle jego opis untwo-- 
rów trzeciorzędowych jest nadzwyczajnie zawikłany i dlatego pogodzenie spo 
strzeżeń Puscha z teraźniejszemi poglądami jest niemożliwe bez zwiedzenia miej. 
scowości przez niego obserwowanych. | 

Powyższy stan wiadomości o utworach trzeciorzędowych tr wał do poło) jo 
bieżącego stulecia, t. j. do czasu, w którym te utwory stały się znowu przedmiotem 
badań Zejsznera, w celu oznaczenia miejscowości, w jakichby należało poszukiwać 
soli kamiennćj. m 

Główna zasługa badań Ziejsznera nad utworami trzeciorzędowemi gubernii 
Kieleckićj polega na wskazaniu tamże dwu miejscowości, w których gips spoczy-- 
wa na wapieniu miocenicznym, zawierającym w sobie mnóstwo skorupek Hete 
rostegina Puschti; wapień ten Zejszner nazwał heterosteginowym *). Jedna 
z miejscowości znajduje się we wsi Szańcu, odłegłćj o 6 wiorst od osady 
Buska na północo-zachód, druga zaś — jest wyżłobieniem, położonem na za-- 
chód od wsi Łabędzia, a 0 3 wiorsty na północ od osady Działoszyc. Uka-- 
zujące się tam uwarstwienia obnażonych pokładów są bardzo ciekawe. Zejszner, 
opierając się na nich, zaliczył gips bardzo sprawiedliwie do utworów miocenicz- 
nych, chociaż trudno się znowu zgodzić na wszystkie inne jego wnioski, wyprow 
dzone z powyższych uwarstwień, a szczególnićj z uwarstwienia widzianego w Sza 
cu, gdzie gips spoczywa na wapieniu miocenicznym, sam zaś jest przykryty bezpo- 
średnio piaskowcem i na tymże piaskoweu leżącym zlepem sarmackim. Zejszner 
na podstawie tego faktu zaczął upatrywać w gipsie jakby początek współrzędnych 
i odróżniać wszystkie skały mioceniczne na leżące nad, lub pod gipsem; stąd jedne 


!) Georg Gottlieb Pusch: Geognostische Beschreibung von Polen so wie der ibrigen Nord- 
Karpathen- Linder. Część (, 1833, cz. 2, 1836 i do tego atlas gieognostyczny. Stuttgart i Tubinga. Ji 

2) Ludwik Zejszner: O aiocaicziych gipsach i marglach w południowo- -zachodnich stronach 
Królestwa Polskiego. Biblioteka Warszawska, 1862, IV, str. 230, 472 i 715, 

Tenże: Q miocenicznych gipsach i pokładach Gł kuchennćj w górnćj części doliny rzeki Na 
przy Krakowie. Bibl. Warsz, 1863, I, str. 559. J. T. ( 
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_ wapienie są uważane przez niego za wierzchnie, drugie znowu za spodnie, chociaż 
one w innych miejscowościach wcale się nie warstwują naprzemian z gipsem 
i nie zawierają w sobie skamieniałości charakterystycznych. Nie zajął się on także 
krytyczną oceną wyróżniania przez Puscha utworów trzeciorzędowych, a przeciw- 
| nie podał tylko swój ich podział. Podzielił je na wapień heterosteginowy spodni 
| ś wierzchni, niewykazując związku, jaki zachodzi między temi i przez Puscha opi- 
| sanemi wapieniami. Pojecia przeto o składzie i budowie utworów trzeciorzędo- 
| wych w gubernii Kieleckićj prawie wcale nie zostały wyjaśnione przez późniejsze 
| badania Zejsznera. 


3. Wyniki badań ostatnich nad utworami trzeciorzędowemi. 


| Pragnąc wyniki badań ostatnich przedstawić w świetle prawdziwem, czyli 
| | wykazać, 0 ile one uzupełniły i więcćj wyjaśniły dotychczasowe o utworach trze- 
1 ciorzędowych wiadomości, podane przez Puscha i Zejsznera, postanowiłem wiado- 
| mości te szczegółowo tu rozebrać, zestawiając je z własnemi spostrzeżeniami. 
Na podstawie w roku zeszłym zauważonych faktów należy naprzód przyjąć, 
|iż wapień gruboziarnisty Puscha i heterosteginowy Zejsznera są utworami jedna- 
kowemi, a podział tych wapieni na spodnie i wierzchnie jest bezzasadny. O praw- 
_ dziwości tego, com powiedział, przekonać się można, zwiedzając główniejsze łomy 
_ wapienia, nazywanego przez Puscha gruboziarnistym, a przez Zejsznera — hetero- 
steginowym, we wsiach: Suchćj Woli, Dołach przy kolonii Łabędziu, w Piestrzeu 
i in. — Ze wszystkich tych kamieniołomów jest wydobywany wapień miękki, po- 
|  dobny do kredy i zawierający w sobie skamieniałości charakterystyczne, spomię- 
| dzy których do najpospolitszych należą: Heterosiegina Puschii, Amphistegina Haue- 
* rina i Fecien latissimus. Niema również słusznych powodów do odróżniania wapie- 
nia na wierzchni i spodni, do uważania n. p. wapienia w Pińczowie za wierzchni, 
law Dołach obok kolonii Łabędzia — za spodni, ponieważ w kamieniołomach obu 
- miejscowości wapienie leżą na margłach kredowych i nie widać tam gipsu, któryby 
mógł usprawiedliwić powyższe wyróżnianie. Stąd też należy wnosić, że pewna 
4 część utworów miocenicznych w gubernii Kieleckićj składa się z wapieniów, odpo- 
wiadających wapieniowi ktawskiemu kotliny wiedeńskićj, na których niekiedy spo- 
1 czywa gips, a co przecież nie daje jeszcze podstawy do ichodróżniania na wierzch- 
mie i spodnie, przy braku innych faktycznych dowodów. 
'.. Przechodząc do wapienia grochowcowego, oznaczonego na mapach Puscha, 
wypada przedewszystkiem zaznaczyć, iż w całem zagłębiu trzeciorzedowem guber- 
Ani Kieleekićj wcale go niema; wapień, nazywany przez Puscha grochowcowym, 
4 jest tylko odmianą zwyczajnego wapienia miocenicznego, zawierającego w sobie 
kule różnćj wielkości Nullżpora ramosissima; wprawdzie, kule te znajdują się dosyć 
| rzadko w wapieniach zwyczajnych. Zdanie to potwierdzają liczne obnażenia skał 
wapiennych około osady Rakowa i Szydłowa, gdzie występujące pokłady marglu 
- są literalnie przepełnione różnćj wielkości kulami Nullipora; masa miękka i żółta- 
|wa marglu wypełnia tylko znajdujące się między temi kulami przestwory. W wy- 
| złobieniu zaś między osadą Szydłowem a wsią Ossówką widzićć można, oprócz kul 
„Nullipora, niezliczone jeszcze mnóstwo skorupek Sóók Puscha i innych 
k Pam. fizyjog. 10 
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skamieniałości, właściwych zwyczajnemu wapieniowi miocenicznemu. Pusch, któr ! 
te miejscowości zwiedzał i powyższym kulom właściwą nadał nazwę, mimo to, 
pień nazwał grochowcowym i za szczególną uznał go odmianę. A przecież na po 
stawie przytoczonych faktów paleontologicznych nie należy marglów odróżniać od 
wapieniów. Znajdowanie się głównie w marglach kul Nullipora jest tylko dowo- | 
dem, iż margle należą do utworów nadbrzeżnych, kiedy przeciwnie wapienie zwy. 
czajne są osadami, które powstały w miejscach więcćj już oddalonych od brzegó 
Za osady nadbrzeżne winny być także uważane skały, umieszczone prz 
Puscha w grupie drugićj, w których on, jak już nadmienilem, znalazł skamieniał 
ści charakterystyczne dla piętra sar mackiego. Skały tćj grupy spoczywają na OSA- 
dach grupy poprzednićj, co widzióć można w Szańcu, gdzie na wapieniu i gips 
leży piaskowiec i zlep. Zejszner poczytywał zlep za wapień wierzchni heterostegi- 
nowy, a tem samem jakby przeczył istnieniu utworów sarmackich, których można 
się było tam spodziewać, opierając się na spisie skamieniałości, podanym w dzie. 
Puscha. Tu wypada także uczynić uwagę, że zlepy są również niewłaściwie przez 
Puscha nazywane grochowcowemi, gdyż niema ich w całem zagłębiu, a są tylk 
zwyczajne zlepy wapienne. Wielkość ziarn w tych zlepach jest nieco większ 
od grochu, a odłamki innych skał znajdują się dosyć rzadko; składają s 
one głównie z ziarn wapiennych, utworzonych prawdopodobnie z pokruszo- 
nych wapieniów jurajskich. Spój jesć w tak małćj ilości, iż czasem m 
można dostrzedz czem są ze sobą połączone ziarna wapiennę. Ztego p 
wodu znajdujące się w niektórych miejscowościach zlepy łatwo się kruszą i da 
początek tworzeniu się źwiru i piasku wapiennego. Jednakże opisane zlepy wogóle 
niełatwo wietrzeją i rozpościerają się na znacznćj przestrzeni między Buskiem 
i Chmielnikiem. Piaskowce piętra sarmackiego pospolicie są bardzo miękkie, pr 
pełnione mnóstwem połamanych skamieniałości, pomiędzy któremi zdarzają s 
j dobrze zachowane. Osada Szydłów i okolica miasta Chmielnika są najciekawsz 
mi miejscowościami dla poznania tych piaskowców. Piaskowce tam warstwują 
naprzemian ze zlepami, a znalezione w nich roku zeszłego skamieniałości są wł 
ściwe piętru sarmackiemu. Skamieniałości te uzupełniły przeto obserwacyje 
scha. To uzupełnienie, ważne już samo przez się, jest jeszcze i przez to god 
uwagi, że spostrzeżenia Puscha i Zejsznera zupełnie się różniły pod powyższ 
względem i sprowadzały niepewność, któremu z tych uczonych dać pierwszeństwo. 
Obecnie, po zbadaniu przytoczonych miejsc, nie ma juź żadnej wątpliwości, a p 
ciwnie rzeczą jest pewną, iż obserwacyje Puscha są dokładniejsze aniżeli Zejszn 
ra, ale brakuje im tylko opracowania, zgodnego z tegoczesnemi poglądami. 
Do składu formacyi miocenicznćj oprócz skał powyższych, wchodzą ta 
gliny. Zejszner pierwszy zwrócił uwagę na ich dosyć znaczne rozpościeranie s 
nazwał je marglami zasolonem i równał z glinami, które otaczają sól w B 
i Wieliczce. Gliny te w stanie świeżym posiadają złożenie łupkowe, barwę ni 
skawo-szarą, na powietrzu zaś tracą łupkowatość i barwę pierwotną zmienia, 
z6łtawo-szarą. Bardzo często zawierają w sobie gips, a na powierzchni ich wykw. ita 
sól. Zejszner obserwował głównie te gliny, które zalegają doliny rzek Szren 
i Nidzicy. gdzie około Proszowice i Skalbmierza poszukiwał soli. Badania zes! 
roczne stwierdziły, że ghny zajmują bardzo znaczną przestrzeń i śród osadów 1 
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- cenicznych gubernii Kieleckićj i Radomskićj odgrywają daleko większą rolę, niż 
| sądził o tem Zejszner. Rozpościerają się one na lewym brzegu rzeki Nidy, około 
| wsi Skorocie, Solca, Własnowic, Świniar, Wójczy, a nadto z pod utworów dylu- 
ijalnych wynurzają się jeszcze między osadami Pacanowem i Połańcem. Oprócz 
| tego przekonałem się roku zeszłego, iż powyższe gliny ukazują się w dolinach rze- 
| czek, przerzynających znaczną część pólnocno- -wschodnią osadów miocenicznych, 
| co widzióć można bardzo dobrze we wsi Źreczu, położonćj o 3 wiorsty na południo- 
| wschód od Chmielnika, gdzie gliny warstwują się naprzemian z miękkiemi piaskow- 
| cami piętra sar mackiego. Pojawiają się one również i we wsi Korytnicy, oddawna 
| słynącćj z niezwykłćj obfitości miocenicznych skamieniałości, znajdujących się na 
| ' jej gruncie. Zejszner, któwy, jak j już wspomniałem, wiek względny wszystkich 0sa- 
| dów miocenicznych porównywał z gipsem, uważał gliny za utwory starsze od gipsu. 
| Zdaniu temu jednak przeczy istotny stan rzeczy, albowiem w niektórych miejscach 
| glina leży na gipsie, jak np. około Skalbmierza przy drodze do wsi Sielca, w daw- 
| nym łomie gipsu na południe od Skalbmierza i na wschód od niego o 3 wiorsty, we 
| wsi Ciuślicach. Można jeszcze wskazać miejsca i takie, jak np. wyżprzytoczoną 
| wieś Źrecze, gdzie glina warstwuje się naprzemian z piaskami, zawier ającemi ska- 
| mieniałości właściwe piętru sarmackiemu. Na podstawie przeto powyższych faktów, 


| ale który utworzył się w miejscach spokojnych, a mianowicie na dnie głębokiego 
| morza, albo głębokich i spokojnych jego zatok. Przytem winienem nadmienić, iż 
| mając jeszcze na względzie wzajemny stosunek zozpościerania się glin i innych 
| osadów miocenicznych, należy gliny podzielić na dwa oddziały: 1) oddział spodni, 
| współczesny wapieniowi litawskiemu, do którego należą gliny, znajdujące się 
w środku zagłębia, w dolinach rzek Nidzicy i Szreniawy i na lewym brzegu rzeki 
Nidy, około wsi Wójczy, Świniariin., a także we wsi Kor ytnicy, gdzie glina za- 
- wiera w sobie mnóstwo skamieniałości; 2) oddział wierzchni, przedstawiający gliny, 
'które spoczywają pomiędzy osadami piętra sarmackiego. 
Do najciekawszych i bardzo pięknych utworów zagłębia miocenicznego na- 
|leżą niewątpliwie gipsy. Zejszner był niemi zachwycony, co wyraziło się także 
| w jego poglądach na budowę i wzajemny stosunek osadów miocenicznych. Naj- 
ększa część gipsu znajduje się między miastem Pińczowem i osadą Wiślicą, gdzie 
la wiorst 15 ciągnie się grzbiet, utworzony z wydłużonych kryształów gipsu, a po- 
ożony na wierzchołku wzgórza kródowego. Kryształy te posiadają niekiedy alu- 
ść na 4 sążmie, t. j. idą przez całą grubość pokładu, i nadzwyczajnie silnie odbi- 
ą padające na nie światło, wskutek czego gipsowe pagórki świecą wspaniale. 
-eR TB Ag CE dla poznania gipsu jest » wieś SKorocice, położona 


ISZCZa gips, a tem samem zwolna O AJA jój a i zarazem spowodo- 
( aa się od sj ścian brył DL a jaskinia jest powszechnie, 


Busku. Wyżwspomniana część gipsu jest jeszcze ważną i pod tym wzgle- 
„ że zbadanie jój przyczyniło się do znakomitego uzupełnienia wiadomości 


cił uwagę na dwie miejscowości, w których gips leży na wapieniu miocenicznym. 
W roku zeszłym, u spodu tejże części gipsu dostrzeżonym jeszcze został pokład 
marglu, przepełnionego skamieniałościami miocenicznemi, jak np. Ostrea Cochlear 
Pecten Cokeni. Pokład ten leży bezpośrednio pod gipsem, spoczywa zaś na mar 
glach kredowych i jako taki daje się widzióć prawie wszędzie na przestrzeni ki 
kunastu wiorst. Przytoczony fakt jest dowodem bardzo znacznego rospościerania 
się gipsu miocenicznego, bezporównania większego, niź to przedstawił Zejszner. 
Margle, zawierające skamieniałości mioceniczne i leżące pod gipsem, występują 
także we wsi Nadolu, o pół wiorsty na północ od Buska. Utwory analogiczne były 
zauważone na prawym brzegu Nidy, we wsiach Racławicach, Niewiatrowicach 
i Dołach; w dwu ostatnich miejscowościach, nad marglem spoczywa zwyczajn 
wapień mioceniczny, odznaczający się także mnóstwem skamieniałości. Gips two- 
rzy bardzo wiele oddzielnych części, znajdujących się po obu brzegach rzeki Nidy, 
i jest krystalistyczny, albo zbity. Około Szańca gips leży pod piaskowcem, na któ 
rym spoczywa zlep sarmacki; na podstawie widzianego tam uwarstwienia można 
przypuszczać, że gips ten wchodzi do składu najlepiej zachowanej, półmocno-wsch 
dnićj części utworów miocenicznych. 
Do osadów miocenicznych należą także margle, zawierające siarkę i stopn 
wo przechodzące w gips. Margle te znajdują się w dwu miejscach na prawy 
brzegu rzeki Nidy, a mianowicie: w Czarkowach, z których jest wydobywana si | 
ka i we wsi Piotrkowicach, na granicy wsi Koniuszy, 0 4 wiorsty na zachód 
Proszowice. | > 
Na zakończenie powyższego opisu skał miocenicznych, należy jeszcze wspi 
_ mnieć o jasno-szarym i dosyć zbitym piaskowcu ze spojem wapiennym, który s 
pojawia w różnych miejscach zagłębia, jak np. około Szańca, Tempoczowa i Nęk 
nowie. W miejscu ostatniem piaskowiec ten ukazuje się na dnie Wisły, przy lew 
jój brzegu. 
Idąc myślą przez osadę Szydłów, w kierunku linii prostopadłćj do a ś 
Rielecko-Sandomierskich, rozmieszczenie utworów miocenicznych przedstawia s 
w sposób następujący. Około brzegów morza miocenicznego spoczywają mar 
nulliporowe, należące do miocenu spodniego; dalój leżą piaskowce muszlowe i zl 
py piętra sarmackiego, pomiędzy któremi znajdują się gliny. Od południowo-z 
chodniój strony wielkićj północno-wschodniój części zagłębia ukazują się znon 
obnażenia miocenu spodniego, wapienia i gipsu. Tym sposobem spodnie osady mi 
ceniczne występują na dwu przeciwległych stronach wyżrzeczonćj części zagłć 
bia, z czego można wnosić, iż one rozpościerają się na całćj tćj przestrzeni po 
utworami sarmackiemi. Dalój ku południowemu zachodowi nie widać już we 
utworów sarmackich, a pokazują się tylko spodnie osady mioceniczne, a mianow 
cie: z początku oddzielnemi częściami wapienie, późnićj — gipsy i gliny, które k 
południowi giną także pod grubemi warstwami dyluwijalnemi i gliny wapie 
piaszczystćj; pokłady mioceniczne spodnie występują dopiero na prawym brzeg 
Wisły w Galicyi, gdzie osadziły się aa brzegów składających się z utwor 
Karpackich. 4 
Nakoniec pozostało mi jeszcze kilka słów powiedzieć o samych brzegach mi - 
rza miocenicznego. Brzegi tego morza w części zagłębia po lewćj stronie Nid 


| były dosyć wysokie i urwiste, w zagłębiu zaś, położonem po prawćj stronie tejże 
| rzeki, — niskie, jak o tem przekonałem się w dwu miejscach, około wsi Małoszo- 
1 wa i Częstoszowic, na południe od Książa Wielkiego, w których znajdują się osa- 
| dy nadbrzeżne, złożone z piasków i marglów, zawierających liczne skamieniałości. 
"Wogóle brzegi morza miocenicznego po prawej stronie Nidy ocałały tylko w bar- 
| dzo małćj części, gdyż składały się tam z marglów kredowych, ulegających łatwo 


4. Zarys historyi poszukiwań soli kamiennej w gubernii Kieleckiej 
i Radomskiej. 


| Przedstawiwszy budowę gieologiczną zagłębia miocenicznego gubernii Kie- 
(leckićj podług badań ostatnich, należy mi zwrócić się obecnie do ich strony prak- 
|  tycznój: do oznaczenia stopnia prawdopodobieństwa znalezienia w tćjże guber- 
1 mii soli kamiennćj. Sądzę jednak, iż kwestyja ta lepićj wyjaśnioną zostanie, jeśli 
_ Ją poprzedzę krótką historyją poszukiwań soli w południowćj stronie kraju, ale po- 
| szukiwań dokonywanych tylko w bieżącem stuleciu, jako już opartych na poglą- 
| dach naukowych, chociaż niekiedy i mylnych. | 

Pierwsze roboty poszukiwalne w teraźniejszem stuleciu, poruczone Ernestowi 
/ Beckerowi, niemieckiemu nadradcy górnictwa, rozpoczęły się w roku 1818. Z po- 
| czątku były one dokonywane w okolicy Buska, w pobliżu miejsc, w których poka- 
|zują się źródła słone, w celu wynalezienia bogatszych solanek; prowadzono je 
| przeto wę wsiach: Solcu, Gadawie. Owczarach i Szczerbakowie. W trzech pierw- 
|szych miejscach roboty wstrzymano w marglu kredowym, w ostatniem zaś—w wa- 
|pieniu jurajskim, na którym spoczywają utwory kredowe. Poszukiwania te nie zo- 
|stały uwieńczone wykryciem solanek bogatszych i dla tego Becker ze swojemi ro- 
botami przeniósł się w okolicę bliźćj położoną Wieliczki, a mianowicie do wsi Nę- 
|kanowie około osady Brzeska Nowego. W pobliżu rzeczonćj wsi, na dnie Wisły, 
rzy lewym jćj brzegu, jak wyżćj już wspomniałem, znajduje się piaskowiec, wi- 
|dziany przy niskim stanie wody w rzece, który w historyi poszukiwań Beckera 
|odegrał nadzwyczajnie ważną rolę. Becker miał nadzieję, iż pod piaskowcem 
|wNękanowicach znajdzie łożyska soli, gdyż piaskowiec ten poczytywałza karpacki, 
który według owoczesnych pojęć miał pokrywać sól kamienną w Wieliczce. Dzisiaj, 
| iedy i i w innych jeszcze miejscach gubernii Kieleckićj został znaleziony taki sam 
piaskowiec jak nękanowicki, nie ulega najmniejszćj wątpliwości, iż jest on utwo- 
rem miocenicznym. Obecnie, rzeczą jest również pewną, iż piaskowiec karpacki 
i przedstawia osad starszy, aniżeli łożyska soli w Wieliczce. Becker pozostając 
|wszakże przy swojem zdaniu, na linii równoległćj od brzegu Wisły, zapuścił świ- 
|der w Nękanowicach, Pobiedniku i Złotnikach. We wszystkich tych miejscach 
| twór świdrowy przechodził przez piaskowiec i gliny, ale z powodu połamania się 
| świdrów, Becker nie mógł piaskowca całkowicie przebić, a przeto był zmuszony 
ję Pectać i dalszych robót. Wtedy obmyślił inny plan dla swoich poszu- 


_kiwań, oparty na przypuszczeniu, że piaskowiec karpacki tworzy zagłębie w doli- 
nie Wisły i dlatego też oddalając się coraz więcćj od brzegów tój rzeki, można 
będzie znaleść wychodnię piaskowca ileżących podnim łożysk soli kamiennćj. Prze- > 
ciwko zdaniu temu wystąpili wszyscy owocześni specyjaliści, lecz Becker cieszył się. 
naonczas tak wielkiem zaufaniem władz, że jego poglądy zostały przyjęte za pod-_ 
stawę do dalszych poszukiwań soli. Becker więc oddalając się stopniowo na pół- 
noco-zachód od brzegu Wisły zapuścił świder w sześciu miejscach, a mianowici 
w Czernichowie, Wąsowie, Biórkowie Małym, Groszczycach, Marszowicach i Zale-- 
Siu. Z początku było postanowione, ażeby otwory świdrowe doprowadzić do 300 
stóp głębokości; cztery z nich dosięgły zamierzonój głębokości, ale jeden w Czer- 
nichowie doszedł tylko do 115 stóp, a w Zalesiu dosięgnął nawet aż 500 stój 
W żadnem z wymienionych miejsc, soli nie znaleziono; otwory świdrowe przecho- 
dziły tylko przez gliny trzeciorzędowe. oraz gips i były przerywane w marglaci 
kredowych. Straciwszy nadzieję znalezienia soli w nieznacznej głębokości, Becke 
powziął myśl szukania jój głębićj. Wtedy zaczął znowu utrzymywać, że kie 
w Biórkowie Małym był znaleziony pokład gipsu na 40 stóp grubości, to prowadząc 
około tego miejsca dalsze roboty świdrowe, będzie można trafić na sól kamienną. 
Na zasadzie tego, Becker zapuścił świder w Biórkowie Wielkim do głębokości 479 
stóp, przebijając nim margle kredowe, lecz śmierć, która go zaskoczyła w r. 1836, 
powstrzymała dalsze świdrowanie '). 
Po śmierci Beckera, roboty świdrowe były oddane Augustowi Rostowi i pra 
wadzone już nie na koszt rządu, ale prywatnego towarzystwa, na czele którego sta | 
bankier berliński, Mojżesz Moser *). Piaskowiec w Nękanowicach nie utracił swo=. 
jej pociągającój siły i w poszukiwaniach Rosta, który także zapuścił tani świder 
przebił nim całą grubość piaskowca i na głębokości 680 stóp napotkał margle kr 
dowe, ale spodziewanego pokładu soli wcale nie odkrył. Wtedy Rost powziął no 
pojęcie o sposobie znajdowania się łożysk soli w Wieliczce, na podstawie którego 
zapuścił świder na większą jeszcze głębokość, na 1500 stóp i przebił nim osady 
kredowe i jurajskie. Połamanie się przyrządów świdrowych wstrzymało wszaa ) 
tę robotę, którą on chciał jeszcze dalćj prowadzić *). 


1) Odroku 1818—1836 poszukiwania soli w południowćj stronie Królestwa Polskiego kosza 
wały rząd około 700000 złp., co na owe czasy było sumą bardzo wysoką, J. T. 


2) Kiedy skarb Królestwa nie mógł już większych wydatków ponosić, utworzyła się W r. 18 
spółka akcyjna do poszukiwania soli, która z Bankiem Polskim zawarła umowę treści następującćj: To 
warzystwo ma szukać soli i blostować ją na własny rachunek, przyczóm Bank Polski zastrzega | sobi 
prawo odkupu soli po 5 złp. za centnar. Umowa ma trwać lat 50, lecz gdyby po latach sześciu usiło 
nia towarzystwa nie zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, umowa rozwiązuje się. J. T. 

%) Towarzystwo do poszukiwania soli w Królestwie Dolskiem, utworzone przez Mosera, ni 
gnąwszy pomyślnego skutku rozwiązało się w roku 1840. Wtedy Bank Polski postanowił znowu kosz 
swoim poszukiwać soli w Ciechocinku; w tym celu zanominował Rosta dyrektorem tamtejszych 
i wykonanie robót poszukiwalnych jemu poruczył. Wynikiem ich było wynalezienie tylko źródła ba 
słonego od tych, z których się sól podówczas w Ciechocinku wywarzała. Lecz w róku 1845 Bank 
wstrzymał się od dalszych poszukiwań. W rok późnićj, a mianowicie na początku r. 1846, rząd ot 
nowy projekt poszukiwań soli w południowych stronach Królestwa Polskiego. Projektodawcą był 
Zejszner, który dowodził możliwości znajdowania de tam soli i nawet pewności jćj aaa Ją 


ie, ZO 


Po ukończeniu poszukiwań przez Rosta, piaskowiec w Nękanowicach, który 
| był powodem tak licznych i kosztownych robót świdrowych, został do tego stopnia 
później zapomniany, iż Zejszner w pracach swoich wcale o nim nie wspomina, 
i dlatego należy przypuszczać, że o jego nawet istnieniu nie wiedział. Zejszner 
jw swoich poszukiwaniach soli, prowadzonych od roku 1857—1859, kierował się 
itylko obecnością glin niebieskawo-szarych, na powierzchni których wykwita sól. 
Gliny te znajdują się w różnych miejscach, a między innemi w dolinach rzek Szre- 
/niawy i Nidzicy i są bardzo podobne do glin otaczających sól w Wieliczce. Zej- 
jszner równając gliny. kieleckie z wielickiemi, postanowił szukać soli w okoli- 
cach Proszowice, Skalbmierzą i Działoszyce; soli jednakże nigdzie tam nie znalazł, 
chociaż otwory świdrowe przechodziły przez całą grubość osadów miocenicznych 
1 sięgały marglów kredowych. Po takićm niepowodzeniu, Zejszner zaniechał dal- 
i ych poszukiwań w guberni! Kieleckićj,j gdyż nabrał przekonania, że sól tam 
znajduje się tylko w glinach i w bardzo małćj ilości, wystarczającćj zaledwie do 
| powstawania słabych solanek i do wykwitania soli na powierzchni glin '). 
| Myśl odnalezienia soli w zagłębiu miocenicznem gubernii Kieleckićj, po nie- 
|udanych poszukiwaniach Zejsznera na długo pogrzebaną została. Pierwszym, który 
ją znowu wskrzesił, był p. Targowski, właściciel majątku Ossoli, w powiecie San- 
'domierskim. Do tego został pobudzony jużto samą nazwą swojego majątku, jużto 
zjawiskiem, iż w jednem miejscu, podczas pogody po długotrwałych deszczach, 
|wykwita na powierzchni sól. Pan Targowski prowadził u siebie poszukiwania soli 
| do głębokości 280 stóp, przebijając świdrem gliny dyliwijalne, a prawdopodobnie 
i trzeciorzędowe, które uważał za podobne zupełnie do glin wielickich. 


5. O możliwości znalezienia soli kamiennćj i 0 źródłach naity 
w gubernii Kieleckiej. 


 Porównywając położenie miejsc, w których dotychczas była poszukiwana sól, 
iniją brzegów morza miocenicznego i z rozmieszczeniem w niem utworzonych 
sadów, nasuwa się kilka uwag nad powyższemi poszukiwaniami, a mianowicie: 

' 1) Poszukiwania te były na zasadzie różnych przypuszczeń prowadzone 
Iko w miejscach blisko położonych od środka zagłębia, t.j. śród osadów, utwo- 
|rzonych nie przy brzegach, lecz w oddalonych od nich częściach morza. 

' 2) Jakkolwiek niektóre otwory świdrowe, zrobione przez Beckera, jak np. 
wsi Zalesiu, znajdowały się na krańcach zagłębia, ale w takich znowu miej- 
cach, gdzie brzegi morza miocenicznego nie posiadały warunków sprzyjających 
wstawaniu pokładów soli, z powodu braku tamże spokojnych i głębokich zatok. 


| wszakże był wówczas przez rząd nieprzyjęty. Zejszner, niezraziwszy się odmową, w roku 1857 wy- 
pił z drugim projektem, na który się już rząd ostatecznie zgodził; poszukiwania więc soli, od lat 
nasju zaniechane, na nowo rozpoczęte zostały. J. T. 

so Poszukiwania soli przez Zejsznera kosztowały rząd Królestwa Polskiego prawie 200000 złp. 
J. T. 


Nadto, KE. jes szcze wspomnieć, że brzegi w tój stronie ocalały tylko w lał j 
części, ponieważ margle kredowe, które je twor zyły i na których leżały osady mio 
ceniczne, zostały przez wody silnie spłókane. 

3) Wszystkie poszukiwania miały miejsce w tych częściach zagłębia, si 
osady mioceniczne przedstawiają tylko resztki dawnych pokładów, awięc śród nicl 
nie mogły też ocaleć i łożyska soli kamiennćj, chociażby się tam nawet pierwo 1 
znajdowały. j 

Z powyższego zatóm okazuje się, że przy wszystkich poprzednich poszalaił 
niach nie zwracano wcale uwagi na utwory nadbrzeżne, które się wybornie zacho. 
wały w północno-wschodnićj części zagłębia. A przeto zdanie: jakoby w zagłębi 
miocenicznóm gubernii Kieleckićj jest niemożebne odkrycie łożysk soli kamiennćj 
poczytuję przynajmnićj za przedwczesne, mając na względzie bardzo znaczne rozp 
Ścieranie się pokładów nadbrzeżnych w północno-wschodnićj części zagłębia, gdz 
pokłady te prawie tam tylko ocalały i składają się z różnych osadów, a pomiędz 
niemi są i gliny, które mogły zabezpieczać łatwo rozpuszczalne utwory od WYP: ; 
kiwania przez wody. 

Dla lepszego wyjaśnienia tego, com powiedział, posłużyć może krótki op 
utworów miocenicznych znajdujących się w północno-wschodnićj części zaglębia 
W Szańcu, jak o tóm kilka razy było juź wspomnianóm, można widzióć uwarstwie 
nie, z którego się pokazuje, iż gips leży u spodu wzgórza, złożonego ze zlepów 
i nie ma słusznego powodu utrzymywać, że tenże gips nie znajduje się na znacz. 
nych przestrzeniach pod zlepami i innemi utworami. Przeciwnie obecność jego pod 
zlepami jest prawie niewątpliwą, pamiętając, że ma się tam przed sobą utwo: 
morskie nadbrzeżne, z których się gips nawet w środku morza osadzał. W miej: 
scach, w których gips jest obnażony, powstają w nim doły i zapadliny, które s 
dają widzióć, zwracając się na północo-zachód od Szańca ku wsiom Grałowo 
i Chrabkowowi. Na wzgórzu, utworzonóm ze zlepów sarmackich, położonćm ną 
pólnoco-wschód od Szańca i ciąg nącem się ku Chmielnikowi, nie widać wcale za 
padlin, a tylko w jednóm miejscu północno-wschodnićj części osadów miocenie 
nych jest jeziorko, które utworzyło się w skutek zapadniecia powierzchni ziemi 
między wsiami Składłą i Jarząbkami, w odległości 10 wiorst na południo-zachóć 
od Chmielnika. Bardzo mała liczba widzianych na powierzchni zapadlin może zt 
go pochodzić, iż takowe powstają w znacznych głębokościach, przez co i nie ujaw: 
niają się na powierzchni; albo że gliny, wchodzące do składu piętra sarmackie 
i widziane w dolinach, ochraniają łatwo rozpuszczalne utwory od wypłókiwat 
przez wody. 4 powyższego przeto wynika, tż północno-wschodnia część utworów im 
cenicznych jest jedyną miejscowością w ćałćóm zagłębiu, gdzie się wszyślicie osady całieni 
cie zachowały, a zaićm przedstawia t najwdzięcznejsze pole dla poszukiwań soli. Do te 
dodać jeszcze należy, iż ta północno-wschodnia część wyżrzeczonych osadów two: 
rzy zatoki, które są otoczone osadami starszemi, jak np. jurajskiemi, tryjasowe 
i dewońskiemi. Niektóre z tych zatok, jak np. rospościerająca się do wsi Koryt 


ea: 


istniała w okresie miocenicznym głęboka i spokojna zatoka, w którój miało miej- 
| sce silne parowanie. a pochodzącą stąd stratę wody wynagradzał przypływ jój 
z morza otwartego. Czy takie samo parowanie miało miejsce w którćjkolwiekbądź 
| z zatok miocenicznych, jakie wchodziły pomiędzy osady starsze gór Kielecko-San- 
domierskich, tego na pewno powiedzićć nie można, ale wszakże rzeczą jest nie- 
| wątpliwą, iż w całćj gubernii Kieleckićj niema utworów, równie analogicznych z osa- 
„dami wielickiemi, jak w przytoczonych zatokach. Zatok te są więc miejscami, 
| które najwigcćj zalecane być winny dla przyszłych poszukiwań soki, gdyby one miały być 
| dokonywane, | 

| Oprócz powyższych faktów, są jeszcze i inne dane, które pozwalają przy- 
puszczać, iż część najlepićj zachowanych osadów miocenicznych może ukrywać 
|w sobie łożyska soli kamiennćj. Źródła słone w okolicy Buska wypływają z mar- 

'glów kredowych, w miejscach otoczonych częściami niewielkiemi gipsu i innych 
spodnich miocenicznych utworów. Liecz z marglów kredowych wypływają pospo- 
Hicie źródła wód słodkich. a niekiedy takie same źródła wychodzą nawet i ze zna- 
| cznie większych części gipsu, jak np. we wsiach Skorocicach i Winiarach; opiera- 
jąc się na tem, można więc przypuszczać, iż woda w źródłach, znajdujących się 
około Buska, staje się słoną nie w marglach kredowych i nie w małych także czę- 
ściach gipsu. Tu wspomnieć jeszcze należy, że ilość wody, dostarczana różnemi 
czasy przez źródła słone, była bardzo stała; tegoby zaś nie było, gdyby one prze- 
 nikały nieznaczne tylko części gipsu, ponieważ wtedy wypływałyby z warstw nie- 
głęboko leżących, a więc byłyby źródłami, w których ilość wody ulega ciągłym zmia- 
nom. Stała zatem ilość wody w źródłach słonych około Buska przekonywa, iż one 
pochodzą ze znacznie większych głębokości i przypływają ź miejsc bardzićj odle- 
głych. Zdanie to uzasadnia do pewnego stopnia i rozmieszczenie punktów, w któ- 
ych się pokazują źródła w Busku. Źródła słone znajdują się tam w dolinie, a na 
|stokach pagórka, otaczającego od strony półmocnćj dolinę, wypływają źródła wo- 
dy słodkiej. Widocznie woda atmosferyczna, która przenika warstwę marglów kre- 
dowych w pagórkach otaczających dolinę, nie dochodzi do jćj dna w znacznćj swo- 
j części; to znaczy, że źródła słone jeśli są nawet zasilane przez wodę, przenika- 
'jącą sąsiednie, wyżój położone pokłady, to tylko w bardzo małym din brzy- 
| puszezenie zatem, iż wypływają one z miejsć bardzićj oddalonych, znajduje tu nie- 
| małe potwierdzenie. Słowem, z uwagi na warunki, przy których pojawiają się 
a słone, można ostatecznie pa iz źródła te mogą czerpać sól z aa 
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podkładem glin '). Opierając się na tem, można na pewno utrzymywać, że naft. 
w Wójczy znajduje się tylko w glinach trzeciorzędowych; zdanie zaś jednego z po 
przednich obserwatorów *), jakoby nafty można się było spodziewać i w marglu 
słabą ma podstawę. Wiadomo, że margiel kredowy wogóle nie zawiera w sobie 
bogactw mineralnych i uważa się za skałę całkiem niewdzięczną dla przemysłu 
górniczego. I w rzeczy samój, wszystkie poszukiwania, jakie były prowadzone 
w gubernii Kieleckićj, nie wykazały nigdzie w margłach kredowych śladów nafty, 
albo związków bitumicznych. Wszystkie zaś gliny trzeciorzędowe w tćj okolicy, 
przeciwnie, są smolne, a więc i gliny w Wójczy, które posiadają naftę, nie są także 
niespodzianką. są tylko przesycone wielką ilościa związków organicznych i dla- 
tego słuszne budzą zajęcie. | 

Zwódła nafty w Wójczy nie mają pod względem gieologicznym najmniejszego dd 
podobieństwa z takiemiż źródłami w Gralicyi, pojawiającemi się śród piaskowców 
karpackich okresu eocenicznego i kredowego; są one zjawiskiem wcale niezależ- 
nem od źródeł galicyjskich i żadnych tóż wniosków co do ich obfitości niepodobna i 
wyprowadzać z tych ostatnich. Źródła przeto w Wójczy są faktem nowym, zasłu- 
gującym na szczególną uwagę, na dokładne zbadanie zapomocą oddzielnych poszu- 
kiwań, ale które prowadzone być winny tylko do marglów kredowych, niewątpliwie 
przedstawiających spodnią granicę związków bitumicznych. 


5) We wsi Wójczy, położonćj niedaleko Stopnicy, w majątku należącym do pana Jana Popiela, - 
były jeszcze przed rokiem 1880. robione poszukiwania nafty przez kopanie szybów. l'oszukiwanią te były. 
o tyle pomyślne, że wykazały znajdowanie się tam nafty surowój czyli ropy, dosyć obficie zbierającćj się p. 
w wykopanych szybach. J. T. gi 

2) Pan Ziemnicki. J. T. 
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ZARYS GIĘOLOGICZNY 


strony południowo-zachodnićj gubernii Kieleckiej, 
(z mapa, tabl. 2) 
przez 


A. Michalókiego, 
inżyniera górniczego. 


A. Granice i topografija. 


| Zbadany przezemnie obszar obejmuje część zachodnią powiatu Pińczowskie- 
1g0, wschodnią Miechowskiego i południowo-wschodnią Jędrzejowskiego; stałe za- 
| tem granice obserwowanćj przestrzeni od wschodu stanowi rzeka Nida, od połud- 
nia zaś Wisła i granica galicyjska. 

| Powierzchnia powyższćj okolicy kraju, rozczłonkowana przez liczne doliny 
rzeczne i iparowy, podnosi się łagodnie w dwu kierunkach: północnym i zachod- 
 |mim. Ku północy podnosi się w miarę zbliżania się do obszaru skał, wchodzących 
Ą |do składu gór Kielecko-Sandomierskich, chociaż ukazujące się na wielu miejscach 
Ą kój powierzchni poziome uwarstwienie OB nigdzie nie zostało naruszonem. 
|4 Podnoszenie się ku zachodowi jest w kierunku ku jurajskiemu pasmu, kra- 
| |kowsko-wieluńskiemu. Pochyłości powierzchni dowodzi kierunek biegu wód 
w tamtejszych rzekach: Szreniawie, Nidzicy i Nidzie. To samo widzi się także, po- 
| równywając ze sobą wysokości bezwzględne wielu punktów, oznaczonych na mapie 
|wojenno- topogr aficznój, skali 1:42000, którćj używałem podczas swoich badań. 

| Ogólna konfiguracyja powierzchni wróżnych częściach badanego obszaru jest 
eeo0 odmienna i zależna od ich składu gieognostycznego. Część najbardzićj na 
|północ wysunięta, złożona z masglu kredowego i pokryta tu i owdzie cienką war- 
istwą dyluwijalną, przedstawia szeroko-falistą powierzchnię, na którćj zboczach 
4 znajdują się bardzo małe parowy. Część południowa, złożona z utworów dyluwi- 
jelnych bardzo znacznój grubości, ale podlegających już stosunkowo większemu 


spłókiwaniu przez wodę, nie tworzy jednolitćj, prawidłowćj powierzchni. Pr zeciw 
nie, dostrzegamy w nićj nader nieprawidłowe przejścia od wyżyn do miejsc nis- 
kich; wyniosłości ujawniają się tam często w postaci odosobnionych lub zgrupo 
wanych pagórków. ARDO 


B. Budowa gieologiczna. 


Skały osadowe, występujące na powierzchni w badanym obszarze, należą do . 
trzech systemów: kredowego, trzeciorzędowego i potrzeciorzędowego. Opis ich 4 
rozpoczniemy od najstarszych. i p. 


l System kredowy. 


Jedynym przedstawicielem systemu kredowego jest margiel kredowy, któr 
się widocznie wszędzie rozprzestrzenia. W części zachodnićj i północnój obszar 
około Słomnuik, Miechowa, Książa Wielkiego, Wodzisławia i J ędrzejowa, marg 
pokazuje się nietylko we wszystkich parowach, lecz występuje także na zna 
nych przestrzeniach, jako podglebie cienkićj warstwy ziemi ornćj czarn 
bardzo urodzajnćj i znanćj pod nazwą rędziny. Dalej, w kierunku ku południ 
wschodowi około osady Proszowice i miasteczka Działoszyc, margiel kredowy obna-_ 
ża się wraz z osadami trzeciorzędowemi, tworząc ich podkład. Ukazuje się o 
przytem albo w najniższćj części obnażeń, lub też przeciwnie, w ich miejscach n. 
wyższych, gdzie u podnóża osadziły się utwory trzeciorzędowe. „Jeszcze dalćj, 
ku poludniowemu wschodowi, margiel kredowy w obnażeniach znika, choci iż | 
obecność jego wjakićjś głębokości na eałćj tamtejszćj powierzchni jest do pewnegi 
stopnia prawdopodobna. Iw rzeczy samój znaleziony on został w dość znacznej 
odległości od swych wychodni, w dwu otworach świdrowych: koło wsi Gołdowca. 
w głębokości 141 stóp i w dolinie Wisły pod wsią Nekanowicami, w głębokość 
680 stóp. Na granicy wschodnićj opisywanego obszaru, wzdłuż rzeki Nidy, margi 
kredowy znowu występuje na powierzchnię, w obnażeniach koło wsi Jurkow. 
Kołosów i Ostrowa, a w bardzo nieznacznój głębokości w Czarkowach. Tym spo: 
sobem wychodnie marglu kredowego znajdują się w kierunku biegu Wisły i two 
łuk, wewnątrz którego powierzchnia tćj skały w pewnych miejscach obniża się na 
kilkaset stóp pod poziom rzeki (otwór świdrowy nękanowicki), 

Co do składu petrograficznego, kieleckie osady kredowe są bardzo jedno- 
stajne; przedstawicielem ich, jak już wspomniałem, jest margiel czyli tak zwana 
opoka. „estto szarawo-biały piaszczysty margiel, w którym ilość części skłać 
wych ulega pewnym wahaniom, w skutek czego niektóre odmiany zbliżają się d 
piaskowców gliniastych (wsie Michałów, Niewiatrowice), inne znowu do wapie 
nych. Ziarna glaukonitu nadają skale częstokroć odcień zielonawy. sA 

W zachodnićj części obszaru, w bliskości wychodni osadów jurajskich, wa 
stwy spodnie margłów kredowych posiadają znaczną zawartość krzemionki. 


GK 


ostatnia występuje albo w postaci szarych bulw krzemiennych (we wsi Minodz 
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1 albo też przenika margiel w całój jego masie. Do tćj ostatnićj odmiany należy za- 
| liczyć margle, występujące na powierzchni koło wsi Zerwanćj, Michałowie i Wi- 
| ktorowie. W obnaążeniach tych cała masa marglu dzieli się na równoległościany 
|o krawędzi 3—4 cali; środkowe części ich mają największą ilość krzemionki, 
| podczas gdy części zewnętrzne prawie wcale jćj nie zawierają. Część środkowa 
| każdego kawałka posiada powierzchnię błyszczącą, z odłamem muszlowym i od 
kwasu nie burzy się, zewnętrzna zaś część posiada odłam ziemisty. Ta odmiana 
|marglu kredowego odznacza się znaczną twardością i w niektórych miejscowo- 
| ściach bywa używana na budowę szos; zwyczajne odmiany marglu kredowego, 
| przeciwnie, nie mają żadnego zastosowania jako materyjał budowlany, ponieważ na 
| powietrzu natychmiast się rozsypują. W marglu kredowym znalazłem szczątki or- 
 ganiczne następujące: 

1. Tnoceramus Cripsii Mantell. 

| (prawie wszędzie: Brus, Błogocice, Zarogów, Przesławka, Miroszów, Słupów, Dzia- 
| duszyce, Nieszków, Słaboszów, Czarkowy i t. d.). 

| 2. Ananchites ovata Lam. 

| (bardzo często: Boczkowice, Czarkowy, Polekarcice, Chorążyce, Radwany, Lubo- 
| rzyca itd.). 

| 3. Belemnitella mueronata d Orb. 

(Koniusza, Zarogów, Ewinów, Zagaje, Brus, Chorążyce, Pojałowice i t. Lo, 

4. Ostrea vesicularis Brong. 

Otho zów. Kalina, Wielka, Rzędowice). 

4 55 Baculites anceps Lam. 

_ (bardzo często: Brus, Boczkowice, Miroszów, WZ i t. d.). 

| 6. Galerites albogalerus Lam. 

| (QCzarkowy, Koniusza). 

| 7. Micraster cor anguinum La m. 

| | (Zerwana). | 

, 8. Scaphites quadrispinosus Geinitz. 
(Racławice, Polekarcice, Dzierążnia). 

| 9. Scaphites tridens Kner. 


10, Pleurotomaria linearis Mantell. 

| | zeraznia). 
1 11. Terebratula sp. (Rzędowice). 

mo 12. Turbinolia sp. Brus. 
| 13. Pinna sp. Słupów. 
14. Siphonia sp. Brus. 

» 15. Pteroceras sp. Małoszów. 

16. Hamites n. sp. Niewiatrowice. 
Większość wyżprzytoczonych skamieniałości, szczególnićj zaś Ostrea ve- 
jsienlaris, Po mini M Sli, Ri ca. a mucr Pa io 


kredowych do piętra senońskiego. Zejszner '), który badał szczegółowo i na zna 
cznój przestrzeni tamtejsze osady kredowe, usiłował przeprowadzić ścisłą para 
pomiędzy niemi i niemieckim wierzchnim plenerem i zrównał je z czeskim dolnym 
plenerem (Plaenerkalk, według Reussa). Roemer), przeciwnie, uważa w kieleckim 
marglu kredowym wielkie podobieństwo do osadów piętra senońskiego w Rossyi 
na wyspie Rugii i na wyspach Duńskich. Podobieństwo to polega na jednostajno. 
ści składu petrograficznego jednych i drugich osadów kredowych i na ubóstwi: 
w nich zawartych gatunków każdego rodzaju. Nakoniee w ostatnich czasach uka-- 
zała się praca Zaręcznego 3), w którćj autor, dowodząc wbrew zdaniu Roemera. 
istnienia w okolicy Krakowa wszystkich oddziałów systemu kredowego, utrzymuje 
że dolne warstwy marglów kredowych (stykające się bezpośrednio ze PS ju 
rajskiemi) należą prawdopodobnie do piętra turońskiego. 

Warstwy marglu, występujące na zachodnim krańcu zbadanego przezemni 
obszaru, w bliskości osadów jurajskich (we wsi Maszkowie), są oczywiście naj- 
starsze; fauna ich jednak niczem się nie różni od fauny marglów, występujących 
dalój ku wschodowi, a więc całą masę marglów w granicach mojego obszaru na-=- 
leży zaliczyć do jednego itegoż samego piętra. Co się tyczy Galerites alboga 
lerus, to on znajduje się w tych samych warstwach co Inocera mus Grip | 
i Ańanchites ovatainie przeczy zatem tożsamości fauny marglu kieleckiego 
z fauną, znamionującą piętro senońskie układu kredowego w innych krajach *) 


1) Zeuschner: Ueber die Hntwickelung der oberen Glieder der Kreide-Formation nórdlich vo 
Rrakau. 

ż)  Geologie von Oberschlesien; str. 357. 

3)  Zaręczny: O średnich warstwach kredowych w krakowskim okręgu. 

%) Uważam za stosowne przytoczyć tu przecięcia dwu otworów świdrowych, zrobionych pr 
Beckera w roku 1834, przy poszukiwaniach soli koło wsi Zalesia i Marszowice, polożonych w beReA 
granicy zachodnićj mojego obszaru, gdzie margiel kredowy wszędzie występuje. Wiadomości 5 za, 
sięgnąłem z Akt, znajdujących się w Archiwum Taby Skarbowćj w Warszawie. 

Zalesie; otwór nr. 1: Ę j 

, Warstwa głazów narzutowych, następnie margiel wapienny (Kalkmergel) z gipsem włóknistym 

( Fasergyps) do głębokości 158 stóp. Margiel kredowy nigdzie w swoich obnażeniach nie zawiera gipsu 
'ale bardzo często posiada blaszki muszli Inoceramus, mające budowę poprzecznie włóknistą. _ Bląsz 
więc prawdopodobnie wzięte były za gips włóknisty (Fasergyps). W 

Zalesie; otwór nr. 2: 

 kolknorgoli” z gipsem do 125 stóp. 

„„Kalkmergel ze skupieniami wapienia krzemionkowego do 200 stóp. 

„„Kalkmergel” ze skupieniami krzemionkowemi i z Belemnites do 269 stóp. 

Glina łupkowa do 461 stóp. j A, 

Piryt żelązny z marglem do 494 AE (Prawdopodobnie margiel 4 pirytem). 

Marszowice: ć 

Glina szara na głębokości 34 stóp. 

„Kalkmergol?” z muszlami i gipsem na potoki 47 stóp. 

„„Kalkmergel” z pirytem żelaznym i z Belemnites na SręDokości 147 do 300 stóp. 

Becker w jednćj z uwag powiada, że jego „„Kalkmergel” z otworów świdrowych bardzo j 
dobny do rozpowszechnionćj w tamtćj miejscowości skały, jakkolwiek różni się od nićj A mus 
jednoskorupowych (Verkalkten Schnecken) i obecnością gipsu. 


utworów aka 


» 


| "Ut ory trzeciorzędowe, występujące w zbadanym przezemnie obszarze, na- 

osadów neogenicznych. Osady te składają się z wapieni, marglów, glin wa- 
h i łupkowych. piasków i piaskowców, a także z wielkićj masy gipsu zbi- 
krystalicznego. Załączona mapa gieologiczna pokazuje, iż wychodnie skał 
chc rzędowych zdarzają się najczęścićj w zachodnićj i pólnocnćj części obszaru: 
osad: Proszowic i i Skalbmierza, miasteczka Działoszyce, osady Książa Wiel- 
; występują także i w części wschodnićj koło wsi Czarkowy, to jest na 
z, glębienia, jakie tworzy powierzchnia marglu kredowego. Tam poja- 
one jako EW Z , których grubość nie przenosi 20—30 stóp. 


ją ani skamieniałości, ani gipsu, niczem się nie różnią od glin i piasków 
l: Z A też powodu a D koło wsi Sietejowa i Pa które 


„p „ABA i Koszyc : „ OBO Z tego A trzeciorzędowe ydy Znał jon 
M pu oo ea w kilku otworach świdrowych (wsi Złotniki, Pobiednik, 
o. na rozmaitćj głębokości pod utworami dyluwijalnemi, Fakt ten 
rz mace że osady trzeciorzędowe ciągną się w oznaczonych grani- 


swojej . JAGAĆ von Polen / | na str. 428—429, opisuje obnażenia glin łupkowych 
a br unatnego około Korczyna, Opatowca i Koszyc. Następnie porównywa te gliny 
wemi, znalezionemi w otworach świdrowych koło Solca, Gadawy i Szczerbakowa, NE 
jedne, jak i drugie do oddzielnćj fovmacyi „„węgla brunatnego i gliny plastycznej, 

ównież nadmienić, iż >. for Ma nie OABOŃ AO ami ti jednemu : Z ar: obecnie „Pie 


600 stóp grubości. Spoczywają na marglu kredowym w niezgodnem z nim uw 


wych uległa już znacznemu spłókaniu; osady przeto trzeciorzędowe wypełniły 
wszystkie w marglu istniejące zagłębienia. Uwarstwienie niezgodne daje się wi- | 
„dzióć prawie we wszystkich obnażeniach utworów trzeciorzędowych (Proszowice, 
Działoszyce, Książ Wielki), spoczywających na marglu kredowym; najbardziej 
jednak rażąco występuje ono w obnażeniach wapienia litawskiego. Otwory świdr 
we stwierdzają to samo: dwa otwory około wsi Gniazdowic, odległe od siebie o kil. 
kaset zaledwie kroków, natrafiły już na osady trzeciorzędowe niejednakowój gru 
bości. Otwór pierwszy, mający głębokości 395 stóp, przebił tylko osady trzecio- 
rzędowe, kiedy zaś drugi już na głębokości 219 stóp doszedł do marglu kredowego 
Powierzchnia marglu kredowego była widocznie spłókiwana jeszcze przed utwo: ę 
rzeniem się osadów trzeciorzędowych, ale największe jćj spłókanie nastąpiło po 
czas powstawania tychże osadów. Zdanie to uzasadnia naprzód charakter petrogr 
ficzny niektórych odmian skał trzeciorzędowych, z wejrzenia trudnych do odr 
nienia od marglu kredowego i tak samo jak on zawierających ziarna glaukoni 
a następnie częste znajdowanie się głazów marglu kredowego w wapieniu msza 
kowym, jak np. koło folwarku Wymysłowa. W okresie trzeciorzędowym utworzyły 
się prawdopodobnie także wielkie parowy, ciągnące się od południa wzdłuż | 
chodni wapienia litawskiego i znajdujące się na równoleźniku Książa Wielkiego, 
a które pod względem swojćj wielkości i bardzićj złożonćj. budowy znacznie s 
różnią od parowów, będących na powierzchni marglu kredowego. na północ ( 
równoleżnika Książa, chociaż własności petrograficzne tój skały wszędzie są jedm 
stajne. W niektórych parowach ') ocalały jeszcze luźne skały trzeciorzędowi 
które je wypełniały, w pozostałych zaś parowach skały te prawdopodobnie zost 
uniesione przez wodę; parowy więć przedstawiają się nam teraz po większćj cz 
w takim stanie, w jakim były w okresie osadzania się utworów tizeciorzędow 
świadcząc wielkością swoją o sile owoczesnego spłókiwania. "GB 

Osady trzeciorzędowe w zbadanym przezemnie obszarze nie odznaczają 
szczególną obfitością szczątków organicznych, jakkolwiek sa dość różnorodn 
do składu petrograficznego, Dla wykazania ich właściwości opiszę kiłka obnaż! 
trzeciorzędowych, najbardzićj zajmujących bądź ze względu znajdujących 
w nieh skamieniałości, lub też dla własności litologicznych tam występują y 
skał. . 


2. Obnażenia pod wsią Małoszowem. 


o północny wę parowu, po aka idzie na” Ba. 


imi. Ostatnia ta okoliczność znacznie ułatwia objaśnienie ukazującego się 
n uwarstwienia; uwarstwienie to przedstawia rysunek następujący: 


2. Glina szara wapienna. 3. Piasek ochrowy. 4. Margiel z Turvitella turris. 
5. Glina wapienno-piaszczysta—1ÓSs. 


szel trzeciorzędowych i w niektórych miejscach przechodzi w pia- 
o wapienny, którego spój widocznie utworzył się z materyjałn muszej, 
e znajdują się w piaskowcu tylko w postaci odcisków. Wyżźćj, na 
rzakami stoku, leży mnóstwo głazów szarego marglu zbitego z odci- 
dla turris. śh i 

na znaczną przestrzeń rozpościerającój się tam gliny wapienno- 
_(lóssu) utrudniają obserwacyją wszystkich szczegółów uwarstwienia, 


ea diluvii Lam. (Grund, Gauderndorf). 

a Noae Linn. (Steinabrum). 

a umbonata Lam. (Grund, Eggenburg). 

uccinum mutabile Linn. (Grund, Niederkreuzstatten). 

( ita Partschii Goldt. (Grund, Loibersdorf, Grauderndorf). 
ardium papillosum P oli (Grund, Niederkreuzstitten). 

Ja di um Turonicum May er (Grund, N iederkreuzstatten). 
erithium scabrum Oliv i (Steinabrunn, Grinzing). 


orbula gibba Olivi (Grund, Loibersdort). 
ree minima Mont. (Grund). | 
Dentalium entalis Linn. (Grund, Baden). 


i2 


ME 


18. Dentalium mutabile Dod. (Steinabrunty. 
14. Fusus Schwartzi Hór. (Steinabrunn, Grinzing). 
15. FissurellaGraeca Linn. (Pótzleinsdorf). 
16. Lucina dentata Bast. (Grund, Loibersdorf). 
17. Mactratriangula Ren. (Grund, Schlier v. Ottnang). 
18. Mitraaperta Bell. (Grund, Steinabrunn). 
19. Mitrafusiformis Brocc. (Grund, Steinabrunn). 
20. Murex erinaceus Linn. (Grund, Molt). 
21. Naticahelicina Brocc. (Grund, Schlier v. Ottnang). 
22. Natieca Josephinia Risso (Grund, Loibersdorf. 
3. Nuculanucleus Linn. (Grund, Niederkreuzstitten). 
24. Odontostomaplicatum Mont. (Steinabrunn). 
25, Panopaea Menardi Desh. (Grund, Loibersdorf, Eggenburg), 
26. Pectunculus pilosus Linn. (Grund, Eggenburg). 
af. Pleurotoma ram osa Bast. (Grund). 
28. Pyrula reticulata Lam. (Grund, Niederkreuzstitten). 
29. Pyrula rusticula Bast. (Grund, Eggenburg). 
30. Rissoa Moulinsi dOrb. (Grund, Schlier v. Ottnang). 
31. Rissoa-Mariae d' Orb. (Steinabrunn). 
32. Rissoa Venus dOrb. (Steinabrunn). 
338. Terebra Basteroti Nyst. (Grund, Steinabrunn), 
84. Turbonillaturricula Eichw. (Steinabrunn). 
35. Turritella Archimedis Bro ug. (Grund, Gran). 
36. Turritella bicarinata Eichw. (Grund, Gran). 
37. Venus Basteroti Desh. (Grund, NiederkreuzstAtten). 
38. Venus marginata Hórn. (Grund, Niederkreuzstaitten). 
39. Venus plicata Gmel. (Grund, Eggenburg, Loibersdorf). 
40. WVermetus intortus L a m. (Gainfahren). 
41. Capulus sp. 
42. Cassis sp. 
48. Cerithium sp. 
44. Echinus sp. 
45, Mya sp. 
46. Paludina sp. 
4/. Tellina sp. 
48. Triton sp. 
49. Turritella sp. 408 
Przeglądając powyższy spis skamieniałe c wypada: 1) że wszystkie w nim 
wymienione gatunki znajdują się w utworach trzeciorzędowych kotliny wiedeńskiej, 
którój pewne miejscowości podałem w nawiasie; 2) że z 40 przytoczonych gi 
ków, 30 znajduje się w piaskach trzeciorzędowych w Grundzie (w kotlinie wi 
skiej). Podobieństwo to fauny kieleckićj do fauny z Grundu co do ilości wsp 
gatunków zwiększa się jeszcze wskutek tój okoliczności, że z 40 wyliczonych ich 
form, pięć, a mianowicie Turbonillaturricula, Odontostoma plic 
Rissoa Venus, Rissoa Mariae i Vermetus intortus, nałeżą do odd: 


haga i żyją na pływających masach wodorostów ”), a przeto i obecność 


eżeli od danych liczebnych zwrócimy się do cech innych, znamionujących 
kopalną pewnćj miejscowości, to podobieństwo pomiędzy wspomnia- 
dwiema faunami stanie się jeszcze bardzićj uderzającem. Już nie 
barwa i stan w jakim się znajdują skamieniałości, ale nawet i wszystkie ich 


m się przekonać, porównywając egzemplarze swoje z egzemplarzami orygi- 
emi z Grundu, w Gabinecie dworskim w Wiedniu. Pokłady w Grundzie zali- 
„zostały przez ja do piętra drugiego a a Śr om X forma- 


ejscowy *) 1 od nich na ogromną pr a od remi py ujściu 
cego parowu niższego, znalazłem w białym piasku kwarcowym skamie- 


i 


na d baco Bast. (Grund). 
ikter fauny tych piasków i nieznaczna odległość ich wychodni od Wy- 
sku ochrowego w pierwszym parowie dowodzą równoważności obu 


Ń | 2 die locale RE kleiner Organismen und insbesondere ueber die Fauna 


| 52 zupełne, że ich form z jednćj i drugićj miejscowości literalnie niepodobna roz” 
ABE Bianka, z PEJA już od pierwszego ze można odróżnić od podobnych 


"8. Obnażemie około wst Częstoszowic. 


Na południe nieco od wsi Częstoszowie, do doliny rzeczki, płynącój od Ksią- | 
ża Wielkiego do Działoszyc, wchodzi od wschodu wielki parów, na którego wy- 
płókanych bokach i dnie ukazują się skały trzeciorzędowe. Przecięcie idealne 
znajdującego się tam uwarstwienia, w kierunku prostopadłym do długości parowi 
t. j. w kierunku z północy na południe, wyobraża rysunek następujący: 


( 
; 
id 


OWH 


O awan masz a ZŹ 


1. Nieprawidłowe głazy białego piaskowca kwarcowego, które wido 
spoczywają bezpośrednio na marglu kredowym i przedstawiają prawdopodo 
resztki splókanćj warstwy piaskowca trzeciorzędowego. Zaliczyć je do głazów 
rzutowych niepodobna dla ich odosobnionego znajdowania się. Podobne bowi 
nagromadzenie się głazów piaskowcowych daje się tylko widzieć w jednem je 
miejscu koło Książa Małego. | A 

9. Pokład szarego miękkiego marglu z niezliczoną ilością niewyraźnyc] 
cisków muszel dwuskorupowych (Venus, Car di um i in.) s pomiędzy któ 
można odróżnić tylko Cardium Turonicnm Mayer (Grund). Mając 
względzie poziom uwarstwienia i ogólne wejrzenie szczątków organicznych, pok 
tego marglu należy uważać za przedłużenie warstwy piasku ochrowego w Ma 
szowie, obnażającój się w stronie zachodnićj doliny rzecznój. | > 

3. Wasstwa szarego i dosyć zbitego marglu, który zawiera w sobie m 
odcisków i jąder kamiennych Turritella turris Bast. i zwejrzenia j 
podobny do marglu nr. 4, leżącego nad piaskiem ochrowym kolo Małoszowa. 

4. Gruby na kilka sążni pokład glin piaszczystych i podobnych do m 
, (Tegel-Thon) które w postaci jąder kamiennych posiadają, skamien Ł 

-" następujące: | Na 


„ucina columbella Lam. (Grund, Eggenburg). 

anopaea Menardi Desh. (Grund, Eggenburg). 
Venusislandicoides Lam. (Grund, Eggenbnurg). 

Wenus umbonaria Lam. (Grund, Eggenburg). 

|Phizaster Sp. | odłamki. 

Spatangus sp. 
5. Warstwa grubości niejednostajnćj, od 14 do 56 cali, kruchego zbitego 
glu z odłamem muszlowym, zawierającego Pecten cristatus Bronn. 


chrowo-żółte odciski Cerithium scabrum Olivi, a które bardzo 
rafiają się i w piaskach ochrowych około Małoszowa, e0, według mego 
przemawia także za wiekiem względnym, stosunkowo największym, pia: 
mało zowskich. ABE 
6 Masa glin, podobnych do mar Se nr. 4 przecięcia około Małoszowa i za: 


, ul a gib w a Olivi (Grainfahren, „o Biskupice *, Gliwice *), 
a - d igitalina Dub. (Gainfahren, Baden i w wapieniu litaw- 


hi ea Cochlea i rol i (Gainfahren, Baden i w wapieniu litawskim, 
ce *, Bobrek *), bardzo często. i 
a i en e r istatus K ronn, (Gainfahren, a pr zedewszystkiem w glinie 


ctenele g ans An ć tz - osadach wapienia litawskiego). 
cten Koheni Fuchs A z utworów Schlier'u). 
witella sub anguiata Brocce. (Baden, sw 


a wapienno-piaszczysta — 1óSs. ; 

nając faunę wyżopisanych pokładów gliniastych pod numeta- 
widzimy, że spodnie z nich pod nr. 4 zawierają w sobie ga- 
tóre są właściwe pierwszemu *) i drugiemu piętru śródziemnemu 


E - Miejscowości, oznaczone gwiazdką * , znajdują sią na Szląsku Górnym. 
W iii aaa” wmioniencj w A Aka) formach gatunkowych, znalezionych 


uważać za równoważnik piasków małoszowskich. Części wierzehnie pokładów gli-- 
niastych pod nr. 5i 6 zawierają skamieniałości, właściwe tylko drugiemu pięt: 

śródziemnemu i charakterem swojćj fauny oraz składem petrograficznym bardzo 
przypominają margle z Gainfahreni Grinzing w kotlinie wiedeńskićj. Margle ostat. 
nie znamionują się obfitością Ostrea Cochleari Area diluvii a także 
miejscową domięszką form fauny gliny badeńskićj i wapienia litawskiego 1). Ta 
sam charakter mięszany, wskazany w spisie skamieniałości, posiada i fauna w o 
sywanój tu części glin, do marglu podobnych. Pomiiao jednak znajdowania si 
w tychże glinach Dentalinm Badense, skamieniałości charakterystycz 
dla gliny badeńskićj i obfitości wnich Pecten cristatus, niepodobna ie 
zaliczyć do osadów współczesnych z gliną badeńską, ponieważ ta ostatnia, jako 
przedstawiająca w drugiem piętrze śródziemnem utwór głębokiego morza, znam 
nuje się obfitością ślimaków, posiadających kanał i brakiem domięszek piaszez 
stych. Większa część zauważonych przezemnie skamieniałości w glinach kiele 
ckich znajduje się także w trzeciorzędowych osadach gliniastych na Szłąsku Gó 
nym, którego rozmaite miejscowości zostały oznaczone w spisie gwiazdką *. J 


ści, przeważnie przy robotach górniczych, z których się pokazuje, iż ogólny e 
rakter fauny tamecznój zbliża się bardzo do fauny gliny badeńskićj, to jednał 
do form najcharakterystyczniejszych, przez swoje powszechne znajdowanie się, dl 
szląskich i naszych osadów trzeciorzędowych, należą Ost re a Ć oC a 
Polii Pectenceristatus Bbronn. i 
Winienem jeszcze nadmienić, że Pecten Koheni, forma bardzo zbli 
do Pecten spinulosus Gold. i odróżniająca się od tćj ostatniej zupełn 
brakiem igieł na jednćj skorupce, była opisana przez Fuchsa *) z osadów typow 
go Schlieru, lecz tam znajduje się ona razem z formami charakterystycznemi d 
drugiego piętra śródziemnego, a zatem nie stanowi, jak mniemano, sklancacu 
właściwej wyłącznie pierwszemu piętru śródziemnemu. 


4. Obnażemia pod wsią Racławicami. 


U podnóża stoku, z drugićj strony kościoła, znajduje się łom n niewielka wkl 
DE kara margiel LE przykasyty sa: na Ua sążnia gliny wania ni 


rego pokazują się znaczne masy glin marglowatych, warstwujących się napi. 
mian z piaskami i zawierających mnóstwo Ostrea Cochlear Poli E 
cten cristatus Bronn, Pecten Ao ROWE Reuss., 4 także: zł 
eten KoheniFuchs.*). "e 


1) Fuchs: Geologische Uebersicht d. jimgeren Tertiirbildungen des Wiener Beckens. 
zu den Excursionen d, Deutschen Geologischen Gesellschaft. Wien. 1877, str. 64. 

*) Fuchs: Sitzungsberichte d. W. Ak, d. W. Bd. LXXIII, str. 67, tab. b fe dh 

3) Fecien a i Pam AOR są znane w kotlinie wiedefskićj jako Ba 


mionującemi drugie piętro śródziomae, 


jącego w wielkićj ilości Heterostegina costata dOrb,, rzadzićj R o- 
ulina clypeiformis dOrb., Lingulina costata, Plecanium 
sp. Nodosaria sp., odłamki Pecten Koheni, a także mnóstwo skoru- 
ek Ostrea Cochlear Poli. Masa tych ostatnich skamieniałości przewyższa 
ilość piasku, tak iż warstwa ta jest prawdziwą ostrygową ławicą. Podobneż nagro- 
adzenia szczątków Ostrea Cochlear Poli, były dostrzeżone i w osadach 
rzeciorzędowych na Szląsku '). Piasek ten, na zasadzie znajdującćj się w nim 
)strea Cochlear, a przedewszystkiem wielkićj ilości Heterostegina 
ostata dOrb., formy właściwój wodom płytkim 2), powinien być zaliczony do 
orów nadbrzeżnych (Strandbildungen) drugiego piętra śródziemnego, znanych 


8 osadzania się glin była nadzwyczajnie nieprawidłowa. 
Na przestrzeni od Działoszyce do folwarku Kopanin stromy stok wschodni 


wają na. marglu kredowym w niezgodnem z nim uwarstwieniu. Część górną 
ażeń pokrywają zwykle osypiska gliny wapienho-piaszczystćj, którćj grubość 
si tam od2—3 sążni. Na a tu przecięciu w kier unku doliny rzeczki 


17 gips krystaliczny (nr. 4), iaaó o ść W pokładach od 28—70 cali gru- 
, z upadem na PAW. Grips obnaża się na całćj wysokości stoku, a podkładem 
j st p szara glina e enna (nr. 3), która się rozpościera p: poziomu 


marglu kredowego i zawiera on również, jak ten ostatni, mnóstwo ziarn 
ikonitowych, nadających mu odcień zielonawy. 

Na powietrzu głazy wapienia trzeciorzędowego twardnieją i czernieją, czem 
i różnią się od rozpadającego się w tym razie margłu kredowego. Wapień trze- 


dE ' Roemer: G. v. Oberschl.; str. 383. . 
9 Olbrzymie nagromadzenie skorupek wapieunych tćj formy stanowi przeważną część składową 
mian typowego wapienia litawskiego (patrz niżćj obnażenia koło folwarku Wymysłowa). 

Fuchs:  Geologische Uebersicht d. jiingeren Tevtiirbildungen d. Wiener Beckens. Fiihrer 
cursionen d. Deutschen Geologischen Gesellschafi, Wien. 1877, str. 63, 68, 69. 


ciorzędowy zawiera mnóstwo od- 
cisków Pecten denudatus 
Reuss, Pecten cristatus 
Bronn i czasem Ostrea 
Cochlear Poli, tudzież zęby 
rekinów. W części górnćj paro- 
wów trafiają się głazy wapienia 
trzeciorzędowego, podobnego do 
piaskowca z Heterostegina 
eostata dOrb. | 
Najciekawszym wszakże jest 
parów, który się ciągnie od koló- 
nii Łabędzia do doliny rzecznój 
1 był opisany przez Zejsznera '). 
Tam widzieć można w kierunku 
pionowym, od dołu ku górze, sto- 
pniowe przechodzenie *) glinia- 
sto-piaszczystych wapieniów po- 
chodzenia okruchowego (nr. 2), 
podobnych do niewiatrowickich, 
„w odmianę bardzićj gruboziarni- 
stą, przyczem zmienia się także 
stosownie i fauna. Pekteny i zęby 
rekinów znikają, a ich miejsce 
zastępuje otwornica, właściwa 
wodom płytkim, Heteroste- 
gina costata dOrb. któ- 
rój muszelki, zachowane pięknie. 
znajdują się w znacznój ilości. 
W północnćj odnodze parowu 

można obserwować, jak wierzch- 
nie części pokładu wapienia 
z Heterostegina costa- 
ta dOrb., podobnego do pia- 


1) Zejszner: O miocenicznych gi- 
psach i marglach w południowo-zachodnich 
stronach Królestwa Polskiego,  Warsza- 
wa, 1862; str. 11, 12. 

2) Podobneż przechodzenie zdarzyło mi 
się także zauważyć w ścianie pionowćj, wy* 
sokićj do 15 sążni, około folwarku Ewino- 
wa, w łomie kamienia budowlanego i cio- 
sowego. 


_ 
OOOJAL 


u 
NU 


Kuuedoy gaemfoq 


=*fmopoaaq piśiejy *1 


*fiskzozserd-ojseiutd yardeą *z 


 Huoqoy 63 MIODZIdEN 


9]-—twisfzozserd-ouuordem tu) *4 
*IH4z0821 UOrzoq 


*gulioldem ©lezs-ogejordod tus) *€ 


* Kuzorfegskag sdro). *$ 


22227 
CZARA 


PZZZa 


'Wca, stają się gliniastemi, przyjmują zabarwienie szare, po zwietrzeniu zaś 
łte, przyczem skamieniałości Heterostegina znikają, a w zamian ich za- 
żynają się ukazywać Ostręea Cochlear i znaczna ilość małych terebr: 
Pokład ten przykrywa warstwa 14-to calowa żółtćj plamistój gliny wapien- 
ćj w zgodnem z nim ułożeniu, na którćj znów leży warstwa 28 calowa takićjże 

ny, ale szarćj. Glina zawiera w sobie skupienia gipsu krystalicznego barwy 
emno-szarćj, mające w średnicy 28 cali (oddzielne kryształy dochodzą do 10 cali 
ugości) i takićjże wielkości skupienia brunatnego i twardego marglu z ubarwie- 
iem współśrodkowo-pręgowatóm. Grodnem jest uwagi, że skupienia gipsu i mar- 
nie znajdują się w samych warstwach powyższych glin, lecz przecinają płasz- 
yznę ich wzajemnego stykania się '. W innych częściach parowu gips krysta- 
Ticzny ukazuje się w postaci oddzielnego pokładu. 
 Wapienie trzeciorzędowe gubernii Kieleckićj, podobne do piaskowców, . 
_ wybornie opisane przez Puscha”) pod nazwą Sandiger Grob- 
k. Pusch równa je z wapieniem gruboziarnistym "goi i uwa- 
ona . e t 8r0 ste g ina Go stat a, znajdującą się w a 0d- 


jo-ziarnist tą. A ana: która osadziła się na głębokości a 
jowi Heterostegina, RAE nazwał wapieniem heterosteginowym, 


| go za skałę bardzo charakterystyczną dla osadów mebiedowych 
ólestwie Polskiem 5). 
czasem podobne ANY M, składające się z mnićj lub Ja 


| Von Maialh en. o z powodu swojego rozpościerania się są 
yaku z (Al wapieniem litawskim i 1 aa jego a oEmeY o. 


BOO? niewyraźnemi odciskami Pżkó0 AA aa które się różnią dd PB 
niach i i najwięcćj przypominają Peeten scabridus Eich., w tem znaczeniu, jakie mu nadaje 
opisie fauny Wieliczki. Forma ostatnia często tę zdarza w Królestwie Polskiem w pia- 
rmackich z Brvilia Podolica, 

Jusch: Geognostische Besch. v. Polen. 1836, str. 453—454, 

 Pusch: 1. e. str. 548. 

szner: O miocenicznych gipsach i marglach w południowo-zachodnich stronach Królestwa © 
Warszawa, 1862. 

robno-ziarnistych i i ziemistych odmian tych wapieni, Zejszner widocznie nie zaliczał do wa- 
Ber steginowego, ponieważ nie nie wspomina o wapieniach, występujących około wsi Łabędzia 
rowie i odznaczających się bogactwem szczątków pektenów; znajdującą się zaś w swojćj kolekcyi 
trea Cochlear Poli z ZO miejscowości, uważał on za gatunek kredowy Ostrea ve- 


| Fizyj. - j8 


stanowią, utwory, które łączą a, nadbr zeżne Z osadami powstałemi 
częściach morza. 

Oprócz obnażeń powyżćj opisanych wapieni, które rozpościerają się na zn 
nćj przestrzeni i należą do utworów najgłówniejszych, zdarzają się tam jesze: 
i obnażenia typowego wapienia litawskiego. Na najwyższym punkcie drogi, pro 
dzącój od folw. Wymysłowa do wsi Ti1:zonowa, ukazuje się wapień, składający 
całkowicie z kul wodorostu Lithotamnium ramosissimum Reu 
z kul tych, jak wiadomo, składa się także wapień gór Litawskich, od którego ca: 
nadbrzeżny utwór drugiego piętra śródziemnego otrzymał swą nazwę. W lesi 
o kilkaset kroków od wychodni wapienia litotamniowego, został odsłonięty w ni 
wielkim łomie wapień, którego cała masa składa się ze szczątków mszanek: 0 e 
lepora, Eschara, atakżez Heterostegina costata dOrb.iAr 
phistegina Hauerina dOrb. Wapień zawiera, oprócz Ostrea Ce 
chlear Poli. jeszcze i muszle Pecten elegans Andrz. Obnażen 
to jest iztego względn ciekawe, że w budowie tćj niewielkićj rafy mszan 
wój, znaczny wziął udział margiel kredowy, rozrzueony po całćj masie wapien 
w postaci wielkich, ostrokańciastych brył. Około wsi Trzonowa znalazłem w w 
pieniu Pecten latissimus Defr., skamieniałość charakterystyczną 
wapienia litawskiego. 

Obnażenia wapieni znajdują się często w poziomie wyższym aniżeli obna 
nia w pobliżu ich występujących gipsów; zjawisko to, przy poziomem uwarstw 
skał, skłoniło poniekąd Puscha do uważania gipsów za utwory starsze od wapie 
i zaliczenia ich do systemu kredowego; jednakże wszędzie, gdzie można szcze 
łowo poznać uwarstwienie skał, okazuje się, że gipsy leżą wyźćj niż wap 
i gliny im towarzyszące. Przyczyną tego jest oczywiście pochodzenie organ 
wapieni, nieulegających przez to calkowicie prawom mechanicznym osadzam 
skał w zbiornikach wodnych; powierzchnia ich wogóle nie jest pozioma, chot 
w małych obnażeniach, w których można widzieć płaszczyznę stykania się gipi 
z wapieniami, pierwsze leżą na równćj, niewypłókanćj Dane zchni ostatnich 
w zgodnem ze sobą uwarstwieniu !). 

Piaski kwarcowe z Heterostegina eostata dOrb. i Ostre 
chlear Poli., podobne do racławickich i należące zatem do utworów wap 
litawskiego, znajdują się także w miejscach bardzićj oddalonych od krańców t 
tejszego zagłębia trzeciorzędowego, a mianowicie około wsi Dziemierzyc, M 
wie, Pieczonóg, Pałecznicy i i Blogocie. Około dwu ostatnich wsi ponad Biaę 
występują gipsy. 

Śr a powyższych skał AC i wapiennych: zdar zają się po ; 


w miarę oddalania się od pad zaraz się wy a przez co alenoć aa daj por 
mi skałami jest niemal taka sama, jak pomiędzy materyjałem rafy koralowćj i wapienia okrue l 
osadzającego się u jćj podnoża, 


ny | mmienezo, pias o ponieważ w zbiorze Zejsznera widzia- 
że POD WOC Po ZY skamieniałość O s 0 rea Cochle ar Po 1i i 


| a sa utworów  oodónychi które s daja po 
juź stronie rzeki Nidy. 
5. Gipsy, gliny łupkowe i % wapienne. 


SaWszy ntwory pzeciorzedowe i wykazawszy w nich znalezione szczątki 
„ należy mi teraz przejść do gipsów oraz glin łupkowych i wapiennych, 


a P Gi 105 ócz e gipsy okazuja przejścia w > ków np. 
Skalbmierzu i we wsiach Baranie i Pietr zejowicach i ukazują się jako 
lamiste a wapienne ze skupieniami I kryształów gipsu, np. we wsiach Ciu- 


i 


Koj WA 


jący. 320. 84 melnć ów wysokości b aldnej który nosi nazwę Go 
) od znajdującćj się tam niegdyś piramidy trygonometrycznćj, Caly 
o aa zawalone łomy wapienne; w jednym z nich, po- 
Od łomy znajdują się 


szner: O miocenicznych SW i marglach w południowo- zachodnich stronach Królestwa 
arszawa, 1862. 


kowaty, używany z braku lepszego materyjału do budowy szosy. Wydob, 
tego wapienia znacznie utrudnia leżąca na nim bardzo gruba warstwa gliny 
pienno-piaszczystćj. Wapień komórkowaty ma za podkład gliny wapienno-plami 
które wypełniają także bardzo liczne w nim znajdujące się szczeliny; nie jest 
uwarstwiony i posiada bardzo zmienne własności, będąc miejscami bardzo gli 
stym, albo stopniowo przechodząc w gips; często znaczne masy materyjału bu 
wlanego, wydobyte jako wapień, okazują się gipsem i z tego powodu są odr 
cane przez przedsiębiorców dostawiających Kamienie na szosę. Na południowy. 
stoku pagórka została zauważoną skała, złożona zciemnych kryształów gipsu, s 
jonych marglem szarym. Skała ta zawiera siarkę krystaliczną i ziemistą, przyczem 
ta ostatnia znajduje się w postaci drobnych cząstek w spoju marglowym 
Wszystkie tamtejsze skały z wejrzenia są bardzo podobne do skał łożyska siar 
w Czarkowach, a nawet porządek ich wychodni. począwszy od wierzchołka 
górka de podnóża, jest zupełnie taki sam, jak i w ostatnićj miejscowości. Łożysł 
to znane było jeszcze Puschowi *), który uważał tamtejszy wapień tufowy za z 
kłego współtowarzysza gipsu. 
Co się tyczy siarki rodzimćj w opisywanych skałach trzecioszędow di 
zawdzięcza ona swoje pochodzenie widocznie działaniom wtórnym, mającym m 
sce już po osadzeniu się skał. Stopniowe przejścia czystego ciemnego gipsu w 
sę węglanu wapnia, zawierającą siarkę rodzimą, są dowodem tworzenia się 
wskutek wietrzenia gipsów w obecności ciał organicznych. Skałami przeto wietrż 
jącemi były gipsy, przesiąknięte ciałami bitumicznemi, oraz gliny bitnmiczne 
-skupieniami gipsu, które w tamtejszój miejscowości należą do bardzo rozprzest 
nionych skał trzeciorzędowych. A więc łożyska siarki rodzimój u nas należy z 
czyć do tój samćj kategoryi, co i złoża siarki w osadach trzeciorzędowye 
Szląsku Górnym (Pszów, Czernice) i w Galicyi (Podgórze pod Krakowem), kt 
według Rotha *), zawdzięczają swoje pochodzenie podobnemuż działaniu 
trzenia. | a owa 
Towarzyszące gipsowi pokłady glin wapiennych i łupkowych, wyśled: 

były przeważnie zapomocą otworów świdrowych; ze skamieniałości, znalezion 
w rzeczonych pokładach, znana mi jest tylko jedna, pochodząca z gliny łupk 
leżącój na gipsie, w otworze świdrowym w Solcu, którą Pusch *) określił 
KErycina pellucida. Skamieniałość ta, którą oglądałem w kolekcyi P 
przy Gabinecie gieognostycznym Uniwersytetu Warszawskiego, przedstaw 
tunek Ervilia Podolica Eichw.5). Szare zaś gliny wapienne, występu 


1) Ilość siarki, jak powiadają, w niektórych miejscach była tak znaczna, że ułożone w 
wałki skały, po zapaleniu, gorzały jak stosy. Pamiętając, iż margiel czarkowski zawiera W 
miejscach do 809/ą siarki, podobne opowiadania można uważać za prawdziwe, 

2) Pusch: Geognostische Beschreibung von Polen. 1836; część 2-a, str. 363. 

3) Roth: Aligemeine u. chemische Geologie. Berlin, 1879, str. 88. 

4) Pusch: Geog. Besch. w. Polen. Część 2-a, str. 352. 

5)  Pusch na str. 514 swojego dzieła przytacza tęż samę skamieniałość Rrycina. pelne a, a, 
lezioną w Szydłowie, Chmielniku i WAR gdzie właśnie występuje głównie piętro sarmack 8 
mation des tertińren Muschelsandsteins” pedłoę Puscha). j 


..: i znaj miec. a z nim razem skały mają, według badań Zejsznera 

elkie podobieństwo do skał trzeciorzędowych, występujących w sąsiednich 2 
iach Galicyi: koło Krakowa, Wieliczkii Bochni; niektóre nawet nasze skały uważa 
| za bezpośrednie przedłużenie pokładów galicyjskich. Oprócz tego przyznać na- 
leży powyższym skałom wielkie jeszcze podobieństwo do gipsów na Szląsku Grór- 
i 0 czem będzie Mowa a tu zaś a. Eni, ii Roemer M a. te 


ć a MZ orzej: aaa ORAZ A około Łabędzia, Pałecznicy, Racławie 
łogocie, widać, że gipsy spoczywają wszędzie na utworach odpowiadających 
pieniowi litawskiemu, a więc nie mogą być od niego starsze; wapień zaś litaw- 
jak wiadomo, jest zaliczany do utworów drugiego czyli górnego piętra śród- 
nego. W obec tego com powiedział, pozostaje przeto do rozwiązania teraz py- 


4Wia, cym, a lone. utwór nadbrzeżny, Póo warstwy ku odró Za- 
ębia ą klinowate; potwierdza On również bardzo an. związek na- 


Obecnie, większość gieologów austryjackich, idąc za zdaniem Suessa *), za- 


Zejszner: O miocenicznych gipsach i pokładach soli kuchennćj w górnćj części doliny 

przy Krakowie, 1861 r. 

| AES Roemer: Geologie v. Oberschlesien, str. 383 i 384. 

NIA Roemer: Geologie v. Oberschlesien, str. 389, 390. 

„Reuss: Die fossile Fauna der > oczy von Wieliczka in Galizien.  Sitzungs- 

„ Wiener Ak. d. Wiss. 1867. 

Roemer: Geol. v. Oberschl, str. 373, 383, 384. 

M Jas Suess: Untersuchungen iiber den Charakter der oesterreichischen BASE: Sitzungs- 
be d, W. Ak. d. Wiss, 1866, str. 149. 


licza osady Wieliczki, zbadane przez Reussa 1). do tak zwanego Schlier' u, Łoj „do 
osadów piętra pierwszego czyli dolnego śródziemnego. Powodem tego zapatryw. 
nia się jest głównie wspólny udział warstw solodajnych Wieliczki w zawikłanem 
uwarstwieniu osadów Karpackich *). Jeżeli więc przyjmiemy powyższy wiek dl: 
warstw wielickich, to wtedy już gipsy i gliny kieleckie oraz szląskie, jako utwory 
bez zaprzeczenia nowsze (nie zaś starsze od wapienia litawskiego, który należy do 
piętra drugiego czyli górnego śródziemnego), nie mogą być bezpośredniem prze- - 
dłużeniem glin soiodajnych wielickich. Możliwość przeto znajdowania się soli k 
miennćj w badanym przezemnie obszarze, która się dotychczas głównie opierała n 
bliskości Wieliczki oraz Bochni i na zewnętrznem podobieństwie skał obnażonych, 
występuje jako kwestyja, rozwiązująca się teraz sama przez się w znaczeniu prze 
czącem. 


osadów boeozydówy ch w Galicyi i na SZ Górnym są najbogat a w sk 
mieniałości i powinny zatem służyć za punkt wyjścia przy określeniu wieku po- 
dobnych utworów w miejscowościach sąsiednich, nie jest jeszcze dokladnie oznaczon. 
czego dowodem niezgodność zdań różnych gieologów, zajmujących się tą kwestyj 
Oprócz powyżćj podanych zdań Suessa i Reussa, z których każdy zalicza osady 
wielickie do innego piętra formacyi miocenicznćj (pierwszy— do dolnego, drugi—do 
górnego), pozwolę sobie przytoczyć tu jeszcze pogląd Pósepnego *). Uczony tem 
na podstawie całego szeregu rozumowań i faktów, dotyczących znajdowania 
w osadach wielickich zwęglonego drzewa, mięczaków wód słodkich i półsłonyc 
następnie formy sarmackićj Ervilia Podolica Eichw., a przedewszystki 
takićjże formy Bythinia Frauenfeldi Hórn., przychodzi do wniosku, iź 
warstwy wielickie osadziły się w jeziorze napół słonem, po cofnięciu się już morza 
sarmackiego. Jeżeli zatem weźmiemy pod uwagę, że Ervilia Podoli: 
Eichw.*) należy do skamieniałości, właściwych wyłącznie piętru sarmackiemu, 
na zasadzie których Suess i Barbot-de-Marny wprowadzili to piętro do nauki >); 
że następnie flora złoża swoszowickiego siarki, znajdującego się w bliskości W: 
liczki, ujawnia, według Stura *), charakter sarmacki; że nakoniec gipsy pła 


')  Reuss: Die fossile Fauna d. Steinsalzablagerungen v. Wieliczka, Sitzber, (kg, Wien, A 
Wiss. 1867 str. 43. W Wieliczce znajdują się tylko 2 formy, wspólne z fauną Sehlier" mj 

2) F. Hauer: Die Geologie. Wien, 1578, str. 673. Ę 

"Tenże: Greologische Uebersichtskarte d. Oesterreichisch-Ungarischen KWYEE Wien, 
arkusz IV. 
3)  Posepny: Zur Genesis der Salzablagerungen besonders jener im nordamerikanischen W te 
Sitzungsberichte d. Wien. Ak. d. W. str. 203, 205. Be 
4)  Reuss: Die fossile Fauna der Solal M runzca v. Wieliczka. Sitzungsberichte d, Ww 
d. W. 1867, str. 131. „,Im Salzthon und Steinsalz scheint sie haufig vorzukommen, aber stets ze 
brochen' 

s Suess: Untersuchungen ueber den Uharakter der oesterreichischen Tocirablogoringem b 
tzungsberichte d. W. Ak. d. W. 1866 str. 220, 221, 230, 202. 

6)  Stur: Beitrage zur Kenntniss der Flora der Siisswasserquarze, der Uonger:en-und e tbier 
Schichten im Wiener und Ungarischon Becken. Jahrbuch d. k. k. geologischen Reichsanstalt Bd, 


ą, a na A dla którego BP otać jest dokładnie oznaczyć 
eku glin i i gipsów w zbadanym przezemnie obszarze gubernii Kieleckićj droga 
jedynie w tym razie możebną, to > para ca ównanie ich Z UR OSA- 


i w onie WARE o. Polskiezo Z 15 A które to 
nie, jak sądzę, pozostałoby i w tym razie spraw riedliwem, gdyby nawet później 
łą grupę ak lub jój pewną CZĘŚĆ, A A do piętra sarmackie- 


aniem mojem pewien grunt naukowy, tak samo jak % również ia ta s ara 
tyja na Szląsku Górnym. Przed rozważeniem jednak kwestyi soli, chcę 
d zwrócić tn uwagę na rażące podobieństwo obserwowanych przezemnie 


ażmie; wapienie zaś, margle i gliny marglowate, które zawierają skamienia- 
A aaa LARR litawskiemu, jA tylko wąski, od północy się cią- 


dą aaa Ra ak osadów Barei zawierających szczątki 
iezne i AA takichże osadów 0 Bau już wspominałem przy 


JJ Alde Ueber die Gypsformation der Nordkarpathen- "Linder. Jahrbuch d. k. k. geol. Reichs- 
1858, str. 156, 
du Geologischo Uebersichtskarte d, Oesterreichisch- aż ZE Monarchie von F. Hauer. Arkusz 


Mergeliger Kalk mit Polythalamien bei Biskupitz, 
, 5 ROR Kd mit Paa, bei Hohndorf, 
SO Roemer 1. c, str. 393 bei Hohhdorf. 


przejścia w gliny łupkowe i wapienne '); te ostatnie również jaki szląskie zawie-/ 
rają ślady soli *), siarkę rodzimą *), skupienia twardego marglu (wieś Łabędź) *)l 
i często przedstawiają odmiany z wejrzenia podobne do skał dyluwijalnych 5). Naj. 
większa grubość osadów trzeciorzędowych górnoszląskich*) dochodzi do 700 stópi 
a w otworze świdrowym nękanowickim do 680 stóp. | | 


6. Kwestyja soli kamiennćj. 


Wobec zupełnego podobieństwa naszych i górnoszląskich osadów irzeciorzę! 
dowych, przy rozwiązywaniu miejscowćj kwestyi soli, powinniśmy mieć zatem na 
uwadze wszystkie istniejące dane, dotyczące zawartości soli w osadach trzeciorzę: 
dowych na Szląsku Górnym. Cała przestrzeń, którą zalegają osady trzeciorzędo- 
we górnoszląskie, została bardzo starannie poznana zapomocą otworów świdro- 

wych iszybów poszukiwalnych, wykonywanych po większćj części dla zbadanie 
skał głębićj położonych, a należących do systemu tryjasowego i węglowego, przyj 
czem wielokrotnie znajdowano małą zawartość soli w warstwach gliny 7), ale na, 
pokłady soli kamiennćj nigdzie dotychczas nie natrafiono. | 

Ponieważ część północna i południowa obserwowanego obszaru, jak to widaf 
na załączonćj mapie, różnią się cokolwiek między sobą charakterem gieologicznym+ 
to przy rozważaniu kwestyi soli, właściwszem będzie podzielić obszar ten liniją ide 
alną, poprowadzoną przez wieś Baranów (na granicy galicyjskićj) i osady Pro 
szowice, Skalbmierz i Wiślicę, na dwa pasy i w nich rozpatrzyć się oddzielniej 
W pasie, leżącym ku północo-zachodowi od tćj linii, spotykamy bardzo często wy 
chodnie skał trzeciorzędowych; skały te albo jawnie spoczywają na marglu kredo: 
wym, albo też ten ostatni występuje na powierzchnię w nieznacznćj od nich odle- 
głości. Ani źródeł solnych, ani wykwitów soli nie widać w tym pasie, a przeto na: 
dzieja znalezienia soli w tamtejszych osadach órzeciorzędowych jest pozbawione 
wszelkićj faktycznćj podstawy. Pas, leżący ku południowemu wschodowi od wypro: 
wadzonćj linii, jest ubogi w wychodnie skał trzeciorzędowych, jakkolwiek przy: 
puszczać można istnienie tych skał na całćj przestrzeni pod nadzwyczajnie grubę 

warstwą dyluwijalną, co wreszcie potwierdza znaczna łiczba otworów świdrowych 
niektóre z nich, np. w Nękanowicach, Borkowie Małym i Proszowicach, przebiwszy 
całą masę osadów trzeciorzędowych, doszły do głębićj leżącego marglu kredowego 
Rezultat tych wszystkich robót poszukiwalńych, prowadzonych różnemi czasj 
w ciągu niemal całego stulecia (od 1. 1788 do 1860) i kosztujących rząd, nieliczą 
wydatków poniesionych przez towarzystwa prywatne, około 150 tysięcy rubli, b; 


1) Roemer: Geol. v. Oberschl. str. 389, 390. 


2) Tenże: 1.c. AAS: 
3) A OREJEJSK 
4) 5 „ 390. 
5) „ » 371. 
5) A: KAWA 


o) » »Bmaż 


| rezultatów, albowiem ai i naukowe dosa 
nim pokładów soli kamiennćj jest jeszcze mniejsze niż na Szląsku Górnym. 
Szląsku Górnym, skały trzeciorzędowe stykają się od południa z okolicą gór- 
powierzchnia dna morskiego była przy brzegach bardzo nierówna: różnica 
nych a punktó: w dna morskiego, oddalonych od siebie o kilkaset 


albowiem dla powstawania ich potrzeba jeszcze wielu in- 
czyn *), w km razie zwiększa niewątpliwie przypuszczenie możliwo- 
ib teź prawdopodobieństwa znajdowania się soli kamiennćj. Tymczasem po- 
Boe Ww opisywanym pa. jak to No na DA oe y a 


b oli jak to już para b ao dada ak dodać, że 
ieliczki i i Bochni wcale nie zmniejsza słuszności powyższych rozumo- 
py pokłady wielickie i i bocheńskie Aa się nawet W jednej ) i tój 


ML Dtwory  dyłuwijalne. 


ce gieł. Grubość jego w tćj ostatnićj miejscowości dochodzi do kilkudzie-. 
jak to widać w obnażeniach na wysokim lewym brzegu Wisły, który 


senins: Dio Biklwnę: de o oeallaza: und ihror Mutterlaugonsalze, Halla, 1877. 
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się całkowicie składa z utworów dyluwijalnych. Na krańcu części północnój z 
ru występują przeważnie odmiany piaszczyste napływu z głazami narzutowem 
które są złożone z piasków kwarcowych, zawierających obce dla tój miejscowo 
głazy skał krystalicznych: np. granitu, syjenitu i in. Piaski potrzeciorzędowe zn 
dują się pospolicie w dolinach, gdy tymczasem w miejscach wyniesionych ukazuj 
się margiel kredowy, na którego powierzchni leżą odosobnione głazy narzuto 
przedtem, prawdopodobnie, całą powierzchnię obszaru pokrywał napływ północn 
który dopiero późnićj został spłókany z miejsc najbardziej wyniesionych. Czę 
zatem utworów piaszezystych znajduje się obecnie już na łożysku wtórnem i dla 
tego właściwićj byłoby ją zaliczyć do aluwijum; lecz niepodobna znowu przeprowa= 
dzić ścisłój granicy pomiędzy diluwijum i aluwijam. Przestrzenie bowiem, zajęte 
przez piaski i pokryte albo lasami, albo też bardzo rzadkiem i nędznem zboż 
ciągle się powiększają, ponieważ wiatr roznosi piasek na wszystkie strony, a p 
to jeszcze utrudnia dokładne oznaczenie granie tych utworów piaszczysty: 
W południowej części obszaru. oprócz piasków, ukazują się jeszcze w obnażen 
z pod warstwy gliny wapienno-piaszczystćj, odmiany gliniaste napływu z głazan 
narzutowemi, w postaci glin szarych i czerwonych, wapiennych. Nakoniec w. 
kładach napływu z głazami narzutowemi, zauważyć można w wielu miejs 
wszystkie te zjawiska, które są przypisywane ciśnieniu lodnika na skały pod I 
leżące i pochodzącym stąd zaburzeniom w uwarstwieniu tychże skał '). 
Drugie ogniwo utworów dyluwijalnych przedstawia lóss, to jest żółty ił 
pienno-gliniasty, zawierający bardzo często skupienia marglowe i szczątki m 
czaków lądowych: Pupa muscorum Linn. Succinea oblonga Dr 
Helix hispida Mul i Planorbis sp. IŁ ten posiada typowe złożenie po 
wate i własność tworzenia ścian pionowych, gdy jest spłókiwany przez 1 
Około wsi Daleszye i folwarku Ewinowa, zdarzyło mi się widzieć śród pokł 
iłu wapienno gliniastego pas gruby na 3'/ą stopy, barwy szarawo-czarnój, któr, 
względem swojego zabarwienia zbliża się zwolna do iłu i posiada w zupełności 
złożenie porowate. Pas ten bardzo przypomina stopniowe przejście wierz 
/ części tegoż pokładu iłu w czarnoziem tegoczesny, kry również posiad ta 
samo złożenie porowate i barwę czarną. 


, 


1) /H. Credner: Ueber Schiehtenstórrungon im Untergrunde des Geschiches, an Boispiclon 
dem nordwestlichen Sachsen und angrenzenden Iandstrichen. Zeitschrift d. deut, geol. Gesellschaft Ri 
sth. 7:5. Z 
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- POBZUKIWANIA GIEDLOGICZNE 
W POŁUDWIÓWO-ZACHODNICH OKOLICACH KRÓLESTWA. POLSKIEGO, 


a przeważnie w górnćj dolinie rzeki Warty, 
h przez | > 
pzoł. suka DŻejosneca 

W R. 1864. 


5 (Zestawił'i podał Wine. Choroszewski, Inż. Grórn.). 


j a: ując wielką wagę do wszystkiego, eo dotyczy gieologii Polski, sta- 
zed kilku laty właścicielem rękopismu moca o: „taszego pda 


A 1864. Sprawozdanie to ma za przedmiot opis a gieolo-- 
jektórych miejscowościach południowo-zachodnićj części Królestwa 
jcowościach, jakkolwiek tylokrotnie i wszechstronnie przez gieolo- 
h;: 23 aan Je para? jeszcze bardzo wiele kwestyj 


dw : poda sam uczony AR Robi IE tylko, o ile wi poda > 
Wu po niemiecka wydanych broszurach (1. Uebex die verschiede- 
onen, auf denen sich der Polnische Jura abgesetzt hat, Neues Jahr- 


a 


ogółu, zrobiwszy w niem niezbędne zmiany c0 do. "mi I ia” Uda nas 
'w tem przekonaniu jeszcze i ta okoliczność, że dobrze wiemy, w jakim stopniu 
przychylne uznanie zyskała u ogółu ogłaszana w „Pamiętniku Fizyjograficznym*. 
praca znakomitego Puscha, dokonana znacznie dawnićj, bo jeszcze w latach 
1836—1846. 


Głównem zadaniem odbytych w r. 1864 podróży gieologicznych było ścisłe 
oznaczenie stosunku, zachodzącego między formacyją Jura a czerwonemi iłami, 
tóre prof. Roemer za należące do formacyi Kajpru uważa, w ckolicach górnćj. 
doliny rzeki Warty. Dwa te osady leżą prawie na przeciwnych stronach drogi że-- 
laznój Warszawsko- Wiedeńskićj, a tem samem i na przeciwnych bokach wspomnia- 
nój doliny; po lewój głównie występują czerwone iły kajprowe, po prawój czarne 
iły kellowejskie, a za niemi młodsze ogniwo formacyi Jura, czyli białe wapienie. 
Są jednakże od tego wyjątki. Jedne i drugie osady przekraczają powyższe granice. 
W okolicach Ząbkowic przenoszą się białe wapienie Jura na lewy bok kolei żelaz- 
nój i tworzą znaczne wzniesienia w Wysokiej-Pilickićj i Cięgowicach, na prawy * 
hok, przeciwnie, przerzucają się iły kajprowe, nieograniczające się często do małych 
przestrzeni; czerwone te iły bowiem zajmują obszerne miejsce przy Kromołowie 
i Zawierciu, są przy Nieradzie, Kręciwilku, Mrzygłodzie, Nowejwsi pod Myszko 
wem. Formacyja kajprowa składająca się głównie z czerwonych iłów, często pó- 
mieszanych z niebieskawemi i zielłonawemi, zawiera liczne podrzędne pokłady, 
a mianowicie jednostajne białe, czasem żółte, lub czerwone wapienie, które Puse 
błędnie oznacza jako należące do formacyi Jura; krystaliczno-ziarniste szare dolo 
mity, szare konglomeraty wapienne, wyjątkówo zmieniające się w marmur. przyj 
mujący piękny połysk — i drobnoziarnisty piaskowiec. 
Wierzchnie ogniwo czerwonych iłów stanowi ruchomy biały piasek albo g 

be kwarcowe żwiry. W czerwonych iłach, jako podrzędne pokłady wydzielają si 
niekiedy lignit i jednolity limonit (Będusz, Huta-Szklana, Hucisko przy Pińczy 
cach), z którego wytapiano żelazo. Z licznych poszukiwań świdrowych, dokonanyc 
w Blanowicach okazuje się, że pod czerwonemi i szaremi ilami leżą pokłady ligni 
tu; pomiędzy czerwonemi iłami na południe od Mrzygłodu w Kersuli, Cięgowicach 
Kużnicy-Masłońskićj, Nieradzie poznano pokłady tego paliwa; pokłady te jedn 
nie dochodzą nigdzie do znacznój grubości; rzadko są grubsze nad 60 cali. i 
Formacyja Jura AA się z wu ogniw: on a. ogniwu kello | 


Jury ©, BT O: dg | 
I. Do składu ogniwa kellowejskiego wchodzą dwa piętra: 1) Spodnie sta 
nowi EPuby AG ciemno- ian. 1 Czar „a iłów lub margli, z Ara Poka 


je węzły pi ytu, mniój obficie blendę, pospolicie niewyraźnie skrystalizowaną. 
W Bzowie zamiast ilastego sferosyderytu znajdują się pokłady limonitu; skład tego 
minerału wyraźnie dowodzi, iż powstał w skutek przeobrażenia, jest bowiem jedno- 
lityi ziemisty, proszkowy, ciemniejszych i jaśniejszych barw a tym sposobem różni 
się wydatnie od limonitu, znajdującego się w czerwonych marglach kajprowych, 
_ mających budowę ściśle jednostajną. Trudno oznaczyć grubości pokładu iłów, nie- 
/ robiąc otworów świdrowych mogących wykazać istotną miąszość tego osadu, zdaje 
się wszakże, że iły te do stu stóp dochodzą (Kostrzyna); we wsi Wysoka-Pilicka 
mają zaledwie 30 stóp. 
2), Wierzchnie ogniwo nierównie jest cieńsze, od 5' do 20” wynoszące; skła- 
da się z różnych pokładów całkiem od siebie odmiennych, zwyczajnie brunatnój 
barwy. Są to ziarniste wapienie, margle i iły, oolit żelazisty, gruboziarniste i drob- 
 noziarniste piaskowce, ruchome piaski źwirowate. W żółtawo-brunatnych iłach 
iekiedy wydzielają się urywane warstwy żelazistego oolitu. Pokłady powyższe, 
nader odmiennćj budowy, zmieniają swój skład mineralogiczny, poczynając od po- 

dnia ipostępując ku północy, przy zachowaniu swego względnego położenia. 
W stronie południowćj w Sance, Brodle, występują brunatne wapienie; przy Bali- 
e, Pomorzanach, Bzowie, Blanowicach, Rudnicach, Władowicach, Wysokićj Le- 
owskićj żelaziste oolity; drobnoziarniste piaskowce zawierające pokłady rudy 
Krzepicach, Zajączkach, zapewnei w Wieluniu; gruboziarniste piaskowce: Hutka 
Kanka, Rodaki, Chechło, Sanka (pod wapieniem); skała kwarcowa jest w Często- 
wie, Kłobucku, Walenczewie; iły brunatne z wydzielonemi pokładami oolitu że- 
zistego: Bzów, Wysoka Pilecka, Oięgowice; wreszcie ruchome brunatne piaski: 
ibidza, około Klobucka. 

_ [IE Ogniwo oksfordzkie składa się z białych wapieni, mnićj więcój marglo- 
wych. Rozwój tego ogniwa zupełnie podobny do oddziałów jakie (QQuenstaedt i Op- 
1 odróżniają w Wirtembergii, w Frankonii, w Szwajcaryi. Podobnie jak w Wir- 
bergii, niektóre pokłady miejscami są wydatniejsze, inne znowu cienieją lub zni- 
ą, Cztery piętra Quenstaedta a, 6, 7, 0, rozróżniają się mineralogicznie oraz pa- 
ntologicznie w paśmie pomiędzy Krakowem a Wieluniem, lubo i tutaj nie można 
| utrzymywać, iżby wszystkie pokłady na całej tćj przestrzeni rozwinęły się jedna- 
ym sposobem. Krótkiemi rysami opiszę je poczynając od spodniego. 

1 pokład. Wapienie marglowe białawo-szare, odpowiadające piętra a białćj 
Quenstaedta, niewyrażnie łupkowe, prawie poziomo ułożone, tworzą znaczny 
dad, począwszy od Pomorzan, występują w Rodakach, Grabowćj, Niegowicach. 
Pomor zanach i Rodakach bardzićj odsłania się ten pokład, miejscami wydzie- 


. 
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ciągnie się przez Łośnice, „a Rudniki, widać % dale 
, Przybyszew, Choruń, jest także w Wysokićj-Pileckićj i Cięgowicach. Też 
_ Sam kowe wapniste  maigle są w Sance, w górze aa przy Tenczynku, 

p 


> 10 2 


ciaż ten oddział ma znaezniejszą grubość, nie zawiera jodnakz | skansońiio a | | 
oznaczających go ściśle, jak to ma miejsce w Wirtembergii; zawiera głównie A m- 
monites Witteanus, cordatus, nudatus, Strombecki, Be- 
lemniteshastatus,calloviensis, Nerita Jurensis, Tere-- 
bratula naucleata, bisuffarcinata. Nie udało mi się nigdzie odkryć 
Terebratulaeimpressae. 

2 pokład. Wapień gąbkowy dolny albo warstwowy (Weisser Jura 7 Wohl- 
geschichtete Kalkbinke, Quenstaedt), podobnie jak w Wirtembergii składa się 
z białych lub nieco żółtawych wapieni, rzadko zawierających wrosły szary lub bru- 
natny krzemień; warstwy mają zwykie od */, do 3 stóp grubości. Oddział ten wa- - 
pienia Jura zawiera właściwą faunę. Skamieniałościami cechującemi są: A m. 
biplexai$5, polygyratus,virgilatus,bimammatus perar- 
matus,Ilsoarcatransversa Rhynchonella lacunosa, Te- 
rebratula orbis,bisuffarcinata, Cidaris polygramma, | 
coronata spinosa, Scyphia cuplexa,intermedia, Cnemi- A 
dium rimulosum, Tragosacetabulum. Wapienie tego oddziału wy- 
stępują tylko w stronie południowćj, widać je w głębokich dolinach jakoto: w pa- 
rowach Sanki przy Brodle, w górach Ponetlicy; tworzą wielkie pokłady w dolinie 
Szklarskiój, ale znakomicićj rozwijają się w okolicach Olkusza; widać je przy Ma- - 
zańci, Pomorzanach, Kiuczach, Rodakach, Grabowćj, Niegowonicach, Rokitnie, 
Kromołowie, Bzowie, Łośnicach, Blanowicach, Rudnikach, Pakuszowicach, Wła- p 
dowieach, Jaworzniku, Wysokićj-Lelowskićj, Przybyszowie, Choruniu, Zawadziu, 
w Jasnój Górze Częstochowy, Kłobucku, Parzymiechach, Wieluniu, Rudzie, Dzia- 4 
łoszynie, na wschód od Olkusza przy Wolbromiu, Brzozówce i Budzinie. 

3 pokład. Wapień gąbkowy wierzchni (Spongitenkalk, Weisser Jura 7, 6 
Quenstaedt, Spongitenkałk Oppel) prawie zupełnie jednolity, nieco czystszy, pospo- - 
licie zawierający mnićj więcćj liczne kule brunatnego krzemienia. Krzemienie. 
układają się pospolicie w równoległych linijach, odpowiednich warstwom. Wapień 
ten dzieli się na bardzo grube warstwy, co widać w dolinie Ojcowa, szczególną po- 
siada własność tworzenia stromych ścian i wyskakujących ostrych igieł, co nadaje 
miejscowościom, gdzie się znajduje, malowniczy widok. ; 

Wśród wapienia w dwu miejscowościach znajdują się póz pokłady 
krystaliczno-ziarnistego dolomitu, białój lub nieco szarawój barwy: w Skałce przy R 
Nielepicach pod Krzeszowicami i w Skotnikach pod'Tyńcem. Piętro to białego Wa-- 
pienia Jura zawiera nieprzeliczone Ammonity z familii Pianulatów 
a mianowicie: Am. biplex 8, polygyratus, caudiculatus. Apty 
chuslamelatus IsocardiaGoldfussiana, Lima tegulata, 
Rhynchonellatrilobata, lacunosa, subsimilis sentico * 
ga, Terebratulabisuffarcinata, Cidaris coronata, Scy- 
phiatexturata, reticulata, intermedia, Cnemidiumr 
mulosum, stellatum, fragosacetabulum. Wapienie gąbkow 
osadzity się bardzo potężnie w okolicach Krakowa i Ojcowa, mają od 100 do 150 
grubości. Głównie występują pomiędzy Tyńcem, Krakowem, Krzeszowicami; do- 
lina Ojeowska jest rozpadliną w wapieniu gąbkowym; są one w Minodze, odtąd 
mnićj potężnie rozwinęły się w Pomorzanach, cienko występują przy Włodowicach 
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AMB aa Wapień zGidaris (1 origem ima. W naszem paśmie są 
„plko ślady tego oddziału przy Złotym Potoku niedaleko Janowa; są to białe wa- 
pienie do gąbkowych zupełnie podobne, zawierające kolce Cidaris flori- 
emma. Oddział ten wapienia w bardzo licznych otworach świdrowych poznano 
Ciechocinku. Wapienie składają się tam z naprzemian leżących pokładów bia- 
lego oolitowego i jednolitego wapienia; fauna, w nich zawarta, ma wiele form 

wspólnych zpoprzedniem piętrem, jednakże prawiebrak Ammonitów z familii 
lanulatów i wielu innych postaci. Rzadkie gąbki wskazują. iź tu następować 
zaczyna nowa fauna, odznaczająca się głównie kolcami Cidaris florigem- 
Wymienię główniejsze okazy z Ciechocinka: Scyphia intermedia, 
emidium rimulosum, Heteroporaconifera, angulosa, 
riata, Pentacrinuscingulatus,sigmaringensis, Cida- 
sflorigemma, filograna, Terebratula bisuffarcina- 
„Rhynchonella lacunosa, Terebratula pectunculoides, 
ctunculus, substriata, loricata, Megerleatrigonella. 
Rozpatrując okolice miasta Pilicy, odkryłem warstwy. mające zupełnie od- 


W parowie, prowadzącym z Biskupiec do Dzwonowic, sterczą łupki wapienne 
ect  marglowe, jasno-żóltćj barwy, zupełnie podobne do kamienia litograficznego 
30 enhofen, tudzież do niektór h pokładów oolitowego wapienia, rozpostartego 
między Małogoszczem a Korytnicą, czyli do kimmerydzkiego ogniwa, zawiera- 
oBxogyrawvirgula. Zdaje się, że wapienie te zawierają nieco więcój 
dla tego są cienko łupkowe, poprzerzynane liczną poprzeczną łupliwością 
ąd, o ile się zdaje, nieprzydatne do użytku. 

_ Na tym łupkowym wapieniu, podobnym do litograficznego, w okolicach Pi- 
leży biały kredowy wapień, przechodzący tu i owdzie w jednolity, do wapie- 
bkowego zupelnie podobny. Osad ten tworzy bardzo potężne pokłady 
Dzwonowicach, Kocikowie, w parowie dolnym Sławniowa, w Kąpiołkach, przy 
oleńcu. Eubo w warstwach wapieni, do litograficznego podobnych, znajdowałem 
JI ieniałości takowe, jednakże nie cechują tego ogniwa. A m. pip ex Abię= 
ratulaglabra, do biplikatów należące, są właściwe prawie wszystkim 
ziałom białego wapienia J ura, począwszy od oksfordzkiego, do białego Jura « 
0 ogniwa kimmerydzkiego. W kredowatych wapieniach również są A mmo: 
ty, do Planulatów należące, jako to: Am. biplex, polygyra- 
5 Rozstrzygnięcie kwestyi wieku tego nowo poznanego ogniwa trzeba póź- 

mu pozostawić czasowi, dopóki nie znajdzie się większa liczba skamieniało- 
kazujących, do jakiego poziomu zaliczyć opa ten wierzchni oddział for- 


a Mrzygłodu, po czer dych iłach z  oadica. wokladami i nad niemi 


cemi piaskami i żwirem, następują ily czarne kellowejskie i brunatne oolity że- 
iste. Na tych spoczywają różne piętra ogniwa oksfordzkiego, na samym zaś końcu 


czyli wierzchniego ogniwa formacyi kredy. Takformacyja kajprowa jak iformacyja 
Jw'a ma warstwy prawie poziome, na 2 do 3 stopni ku wschodowi lub południowo- 
wschodowi pochylone. Następstwo pokładów, posuwając się ku wschodowi, odpowiada 
zupełnie względnemu ich wiekowi, skąd wnioskować można, jak na sobie leżą ogni- 
wa formacyi Jura. Daje się to widzieć w wielu miejscach na wzniesionym grzbie- 
cie, rozciągającym się pomiędzy Bzowem a Choruniem, mnićj wyraźnie w Jasnćj 
Górze Częstochowy, w okolicy pomiędzy Walenczewem a Wilkowiecskiem, w Danko- 
wie i w Wieluniu. Poziomo także leżą ogniwa formacyi kajprowej, jak w lomie ka- 
mieni przy Nowój-Wsi niedaleko Myszkowa. gdzie pod czerwonemi iłami leżą 
białe wapienie, niżćj zaś przegrodzony zielonym i czerwonym item istnieje konglo- 
merat wapienny. W Porębie Mrzygłodzkićj wśród czerwonych iłów, leżą pokłady 
drobnoziarnistego piaskowca. Niejasnem jest, jak się zachowują krystaliczne ziar- 
niste dolomity w Hucie szklanój. Niezawodnie spoczywają one pod czerwonemi 
iłami. Pomiędzy Łazami (stacyja kolei żelaznćj) a Nową-Wsią stykają się te dwie 
forvmacyje na przestrzeni 4 do 5 mil; wzdłuż kolei płynie Warta i formacyja Kajpru 
przenosi się często na prawy bok rzeki, lecz pomimo najstaranniejszego zwiedza- 
nia tój linii nie udało mi się znaleść punktów, gdzieby wyraźnie widać było zet- 
knięcie Kajpru z Jurą. Czerwone iły i dolomity sięgają, aż pod wzniesienia ogniwa 
oksfordzkiego w Blanowicach; dalej na wschód w lesie Michałowskim, aż prawie 
pod szczytem grzbietu, gdzie są czarne iły kellowejskie, znajdują się żwiry, stano- 
wiące wierzchnie ogniwo Kajpru, lecz ani w Blanowicach, ani w lesie Michałówki, 
choć się tu te dwie formacyje stykają, nie widać która z nich istotnie leży na 
drugiój. z 
Właściwe okoliczności wpłynęły na utrudnienie poznania stosunku tyc 
dwu formacyj; piaski i żwiry stykają się z czerwonym iłem, na obie skały łatw 
wpływają zmiany powietrza, deszcze rozrabiają iły, wody uprowadzają i przy 

szą piaski, które zmieniając łatwo położenie zakrywają swój stosunek do iłów. N 
całój przestrzeni od Łaz do Nowćj-Wsi nie mogłem oznaczyć, czy piaski czy czar 
iły leżą na wierzchu, albo czy dawniejszą jest formacyja czerwonych iłów i p 
sków, czy czarnych iłów kellowejskich. Na domiar trudności czerwone iły i piaski 
nie zawierają żadnych wyraźnych szczątków organicznych. Wprawdzie czerw 
iły ótaczają wokoło wapienie i dolomity tryjasowe pod Olkuszem i przy Chrusz-- 
czobrodzie. Pusch uważał je za należace do formacyi Jura, odpowiadające m 
ogniwu zwanemu © ornbrash, lecz na to nie daje żadnego innego dowodu, nad 
czerwoną barwę. Roemer w przyległym Szląsku w tymże osadzie wymienia s 
mieniałości, jak: żebro jaszczura Nothosaurusmirabilis a pózn j 
Esteria minima, dowodzące, iż ten osad odpowiada Kajprowi; mnie się 
udało znaleść żadnego szczątku organicznego, mogącego rozstrzygnąć rzecz tę za-. 
wiłą. Wnioski wyprowadzone ze znalezienia żebra, nie są zbyt pewne, podobne 
muszle do Esterii znajdują się w ogniwie kellowejskiem. Przy Porębie Mrz 
głodzkiej, w Mrzygłodzie, Zawierciu obszernie rozwinęły się czerwone iły, w wi 
sce Kersnli jakby klinem tkwią czarne iły kellowejskie, zawierające pokłady i 
stego sferosyderytu z charakterystycznemi skamieniałościami, jak: Belemn 
tescalloviensis, hastatus. Rhynchonella varians itd. Łatwo 


AAA 


Ilowejskich, otoczona czerwonemi iłami. Zostawiając kwestyją rozstrzygnięcia 
sku czerwonych iłów do czasu wykrycia pewniejszych dowodów, z uwarstwienia 
okładów wnosić można, że piaski i czerwone iły pod niemi leżące są dawniejsze 
d czarnych iłów kellowejskich. Na dwu pagórkach, rozciągających się z pólno- 
30-wschodu ku południo-zachodowi, blisko 9.000 kroków długich, leżą dwie wioski: 
Wysoka Pilecka i Cięgowice. Na wierzchu tych grzbietów znajduje się wzdłuż 


e warstwy odpowiednie białój Jurze /. Pokład ten nieznacznie przechodzi 
pokład c. Pod tym wapieniem mogącym mieć 20—40' grubości, spoczywają 


OŚĆ 5) Iły czerwone, niekiedy zielono lub niebie- 
kawo ubarwione, zajmują przestrzeń ku Chruszczobrodowi, gdzie za tą wioską 
oszą się żółtawo brunatne tryjasowe dolomity. Piaski i iiły czerwone mogą na- 
do Kajpru.  " 

 Przecięcie grzbietu Cięgowicć mnićj jest wyraźne, na bokach pokazują się 
awie też same skały, jakie poznaliśmy w grzbiecie Wysokiej Pileckićj, biały wa- 
eh g, oolit żelezisty, czarny ił i piasek; na pochyłości północnój są tylko szare 
ly z pokładami lignitu, odpowiadające czerwonym iłom. Gdzie zaś stykają się one 
ignitem, tam są szare ałbo czarniawe i zawierają cząstki węgla. Jakikolwiek 
ek mają piaski i czerwone iły pewnem jest, że są one starsze od ogniwa kello- 
iego, czy zaś są Kajprem czy Cornbrashem, jak domniemywał się Pusch, oka- 
to skamieniałości szczęśliwym trafem wykryte. 

b Oznaczywszy względny wiek ogniw czerwonych iłów i formacyi Jura, rzecz 
ą można przedstawić następującym sposobem: 

I. Formacyja Kajpru składa się z następujących ogniw i pokładów: 

nA. a iły zawierają następujące pokłady: 

_ Czerwone i pstre iły. 

Wapień jednolity. 

Konglomerat wapienny. 

Marmur. 

Piaskowiec biały i l czerwony. 

Dolomit krystaliczno-ziarnisty. 

Pokłady limonitu. 

Piaski szare i białe. 

Żwir. 

ozn Jura składa Się Z o pat ogniw, piętr i pokładów: 

_.. Ogniwo kellowejskie. 

A. Piętro spodnie. 

1. Hy szare. 
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2. Piaskowiec szary. 
3.  Pokłady ilastego sferosyderytu. 
4. Lignitu ślady lub pokłady. 

B. Wierzchnie piętro składają: 
5. Oolit żelezisty i jego odmiany. 
a) Oolit żelezisty lub iły z pokładami oolitu. 
b) Wapienie ziarniste. 
c) Skała kwarcowa. 
d)  Piaskowce grubo-ziarniste. 
e) Piaskowiec drobno-ziarnisty. 
/) Piaski ruchome. 
g) Ruda żelazna. 
h)  Oolit żelezisty czerwonawy. 

Pewne uwagi należy mi poczynić, usprawiedliwiając się dla czego niektóre - 
pokłady oddzielam od formacyi Jura i uważam za należące do formacyi Kajpr 
Nie ulega wątpliwości, że iły szare kellowejskie zawierają ułamki lignitu, widać to 
bardzo dokładnie na wielu pokładach ilastego sferosyderytu, jak: w Kostrzynie, 
w Starćj-Kuźnicy, w Mostach przy Konopisku, Stanach i t. d., przy Libidzy miano 
znajdować nawet cienkie pokłady lignitu, lecz tego faktu nie można z pewność 
okazać, gdyż po ogniwie kellowejskiem nie znaleziono pokładów lignitu, a całą ok 
licę Libidzy otaczają ogniwa formacyi Jura. Pospolicie lignity te znajdują s 
w środku szarych iłów czego jest skutkiem, iż czerwone iły. zetknąwszy się z wę 
glem, zmieniają swą barwę na szarą. Tlennik żelaza, dający czerwoną barwę, zmi 
nia się na tlenek i wtedy ma zielone lub szare barwy, a węgiel zabarwia na czarn 
Bliskość pokładów iłów kellowejskich z rudą żelazną w Kersuli i pokładów lign 
w przyległym lesie tójże wioski, może po części potwierdzać to błędne mniemar 
że w rudach żelaznych znajdują się niewątpliwie szczątki organiczne ogniwa k 
lowejskiego, jak: Belemnites calloviensis, hastatus, Rhky 
chonella varians. Zlicznych otworów świdrowych, których rezult 
ogłoszone były przez Puscha, okazało się, iż lignit spoczywa w szarych iłach i p 
skowcach, tymczasem ważne wiercenia wykonane w r. 1664 w Blanowicach rzeć 
tę wyjaśniły w sposób niepozostawiający wątpliwości. Z tych wierceń okazało s 
iż pomiędzy pokładami lignitu znajdują się pokłady czerwonych iłów, na potwi 
dzenie czego podaję wyciągi z czterech dzienników powyższych wierceń. 
Pierwszy otwór świdrowy 1 nr., 140” miary reńskićj głęboki, poczynając 0 


góry: 
T. Ikszary. sL0? 
2. Lignit czarniawo-brunatny © 26” 
3. Łupek węglowy palny 6: 
4. TI niebieskawy 8 
5. Lignit A 8” 
6. £mpek węglowy palny 6” 
1. Iłżółty pomięszany z piaskiem 126" 
8. Łupek węglowy palny IGCA 
9. Ił żółty i 20 
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LL. 


Piaskowiec drobnoziarnisty siwy 
I! niebieskawy 


JI czerwonawy 


Tt niebieskawy 


I czerwonawy 
Piaskowiec drobnoziarnisty siwy 


Lignit 
Piaskowiec drobnoziarnisty szary 
Łupek węglowy palny 


„JI czerwony 


9 Drugi otwór świdrowy 2 nr. głęboki 82” miary reń., o 44 sąźni oddalony od 
rzedniego; w nim przewiercono poczynając od wierzchu następujące pokłady: 


Piasek napływowy 
Tt niebieskawy 
Lignit 

Piasek 

Lignit 

Piasek ruchomy 

M niebieskawy 


_ Piaskowiec gruboziarnisty 
niebieskawy 


Piaskowiec szary 
TI czerwony 


JB niebieskawy 
 Piaskowiec gruboziarnisty 


Lignit 

It niebieskawy - | 
Piaskowiec drobnoziarnisty siwy 
M niebieskawy 


" Piaskowiec drobnoziarnisty szary 
_ Ti niebieskawy i 
M czerwony 


zeci otwór świdrowy, 32 stóp głęboki: 


Piasek ruchomy 
M niebieskawy 


Lignit 


104 niebieskawy 
Lignit 
I BAT 


- Piasek r 'achomy | 
Piaskowiec drobnoziarnisty 
Bienit 


It niebieskawy 


6 
O 
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15 


16” 
24” 
14” 
NĄ 2. 


44 


JŚ 
11” 
16" 
a 
184" 
1:67 
2:67 
16” 
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OS 
14” 
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20767 h 


824” 


Il czerwony 9:87 


R. 

6. Piaskowiec drobnoziarnisty 6” 

7. Ił niebieskawy 16: 
"8.  Piaskowiec drobnoziarnisty 8 


Z powyższych czterech utworów świdrowych okazuje się, że czerwone i nie 
bieskawe iły, układają się naprzemian, a nadto, że czerwone iły leżą pod pokła 
dami lignitu i niebieskiemi iłami. Na to wprawdzie niemasz dowodu ze strony pa 
teontologicznćj; szczęśliwy przypadek zapewne rzecz tę udowodni. 

Okazawszy prawie z zupełnem prawdopodobieństwem, iż czerwone ily należ 
do Kajpru, albo cienką tworzą powłokę na dolomicie tryjasowym, zdaje się, iż ko- 
rzystnie byłoby robić próby świdrowe, dla przebicia czerwonych iłów i dolomit 
aby wynaleść pokłady galmanu i galeny, w okolicach niezagrożonych zalewem 
wód, podobnie jak w Olkuszu, może bowiem przedłużenie tego ważnego pokład 


znajdują się na znacznój przestrzeni wokoło. Zdaje się zatem, iż pokłady tyc 
wielce pożytecznych minerałów zajmują znaczniejsze przestrzenie; eoś podobneg 
może się powtarzać i w okolicach Olkusza. 4 
Czarniawo-czerwone lub czerwonawe piaskowce, zmieniające się często 
w żólty piasek ruchomy i stanowiące razem jednę całość, największą sprawiają 
trudność w oznaczeniu ich względnego wieku. Z uwarstwowania nie można ozną 
czyć ich bezwzględnego wieku, tyle tylko pewna, że leżą one na szarych kellow 
skich iłach, jak w Mostach, przy Konopiskach, pomiędzy Przystanią a Stanami 
przy Prażce. W wielu innych miejscach spoczywają pojedyńcze bryły na tychże: 
samych szarych iłach, jak przy Blanowicach, Wysokićj-Lelowskićj, Wilczćj Grórze 
przy Pankach i t. d. Brak zupełny skamieniałości w tych piaskowcach utr udnia 
oznaczenie wieku, może być, że należą one do brunatnego piętra kellowejskiego, 
ale to znowu posiada zwykle wielkie mnóstwo skamieniałości i zwykle spoczy 
pod białym wapieniem, jakie zaś skały leżą na czarniawo-czerwonych piaskowcacł 
dostrzedz trudno. Białe piaskowce są nierównie młodsze od poprzednich, lecz rów= 
nież nie można oznaczyć ich wieku, dla zupełnego braku skamieniałości, nie 
wątpliwie jednak są one odmiennego wieku od poprzednich, ponieważ spoczywaj 
na białym kredowatym wapieniu jurajskim. W dwu miejscach uważałem je dotąd; 
w Dzwonowicach przy Pilicy i w Kąpiołkach niedaleko Smolenia. Piaskowce 6 
nie tworzą pokładów, lecz bryły ich nieco wieksze leżą gęsto obok siebie. Są o 
drobnoziarniste; białawe ich ziarna składają się z bezbarwnego, przezroczyste 
kwarcu; nie łączy ich żaden zlep, czasem spaja je rogowiec i wtedy bardzo są z 
złe i twarde, gdy inne części bryły rozsypują się w piasek. Widać to szczegó 
wyraźnie w Kąpiołkach, gdzie wielkie bryły piaskowca leżą wśród piasków i w 


lej ju yBW Rodakic przy Hutce Kanki, i oóródey Grabową a OB: odzieńcem 
na wyżynie pomiędzy Ogr odzieńcem a Pradłami, na polach należących do wio 
Bzów, Kromołowa, Skarzyce, Łośnice, Blanowice, Rudniki, Włodowice, Rzętk 
ce, Kotowice. We wsi Bobolice przy Pradłach piaski zaczynają się mięszać z ok 


z tego spostrzeżenia A że wymienione o okrywszy się piask0w- 
eami, zostawały zapewne w związku z piaskowcami pod Książem Małym, stanowią- 
emi w Szańcu część miocenowćj formacyi i zostały wzniesione, nim z północy 
napłynęły na krach lodowych szwedzkie granity. Granity jednak sięgają jeszcze 
dalćj na południe, są bowiem przy Glewicach na Szląsku, przy Krzeszowicach, 
w Śwoszowicach i Mogilanach pod Krakowem. 

Po tych ogólnych uwagach nad wiekiem i charakterem skał, zawartych po-- 
między Wieluniem a Olkuszem i Szklarami, opiszę niektóre pojedyńcze miejscowo- 
ści, które zbadałem. Na szczególną uwagę zasługuje dolina Olkuska, zawarta po- 
iędzy pagórami białego wapienia jurajskiego. Począwszy od Mazańca stanowi 
ona półkole opasane wioskami: Pai'cze, Pomorzany, Klucze. Rodaki, Grabowa, 
gowonice. Gdziekolwiek tylko znacznićj odsłaniają się białe wapienie, tam po- 
kazują się spodnie wapienie ogniwa «. 

W Kluczach ukazuje się tylko biała Jura 8. 

Rodakt. Szereg ogniw formacyi Jura występuje przy tój wiosce, leżącćj w sze- 
okićj dolinie: 1. Od wschodu otaczają ją wysokie grzbiety, składające się z bia- 
g0 warstwowego wapienia Jury 5, od zachodu są niższe pagórki z podobnegoź 
pienia. W wyższym końcu Rodaków pokazują się starsze ogniwa formacyi Ju- 
a w niższym czerwone iły kajprowe. Grzbiety odgraniczające ze wschodu doli- 
ę Rodaków, zwane Grołębieniec i Świnioszka, około 200 do 300 stóp nad poziom 


m mL AE 32 z 
_ b Rumowisko wapienie, poprzecinane głębokiemi szczelinami, w.części wy- 


"c. Margiel czerwony z wydzielonemi twardemi ułamkami, '/, stopy. 

_ d. Margiel jasno szary 6. 

e Margiel zielonkowato szary 2. 

f. Margiel szary z wydzielonemi warstwami marglowego wapienia '/, do */; 
7 grubemi, tójże barwy. 

 Margle te, wraz z wapieniami, mają zupełne podobieństwo do białego mar- 
w Alpach Wirtemberskich, który Quenstaedt nazywa białą Jurą a, jednakże 
'akterystycznćj skamieniałości Terebratula impressa nie można tu 
yło odkryć, jakkolwiek uwarstwienie skał zupełnie stwier dza położenie tego od- 
ziału. W pewnój odległości znajduje się: 

: 3 Gruboziarnisty piaskowiec br unatnawej barwy, okrywający wyższą część 
ezwątpienia należy on do warstwy kellowejskićj, którą przy Hutce Kanki 
szemy. 

"4. Iłjasno JWBENY 


5  Mezarny. Trzy wymienione ostatecznie piętra kellowejskiego ogniw: 
mają tenże sam charakter mineralogiczny, jaki posiada to ogniwo w Blanowicach, 
Rudnikach, Włodowicach, w obudwu Wysokich —Pileckićj i Lelowskićj, przy Cho- 
runiu i t. d. 

6. Ił czerwony na 1 końcu wioski Rodaki przy kuźni za kościołem 
okrywa znaczną część przestrzeni tćj doliny. | 

Zajna Góra. Pomiędzy Rodakami a Hutką Kanki jest kopalnia glinki pod 
gruboziarnistym, brunatnawym piaskowcem, zawierającym niewyraźne skamienia- 
łości; ily znajdnjące się w spodzie są białe i piaszczyste. | 

Hlutka Kanki, wysoko położona wioska, ma grunty z grubego pokładu piasku 
złożone, z pod którego wznosi się ponad dworem Wickowa skała, wyźćj zaś ma- 
lownicza góra Chełm. Wickowa skała składa się z ogniwa kellowejskiego, na wierz- 
chu leży gruboziarnisty piaskowiec brunatnćj barwy, podzielony na grube niewy- 
raźne warstwy, zawierający niewiele skamieniałości, zwykle niedobrze zachowanych, 
niżój zaś leży drobnoziarnisty szary piaskowiec, również na grube warstwy po- 
dzielony. Z piaskowca wyrabiają tutaj młyńskie kamienie. Gróra Chełm, wznosząca 
się nad Wickową skałą, składa się niżćj z jednostajnego białego wapienia, w nie- 
zbyt grube warstwy podzielonego ogniwa $P. Czy kellowejskie ogniwo przegradz 
ogniwo « białćj Jury, nie można było dostrzedz, dla zbyt grubój warstwy piasku, 
zakrywającego zetknięcie tych dwu osadów. Szczyt góry Chełm składa się z je- 
dnostajnego niewarstwowego wapienia, zapewne należącego do ogniwa 7 białój 
Jury. | 

Grabowa leży pod wysokim grzbietem, ciągnącym się z zachodu na wschód. 
Prawie toż samo przecięcie powtarza się tutaj, jakie poznaliśmy w Rodakach. 
Długi grzbiet, na którego boku leży ta wioska, składa się z białego wapienią, na 
leżącego do oddziałuy, zawiera bowiem pojedyńcze krzemienie, zrzadka w wapie- 
niach rozsiane; niżćj jest wapień warstwowy /, a na pochyłości samej wioski, bia- 
ławo szary margiel, odpowiadający piętru e, lecz tutaj niema podobnie jak w 
nych miejscowościach, charakterystycznych skamieniałości. Margle te wedł 
wszelkiego prawdopodobieństwa osadziły się w znacznój miąszości, bo się spus 
czają na dolinę i grunty w znacznój części są marglowemi, rzadko cienką warstw 
piasku pokrytemi. Posuwając się dalój ku Ohechłu. w polach zwanych Głazowa, 
występują gruboziarniste brunatne piaskowce, zupełnie podobne do Rodackic 
i w Hutce Kanki, a tem samem należące do kellowejskiego ogniwa. Przy szukani 
kilkoma szybami rudy, znaleziono limonit. Dalćj postępując na południe, ku Olka 
szowi, owe straszne piaski, otaczające te sławne kopalnie, od północy zasłaniają 
wszystko. W samćj wsi Grabowćj, prawie w środku pochyłości południowej, je ; 
jakby przylepiona znaczna część gliny mamutowej. d 

Niegowonice i Niegowoniczki, Dwie te połączone ze sobą wioski leżą na ty 
samym grzbiecie, nieco dalćj na zachód niż Grabowa i posiadają też same ogni 
białćj Jury, eo i w Grabowćj. Na wysokości grzbietu istnieje biała Jura 7, niżćj | 
białawo szare margle w samym spodzie doliny a z nich wytryskają liczne źró 
tworząc strugi, ciągnące się środkiem wioski. Na zachód od Niegowonice, na : 
łem wzgórzu, są gruboziarniste piaskowce kellowejskiego ogniwa, dalćj zaś 
lasem, niedaleko kolei żelaznćj, czarne iły, służące do wyrobu cegieł, z wierze 


no brunatne, niżój czarne. Sy tu ślady kilku szybów poszukiwalnych na rudę 
elazną i zdaje się, iż mogła się tu ona niegdyś znajdować. Na zachodnim końcu 
iegowonic, nieco ku dolinie, osadziła się potężnie wśród pagórków glina ma- 


 Rokttno. Ze wszech stron od strony wschodnićj otaczają tę rozciągłą wioskę 
białe warstwowe wapienie Jury 8, okryte mnićj więcćj grubą warstwą piasku 


który. opierają się Niegowonice i Grabowa. Postępując do stacyi kolei żelaznój 
Kazy, pojawiają się odrazu czarniawe i żółte iły. Przy drodze, w lesie zwanym 
asieki-górskie, są obszerne opuszczone kopalnie rudy żelaznej, ułamki ziemistego 
_ limonitu dosyć licznie rozrzucone około szybów, wskazują co tu dobywano. Dalłćj 
Cegielni iły są czarne, lecz trudno oznaczyć, czy należą do kellowejskiego 
gniwa, czy do Kajpru. 

Już na stacyi Łazy znajdowano pokład lignitu, 48 cali gruby, p 12 grubym 

kładem czarnego iłu, co przemawia za Kajprem. 

Kuźnica Masłońska. Wieś ta położona o pół mili na zachód od stacyi Łazy 
le wśród lasów, dotykających do lasów Poręby i Kromołowa. W samój prawie 
osce pod szarawo czarnemi ilami. leży pokład lignitu, w różnych czasach wydo- 
Si. Pod lasem, już pod 18 stopami szarego iłu, a nawet miejscami pod 3 sto- 
znajdowano lignit; następujące pokłady leżą na głównym pokładzie lignitu, 


ład lignitu ma 5 stóp grubości; tak w odkrywanych robotach jako i w szybie, 
atecznie pochyla się on ku wschodowi. TLignit jest bardzo twardy i żywym pło- 
cy płomieniem. 

 Nierada przy a Zja małą wioską Nierada, nieco na północ, tuż przy 


: Miejsce to leży na a czerwonych margli (kajprowych) i czarnych iłów 
wejskich. NAA jest DON a. że szo on do RASĘ z tych 


| | obiło SIEĆ szyby i Sab maszyn. Według opowiadania dora 
gór ika Paconia Piotra, pokład lignitu okrywa szary, niżćj żółtawy, ił 36 grub. 

stępujące pokłady przekopane zostały do lignitu według udzielonych mi w Rud- 
o wiadomości. ga 

_ Ziemia rodzajna, piaszczysta, 2 stopy. 

> Margiel stwardniały. szary, w przełamie bardzo nierówny, jakby złożony 

zełków, w jednćj części szybu 6 cali, w drugićj 15 GL gruby. 

8. II jasnoszary 1—8'. 

4. Piaskowiec drobnoziarnisty białawo-szary — 2 cale. 

5. It. łupkowy jasno-szary z rozsianemi blaszkami srebrzystćj miki, cienkie- 

rstewkami na Y, cala grubemi białego ruchomego piasku, miejscami wydzie- 

ę drobne kryształy pirytu — 12'/, stopy. 

_6. Piryt pomięszany z lignitem — 2 cale. 

7. Lignit brunatnawo-czarny, twardy, błyszczacy; bardzo zmienną grubość 


ma ten pokład: na przestrzeni sześć stóp dlugićj w szybie w jednój stronie pok 
zuje 42 cali miąszości, dalśj 6 stóp i 56 cali, jeszcze dalćj 54 cale itp. h 

8. It szary, zwany tłokiem, zostął przekopany na 6 stóp. 

Około 200 kroków na północ dalćj od wymienionego szybu przy wiosce Krę- 
ci- Wilk kolćj żelazna przecina konglomerat wapienny, składający się z krystalicz- 
nego drobnoziarnistego jasno-szarego wapienia i kongłomeratu składającego się g 
z gruzełków szarego wapienia, spojonych blaszkowym błyszczącym wapieniem, 
tworzącym podrzędne pokłady w otaczających czerwonych iłach. Pospolicie w ca- 
łój masie tego konglomeratu i wapienia tkwią nieznaczne rozrzucone ułamki 
włóknistego lignitu. 

Na wschód od konglomeratu wapiennego, czyli na prawo od kolei żelaznej, 
odkryto w lesie do wsi Skała należącym na przestrzeni około 3,000 długićj, żwir 
i wszędzie dokopano się go pod cienką powierzchnią nrodzajnój ziemi. Pare 
wie jest to wierzchnie ogniwo Kajpru, pokrywające czerwone iły. | 

Blanowice. W dwu miejscach znajduje się ruda na gruntach, do tój wioski 
należących, w głównój dolinie Warty i małćj wysoko położonćj dolince, tudzież 
w bocznój do nićj przytykającćj zwanćj Dzierżanówka. i 

1. Główna dolina. Poniżćj łomu i pieca wapiennego. pod białym wapieniem 
Jury O, pokazuje się miejscami brunatny oolit. W tym oddziale kellowejskim roz- 
póczęto kopać rudę w szarym ile. Jestto szczególna odmiana limonitu, zem 
z jasnobrunatną barwą, pospolicie połączona z białym twardym kwarcowatym 
i wapiennym minerałem; niekiedy limonit zbiera się w kłębach bardzićj czystych. 
tworzy małe geody, okryte soplowatemi naciekami, manganowym minerałem 
czarno powleczone. O grubości tego pokładu niemasz pewnćj wiadomości, bo k 
palnia już zaniechana. Pokład ten zawiera liczne skamieniałości z rzadko docho 
waną skorupą Rhynchonellaquadriplictata. 

Szyb pogłębiony w głównćj dolinie Blanowic, mającćj po obudwu bokach 
na wysokości biały warstwowy wapień Jura 0, wykazał następujące pokłady po- 

czynając od wierzchu: 

a) Biały margiel proszkowy. 

b) Brunatny oolit żelezisty. 

c) Czarny iłowaty piaskowiec 12 do 14 gruby. 

d) Rudę żelazną szarą, jednolitą, ziemistą, niezbyt ciężką, jestto iłowy sfe 
rosyderyt, zawierający znaczną ilość iłu i zapewne wapna, na 12 cali gruby. 

2. Dzierżanówka, dolina boczna od poprzednićj, ma na wierzchu boków t 
same białe wapienie, w spodzie zaś doliny zwyczajnie nad czarnym, ziemistym, 
ilu podobnym, nieco iłowatym węglanem wapna, rozpuszczającym się prawie 
pełnie w kwasach, leży brunatny ił, nieco marglowy, okrywający rudę żelazną, zu 
pełnie do poprzednićj podobną. W przeprowadzonym tu szybie pod 5 pias 


A m. a an. noi z perłową se bardzo pospolity. Pleur 
tomaria, Pholadomya Murchisoni, Goniomya literat 


02. 


idać cztery oddziały po sobie następujące formacyi Jura. Na wierzchu jest cien- 
pokład bialego warstwowego wapienia Jury 8, stanowiącego całą powierzchnię 
wźniesionćj wioski; niżćój cienki pokład 5—6' gruby szarego marglu aż 
układanego naprzemian z wapieniem, obficie zawierającego Ammonite 

V itteanus,conyvolutus, impressus; pod temi białemi da, 
est brunatny ił marglowy z warstwami żelezistego oolitu, na przeciwnym boku tój 
oliny widać wyraźnie wydzielone warstwy żelezistego oolitu, w żółtych iłach, gdzie 
laczniejszą grubość mają; powtarza się zatem tutaj to samo do czego się doszło 
apomocą kopania w Wysokićj Pileckićj; pod brunatnym pokładem leżą wreszeie 
zarne iły kellowejskie. 

Pińczyce. Zaraz za arias dworskiemi W alaace na POR 


O pokości zed stóp i Dziana uaniki A, aa orzecha włoskiego, 


BL. ziemistą wewnątrz wyraźnie blaszkowatą nieczysto białą; po roz- 


| mino adi i śledzenia nie można było oznaczyć, czy galena, znajdo- 
W e ilości w ogrodzie je przyniesiona a c też OSA dzona 


4 dne stały się labie OSA Kilka pie > Ea Wy- 
znich znakomite ilości wapna i dostarcza go do różnych miejscowości 
estwa, a mianowicie do Warszawy. Względnie tanie drzewo w okolicach Czę- 
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go krzemienia, tudzież zawarte w nich skamieniałości, a mianowicie s. Gy: p h 
clathiaraiTorohe lolahi UPeza cad i 
Działoszyn. Postępując z południa ku północy część formacji jurajskićj, 
mianowicie bardzićj na wschód wysunięta, coraz niżćj wzniesiona pokazuje jedno 
ogniwo, lub piętro, z pod mniej więcćj grubój powłoki piasku. Grzbiet rozciąga- 
jący się wzdłuż Warty, przy Działoszynie i ku Lisicom składa się z białego wapie- 
nia Jury B: jestto jednostajna odmiana nieco żóltawa podzielona na warstwy 2 do 
4' grube w wierzchnićj części zaledwie mająca 2—5 cali. Warstwy tak spodnie jak 
i wierzchnie łeżą poziomo. Pomiędzy oddziałami warstw wydziela się w cienkich 
warstewkach łupkowy margiel na 2—5 linij gruby. 
Na powierzchni warstw, mianowicie w łomie naprzeciw Lisowic, okrywa 
warstwy wapienia biały jak śnieg proszkowaty węglan wapnia, do dwu milime- 
trów gruby; powszechnie nazywają to ciało górską śmietanką (Bergmilch), czy to 
jest kalcyt lub aragonit okazaćby mogły mikroskopowe badania. 
Cały grzbiet i wyżynę okrywają piaski i glina, jak się zdaje współczesna gli- 
nie mamutowćj. W spodzie grzbietu, w dolinie na prawym brzegu Warty leży gru- 
bo osadzony żólty piasek; podobne piaski okrywają po lewym brzegu nader szeroko 
białe wapienie, zawierające po części krzemienie. Za kościołem Działoszyńskim 
odsłoniło się przecięcie gliny, pozwalające bliżćój poznać skład jej wewnętrzny, 
Bezpośrednio nad wapieniem leży: 
1) Żółtawo-brunatna glina, zawierająca tu i owdzie kule białego marglu, 
lub węzły białego jak śnieg piasku; węzły te mają do 2 stóp w dlnźszój średnicy, | 
w krótszćj o połowę mnićj; nadto pokłady zawierają rumowiska białego wapienia 
na pół stopy grube; czasem takich pokładów jest 3—4, gliną przedzielonych. 
2) Żółtawy piasek około 15' grubości. 
3) Glina podobna do spodnićj, ciemno- Ponana bez pokładów obcych, okot ) 
20” gruba — na wierzchu zaś przy wiatraku gruba warstwa piasku i żwiru. 
Przectęcie pomiędzy Walenczewem a Wielkowieckiem. Okolica pomiędzy te 
dwiema wioskami ma liczne niezbyt wysokie pagórki, szerokiemi dolinami poprz 
dzielane, w części przechodzące w równiny. Przy dworze Walenczewa, Kurzelow 
i Wielkowiecka są wapienie jednostajne żółtawo-białe, miejscami, mianowie 
w spodnim łomie Kurzelowa, przyjmujące wiele iłu do swego skladu i zmieniając 
się w jasno-szary margiel. Według wszelkiego prawdopodobieństwa są tutaj dw. 
spodnie ogniwa białój Jury g, w warstwy podzielone, tudzież. marglowy wapień > 
i margiel białój Jury a. Oznaczenie to stwierdza brak krzemienia w warstwowym 
wapieniu i liczne cechujące ten oddział skamieniałości, a mianowicie; Perse- 
phon rostratum, Ammonites cordatus, flexuosus, E u- 
charis semilobatus, biplex «a Quenstaedt,biplex 8 Quen 
virgulatus, polygyratus, Pecten globulosus, Hinnites 
"velatus, Ter.bisuffarcinata. | w 
Wapienie warstwowe przy dworze Walenczewa są też same co w Kurzel 
wie, przedziela je tylko dolina od przeciwległego pagórka; odtąd wapienie zniżą, 
się aż do Wielkowiecka: na równinie wśród ogrodów dworskich znajduje się ta 
warstwowy wapień g, odsłaniają go liczne przerwy, cienką powłoką piasku px 
kryte. Przy zabudowaniach dworskich wytryskają liczne źródła słodkićj wo 
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wet ug mozelkiego prawdopodobieństwa zbierają się one nad iłami kellowejskiemi, 
płytko osadzonemi pod wapieniem i rzeczywiście na przeciwnym boku doliny wi- 
dać brunatny piaskowiec kellowejski. niedaleko folwarku Walenczewa, w pozio- 
mych warstwach, podobnie jak i białe wapienie Kurzelowa. 

W lesie do Wielkowiecka należącym. około ćwierć mili odległym od dworu, 
wyrabiają cegly z czarnego iłu; grubość tych iłów niewiadoma, kopane do 20” głę- 
bokie doły nie przeszły tych iłów, jestto zatem według ode, prawdopodo- 
dieństwa ił, należący do spodniego oddziału kellowejskiego ogniwa, chociaż na to 
prócz mineralogicznego podobieństwa niema innych dowodów. Porządek następ- 
stwa wymienionych skał, poczynając od wierzchu jest: 1) biały warstwowy wa- 
pień B. 2) pod nim jasno-szare margle a, 8) niżćj brunatne piaskowce kellowejskie, 


Wapień Pikcy, Smolenta t przyległych okokc. Pod miastem Pilieą znajdują się 
białe albo żółtawo-białe wapienie formacyi Jura, odmienne co do cech mineralo- 
zmych od 4 opisywanych oddziałów Quenstaedta £, 5, y i 9. wielkie zaś mające 


, opinijować dla braku skamieniałości, cechujących to ogniwo. Okolice te nie były do- 
ad umiejętnie i szczegółowo badane. Znajdowałem wprawdzie tu (Zejszner) niektóre 


W pieniem ale marglem lupkowym. Pokłady te dzielą się na drobne płasko-krawę- 
iaste aa o łatwo a i okrywają dolinę wielkiemi Rae rumowi- 


i | Pupki te mają wielkie BE de wapienia, modzie pare się war- 
zkami w wapieniu oolitowym ogniwa kimmerydzkiego pod Małogoszczem i Ko- 
| ą, znalezione jednak skamieniałości w lupkach Biskupie należą do gatunków 

chujących wiele ogniw i pięter białej Jury: jest to Ammonitesbiplex 
Quenstaedta) i Terebratula z oddziału dwufałdzistych. ę 
Ponieważ te lupki gk Są, » o mó E Nazwa ać je można 


mi kropkami od manganitu, rzadko zawierają wrosły jasno-szary krzemień. 
. ać ku pola 5 że na aan R bez R 


Na połowie wysokości stoku, od Dzwonowić ku parowośi Bokapi 
chylonego, leżą liczne wielkie bryły kwarcowego piaskowca, 15 do 18. długie 
do 15' szerokie. Bryły te miewają często ostre krawędzie. Parów, prowadzą 
z Dzwonowie do Pilicy, ma boki złożone z wapienia białego kredowatego; war-_ 
stwy na 2—9' grube leżą poziomo i pokryte są grubym pokładem gliny mamutowćj. 

Kocikowo. Na zachód od miasta Pilicy wśród głębokich dolin leży ta ma 
wioska, Wielki łom odsłonił tutaj jednę część opisanego wapienia kredowego, Je 

warstwy są na 1 do 5 grube; często w jednój warstwie bialy kredowaty wapi 
przemienia się w jednostajną jasno-brunatnawą białą odmianę, w ogólności jednał 
żółta barwa przeważa. W wapieniu tym niema obcych minerałów, lecz dosyć liczni 
Ammonitesbipiexi polygyratus. Warstwy tego poziomo ułożone ] 
g0 wapienia pokrywa na 9 gruby pokład rumowiska, na którem leży 2 do 4 cali. 
grubo piaszczysta urodzajna ziemia. Około 800 kroków dalćj od głównego ło 
jest drugi, opuszczony; warstwy wapienia kredowego okrywa tu wapień lupkowy 
przypominający litograficzny z parowu Biskupickiego i te warstwy leżą poziomo. 

Wilczy Skok. W przyległym lesie, do Pilicy należącym, ciągnie się dolin 
mająca po bokach wysoko wyniesione skały, jedna z nich najznakomitsza na le: 
wym boku tój doliny, zwana Wilezy Skok, składa się z białawo-żóltego wapier 
z licznemi jasno-szaremi węzłami: wapień ten ma postać mineralogicznie odmie 
od gąbkowego wapienia 7 i leży na odmianie kredowatćj. 

Zamek Smoleń,  Wyniesiona skała, uwieńczona ruinami zamku, dn 
z podobnegoż wapienia jak w Wilczym Skoku i nie ma wyraźnych oddziałó: 
warstw. Jak grubo osadził się tu wapień, świadczy studnia na 150' głęboka. 

Strzegowa. Wapień podzielony na wyraźne war Stwy, ma wiele podobieńst) 
do wapienia kredowego Kocikowa, choć się nieco od niego różni. Warstwy SĄ 
poziomo ułożone, niema żadnych domięszanych obcych minerałów; czy zawie 
skamieniałości ? — niewiadomo. 

Kąpiolkt. Pola otaczające tę górzystą wioskę, pr zerywają a. doliny iq 
rowy, całą powierzchnię okrywa pokład gliny mamutowój, od 4 do 12 gni 
W stronie ku aka Ka: z pod mamutowój liny okażają się na jój 


PASRO = te odnoiadaja A piaskowcom z parowu Biskpiekiego 
samem Bai piaskoweom miocenowym a? Książ ża. 


pa podac na 3 do 8 cali A. a te mają Sa. sob sił 
mineralogiczny, w jednostajnym wapieniu tkwią nieprzeliczone blaszki spatu. 
piennego, dwie te odmiany węglanu wapnia są bardzo ściśle żrosłe. Głęboki pa 


pokład 4—5 stóp gruby. Jestto o materyjał do Poe a 
gliny. 
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| piołki również nie mają wody i trzeba ją przywozić ze źródła o pół mili odległego; 
_ aby temu niedostatkowi zaradzić zaczęto bić studnię i według świadectwa wła- 
|  ściciela Kąpiołków wykopano ją na 100 stóp głęboko; następnie wiercono sto stóp 
lębićj, niedostawszy wszakże wody potrzebnój do gospodarstwa. Z kupy kamieni 
wydobytych z tój studni, okazuje się, iż ciągle kopano w kredowatym wapieńiu 
jurajskim, jak się zdaje przewiercono też niezbyt gruby pokład marglowego wa- 
_ pienia. 

| Sławntów na wschód od Pilicy w dolinie rzeki Pilicy. W dolinie, noszącćj na- 
> zwę „Dół za wapiennikiem* jest wielki łom kamieni, z których wypalają wapno, 
aw części używają kamień na budowle. Łom ten daje ciekawe przecięcie, które 
się w roku 1864 przedstawiało jak następuje: 

Pokłady od wierzchu leżą w następującym por o 

1. Grilina mamutowa 3. 

2. Ułamki wapienia 3'/, —4. 

3. Wapień jednostajny, nieco marglowy, połupany w cienkie różnej 
grubości krzywe warstewki 5 

4. Wapień jednostajny, podzielony w grube warstwy, mające 2—3 —". 

5. Pokład iłu, czekoladowo-brunatnćj barwy, bardzo czysty, nieco łup- 
kowy, zawierający mnićj więcój gęsto spłaszczone kule, dziwnie pozrastane 
1 pościągane, bardzo czystego i twardego wapienia, jasno-szarawo-brunatnej 

barwy. Kule te mające bardzo gładką powierzchnię, wyraźnie ściągały się do 
środka iłów. Szczególny ten pokład ma bardzo zmienną grubość. 

6. Biały kredowaty wapień przemieniający się w jednostajny, nieco 
żółtawy, dzielący się na grube warstwy, poprzecznie poprzecinane i tworzące 
tablice prostopadle obok siebie stojące. - Łom odsłonił te wapienie około 20 . 
grubo. Niezawierają one obcych minerałów. 
| Pomiędzy Strzegową a Złożeńcem wszystkie pagórki składają się z kredowa- 
tego wapienia i są pokryte grubym pokładem ruchomego piasku. W tym piasku 
znajdują wieśniacy ułamki blaszkowćj galeny. Zupełnie podobny przypadek pow- 
tarza się w Rodakach w dwu miejscach. Na wyniosłym grzbiecie, zwanym Swi- 
ioszka, leży gruby pokład ruchomego piasku, spuszczający się na dół, aź do obfi- 
ego źródła i doliny tój wioski, na tych piaskach w pobliżu źródła zbierają, włościa- 
ie podobnież ułamki blaszkowój galeny. W lesie Zakwara, na grzbiecie zwanym 
lębieniee, pokrywa także warstwowy wapień $ gruby pokład żółtego ruchomego 
iasku, znajdowano tu również ułamki galeny. Podobno bywało tu dawnićj więcćj 
Jeny, wieśniacy sprzedawali ja garnearzom, obecnie galena zdaje się być w Ro- 
akach wyzbieraną; stosunki gieologiczne tak w Strzegowój, jak w Rodakach 
ale nie wskazują, żeby się ten minerał znajdował w wymienionych miejscach 
pierwotnym stanie i wszelkie jest prawdopodobieństwo. że tutaj go przynosili 
licy, zapewne z Olkusza, dla wytapiania ołowiu. Toż samo dawało się widzieć 
awnićj pod Czajowicami, niedaleko Ojcowa. 

/. Złożemtec. Wśród białego kredowatego wapienia znajdują się cztery szyby, 
tórych, według opowiadania mieszkańców, dobywano żelazną rudę. I rzeczywi- 
ście przy zaniechanych szybach leżą ulamki żelezistego limonitu, brunatnój barwy. 


Obecnie trudno oznaczyć w jakim pokładzie leży ta ruda, CZy W bialym wapi ie i in, 
czy w ogniwie kellowejskiem. 
Giebio, parów Chmielnik. Wioska ta leży na znacznie w zniesionój wyżynie 
którą przerywają mnićj więcój doliny i parowy. W jednym z najobszerniejszyc 
i najgłębszych parowów, zwanym Chmielnik, widać odsłonięte warstwy białego 
kredowatego wapienia pod powłoką mamutowój gliny na 8' grubój. Glina rozpo- 
ściera się na całćj tój wyżynie i ciągnie się począwszy od Pilicy przez Biskupice, 
aż do okolic Giebła Pod gliną na 8 grubą znajdują się ułamki wapienia 4—%9'. 
grubo, a niżćj w warstwy podzielony, 2 do 3 gruby wapień kredowy. Ś 
Kiełkowice. W tćj wiosce graniczącćj z Giebłem kopią nader szczególny wa-- 
pień, niedający się dostatecznie oznaczyć, z przyczyny zasypanych obecnie kopalń. 
Liczne figury lub słupy do figur, na 9 długie, wyrabiane z kiełkowickiego wapie- 
nia, okazują, iż mineralogicznie ma on wielkie podobieństwo do wapieni powyżój 
opisanych ze Śmoleniai Wilczego-Skoku; jest to jednostajny, bardzo zwięzły wapień. 
żółtawo-kbiały z węzłami bardzo rzadko wrosłego szarego krzemienia. Wapień ten 
na działanie powietrza wystawiony, nie zmienia się wcale; najlepićj dowodzą tego: 
figury od wielu dziesiątków lat niezmienione, jak gdyby niedawno wyciosane. Ży 
czyćby należało, aby użytek tego wybornego kamienia stał się ogólniejszym. Ki 
kowice są około dwu mil odległe od kolei żelaznej. 
Mokrus. Na grzbiecie dzielącym Giebło od Mokrusa, znajduje się kr edowah 
wapień w cienkich łupkach, 8 do 6 cali grubych, poziomo ułożonych; jest to ni 
znany sposób występowania tój odmiany wapienia. W 
Niewałec Góra pomiędzy Mokrusem a Samoszycami. Na wierzchu tćj góry s 
białe wapienie podzielone w warstwy na 8—4 grube. W spodzie tćj góry jest lu: 
pek litograficzny, cienko-lupkowy, żółtćj barwy, do opisanego w parowie Biskupie A 
kim zupełnie podobny, uwarstwowanie również to potwierdza. 
- Samoszyce. Nad tą wioską wznosi się znaczna góra, składająca się z kred 
watego wapienia. U jćj stóp wytryskują obfite źródła. g 
Pradła. Na drodze bitćj, prowadzącćj z Pradeł do Kroczyc, robiono liczn 
poszukiwania na rudę żelazną, kopano zawsze w kredowatym wapieniu odmiany: 
łupkowćj, lecz nigdzie rudy nie znaleziono. 
Stermierzyce. Przy szukaniu rudy kopano małe szybiki w białym kregoyya 
wapieniu, lecz zawsze bezskutecznie. p 
Z powyższego opisu wapieni w okolicy pomiędzy Smoleniem, miastem Pilicą Ą 
a Pradłami okazuje się, że tutaj osadziła się właściwa odmiana kredowatego 
pienia, układająca się naprzemian z wapieniem łupkowym jasno-żółtym, do lito 
graficznego kamienia podobnym. Łupkowa ta odmiana zdaje się być podrzędnyn 
pokładem w potężnie rozwiniętym kredowatym wapieniu. sę 
W jakim stosunku kredowaty wapień zostaje do wapienia gąbkowego 7 i ( 
lub do wapienia oolitowego, wykryć dotąd nie można było. Być może, że to je 
oddział ogniwa oksfordzkiego, odpowiedni wapieniowi z Cidaris florige; 
m a. Postępując z zachodu na wschód od kolei żelaznój pomiędzy Porajem a Zą 
kowicami, znajdujemy czerwone iły i piaski białe nad niemi leżące, zaliczone. 
formacyi Kajpru; nad niemi osadziły się grubym pokładem czarniawe iły i oolii 
żeleziste, należące do kellowejskiego ogniwa; dalćj na wschód leży ogniwo oks 


ord ć ładające się z białych wapieni, które Quenstaedt dzieli na owe piętra, 


A 6 naczone literami gr eckiemi a, E: 7i 0. Pod Złotym Potokiem są wapienie a 


o skamieniałości , które, być może, kiedykolwiek znalezione tu zostaną. 
Ze Boe c0 się rzekło, Wynitają nastepujące pewniki, wykryte w roku 


s 1. *Poktady koma znaj ico się w szarych ilach w Blanowicach, Kersuli, 

od Mrzygłodem, Siewierzem, Pińczycami, tworzą podrzędne pokłady w czerwo- 
h iłach, a tem samem należą do formacyi Kajpru. 

j A Pomiędzy ko wapieniami formacji Jura Są pokłady, niemające Ści- 
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V. PRÓBA OPISU BALTYCKIEGO ZAGŁĘBIA OOLITYCZNEGO. 


Poprzednia rozprawa ') skłania mhie koniecznie do zadania sobie pytania: e0 
właściwie wiemy o skałach, które prawdopodobnie stanowią najbliższy podk 
części wielkićj sarmackićj równiny, pokrytćj potężnemi napływami i 1 pochylając 
_ się ku zaklęsłości baltyckićj? y 

Wziąwszy pod uwagę południową granieę wielkićj środkowo- europejski 
równiny od Belgii przez Niemcy Północne i Polskę, widzimy na wznoszących się - 
za nią stokach płaskowzgórz, że rozmaite formacyje pogrążają swe pokłady pod: 
równinę, a przeszedłszy tę, tysiące mil kwadratowych obejmującą, a piaskiem 
fowiskami i głazami narzutowemi nawet skał zamorskich pokrytą powierze 
na którćj w niewielu tylko punktach wynurzają się ciągłe skały jako małe grup 
wysepek z morza narzutowego, których znaczenie często trudno jest objaśnić, 
koniecznie musi w nas powstać chęć wykrycia. jakie skały napotkalibyśmy 
warstwą napływów (Schuttland) w tój lub owćj części równiny. jeślibyśmy Ją pl 
cięli i w jakim stosunku warstwy te mają się do utworów krańców gór z Z 
i z tamtój strony położonych. : 

Na krańcu północno-niemieckich gór jurajskich widzimy, że w niektóryc 
punktach wznoszą się ogniwa formacyi kredowój i zapadają pod równinę, ale 


') " Porównaj Fam. Fiz. t. III, z roku 1885, str. 114. 
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je tego nie mamy jeszcze prawa przyjmować, że aż do wybrzeży jutlandz- 
ch i pomorskich, gdzie znowu kreda się wynurza, że ona właśnie pomijając nie- 
óre warstwy trzecior zędowe, stanowić musi wszędzie jedyny najbliższy podklad 
rstw napływowych. Przebywając równinę ku PnW. widzimy raczćj, że blisko 
obok kredy sterczy problematyczny gips liineburski wraz z opartemi o siebie war- 
stwami zbitego wapienia i czerwonego piaskowca, należącemi do Pstrego piaskow- 
a lub do Kajpru; widzimy, że pokrewny mu gips tworzy odosobniony Segeberg 
wniny Holsztyńskićj i mamy zupełne prawo przyjąć, że obadwa gipsy należą 
pewne do skał wyniesionych z głębszych pokładów osadowych, gdyż istnieje 
wiele zarzutów przeciwko przypuszczalnemu ich zaleganiu w kredzie. Jeszcze wy- 
źnićj przemawia gieologiczna struktura Helgolandu za obecnością starszćj for- 
acyi osadowćj blisko pod powierzchnią, na wybrzeżu pólnocno-niemieckiem. 
$kala Helgolandu, którćj warstwy upadają pod 15—20% ku wschodowi składa się 
nianowicie z czerwonego bialo-prążkowanego wapienia, na którym leży potężniej- 
sza masa ceglasto i wiśniowo-czerwonego marglu gliniastego z wąskiemi zielona- 
wo-szaremi pokładami marglu, a więc gatunków skał, które według Fr. Hoffma- 
ma należą do górnego oddziału formacji Pstrego piaskowca. Pomiędzy tą skałą 
kowcową i widzialnym podczas odpływu na wschodnićj stronie wyspy szere- 
raf (Kalbertang), które są rafami kredowemi, zapewne wiele pomiędzy niemi 
eżących warstw formacyj sterczy swojemi wychodniami podobnie jak Pstry pia- 
kowiec. Wyłowiono bowiem z płaskiego dna morza pomiędzy wyspą a rafami ka- 
ałki wapieniaz Avicula socialis, który jest reprezentantem wapienia 
muszlowego. a następnie ze skrzemieniałemi po większćj części amonitami, 
elemnitamiikolcamiechinitów, zktórych Ammonitesca- 
ricornus należy do liasu, prawdopodobnie reprezentowanego przez sinawo- 
rną, tłustą, łupkową, bardzo marglistą glinę, z wielką ilością pirytu, kawałkami 
ęgla brunatnego i skrzemieniałego drzewa, kiórą Helgolandczycy nazywają tunk; 
1 Ammonites Lamberti, kilka aa amonitów z familij 


sę > jako 0 2 ała górnych warstw jurajskich. 
Zmacznie dalćj ku wschodowi, na równinie brandeburskićj napotykamy po- 


pod powierzchnią '). Od tych punktów ku północy, aż do brzegów morza 


1838 p. 136 i nast, 
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Baltyckiego, oprócz problematycznego jeszcze wapienia ze Storkowa pomi | 
Zehdenick i Templinem i tu i owdzie występujących trzeciorzędowych utwor 
węgla brunatnego i grubego wapienia, znamy jeszcze spomiędzy młodszych warst 
osadowych tylko kredę. W Marchii brandeburskićj występuje też ona tylko 
w małych partyjach w Potzlow o 1'/, mili na południe od Prenclowa w Uckermar- 
cku, dalćj pod Miinckeberg, Nieder Finow i Wepritz około Landsbergu; w więk- 
szój jednak ciągłości na wybrzeżu od wyspy Wollin przez Usedom do Rugii a 
lądzie stałym około Warcina pomiędzy Wolgart i Greifswalde, pomiędzy Troitz 
około "rontowa, pod Finkelwalde oraz na północo-zachód od Króslina, na grunci 
rugijskim. Podobnież jeszcze bardzićj wewnątrz kraju wzdłuż pasma grzbietu me- 
klemburskiego od PAW. ku PnZ. w Roggetin pod Mirowem, około Grotthun i Wend: 
hof, oraz na brzegach jezior Miiritz, Fleesen, Kólpińskiego i Plaueńskiego. Ale na 
południe od tego pasma kredowego, a więc w jego podkładzie pojawia się gips 
lubtheński w zachodnićj Meklemburgii, który zapewne zajmuje tożsamo lub pa 
dobne stanowisko gieologiczne co i gips liineburski, a dalszy jego ciąg ku wsch 
dowi jest zaznaczony w okręgu strzeleckim przez zapadnięcie się ziemi pomięd 
Sulsdorf i Buchholtz, w górach Carenzkich około Bokup, około Malk i Górren 
pomiędzy Conow i Proostvooss i ku Briickner i podobnym sposobem powstałe j je- 
ziora Probst Jesan około Lubthern, jezioro Glambeker około Dolnych Strzelców 
(Nieder Strelitz), jeziora Gertha, Tiefe Wahren, małe Miiritz pod Wahrer 
i Wantzkare See. Ite gipsy podobnie jak liineburskie zostały podniesione p 
osadem kredowym i tym sposobem stanowią wskazówkę starych formacyj osad 
wych, które, jeżeli weźmiemy za punkt oparcia wapień muszlowy riidersdorfski, 
będziemy musieli uważać najprawdopodobnićj za leżące pomiędzy wapieniem mu: 
szlowym i kredą, a więc za Lijas. Jurę i glinę wealdeńską. Obecność ogniw jur 
skićj formacyi (zaznaczonój już w dnie morza około Helgolandu kilkoma skam 
niałościami), staje się w tój części północno-niemieckićj równiny pochylonej | 
wgłębieniu Baltyckiemu nietylko prawdopodobniejsza z powodu dość liczny 
głazów i odłamków wapienia jurajskiego i wielu skamieniałości jurajskich, I 
znalezione zostały w brandeburskićj warstwie narzutowój i opisane były pr zeż 0 
Klódena i Quenstaedta, ale nadto zostało to zupełnie wykazanem z powodu wapie- | 
nia, który wysepkowato wynurza się z piasku morskiego tuż obok kredy wyspy 
Wollin przy wypływie Divenowa blisko wybrzeża Pomorskiego pomiędzy Kl 
Divenow i Fritzow na pólnoc od Kamina. Wapień ten, złożony z warstw zbi 
i oolityecznych, przekładany warstewkami marglu, był znany już Schultzowi i Qey j 
hausenowi i określony przybliżenie jako wapień jurajski, okazał się po bliźs 
przez Klódena zbadaniu licznych skamieniałości w nim zawartych jaknajpew 
ogniwem formacji jurajskićj. Występowanie też jego bezpośrednio na brz 8 
morza wykazuje, że zapewne ciągnie się on dalćj pod dnem morza, a więc 
pewne tworzy podkład duńskich wysp kredowych. 
$ 49. Oderwijmy teraz swą uwagę od wybrzeża pomorskiego i zwr óćmy 
znowu ku Południo-wschodowi, z tój strony pomorskiego i pr uskiego pasma, a 
pagórkowatego terytoryjum wielkopolskiego. Nie napotykamy tu znów ani śl 
wychylających się skał i dopiero nad brzegami Warty występują ciągnące gii 
Nenmark warstwy węgla brunatnego, oraz kilka jednoczesnych utworów wap 
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| yci 1. Dla badania wiec podkładu napływów płaszczyzny musimy się znowu zwró- 
| cić ku południowi. 

Pólnocny kraniec zachodnio-polskiego pasma jurajskiego, zapada pod Wie- 
niem pod równinę. Tu, pod bardzo jamistym koralragiem widzimy jeszcze nawet 
runatno-żółte piaszczyste warstwy z Ammonites Parkinsoni, które 
ależą do dolnego piętra Jury brunatnćj. Stąd dalćj ku północy obecność białego 
wapienia jurajskiego pod napływami zdradzają tylko pojedyńcze, małe, sterczące 
wysepki wapienia pod Unikowem, około miasta Złoczewa na zachód od Widawy, 
zy wsiach Ruszków i Barczew, w parafii Brzeźnie niedaleko Sieradza, na górze 
iedaleko Chełmców, na wschód od Kalisza, na najwyższym punkcie w okolicy 
jeszcze pół mili dalćj na północ około wsi Trojanów niedaleko Opatówka. 

_ Stąd aź do Warty i z tamtej jej strony aż do Noteci (Netze) i Wisły nie znam 
zdnego wynurzającego się wapienia po za szosą z Kalisza do Koła a mianowicie 
rzy 15 słupie wiorstowym od Turka ku Kołu, gdzie szosa przerzynając pagórek 
obnażyła pod pokryciem piasku biały wapień marglowy, który należy już albo do 
| marglu kredowego, albo też stanowi warstwę bialego marglistego wapienia juraj- 
| skiego, co przy małem obnażeniu i braku skamieniałości trudno jest rozstrzygnąć. 
lój zaś na zachód w W. Ks. Poznańskiem, dość gęsto skupione głazy i odłamki 
pienia jurajskiego, pod miasteczkiem Pleszewem i około wsi Ruszko, Jerzewo, 
między Koźminem a Jaroczewem, daje znowu wskazówkę obecności tój skały 
głębi. Od średnićj Warty na wschód ku Pilicy, warstwa narzutowa znowu po- 
krywa zewnętrzne połączenie Jury zachodnio-polskićj z białemi wapieniami ju- 
rajskiemi, które od Przedborza zachodni i pólnocno-zachodni kraniec gór Sando- 
nierskich opasują, a ich warstwy zapadają płasko pod wielkopolską i mazowiecką 
wniną. Podziemny związek między niemizdradzają jednak małe wysepki wa- 
mne około Orzechowa, na wschód od Radomska i niedaleko Rozprzy na połud- 
ie od Piotrkowa. Poza wysuniętemi najbardzićj na północ ławicami wapienia ju- 
rajskiego pod Inowłodzem i Drzewicą nie widzimy ku Warszawie i Toruniowi 

adnych wynurzających się z pod napływów skał, nie widać także ani śladu kredy 
_a otwór świdrowy wybity w r. 1830 w dolinie Wisły pod Warszawą, do głębokości 

(00 stóp oprócz wierzchnich niegrubych napływów rzecznych przeciął tylko bar- 
20 tlustą ciemno-niebieskawo szarą glinę, niekiedy pstro marmurkowaną i nie 
losięgnął spodziewanego wapienia jurajskiego. Jeżeli glina ta należy jeszcze do tak 
anego Diluvium, to ów otwór świdrowy wykazał jak głęboko powierzchnia 
łaszczyzny pomiędzy pasmem pruskiem i górami Sandomierskiemi przed utworze- 
em mas naplywowych była zaklęśnięta i że grubość tych mas odłożonych tu- 
aj est znaczniejszą niż na płaszczyźnie brandeburskićj. Od Inowłodza i Toma- 
a nad Pilicą ku PnZ. w kierunku ku Łęczycy szczególnićj spodziewałem się 
(Owego wynurzenia się wapienia jurajskiego, jednakże nie znalazłem go nigdzie. 
Bylko bardzo silne kryształowo jasne źródła Łódzkie, zupełnie podobne do biją- 
nad Pilicą i gdzieindzićj z wapienia jurajskiego, pozwalają się go i tutaj spo- 
ziewać w niewielkićj głębokości. Podobnież liczne odłamki tćjże skały, na odo- 
ob ionój górze zupelnie płaskićj niziny Łęczyckićj około Góry, nie mogą być 
ale produktem napływu, lecz muszą być wynikiem bardziój tu wyniesionćj skały 
dstawowój. W związku z tem jest uderzające zjawisko, że w błotnistćj nizinie 


sły, bez śladu jakiegoś pasma wzniesień. lecz poprostu w bagnisku i JE we kotl 
wodne łączą się z sobą przez mały, bardzo nieznaczny kanał około Łęczycy, od 
miasteczka Parzęczew w kierunku od Pd. ku Pn. ciągnie się pasmo słabych źró 
deł solnych przy miastach Wielka Wieś, Śliwnik, Małe Solce, którego ciąg dalszy 
od Łęczycy dalój ku północy jest wskazany przez podobne słabe źródła solne pod 
Wilczkowicami, Dąbrowicą, Kowalem, około Zgłowiączki i Janiczewa niedaleko 
LTubrańca aż do solanki ciechocińskićj pomiędzy Raciążkiem a Toruniem. Ponieważ 
zaś wszystkie te źródła nie mogą brać początku w warstwie napływowćj, a także j 
nie w sinćj glinie z węglem brunatnym, która występuje na brzegu Wisły od Do- 
brzynia aż do Zakroczymia, pod Kowalem i w okolicach Łęczycy pod ziemią orną, 
i gliną, a otwory świdrowe około Ciechocinka wykazują, że tamtejsze solanki wy-. „| 
tryskają ') ze zbitego i oolitycznego białego wapienia jurajskiego pokrytego 70 
stopową warstwą piasku spływającego lub sypkiego, więc mamy stąd prawo 
wnieść, iż: 
l-o Wapień jurajski prawdopodobnie tworzy bez przerwy podkład na 

pływów od dolnej Pilicy aż do Ciechocinka. 

2-0 Że wszystkie źródła solne od Ciechocinka aż na poludnie od H 

czycy, muszą mieć swój początek w formacyi solnćj położon 

w samćj formacyi jurajskićj albo też pod nią. 

Jeśli przeciągniemy liniją prostą od Fritzowa pod Caminem aż do Ciech 
cinka, to przetnie ona pasmo pomorskie mnićj więcćj około jeziora Tempelbui: 
W skutek tego wapień jurajski fritzowski będzie leżał na stronie północnćj, a w 
pień jurajski ciechociński na południowej stronie drugiego pasma, które od Hol. 
sztynu aż do wyżyny Waldajskiej oddziela kotlinę baltycką i jój wybrzeże od d 
lej leżącćj równiny. Miałożby to pasmo, ciągnące się pomiędzy Odrą i Dźwiną, z 
stromym północnym ku morzu baltyckiemu zwróconym stokiem, nie być produktem 
wyniesienia niżćj leżących mas oolitowych? Miałożby ono nie oznaczać najstarsz 
g0 brzegu południowego morza Baltyckiego, jeżeli wyniesienia lądu stałego 
często dokonywają się równolegle dolinii brzegowćj a na brzegach jezior, leżąc 
obok siebie w zwartym często szeregu, na wysokości tego pasma leżą największe - 
i najliczniejsze głazy granitowe, które będąc przeniesione na odłamach lod: z 
skandynawskićj północy, tutaj właśnie przy tem stromem wybrzeżu naprzód osiąś 
musiały ? 
Założywszy, iż wapień jurajski, wynurzający się na brzegach Pilicy pod [no- 
włodzem i przewiercone pod Ciechocinkiem tuż pod piaskiem jego warstwy należą 
do tój samćj grupy formacji, jasno zrozumiemy, że formacyja ta od Pilicy 
ku morzu tworzy basen zapadły, bardzo płaski, albowiem gdy powierzchnia w 
w Wiśle pod Warszawą wyniesiona jest około 225 stóp parys. nad poziom morzą 
Baltyckiego, to wychodnia wapienia jurajskiego pod Inowłodzem leży na wysokoś 
około 340 stóp a powierzchnia Wisły pod Ciechocinkiem około 100 stóp ne 


a 


1) Należy porównać dane specyjalne w moim Gieognostycznym opisie Polski, Cz. I, str, 
do 2 (GRE 


norza. Powierzchnia zaś wapienia jurajskiego, leży tu około 40 stóp pod 
em Wisły, a więc poziom wyższych warstw pod [nowłodzem jest wyższy od 
oziomu pod Ciechocinkiem 340 — 60 = 280 stóp, co przy prostolinijnój odległo- 
i obu punktów, wynoszącój 24 mil niemieckich, daje tylko bardzo nieznaczne 


„Że ZAŚ. ko jmwajskie z Doa Fritzowa, Ciechocinka i Inowłodza, 


Zy ae Brakcch sa mia ań a morzem Baltyckiem należą rzeczy- 
wiście do tćj samćj grupy pokładów oolitowych, a mianowicie do górnego oolitu 
 coralragu w białej Jurze, uważać należy za rzecz prawie pewną. Wapień frycow- 
na Pomorzu złożony z warstw oolitycznych, marglistych i zbitych, bardzo bo- 
y w skamieniałości, został na zasadzie tych ostatnich dokładnie zbadany przez 
dena ') i Rómera 2). Ostatni uznaje górne warstwy za wapień portlandzki, 
'esztę za coralrag i sądzi, że osad frycowski należy jeszcze do systemu wodnego 
jskiego. Klóden chciał tylko z początku jednę małą część wapienia frycowskie- 
uważać za coralrag resztę zaś za inferior oolite i odróżnić pośrednie 
stwy pomiędzy nim a coralragiem; gdy jednak w roku 1834 poznał je naocznie, 
nA swoje zdanie i i a że skamieniałości przemawiają przeważnie za 


i jak pod Fritzowem, występują jednocześnie w górnych i dolnych war- 
ch Ja „nie ma do zaliczenia jednej części frycowskiego wa- 


m A Bai mu mał ajaah AA a ę tak- 
ebratula biplicata, bardzo często przytrafiająca się w Jurze san- 
nierskićj w białym coralragu, a nadto, że Trichites (Pinna amplia), 
obnież napotyka się tam bardzo często, głównie w wyraźnych oolitach grupy 
agi. Mała ilość korali w wapieniu frycowskim nie zdaje mi się równieź być 
aż A niezaliczania go do Ś0T ad albowiem rozdział korali 


aż do małych, często Wos a poddziałów danćj grupy formacyj. Wi- 
a zresztą z moich dotychczasowych dowodzeń, iż wapień frycowski ma za- 

wne ściślejszy związek podziemny z polsko- -baltyckiem zagłębiem oolitowem, ani- 

z ystemem wapienia wesarskiego, jak to mniemał Roemer. 

W pienia jurajskiego ciechocińskiego, znanego tylko z otworów świdro- 

h, nie można, naturalnie, tak dokładnie oznaczyć jak frycowskiego. Z rejestrów 

IT wych i iz e Z otworu nr. II z głębokości 168 do 583%, stóp pace! które 


W Karstena. Axchiv. v. Mineral, etc. T M VII, str. 115 i nast, i T. X. str. 627 i nast, 
Ś) w. Teonkorda i Bronna Neu. Jahrb. der Min, 1837, str. 187, 


o 


- Sam miałem sposobność widzieć, okazuje się, że leżą tam naprzemian warstwy zb 
tego białego wapienia jurajskiego, z wielką ilością krzemienia i drobnoziarnistego 
jasnego oolitn jurajskiego oraz niebieskiego i białego marglu wapiennego. Podane M 
w rejestrze w kilku punktach ślady gipsu należą jeszcze bądźcobądź do rzeczy 
wątpliwych. W wapieniu znajdują się liczne skamieniałości, a szczególnićj wiele 
kolców Cidaritów, pojedyńcze, bardzo małe ale wyraźne, stawy łodyżek Penta- 
erinitów oraz mała zgrabna Terebratulaloricata Schloth. (odryso- | 
wana przez Ziethena tab. 43, fig. 6. jako T. truneata Sow.) która w Jurze 
południowo-niemieckiój jest charakter ystyczna dla coralragu. ; 
Od r. 1640 pomnożyły się znacznie nasze wiadomości 0 oibaialośca 
w ciechocińskim wapieniu jurajskim, z powodu wywiercenia w nim nowego, bardzo 
szerokiego otworu świdrowego, który w Czerwcu r. 1843 doszedł już do głębokości 
1063 stóp i aź do 770 stóp głębokości przerżnał tylko pospolity zbity wapień biały 
jurajski, głębićj warstwy margliste 150 stóp grubości, a potem znowu taki sam 
zbity biały wapień jurajski. Wskutek tego znamy z tego miejsca, szczególnićj 
z głębokości 70—530 stóp głębokości, następujące skamieniałości, któreby ściślej 
jeszcze oznaczyć wypadało. : M 
1) Ceriopora striata  Gild£f tab. II f.5 | 
2) » angulosa Gldźf. tab. IIf. 7 
3) $ favosa ' Gildf. tab. ITf. 10 


ostatnia szczególnićj wyraźna w głębokości 216 stóp. Małe te, ale Kp 
często przytrafiające się korale, są charakterystyczne dla białój. 

Jury frankońskićj. 

4) Pentacrinitesalternans Roem. t.XVII fig. 38, zie 
pełnie podobny do znajdującego się w coralragu bli hem u 

Tu szczególnićj napotyka się pomiędzy 800” a 400 głębokości. 

5) Pentacrinites subteres Gldf. t. 52, £ 5. Lethaea 
t. XVII, f. 13 z 402 stopy głębokości. Podobnież w Niemczech 

w białćj Jurze nad gliną oksfordzką. 3 

6) Kolce Cidarites Blumenbachii Leth. t. XVIL hi 3, 
napotykają się nadzwyczaj często. Gdzieindzićj pospolite Ww biały 
zbitym wapieniu jurajskim, w coralragu i glinie oksfordzkióćj. 

7) Kolce i pojedyńcze tarezki Cidarites variab ilis 
KochiDunkert.VI, £ 9 i 10 a zapewne należy tui. 
punctatusimuricatus Roemer. Mnićj pospolity 
gatunku poprzedniego. W Niemczech północnych w glinie Hils. 

8) Terebratula trigonella Schl.—aculeata 
Leth. t. XVIEI, £.7, de Buch. Ter. t. 1.f.8. Zmaleziono dot 

_ tylko pojedyńczy, ale bardzo wyraźny okaz w górnych warstw 
Pospolita jest w Bawaryi i Bazylei w górnym coralragu. 

9) Terebratulapectunculoides Schl. —tegulate 
Zieth. t. 48, f. 4 de Buch Ter. L. 4. Pospolita w wielu wat: A | 
stwach głównie od 316 do 325 stopy. W Niemczech w gór nych wa 5 
stwach jur ASTON w Grumbach pod Ambergiem. ZA 


Należące do rodzaju 
Chrysaora  Lamourouse - 
( — Neuropora Bron, 
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perebratuleorbiculata Roem. t.I6f.6i20. (Tu 
też odnosi się jeszcze T. nana Miinst. i T. humeralis 
R o e m. t, 18, f. 14). Znajduje się tu bardzo często we wszystkich 
warstwach, szczególnićj w górnych od151 —156' stopy głębokości, 
najczęścićj Bie młode egzemplarze T. nana Roe m. t.II, f.20. 
W Niemczech w górnym coralragu w Hohenerzgelsen i Hildes- 
heim, oraz w wapieniu portlandzkim tćj okolicy. Oprócz tego na- 
potykają się też i inne gatunki, które mnićj dobrze się zachowały, 
a więc z mniejszą pewnością są oznaczone, jakoto: 

11) Gatunek należący do Terebratula Menardi Sow. de 
Buch. Ter. t. III, £. 42 albo też do nićj bardzo podobny, z głę- 
bokości 316 stóp. Zbliża sięjak pectiniformis do Lori- 
catów, może więc należeć także do T. pectiniformis 
var. Hilseana Roem. t. 18, f.9, zgliny Hilseńskićj, gdy 

„ tymczasem właściwa T. Menardi należy juź do kredy. 
(2) Werebratula conciuna 5S0wW.. Leth. t. 18, f.3—T. 
, pingnuis t.II,f. 15, jak z górnego corałragu z Hohenerzgelsen. 
13) Uszkodzona małaterebratuła z rodziny dichotomae 
_ spokrewniona z T. subsimilis Schl. z górnych warstw ju- 
rajskich. 

14) Okaz, który uważam za młodą Ter. ornithocephala 

Sow. Lieth. t. 18, f 9, która występuje w całój Jurze. 
15) Bardzo mały, zgrabny. cienko prążkowany gatunek terebra- 
tuli z bardzo płaską, nawet cokolwiek zaklęsłą skorupą brzu- 
chową, formy pokrywkowatćj,-którą zaliczam do Ter. hemis- 
phaerica Sow. t. 586, f. 1 z górnego oolitu w Ancliff. Gatu- 
nek ten chce Buch zaliczać do Ter. gracilis Schl. z kredy,. 
ale hemisphaerica jest daleko e a otwór 
dzioba jest o wiele większy niż uT. gracilis 
Wszystkie te skamieniałości, przemawiają dobitnie za tem, że wapień ciecho - 
iński, może należeć tylko do górnego białego wapienia jurajskiego, tak samo jak 


„ 10) 


Co się tyczy warstw jurajskich, wychodzących nad dolną Pilicą około Piekła 
Imowłodza, to już ostatecznie w poprzednićj rozprawie wykazałem, że również 
żą do grupy białego wapienia koralowego, a mianowicie do wapienia nerineo- 
go i astartowego jak w Jurze szwajcarsko -franeuskićj. 

Na wszystkich więc trzech punktach około Fritzowa, Ciechocinka i Piekła 
K sę obnażone lub p AE ak na a „ask aa 8. 


ostatnićj miejscowości przy Weichmiihl, Weckow, Dobberphuhl i Klein Week 
Nawet te źródła słone, które są znane na zachód od Odry w Coblenz, niedale 
Lócknitz w Uckermark i w salinach Greifswald i Sulze nad Rocknitz, mają pra 
dopodobnie jeden i ten sam początek z poprzedniemi. 
Pozostaje jeszcze jednak zagadką, czy tego początku należy szukać w samym 
wapieniu jurajskim, w którym a przynajmnićj w nie alpejskich pasmach Europy 
środkowćj nie odkryto pokładów soli, czy też raczćj źródła te tryskają z formacyj 
stanowiących w Niemczech północnych i Polsce północnój podścielisko wapier 
jurajskiego i które jak Kajper, Wapień muszlowy i Cechsztajn zawierają pokłady 
soli. Będziemy jeszcze mieli sposobność powrócenia do tego przedmiotu, badając 
rozciągłość baltyckiego zagłębia jurajskiego ku wschodowi. 
$ 50. Powyżćj wspomniony otwór świdrowy wykazał już, że wapień jur 
ski, który na zachód od Wisły pomiędzy dolną Pilicą i wybrzeżem pomorskiem 
w niewielkićj głębokości tworzy podkład napływów, musi zalegać daleko głębićj. 
w kierunku ku wschodowi i północo-wschodowi. Na wschód od Wisły aż do Niem ch 
nie znamy jeszcze ani jednego punktu w całych Prusachi Polsce, gdzieby się obna 
żał wapień jurajski, albo też gdzieby się można go było spodziewać w niewielk j 
głębokości pod powierzchnią. Albowiem od Wisły pod Sandomierzem ku wschodo: 
wi formacyja sandomierska nie wynurzała się i leży ze wszystkiemi swemi s 
szemi ogniwami zacząwszy od szarćj waki aż do wapienia jurajskiego. ukry 
w głębi. Tylko kreda i masy trzeciorzędowe są widzialne i pokryły poziomem swy 
uławiceniem wszystkie starsze ogniwa. Ę 
Od Włodzimierza Wołyńskiego przez Turysk, Chelm, Łęcznę aż do Kazim: 
rza nad Wisłą, wzgórza marglu kredowego i kredy białój stanowią kraniec krań 
bagnistćj około Ratna i Pińska i również błotnistćj równiny na północ od Wi 
prza.Podkładem jój pozostaje kreda i dalój na północ, co okazuje odosobnione w 
stępowanie kredy marglistój nad Bugiem około Włodawy, Kodnia, Terespola, M 
nika i Drohiczyna, około Brańca nad Nurcem (Nurzek), około Bielska, Suraża n 
Narwią, pod Szczuczynem nad Wissą przy granicy pruskićj, w okolicy pomiędzy 
Lipskiem, FHołynką i Pałominem nad Bobrem, a szczególnićj w postaci wielkieg 
pokładu w Pyszkach w parafii Adamowice z tój strony Niemna, niedaleko 
Grodna, a dalćj jako biała kreda pod Poniemoniem, pod Wielką i Małą Ba 
i Puszkarami w okolicy Niemna a następnie w postaci piasku zielonego w tćj sam 
okolicy pomiędzy Mialą nad Niemnem i pomiędzy rzeczką Łosośna i Salluryją, 
jeszcze zaś lepićj jako biała kreda z licznemi i wielkiemi krzemieniami w jed 
z pagórków pod Wólką nad Czarną Hańczą i kanałem Anugustowskim w blis 
trzecićj śluzy licząc w górę od Niemna. Ostatnią tę miejscowość poznałem dopie 
w ostatnich czasach; kreda tamtejsza jest używana do przygotowywania sztu 
go asfaltu. AA j 
Nad Niemnem ukazują się znów w kredzie źródła słone w podobny sposób 
jak w Wielkopolsce. Już w okolicach Białegostoku około Sokółki, a szczegól A 
pod Wielkięmi i Małemi Sokolnikami wszelka wodą studzienna jest mnićj w 


A. 


L 2 "Pod wsią BASS w starostwie Przewałki o 8'/ mili na północ 
od Grodna, na prawym brzegu Niemna, w gubernii Grodzieńskićj. 
Ta, podobnie jak i kilka innych solanek nad brzegami Niemna, za- 
wiera w 96 uncyjach wody 510 gran części stałych, z których przy- 
pada 251 czyli '/, pet. na sól kuchenną, 180 na chlorek wapnia, 22 
na siarczan magnezu i 16 na gips. 
2-0 Potem od Merecza na lewym brzegu Niemna. druga solanka przy 
wsi Wazbudzie, w parafii Sereje, w powiecie Sejneńskim, gubernii 
Augustowskićj, niedaleko od miasta Niemonajcie, które jednak 
leży na prawym brzegu Niemna; solanka ta, o którćj podał wiado- 
mość Jundziił w 1792 r., zawiera według analiz byłego prof. chemii 
w Wilnie Sartorisa (2 R.) */49% Soli. 
3-0 Trzecie źródło ukazuje się o milę od Pren na wschód, w Birszta- 
i nach, na prawym brzegu Niemna w gubernii Wileńskićj i zawiera 
według Jundziłła */j40 część soli. Jeszcze o 2Y/, mil dalój na 
wschód od Pren na drodze do Trok leży 
_4-o  Solanka pod Stokliszkami na łące zwanój „żupką* (t. j. małą sali- 
ną) z 'fa9/o Soli. 
5-0 Na północ od Kowna pod Łabanowem nad rzeką Niewiażą leży: 
7 5-te źródło z wielkim procentem soli, a jeszcze dalćj na północ 
w mieście Janiszki w okręgu Szawelskim o 2 tylko mile od granicy 
Kurlandzkićj; wszystkie wody studzienne mają smak gorzkawy 
isłonawy, chociaż Dubois znalazł w nich tylko mały procent 
soli *). Wreszcie należy jeszcze wspomnieć, że i w Prusach wscho- 
dnieh w okręgu Tnsterburskim znajduje się źródło słone 4%, 
w Ponnau około Taplacken. 


Na szczególna ec a uje ta okoliczność, że aa owe a: od 


| Według sa sporządzonego w r. 1824 przez nadradcę górnictwa polskiego Ullmana, 
amego przez rząd rossyjski dla badań gieologicznych na Litwie i w Kurlandyi, któremu towarzyszył 
el polski Lachnicki. Ze sprawozdania tego podał popolsku wyciąg Kumelski w ,,Dzienniku Wi- 
n**, nr, 6, 1827, str. 245, a wiadomości, te pochodzą od Dubois w Karstena Arch. f. Miner, II, 


sdm Wspomniane przez Tachnickiego podanie, że w tym samym okręgu w dawnych czasach jakiś 


cianin w Dychteryszkach około Szawian, ze wzgórz pokrytych lasem, gdzie owce lizały słoną ziemię, 
sól x wodę e: A ylso jednen z tych polskich podań kłamliwych, które opiewają o znaj- 


18 


tylko do pasma salenek wielkopolskich ale litewskich. Zważywszy że do l 
Niemna od Grodna aż do Kowna i ciągnącą się stąd dalój prawie w tym samyn 
"kierunku ku PnW. dolinę Niewiaży, uważać należy za doliny poprzeczne (skiero 
wane od Pn. ku Pd.); zważywszy iż Niemen od Grodna, albo jeszcze wyraźnićj od 
ujścia Mereczanki pod Mereczem, aż do Rumszyszek, powyżćj Kowna, przecią A 
widocznie w ukośnym kierunku pasmo wysokich wzgórz litewsko-pruskich; sądził- 
bym, iż dolinę Niewiaży i ową środkową część doliny Niemna poczytać wypada 
za dolinę rozpadlinową (Spaltungsthal) i właśnie w tćj powoli rozszerzonćj rozpa- j 
dlinie tryskają powyższe solanki, których źródła szukać należy nie w kredzie, lecz rj 
w jakiejś głębićj leżącej formacji. „ 
$ 51. Tój zaś formacji nie możemy szukać nigdzie indzićj, jak tylko w ska- 

łach osadowych żmudzkich, północno-litewskich, kurlandzkich, semigalskich ii infian 
ckich. Z powodu braku badań, natura tćj formacji, jój wiek względny długo był 
nieznane i dopiero w ostatnich czasach poznano ją należycie, wskutek zbadanie 
nader prostój budowy skały rossyjskiej szczególnego typu, co zawdzięczamy Mur-- 
chisonowi, Verneuilowi, L. v. Buchowi, Meyendorffowi i wielu innym uczonym. 
Wiemy obecnie, że na ogniwach syluryjskich w Ingermanlandyi i Estonii, da 

lój ku południowi na wyżynie wałdajskićj, a stąd ku zachodowi przez Inflanty 
Kurlandyją i północną Litwę, leżą piaskowce, wapienie i liczne warstwy gliniaste 
które teraz obejmujemy nazwą systemu dewońskiego. Te wszystkie ogniwa piasz 
czysto-gliniaste, które były na zasadzie zewnętrznego wyglądu porównywa 
z Kajprem, należą do starego czerwonego piaskowca dewońskiego a warstwy wa: 
pienne, według źle określonych skamieniałości porównywane do wapienia muszlo 
wego, zbliżają się pod względem wieku do wapienia górskiego (Bergkalk). 
Dla nas szczególnie ważną rzeczą jest to, że pomiędzy temi dewońskiem: 
"warstwami pojawia się szereg składów (Stócke) gipsu, który się rozciąga od Psko: 
wa, przez całe Inflanty południowe, przez Walmar aż do niższćj Dźwiny, a stąt 
dalej aź do Kurlandyi i Litwy północnćj. Na wschód od Pskowa solanki Star 
Russy nad jeziorem Ilmen są prawdopodobnie w związku z podobnemi składa 
gipsu. Tak też jest widocznie na zachód od Dźwiny i dla tego ae się nad ten 
bliżćj zastanowić. 
Pomiędzy Lowenną, Muszą a Niemnem Kurlandzkim wznosi się w powiec 
Upickim skład gipsowy wielkićj objętości, otoczony warstwami wapienia nad M 
szą, Lowenną około Kupiszek i Nókenhusen. Główna masa rozciąga się od m 
steczka Ponipiany przez Poswol, Krynczyn i Podbirże aż o 6 wiorst po za Birż 
w kierunku ku NO, a na szerokości mniej więcćj mili. Późnićj zwraca się pas 
gipsowe przez Schónberg do Kurlandyi, gdzie, będąc wskazane przez źródła s 
czane Barbara i Baldohn, jest w związku ze składem gipsu, który się wznosi 
mile od Rygi na PAW. nad Dźwiną, szczególnićj w dobrach Diinahof i na półno! 
nym brzegu Dźwiny pod Tolen, Uezkuli, Kirchholm i tym sposobem łączy się z g 
psami, które poznano w Infiantach w okręgu Wendeńskim nad dolną Aa i dalej | 
PnW. pomiędzy Palzmar i Adsel. Gips jest tu biały, szary i brunatny, najczę 
blaszkowy, jakoteż gwiaździsto-promienisty, często także pięknie włóknisty, 
stokroć zmieszany z jasnym marglem wapnistym i przekładany pokładami j 
Seledynowćj i górsko-zielonćj, niebieskawój i czarniawo-szarćj i białćj gliny i 
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arglem wapnistym, z małemi śladami błyszczu ołowianego. Zielona glina 
zje często całćj masie skaly barwę zielonawą. Niekiedy gips bywa pokryty ja- 
imś ziarnistym wapieniem, który zapewne jest dolomitem. 0d Birżów przez Smot- 
(S5morgoń?) ku Poswolowi, widać pewną liczbę zapadnięć ziemi ze stromemi 
zegami gipsowemi, częścią suchych, częścią zapełnionych wodą, którą czuć Siar- 
wodorem. Pomiędzy niemi znajduje się pod Smordonem słynna , „Święta Dziura, 
elka pieczara w gipsie, w którćj płynie czysty podziemny strumień, mający być 
związku ze stawem pod Birżami, który zapewne sam zawdzięcza swe powstanie 
nacznemu zapadnięciu się ziemi. Źródła siarczane i i glina smolista oraz smoła 
mna są również właściwe tej formacyi. Pierwsze tworzą ciągłe pasmo od Po- 
ieża przez Maluny (z największym procentem siarki), Ponipiany, Poswol, 
mordon na Litwie, gdzie woda jest letnią, dalój przez Schónberg, Barbara i Bal- 
n w Kurlandyi. Jeżeli przedłużymy tę liniją źródeł od Poniewieża na początku 
oliny Niewiaży dalój ku południowi, to napotka ona, w tym samym kierunku 
ym, pasmo źródeł słonych od Łabanowa aż do Grodna. Ponieważ zaś pomię- 
| Z którćj one AD Aaa 1 gipsonośną „formacyją e niema 


to. nie „AA WE : 
Wspomniany wapień z pod Popielan nad Aa 09 mil na PO 0d- 


lockiem zagłębiu oolitowem Jura biała od miejscowości na Żachód Po- 
rza aż do dolnój Pilicy, ku północo-wschodówi, zupełnie w głąb zapada, a na 
A. tylko kreda tu i A na OB ZE i Litwie z am koniak 


PB A lonego. 
;knie zachowane *kamieniałości z pod Popielan, opisali naprzód Kich- 
em Quenstaedt i Buch; i ja też miałem sposobność zbadania znacznej ich 
p 

Ammonites Humphresianus Sow. (A.perspectinus 


_ Quenstaedt w Leonharda i Bronna Neu. Jahrb. der Min. 1838, p. 136, Buch, Beitrige zur 


'2 Am.PolluxRein (aculeatus Eiehw.). 


3. A.JasonRein(A.argentens Eichw.. 
4, A. Lamberti Sow. Aina. KBichw.). 
5 A.ecordatus Sow. 

6 A.omphaloides Sow. 
4:.A0mUut ab WEI S 

8. A.polygyratus , 
9. Atriblocacui PRICE 
10, A.annulatus Schl. 

11. A.contractus Sow. 

12, Belemnitescanaliculatus Sehl 
133 ba semihastatus Blainv. 
14. pi Aalensis Voltz. 

15 TerebratulavariansSchlL 

16. s impressa. 

17. Pectenfibrosus Sow. 

18. s, laminatus Sow. 

19. Ai vimineus Sow. 

20. Avieula inaequivalvis Sow. 

21. 5 echinata Sow. 

22. 8 decuwssata Miinst. 


28. Gładka avicula równie płaska jakA. ovata So w. 
Quenstaedta mająca zęby i fałdy podobne do Gervillii. i 

24, Modiolacuneata Sow. 

258. Cardium conciunum Sow. 

26, Isocardia minima Sow,, (którćj sę tylko odmianami) i. co 
culum Eichw. L leporinaicornuta Klóden. 

7. Gryphaeadilatata. ; . 

28. Goniomya angulifera Ag. (Mya anguliferai 
scripta Sow.) WWE 

99. Goniomyatrapezicostata, która jest moją Lutra 
trapezicosta. : 

30. Małe Nuculaei Cucullae, a często i większe podobne do ( 
culaeafibrosaicarinata Sow. | 

31. Mała Astarte tak a bruzdowana jak A. Voltzii : z Li 
su, ale szersza. h 

32. Astarte ieonali. Sow., do którćjtakze Gdłae Ore e 
należą: Cardita lunulata isimilis Sow. jako postaci 
wieku. 

38. Jądra małych trigonij. 

34. Serpulatetragona So w. Częsta.. 

35. Mała gładka Dentalica. | 

36. Rostellaria bispinosa Phil. 

37. Mała do Phasianelli podobna univalva. 

28. Corbula podobna do Corb.gigantea Sow. 


— Ml — 

89 Trochus podobny do Tr. similis Sow. 

40. małeczłonki pentacrinitów. 

4l. AmmonitesParkinsoni. 

Z tych 41 skamieniałości można przyjąć 27 za dokładnie oznaczone, a te na- 
żą przeważnie do inferioro olite, Cornbrash, Kelloway rock 
i gliny oksfordzkićj. "Tym sposobem wszystkie razem dowodzą, że warstwy Popie- 
ńskie należą prawdopodobnie do dolnego piętra Jury brunałućj. Żadna natomiast 
skamieniałość nie jest charakterystyczną dla biąłćj Jury, a również wygląd skał 
hoć przytoczona przez Bucha (der Jura in Deutschland str. 69) Terebratula 
pressa z Popielan wskazuje jeszcze obecność margli nad Jurą brunatną. 
 $52. Jeżeli przedłużymy liniją rozciągania się estońskićj formacyi prze- 
chodowćj ku zachodowi, to rozpoznamy jćj ciąg dalszy przez morze Baltyckie na 
h spach Dago, Oesel, Grotland i Oeland aź do znanych skał przechodowych w Ost 
'Westgotlandyi. Jest to zniszczony po większój części pólnocny brzeg baltyckiego 
aglębia osadowego. Znajdujemy nawet słabe wskazówki zachodniego ciągu 
arstw jurajskich w górnych wapieniach oolitowych na wyspie Gotland, według 
esingera i na południowym brzegu stałego lądu Szwecyi. Formacyje te pochy- 


wzgórza pogrąża swe warstwy plasko ku północy, a dowiodłem, że przez Ma- 
sze, Wielkopolskę i część Brandeburgii aż do wybrzeży pomorskich, biała 
a p podścielisko Kaa aż do warstw dz na Pomo- 


morzem ian i prusko- lmn. a ae a. nazwałem 
lębiem baltyckiem. Na północnym krańcu jest ono reprezentowane tylko przez 
g wa dolnego piętra br wane J ary, na PRA MOWI Z zaś ga ZE k ostat- 


białej „Jury. Gdy więc, jak to woj zaznaczyłem, słone źródła litewskie, try- 
AR mogą mieć początek SiębokO a O w 2 gipsu, 


BADANIA GIKOLOGIUŹNI, 


dokonane w 1885 roku 


W PÓŁNOGNO-ZACHODNIEJ CZĘŚCI GUBERNI RADONSKIEJ I KIRLKOKIEJ 


przez 


A. Michalókiego 
Inżyniera górniczego. 


Podczas miesięcy letnich zeszłego 1883 roku zajmowałem się badaniem prze 
strzeni stanowiącój kąt północno-wschodni sekcji nr. 2 z karty topograficznćj dz 
sięciowiorstowej (o skali 10 wiorst w calu), innemi słowy: przestrzeni ogranicz 
od północy i wschodu brzegami arkusza sekcyją tę stanowiącego, od zachodu li 
prostą przechodzącą przez miasta Piotrków i Włoszczowę — od południa zaś lin 
idącą przez ostatnie to miasto i wioskę Gózd. Tym sposobem badana przezem 
przestrzeń stanowi prostokąt, obejmujący 5000 wiorst kwadratowych. 


zarysu różnią się od siebie. Część południowa, wchodząca juź w obręb właściwe 
pasma gór Kieleckich, przedstawia całe szeregi wybitnie określonych i wiążą 
się wzajemnie pagórków, stanowiących przeważnie antyklinalne fałdy z niejedi 
kowo podniesionemi skrzydłami. Uławicenie w nich pokładów poważnym uległo 


wo. Zupełnie Gimicnni charakter przedstawia północna, a mianowicie północi 
zachodnia część wyżćj wymienionćj przestrzeni. Jest ona falista, pokryta grt 
powłoką dyluwijalną, której znaczniejszą część | nierówności przypisać wypa Ai 
stępnemu, żtobiącemu wód działaniu. 

Układ watstw osadowych, występujących tu na jaw, ni AL odstępij 
kierunku poziomego i wogóle odznacza się dokładną prawidłowością. W południc 
WO- "wschodnim a. tej CO Gaia bardzićj PRA Ę 


M 5 0 akt MORO ZAD Ę cy © P Bi . . 
Pomimo takićj różnicy w powierzchownym zarysie północnćj i południowej - 
części badanćj przezemnie, mają one wszelako znaczne pod pewnym wzęlędem do 


i 
i 


siebie podobieństwo, a mianowicie, że obiedwie odznaczają się całkowitym bra- 
k iem odpowiednich odsłonięć naturalnych. Za najlepszy tego dowód służyć może 
osyć znacznój wielkości rzeka Pilica, przerzynająca obręb topograficzny badań 
oich na stowiorstowój blisko długości, a jednakże na brzegach swoich ukazująca 
jednym ledwie punkcie przekrój pokładów skalnych. Podobnież jedyny tylko 


b 


ów, rzeczki Drzewicy. Qzęścićj stosunkowo natrafiają się wychodnie skał na 
okach i szczytach wzgórz szeregowych, ale wychodnie te ukazują się jedynie jako 
Ibrzymie miejscowe nagromadzenia okruchów skalnych i brył danego pokładu, 
z których jakkolwiek z wielkiem prawdopodobieństwem wnioskować można o istot- 
em znajdowaniu się tegoż pokładu w danym punkcie, to wszelako niepodobna 
jeszcze wyrobić sobie pojęcia ani o jego uławiceniu, ani o stosunku gieognostycz- 
nym do znajdujących się obok innych okruchów. 

_ Jeśli zatem, pomimo tego wszystkiego, udało mi się zebrać pewną liczbę cie- 
zawych faktów, wyświecających tak względne do siebie stosunki uławicenia roz- 


czać to jedynie mogę licznym górniczym robotom w tój miejscowości. Dlatego 
, głównem staraniem mojem musiało być wyszukiwanie sztucznych przekrojów 
tawienie wykrytych w nich danych z szerokiemi ale bardzo niejasnemi wska- 


uje obecnie, poczynając od aa 
 Wychodnie pokładów dewońskich w granicach badanćj przezemnie przestrze- 


więc należące podobnież do dolnego a kasi EB Zmale- 
wsią Występa w jednym z kawałków kwarcytu Ohonetes sarci- 
a stanowiąca, jak wspominalem o tem w przeszłorocznem sprawozda- 
lojem, jednę z najpospolitszych gatunkowych skamieniałości znajdowanych 

a dolnego piętra dewońskiego wzgórz Klonowskich, potwierdza jedy- 
wniosek wyprowadzony z danych stratygraficznych, że kwarcyty wszystkich 
vienionych miejscowości są am sobie. 


zeszłym przestrzeni. 
ogniwa niemieckiego a Piaskowiee pstry, Wabicń sal i Kajper. 
mój rozpocznę od pokładów odpowiadających Piaskowcowi pstremu. 
Pokłady składające się przeważnie z czerwonych piaskowców i glin, a leżąc 
poniżćj wapienia muszlowego, były niegdyś przez Puscha jeszcze, odniesione 
oddzielnój grupy, nazwanćj przez niego „die nórdliche rothe Sandsteinformation* 
i uważanćj na podstawie jedynie petrogr aficznych cech skał ją składających, z 
grupę współczesną pstremu piaskowcowi i Rothes Todtliegendes Niemiec północ: 
nych 9. Wypada mi tu zwrócić uwagę, że Pusch do Wapienia muszlowego zalicza 
na pólnocnym stoku łańcucha Kieleckiego wszystkie pokłady wapienia, ukazując: 
się na powierzchni w pasie, ograniczonym od południa wychodniami piaskowców 
czerwono zabarwionych, a od północy wychodniami pstrych piaskowców — wczem 
jak niżój dowieść będę się starał, mylił się stanowezo — niektóre bowiem z tych 
wapieni, wobec fauny swojćj, powinny być odnoszone do Piaskowca pstrego. Tym 
sposobem rozmiary dolnego ogniwa Tryjasu (pstrego piaskowca) przyjmowa 
przezemnie, a zatem i północna jego granica, nie odpowiadają rozmiarom i gra 
„formacyi czerwonego piaskowca Puseha. Następnie, prof. Roemer, znalazłszy 
a punkcie, a mianowicie w pobliżu wsi Mniowa, w białym piaskowcu skamie 
niałość Myophoria costata Zenk. charakterystyczną dla Róthu (górnegi 
piętra pstrego piaskowca), wyprowadził stąd wniosek, że pokłady owych czer 
no zabarwionych piaskowców odnieść wypada do ogniwa Piaskowca pstrego *). 
Wychodnie tych czerwono zabarwionych pokładów zajmują pas dosyć zua 

ny w południowćj części zbadanego przezemnie obszaru i tworzą tu szereg wzm 
sień ciągnących się od wsi Występy do wsi Mamacichy, stanowiący część naj 
dzićj ku północy wysuniętego łańcucha, wchodzącego do składu pasma Kieleckie 
Wzniesienia te są antyklinalną fałda o rozbiegających się i niejednakowo podnie- 
sionych skrzydłach. Skrzydło północne bardziej jest podniesione, wskutek | 
w łańcuchu tym, jak wogóle i we wszystkich łańcuchach pasma Kieleckiego, 
dzieć można północny jedynie upad pokładów. Podobną budową fałdy uwarumn! 
wana jest niejednomierna pochyłość jćj stoków, z których północny lekkie ma 
chylenie, południowy zaś naodwrót bardzo strome. 
Ogniwo to całą swą grubością wynurza się na powierzchnię we wsch dnić 
tylko, jak się zdaje, części obszaru, gdzie ukazują się równieź i leżące pod ni 
pokłady dewońskie. Na zachodnićj zaś stronie fałdy, sądząc z daleko wężs 
pasa pokładów ogniwa tego, jak również z braku na powierzchni warstw wł 
wych dawniejszym osadom, wynurzają się prawdopodobnie górne tylko ł 
ogniwa. Wieś Mamacichę uważać należy za krańcowy punkt zachodni, w któ 


i) Pusch. Geognostische Beschreibung von Polen, 1831. I Th., 8. 209. i 
2) F. Roemer.  Geognostische Beobachtungen im RoC Mittelgebirge. Zeitschr, d. 
Gesell. 1866. S. 684, 685, - p. 


okłady piaskowca pstrego występują na powierzchnię, a równieź za punkt osta- 
eczny, do którego północny łańcuch pasma Kieleckiego zachowuje jasną charakte - 
rystykę zewnętrznych konturów swoich. Dalej ku północo-zachodowi kierunek łań- 
 eucha tego określony jest prawdopodobnie przez występy pokładów kajprowych, z któ- 
emi z obu stron stykają się bezpośrednio wychodnie jeszcze nowszych, jurajskich 


rapieni, zawierających faunę Róthu pod Grzymałkowem, Mniowem, Serwinowem, 
DAJ ki a ocowi leżeć de nieco bar dzićj ku południowi, niż „je, łącząca 


ego ogniwa b acyi ah 

ń W całkowitój masie osadów tych, ujawniających na północnym stoku pasma 
Kieleckiego, bardzo prawidłowy wszędzie upad pokładów ku Pn. można wyróżnić 
je względu na petrograficzny i paleontologiczny charakter warstw, dwa poziomy. 
olny, składający się ze skał ciemno-czerwonych, nie zawiera skamieniałości; 
rny zaś, cechujący się jaśniejszą skał barwą i podrzędnemi warstwami wapienia 
ud żelaznych, w kilku punktach zawiera skamieniałości charakterystyczne dla 
nego piętra Pstrego piaskowca, znanego pod nazwą Róthu. | 

_ Prócz wyżój wymienionych trzech punktów (Grzymałków, Mniów, Serwinów, 
cych na granicy północnćj pokładów tego ogniwa Tryjasu, udało mi się odnaleść 
rakterystyczne również dla Róthu skamieniałości w warstwach zawierających 
W deyty, oraż w a opa z kopalni Dalejów, PE mnićj 


* OF ćj. A A masy Warstw, aaa Z pak onców (czer- 
JE p: cienkich pr "OPAAJĄCYCH ja e PO EE (znane- 


BB... poda. Zenk. Myo fallax. v. Seebach), 
dzie pospolita. 
Natica CE Mefroy. Mniów, Serwinów, b. częsta. 
Pam, Fizyj. i 19 


Nakica oolithica. Zenk. Serwinów —— b. częsta. 

Gervilliasocialis. Schloth. Grzymałków, Mniów. 

'MonotisAlbertii Goldf. (Eck.), Grzymałków. 
Lima striata var. genuina. Wabacn Grzymałków — i im 
odciski nieoznaczone. 
Ponieważ z wyliczonych skamieniałości M. costata stanowi gatunek w 
łącznie właściwy Róthowi Niemiec północnych i Szląska górnego, a Natie 
Gaillardoti dochodzi według Albertiego ') do największego rozwoju rów 
nież w tem piętrze, to na zasadzie tego pokłady wyżćj wymienionych miejscow 
ści uważać należy za przedstawicieli górnego piętra Piaskowca pstrego; niżój Zaś 
leżące warstwy, niezawierające skamieniałości, ze względu na e z pierwszem ri 
związek, za przedstawicieli piętra dolnego. JA 

Co się. tyczy reszty skamieniałości, podanych wyżćj., to spotykają się one wi 

wszystkich ogniwach Tryjasu i znane są również w Róhcie Szląska górnego*), prze 
stawiającym pod względem paleontologicznym wielkie podobieństwo do pokładó 
naszego piętra, odbijające się również w wielkiem ubóstwie fauny w obudwu mie 
scowościach co do liczby gatunków, z których jednakże formy odmienne występu 
w ogromnćj obfitości. 
Na zakończenie uważam za konieczne wypowiedzieć słów kilka o uderzaj 
cem litologicznem podobieństwie wapiennych pokładów Róthu z pewnemi odm 
nami wapienia muszlowego. Na podstawie właśnie podobieństwa tego wszyscy 
dacze poprzedni u nas, większość wychodni wapiennych Róthu poczytywali za ' 
chodnie Wapienia muszlowego, co w błąd nawet wprowadziło takiego znawcę pó 
noeno-niemieckiego Tryjasu, jakim jest prof. Roemer. Uczony ten, pierwszy zw 
ciwszy uwagę na znajdowanie się M. costata w piaskowcu pod Mniowem, 
żący obok wapień odniósł juź do Wapienia muszlowego *), kiedy tymczasem w! 
pieniu tym znalazłem również tęż samą skamieniałość, charakterystyczną wła 
dla Róthu. 
Nie dziw więc, że Pusch, nieznając obnażeń typowego Wapienia muszlow 
między wsiami Bzinem i Mi warstwy marglu odsłonięte w kopalni D) 
jowskićj i przyległych jej, a niźćj od pstrego piaskowca leżące, odniósł do Waj 
nia muszlowego i wskutek tego na karcie swojćj błędnie sa granicę dz 
lącą JaC pokładów dwu a ogniw EDU sA 


- przypuszczano tylko na terytor O 5 F na północ | wYChOdRIWajpach 
szlowego, czyli na przestrzeni zajętćj przez pokłady młodsze i jak Pusch mnien 
wyłącznie im właściwe. Na blędność poglądu tego pierwszy zwrócił uwagę Ko 


1) v. Albert, Ueberblick iiber die Trias. 1864, S. 167, 315. 
2) Eck. Ueber. die Format. des bunten Sandsteins und des Muschelkalks in Obe 
1865, S. 39, 40. Ło j i 
F. Roemer.  Geologie v. Oberschlesien. 1870. Ś. 127, 128, 129. AB 
3) 7. Roemer. Geogn. Beob. im Polnischen Mittelgebirge. Zeit. d. D. geol. Gesell. 1 
str, 684. ! ke: 


ki w Spr A ożdanii z badań swych sieslogicznych w okr ęgu górniczym wschodnim 
ólestwa Polskiego '). „A 

Przeciw poglądom Kosińskiego wystąpił niebawem z zarzutem inżynier gór- 
zy Albrecht *) broniący zdania Puscha eo do wieku rud żelaznych Królestwa 
kiego, na który to zarzut Kosiński nie odpowiedział. Ramy obecnego sprawoz- 
ania nie pozwalają mi zająć się szczegółowym rozbiorem tćj kwestyi, jak na to 
asługiwałaby ona ze względu technicznego znaczenia swego; dodam tu tylko, że 
imo wskazówek stratygraficznych, znajdowanie się M. costata (M. fal- 
. Seebach) w sferosyderytach Kopalni Dalejowskićj stanowczo rozstrzyga 
westyją łączności ich z Piaskowcem pstrym, ponieważ forma ta uważana w zna- 
zeniu, jakie jćj nadał Seebach *), ani tu, ani w Szląsku górnym, ani w Niemczech 
lnocnych dotąd w pokładach młodszych spotkaną nie została. 

okłady następnego ogniwa formacji tryjasowej. czyli Wapienia muszlowego, 
'ębie badań moich znajdują się tak na północnej, jak i na południowój stronie 
eco a wzgórz, Kae 0 się Z warstw Paa pstr ego. 


Id ów. ego AN tryjasowego W ed nas miejscowości, a tembar dzićj 
tyczące paleontologicznego ich charakteru, bardzo są niedokładne. Niektóre 
a Wapienia muszlowego były znane Puschowi jeszcze, który zaliczał na- 
niego niewłaściwie wapienne pokłady Róthu *), jak już wspomniałem wy- 
miewielkiój wogóle liczby szczątków organicznych, podawanych przez Pu- 
warstw Wapienią muszlowego, występującego w miejscowościach, dotykają- 
pasma Kieleckiego, tylko trzy gatunki *) znalezione przez niego zostały 
wkach, leżących w obrębie badanćj przestrzeni. Późniejsze badania prof. 


zeni, stykającćj się z północnym stokiem pasma Kieleckiego, wychodnie 
a muszlowego jakkolwiek nie znajdują się w związku bezpośrednim, jed- 
vzględu na układ swój wykazują pewną wzajemną łączność. Leżą one 

zdłuż pewnćj krzywej linii, równolegićj do ogólnego kierunku pasma, 


zdanie to znajduje się w archiwum Zarządu górniczego Okręgu wschodniego. 
brecht. Gazeta Kielecka 1678. nr. 85, 86, 87, 88, 92. 
Die Conchylien-Fauna der Woo ehh Trias. 1862, s. 60. 
„  Geognost. Beschreibung v, Polen. 1831, I Th, S. 270, 271. 
h, le. S$. 276—278. 
. Bioemer,  Geogn. Beob, im Polnischen Mittelgebirge. Zeit, d. D. geol, 1866. S. 685, 
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warstw wapienia muszlowego, ukryty pod naplywami, ciągnie się prawdopodobni 
na północ nieco od wsi wymienionych. 

Pokłady Wapienia mnszlowego we wszystkich wyliczonych wychodniach, le- 
żących na północnym stoku pasma Kieleckiego, przedstawiają słaby upad półnoen j 
z niewielkiem zboczeniem ku zachodowi i wschodowi, a nadto miejseową falistość 
w kierunku ogólnego ciągu całćj swój masy. | j 

Na południowym stoku powyżćj opisanego łańcucha wzgórz wychodnie p 
kładów, petrograficznie podobnych do skał wapienia muszlowego, spotykają się rod 
wsiami Sorbice, Podgórze i Huciska. * 

W. pierwszych dwu miejscowościach pokłady wapienia muszlowego, odstgll 
nięte wzdłuż najbardzićj ku południowi wysuniętego podnóża tych wzniesień, 
przedstawiają bardzo stromy upad ku Pd. i PdZ., co zniewala mnie do uważan 
owego szeregu wzgórz za antyklinalną fąłdę z M jednak © podniesionemi skrz) 
dłami. Że pokłady wapieni dopiero co wymienionych miejscowości należą do ogni 
wa Wapienia muszlowego, to oprócz litologicznego ich podobieństwa stwierdza s 
jeszcze tem, że tuź obok nich od południa występują wapienie, należące niewątpl 
wie do górnego piętra Wapienia muszlowego. 

We wszystkich wymienionych wychodniach pokładów średniego ogniwa T 
jasu, w dwu tylko punktach zawierają one dostateczną ilość szczątków organi 
nych niezbędną dla oznaczenia, do którego z poziomów Wapienia muszlowego 
leżą one, a mianowicie pod Parszowem i Młodzowami. W innych zaś punkta 
spotyka się niewielka wogóle ilość skamieniałości, na podstawie których mo 
jedynie zaliczać pokłady odsłonięte do Wapienia muszlowego, bez oznacze 
wszakże ściśle poziomu ich gieognostycznego. ! 25 00 

Pod wsią tą ostatnią leży parów niewielki, w którego części średnićj daje 
widzieć przepyszne odsłonięcie warstw tego ogniwa Tryjasu. W dolnćj części od 
słonięcia przeważają warstwy wapienne, zawierające znaczną domięszkę gl 
i piasku, a odznaczające się zielonawo-szarem i brunatnem zabarwieniem. Góm 
zaś część odsłonięcia składa się z wapieni płytowych, przepełnionych skamieni: 
łościami i przedstawiających bardzo nierówne, brodawkowate płaszczyzny uwa 
stwienia. : 
Pod pokładami powyższego odsłonięcia leży, jak się zdaje, piaskowiec cz 
wonawy, wynurzający się w nieznacznój od nich odległości z upadem pod nie. - 
wyżćj zaś nich leży gruba ławica. wapieni marglowatych cienko uwarstwiony 
niezawierających skamieniałości. 

Zmalazłem tu następujące szczątki organiczne: 

bimastriatavar genuina. Schloth. (Eck). 

A s »„ dimeata SchLorth: (Rek): 
„radiata. Gold. (Eck). 

DimaBoorichi KEks:>- 

Ostreacompiicata. Gold. (Kck), 

A ostracina. SŚchloth. | 
Mytiluseduliformis. Schloth. W 
Myophoriacardissoides. Schloth. 

s yulgaris. Schloth. 


> Myophoriaovata. Gold. 

Gervillia costata. Schloth. 

» subglobosa. Cred. 

Modiolatriquietra. Seeb. 

Natica Gaillardoti. OMA 

durdonitla.sp. 

Wąldheimia vulgaris. Schloth. 
Encćrinusliliiformis. Lam. 

Kntrochus dubius. Gold. 

Rozpatrując podany tu spis skamieniałości, widzimy w nim obok znacznćj 
„l op form gatunkowych, właściwych wszystkim piętrom Wapienia muszlowego, 
a nawet przechodzących za jego granice, jeszcze szereg form, wyłącznie albo prze- 
| ważnie przynajmnićj występujących w dolnych jego piętrach. Takiemi formami 
| według Ecka i Albertiego są: Natica Gaillardoti, Limastriata 
war lineata, Myophoriacardissoides, Gervillia subglo- 
)osa, Eintrochus dubius i Lima Beyrichi. Najważniejsze znacze- 
nie ze wszystkich skamieniałości wyliczonych ma, według mnie, Lima Beyri- 
hi. Forma ta, opisana przez Ecka ') z warstw dolnego piętra Wapienia muszlo- 
wego na Szląsku górnym, jest czysto miejscową formą, bo oprócz Szląska górnego 
fzadko tylko natrafia się w najniższych poziomach Wapienia muszlowego w Szlą- 
sku dolnym, a wcale jest nieznana w tryjasowych pokładach Niemiec. 

_ Na podstawie wskazanego charakteru fauny, najsłuszniej wnioskować można, 
je zajmujące nas warstwy należą do dolnego piętra Wapienia muszlowego. Podo- 
bieństwo ich fauny do fauny pokładów Szląska górnego, wskazywane już znajdo- 
niem a Lima Beyrichi, całkowicie stwierdzają KB skamieniało- 


<a m również o, A Ala powyżćj wnioski iem, a wieku 
arstw opisywanych. 
AŻ pokładów Ri piętra Pok a w AE Pm 


b ich oi alpejskiego, „a warstwy tutejsze uważać wymodlk z Za AE 

Ipowiadające pokladom spodniego poziomu dolnego piętra Wapienia muszlowego 
ska górnego. 

w drugim PO pod Wsią Młodzowy, » W poza kamieni, leżących na ao 


) W Eck.  Ueber die Form. des bun. Sandsteins und. d, Muschelkalks in Oberschl. 1865. S. 52. 
KBck. 1. e. S. 48—60. F. Roemer. Geol. v. AOR S. 185. 
002. Lo.S. 42,43, 78. i 


wapienia gliniastego, pzp oresć szczątkami kości jaszczurów : i zęb am tyb, 
wśród których znalazłem piękny okaz z rodzaju Ceratodus, przypominający 
gatunek Ceratodus Silesia cus Roem. opisany przez profesora Roemera 
z pokładów Kajpru. 
Prócz tych skamieniałości znajdują się tu jeszcze: 
Pectendiscites Schloth.. 
Turbonilla sp. 
Ceratitesnodosus. deHaan. 
Ostatnia skamieniałość, jako forma charakterystyczna dla górnego piętra 
Wapienia muszlowego, zupełnie dokładnie cechuje wiek warstw, o których mowa. - 
Częste znajdowanie w nich Pecten diseites, jak niemniój i niepomierna - 
obfitość szczątków, wykazująca ścisłe powinowactwo pokładów tój miejscowości 
z pokładami Sziąska górnego '), w których podobnie znaczne nagromadzenie 
szczątków zwierząt kręgowych widzi się w górnem piętrze Wapienia muszlowego, 
stwierdza pośrednio podane wyżćj przypuszczenie, że wapień ten ich właśnie 
do górnego piętra Wapienia muszlow ego. 1 
W łomach, leżących pod wsią powyższą na stronie południowćj wymienionej 
drogi, daje się widzieć wapień, zawierający niewyraźne odciski Lima striata 
var. genuina, Gervilliasocialis iinne, a bardzićj jeszcze ku po= 
łudniowi, na krańcu lasu, wynurza się czerwony piaskowiec, należący prawdopo- 
dobnie do ogniwa Piaskowca pstrego. Biorąc pod uwagę bardzo nieznaczną odl 
głość między wychodniami piaskowca czerwonego, a wychodniami warstw z © 
ratites nodosus, stanowiącemi górny poziom Wapienia muszlowego, przy 
upadzie pokładów wynoszącym 15%, musimy przypuszczać bardzo niewielką mi 
szość dla tego ogniwa, bez porównania mniejszą od jego miąszości na SzlącE i 
górnym *). 
Okoliczność, że pomimo tak niewielkićj miąszości Wapienia muszloweg 
warstwy dwu jego piąter (najwyższego i najniższego) przedstawiają tu jednak 
grubość poważną, wskazuje, że zmniejszenie miąszości ogólnćj ogniwa Wapien 
muszlowego w tój miejscowości, w porównaniu zgórnosziąskiem, nastąpiło głównie 
wskntek braku pewnych pośrednich piąter. Nie wypada się więc spodziewać, aże- > 
by w przyszłości dał się tu wyśledzić podobny rozwój i rozmaitość pokładów, je 
występują w górnoszląskiem ogniwie Wapienia muszlowego. 
W obrębie przestrzeni zbadanćj przezemnie, na pokładach Wapienia musz 
wego wszędzie leżą potężne masy warstw piaskowcowych, w zgodnem z pierwsze 
uławiceniu. Pusch warstwy ie zaliczył do Lijasu *) i w następstwie dopiero prof, 
Roemer *) zwrócił uwagę, że należą one prawdopodobnie do Kajpru, czyli do 
wierzchniego ogniwa Tryjasu. 


I) Bek. le. 8. 112—122; F. Roemer. Geol. v. Oberschlesien. S. 145, 146. 
4.24. =Eck. o obychS, 41. 
% Pusch.  Geognostische Beschreibung v. Polen I Th. 1831, S. 338. 
4) Roemer.  Geognost, Beobacht. im Polnischen Mittelgebirge. W Zeitschr. d. D. geol. Góst l 
1866, S. 688, 
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_" Pokłady kajprowe w zbadanćj przestrzeni leżą na północnćj i zachodnićj 
stronie pasma Kieleckiego, tworząc pas znaczny, ograniczony zpołudnia i wschodu 
syychodniami starszych osadów (Wapienia muszlowego i Piaskowca pstrego), 
a z północy i zachodu wychodniami wapieni jurajskich; przyczem krańcowemi pun- 
koi odsłonięć piaskowców kajprowych w dwu ostatnich kierunkach, są Odrzy- 
wół, Drzewica, Żarnów, Wacławów, Czermno, Pilcica, Łopuszno. 

Li Skały ogniwa tego odznaczają się niezwykłem ubóstwem szczątków organicz- 
| nych. Oprócz niewyraźnych szczątków roślinnych, znalazłem w niektórych 
punktach (Majdanki, Rozwody, Mokra) odeiski muszli przypominających Unio. 

Wśród warstw ogniwa tego najgodniejszemi uwagi są gliny czerwone, pstre 
margle oolitowe i kwarcowe konglomeraty. Pstre margle oolitowe i wapienie okru- 
 chowe stanowią postacią swoją tak specyficzną i odmienną skałę od wszelkich in- 
ch wchodzących do budowy pasma Kieleckiego, że na zasadzie występowania 
jej pod Odrowążem i litologicznego podobieństwa do skał kajprowych na Szląsku 
górnym, prof. Roemer ') uważał za właściwe odnieść cały układ warstw piaskow- 
wych do Kajpru, co i następnie stwierdzonem zostało przez odnalezienie w sza- 


SK 
SSS 


ow z innemi- Ba ać skałami ie, Mina BE U. 
; Wychodnie > warstw Z ZEE SPOLEAĆ można w za- 


| okiego (około a Stanowiska, Piestdei Odrowąża). Wychodnie ich w pun- 
ach wymienionych tworzą liniją krzywą, biegnącą równolegle do kierunku wy- 


jednego stałego poziomu, (GO) Am EM Z się le że warstwy te, 


| wo znalezionych W aa na U górnym szczątków AEC, 


Ldto rożnych odcisków muszli wód słodkich, pada ja. Za di 
| re: ). 


1) Roemer.  Geogn. Beob. im Poln. Mittelgebirge. Zeit. d. D. geol. Gesel. 1866, str. 686, 

) Roemer. Notiz ueber das Vorkommen von Mastodonsaurus W am Nordathance der 
Mittelgebirgo — Zeit. M. D. geol. Gesell. 18€8, 8. 642. 

wę Pusch. Nowe przyczynki do gieognozyi Polski, Pamiętnik Fizyjograficzny. T.II, 1882, 
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w dolnem, jak i w górnem piętrze kajprowem. 


piętrze Kajpru, Wadi grupę warstw RE ponizej bog b leż 
cych uważać za osady równoważne z dolnem piętrem kajprowem, z tak nazwa: 
Lettenkohlengruppe; nadkładową zaś masę piaskowców za równowa 
nik górnego piętra. Tawice rud żelaznych i glin węglistych występują tak dobrz 


Pokłady formacji tryjasowój zajmują, jak powiedziałem wyżćj, część połud- 
niowo-wschodnią zbadanćj przezemnie przestrzeni; na brzegu zaś jćj północnym 
i zachodnim występują pokłady jurajskie Wśród tych ostatnich ze względu n 
ogólny charakter fauny dają się wyróżnić trzy grupy. Jednę z nich stanowi w 
pień ze skupieniami krzemiennemi, który ze względu na paleontologiczne i stra 
graficzne dane, uważać wypada za osad najdawniejszy w szeregu osadów jaraje 
istniejących w obrębie tćj przestrzeni. | 

Co do rozciągłości pokładu tego w granicach wskazanych, znajdujemy u Pu 
scha wskazówki niezupełne. Wspomina on o wychodniach zwykłego, zbitego wa 
pienia jurajskiego pod Inowłodziem i Opocznem '), zbitego wapienia pod Białac: 
wem, należącego według jego mniemania *) do „formacyi północnego białego p 
skowca* (Kajpru) i nakoniec o wychodniach wapienia pod Gruszczynem, £opusze' 
nem i Gnieździkiem *), odnoszonego błędnie do ogniwa Wapienia muszlowego. 

Wapień ze skupieniami krzemiennemi w wielu punktach wynurza się w bez 
pośredniem sąsiedztwie z wychodniami pokładów tryjasowych, ale nigdzie nie zde 
rzyło mi się napotkać zetknięcia ich z sobą. Tym sposobem przestrzeń zajęta pi 
warstwy formacyi tryjasowój, obnażona jest wychodniami wapienia tego od półnc 
cy i zachodu, czyli z tych stron, w kierunku których, jak to już przy opisie pok a 
dów txwyjasowych wymienionem było, daje się widzieć stopniowo zastąpienie o 
dów dawniejszych przez nowsze, co upoważnia nas do uważania wapienia ze sk 
pieniami krzemiennemi za osad dawniejszy od następnój grupy osadów ius 
których pas ciągnie się jeszcze dalćj w tym samym kierunku. ś 

Sztuczne obnażenia pokładu tego dają się widzieć stosunkowo rzadko wp 
nocnój części przestrzeni, około Inowłodzia, Opoczna, Miedzny Drewnianej 
radyzu; sądząc jednakże z wielkiego nagromadzenia bryłek krzemienia w piaskąa 
dyluwijalnych, pokrywających przestrzeń między Nowem Miastem, Opoczm 


Okoliczność ta, obok pewnych innych, przemawia za zaliczeniem kwarcowych tych konglomera 

Kajpru; przy czem nabywają one bardzo poważnego znaczenia, jako miejscowy poziom petrograficz 

odgraniczający górne piętro kajprowe od średniego. 
1)  łusch. |.ce, II. T. 1836. s. 205, 209. 
9). uRuścha (16. T,Th, 1831. 8, 306. 

8). Pusch,. 1, .e.-1, "Th. 1831. s. 269, 27%. 


nowłodziem. można przypuszczać z wielkiem prawdopodobieństwem. że wapie- 
nie grupy tćj leżą pod warstwami dyluwijalnemi na oznaczonćj przestrzeni. 

..._. Odsłonięcia wapienia tego spotykają się częścićj w południowo-zachodnićj 
stronie zbadanego przezemnie obrębu, gdzie tworzy on niewyraźny szereg pagór- 
ków, ciągnących się od Gnieździska do Mnina, wykazując miejscami bardzo stro- 
my upad pokładów, dochodzący do 800. 

Piaskowce żeleziste, występujące pod Inowłodziem. Giełzowem i Dębami, od- 
nieść, jak się zdaje, wypada do wapieni ze skupieniami krzemiennemi, bo według 
uscha, leżą one naprzemian z wapieniem krzemionkowym '). 

Pod względem szczątków organicznych wapienia tego ubogim nazwać nie 
można, jakkolwiek przechowanie się ich wiele pozostawia do życzenia. W niektó- 
h punktach (Miedzna) jest on przepełniony gąbkami (Scyphia pertusa. 
Quenst.. mrasospatella Git, Clatrispongia orbica, Quenst.). 
Z nnyeh skamieniałości najczęścićj spotykają się okruchy typowego Perispin- 
tesplicatilis Sow. (Waagen), znajdowane przezemnie prawie we wszyst- 
;sh obnażeniach. Oprócz tćj formy, pod Lasocinem spotykają się okruchy, przy- 
minające Per. chloroolithicus Gómb. i Per. Rhodanicus. 
m., apod Opocznem formy, bardzo zbliżone do Per. Birmendorfensis, 
jesch. W innych znowu punktach znalazłem następujące szczątki organiczne: 
„Belemnites sp. Mnin. 

Pectensubspinosus Gf. Inowłódz. 
Megerlealoricata. Schlo th. Inowłódź. 
Merebratula bissuffarcinata. Zie t. Mnin. 
 MTerebratula insignis. Sch ii bl. Wielebnów. 
Rhynchonellalacunosa. Schloth. Opoczno. 
Rhynch. lacunosą. var Arolica. Op. Mnin. 
Uważam za konieczne do zaznaczenia, że stale znajdowanie tu wszędzie P er. 
atilis w wapieniach ze skupieniami krzemiennemi i ogólne litologiczne 
eństwo tćj skały w różnych punktach jój występowania zniewalają do tym- 
wego 8 wapieni Boa a a 1 miejscowości do 


ż ych aa jurajskich, a wiele z siad wyłącznie im są ki ma, 
Nie będę dłużćj zatrzymywał sięna tem podobieństwie, ponieważ w obecnym 
asie uważać je należy za stwierdzone całkowicie, przynajmnićj dla pewnój części 
Jadów jurajskich Królestwa. Nadmienię tylko, że prof. Zejszner *) i prof. Roe- 


Dy Bosch Lies TL Ch. 1826. 5. 807. 
* 2).  Zeuschner. Die Grappen und Abtheilungen des polnischen Juras nach neueren Beobachtun- 
sammengestellt. Zeit. d. D. geol. Gesell. 1869, s. 778, 
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mer 7), którzy najbardzićj szczegółowo badali polską Jurę, porównywali ją z Ju 
'Wirtembergii i byli w możności wśród pokładów górno-jurajskich Królestwa. wy- 
różnić to całkowite następstwo takowych, ze wszelkiemi właściwemi im paleonto 
logicznemi, a nawet petrograficznemi cechami, jakie prof. Quenstaedt 2) wyznaczy. 
dla białój Jury Wirtembergii. W późniejszój znowu pracy dra Ammona znajdujemy. 
wskazówki wybitnego podobieństwa osadów jurajskich polskich z osadami Dolne 
Bawaryi *). 
Częste spotykanie Per. plicatilis w wapieniu opisywanym, stanowią 
cego według Waagena *) charakterystyczną skamieniałość dla pasaz Peltoce 
rastransversarium (średniego poziomu Oksfordu), jak również obecność 
okruchów, przypominających Per. chloroolithicusi Per Rhodan: 
cus5), spotykanych w pokładach tegoż pasa w Dolnćj Bawaryi, przy czem żadna” 
z form tych nie przechodzi tam górnój granicy pasa *), pozwala nam tenże sam 

wiek przypisywać i naszemu wapieniowi. Ę 
Co się tyczy reszty szczątków organicznych, to takowe w porównaniu z gło-- 
wonogiemi, mogą mieć w danym wypadku, dla oznaczenia mianowicie pasa, pod- 
rzędne tylko znaczenie. Jednakże nie można nie zwrócić uwagi. że dwa z gatu 
ków: Pecteu subspinosus iMegerlealoricata, znalezione po 
Inowłodziem, w Dolnój Bawaryi spotykają się w młodszych jedynie osadach, nak 
żących do pasa z Pelt. bimammatum”) obadwa wszelako, spotykają się 
w Szwajcaryi w warstwach pasaz Peltocerastransversarium3) 
Obecność znacznój ilości gąbek dowodzi, że warstwy pasa ostatniego rozw 
nięte są w obrębie badań moich pod postacią tak zwaną gąbkową (Scyphie 
facies) a więc podtym również względem podobne są do współczesnych so ie 
osadów Dolnćj Bawaryi i okolic Krakowa, gdzie obecność osadów pasa z Pelt. 
transversarium stwierdzona została przez samego twórcę pasa pow; 
szego *). 
Opisywany wapień ze skupieniami krzemienia różni się petrograficznie 0 
wapieni pasa z P. transyersarium w Dolućj Bawaryi i okolicach Krak. 
wa, co jednakże, według mnie, nie może stanowić dowodu puważnego przeciw wj 
prowadzonemu wnioskowi o współczesności wapieni wszystkich wymienio 
miejscowości — bo charakter petrograficzny pokładów górno-jurajskich, © 


!) Roemer. Geol. v. Oberschlesien 1870 s. 274. ZANA 
2) Quenstaedi. Der Jura. j i 
3) Ludwig vs. Ammon. bie Jura-Ablagerungen zwischen Regensburg und Passau. | 


o) Waagen. Jurassic Fauna of Kutch. Vol. I. Memoires of the Geological Survey of In 
1875. p. 190. 

» Wskazówka dotycząca napotykania w pokładach naszych tćj formy znajduje się w 
wymienionćj pracy d-ra. Ammona, str. 13. 

6) Ludwig v. Ammon. 1. c. str. 156. 

3) Ludwig v. Ammon. 1. c. str. 159. 

85) Moesch. Beitrige zur geologischen Karte der Schweiz. 1867. str. 137, 188. 

9) Albert Oppel. Ueber die Zone d. Ammon. transversarius, Geognostisch-Paliiontologische 
trige v. Benecke, 1868. str. 221, 229. can 
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mienia Się na niewielkićj odległości, jak tego iodh badania dra Ammona *); 
a wreszcie i z tego względu, że wapień ze skupieniami krzemiennemi znany jest 
wśród pokładów pasa z P. transversarium w południowćj Francji *). 

! Co się tyczy danych stratygraficznych, to przy oznaczeniu wieku osadu tego 
nie mogą one żadnych dostarczyć wskazówek, bo w granicach zbadanego obrębu 
jako dawniejsze bezpośrednio osady występują warstwy formacyi tryjasowćj. now- 
sze zaś stratygraficzne osady posiadają, jak zobaczymy niżćj, zbyt mało danych 
aleontologicznych do tego, ażeby ścisłe oznaczenie ich wieku można było uważać 
a stanowcze. 

_. Dotychczas niewyjaśnione trudności napotykają się przy porównaniu zrobio- 
nego wywodu odnośnie wieku pokładu wapienia o skupieniach krzemiennych z re- 
_ zultatami badań prof. Roemera, dotyczących miejscowości, odległćj ledwie o wiorst 
ilkadziesiąt. 

_ Prof. Roemer wśród osadów przez siebie zbadanych nie znajduje możliwości 
yróżnienia szeregu warstw, odpowiednich pasowi z Peltoceras trans- 
ersariu m, który, według zdania jego, zlewa się tam z warstwami, zawierają- 
emi Cardioceras cordatum>*). Niema żadnćj dobrćj zasady zaliczać 
pierwszych wapienia ze skupieniami krzemiennemi dla tego tylko, że w nim nie- 

Car. cordatum. Powyżćj zaś warstw z Cardioceras corda- 
tum prof. Roemer wyróżnia trzy piętra, niewątpliwie młodsze, wedle zdania jego, 

d pasa z Peltoceras transversarium?). 

Do przestrzeni, zajętćj przez wychodnie wapieni ze skupieniami krzemienia, 
zytyka od zachodnićj i półnoeno-zachodnićj strony pas pokładów jurajskich, róż - 
liących się wybitnie od poprzedzających i stanowiących przeważnie rozmaite od- 
amy oolitów i wapieni do kredy podobnych. . Wskutek tego grupę tę przy opisie 
ywać będę grupą oolitową, dla odróżnienia od łeżących pod nią wapieni ze sku- 
niami krzemienia, które oznaczać będę mianem grupy krzemiennćj. Jak 
miankowałem już wyżćj, grupę pokładów oolitowych, na zasadzie gieognostycz 
ich układu względnie grupy pokładów krzemiennych, uważać można za now- 
sady, co stwierdza się również i paleontologicznemi danemi. 

(Co do występowania NR OC W g" ai naszego obszar u Ua 


orz borzem; przyczem oolity owe, jak i nie dada, jur dać al Za 
dy najdawniejsze 5) wśród ah Roa aaa, ZO prot. ada 


ich w oolitach jurajskich pasma Kieleckiego 1), wykazuje ja nić się 
h inconstans iExogyra virgula pod Sulejowem. Istnienie tu 


/ Ludwig v. Ammon. 1.c. str. 143, 149: 
| Lapparent.  Traitć de Góologie. 1883, p. 886, 905. 
_ Roemer. Geol. v. Oberschlesien. 1870. str. 255. 
Roemer.  Wamże, str. 255. 
Busch. 1.e. II, Th. '1836, str. 207. 
5) Pusch. 1. e. 1 Th. 18386. str. 206. 
Zeuschner. Die Gruppen R Abtheiluagen d. poln. dA Zeisschrift d. D. Gesell. 1860. 


robi zastrzeżenie, że budowa ono charakterystywzna dla SAME ee A 
dochowała się w okazach tutejszych. 
Osady jurajskie grupy omawianćj tworzą w południowo-zachodnićj część | 
przestrzeni dosyć wybitny łańcuch pagórków, ciągnący się od Małogoszcza do B. 
kowój Gróry i stanowiący fałdę antyklinalną. Łańcuch ów zasługuje na uw 
z tego względu, że stanowi północno-wschodnią granicę osadów kredowych, is 
niejących tylko na jednój jego stronie (południowo-zachodniej). dA 
W północno-zachodniej części przestrzeni grupa wapieni oolitowych sztuce 
nie odsłonięta jest w kilku punktach pod Sulejowem, Piekłem i Ździebłowicam 
Grupa ta warstw różni się od poprzedzającćj nietylko charakterem swym petr 
graficznym, ale także i fauną swoją. 
Charakter tćj ostatnićj, cechujący się obfitością korali, neryneów, diceras 
brakiem głowonogich, a nadto i petrograficzny charakter skał '), dowodzą nam 
że grupa omawiana przedstawia postać koralową, zjawisko bardzo zwykłe wśród i. 
osadów górno-jurajskich Europy środkowej, poczynając z dołu od pasa z Pel „ 
bimammatum a ku aa. 2), | 


przypuszczał POLbięny. ale a, „|. czysto miejscowe, właściwe wsz 
kim piętrom wyższego ogniwa Jury w granicach wyżćj wskazanych. Dlate 
oznaczenie wieku podobnych utworów powinno się odbywać zwykłą drogą, 


nader oględnie korzystać należy. Zmaczenie pierwszych wielee maleje wo 
tój okoliczności, że utwory te, jako zwierzęcego pochodzenia, niezupełnie podie- 
gają prawom mechanicznego osadzania się skał z wody; znaczenie zaś drugi 
również znacznie się zmniejsza wskutek niedokładnój jeszcze w obecnym G 


przekonały badania najnowsze, tmnićj różnią - od siebie, niż fauny oce: 
i EU tychże ha > 


dy a odjed Aczzch ich kachódri PGE IZ są one jeszcze tak ało dolę 
„dane pod względem paleontologicznym, że zestawienie ich wzajemne z sobą, 
i możliwość opisu wedle oddzielnych poziomów gieognostycznych a u 
ną się „iE 


w większości których u spodu Rn. wapień. bodi do kredy. za rie a, 
miejscami jądra korali, Rh. » inguis, Natica sp. i dicerasów, należa M 


|) Zapparent. "raitć de Góologie. 1883. str. 362 — 363, 840. 

3) Neumayr. Die Fauna der Schichten mit Aspidoceras Acanihicum. str. 247. 

3) Oppel. Die Juraformation. 1856 — 1858. str. 600, 601. Waagćn. 
allgemeinen Classification d. Schichten des oberen Jura. 1865. str, 29 

*)  Lapparent. Traitóć de Góologie 1883. p. 900, 


_dogrupy Dicerassinistr um) górna zaś część odsłonięć zajęta jest wszę- 
| dzie przez oolity przepełnione szczątkami organicznemi. zlanemi jednakże ze 
| skałą do tego stopnia, że oznaczenie ich niepodobnem się staje. 

| j Po zwietrzeniu dopiero podobnego oolitu otrzymuje się skamieniałości, ozna- 
czyć się dające. Takie właśnie udało mi się zebrać w jednym dole, leżącym nieco 
| dalój ku północy względem innych łomów, czyli bliżój miasta. Zmalazłem tutaj: 

i Terebr. subsełla. Le y m. (typowa). 
Mytilussubpectinatus. dOrb 
Rh.pinsuis Róm. (Rh inconstans Zeuschnen). 
| Pinna Bannesiana. Thur. (Contejean.. 

h i ogromną ilość Exogyra, z których wiele jest podobnych formą do Ex. vir- 
| sula dO rb., ale da oc podłużnych prążków na powierzchni 
| zewnętrznój skorup tu znalezionych dostrzedz mi się nie udało. 

A Biorąc jednak na uwagę, że prof. Zejszner i Roemer uważają muszle te za 
Ex virgula i że znalezione przezemnie w innych odkrywkach podobne formy 
przedstawiają niekiedy ślady prążków podłużnych i zazębiony wewnętrzny brzeg 
| muszli, jak niemnićj i tę okoliczność, że okazy formy tój z otartą powierzchnią 
| zewnętrzną napotykają się w osadach zachodnio-europejskich razem z dobrze prze- 
chowanemi *), jesteśmy w prawie znajdujące się tu Exogyrae uważać za na- 
leżące rzeczywiście do gatunku Exogyra virguladOrb 
Zmajdowanie tu ostatnićj tój formy, jak niemnićj Rh. pinguisi Tere- 
subsella. stanowiących skamieniałości bardzo zwyczajne w osadach 
| kimmerydzkich Fr ancyi 1 ot aaa rozstrzyga kwestyją należenia ooli- 


| opada tu jeszcze zwrócić uwagę. że często. spotykana w oolicie tym 

T ereb.subsella stanowi skamieniałość obcą warstwom kinmmerydzkim Nie- 
miec południowych i że tu w jednym i tym samym pokładzie spotykają się formy, 
| które jakkolwiek znane są w osadach jurajskich Niemiec północnych, ale należą 


W 


| tam : zawsze do różnych piąter %). "Tym sposobem, dla oznaczenia poziomu piętra 


| kimmerydzkiego, do którego z pewaem prawdopodobieństwem odnieść można 
ają Bee Pa „musimy a a a a W kimmer a 


| ia Baa tego, przy czem Ex. virgula A się częścićj w górnych j o 
W. OE pozostale zaś formy cześciej w środkowych i dolnych, tak, że współ- 


1). Natrafiające się tu jądra dicerasów, jakkolwiek nie pozwalają ściśle oznaczyć postaci gatun- 
e do jakićj należą, niemnićj dowodzą, że postać ta różni się od dicerasów znajdowanych w wa- 
eniu Kelheimskim (w Bawaryi) i opisanych wybornie w dziele d-ra. Bochma (Georg Boehm. Die Fauna 
es Kelbeimer Diceras-Kalkes. II, Ab. S. 79 -— 86. Palaeontographica Bd. 28. 1882), 

SSA =) Bertrand. Le Jose supórieur ef ses niveaux coralliens entre Gray et Sainte- Claude. Bul- 
letin de la Socićtć góologique de France.  Troisieme sćrie, Tome onzieme. 1883. Nr. 38. p. 108. 

ż 3) Według Braunsa M. pectinatus (M. subpectinatus) i Rh. pinguds spotykają się tylko w o00= 
A ala a Ez. „a> i Ter. subsella powyżćj tylko tego poziomu. Brauns Der Obere Jura. 


y 


czesne znajdowanie u nas en tych, może służyć za wskazówkę, iż , pokład ( 
prawdopodobnie należy do średniego poziomu piętra kimmerydzkiego. dA 
W jakim znajdują się stosunku do tego oolitu oolity pokrywające. wapień 
zjądrami Diceras, dotąd jeszcze powiedzieć nie można. 
Na zachodnim brzegu rzeki istnieje równieź kilka łomów kamieni. W jednym 
znich, wysuniętym najbardzićj ku południowi, odsłonięty jest oolit cienko-war- ; 
stwowy, zawierający następujące skamieniałości: i 
Nerinea Mandelslohi. B r on. 
NerineaClytia dOrb 
Chem nitzi.a Gottaldina. dOrb 
Trochalia depressa. Volz. 
Acteonina Dormoisiana. dOrb 
Diceraseximium. Bayle. 
Hinnitesinaequistriatus. Bron. 
Rh pinguis. Róm. 
Arce Nomgs1tostr1s. R 0 m. 
Goniomyatrapeziną. Bnv. 
Pectenaf.Schnaitheimensis. Quenst. 
Ostrea pulli gera. GL - 
Cidaris sp. 
Area sp. 
Pig n ia s p. 


grupy z jedną lub uć, fauną pokładów zachodnio- opola. 

/W rzeczy samój, znaczna większość wymienionych form obcą jest pokład do! m 
Niemiec południowych, z wyjątkiem Pecten Schnaitheimensis, Tro- 
chalia depressa i Ner Mandelslohi; z których dwie ostatnie 3) 
siadają bardzo znaczne rozpowszechnienie gieograficzne i znaj jdują Się tak w. 
stwach typu Niemiec północnych, jak i i południowych. 

Wiele form z listy powyższćj spotyka się w osadach Niemiec pólnocnye 
jakkolwiek niektóre z e są tam nieznane, jak Dicerąseximium i wos 
góle rodzaj Diceras — dalej Nerinea Clytia, Chemnitzia © 
taldina, Ao oaiae Dormoisiana Goniomyatrapez 
iPectenSchaitheimensis. Podobna różnica staje się jeszcze wyl 
niejszą, jeżeli zwracać uwagę na drobne różnice postaci w granicach jednego 9a 
tunku. Tak np. Nerinea Mandelslohi, która co do ilości okazów prze 
wyższa tu liczbę wszystxich pozostałych głowonogich razem wziętych, wybitn 
różni się swemi wypukłemi skrętami I rysunkiem przecięcia od wszystkich odm. 
tćj bardzo rozpowszechnionćj w Niemczech północnych formy, których szereg wy- 
bornie nakreślił Qredner ') i naodwrót temi samemi cechami zbliża się do odmiar 
tćjże formy opisanych z górno-jurajskich pokładów Francji. ; 


1)  Oredner. Ueber die Gliedering a. Oberen Juraformation u. d. Wealden-Bildung in norć 
westl. Deutschland. 1863. 
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_. Wszystkie nakoniec formy znalezione znane są w jurajskich osadach fran- 
uskich. przyczem niektore z nich (Diceras eximium, NerineaCly- 
tia Chemnitzia Cottaldina. Pecten Schnaithe imensis) 
0 ile mi wiadomo z wskazówek piśmiennych, nie przekraczają górnćj granicy tych 
koralowych osadów. dla których właściwie d Orbigny ustanowił swoje piętro ko- 
jalowe a które obecnie większość uczonych odnosi do górnego piętra oksfordz- 
iego, do pasaz Peltocerasbimammatum. Cosię zaś tyczy form po- 
zostałych, to takowe spotykają się we Francyi również w osadach koralowych 
(Oolithe de la Mothe') należących do dolnego piętra kimmerydzkiego. 
Tym sposobem omawiany wyżćj oolit można z pewnem prawdopodobieństwem 
ważać za przedstawiciela pasaz Peltocerasbimammatum. 
| W łomach dawniejszych, a leżących jeszcze bardzićj ku północy od wyżćj 
ez. W Jes znaczny pokład W do BE par zawie- 


jaś z nich na północ. ukazuje dE oolit oazą Ww Rios idm dam na- 
tępujące: 

| | Gryphaea dilatata. So w. 

BecLeninaequlcostatus Phill 

Pectenaf Midas dOrb. 

Pokiuchy »Pecteń subarticulatus dOrb. 

?Ostreasubreniformis Etal. 
BxosyraBruntrutana Thur. 

?Exogyravirgula. dOrb 

?Ostrearostellaris. Miinst. 

, Merebratuka Sp. 

również obłamy wielkich gładkich amonitów. 

__ Jako fakt ciekawy spotyka się tu istnienie współczesne z jednój strony Ex. 

8 u h a, formy charakierystycznćj dla piętra A a Z PuzlJ 


Wszystkie podane wyżćj uwagi nad charakterem i stopniem podobieństwa 
 omawianćj grupy osadów jurajskich do faun osadów zachodnio-europejskich, 
się całkowicie zastosować i do załączonćj listy. Zwrócę tu tylko uwagę, że 
wymieniona osobliwość współczesnego u nas występowania niektórych form 
ajła wićj daje się jeszcze wyjaśnić na podstawie danych odnośnych do pionowego 
U form tych w osadach francuskich, gdzie | Rodi a tata A się 


»), ' Lortol, Royer ei Tombeck. Monographie góol. et palóont. des ćtages jurass supór. de la 


M Loriol et Pellat,  Monogr. palćont. et gćol. d. ćtages supćr, de la form. jurassiq. des en- 


Ww Niech północh CJI nie przechodzą za aan. górną warstw a 
wych 9). j 

Co się tyczy oznaczenia Lino aka warstw trzech ostatnich od) 
nięć, to ada ednich ku temu PDA nie po aoż ny — wszelako, WARE poc 


kłady i ao iże ku BA one się o, młodszego wieku a kimm 
rydzkich — wypada nam oolit zDiceraseximium uważać za starszy o 
oolituz Pecteninaequicostatus. Paleontologiczne dane. jak widzie 
liśmy, z wnioskiem podobnym nie znajdują się w przeciwieństwie. 

W-niewielkiem paśmie pokładów jurajskich tój grupy, ciągnącem się. j 
rzekłem wyżćj od Bąkowćj góry przez Przedbórz do Małogoszcza. rzadko spoty: 
kają się wychodnie warstw zawierających wyraźne skamieniałości Wyjątek od. 
tego stanowią niżej opisane odsłonięcia. W jednym z łomów pod Przedborzer 0 
obnażony jest oolit, przepełniony następującemi gatunkowemi formami ramienio 
nogich: 

Waldheimia humeralis. Róm., Rhynchonella pingui 
Róm.,Terebratula subsella. Leym, a także Mytilus subp 
tinatus. dYOrb: Prócz nich znaleziono także Trochalia d ep ress; 
Woltz.iExogyra Brhntrutaną. lh. 

Nadmienię tu, że Wa | dhei m iahumerali 18 należy także do icz 


miec północnych i Francyi, gdzie spotyka się przeważnie w dolnem piętrze wo 
a nie trafia się W osadach typu południowo- WOECE za 


powyżćj oolitu i zawierający: 
Pholadomya Protei Brogn. 
Arcalongirostris. Róm, 
Pleuromyatellina Ag 

jak niemnićj boczny odcisk amonia przypominającego cechami swych śeh 

BHop.Erinus dO rb 
Przy Dobromierzu, . lasem wynurza się na powierzchnię pokład marg 

R la istotną lawicę ostrygową, składającą się ze skorup Ostrea pi | 

era Gf. Oprócz nićj spotykają się tu następujące formy: i 

Mytilussubpectinatus. dOrb 
Terebr. subsella (var. bliska 16" bica nalicutae. Z 
mo Saussurei Desh. 


1!) Horiol, Royer et Tombeck. Monogr. góol. et palćont. d. ćtages juras. sup. de Haute- 
ne. 1872. p. 529, Thurmann et Mtallon.  Lethaea Bruntrutana p. 69. 

2)  Brauns. Der Obere Jura im nordwestlichen Deutschland. 1874. S$. 362. 

) Górna część grupy, nazwanćj przez Braunsa  „„oolitem koralowym'* odnosi się 40] 
kimmerydzkiego, bo wedle słów jege grupa ta A i także osady, odpowasejąe> pasowi. 
pelia tenuilobata, Brauns. Der Obere Jura. 1874. s. 65. 


ectenintertextus. Róm. 

 frigonia sp. zgrupy Tr. costata. 

__ Bardzo ciekawe są wychodnie pokładów grupy oolitowćj w północnój części 
rzestrzeni wzdłuż koryta rzeki Pilicy, między Inowłodzem i Brzostówką; znaj- 
ują się one bowiem w związku z wychodniami osadów różniących się wybitnie pod 
zględem fauny swojój od grup dwu ostatnich, odpowiadających miejscowościom 
ssyjskim. Wszystkie wychodnie pokładów podstawowych w pasie tym wykazują 
jłaby upad ku Pd.Z. tak, że rozpoczynając przegląd warstw od wychodni najbar- 
j na wschodzie leżącćj i postępujące stopniowo ku zachodowi, będziemy mieli 
p zynienia z coraz młodszemi osadami. 

Pod Ździebłowicami występuje wskutek spłókania pokład wapieni glinia- 
tych znacznój grubości, zawierających pięknie dochowane okazy Pho lado- 
paucicosta Ró6m. i wiele innych skamieniałości, niedających się jed- 
akże że wydobyć ze skały. Istnienie tu w znacznój ilości samój tylko Ph. pauci- 
; a Róm., jako formy, mówiąc wogóle, starszćj ') względnie od Ph. Pro- 
spotykającój się w osadach pod Piekłem, w miejscowości leżącój na zachód od 
iebłowic, zgadza się: całkowicie Z s co zr obionem POpuzzcZea Ica, że 


h imi A tartie Se quana. Cont. Tu zaś w |.ah wapienia, zgy- 
na kupę przy piecu wapiennym, znalazłem Waldheimia humera- 
R. Ph oladomya myacina. Ag. Z mua skamieniałości 


Moesch. Monographie der Pholadomyen. Abhandlungen d. schweizerischen palaeontolo- 
chaft. 1874. vol. I, p. 16—80. ś 

dług spostrzeżeń .Loriola, zajmuje ona zawsze wyższy poziom, niż Astarte supracoral- 
Ro, er et. Tombeck. Monogr. góól. et palóont. de» ćiages jurass. supór de Haute-Marne, 
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 noważnik górnego tegoż a 
Przytoczone wyżćj przezemnie skamieniałości, niewymienione w licz 
szczątków organicznych znalezionych pod Sulejowem, stwierdzają w zupełności 
wnioski wyprowadzone na podstawie okazów otrzymanych w tćj ostatnićj miejsca 
wości. I rzeczywiście — Waldheimia humeralis, KxogyraBru 
trutana, Pholadomya Bowie Pleuromyatellina, Trice 
tesBaussurei Peeten intertextus, Phóoladomya pance 
costa,<Mydilus perplica tus, Astarte Sequana,Phol: 
domya myacina, są obcemi wogóle dla osadów południowo-niemieckich, 
ale stanowią bardzo pospolite skamieniałości w pokładach jurajskich Francji 
i Niemiec północnych. Zasługuje też na uwagę, że różniea między fauną opisyw 
nćj grupy oolitowój osadów jurajskich a fauną osadów w północno-zachodn 
Niemczech, występująca dosyć wybitnie w starszych osadach (oksfordzkich) 
grupy w okolicy Sulejowa, w mniejszym widocznie ukazuje się stopniu w osad 
„młodszych (kimmerydzkich). Daje się to widzieć z tego, że wszystkie bez wyj 
wyliczone dopiero formy gatunkowe napotykają się również w osadach Niem 
północnych i nawet takie, jakie znalezione zostały w czysto koralowym WE. 
pod wsią Piekło, podobnym litologicznie do wapieni Sulejowskich. 
Nieco bardzićj szczegółowy opis osadów jurajskich danćj grupy uważałem 
rzecz konieczną z tego względu, źe osady te były dotąd bardzo mało zbadane, 
niemnićj i dlatego, że zbadanie ich prowadzi do rezultatów sprzecznych z istn 
jącemi obecnie w nauce poglądami odnośnie do górnych piątr jurajskich w K 
stwie Polskiem. Z przytoczonych przezemnie powyźćj piśmiennych i taktyczny A 
danych pokazuje się, że wszyscy uczeni bez wyjątku, badający Jurę polską, głć 
nie w miejscowościach przyległych Krakowowi, wypowiadali przekonanie 0 
słem jej podobieństwie do odpowiednich osadów Niemiec południowych i że p 
bieństwo takie w istocie daje się widzieć w pewnój części pokładów j Jurajsk 
rozwiniętych w granicach badań moich — ale że prócz tego istnieje I r 
osadów, nieprzedstawiających podobieństwa tego. ; 
Ostatnia ta okoliczność nie uszła, zdaje się, uwagi prof. Zejsznera, kt 

raz pierwszy, jak wiadomo, sprawdził w osadach jurajskich pasma Kielec 
obecność wapieniz Diceras arietina ') ioolitówz Kxogyra 
gula, bo powiada on w jednem miejscu 2), że dolne poziomy białćj Jury 
sce jednakowe są we względzie petrograficznym i paleontologicznym z Jur 


1)  Zeuschner, Ueber das Vorkomnmen von Dicoras arietina in Korzetzko bei Cheneiny Ze 

d. D. geol. Gesell. 1868 s. 576. 

2)  Zeuschner. Die Gruppen und Abtheilungen des polnischen Juras. Zeitschr. d. 
Gesell. 1869. s. 7838, 191. WE 


ies 


ec południowych i Szwajcaryi, a piętro oolitowe kimmerydzkie podobne jest do 
altyckiego. Następnie prof. Roemer, po bardzo szczegółowem zbadaniu warstw 
urajskich Szląska górnego i przyległych mu części Królestwa i po oznaczeniu na 
asadzie zbadania tego następstwa ich w kierunku pionowym, poczynając od 
warstw z Inoceramus polyplocus aż do warstwz Exogyra vir- 
"gula włącznie, stanowczo oświadcza się !) za podobieństwem wszystkich opisa- 
ych przez siebie pokładów do warstw Niemiec południowych, a za różnicą ich od 
adów Niemiec północnych. Podobieństwo to, zdaniem prof. Roemera, tak jest 
| wyraźne, że przypuszczać trzeba, iż zagłębie polskie w okresie osadzania się 
| w niem wszystkich osadów wyższych jurajskich znajdowało się w bezpośrednim 
wiązku z zagłębiem południowo-niemieckiem, będąc oddzielonem całkowicie od 
głębia północno zachodniego Niemiec. 

.. Tymczasem zebrane w roku przeszłym fakty .dowodzą, że w granicach bada- 
16j przezemnie przestrzeni, nad pokładami jurajskiemi bardzo podobnemi paleon- 
logicznie do pokładów Niemiec południowych (dolnćj Bawar Ji), leży grupa 0sa- 
o całkowicie odmiennym charakterze. 

_ Jakkolwiek materyjał zebrany przezemnie nie jest jeszcze o tyle zupełnym, 
eby na podstawie jego wywody moje o naleźeniu warstw omawianych do tego 
b owego z drobnych poddziałów górnego piętra Jury, można było uważać za sta- 
10wcze, wszelako wystarcza on, jak mi się zdaje całkowicie, ażeby przyjść do wnio- 
sku, że istnienie w osadach tych fauny liczącćj niewiele gatunków wspólnych z fau- 
OEM Niemiec o: nie AM zjawiska Aa aa. 


lko wyłącznie i tegoż samego, ale odrębnych poziomów piętra górnego oks- 
kiego i kimmerydzkiego — tem niemnićj jednak fauna osadów tych zachowuje 


+ 


Roemer. Geologie v. Oberschlesien. 1870. 5. 274 — 276, 
Ludwig v. Ammon, 1. c. 8. 137. 


3) Na braku kize podobieństwa do fauny warstw wierzehnich Jur . ski 
w Niemczech południowych. : 
Wyjaśnienia tój okoliczności, że wierzchnio-jurajska A krzetajić | gru- 
py osadów, bardzo podobna do fauny warstw południowo-niemieckich, w młodszćj 
grupie oolitowćj zastąpiona jest przez faunę bardziój zbliżoną do fauny pokładów 
Niemiec północno-zachodnich — nie należy, według mnie, szukać w tem przypusz- 
czeniu, że warunki osadzania się zagłębia polskiego zmieniły się w okresie istnie- 
jącym między epoką utworzenia grupy krzemiennćj a epoką utworzenia grupy ooli- 
towćj. Innemi słowy, niepodobnem i niepotrzebnem zresztą jest przypuszczenie, 
że zagłębie polskie, którego połączenie niegdyś z zagłębiem południowo-niemie- 
ckiem i całkowita niezależność od zagłębia niemieckiego północno-zachodniego, 
nie ulega, według zdania prof. Roemera, najmniejszćj wątpliwości *), było w okre 
sie osadzania się grupy oolitowój oddzielone od południowo-niemieckiego, a BAR 
czone naodwrót z zagłębiem niemieckiem północno-zachodniem. 
W istocie, przyjmując nawet to ostatnie przypuszczenie, nie zdołalibyścią 
wszakże wyjaśnić bynajmnićj dziwnego podobieństwa fauny grupy oolitowój na- 
szój do fauny wyższych osadów jurajskich wschodnićj Francyi, którćj zagłębie ni 
należy przecież do zagłębi jurajskich, bezpośrednio przyległych polskiemu. ŻA 
Dlatego różnicę w charakterze faun grupy krzemiennćj i oolitowćj, wypada 
jak mi się zdaje, przypisać wyłącznie zmianie warunków klimatycznych (tempera h 
tury wody) w danćj części zagłębia polskiego podczas okresu osadzania się grup 
oolitowćj, przyczem połączenie tego zagłębia z przyległemi mu (niemieckiem poł 
_ niowem i północno-zachodniem) istnieć mogło tak dobrze przez ciąg okresu OE 
nia się krzemiennćj jak i oolitowćj grupy. 
Pogląd ten ubocznie i tem się potwierdza, że zupelnie podobne zastąpien: 
jednój fauny przez drugą daje się widzieć w pokładach zachodnićj Szwajcaryi i pi 
łudniowój Francyi, łeżących na zachodnićj granicy układu osadów południowi: 
niemieckich, czyli w miejscowościach, do których było podobne polskie zagłę 
jurajskie, znajdujące się również na granicy (wschodnićj) osadów południowo-ni 
mieckich. Prócz zastąpienia w kierunku pionowym fauny typu południowo-nie 
kiego przez faunę typu francuskiego (stojącego bliżćj typu niemieckiego północno- 
zachodniego), w wymienionych krajach stwierdzonem *) nadto zostało wzajemn 
zastępowanie się tych faun i w kierunku poziomym, bez przerwy w ciągloś: 
kładów — tak, że o roździale zagłębi wierzchnich jurajskich, południowo-nie! 
| kiego i kanciskiee „, nie może być i mowy. W zupełnie podobnych fizycznych 
i gieograficznych warunkach, jak zagłębie francuskie, znajdowało się, zda 
mojem i polskie zagłębie w okresie wierzchnim jurajskim — i tem objaśnia 
dziwne podobieństwo fauny niektórych poziomów Jury polskiój do BURY na 
Francji wschodnićj. 


1) Roemer. Geologie v. Oberschlesien. 1870. S$. 274, 275. 06% 

2)  Moesch. Geolog. Beschreibung des Aargauer Jura. 1867, 8. 151, 163, 164, 
Struckmann. Die Obere Jura der Umgegend v. Hannover. 1.878. 8. 151. 
Brauns. Der obere Jura. 1874. S. 65. 
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Ww odległości trzywiorstowćj na dnia” zachód od wioski Piekło, pod którą 
| występują wyżćj przezemnie opisane pokłady kimmerydzkie, wynurza się znaczna 
masa warstw, wybitnie różniących się, tak pod względem petrograficznym, jak 
i paleontologicznym, od obudwu rozpatrywanych dotąd grup osadów jurajskich. 
Warstwy skał tej nowej grupy wszędzie mają upad prawidłowy ku Pd.Z., czyli 
w stronę panującego w tym pasie upadu pokładów, tak, że grupę tę uważać należy 
a osad młodszy od osadów kimmerydzkich wsi Piekło. Fauna grupy tój osadów 
i tworzy bardzo szczególną mieszaninę elementów fauny pokładów wierzchnio-juraj- 
skich Europy środkowój z elementami fauny rossyjskićj. Jako przedstawiciele tćj 
statnićj występują ammonity zgrupy Per. virgatus, wyjątkowo właści- 
ćj Rossyi, tak, że kwestyją istnienia w Królestwie osadów wierzchnich jurajskich 
akich samych, jak w Rossyi, można dziś uważać za dowiedzioną całkowicie. Fakt 
stnieniaw Królestwie pokładów wirgatowych bardzo jest ciekawym, ponieważ 
am przez się staje w sprzeczności z istniejącemi poglądami dotyczącemi granie 
eograficznych zagłębia rossyjskiego, a zatem i ze stosunkami tego ostatniego do 
głębia Europy środkowćj. Zgodne całkowicie uławicenie warstw wirgatowych 
 powyżćj osadów kimmerydzkich w Królestwie, wśród których, jak mniemam, moż- 
na podstawie pewnych danych, przypuszczać obecność równoważników wszyst- 
kich poziomów piętra kimmerydzkiego środkowćj Europy, a być może nawet i port- | 
l. andu, stoi również w niezgodzie z pojęciami dotyczącemi wieku warstw wirgato- 
ych, odnoszonych zwykle do dolnego działu piętra tego. 

Wobec teoretycznego znaczenia kwestyi, poruszonćj przez znalezienie po- 
dów © Adka W Królestwie i ka A sa zdobycia 


_ Osady formacji kredowój występują wyłącznie w południowo-zachodnim ką- 
badanej o ao gdzie w niektórych Sa o Ra Olesz- 


oh przydrożnych. 
W Mod, miejscowościach p Wymysłów) znałazłem w nim charakte- 


bw, | wynurzają się skały podkładowe, jak np. pod Kluczewskiem, Pil. 
[CĄ, Ostrowem, Cząstkowem i t. p. Sposób uławicenia marglu kredowego udało mi 


M było istnienie wychodni marglu kredowego.  Pusch.  Geognostische Beschr. v. Polen, II Th. 


się na proszek wskutek zwietrzenia, dobywa się jako materyjał do budowy dro 
bitój, niebardzo osobliwój wobec tój jego własności. Pokłady marglu kredowe 
leżą tu zupełnie poziomo i zawierają Ananchytes ovata, Belemn 
tella sp. itp. 


Z utworów czwartorzędowych w granicach opisywanćj przestrzeni jako je 
dyny ich przedstawiciel ukazuje się pokład dyluwijalny, wszędzie prawie istniejąc: 
w postaci piasków z głazami narzutowemi skał krystalicznych obcych. Szczególnćj - 
miąszości pokład ten dosięga w północnej i zachodnićj części przestrzeni, a mia- 
nowicie w pasie przyległym dolinie Pilicy. W południowo-wschodnićj części prze-- 
strzeni, w miarę zbliżania się do pasma Kieleckiego, grubość pokładu tego oczy 
wiście maleje, bo głazy n»rzutowe rzadzićj się napotykają, a częścićj widzieć sii 
dają rodzime wychodnie piaskowców tryjasowych, zamieniających się przez zwi 
trzenie na piasek, nieróżniący się barwą od dyluwijalnego, tak, że określenie ści- 
słe południowćj granicy tych ostatnich utworów staje się bardzo trudnem, wobec 
mianowicie stosunkowój w pasie tym rzadkości głazów skał krystalicznych. 

Bardzo ciekawem jest znalezienie przezemnie głazu granitowego na najwy 
szym punkcie między Mularzowem i Jużźwikowem, gdzie fałda antyklinalna, skł 
dająca się z warstw piaskowca. pstrego i stanowiąca wśród wzgórz pasma Ki 
leckiego łańcuch najbardzićj ku północy wysunięty, zachowuje dosyć znacz 
jeszcze wysokość. Głaz ten faktycznie dowodzi, że pasmo Kieleckie. mające średni 
kierunek od ZPnZ. ku WPnW,, czyli prostopadły prawie do przypuszczalnego k 
runku lodowca północnego '), w pewnćj przynajmnićj części swojćj pokryte 
tym lodowcem, czego a priori twierdzić było niepodobna, pomimo stwierdzon j 
przezemnie w roku zeszłym obecności głazów krystalicznych w NOWE do 
nach pasma. H 

W rzeczy samój, lekka pochyłość północnego stoku i nieznaczne. Bezwzalj 
wzniesienie łańcuchów, nieprzechodzące przeciętnie tćj wysokości (580 metr. 
do jakićj wznosiły się lodowce w Saksonii, leżącćj na jednćj prawie szerok 
gieograficznój z pasmem Kieleckiem, mogły przemawiać za wnioskiem, że pa 
to istotnie pokryte bylo owym lodowcem, wskutek czego nagromadziły się głaz, 
skał krystalicznych w podłużnych jego dolinach. Z drugićj jednakże strony, I 
podstawie badań Crednera, które dowiodły, że bezwzględne wzniesienie spotk: ć 
przez lodowce miejscowości (jeżeli tylko wzniesienie to nie przechodzi pewnćj 
nicy) nie odgrywa skutecznój roli w kierunku lodowca *), można było z równem- 
prawem zrobić przypuszczenie, że lodowiec północny, rozdzieliwszy się na dwa 
miona, obszedł pasmo Kieleckie i dostał się do dolin podłużnych od stron, pó 
nocno-zachodnićj, gdzie doliny te stoją otworem. m 


r!) Hermann Credner.  Ueber Głlacialerscheinungen in Sachsen, nebst vergleichenden Vorbem 
kungen iiber den Geschiebemergel.  Zeitsch. d. DT). geol Gesell. 1880. S. 577. 

2) Hermann Credner. 1. c. s. 584. 

3) Hermann Credner. 1. c. s. 578, 579, 


ó ae W pami Kieleckiem jawnych „ rchodni podstawowych skał, nawet na 
zczycie łańcuchów, usianych tylko po większćj części ogromną ilością zupełnie 
oddzielnych brył niżćj leżących pokładów, można przypisać głównie, jak mi Się 
| zdaje, temu pokryciu pasma przez lodowiec północny i spowodowanemu przez nie- 
| go mechanicznemu zgruchotaniu skał we wszystkich sterczących punktach łańcu- 
ha, wiele bowiem skał (kwarcyty, piaskowce) stanowiących go, bardzo silnie opie- 
a się zwietrzeniu. 

Tym sposobem, z liczby wniosków, wyprowadzonych przezemnie odnośnie 
harakteru i podziału pokładów osadowych pasma Kieleckiego, na podstawie ze- 
anych podczas przeszłorocznój wycieczki faktów, następujące stają się nowemi: 
1) Znaczna część masy piaskowców czerwonych, obejmujących podrzędne 
okłady wapienne, winna być odniesiona na zasadzie paleontologicznych danych, 
do górnego piętra Piaskowca pstrego — do Róthu. 

| 2) Rudy żelazne, związane z piaskowcami leżącemi na południe od linii łą- 
 czącćj wychodnie Wapienia muszlowego, przechodzącćj przez Wielką Wieś, Par- 
szów, Młodzowy, Bzin, Grilów, Odrowążek, ciągnącćj się następnie prawdopodobnie 
północ Serwinowa, Mniowa, Gr zymałkowa, do Mamacichy, nietylko na podsta- 
estratygraficznych, ale i paleontologicznych danych, wypada odnieść do górnego 
ętra Piaskowca pstrego. 

8) Wśród osadów Wapienia muszlowego na zasadzie danych paleontologi- 
nych odróżnić można tymczasem dwa piętra: dolne i górne, przedstawiające przez 
unę swoją bardzo wielkie podobieństwo do piątr odpowiednich Wapienia muszło- 
ego na Szląsku, przyczem w dolnem piętrze wapienia naszego spotyka się tylko 
noważniki niższego „a dolnego piętra Wapienia muszlowego górno- 


k 4 Wapienie j jurajskie ze skupieniami krzemiennemi zawier ają faunę, wyka- 
Ę wielkie py. osadów tych do osadów Pona maa Na zasadzie 


| mi | aarydzki oni Robi ai osadami, należącemi do terytoryjum 
towo-europejskiego, leży grupa osadów terytoryjum rossyjskiego z Per. 
atus. - 


WolĘCZKA M LTWE KD UTA 


PRZEZ 
Hasumuza lapczyńskiego. 
(Tablica IM). 


|| Z Warszawy do Mińska. 


to pora u do zaznajomienia się z roślinnością, ta jednak prze- 
że Sołomorzecze musi być, pod względem fiorystycznym, jednem z cie- 


w, "o przez gubernie warszawską, siedlecką, grodzieńską 


o Diiejru 46, zlewem Niemna 194 i znowu lewi Dniepru 16. Tak 
iędzy Warszawą i Mińskiem kolćj żelazna trzy razy przechodzi przez wo- 
altycko czarnomorski. 

Przed godziną czwartą po południu pociąg ruszył ku wschodowi po nadwi- 
| oai Zielone pola, łąki i strasznie przerzedzone lasy szybko 


Ę pod Ria 5 bonoćci. 
| muy je w ENY, w Mińsku i EA w y Cegłowie, p eż- 


a wo = 


wzniesiony, a przypadający na wododziale Wisły i Bugu. Stacyja w Mrozach j 
nieco niżój jest położona na spadku ku Bugowi. Okolica Mrozów leśna i wzgórko 
wata, dosyć jest pod względem roślinności ciekawa, chociażby z powodu jode 
(Abiespectinata DO., rosnących w sąsiednim pięknym kufiewskim lesi 
(Pam. Fiz. T. I, str. 188). Piękne lasy były niedawno i przy następnej stacyi w Ko 
tuniu, dziś już przerzedzone. 
Za Kotuniem następują Siedlce, stolica guberni, mnićj więcój w jój środku 
położona. Na mapie Zannoniego, w przeszłym wieku wydanćj, w pobliżu Siedle 
stykają się granice województwa mazowieckiego, ziemi łukowskićj, należącćj do 
województwa lubelskiego, oraz ziemi mielnickićj, należącćj do województwa pod- 
laskiego. Siedlce leżały na południowym krańcu podlaskiego, które stąd zaczyna 
jąc, ciągnęło się na północ, aż za Augustów, mając za stolicę Drohiczyn. 
Okolica Siedlec płaska, dość piaszczysta z wyniszczonemi lasami i pozbawio- 
na większój rzeki, niebardzo obiecująco pod względem florystycznym wygiąda, to 
też mało była badaną. Chociaż Prodromus Rostafińskiego wylicza w Królestwie 
stanowiska roślin, byle cokolwiek mnićj pospolitych, w okolicy jednak Siedle 
wskazuje tylko 3 rośliny (nr. 235, 389, (98) i to jedna z nich jest tylko formą bia- 
ło-kwiatową zmajowca pospohtego (Echium vulgare L.) znalezioną prze 
p. Grabowskiego. Dwie inne rośliny wskazał p. Ferdynand Karo. Okolica następ 
nój stacyi Łukowa lepićj poznana (Pam. Fiz. T. I, str. 185). 
ZaŁukowem pociąg wbiegł do rządowego lasu Zapowiednika. Od kufiewskieg 

lasu pod Mrozami pierwszy to las dobrze SB Miło patrzeć na dorodn 
sosny. proste jak Świece. > 
Minąwszy Zapowiednik pokazuje się na prawo, w znacznćj odległości, wieś 
z piaszczystemi polami i z okazałą nazwą: Turze Rogi. Za Turzemi Rogami wid 1 
wieś Strzyżew z lasami obszernemi, zaciekawiającemi mnie od lat paru. Usłysz 
łem raz nieoczekiwaną wiadomość, że w tych lasach są buki. Właściciel Strzyże 
zaręczył mi, że niema. Słyszę potem z trzeciego źródła, jako wspomnienie l 
dawnych, że wiejskie dzieci nosiły się po Strzyżewie z obfitemi zapasami orzesz= 
ków buczyny i że las bukowy, jeżeli był, rósł prawdopodobnie na tem miejscu gdzie 
dziś jest folwark Wagram, położony w dobrych gruntach. Ostatecznie jest to rzec 
nierozstrzygnięta, a wspominam ją dlatego, że niedługo, gdy dojedziemy do po 
wiatu nowogrodzkiego na Litwie, znowu wrócę do buków i do tego folwarku Wa 
gramu. e: 
Minąwszy przystanek w Szaniawach dojeżdźamy do Międzyrzeca, któreg 
bliższa okolica jest dokładnie zbadana pod względem roślinności przez p. Eichlen 
(Pam. Fiz. T. III, str. 318). Za to za Międzyrzecem wkoło Biały rozciąga się 
rystyczna terra incognita. Prodromus, niemając materyjału, nie zapisu, 
ani jednój rośliny w całym powiecie bialskim, choć rozpościerająca się w ni 
puszcza bialska i inne obszerne lasy obiecują, że czas na ich zwiedzenie wyw ni 
byłby straconym napróżno. 
Przerywam na chwilę dalsze opowiadanie podróży, bo samo z siebie nas, 
Cza się pytanie; 


W jal'im stopniu jest zbadane Królestwo pod względem 
roślinności jawnokwiatowój? 


a  Rozpowszechniło się u nas mniemanie, że Królestwo Polskie jest dobrze po- 
znane pod względem rozmieszczenia roślin jawnokwiatowych. Miałem cierpliwość 
ać Boe owe, W IEORO W w nano musie Sa wydanym 


Mada do tego stanowiska nieco ao roślin a drukiem 
mości ogółu w latach późniejszych, wypadnie bardzo poważna cyfra trzech 
cy kikuset stanowisk. 
_ Cyfra ta byłaby mnie upewniła. że rozpowszechnione mniemanie o dobrem 
zpa aniu flory Królestwa jest uzasadnione, gdybym na nićj skończył moje rachunki. 
4 Ale poszedłem dalój. Obliczyłem ile miejscowości Królestwa jest wymienionych 
?rodromusie i ile mnićj pospolitych roślin w kaźdćj miejscowości jest zapisa- 
N e, choć wiem, że podziały administracyjne nie mają z florą nie 
nego, że jednak podział ostatni Królestwa na 85 powiatów. jako mnićj więcćj 
| akową przestrzeń zajmujących, nadawał się dobrze do moich obliczeń, więc 
zł ie mo na powa. 1 BE mi „dla każdego powiatu liczba 


w a „a jak śle ku na oli zasiewa a. 
o części a 


| nożna było liniją graniczną bac owad: Ściśle na waż SĘ 

„ Powiatów 9, 0 których prawie nie nie wiemy. Że w Złoczewie zbierał przed 
A astrzębowski rzadki baldaszek g gałuchę rurkowałą (O enante fistu- 
jest to jedyna wiadomość z powiatu sieradzkiego. 

najomość powiatu opoczyńskiego ogranicza się na tem, że w wodach Bara- 
od Opocznem rosła w czasach działalności J astizębowskiego kotewka (Tra- 


en powiat przenieść pod Bo. i. 

owiecie bialskim, jak powiedziałem, Prodromus żadnćj rośliny nie wy- 
„yłby się więc ten powiat znalazł pod literą a gdyby nie przypisek na str. 
nu LI pa Fin. W jaz p. Eichler R że Blymusarenarius 


s Fr) a adna 1 er tyle wiemy o ro o limośai jawno- 
ćj o rypińskiego i ciechanowskiego. 


O powiecie wilkowyskim wiemy, znowu od Jastrzębowskiego. że w Poszyt 
wintach rósł przed wielu laty fjołek dwotstokwiałowy (Viola mirabilis L.). 
Między Giełgudyszkami (powiat władysławowski) i Sapieżyszkami (powiat 
maryjampolski) znalazł niegdyś Jastrzębowski rzadką w Królestwie rzeżuchę sprę- 
żystą (C(ardamine impatiens L.). Przytoczenie z powodu tćj rośliny 
Giełgudyszek jest to jedyna wzmianka o roślinności powiatu władysławowskiego. 
Wielostł błękitny (Polemonium coeruleum L.) znaleziony przez Ja- 
strzębowskiego w Kalwaryi, to początek i koniec wiadomości fiorystycznych z po- 
wiatu kalwaryjskiego. 
c. Powtaty 3, o których bardzo mało wiemy. W poprzednim oddziale na każdy 
powiat jedna roślina przypadała, w tym oddziale już w każdym powiecie o dwu ro- 
ślinach wiemy i tak: 
w powiecie grójeckim w Mogielnicy wskazał Berdau rułewkę ortikowałą (Th a- 
lictrum aquilegifolium L.), aw Swidnie rzadkie sitowie: Scirpus 
Tabernemontani Gmel. | 
W powiecie kolskim w Sompolnie Baenitz dostrzegł błotnicę większą (T r i- 
glochin maritimum L.), aJastrzębowski skalnicę żdłłą (Saxifraga 
hirculus EB). 
W powiecie lipnowskim jest wskazana przez Berdaua rzadka trawa, G-1 Y=s 
ceria plicata Fr. (Prod. n. 190), a przez Wagę buk (Flora pol. t. II, str. 608). 
d. Powiatów 17, o których miedużo wiemy. W tym oddziale już w każdym po- 
wiecie o kilku roślinach wiemy, co wcale dużo nie jest. Wyłliczać gatunków nie 
będę, tylko nazwy miejscowości. 


Miejscowości mnićj lub | Miejscowości, o których a 


i aa | więcej badane pod florze nie nie wiemy. 
względem filorystycznym. | 


skierniewicki Skierniewice, Radziwił- Chrzczonowice, Głu- 
łów, Dębowagóra(Prod. chów. j 
Rost.), Huta gzdowska, 
Jeruzal (Pam.Fiz. T. II, 
str. 841). a 
Wieluński Kostrzeń, Wieluń. Bolesławice, Działoszyn, 


Praszki, Wieruszów. 
Brzeziński Brzeziny, Mrzygłód, U- Będków, Główno, Jeżów. - 
jazd. Stryków, Tomaszów. 
Łaski i 1łutów, Widawa. : | Lutomiersk, Łask, Pa- 
| bianice, Szczerców. | 
Łodziński Łagiewniki, Łódź, Aleksandrów.  Kazi- 
| Zgierz. „ mierz, Konstantynów, 
|| Rzgów. Tuszyn. 
Koński Chlewiska, Końskie, Nie Gawarczów, Przedbórz, ; 
„kłań, Szydłowiec. Radoszyce. R, 
Jędrzejowski | Mokrzno pod Sobkowem, Jędrzejów, Małogoszcz. | 


Ossów, Wodzisław. 


Miejscowości mniój lub 


POWIAT. więcój badane pod 


yk CA KW BAT KOGA BJ U AŚ U GT A TE 


adw t Lelów, Przyby- 
SZÓW. 


Biłgoraj, Józefów ordy- 
nacki, Krzeszów. 
Ceranów, Olsza. 


Płock, Wyszogród. 
Ciechanowiec, Tykocin. 


Dobrzyjałów, Kobylin, 
Penza, Stawiska. 
Drozdowo, brzegi Ory- 
CZA. 
_ Ostrolęka. 

Nur, Ostrów. 

Augustów. 


wiat ek 


k radzymiński: Kamieńczyk. 
t rawski: Biała, Inowłodź, 


iat siedlecki: Mokobody. 


względem fiorystycznym. 


Miejscowości, o których 
florze nic nie wiemy. 


Kurzelów, Secemin, 
Szczekociny, Włoszezo- 
wa. 

Tarnogród. 


Kossów, Sonia So- 
kołów. 

Bielsk, Bodzanów, Dro- 
bin. 

Sokoła, Wysokie-mazo- 
wieckie. 

Kolno. 


Kr asnosielc, Maków, Ro - 
źam. 
Myszyniec. 
Brok, Czyżew. 
Lipsk, Raczki, 
kinie. 


Sopoć- 


„ Powiatów 24, mieco więcćj badanych. W tym oddziale wyliczone powiaty 
jmnićj po 10 znanych stanowisk. Niektóre dwa, a nawet trzy razy więcćj. 
nie nie JSW 0 każ okolie tych miejscowości, 


które poniżej we wła- 


ja, ok noi: abzosa.. Soczewka,  Du- 


i ala BL Chocż, Iwanowice, Koźminek, Opatówek, Staw, Sta- 
t łęczycki: Grabów. Ozorków, Parzęczew, Piątek, Poddębica. 
ń hrubieszowski: Grabowiec, Kryłów, Uchanie. | 


it janowski: Modliborzyce, Urzędów. Zaklików. 
t garwoliński: Garwolin, Osieck, Źelechów. 


" Powiat piotrkowski. W Prodromusie ma tylko dwa stanowiska wymienion 

w Piotrkowie, ale p. Karo we Florze okolic Częstochowy (Pam. Fiz. t. L.), podał 
stanowiska niektórych roślin w Grorzkowicach, Kamieńsku i Lesieńcu, przez G0 
nieco się powiększyły wiadomości o tym powiecie. Zawsze jednak nic nie wiemy 
o okolicy Bełchatowa, Grocholic, Rozprzy, Sulejowa i Wolborza. 
Powiat nowo-radomski. Tyle tylko o nim wiemy, co w wymienionćj powyżćj 
Florze okolic Częstochowy się mieści. Są tam wpisane niektóre rośliny z Kawę- 
czyna, z Kłomnice i z Zawodzia. Zawsze jednak nic nie wiemy. co rośnie w całćj 
wschodnićj części powiatu nad Pilicą i w całój zachodnićj w okolicy Pajęczna. 
Powiat kozienicki. Niezwiedzane okolice Głowaczowa, Gniewoszowa., Ry- 
czywołu, Sieciechowa i Ziwolenia. Że się ten powiat znalazł pod literą e. zawdzię- 
cza nieco lepićj zbadanój roślinności Janowca nad Wisłą. s 
Powiat opatowski. Nic nie wiemy o całćj południowćj części powiatu po za 
Świętokrzyskiemi górami: to jest o okolicy Twanisk, Łagowa i Rakowa. 
Powiat lubartowski. Jakób Waga we Florze polskićj tak pisze o wydmuchrzy- 

cy piaskowej, którą Andrzejowski życiektem nazywa (ElymusarenariusL.): 
trawa ta rośnie właściwie na piaszczystych wybrzeżach morskich. W roku 1829 » 
znaleźliśmy ją z p. Jastrzębowskim w Lubelskiem niedaleko Kocka na polach wsi 
Woli Sromowskićj: lecz podług zapewnienia obywatela tamecznego p. Wykowskie- 
go, miała być z zagranicy przez księżnę Ogińską, do ustalenia wydm piaszczy- | 
stych sprowadzoną*. Wola Sromowska powtarza się po raz drugi w Prodromusie 
przy wilczomleczu migdałowym (Tithymalus amygdaloides Kl et 
Gr ek), który tam znalazł Jastrzębowski, zapewne także w 1829 r. Na tem koń- 
czą się wszystkie wiadomości w Prodromusie z powiatu, mającego duże lasy, 
spławną rzekę i którego znaczna część rozciąga się na formacyi kredowej. 
Na mocy powyższego powiat lubartowski byłby się dostał pod literę c, gdyby 

nie ta okoliczność, że granica tego powiatu bardzo blizko podsuwa się pod Lublin. 
Zamieszczony w tomie III Pam. Fiz. Spis rzadszych roślin z okolie Lublina Fer- 
dynanda Karo, wymienia bardzo ciekawe rośliny w Dysie, który jak się przekon 
Iem należy do powiatu lubartowskiego. Nie wiem czy Dys położony w pobliżu Lublina 
cieszy się, że chodzi do powiatu w Lubartowie, ale powiat lubartowski cieszyć s 
powinien z Dysu, bo tylko przez poznaną jego roślinność dostał się pod literę c. 
Powiat radzyński. Znamy tylko okolicę Międzyrzeca (Pam. Fiz. t. III. Spis 
Fichlera), dalćj nie a nie, chociaż mało w kraju takich obszarów e jak nad Ty 
śmienicą. NARA 
Powiat włodawski tyle tylko jest znany, że rzadsze roda zebrane przez 
pannę Maryją Hempel w Kulczynie, w Lucie, w Orchówku, we Włodawie i w Że 
wadówce były wymienione przed kilku laty w Przyrodzie i Przemyśle. 
Powiat pułtuski. Znamy 10 stanowisk nad Nar wią i nad EE Q roślinn 

ści zdala od rzek nic nie wiemy. 
Powiat maryjampolski. Nie nie wiemy o roślinności okolicy Balwierzyszek 

i Pilwiszek, 4 że okolice te sąsiadują z trzema powiatami: kalwaryjskim (patrz b) j 
wiłkowyskim (b) i władysławowskim (6), w których wiemy tylko o trzech stanowi- 
skąch roślin, znajduje się więc w tćj stronie znaczna przestrzeń kraju prawie z - 
pełnie nieznana. . 


Tab. MZ. 


Powiaty: 


1 warszawski 
2 radzymiński 
3 nowo-miński 
4 góro-kalwaryjski 
5 grójecki 
6 błoński 
7 skierniewicki 
8 łowicki 
9 sochaczewski 
10 gostyński 
11 kutnowski 
12 włocławski 
13 nieszawski 
14, kolski 
15 koniński 
16 słupecki 

" 17 kaliski 
18 turecki 
19 łęczycki 
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20 sieradzki 42 radomski 64 rypiński 

21 wiełunski 43 kozienicki 05 płocki 

22 łaski puławski płoński 

23 łodzinski janowski sierpiecki ha 
brzeziński biłgorajski mławski SA 
rawski zamojski prasnyski 
piotrkowski tomaszowski ciechanowski 
nowo-radomski hrubieszowski pułtuski 
częstochowski chełmski makowski 
będziński krasnostawski ostrołęcki 
olkuski lubelski 14 ostrowski 
miechowski lubartowski 5 wysoko-mazaw. 
jędrzejowski włodawski 4omżyński 
włloszczowski bialski kolneński 
kielecki konstantynowski szczuczyński 
pińczowski .57 sokołowski augustowski 

6 stopnicki węgrowski suwalski 

sandomierski siedlecki sejneński 
opatowski radzyński kalwaryjski 
ilżecki łukowski maryjamp olski 
koński garwoliński wilkowyski . 
opoczyński 63 lipnowski władysławowski 
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powiatu kalwaryjskiego, więc jeszcze awiększa wspomnianą powyżej przestrzeń 
u, prawie zupełnie niebadanego pod względem roślinności. 
Powiat suwalski. Nic nie wiemy o okolicach nadęranicznych Bakałarzewa, 


A „m 27 najwięcćj badanych. warszawski, błoński, nieszawski, socha- 
Pa koniński, słupecki, będziński, częstochowski, iłżecki, radomski, sando- 
ski, kielecki. miechowski, ol pińczowski, stopnicki, chełmski, krasno- 
, lubelski, puławski, tomaszowski, zamojski, konstantynowski, łukowski, 
A ński, łomżyński i szczuczyński. Mimo to, że w tych uprzywilejowanych powia- 
znane stanowiska liczą się na dziesiątki, a nawet w niektórych na setki, nie- 
e radom- 


4 które odnie wskazałem, noca do zaplnienia długich lat 
owój pracy. dia szczerb jest co > jednj j e” mae a ae 


ny ani płockiej. Ww > m aa pea Bosaka rypiń- 
sierpeckim, mławskim, ciechanowskim i prasnyskim znamy, jak to widzielis: 
ko 4 stanowiska roślin. W tćj liczbie mieszczą się 2 stanowiska buków. 


5 awą, Poz obliczeń był Prodromus. Rostafińskiego, Przyroda 
Pr zen ly oraz Panna: a aficzny. Być może. że oprócz 2 źródeł, były 


( Mecznego jednak ia moich "es zmienić nie byłyby w stanie. We 
czny, że rozpowszechnione mniemanie o dobrem zbadaniu Królestwa 
lę em rozmieszczenia roślin jawnokwiatowych jest błędne. Zaledwie mniej - 
w. em jest nieco lepićj p 


leszczenia fad roślin EE Bardzo nam jeszcze do 
ay żebyśmy mogli te granice z pewną ścisłością Ra 


Dalszy ciąg podróży do Mtńska. 


"Wśród ciemności wjechaliśmy z powiatu brzeskiego do kobryńskiego i mi. 
nęliśmy pierwszą stacyją w Żabince, skąd na prawo wychodzi droga żelazna 
Pińska. 

-Następna stacyja w Tewlach leży na skraju «powiatu prużańskiego i kolój 
jakiś czas ciągnie się prawie samą granicą. wkraczając to do kobryńskiego, to do 
prużańskiego. 

Na następnej stacyi w Liniewie już droga żelazna wbiegła w głąb powiatu 
prużańskiego, a między tą stacyją i Berezą kartuską przekracza po raz pierwszy. 
wododział baltycko-czarnomorski. Wśród pierwszych brzasków długiego dnia nie- 
dostrzegłem żadnój wzgórzystości na tak ważnym punkcie; ciągle równina. Droga 
żelazna, przechodzi przez wodódział na wzniesieniu 159 metrów nad poziom morza, 
to jest 24 metrów wyżój od wzniesienia stacyi w Brześciu. 

W Berezie kartuskićj po moście, wzniesionym 142 metrów nad poziom morza, 
przejeżdżamy Jasiołdę płynącą z północy na poludnie. Bardzo skromnie wyglada, 
bo stąd niema 40 kilometrów do jej źródeł, to jest do wielkich błot rozpostartych 
w pobliżu Prużan. Źródła Jasiołdy nie zbyt są odległe od źródeł Narwi. Jasiołda 
jest bardzo ważnym lewym dopływem Prypeci, bo przez Niemen, Szczarę, Kanał 
Ogińskiego. Jasiołdę, Prypeć i Dniepr morze Baltyckie połączone jest wodną ko- 

unikacyją z morzem Czarnem. Kanał Ogińskiego wchodzi do Jasiołdy na dolnym 
jćj biegu o jakie 80 kilometrów od Berezy kartuskićj. 

Za Jasiołdą pociąg wblega w obszerne lasy, mija granicę powiatu pruźań- 
skiego i słonimskiego, którą stanowi rzeka Żygulanka, lewy dopływ J asiołay i do- 
jeżdża do stacyi w Kossowie. Między Berezą i Kossowem na mapie Zannoniego. 
przechodzi granica województwa Brzesko-Litewskiego i Nowogródzkiego, do któ- 
rego wtenczas powiat słonimski należał. Dziś należy do gubernii grodzieńskiej 
a powiat nowogródzki do mińskićj. 

O 12 kilometrów na północ od stacyi leży miasteczko Kossów, punkt główny. 
obszernój majętności nadanćj przez Aleksandra Jagiellończyka Chreptowiezowi 
Kossów był późnićj w posiadaniu Sanguszków, Sapiehów, Czartoryskich, potem 
„i Ana W aaa da: pa do dziś Be Do obszernych pda Sa ! 


ność 6 Kościuszków. W Mer eGzowszoy zna dnia 12 Lutego 1746 ka urodził się 
Tadeusz Kościuszko. 

O kilka kilometrów za stacyją w Kossowie M po raz drugi wodo: 
dział baltycko-czarnomorski na wzniesieniu 155 metrów nad poziom morza, a nie 
daleko od wododziału most na Grzywdzie 145 metrów nad poziomem morza. Wod 
Grzywdy przez Szczarę i Niemen płyną do Baltyku. Po raz więc pierwszy spotka 
liśmy dopływ Niemna. Okolica równa i płaska Gdyby nie mapa, znowu domyślićb 
się trudno. że się przebyło wododział dwu mórz dalekich. Temi okolicami cią 
gneła się niegdyś cieśnina morska łącząca wody morza zachodniego (później Ba 
tyckiego) i Południowego (następnie Czarnego), jak to jasno i zwięźle wytłumaczy 
p. Choroszewski w tomie I Pam. Fiz. w artykule: „Poszukiwania gieologiczne d 
konane w ostatnich latach na Polesiu'*. Na mapie Polesia (tab. VIT), dołączonej dt 
owego artykułu, można widzieć, że w okolicy. którą właśnie mijamy, nad Żygulanką | 
i Grzywdą skupiły się bardzo ważne osuszające roboty. Na wspomnianćj mapie 


| 


ro » te są naznaczone Lac projekty. Teraz | już ABA O Na pr a zeni 
[e [ 


25 kilometró ów w głąb Polesia. AA się ohocnić > 21 ukończonych kanałów. 
ój ku południowi w okolicy kanału Ogińskiego i nad średnią Jasiołdą, nie 
|aR skończone. 
O kilka kilometrów za Grzywdą przejeżdżamy most na Rudniance, dalćj przy 
e yi w Domanowie na Młynówce, a kilka kilometrów dalej na Szczarze, wznie- 
ny 1438 metry nad poziom morza. O Szczarze juź mówiłem. że połączona jest 
_ z Jasiołdą kanałem Ogińskiego. W miejscu gdzie ją przejeżdżamy płynie z połud- 
, ku północy, a chociaż jedziemy w kierunku północno-zachodnim, mimo to źró- 
ła Szczary są przed nami po lewój stronie drogi żelaznój. Rzeka ta bowiem, po- 
cząwszy się W Nowogródzkiem, płynie zrazu na południe, potem zwróciwszy się ku 
odowi zatacza obszerne półkole, zwrócone wypukłością ku południowi, naresz- 
ie wykręca się ku północy i północnemu-zachodowi. Tam, gdzie wspomniane pół- 
ole ae podało sięku ko aaa AB za hali | jeziora 


cząwszy, to jest od ad stacyi za Br ześciem Bi Em kla i ciągle 
esista. Na przemiany to sosny, to świerki mają w lasach przewagę. Około Leśnćj 
jwiększe ze wszystkich, j jakie się dotąd przesunęły przez <YBY wagonu, to 
rśród mroku, to wśród pierwszego dziennego brzasku. 
b Smutno patrzyć na stacyi w Leśnćj na szczelnie założone sążniami drzewa 
obszary. Gdybyż te sążnie były g grobami przeżyłego starodrzewu, ale to 
ymie ementarzysko leśnej młodzieży. Całą pociechą przypomnienie, że oglą- 
) każdym młodym ciemno-zielonym krzaku sośniny, piękne jasno-zielonćj 
nowe, ki. tegoroczne wypusty. Byle chcieć, rzeczy zmarnowane mogą 


śnie drogę moskiewsko- br a Bakanowićć deja przyszłość przed 
ukończeniu dróg poleskich, pięć dróg żelaznych rozbiegać się będzie z tćj 


WO ad urodzona. Płynie tu z północy na ootudnie. 

Szezarą znowu łagodnie podnosimy się ku górze. A w Pogor zelcach 
jest 188 metrów nad poziom morza. 

stępna stacyja w Horodziejn wkrótce po ukończeniu kolei żelaznój została 
rodkowym handlu zbożowego całój okolicy, a okolica to polista, lasów 


1 
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niedużo. Mijamy, od dość dawnego już czasu, bujne zboża na pagórkowatych n 
wach. Pszenica często się zieleni, a zawsze ciemną barwa. Różnica rażąca od nędze 
nych, maleńkich kłosków żyta, zdala jeden od drugiego sterczących, na które nie i 
dawno patrzyłem nad Jasiołdą i średnią Szczarą. W Horodziejn jesteśmy w żyz- 
nym nowogródzkim powiecie, w którym się Mickiewicz urodził. To też na każde 
drzewo przy drodze, na każdą chatę, rzeczułkę, staw, łąkę, dwór, na rośliny prze-. 
suwające się na burtach drogi, patrzy się.z niewymownem zajęciem i z myślą cią- 
gle do Pana Tadeusza zwróconą. Bo z tych to właśnie drobnych kamyczków poeta» 
tęskniący w Paryżu za wsią i ziemią rodzinną, ułożył te nieśmiertelne mozajki, ja- 
kich przed nim ludzkie oczy nie oglądały. I dlatego to właśnie, że jest takim wiel- 
kim malarzem, dlatego, że wszystko w jego obrazach przyrody jest oparte na praw- 
dzie, dlatego, że po długich latach nieobecności na Litwie zachował tak żywą pa- > 
mięć najdrobniejszych szczegółów miejscowych; otóż dlatego wierzyć się nie chce, 
żeby te szczegóły mogły nie być jaknajściślćj rzeczywistemi. 

Pisząc to mam na myśli buki, dwa razy, o ile pamiętam. w Panu Tadeusz 
wspomniane. 

W księdze trzecićj poeta opowiada o lasach litewskich .,poważnych i pełnye 
krasy*, maluje czeremchy oplatane chmielem, jarzębiny ze świeżym rumieńcem, 
leszczynę, głóg, kalinę, ożynę, malinę. Nad tą leśną gromadą trzymającą się za 
ręce, stoi para małżonków: brzoza i grab. „A dalój jakby starce, na dzieci i wnuki 
patrzą, siedząc w milczeniu, tu sędziwe buki. tam matrony topole". 

W księdze czwartój, gdy Wojski, trąbiąc pojezdnego nad niedźwiedziem, zro 
bił na chwilę przerwę „wszystkim się zdawało, że Wojski, wciąż gra jeszcze: a t 
echo grało. Wysłuchawszy rogowej arcydzieła sztuki, powtarzały je W tępo 
bukom buki*. | 

W obudwu tych przytoczeniach jest mowa o bukach w liczbie mnogićj. bo te | 
zwykle gromadnie rosną. 

Przypatrzmy się teraz linii granicznćj buków, jak ją na karcie Europy De a 
Candolle nakreślił w Gieografii botanicznój aoi, e 

Zaczyna się ta linija na zachodnich wybrzeżach Szkocyi i kierując się ku 
wschodowi przecina krainę Fingala na dwie, prawierówne połowy. W północnój częśc 


wschodnim i trafia w Norwegii na okolice Bergen, gdzie lamie się pod kątem pro 
"stym i podążajać dalój ku poludniowemu wschodowi, odcina dla buków kawałe 
południowo-zachodni Norwegii, takiż kawałek Szwecyi, a przeskoczywszy Baltyk 
przybywa w po aa: Tu pozeelne sią jeszcze pace a DANY i praz 


ao morza data: się sa stroną, kanikaskiego łańe so 

Widzimy, że Litwa od końca do końca poza liniją graniczną pozostała i ib 
co się tyczy buków De Candolle świadczy przeciw Mickiewiczowi. Jednegt 
świadka przecież do potępienia zamało. Rozpatrzmy inne świadectwa. 


. aw 


Kluk, opisując Fdgussilvestris L, mówi: „Południowe strony kraju 
i ES 4 ON% . . d7 . . 4 = 
i RY bukowe. Z ak ka nie wynika koniecznie, żeby w innych 


więc SA de, przeciw bukom ma. 
Józef Jundził w Opisaniu roślin w Litwie, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie 
zdj W 0 buku pisze: ao na Wol RU i pa W podać sa bar- 


) - wniosku me a że Ji Tozeń Jundziił także nie stanął po stronie 
'wicza. Dopiero Ledebour staje po jego stronie. We Florze Rossyi wymie- 
prowincyje Imperyjum, w których buki rosną, wylicza on między innemi dwa 
wiska w Inflantach, na których dawnićj buki dostrzegał Fischer, późnićj wy- 
ee W Kurlandyi cytuje jedno stanowisko blisko okrain Litwy (Bode ex 
sin 1 tt. Pleisch et aaa Przytem wylicza Litwę, (opierając się na 


ro watiały się BAG w Mmóaatach i i Kurlandyi i skoro taki świadek wiaro- 
jak Gilibert, widywał je na Litwie, gdzie przemieszkiwa! w przeszłym wieku, 
nic nieprawdopodobnego, że w czasie dzieciństwa Mickiewicza buki rosły 
sadą une U da pasa AN a. p zeż ona 


n | danie ao oczami, to dość pr zypomnieć DIE we aa bo miej- 
gdy pragnie myślami powitać „kraje dzieciństwa, gdzie człowiek po świecie 
po łące, a znał tylko kwiecie*. Przytem w księdze trzeciój Tadeusz ostrze- 
ego, ŚR mogą z RE bai sąsiedzi, z m na a litew- 


ca ad Bo morótizkie?. ? 
dyby potwierdziła s się aaa 0 któri rej o a KR o że pe 


bukowy, byłoby to także ać buków mickiewiczowskich, Łuków 
wnie jak Nowogródek jest poza liniją graniczną buków De Candolla, 
jja graniczna buków świadczy przeciw, to jednak za bukami Mickiewi- 
(o y linija g graniczna jodeł De Candolla. Wytłumaczę się zaraz z tego na 


(OB jodeł (Abies pectinat a DO.) zaczyna się u De Can- 
nocnych brzegach Hiszpanii. "Wchodzi w głąb lądu i dąży ku zachodo- 
| yć wma się bardzo niewiele od MOVZA, sr. „że Z a. aaa 


i niowo- ię odniać ma jodły; część większa holsonić o aGhodiiia jest bez 
a EP rozdzielone są także na dwie części, równiejsze nieco: część po- 
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łudniowa ma jodły, północna nie ma. Linija graniczna jodeł ehodzi do K lestwa 
w północnćj części kaliskiego, a przekroczywszy Wartę, podąża ku Warszawie, nie- 
dosięgnąwszy jśj jednak, zgina się na południowy- wschód i iprzez radomskie i lu- 
belskie podąża ku galicyjskićj granicy. Przekroczywszy ją, zbliża się do gór i pod 
wschodniemi Karpatami bieży prosto ku Czarnemu morzu w Dobrudży. Przebyw- 
szy morze, na ląd wychodzi dopiero u południowych podnóży Kaukazu. R 

Widocznie więc w Królestwie. z wyjątkiem części lubelskiego, cały kraj po 
prawój stronie Wisły, równie jal: cała Litwa są odsądzone od jodeł. Mimo to jodły 
rosną w lesie kufliewskim pod Mrozami, w lasach należących do wsi: Tuchowicz 
Grozdu i Kujaw w łukowskiem (Pam. Fiz. t. I. str. 188), w Olszycu w powiecie sie 
dleckim (Eichler Pam. Fiz. t. III. str. 320), oraz w białowiejskiej A SZ na Li 
twie (Jundziłł, Ledebour). 

Z powyższego wniosek, że skoro jodły tak ie rosną poza liniją granicz 
De Candolla. to i buki rość mogły w Nowogródzkiem. Żeby domniemanie to przy- 
bliżyło się więcój do pewności, bardzoby było pożądanem, żeby ludzie starsi, za 
mieszkali na Litwie, jeżeli co o bukach dawniój rosnących słyszeli, podali o tem 
wiadomość czytającemu ogółowi. Wiadomość o nazwach miejscowości na Litwie 
źródłosłowem „buk*, byłaby także pożądaną, równie z powodu buków w Panu T 
deuszu, jak ze wzęlędu na fizyjografiją kraju, dla którćj nie jest obojętną wiad 
mość, dokąd buki sięgają dziś, a dokąd sięgały przed laty. Niemając pod ręką o 
powiedniego materyjału, nie mogłem takich nażw spisać dla Litwy, ograniczyłem 
się na Królestwie. » 

Ponieważ na prawym brzegu Wisły linija graniczna De Candolla odcina dh 
buków tylko część zachodnią płockiego i południową lubelskiego, więc nazwy miej: 
scowości ze źródłosłowem „buk* najciekawsze są na prawym brzegu Wisły i te 
właśnie podaję. ; 

W powiecie biłgorajskim: Bukowa, Bukowiec, Bukowina. 

W powiecie zamojskim: Bukowica, Buczyn. 

W powiecie chelmskim: Bukowa wielka i mała. 

W powiecie konstantynowskim: Bukowiec, Buczyce nowe i stare. 

W powiecie siedleskim: Zbuczyn. 

W powiecie sokołowskim: Buczyn ruski. 

W powiecie Wysoko-mazowieckim: Buczyno m 

W powiecie ostrołęckim: Buczyn. 

W powiecie mławskim: Bukowiec wielki i mały. 

W powiecie rypińskim: Buczyna. 

W powiecie szczuczyńskim: Bukowo, Bukowo wielkie i małe. 

Widzimy z powyższego, że prawie równa jest liczba nazw, od buka p 
dzących, w powiatach, gdzie buki rosną i w powiatach gdzie buków niema. Na 
wadza to na myśl, że granica rozmieszczenia buku musiała być niegdyś posun 
znacznie dalój ku wsehodowi. Główną przyczyną wytępienia lasów bukowych ze 
pewne jest to, że zajmowały najlepsze grunty. pod uprawę zboża najpóżądańsź 

Wracam do podróży juź po raz drugi przerwanćj. 

Za Horodziejem około najbliższćj stacyi w Stotbcach pociąg kolei że 
po moscie, wzniesionym 146 metrów nad poziomem morza, przekracza Niear 
Król rzek litewskich jest jeszcze tutaj młodym królewiezem, narodzonym zt 


maa 
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dziesiąt ATW, licząc w m kierunku, bez zaktę aa Brzegi 
Za Niemnem kawał lasu, potem stacyja w Niegorzałach w pobliżu rzeki Pier- 
Potem i wije się Sa. BB BE a da a 1 do- 


owyżój tołców. Za Usą stacyja (ah ostatnia pzd ME 
| oe 216 ak nad A morza, to IEŻ a ze A stacyj 


na płyn cćj pod 1 Mińskiem, a baj, prawym dawać Berezyny. 
l ne tym najwyższym wododziałem, wody Ptyczy i Swisłoczy spotykają 


i M wzgórza, kia mi co chwila AI znane od BOSE 
] iblina. 

tajemy nareszcie na stacyi w Mińsku w pobliżu miasta i krzyżujących się tu 
wu dróg żelaznych: moskiewskićj i libawskićj. Stacyja jest wzniesiona 


ny. h nie A asiól. nie zachował w sobie nic starożytnego. Oblicze ma nowo- 
nych miast Ue z przewagą żydów nad innemi różnoplemiennemi mie- 


| oo zatrzymawszy s się w mieście, przejechaliśmy po drewnianym 
prawego na lewy brzeg Świsłoczy, leniwie tu płynącćj i pociągnęliśmy ku 
achodowi starym Ba wileńskim, bardzo szerokim, o aa 


pwdzi ziemia ciągle fulowala pagór A żę © pszenne, gliniaste grunty Biore 


y 


0: 0 patrzeć na co kr ok A 5 1 niedawno sani aa 
dA się na liche pola, będące ciężarem nie pożytkiem dla kolonistów 


kiem wjeżdżamy w lasy dźwigające się coraz to wyżćj, zaznajomione wprawdzie 
z siekierą ale mimo to przedstawiające się jeszcze bardzo pokaźnie. szczeg 
nićj od strony wsi Sołomorzecza, do którćj dojechaliśmy minąwszy duże leśne 
przestrzenie. | 

Dwór z zabudowaniami folwarcznemi jest więcćj niź o kilometr ża wsią 
Przybycie do tego drewnianego domu, położonego na wzgórzu nad rzeką i nad 
wielkiemi łąkami, było osiągnięciem pierwszego eelu tegorocznój wycieczki. 


i Sołomorzecze. 


Niegdyś miasteczko, siedziba książąt sołomorzeckich, dziś jest to wieś odle- 
gła o dwadzieścia kilka kilometrów na północ od Mińska, dziedziczna Wołodkowi 
czów z witebskiego  Sołomorzecze leży nad bezimienną rzeką, lewym dopły ywem 
Świsłoczy. 


Prócz Gródka. przez który przejeżdżaliśmy, HADUSZEA miasteczkiem od 


Szerokość gieograficzna Zasławia wynosi 5490. 28”. Sałóna c blizko tyleż 
a że Warszawy 520 13 5, więc Sołomorzecze jest około 10 47 23” więcój ku pół- 
nocy posuniąte. 
"Wziąwszy pod uwagę wzniesienia nad poziom morza Mińska i Zasławia, o! 
spadek wód z Sołomorzecza ku Mińskowi, wypadnie, że wzgótzystości sołomorz 
kie najbliższe dworu mają około 260 metrów wzniesienia nad poziom morza. e. 
Mnićj niż o dziesiątek kilometrów na północ od Sołomorzecza ciągnie się wo- 
dodział baltycko-czarnomorski. którego najwyższe punkty przenoszą 300 metrów. 
Pola orne w Sołomorzeczu umieściły się na bochenkowatych wzgórzach. Do 
liny między wzgórkami zapełniają najczęścićj łąki. A 
Pola i łąki dworu, włościan i szlachty zaściankowćj, przecięte rzeką, otacz 
z trzech stron obszerny las. Tylko ku wschodowi nie zamyka on widnokręgu. 
Grunty w Sołomorzeczu są zimne z dnem nieprzepuszczalnem. Pszeniey nie 
uprawiają Głównie sieją żyto i owies, przytem włościanie dosyć lnu. jęczmien 
soczewicy i nieco hreczki. Kartofli dwór i wieś sadzą bardzo mate, bo się | i 
udają. 


czynności. 
Przy pad chacie w o A stoi ogromne rusztowanie dwalkroć n 


Ę 
ii 
LĄ 
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Podczas mego przyjazdu do Sołomorzecza stare dyrwanty roiły się kwitną- 
odkolanem wonnym (Platanthera bifolia Rich), najpospolitszym 
0 + a k okolicy. a miejsce p storczą yk a, (O : rchis ma- 


o lia L. na each. ze a czykowatych na ia wantach, prócz aa tr a- 
się W 8 Peristylus vir BATE Lindl. równie jak na suchych 


p noliuu AAA 1.) a nierzadk cą: ać pospolity 
;hemilla a is wia) 


p at se j la L.), krzyżownicę cz ma P 0 1, ygala comosa 
.) i t. p. Wilczomleczu tylko jeden gatunek widywałem: wilczomiecz piłkowany 
malushelioscopius Scop.) Dzikićj róży wcale tu niema. 
i w Sołomorzeczu bardzo pięknie się przedstawiają. Trafilem na chwilę 
największego rozkwitu. Złociły się jaskrem, rumieniły firletką. Gdzie 
otnićj gmadosz błotny (P e diecularis palustris L.) znaczył je 
zpurowemi smugami. Całe zastępy różnogatunkowych kwiatów współ- 
ię w rzucaniu coraz to nowych barw na te złoto-różowo-zielone opony 


paki a pięknie kwitnących, znalazły się i M 
d zebrałem kilkanaście. Jest między niemi żurzyca oddzielnokwiatowa 


oddzielno kwiatowa i siwawa mają między Mińskiem i Wołyniem po- 

nicę swego rozmieszczenia; bo nierosną na Wei Podolu i na Ukra- 

ko pospolite znajdowałem. 

dzy sitami znalazł się jeden do fiory Królestwa nienależący: sii mcio-- 
k i i f 01 m is Ę ); jest to pr zeważnie roślina północna, oraz EE 


24 


trach i na Kaukazie. OB sołomorzeckie sżćx aaa dm się we ws 
_ kich szczegółach z wizerunkiem u Reichenbacha zamies szczonym w tomie 9, nr. 
Na łąkach w zaroślach nadrzecznych spotykałem dość często rzadki w Kii 
lestwie w stanie dzikim wielosżł błękiiny (Polemonium coeruleum L.. 
Zarośla jakby półwyspy i przylądki w morze, tak wkraczają w łąkę kwitn 
cą. Tworzą się skutkiem tego rozmaite zatoki i cieśniny jeszcze jaskrawszych ko 
lorów, niż przestrzenie łąk zupełnie krzaków pozbawione, Trudno o żywsze barwy 
płomienisto-pomarańczowo-błękitno-fioletowe, jakiemi bez żadnój innej przymię w 
szki iskrzyły się w niektórych miejscach łąki w sąsiedztwie zarośli. Barwy te były 
spowodowane niesłychanem nagromadzeniem kwitnącego pszeńca gajowego (M e: 
lampyrum nemorosum L.). O takiem nagromadzeniu nie mamy wyobra- 
żenia w Królestwie. R 
Ze złożonych wart wspomnienia ostrożeń nadbrzeżny (Oirsium rivular 
Tik.) bardzo rzadko trafiający się na Litwie, gdzie przypada wschodnio-północna 
granica rozmieszczenia tćj rośliny. Zebralem ten ostrożeń na wilgotnój łące kóło 
odryny, to jest szopy na siano, gdzie rósł w towarzystwie pępawy błotnej (O r e pis ń 
paludosa Mrch.. Okazy ostrożenia nadbrzeżnego z Sołomorzecza są drobniejsze 
od hrubieszowskich, które mam od Joachima Hempla. 
Z rodziny jaskrowatych, prócz aa Jaskrów, często się spotyka na łą- 


się wne Aa, karczunków. 

Z rodziny motylkowatych między pospolitemi Tąkowemi koniczynami dość, 

sto się spotyka, rzadką w wielu częściach kraju, na ynę lśmiąco-br „nawa (Wri 

folium spadiceum L.) 

W zaroślach łąkowych trafiają się często kr zaki wierzby laurowćj s a 1 i 

pentandra L.). 

Nad rzeką tłoczą się pospolite, zielne, nabrzeżne gatunki, a w stawie wod 

Jest między niemi osoka ałoesowa (Stratiotesaloides L.). 

Dodać trzeba na zakończenie opisu łąk, że w całój okolicy potrawu czy 

otawy nie zbierają, kosząc łąki raz tylko na rok. „AA 
' Lasy sołomorzeckie łączące się z innemi sąsiedniemi lasami, jakkolwiel 

w znacznćój części juź ogołocone ze starodrzewu, wyglądają jednak jeszcze bard: 
wspanialej i długie I po Ua aadn przechadzki WI yty mi się głęboko W pam 


dolince przemieniające się oblicze lasu można zredukować do czterech główn 
typów, a ich rysopisy powinny wystarczyć do powzięcia wyobrażenia o całości. 
Typ I. Świerk przy świerku tak blisko stoi, że się dotykają g gałęźmi. Zwa 
masa iglastych piramid, nie dopuszcza żadnego innego gatunku drzewa do użytko- 
wania z gruntu choć wzgórkowatego, ale silnie nasyconego wilgocią. Poniew 
zbliżone gałęzie świerków, jakby. jednym wielkim parasolem zasłaniają grunt prze 
Światłem, więc przy pniach świerkowych niema prawie zupełnie zielnego porostm | 
tylko mchy, grzyby, najczęścićj M SEL i paprocie. W tych ostatnich gronie 


4 ią. Ten pierwszy typ sołomorzeckiego lasu do złudzenia przypomina niektóre 
y karpackie. 
o o Na wzgór sad a wzniesienia Z poprzadnieni ale zgr un- 


BR nusfrangula L. ). Ta ostatnia ma tu widać bar by dogodne „ad 
ekiedy wyrasta w drzewka, dochodzące do 8 metrów wysokości. Patrząc na 


lasach tego typu zapisuję: zerwę kłosową (Phyteumaspicatum 
leśną (YViciasilvatiea L.) sięgającą na północ do Laponii, a na 
Bajkału, oraz rzadki w Królestwie, a w sołomorzeckich lasach bardzo 
gsto się spotykający: ledźwian rdzawo-żółły (uathyrus luteusL, Oro- 


n drugi typ lasów, mimo drzewek kruszyny i krzaczków lędźwianu rdzawo- 
b 5 bardzo podobny. do m tor lasów WA a nie t0, że tu 


r: yszami świerków są osiczyny, m 1 o a Rodinność - zielna 
ardzo często spotyka się grzęskie błoto z tojeścią Duktetową (Li si m a- 
yrsiflora L.), albo kałużę stojącój wody. Łomy z gałęzii z wierz- 
o eta dr Zew, a nawet często: całe kłody gnijące, AE po- 


w sołomorzeckich lasach, że bojąc się utraty władzy, nieraz na grzęskiem bło: 
się sadowi obok ogromnój wy (Salix caprea L.). Leszczyny tu jnź nie 
Zastępuje ją nieprzebita gąszcz krzaków olszowych, poplątanych z łozą, z inne: 
drobnemi wierzbami i z kaliną. Zeschłe trzciny nieraz przetykają tę gąszcz zi 
loną.- Wszędzie mokro, powietrze nasycone wonią błot, a komarów j jeszcze więcój. i 
Na wszystkie strony krzyżują się po lesie grzęskie czarne ścieżki wydeptane przez 
bydło, któremi idąc, brnąć po kostki nieraz potrzeba. Stosy gnijących łomów nie 
możliwe do przebycia, jak wszędzie w tutejszych lasach. RA 
Ponieważ te łomy we wszystkich leśnych typach się znaj jdują, więc wilki mają 
dosyć do gnieżdżenia się miejsc niedostępnych. To też wywodzą się tu eoroczni 
Ostrzegano mnie, żebym brał dubeltówkę idąc do lasów, « ale wiedząc, że wilk wl 
cie człowieka nie napastuje, a chcąc mieć swobodniejsze ruchy, chodziłem tylko 
z kijem i nieodzowną w tych lasach igłą magnesową. Bez nićj przy ciągłem wymi- 
janiu błot, kałuży, kłód i łomów bardzo prędko można się zbić z obranego kierunku 
i zabłądzić. Ra 
_ Prócz wilków są tu lisy, borsuki, zające szaraki i bielaki. Niedźwiedź i ryś 
trafia się tylko przechodni. Opowiadał mi leśnik, że ryś w zimie zającami żyje. 
Siedzi czekając w pobliżu wydeptanćj w śniegu dróżki zajęczćj i wyskakuje z z 
sadzki skoro się zająć pokaże. Jeżeli jednak w trzech pierwszych susach g0 ni 
złowi, to już zająć ocalony na ten raz przynajmnićj. 
Do obrazu sołomorzeckich lasów dodać trzeba, źe w bardzo wielu miejęc 
najczęścićj na wzgórkach, trafiają się pojedyńczo, albo po kilka razem, duże star 
żytne mogiły. Wiele z nich było rozkopywanych i prawie zawsze trud wynagrodził 
się zdobyczą archeologiczną. Między tutejszym ludem krąży dużo podań o tych 
kurhanach, a że legiendy mówią o złotych zbrojach i o kotłach z dukatami, więc 
zdarzają się między ludem zapaleńcy, których celem życia jest odszukanie chocia 
by jednego kociołka. Tajemniczo wciskają się do lasów i uzbrojeni w długie ź 
lazne pręty, dnie i noce trawią na sondowaniu mogił. Lud z życia tych Dose 
czy wytwarza nowe legiendy. 
W Dodatku I zamieszezonym na końcu, spisałem rośliny zebrane albo Zan0- 
towane w Sołomorzeczu. Jest to mały tylko ułamek fiory tulejszćj. 
Sołomorzecze dla flory Litwy jest zupełnie nowem stanowiskiem, w żadn 
bowiem spisie roślin nie było dotąd wzmiankowane. 
Wymieniłem poprzednio kilka roślin nierosnących w okolicach Warsza 
jest takich we fiorze mińskićj znacznie więcój, ale mimo to byłby w błędzie, ktol 
z tego osądził, że flora mińska jest bogatszą od watszawskićj. Uboższą jest 
tunki i oto cały szereg roślin jawnokwiatówych należących do fiory okolic Wa! 
szawy, a nieznalezionych w okolicy Mińska i Sołomorzecza. (Co do Mińska porów: 
naj spis pana W. Paszkiewicza. Tytuł spisu podałem w przypisku na str. 
Zannichellia palustrisL., Scirpuspauciflorus Lig 
S.setaceusL., Blysmus ceompressusPanzer, Carexdia 
dra Rth., O. paradoxa Willd, €. Buxbaumii Whlnbg. © 
mentosa L., ©. verna Vill, C. digitata L., ©. OederiEh 
C. distans L, C. riparia Curt. Leersia oryzoides Sw. H 
rochloa anotiaja | Schrod, Holcus mollis L, Aven WA 


wadę 


listans Kóh, Festuca M6 chlaD. Festuca hetero- 
laLink, Bromussterilis L, Junens supinus Mónch, 


ivalisL, Epipactis latifolia All, Rumexmaritimus 
„Armeria elongataBoisser Veronicatriphyllos L, 
(hederaefolia L, W persica Poir,Pedicularis silva- 
aL,Mentharotundifolia L, Lamiummaculatum L.!) 
ellaria hastifoliaL.,. Limnanthemumnymphaeoci- 
Mask, Asperulatinetoria L. LinnaeaborealisL., Va- 
anella olitoria Poll, Dipsacus silvyester Bui. 
nia alba L,Stenactis annua Nees, Bellis peren- 
| Galinsogaea parviflora Cav. Senecio viscosus. 
sylvaticus L, S.vernalis WK. S.erraticus Barto- 
o c nien L,CarduusacanthoidesL., Scor- 
ra purpureaL, Hieracium cymosum L,H.setige- 
Tausch, H.vulgatum Fr. Ranunculus bulbosus L,, 
yrumthalictroidesL., Arabishirsuta Seop., Alys- 
nmontanum L., A. R cinama. Teesdalia nudicau- 
Br Salix purpurea l, Hypericnm tetrapterum 
.montanum lh, Salsola KaliL, Atriplex nitens 
Spergularia rubraPresl, Holosteum umbella- 
Waccaria parviflora Mnch, Siłene tatarica 
S chlorantha Ehrh.,SaxifragagranulataL, Be- 
gustifolia Koch.,Seseli coloratum Ehrh, P eu- 
mCervaria Cuss, Viscum album L, Potentilla 
.,P rmpestris M P verna L., Pruntus spinosa BL, 
otus OPAD E prue BAG (dua fragiferum 


| . - Z m do Nalibockićj puszczy. 


A a miejscu: „gdy ao w głębi Rikioćkich a Rejtan 
4 sztukę książęciu Denassów*. Otóż ku tym nalibockim lasom, które tu 


północna zasiąg 1gu jasnoty plamistćj naznaczona jest u Gobiego na północ od Miń- 
em p (Kata II, nr. 4. O wlijanii wałdajskoj wozwyszennosti, S. Peter. 1876). 


- ay do Radziwiłłów. dziś są wb księcia Witigensztelna. | 

Celem naszćj podróży była Rudnia Pilańska, do puszczy zaś w sąsiedztwie I 
żącćj, mieliśmy zajrzeć, korzystając z nadarzającćj się sposobności. Rudnia Pilar 
ska, Naliboki i puszcza nalibocka leżą w gubernii wileńskićj w powiecie oszmiań 
skim, przeszło 70 kilometrów na południowo-zachodni zachód od Sołomorzecza, 


droga więc nasza ciągnęła się w głębi kraju, mnićj więcój równoległe od kolei 
z Mińska do Stołbców. h 
W Zasławiau spotkaliśmy się ze Świsłoczą i i przejechaliśmy w poprzek drogę 
żelązną, wiodącą z Mińska do Wilna, -a będącą częścią drogi libawo-romeńskić 
Zasław od X wieku już jest w kronikach wspominany. Pod zamkiem tutejszym, 
którego wały do dziś dnia istnieją, wiele się wylało krwi w czasie wojen domo- 
wych książąt ruskich. Od XII wieku nastała przewaga Wielkich Książąt Litew 
skich. Zasławszczyzna jest jednym z najpiękniejszych majątków w powiecie miń- 
skim. Była kiedyś własnością Sapiehów, Hlebowiczów, Przezdzieckich, a do roku 
1864 Pruszyńskich. Grunty są pagórkowate, bardzo żyzne. Pszenica wybornie si 
udaje. Dzika roślinność bujna. Nigdy jeszcze nie widziałem takićj obfitości pospo-. 
litego baldaszka: świerząbka zwisłego (Ohaerophyllum temulum L. 
jak w Zasławiu '). Przy drogach, płotach, na burtach kolejowych, bieli się Wsz 
dzie, pokrywając ziemię tak gęsto, jakby najstarannićj uprawiany. R 
Z Ziasławia pojechaliśmy do Rakowa, odległego or zło 0 20. kilomet 


mocno wzgórkowatćj, nie tak już żyznćj jak masz ae zasypanćj 
rzutowemi o BĘ 


kowskiem, niegdyś ladnej! i ruchliwej stolicy różnowierców, a dziś ubogićj żydo 
skićj mieściny, piaszczystemi wydmami otoczonśj. Raków litewski, także przew 
nie przez żydów zamieszkały, jest dziś czynniejszy od krakowskiego, gdyż wyrabi 
młocarnie dla znacznój części Litwy. Przemysłem tym zajmują się żydzi z obszei 
nem zastosowaniem podziału pracy. Każda część młocarni ma oddzielnych 
"cyjalistów, prowadzących u siebie w domu oddzielne małe warsztaty. Z tego 
wodu podwórza wszystkich domostw są pozarzucane coraz innemi materyjałam 
i coraz innemi częściami młocarni. Przyjemnie pao na tę rzadko spoty 
się u nas pracowitość miasteczka. 

W Rakowie wypadł nam nocleg. O świcie da dalej ku Iwiet 
PA 0 dwadzieścia kilka kilometrów. ń 


) 
tana TL). PR Ra się pr zedstawia ze swemi jan -żóltemi kwiatam 


Y 
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1) Pan W. Paszkiewicz tćj rośliny nie zamieszcza we wzmiankowanym powyżćj spisie rośl 
nokwiatowych gubernii Mińskićj, 


m nieraz w iewskich a. spotykałem obok siebie te „di Okazy pie- 
zebrane w tym lesie są bujniejsze od okazów z Królestwa i mają aż po dwa 


| Im bliżój miasteczka Iwieńca, tem kraj coraz aj a grunty lżejsze, 
Twieńca, na BED Zannoniego naznaczona jest granica województwa miń- 


asów, przeważnie śaod Taki 8 sosnowy doprowadził nas do a. 
» dróży, do Rudni Pilańskićj, jakby zatopionój wśród borów. Otaczające ją 
atego są ciekawe, że sąsiadując z puszczą nalibocką i z innemi lasami, są 
aiwem leśnego aa WE, CAENRCSE0 Się W kierunku Oszmiany Ra 


( e m uliginosum L.), o Id na I. z powodu odazja. 
agód, nazywa durntcą. Na miejscach mnićj wilgotnych rośnie czernica, dbrusz- 
yozka baldaszkowa (Pirola umbelata L.), anad niemi ujrzałem 
ik w lesie pod Rakowem, żólte kwiaty pomornika lekarskiego (Arnica 
a a )- NE sa suchych, piaszczystych, w leśnych br aa rośnie 


m 6 a fastigiata 1 i traganek oda, 
alusarenarius L.). 
8 Lipca przeznaczyliśmy, nie na zwiedzenie, lo na to tygodnia mało, 
zenie do nalibockićj puszczy. Wyjechawszy rano z Rudni Pilańskiój, dą- 
i ) gle lasem ku Rudni Nalibockićj, odległćj o kilkanaście kilometrów. Las 
sosnowy, dosyć suchy. Roślin mało, tylko od czasu do czasu żółcił się kwiat 
maka. Dopiero minąwszy lasy do Rudni Pilańskićj należące, a wjechawszy 
twe od a aaa ana m bardzo A 


nie ay kar packim, a od odu a zadkość na i afowekech 
bicach set Warszawą, były bez porównania bujniejsze. Im bliżój Rudni Na- 


libockićj, tem więcój lasy wyniszczone, często tak k nieoględnie, że zóteą g A 
piaszczyste niedawno wyłonione. - oe 
W Rudni Nalibockićj, odosobnionćj ludzkićj siedzibie zanurzonćj ha l 
sów, nie zatrzymywaliśmy się wcale. Rzuciwszy tylko okiem na fryszerki, wyrabia 
jące żelazo z rudy błotnój, pojechaliśmy pod bliski las do osady leśnika. Leśni 
jako przewodnik siadł z nami na bryczkę i zapuściliśmy się do puszczy, bo las 
nalibockie dopiero za Rudnią Nalibocką nazywają tu puszczą. Pod samą puszczą 
na piasku: ciemiężyk (Vincentoxicum officinale Mnech.) A 
chętnićj na gruntach wapiennych rosnący. 
Puszcza zrazu jest to zwyczajny las dość gęsty, wilgotny, SA sosną 8 
świerkiem i brzozą. Dość smutnie wygląda, bo fryszerki wyniszczyły starodrzew, 

a pasające się bydło zjadło najpiękniejszą ozdobę lasu: kobierzec roślin rozpo 
starty pod drzewami. Ale w pół godziny dojechaliśmy do naturalnój przegrody dl 
pasającego się bydła, do obszernych leśnych moczarów, porosłych olchą, świerkami 
i brzozą. Wązka droźynka z okrąglaków prowadzi nas coraz dalój w głąb pusze r, ) 
Gdzie okrąglaki przegniły, tam bryczka zapada w czarne kałuże. Pod drzewami 
na oparzeliskach rośnie gęsto czerwień (Galla palustris L.) i mchy WA 
ne. Im dalćj, tem puszeza coraz więcój nabiera wyrazu dzikości. 

Wjeżdżamy na nieco suchsze przestrzenie, pod drzewami zieleni się gąszcz 
paproci. Oprócz pospolitych gatunków niekiedy paprotka trójkątna (E. hego k ve 
ris Dryopteris Fóće) porasta obszerne przestrzenie. ! 

PEJA coraz ue Boz bogate W a Sosen wpr awdzi 


gęsto rozstawionemi znikły oc aż i Kwiaich po A kaniom: sięgaj 
Niema między niemi drobnych małych roślinek. Same silne i dorodne: kozłek leka 
ski Waleriana officinalis L.), krwawnica pospoliła (Lithrum sali 
caria L.), żywokost lekarski Symphytum officinale L.), żojeść pospołi 
(Lisimachia vulgaris L.), przytulija biała (Galium Mollugo 
oset kędzierzawy (Car da. uscrispus L.), pąpawa błona (Crepispalu 
sa Mnch.), wierzbówka. drobnokwiałowa (Epilobium parvi flo 
Schr eb.) tawkna odaskaj ($piraea ssa L.). 


saciec Żółty (lrisPseudo-Acorus o 
Z traw najczęstsza mozga (Phalarisarundinac ea L.). 
Wszystko to rośliny pospolite, demokracyja naszój fiory. Jak dla mnie, 
stokratą między niemi wielosił 0 (Po , em on , um coer ul e u m A 


piero w Sołomorzeczu po raz pierwszy. W Ma Ze m menci wysókoji 
Dość często spotyka się tu przetacznik długolisiny (Veronica longifoli 
L.) i niecierpek Tm patiens Noli tang a 


5») 


, a: 198 — 


| gi hw niekiedy błędnie A Za ża, szerokolistny (©. latifo- 
ia L.). Psiankę słodkogórz(Solanum Dulcamara L.) zebrałem w formie 
liściach dużych wcale nieoszczepowatych. Owies darmnowy (Avena coespi- 
h osa Grissel) rośnie w formie żółtawój (ochroleuca) przedstawionćj 
Bu Reichenbacha w temie I, na fig. 187. 
Z tych kilkunastu przykładów można mieć wyobrażenie, jak wygląda w głębi 
USZCZY roślinność zielna. Żeby obraz był z rzeczywistością zgodny, nietrzeba za. 
pominać, że, jakby w starannie utrzymanym ogrodzie, bujne rośliny nietknięte są 
zez bydło, które tu nigdy nie zachodzi. "Te świeże trawy i kwiaty, to wyłącznie. 
slów pastewniki. 
.._ Łosiów w puszczy bardzo dużo, polowanie na nie jak najsurowićj wzbronione 
'zez dziedzica, więc wiodłyby żywot szczęśliwy na takićj paszy, gdyby nie wilki 
ie roje rozmaitych owadów skrzydlatych. Wilk, niemogąc w pojedynkę do- 
- łosia, Znógia się Z M albo z kilkunastu e e razem aa 


| dode łosie jeszcze bardziej od starych są R óane Kosie stale i 
szczy się pilnują, nigdy niewychodząc w brzegi, gdzie się bydło pasa. 

_. Mieszkańcami puszczy prócz łosi i wilków są dziki i zające bielaki. Szarak 
rzadkością. Niedźwiedzi niema, rysi niewiele. Prześladowane bobry już pod- 


„piastwa SĄ głuszce, ae i jarząbki. 
_ Powiedziałem, że wilki i owady są nieprzyjaciólmi łosiów. Owady zapewne tak 
ik W a W naszym KOT. Chmara aj om 


rzucały się na ce strony i SE br yczką i okonie 
(m A Coraz Z z coraz "ah skrzydlatą p pr zybyliśmy do miejse 


sh zupełnie, tylko AE sterczą nad wodą, Ta konieczność zbawczój ką- 
zyma całe stada łosi w. ciągu lata w pobliżu wód. Na zimę do suchych bo- 
przechodzą, bo im tam łatwićj pożywienia wyszukać i niema lodów, po któ- 
1 dogodnićj biegać wilezój łapie, niź łosiowćj racicy. Wzgląd na te letnie 
w kąpiele spowodował naszego przewodnika, że nas skierował na południowy 


owiedziawszy . się bowiem, źe nigdy żywego łosia nie widziałem, chciał nas 
prowadzić na cale stado. 
Pam. Fizyj. 25 


"Po długiem wymijaniu moczarów, po częstem schylaniu się pod zwisłem: 
tęźmi, po przyjemnem brodzeniu po trawachi kwiatach, nieraz do pasa sięgający 
po licznych podkradaniach się z rozmową tylko na migi. okazało się w końcu, że 
wspólne nasze nadzieje zostały zawiedzione. Nie spotkaliśmy łosi. ale świeże ślady 
na stężałem czarnem błocie, zaświadczyły o ich bliskićj obecności. Zwietrzywszy 
nas uciekły zapewne z kąpieli, bo węch mają mieć doskonały. i 

Nieobecność łosi sowicie wynagrodziła obecność puszczy z jój niezrównaną 
roślinnością. Piękność tój roślinności, jak juź wiemy, nie polega na rzadkości, ani 
na znacznćj liezbie gatunków, ale na wielkićj bujności roślin, spowodowanćj obfi- 
tością wilgoci i bogactwem zasobów próchnicy. Przytem miło mieć pewność, że się 
patrzy na roślinność dziewiczą, zupełnie usuniętą z pod wpływu człowieka i zwie- 
rząt domowych. 

Ale każdy medal ma dwie strony, były i rzeczy niemiłe W nalibockićj pusz- 
czy. Póki szybko jechaliśmy bryczką, wszystko szło dobrze, ale od paru godzin jak 
chodzimy piechotą po puszczy, ani na chwilę nie mogę zaprzestać ciągłego macha: 
nia chustką na wszystkie strony, otacza nas bowiem bez przerwy chmura komarów, 
bąków, much i muszek wszelakiego gatunku. Moi towarzysze bronią się skutecz- 
nie gęstym dymem tytuniowym, na mnie więc głównie skrzydlate tłumy napadały 
jako na niepalącego. Doktorowie Sznabl i Dziedzicki, gdyby byli na mojem miej 
scu, zapelniliby wszystkie epruwetki owadami. Moja botaniczna puszka także była 
pełna, ale za każdą razą, gdy umieszczając w nićj roślinę przestawałem machać 
chustką, dostawałem kilkanaście nowych zakłóć komarów i bąków. Wróciłem opu 
chły, jakbym w puszczy, pod pozorem fiorystycznych poszukiwań, podbierał cu 
barcie. Kiedyś nasłuchałem się dużo opowiadań o nieprzystępności lasów ołoniec 
kich i syberyjskich podczas lata z powodu owadów. Nalibocka BRZ A Pę ty 
względem jest nieco do nich podobna. ; 

Deszez zrazu niewielki, ale wzmagający się z każdą chwilą zawrócił nas ku 
Rudni Nalibockićj. Wracaliśmy inną drogą: ścieżką nad brzegiem Usy w g 
rzeki. A 
Doszliśmy do leśnych łąk, to węższym, to szerszym pasem ciągnących się n 
Usą. Ludzie zaglądają na te łąki tylko zimą, w czasie zwózki siana i latem w czasi 
kośby. Obóz kosiarzy broni się nocą od komarów dymem a palących s 
dokoła. 

Roślinność tych łąk po większćj części suchych, bo Usa głęboko w ziemi 
wryła, mało się różni od mazowieckich, o ile z dorywczego obejrzenia są 
mogę. A , 
Najsuchsze miejsca porastała mietkca pospokła (Agrostis vulga 
With), nad którą żółciły się kwiaty słarca Bo aaa: (Senecio Ja 
baea L.). 

W miejscach nieco wilgotniejszych, wśród traw pospolitych złocił 1 
końca jaskier płomieńczyk (Ranunculus Flammula L) a ponad nimi 1 
BA trawami wzn ma się różowe g sa osirożenia a, (Ci 18 ium p 


gust aoliim r). 
Na miejscach mokrych spore kawałki zu pokrywała wyłącznie tm 2 


ao z a 


reżona (Carex stricta G00d). W stojących zatokach Usy widziałem 
7 aloesową (S tratiotes aloides L.) i pospolite wrzecznikt (Potamo- 
on 
b kar łąkami spotykaliśmy okrągłe kępy porosłe bujnie innemi roślinami niź 
gka. Były to miejsca po dawnych stogach. Sadowiły się na nich kosmopoli- 
zne pokrzywy, poziewniki szorstkie (Galeopsis Tetrahit L.) i stokłosa 
m jka (Bromus mollis T.) Czasem całe koło bieliło się kwitnącym swie- 
rząbłkiem zwisłym (Ohaerophyllum tem ulum L.), który je w wyłączne 
mował posiadanie. 
- Ostatnie rośliny, które dochodząc już do Rudni Nalibockićj włożyłem do pu- 
i, były to przytulzja bagnowa (Galium uliginosum L.) i pszonak drobno- 
wiałowy (Erisimum cheiranthoides L.), zebrane nad brzegiem Usy. 
w leśniczówce siadłszy na bryczkę, wróciliśmy późnym wieczorem do Rudni 
ilańskićj, a nazajutrz pożegnawszy jój sympatycznych mieszkańców, pociągnę- 
z powrotem ku Sołomorzeczn, tą samą drogą którąśmy przyjechali: przez 
i Zasław. 


eum, czy nawet Juncus AR który nie rośnie w Kró- 
Było to dla mnie ostrzeżenie, że już czas przybliżyć się ku morzu, jeżeli 


do | kowicć SB) a oj od Mińska na drodze żelaznćj libawsko-ro- . 
a stacyją A Ratomka. Wszystkich stacyj, i Z Ban 


pa że pod A pawkcaci stał den s kacie tygodni 
I i stąd wyruszył sa Pultawę. 


BO iomór kd Bór jest ni wododziałem Ś łac, | i Ja. 
pływu Wilii. Kolćj żelazna wznosi się na wododziale 264 metrów nad 
orza. Z wododziału spuszczamy się z tak nazywanych mińskich wynio- 
u dołowi, do Olechnowic. Około tego przystanku coś ze cztery razy prze- 
amy z Poe: na, drugi brzeg Uszy, bardzo tu jeszcze małój, Wreszcie na 


postanawia ostatecznie trzymać się lewego jój brzegu i biegnąc równolegle od 
Uszy, przecina jój drobne lewe dopływy, spuszczając się coraz niżćj i niżej. Przy- 
stanek w Olechnowieach wzniesiony jest 249 metrów nad poziom morza, stacyja 
w Uszy 194 m., stacyja w Mołodecznie 173 m., przystanek w Prudach 164 m., sta- 
cyja w Zalesiu 163 m. 
W Radoszkowicach wspomniałem Karola XII, nie mogę minąć Mołodeczna > 
bez wspomnienia jeszcze większego wojownika, Napoleona I, _ który tu obozował 
w czasie kampanii moskiewskićj. 
W Zalesiu zrobił się dzień zupełny. Jesteśmy na wielkićj równinie. Nazwą. 
Zalesie usprawiedliwiona, okolica bowiem bardzo lesista, ale mimo to, kto wie 
czy sążni drzewa około stacyi stosunkowo nie zadużo? J edziemy niezbyt a 
od ujść Uszy i od Wilii, ale nigdzie rzeki nie widać. 
o » o ah do stacyi w Smor 5001 osa! Meat ac od mią- 


czynni ludzie do innego przemysłu się wzięli. Wypiekają małe, bardzo tanie, we- 
wnątrz puste obwarzaneczki, słynne na Litwie. Skoro pociąg sie zatrzymuje, 
mnóstwo dzieci i kobiet rozpoczyna bardzo ożywiony handel z przejezdnemi wian- 
kami obwarzaneczków. 
Za Smorgoniami jeszcze równina, łąk dużo i mijamy bardzo piękne, dość 
wilgotne lasy ze znaczną przymięszką drzew liściastych. Ale niedługo grunt, fa- 
lując w lekkie pagórki, zaczyna się podnosić, bo między nami i dalekiem jeszcze 
Wilnem rozłożyło się szeroko rozpostare łagodne wzniesienie. Wilija choć z po- 
ciągu niewidzialna, ale ciągle dotąd niezbyt od kolei odległa, chcąc się dostać do - 
Wilna, wymija to obszerne wzniesienie się ziemi, zakreślając wielki gzygzakowa- 
ty łuk, zwrócony wypukłością ku północy. Kolój żelazna dla skrócenia odległo- 
ści zdąża ku Wilnu po cięciwie tego łuku. to wznosząc się nieznacznie ku górze, 
to znowu się nieco spuszczając dla przebycia coraz nowych, lewych dopływów Wi- 
li. Między stacyjami w Smorgoni i w Sołach przejeżdżamy z prawego na lew] 
brzeg Oszmianki; między stacyją w Słobódce i w Kieni, naprzód z prawego na le- 
wy brzeg Łoszy, a dalćj z prawego na lewy brzeg Wilejki, płynącćj tu ku północj 
Ale piękna rzeka nie utrzymuje długo tego kierunku, zwraca na zachód, potem na 
południe i nim pociąg ze stacyi w Kieni dobiegł do stacyi w Wilejce, rzeka prze- 
cięła nam znowu drogę, odbywszy dwa razy dłuższą podróż. 
Na stacyi w Wilejce łączy się droga libawo-romeńska z petersburską. 
Wilejki są trzy: stacyja, rzeka i miasto powiatowe, bardzo stąd daleko poł 
żone, na prawym brzegu Wilii, znacznie powyżćj okolicy Zalesia. Przez pow 
wilejski jechaliśmy kawałek między wododziałem baltycko-czarnomorskim i Pi 
dami. Od Prudów ro Słobódkę ciągnął się lesisty powiat oszmiański, GOW 
leński. 
Po godzinie czenia na stacyi w Wilejce jedziemy już wprost do Wilna, n 
piękniejszą okolicą z całój podróży. Niedaleko od stacyi po raz trzeci pr 
jeżdźamy Wilejkę po moście wysoko nad wodą wzniesionym i odtąd kolój rozst 
się z rzeką zupełnie. Mimo to współzawodniczą do samego Wilna, która z nich 


0. 


czy więcój malownicze krzywizny wśród stromych, lasami porostych wzgórzy, 
taczających dokoła miasto wspomnień i pamiątek. 
M Około godziny 5-mćj wysiadłem w Wilnie z pociągu. Mając zamia: po po- 
(dniu jechać dalćj, zostawiłem rzeczy na stacyi i poszedłem do miasta. Droga 
rowadzi przez Ostrąbramę, którćj nigdy nie mijam bez modlitwy 1 bez głębokie- 
g0 wzruszenia. 
_ Po południu wyjechałem z Wilna drogą żelazną petersbursko-warszawską 
W kierunku zachodnim. Minąwszy tunel przebity przez jedno z ponarskich wzgó- 
, pociąg przytoczył się lesistą okolicą do pierwszćj stacyi w Landwerowie, 
| droga żelazna na dwie strony się rozbiega: na prawo do Kowna, na lewo do 
larszawy. Pojechałem ku Warszawie w kierunku południowo-zachodnim, a prze- 
jszy okolicą lesistą i ciągle jeszcze wzgórkowatą, jednę stacyją do Rudziszek 
roz alem się z koleją żelazną. Czekające konie zawiozły mnie blisko o 26 kilo- 
ów w kierunku zachodnio-północno zachodnim. Droga szła zrazu okolicą pła- 
ą. m potem OAKa a „maine e a o A 


lica Wysokiegodworu jest wzgórzysta. Wzgórza dosyć strome porosłe 
ni przypominają okolice Wilna. Niema tu wprawdzie Wilii i Wilejki, ale za- 
malownicze jeziora. Niebrak ich w całćj okolicy, bo Wysokidwór leży 
azywanój w gieografijach wyżynie nadbaltycktej czyli w pojezierzu, ciągną- 
lugim pasem, około 150 kilometrowój szerokości, znacznie oddalonym od 
morza. 

wyższe wzniesienia pojezierza, w o Wysokiegodworu maż 


st ostatnią w szeregu połączonych z sobą jezior, których wody dają 
zece Wierszchni. Pierwszem a zarazem największem jeziorem w tym 
regu jest Wierkoksznia, o kilkanaście kilometrów od Wysokiegodworu 


jakoby górski charakter i Bi podąża dalćj ku . Nienówi Wierszóhić 
1 tem jest podobna do górskiego potoku, że w Wysokimdworze poławiają się w ni 
pstrągi. Zapewne żyć tu mogą dlatego, że rzeka po wyjściu z Nawy, ZASARA | j 
obficie zródlaną wodą płynącą do nićj licznemi strumyczkami. 
Na karcie gieologicznój Murchissona Wysokidwór równie jak Wilno i Mii 
umieszczone na pokładach trzeciorzędowych. W Wysokimdworze piaski, żwir 
a najczęścićj glina bywa jądrem wzgórzy. Obnażeń skał niema żadnych. D - 
siejszy szereg jezior był zapewne kiedyś jednem wielkiem jeziorem, a spływający. 
nadmiar wód ku zachodowi stopniowo wyżłobił głęboki jar, którym płynie obecnie 
Wierszchnia. Po bokach tego wąwozu, miejscowości więcój od rzeki oddalone m 
ją szczególną konfiguracyją. Powierzchnia ziemi jest tam często nagromadzenie 
ogromnych stożkowatych zapadlin rozmaitych wymiarów, naj jczęścićj zupełnie je- 
dna od drugiój odosobnionych. Oglądałem przed laty w Dąbrowie górniczćj za: 
klęśnięcia powierzchni ziemi utworzone skutkiem tak nazywanego zar abowania 
części wyczerpanćj kopalni węgla kamiennego. Otóż okolica Wysokiegodwoi i 
wygląda, jakby się w nićj kiedyś na olbrzymią skalę odbyły liczne dąbrowieci 
rabunki. Tylko górnika wybierającego węgiel, może zastępowały wody podziemne, 
wymywające pokłady łatwićj się póddające ich działaniu. * 
Obeenie dno płytszych zaklęśnięć bywa polem ornem, głębszych ląką, bagne 
a niekiedy zupelnie zamkniętem jeziorem lub jeziorkiem. Jedno z nich leży w Wy- 
sokimdworze tuż przy lewym brzegu Wierszchni, to jest w kierunku południowy 
od rzeki, wyżój od jćj poziomu i nazywa się jeziorem Zamkowem. Ma ono po 
wierzchni blizko 3 h hektary, obwód do obwodu koła zbliżony i głębokość BOA 
dochodzącą do 36 metrów. Nawa ma być płytszą. 
Nazwanie jeziora Zamkowego pozostało po dawnym zamku rodziny Lacki 
który stał na malowniczój górze nad jeziorem. Ani śladu po budowlach nie poz 
stało, tylko wieniec starych sosen, może współczesnych zamczyska, zdobi s „CZ 
góry nazywanćj i dzisiaj górą zamkową. Ku Wierszchni spada zamkowa 
stromą pochyłością zarosłą krzakami, w których wiele roślin kwitło w czasie mo- 
jego przyjazdu. Między innemi na miejscach słonecznych złocił się rumtan farbie 
ski (Anthemis tinctoria L.) oficie rozrodzony w Wysokimdworze i wsk 
zujący obecność żwirów; na miejscach zacienionych niebiesczył się piękny wi 084 
błękitny (Polemonium coeruleum L.) trafiający si Się tutaj, równie jak 
w Sołomorzeczu i w puszczy nalibockićj. 
W dole nad Wierszchnią królestwo olch, a na wysepkach z dawaj 
utworzonych, wysoko sterczą łodygi sadźca konopiowałego (Eupatorium e 
nabinum L.) okryte pączkami kwiatów. 
_Po drugićj str onie Ne dc to je: ku Poe od: rzeki na Ww pat 
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spotyka się: ostropest plamisty (Silybummarianurm Grtn.), gorczycę białą 
ynapis alba L.) i sybirską marzymiętę jednostronną (Elscholtzia cri- 
ata Willd) nienależącą do flory Mazowsza, chociaż trafia się juź w chełm- 
ciem, w łomżyńskiem, w poznańskiem, na pomorzu pruskiem a nawet w Hambur- 
I. W różnych częściach ogrodu widzieć mozna ostrożeń zółławy (Cirsium 
rac ceum Scop. ) PRON tu hrobuzem, oraz O: czyli śnilicę 


Jam pachnie Bona hreczka. 
"Na miedzach i przy dróżkach polowych usadowiły się barwne rzesze lubiące 
głą kąpiel w promieniach słonecznych. Spotyka się wśród tych tłumów: prze- 
jak kłosowy (Veronica spicata L.), lebiodkę pospokią (Origanum 

gare L.), tymian bazylikowy (Calamintha acinos Clair.), dryjakiew 
ysią (3 cabiosa ochroleuca L.) i wiele innych gatunków. Dziewan- 
ie widywałem: lekarską i pospoktią (Verbascum thapsns D, V. ni- 
rum L.); wilczomliecz tylko jeden: piźkowany (Thitymalus heliosco- 
8 Scop.). 

Zniwami dwor skiemi graniczą od wschodu pola do miasteczka należące; 
AŻ 0 zaś razem, pola dworskie, mieszczańskie, góra zamkowa, dwór, mia- 
czko, Nawa i jezioro Zamkowe otoczone jest pierścieniem pięknych litewskich 

W wielu miejscach tulą się do pierścienia, a czasem w las wkraczają 
odosobnione ludzkie siedziby. S$4 to wsławione przez poetów i powieścio- 
litewskie zaścianki. W wysokodworskich nie zamieszkuje wyłącznie 
ale przeważnie lud litewski, spokojni potomkowie zbrojnych zastępów 
nina i i Olgierda. Każdy zaścianek otoczony jest polem, na którem zwykle 


R anodcie od dworu, to też tam grubość pierścienia lasów, 
m karczunków, jest najcieńsza, niekiedy w dolinkach pierścień przerywa 
et o i oko A po za granice a, na dalsze ia 


Nim w do wysok odnoskih lasów, aa się SSE zade załatwić 
rze e. a mianowicie, Z aa m i 2 Pa by, gdyż 


powiedzenia. Dwór A lada wprawdzie ląki innemi RAE od 
dworu oddzielone, odległe o SA kilometrów, ale tamtój okolicy 
alem. 

ro Zamkowe z powodu ili głębokości jest prawie zupełnie czyste. 
y samym brzegu pływa trochę grzybienia żółtego (Nuphar luteum 


) 
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Sm.), trochę rdestu pływającego (Polygonum amphibium £. var. 
tans); przytem wznosi się ponad wodą trochę trzciny i tałaraku (Aeorus ( 
lamus I.) powodu że jezioro Zamkowe leży w kotlinie i że ze wszystkich 
stron stromo ku wodzie spadają wzgórza, bądźto uprawne, bądź lasem okryt 
więc gatunki roślin żądne wilgoci i wody prawie nie mają tu miejsca dla siebie. 
Mimo te niekorzystne dla nich warunki rośnie nad jeziorem pontkło błotne (Bl 
charis palustris R. Br.) twrzyca owalia, kosmata i dziobata (Carex le- 
porina L,C. hirta L., C.wostrata With.), ostrzew turzycowaty '(B ly s= 
mus compressus Pers), sit spłaszczony i drobny (Juncus compressus 
Jacq.,. J. supinus Mónch.). Ten ostatni zaliczają niektóre flory do sitóy 
trzypręcikowych. Wysokodworski ma 6 pręcików jak na rysunku 882—86 u Re 
chenbacha w Tomie IX. 
Nawa, około 17 razy większa od jeziora Zamkowego, jest jednem z naj- 
piękniejszych, znanych mi jezior krajowych. Na jćj piękność złożyły się trzy 
przyczyny. Naprzód, obwód nie jest zbliżony do koła, lub elipsy jak zazwycz 
w jeziorach, ale składa się z wklęsłych i wypukłych krzywizn, przez co tworzą się 
malownicze zatoki i pr zylądki. Powtóre, obszerność jeziora jest w zupełnój har 
monii z wysokością otaczających je wzgórzy urozmaiconych kształtów. Poe a m. 
wzgórza po większćj części są porosłe wspaniałym lasem. | 
Roślinność Nawy obfita, ale wiadomo, że rośliny wodne ze (odd Jawn 
kwiatowych mają najobszerniejsze granice rozmieszczenia, więc o rzadkość mię- 
dzy niemi najtrudnićj. Głąb jeziora jest ojczyzną obficie rozrodzonych wrzeczni, 
ków. Widać na dnie ogromne krzaki wrzecznika śniącego (Potamogeton lu 
cens L.), bliżćj zaś brzegów kępi się o wąskich listeczkach wrzecznik spłaszczo 
i grzebteniasty (Potamogeton compressus L., P. pectinatus EL 
Obfitością nad wszystkiemi góruje wrzecznik przerosły (P. perfoliatus. 
Napatrzyć się tu można w jak odrębny sposób układają się liście na tćj roślim e 
Niekiedy tak gęsto obrastają niższą część łodygi, że oko dostrzega w głębi ' 
jakby grube zielone sznury, podnoszące się ku powierzchni wody, eo" u wier 
chołka w gronka kwiatowe... < Be 
7 roślin o liściach pływających dostrzegłem tylko grzybień żółty t biały, 
pływający, żabtściek pospolity (Hydrocharis morsus ranae L.) i włos 
micznik otwarty (Batrachium divaricatum Wimm.). Rośliny te trz 
mają się tylko blisko brzegu, równie jak szłowie wodne (Scirpus lacus | 
L.), którego zielonych kęp niewiele. Całe środkowe przestrzenie wód zupełn 
czyste. > 
Nawa jest nieco wydłużona w kierunku przepływającćj przez nią Wiersze. 
to jest ze wschodu ku zachodowi. Od strony zachodnićj jest młyn, jak to już 
my i przedmieście miasteczka. Od strony północnój wzgórza dość łagodnie sch 
lają się ku jeziora. Często pole zasiane zbożem spada do samego jeziora, cze 
mała mokra łączka pole od jeziora oddziela. Widać na nićj zdaleka blado : 
kwiaty Branż błotnego (Cin erar i a pa lu 8 trisS BL. )-. aż aż w 


hy 
nań 
b 


'ia L.) a niekiedy niecterpka (Impa tiens Nolitan seve.Lr.). 
„Na A oai ae Nawy na JEDNE ze a obrosłych Sami 


A oicki 

Na wschód Nawy rozłożyła się wilgotna płaszczyzna oddzielająca Nawę od 
ziora Nigiestu. Rzeka Wierszchnia leniwie tu wśród błot płynąca, łączy wody 
dwu Jezior, zbliżonych w jednem miejscu ledwie o kilkadziesiąt metrów. Na 
| Dn Boh międzyjezierza, Z WOS A aa nawet 


aa tośolacj IEA) Dosia (Co marum p 2. e i 
półwłaścicielami moczaru są: czerwień (Calla palustris L.), kruszczyk 
, rosiczka okrągłolistna, żórawiny 1 inne rośliny bagnowe. Z wyjątkiem błot 
Wierszchni, cała przestrzeń między jeziorami, czyli tak nazwana kępa, jest gę- 
okryta zaroślami. Olszyny najwięcćj. Na miejscach suchszych rośnie: leszczy- 
'zębina. czeremchy i inne drzewa. Wśród kępy, przy brzegu Nawy, ster- 

y jedyne tu wzgórze, kształtu dużego kurhanu, porosłe sosną i dębami. Bardzo 


sj zbiegają ku jezioru i okryte są lasem. Grałęzie dębów. sosen, lip, olch 
wyciągają się nad wodą. Korzenie drzew, pokręcone w rozmaity spo- 
ane z ziemi przez fale, tworzą nad jeziorem w niektórych miejscach jak- 
ark naturalny. Obsiadają go mchy, szczawik zajeęczy, czariawa drobna (Cir- 

Ipina L.) i paprotka trójkątna (Phagopteris Dryopteris 


olystichum Bili mas Rth, P.spinulosum De, A s- 
ium Filix femina Brnh, Pteris aquilina L.). 


Zuma tu także nieczęsto a się spotkać dąbrówkę pir amidal- 
a Pyramidalis A 


lasu . do Ra „osa do aa a, a dalej aź do głębo- 
aru, którym płynie Wierszchnia, poniżćj dworu i góry zamkowćj. Za 
znowu las, Ale te lasy przy jeziorze Zamkowem i nad Wierszchnią 
ż inne niż gołobórz nad Nawą. Tam same sosny, tu wszystkie gatunki 
Jiteyskich razem się zgromadziły, żeby co kilkanaście kroków tworzyć co- 
nową grupę. jakby umyślnie ustawioną dla pejzażysty. Liczbą przeważają 
ą jednak miejsca, gdzie a miejsce BE sosny albo dęby długo- 
26 


szypułkowe (Quercus peduncu lata Ehrh. ). Dzikich jabłoni i wszel 
krzewów, zaczynając od leszczyny, dużo. Widywałem często obiedwie nasz 
trzmieliny, kruszynę, wilcze łyko 1 mnóstwo wtciokrzewu zwyczajnego (Lonicera 
 Xylosteum L.). Z krzewinek prócz czernicy i borówki spotyka się kamionkę, 
którą tutaj kościanką nazywają. Poziomek mnóstwo. 

Wśród lasu między wzgórzami trafiają się stożkowate głębokie zapadliny, 
o których poprzednio opowiedziałem. W nich rośliność najwięcój urozmaicon 
z powodu bardzo różniących się warunków wegietacyjnych, taka bowiem kotlina 
ma pochyłości podane ku wszystkim stronom świata, przytem wszystkie pośredni 
stopnie wilgoci między mokrem dnem i suchemi wierzchołkami wzgórzy. Jakie 
w niektórych miejscach są przychylne dla roślinności drzewnćj warunki, dość po-- 
wiedzieć, że zasuszyłem liście leszczyny mające 0,17 metra długości, przy 0,15 
szerokości, oraz liście z młodych pędów osiczyny długie 0,25, szerokie 0,21 metra. 

Flora zielna tych lasów mięszanych dużo gatunków posiada. Z mnićj pospo- 
litych roślin zebrałem: ostrzycę leśną (Oalamagrostis silyatica De), 
zerwę kłosową (Phyteuma spicatum L.), dzwonek kósmaty (CQampanul 
cervicaria L.), jastrzębiec wybiegły w odmianie długorozłogowej (Hieraci 
praealtum Grisel var. Bauchini), zawtłec leśny (Anemone sylvestri 
L.), jaskier wielokwiatowy (Ranunculus polyanthemos L.! ork (Aqu 
legia vulgaris L), czerniec gronkowy (Actaea spicata LL.) zanika 
(Sanicula europaea L.) Dzedrzeniec wielki w odmianie rozciętołistnćj (Pi 
pinella magna var. dissecta De.), wykę leśną i kaszubską w formie omszę 
nój (Vicia sylvatica L., V. cassnbica L.) oraz drzewigroszek czart 
(Orobus nisemr EL.) "Mne bądź -10 zebrane, bądź-to zanotowane rośliny 
śne łatwo odszukać w Dodatku III umieszczonym na końen opisu wycieczki. 

Z nad brzegów Wierszchni skręciwszy ku północnemu zachodowi i idąc dal 
ciągle lasem, mija się drogę, prowadzącą z Wysokiegodworu do Stokliszek i c 
chodzi się do miejscowości płaskićj, mokrćj, przedstawiającćj trzeci typ lasów tu 
tejszćj okolicy. "Typ pierwszy był gołobórz sosnowy z wrzosowiskiem; typ dru 
las mięszany liściasto iglasty z gęstem podszyciem krzewów. Typ trzeci jest 
mokry bór iglasty z modrzewnicą rozmarynową (Andromeda polifolia L) 
'zbagnem (Uedum palustre L.), z dużemi krzaczkami łochyni (Vaccin ini 
uliginosum L.), z wełnianką pochewkowatą (Erioforum yaginatum LL 
z błotami porosłemi łozą i z wyglądem poleskim. "Tego trzeciego typu bardz 
mało, jako w okolicy wzgórzystćj. ; 

Do krótkiego opisu tutejszych lasów dodać wypada, że grubego zwierza nu 
ma i że wracając z Połągi we Wrześniu zastałem w wysokodworskich lasach ta 
obfitość rozmaitych grzybów. jakićj nie widziałem nigdy w Królestwie. Wpraw 
ta obfitość nie była dla mnie nowością, bo przed rokiem patrzyłem codziel 
Wrześniu i w Październiku w Zakopanem, jak góralka wybiegła na chwilę d 
i wracała z płachtą pełną grzybów dla krów do podoju, ale liczba gatunków ni 
równie pod Tatrami mniejsza. Patrząc w Wysokimdworze na tę mnogość 
rozlicznych, łatwo zrozumieć dla czego Mickiewicz tak szczegółowo w Pa 
deuszu odmalował grzyby litewskie. Bez.tego ustępu nie byłby aaa gieni, 
ny i skończony obraz litewskich lasów. 
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V. Z Wysokiegodworu do Połągi. 


_ Dnia 23 Lipca opuściłem gościnny Wysokidwór, udając się nad Baltyk. Je- 
ałem naprzód do stacyi kolejowój w Rudziszkach, znajomą juź drogą, ale przed 
IW mą tygodniami żyta były jeszcze zielone, teraz żniwa, od dwu dni xozpoczę- 
Bym biegu, a POŻE, nieraz obszerne łany zajmująca, w zupełnym ro0z- 


Z Rudziszek da się koleją do Landwerowa, gdzie dogi rozstajne: na 
awo do Wilna, na lewo * Kowna. Ra na we, „ale a okolicą 


ko poka uprawne i ro wy o. wody, bo okolica a i mokra. 80 duej 
"e ośliny nie 5 aga sk do AŻ lasów zadaleko, więc za- 


ah A) item z Landwerowa kilometrów 50, z edu oe. | Wilna jest kilo- 
w 17, więc razem z Wilna do Libawy kilometrów 381, a mianowicie: Litwą 


r: a a A kilometró ów 126, aa O 188, ODA czyli |: 


a początek tćj Modny nastąpił nareszcie 24 Lipca po południu: 
ył : z Kosze”*"” ku Baltykowi. 

'az za Koszeć «mi z powiatu trockiego wjeżdżamy do powiatu kowień- 
guberni wileńskićj do kowieńskiej. 

4ąwszy pierwszą stacyją Grajżuny, a dojeżdżając do drugićj Janowa, spo- 
drodze Wiliją, podążającą na lewo ku Kownu. Rzeka płynie tu dość 
oką doli iną, wyżłobioną przez wody, z boków zamkniętą malowniczemi spadzi- 

! rzejeżdźamy most wyniesiony 52 metry nad powierzchnią Baltyku. 

nowem pierwsza stacyja Żejmy. Dokoła roztoczyły się pola obszerne. 
Ww a > tak Tozległe Ma 564 laty, to Gedymin miał Sai 


A i księstwa żmudzkiego. Niwisa, jest prawym Pim Niemna. 
i „gdy miniemy stacyją W miasteć zku Datnowie, w pobliżu na- 


rzałego od niedojr zalego wła. Dotąd przez całą drogę na polach przykolejo yć 
panował wielki ruch, migały sierpy i gromadziły się snopy w dziesiątki. Od Mi 
chelmondu żniwa ustały. Nietknięte łany żyta falują się, wiatrem poruszane, im da- 
lćj ku północnemu zachodowi się posuwamy, tem zieleńsze. Notuję, że źniwiarkami 
na całój przestrzeni od Wysokiegodworu do Michelmondu były litwinki i źmudzin 
ki; żniwiarki mechanieznój zaprzężonój końmi nie widziałem ani razu. Nie mam 
prawa wyprowadzać stąd wniosku, że ich niema, ale tylko, że muszą być rzadkie. 
Około następnój stacyi Bejsagoły zjawiły się przy chatach włościańskich po 
raz pierwszy od Wilna nasze znajome z mińskiego przepio. wielkie rusztowania. 
do suszenia snopów. 
Na następnój stacyi w Radziwiliszkach wysuwa się z drogi libawskiej na 
prawo gałąź biegnąca przez Poniewież do Dynaburga. 
Za Radziwiliszkami są Szawle, miasto powiatowe z kilkonasto - wsiączni 
ludnością, podniesione do stanu kwitnącego przy końcu przeszłego wieku przez 
Tyzenhauza. 
Pierwsza stacyja za Szawlami, Kurszany, jest miasteczkiem wspominane 
w opisach Żmudzi z powodu licznych mogił, których jednak nie dostrzegłem w po 
liżu kolei. Tu droga żelazna po raz pierwszy przybliża się ku rzece Wencie cz 
Windawie i cztery stacyje następne: Popielany, Dobikinie, Weksznie i Możejki, 
przebiega niezbyt daleko od prawego jćj brzegu. Na pierwszćj nawet stacyi za 
Kurszanami w Popielanach dobrze widąć, na lewo od drogi, głębokie kor 
o spadzistych brzegach, wyżłobionych przez rzekę. : 
W Możejkach wybiega znowu na prawo gałąź drogi 8. prowadząt 
do Mitawy i Rygi. 
Niedaleko za Możejkami przy przystanku Wencie, na Km nie zatrzymuj 
się pociągi, kolćj żelazna przerzuca się z prawego na lewy brzeg rzeki Wenty. Za 
przystankiem Wentą jednę już tylko miniemy stacyją Ba pe poc si 
Kurlandyja. 
Cały przebyty kraj między Niewiażą i Wentą był równy, dosyć lesist 
z gruntami widocznie zasobnemi w wilgoć, bo łąk i lasów liściastych z olchą i OS 
czyną dużo, a kwitnąca tawlina zwyczajna (Spiraea Ulmaria L.) bez końce 
bieliła się przy drodze. Uspr awiedliwioną więc jest nazwa Żmudzi, pochodząca ( 
litewskiego ziomas— nizina. 
Mimo na pozór zupełnie równego gruntu, lokomotywa od rzeki Niewiaży d 
samych Szawel, to jest przez 5 pierwszych żmudzkich stacyj, musiała pracowa 
nieco usilnićj, niż zwykie, gdyż wciąż jechaliśmy pod górę. „A 
Most na Niewiaży pod Kiejdanami jest wzniesiony 37 metrów nad pozio n 
morza, stacyja w Datnowie 69 m., w Michelmondzie 91 m., w Bejsagole 96 
w Radziwiliszkach 124 m., w Szawlach 128 m. Od Szawel już maszynista nie | 
trzebował poddawać pary, bo dróga powoli spuszczać się zaczęła ku Wencie; sta 
cyja w Kurszanach jest wzniesiona 100 m., w Popielanach 90 m., w Możejkach. 
m., most na Wencie 57 m. | , 
Średnio zatem od Niewiaży do Szawel na A Ż5 A podnosiliśmy | 
18 metrów; od Szawel do mostu na Wencie na każdćj z 5'/, stacyj spuściliśmy SH 
Średnio 13 metrów. Przebyta więc między dwiema rzekami część kraju, na OR Ś% 


To -aoakiók rozległe oddać wzniesienie ziemi jest A ad wzglę- 
PB sicznym ciekawe, spoczywa bowiem na czterech różnych formacyjach. 
Niewiażą są pokłady trzeciorzędowe. Pokłady jurajskie leżą przy Popiela- 
ma od roku 1824 o ke obfitości skamieniałości popielańskich, 


| nżonia do w Popielanach ada się zapewne we spomnianem wyżćj, 
e ( ko wyżłobionem korycie Wenty, bo dokoła nie dostrzegłem żadnych wzgó- 
| Poktady j jurajskie Popielan graniczą od wschodu z sylurskiemi, ciągnącemi 
peron ZE o dewońskie 2000) się nad aa 


na  okladaci ona nigdzie R aa ana oe 
vi, prawie cale łożysko Dźwiny naznacza Murchisson także na tych po- 
je Na południowy wschód ciągną się one do Woroneża, niekiedy bardzo 
ma na północny zaś wschód także wąskim pasem przez jezioro Onegę, 
Tworzą się z tych dwu pasów na karcie widły, rozszcze- 


zaczęliśmy się spuszczać wśród wieczornych mroków ku morzu i prze- 
rzy stacyje pociąg stanął na dworcu w Libawie, który mało co więcćj nad 
ASÓW je t wzniesiony nad poziom morza. Miasto leży na południe od dworca. 
ieściłem w hotelu, była godzina jedenasta, mimo to noc nie zapadła, 
ze zmrok wieczorny. . Nie dziwnego, Libawa leży pod 56" 80' 20" szero- 
st o 4* 17' 15" bliżój bieguna od Warszawy. 
ica Libawy jest płaska, piaszczysta. Miasto z ludnością kilkonasto ty- 
| rozłożyło się między morzem i wielkiem libawskiem jeziorem. Grłęboki 
ał, | ączą Y la a Ą o. e tepnje aa: Ący Się na. Most | dwie 


osobliwość. Silne wiatry morskie nie sprzyjają sadom, zato jest dużo lip, a 
wiedliwiających nazwę Lipawa, przerobioną na Libawa, jak niektórzy utrzymują 
Wzrost miasta najwidoczniejszy w części południowój, obok morskich kąpiel 
gdzie świeżo zbudowano wiele piętrowych, pięknych willi. i 
Nie zważając na deszcze, w czasie czterodniowego pobytu w Libawie zebra- ; 
łem dosyć nadmorskich roślin, że jednak teź same potem znalazłem w Połądze, że- A 
by więc opisu roślinności nabrzeżnćj nie rozdzielać, opowiem o nich późnićj. Nie- 
raz wypadnie mi wtedy wspomnieć jeszcze Libawę. 
Połągę łączy z Libawą droga kołowa dobrze utrzymana, równoległa z mor- 
skim brzegiem, długa około 67 kilometrów. Komunikacyi motzem niema urzą- 
dzonćj między dwoma miastami, bo do Połągi, nieposiadającćj przystani, nie za- | 
wija żaden statek. 
Wyjechałem 29 Lipca z Libawy prywatnym niemieckim om a kursu- 
jącym stale między Libawą i Klajpedą czyli Memlem. Przez kilkanaście po- 
ezątkowych kilometrów drogę zastępuje brzeg morza. Po ubitym twardym piasku 
lepiój jechać aniżeli po źwirówce. Każda nadbiegająca fala opłókiwała koła. 
i końskie kopyta. Nie porzucilibyśmy zapewne tego wybornego naturalnego go- 
ścińca do samój Połągi. gdyby strumienie i rzeki wpadające do morza nie stawały 
na przeszkodzie. Nie przeszkodziły zaś nam przejechać kilkanaście kilometrów. 
dlatego, że na tćj przestrzeni wszystkie wody z głębi lądu płynące zabiera wspo- 
mniane wyżćj wielkie jezioro libawskie, niedopuszczając ich do morza. W czasie 
podróży nad brzegiem widziałem parę razy psy morskie wychylające się z głęb 
wody na powierzchnię. Zwróciwszy się na lewo i odjechawszy od morza, dalszą 
drogę do Połągi odbyłem wśród ciągłego deszczu, z razu okolicą lesistą a dalćj 
samemi lasami. Wspominane w dawnych gieografijach nieprzebyte lasy oddziela= 
jące Żmudź od Kuronii, dziś jeszcze bardzo pokaźnie wyglądają. Największe la 
sy są rządowe, ale właściciel Połągi hr. Tyszkiewicz także obszerne posiada. 
dne i drugie są dobrze utrzymane. | 
Od strony Libawy przeważa w lasach świerk, od strony Połągi sosna. l 
sów wyłącznie liściastych bardzo mało, trafiają się jednak mięszane iglasto-liściaste. 
W czasie podróży przebyliśmy po mostach kilka niewielkich rzek, ostatm a 
na kilkanaście kilometrów przed Połągą, rzeka Święta, na mapach Swenta (H 
lige Aa) dawnićj odgraniczała księstwo żmudzkie od Kurlandyi, jój ujście 5 
portem, ah eat w r. 1701 zniszczyli. 


tach—lud Miiyski. a za Świe rzeką —lud mial 


VII. Połąga. 


do samój granicy pruskićj. Miasteczko leży na piaszczystćj płaszczyznie m 
dwoma borami, wąsko a długo rozciągnąwszy się z północy na południe przy. 
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„mając ku wschodowi otwarty „ae. na pola w kierunku Kretyngi, ku za- 
_ Najlepsze budowle miasteczka pilnują się źwirówki, podąża- 


a Połądze zupełnie wiejskie wejrzenie, bardzo stosowne dla miejsca ką- 
a u A 0 Wa żelazna, O liczne Srono „aa 


zanurzonćj w balsamicznem (o sosnowych ba Qo do 
i jeli BO Eh. to te w obii miejscowościach jednakie, ale w Połądze łatwićj się 
dos a EO budki. aaa Ami 2 SĄ W pa ciepłe morskie kąpie- 


j 


5 Niegdyś była ludnem miastem owa 
mi holendrów i EEG a z bardzo ożywionym handlem. Cały wywóz 
u się skupiał. Dziś handel ogranicza się na kilku kramach i zimą na prze- 
przez komorę towarów niezatrzymujących się w Połądze, a przemysł na 
aniu bursztynów. Jest kilka większych i mniejszych pracowni bursztyno- 


Wschód i i murzyńska BoA ad yKi. A Boca p 
dobrze bywają zawiadomieni o guście haremowych niewolnic i mu- 
8 EM A do Bo? i aa R 


'wka, ciągnie 2 RB morzu, a aa szerokość jest miarą, jak 
urzone fale wbiegają na piaski nabrzeżne. Nigdy niekończące się mia- 
d» Aaa fali za A a „ci Z nawet A ża 


wani fal. nie a ale w o (ORO około nowego Boa tak jnz de 
„ że fale, na przestrzeni robotami objętćj, nie wpadają na wygładzo- 
„ Zamknięta część morza stoi nieruchoma jak jezioro, a na przy- 
y, wilgotny piasek już wkroczyła pierwsza awangarda roślinności. 


Składają ją nie osi wła cie nadmorskie, ale badzo liczne maleniae BA 
jaskru jadowitego (Ranunculussceleratus L)i szu dwudzielnego (JUR 
cus bufonius L.) Nowi koloniści daleko jeden od drugiego się osiedlili, zo: 
stawiając kulikom duże przestrzenie ubitego piasku do biegania. 
Poza libawskim portem, gdzie tamy fali nie zatrzymują, wygładzony brz 

jest cmentarzyskiem morskich wodorostów. Woń jodowa zdaleka zalatuje, a cza 
ny wał wyrzucanych przez każdą falę paciorkowoów strąkowych (Oystoseira 
siliquosa) odgranicza ciemną pręgą wodę od piasku. Wał przybrałby znaczne > 
wymiary, gdyby człowiek ciągle go nie uprzątał, to wywożąe furami i wagonami 
jako nawóz, to używając w eelach leczniczych na kąpiele. Więcćj paciorkowca W 
działem wyrzucanego przez morze w Libawie niź w Połądze. Za to w Połądze a = 
cój morszczynu pęcherzykowalego (Eucus vesiculosus L.) k 
Prócz wodorostów fale składają na wygładzonym piasku szkarłupnie, ka 
wałki bursztynu, sztuki drzewa różnych wymiarów, oraz rośliny lądowe i w 
słodkich. Z tych ostatnich najczęścićj gałązki wrzecznika (Potamogeton) r 
nych gatunków. Im fale większe, tem różnorodne dary morza obfitsze. 
Równolegle od gładkiego brzegu opłókiwanego przez fale ciągnie się p 
drugi, także piaszczysty, nierównie szerszy, bo rozciągnięty na parę set kroków 
a nieraz i znacznie więcćj. Poza tym pasem piasków, w głębi lądu, na niezmierm 
płaszczyznie zielenią się łąki, pola i lasy niewystawione juź na bezpośredni wpłyy 
morza. Szeroki bowiem pas piaszczystych, nadbrzeżnych nieużytków, choć niema. 
wiedzany przez fale, jest w ciągłćj zależności od silnych wiatrów morskich. Om 
powysypywały tu z piasku różnokształtne zaspy, pasma, stożki, grzebienie, wzgórk 
i wąwozy i ciągle usiłują przemieniać swoje dawniejsze dzieła. Materyjał mają de 
tych zmian bardzo podatny, gdyż białawy piasek nadbaltycki jest tak drobny. % 
przy najlżejszym wietrze, zrywa się jak na skrzydłach do lotu. Przy tak posłusz 
nym pomocniku, wiatry morskie przekształcałyby bez końca górki piaszczyst 
i rozszerzyłyby znacznie pas nabrzeżnych nieużytków, gdyby nie człowiek i rośl 
mość nadmorska. ) » 
Źmudzini i Łotysze ARA a: U wałami bronią A. póli - 


Gadbiacze wydmy. 
PAR mają, AA sprzymierzeńca we WODORU A „powyżćj pe 


linka, AA „ i piasek grubo nawożą wdaotai tuż obok wyrzucanemi k. 
morze. Tworzą się tym sposobem maleńkie pólka, najczęścićj niewiększe na 
kanaście metrów kwadratowych. Piękne zboże i jeszcze piękniejsze kartofie 
nią się na tych maleńkich niwkach wśród szczerego Be o pace Ka 
pólko broni się wałem od zasypania. 

Libawa zawdzięcza także wodorostom, że we wschodnićj stronie miast 
lenią się wzorowo uirzymane łąki, trzy razy rocznie koszone. Bez pactorkowca 
łyby to WOD EL. jemy a ś 


sza. Za to hr. dada 4 plantuje one LAB. kiecka» na przymosskiel h r 
użytkach, a park posuwa wytrwale I ku morzu. 
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Ale działalność człowieka, posługująca się roślinami w celu utrwalenia pia- 
j ów nadbaltyckich, jest niesłychanie małą w POOR I z samoistną działalno- 
cią roślinności nadmor skićj. 
 Ticzba gatunków chcących kor zystać | z niezajętego obszernego miejsca 
'z ao ponętnej słonćj wilgoci powietrza jest znaczna. Składają się na nią nie- 
ylko gatunki nadmorskie ale i nasze z głębi lądu rośliny.. Może nie będzie I bez 
jewnćj korzyści rozpatrzyć szczegółowo ten wytrwały roślinny zastęp, toczący od 
wieków walkę bezwiedną z ruchomemi piaskami. 

, Zrodziny błotnicowatych (JuncagineaeC. Rich.) zapisuję tylko b/ot- 
pospolitą ( riglochin palus t re) trafiającą się często na mokrych 
laskach, gdyż błotnicy nadmorskiej (DT. maritimum 1.) nie dostrzegłem, choć ją 
Jundziłł w Połądze wskazuje i chociaż znam ją dobrze z Ciechocinka. 
Rodziny ciborowatychk (Cyperaceae Juss.) przedstawicielką jest 
romnćj obfitości rozrodzona turzyca piaskowa (Carex arenaria L.) od- 
nie „eee w wydmy a Powodzenie w walce z piaskami zaw- 
a da aaa > R: 


iska ozone. = 
ko. Gdzieniegdzie trafia się na piaskach druga turzyca kosmała (©Qarex hir- 
BE). 
Z traw (G ramineae Juss.) pierwsze miejsce zajmuje życiek piaskowy 
usarenarius L.) znany mieszkańcom Warszawy, gdyż sztucznie zo0- 
mnożony na znacznych przestrzeniach lotnych piasków przy dworen kolei 
ersbu skićj. Ta silna i pożyteczna trawa nadmorska na piaskach nadbaltyckich 
t rozrodzona nadzwyczaj obficie i ustaleniu gruntu oddaje wielkie usługi. 
zównie jest liczną i pożyteczną ostrzyca piaskowa (Calamagrostis 
1os RH,) szczuplejsza od życieku. 
ie tak już często spotyka się strzęplicę grzebiowasią (Koeleria eri- 
aaa iperz (Triticum er ensS a. 


„ax ów, a może skutkiem tych trzech da razem, aa ad) się nad 
m ten AA że! a a 8 RA KA lodygi a: DY- 


1 ZO R trawą jest spotykana niekiedy mietlica ae (Agro- 
$ i ti ima Lm k.) aa po a dlugie czołgające się ło- 


Z rodzin y siłtowałych (Juncaceae Bit.) najlicznićj się rozmnożył na pi 
skach sić bałtycki (Juncusbalticus W.) czasem o łodygach pojedyńczych, 
częścićj o łodygach gromadnie rzędem wyrastających z jednego poziomego korze-. 
nia. Ponieważ łodygi stoją jedna tuż koło drugićj. więc krzak, jeżeli korzeń długi, 
podobny jest do małego płotu. „Jest to roślina północna, pruskie brzegi Baltyku 
i brzegi morza Niemieckiego są południową granicą jój rozmieszczenia. Na wschód 
ciągnie się aż do Ameryki. 

Drugie miejsce zajmuje drobny sit dwudzielny (JuncusbufoniusL 
w okolicach Warszawy na miejscach sapowatych takźe bardzo pospolity. 

Z rodziny klejowatych (LUiliaceae Lindl.) natrafiłem kilka razy na nie- 
liczńe osady czosnku zóttawego (Allium oleraceum L.. 

Członkowie rodziny rdestowatych (Pokygoneae Juss.) przy obfitoś 
soli i wilgoci, mało dbając o grunt piaszczysty, bardzo chętnie zamieszkują brzeg 
morski, na którym często nabierają barw czerwonych. W 

Na miejscach, gdzie poprzednio leżały nad morzem stosy zebranych pac tor=" 
kowców i gdzie po ich wywiezieniu pozostałe resztki użyźniły nieco piasek, wyra- 
stają krząki szczawiu żóllawego (Rumex maritimus L.) olbrzymie, w porów: 
naniu z warszawskiemi. xi 

Rodzina  pierwiosnkowat; ych (Primulaceae Vent.) ma na brzegii tylk 
jednego przedstawiciela, ale ten należy do najwięcój rozrodzonych nadmorskich 
gatunków. Jest to miecznik gęstoliściowy (Glaux maritima L.). W Ciecho- 
sinku i w Solcu kąpielowym na gruntach słonych rośnie on także, ale sól mu widac 
nie zastępuje innych nadmorskich warunków, bo w Połądze i w Libawie w dwój 
nasób jest większy i silniejszy niż w oddaleniu od morza. Józef Jundziłł w „Opis: 
niu roślin** nie zamieszcza mlecznika, chociaż musiał być w Połądze odwiedza 
Kretyngę i chociaż wymienia nierównie trudniejsze do odszukania. Kto wie, imoż 
tu mlecznika przed kilkudziesięciu laty nie było? 

Z rodziny psiankowatych (Solaneae Juss.) trafiają się na Mabachai uży 
nionych wodorostami, rozrośnięte krzaki TA CZAT nojagodowćj (Solanum. 
grum L.) zupełnie gładkie. 

Z rodziny szorstkokstnych (Boragineae Desv. sOWL M nawrot połn 
(Lithospermum arvense L) 

| _ Rodziny trędownikowatych (Serophularineae R. Br.) ważną przeds 
wicielką jest lmiazka wonna (Linaria odora Chao.) o łodydze gałęzistć 
o kwiatach blado żółtawych, bardzo przyjemnego zapachu. Klinge (Flora Est 
und o al Rei val 1682) zalicza tę roślinę do rzadkich. wpr awdzie jej nie Bo 


Pomeranii, gdzie jest zachodnia granica jćj rozmieszczenia. Na wschód sięg 
południowej Syberyi. W Kurlandyi są jej stanowiska najdalćj ku północy 
nięte. Trafia się na brzegach Wołgi, Donu i Dniepru. W Królestwie nie rośni 
Przy lniance wonaćj wpisuję przelacznik bobowniczek (Veronica A 
gallis L.), bo go spotykałem zdrobniały na mokrych piaskach przy Hol u 


M > 


Z rodziny babkowatych (Plantagineae Juss.) zapisuję trzy nasze naj- 
politsze babkt. Jedna z nich babka lancetowata (Plantago lanceolata 
trafia się na brzegu Z. tak w ADA: sę że dw po 0,2 metra p ueo 


lam, główki adnaz kwiatowe nie są WAGA E na wymienio- 
u c, ale 08 tworzą olać 


acz dE) , Klinge (Flora 1882) zalicza 80 do rzadkich nA ak 


ta. | mn a nazwy ii gatunków, ak sam z nieco odmiennćj formy 
wyłącznie druskienickićj, która jednak i w Połądze się trafia, utworzył 
unek, który nazwał Tragopogon Gorskianus Rch. fil. 


Rzadzićj niż rośliny popr zednio wymienione spotykałem na oba zeżu: starzec. 
tpki (Senecio viscosus L.)i lepiężnik oszczepowały (Petasites to- 
mentosus DC.) Tę ostatnią roślinę Jakób Waga opisał we Florze polskićj pod 
synonimem Tussilago spuria Retz, z okazów przywiezionych z "Toru- 
nia przez brata, aaa. 

Z rodziny jaskrowatych (Ranuneulaceae Juss.) juź wspomniałem 
poprzednio jaskier jadowity, że jeden z pierwszych usadowił się przy libawskim por- 
cie. W Połądze także się morza pilnuje. 

Z rodzimy krzyżowych (Oruciferae Juss.) oprócz rukwti błotnój (N a- 
stureium palustre DQ.) spotykanćj w całym kraju i smagliczki górskićj 
(Alyssum montanum L.), mam do zapisania trzy ciekawe rośliny. Ca- 
kilemaritima Scop. jest typową nadmorską przedstawicielką swojćj r0- 
dziny. Ma kwiaty blado fijoletowe i gości nad morzami europejskiemi z wyjątkiem 
dalekićj północy. Trafia się niekiedy na miejscach słonych w głębi lądu, np. w gu- w 
bernii orenburskićj (Pallas). 

Jundził nazwał tę roślinę dztobakiem nadmorskim, dziś trzeba już ją inaczój | 
nazywać, gdy rozpowszechniła się nazwa dziobaka, nadana zwierzęciu ssącemu 
z Australii. ; 

Dwurząd wązkolistny (Diplotaxistenuifolia DC.) ma wskazane 
przez Ledeboura (Fl. ros.) w prowincyjach nadbaltyckich jedyne stanowisko przy 
ujściu Dźwiny: Bolderaa, a przez Klingego (Fl. 1862) Rygę. Zebrałem dosyć tego 
dwurzędu w Libawie i w Kłajpedzie czyli Memlu za granicą pruską, podczas je- 
dnodniowóćj wycieczki. W obudwu miejscowościach spotykałem tę krzyżową 8 4 
w szczelinach między kamieniami bulwarków nadmorskich, albo między kamienia-- 
mi bruku. W Połądze między Libawą i Kłajpedą polożonćj, niema żadnych nad 
brzegiem kamieni, więc może dlatego dwurząd wąskolistny nie rośnie. 

Dwurząd murowy (D. muralis DO.) u Jundziłła jest wskazany na Po- 
dolu. Ledebour także tylko tam wymienia dwa stanowiska: Bałtę i Sawrań (An- 
drzejowski, Besser). Klinge (1882) wymienia ją w Rydze. Zebrałem okazy w Li- > 
bawie, Połądze i Kłajpedzie. W tćj ostatnićj miejscowości (Memel) równie jak: | 
w Gdańsku wskazują tę roślinę fiory Niemiec. Zbierałem ją w Połądze na pias 
kach nadmorskich pod górą Biruty, z tą miejscowością późnićj zaznajomię czytel 
nika, w Libawie zaś i Kłajpedzie w szczelinach między kami eniami M 
i bruków razem z dwurzędem wąskohsinym. i 

Dwa te gatunki trudno odróżnić z opisów Ledebonra, Kocha, Willkom 
i Neilreicha, ale wprowadzona u Kittela i Garckego cecha, że łuszczyna D. t 
nuifolia DO. ma nad zgrubiałym końcem szypułki drugą krótką szypułeczkę, 
luszczyna zaś D. muralis DO. takowój nie posiada, dobrze odróżnia dwa blis-- 
kie gatunki. 

Na wizerunku 4420, tomu II Reichenbacha błędnie są przedstawione Miszeż 
ny dwurzędu wąskolistnego, nie narysowano bowiem tój drugićj szypułeczki. W Po 
łądze dwurząd murowy ma łodygę tak uliścioną, jak Kittel wskazuje u odmian 
a caulescens. a 

Rodzina wierzbowatych (Salicineae Rich.) ważne zajmuje miejsce przj 
ustaleniu piasków nadmorskich, a mianowicie jćj najmniejsi przedstawiciele: drobn 


w mó. umyślnie a już z własnój ochoty osiedlające na- 
Główna rola dostała się różnym formom roktetny (Salix repens LL.) 
ważnie wąskolistućj (S$. angustifolia Wulf.) podrzędna — kilku in- 
n atunkom, których, niemając kwiatów i nasion, nie próbowałem oznaczać. 

k Bardzo często sól wykwita na łodygach i liściach nabrzeżnych krzaczków 


Rodzina komosowałych (Chenopodeae Vent.), jako ogólnie chciwa 
ciśnie się na brzeg morski, ale z wyjątkiem Corispermum, niepogar- 

go chociażby lotną wydmą, inne gatunki nie lubią czystego piasku i chętnie 
kują miejsc choć cokolwiek unawożonych przez wodorosty. Wspomniane 
spermum intermedium Schweigg. jest rośliną wschodnio- 
Iro >pejską i azyjatycką. Na wschód do Dauryi, na zachód do Gdańska dochodzi. 
; - Nie rośnie w Królestwie i w Galicyi Trafia się na Wołyniu i Podolu. Jun- 
azywa ją, szelążniczkiem pośrednim. Andrzejowski zatrzymuje nazwę szelążmi- 


i h ego "WK oda ie Ww oki: na aa nasyconych oba 
iele roślin, gdzieindzićj prostych, ściele się płasko, nawet trzcina. 

rod tny mokrzycowałych (Alsinaceae DO.) zapisuję karmik węzłowały 
A U 9 8 o Sa B a rel), a >. bardzo dużo na aaa: piaskąch A 


gina lepnicowatych (Silenaceae DC.) baldaszkowych (Umbellife- 
8s.) i zóżowałych (R 0 s aąceae Juss), chociaż każda z nich obej- 


muje dużo kraj owych gatunków. nie mają na s brzegu morskim wyłącznych 

stawicieli. A 
Nakoniec z rodziny wood ych (Papi lionaceae l. ) żakotówać 

pada traganek piaskowy (Astragalusarenariuns L.), wostrzyk biały (1 

lilotus albus Desv.) I konieyne polną. (Trifolium arvense L.). 


sze niż u okazów zdala od morza zbieranych, cała roślina jest włosistsza, pia 
szarój aaa nabiera. 


towe bardzo Gi rowinięte, MA SĄ naj częścićj ada. na wierźchoł 
łodygi, nie wyższćj od pół cala, gdy korzeń jest dziesięćkroć dłuższy. 
Do powyższego opisu roślinności brz zegu morskiego dodaję: ponieważ plas 
nadmorskie mają nierównie więcćj wilgoci od naszych wydm położonych 
w głębi lądu. więc dużo drobnych grzybków „rośnie nad morzem na hozorn 
suchym piasku. Z większych grzybów kilkakrotnie spotykałem na brzegu cha- 
rakterystyczny Phallns impnudicus, amoże inny bliski mu gatunek 
nie znam się na grzybach, okaz zaś, który jeden z gości kąpielowych wiózł 
profesora Aleksandrowicza, zepsuł się w spirytusie. W niektórych miejscach 
dużych przestrzeniach piasków zielenią się drobne kępki mchu: Barbuła ru 
ralis L. Oznaczył ten mech szanowny profesor Chałubiński z okazów bez WO- 
ców, które Po z Połągi 


* 


Nieco dałój od morza. 


Bezpośrednim sąsiadem przymorskich piesków Są W Połądze ogrod; | 
steczka. Drzew owocowych prawie w nich nie widać, bo mało pożytku przyno 
Bi ża, MO wiatrach. aa. są to ogrody Kao na aa 


nie ten sam co na mazowiecki ji. gr zędach. Wyżej A kartofle dan og . 
czyli proso kurze (Echinochloa OCrusgalli PB. A ; "bc 


pusillum ..) żórawizosek (Erodium cieutariu - PH erit) itć 
ostatnia roślina jest w Połądze silnie omszona i ma listki tak drobne jak Reic 
bach przedstawia na fig. 4864,tom V, u Erod. cicut. a pilosum Thu 

Ponieważ niema prawidła bez wyjątku, więc podobieństwo piaszczystćj. 
dy nadmorskićj i mazowieckićj narusza rozrodzona w Połądze marzymięta j 
stronna (Elscholtzia eristata .Willd.) nierosnąca na Mazows 
o którćj juź wspomniałem, opisując Wysokidwór w Trockiem. 

Źródłosłów wskazuje, że ogrody muszą być ogrodzone. Płoty w Połąd: 
najczęścićj chruściane. Pilnują tych płotów: omaz mały (Inula pulieari 
krwawnik chrząstkowaty (Achilea cartilaginea Ledeb.), pszona dro 


05 


wi a (Erisimam cheiranthoides L.), wrotycz i wiele innych 


| aż więc dro e M Między innemi dosyć tam rośnie 
pułusznika omszonego (Digitaria sangninalis Scop.) i słazu okrągło- 
stnego (Malva pnia 0 SME rotundifolia Cav. M. negle- 
a Wallr. Reich b. fig. 4896, tom V). 

_ Oprócz dróżek są drogi, często okopane rowami. W każdym wilgotnym ro- 
spotkać można nasze siły pospolite, między niemi s/ć spłaszczony (J uncus 
ompressus Jacq.. W rowie suchym przy żwirówcee znalazłem nawet zdzi- 


bak właściciela, Mija cy się A. o 1 a daoć skiemi piaskani 
ha ma w nim przewagę nad innemi drzewami, bo park z jednćj strony oblewa 
a i dość głęboka rzeczka. Rozdziela ona Połągę na dwie części połączone 
ą mostem i kilkoma kładkami. Minąwszy park rzeczka wkracza w piaski na- 
al podąża do Baltyku, zrobiwszy kilka zakrętów. Olchom i krzewom trudno 
ać z nią rozłączyć, bo za parkiem przeprowadzają ją jeszcze kawałek drogi, 


śj placówce zieloności wysuniętój ku morzu, przebywa dosyć naszych zwy- 
l zaroślowych gatunków. Warto wspomnieć zmieniony barszcz (Heracleum 
phondylium L.) o działkach liści bardzo zwężonych, różniących się jed- 

d odmiany eleg gans, jak ją ER przedstawia na rysunku 129, 


 iataraki, siły, jeżogłówki, uczępy i inne zwykłe nadwodne rośliny. Po wo- 
raj dscie grzybienia (Nupharluteum S m.), Zabisętcku (Hy dro- 

morsusranae L.) i narzeczycy grzybieniowatój (Limnanthe- 
ymphaeoides Lk.) która na powiślu niżćj Ciechocinka nie była 


i 


| m „Piękna ta, roślina aa Jeszcze W Polądze w czasie | pIĘSO DIZYJSZIU. 


dE ócz rzęs aa jest tu i rzęsa garbata (L. g i bba E.) rzadka 
iei Kurlandyi, bardzo zaś rzadka na Litwie, bo jój Jundził nie za- 
opiero Eichwald ją odszukał. 

i wody rośnie wrzecznik grzebieniasty (Po ta m ogetonpecti- 
L.)ibardzo obficie Blodea canadensis Rich. zapewne nie- 
K tu zagoszczona. Klinge we florze Inflant, Estonii i Kurlandyi (1882) nie za- 
Za, Elodei, chociaż obecnie Połąga do Kurlandyi a Z powodu czystój 


wody w rzece ladnićj tu ta roślina wygląda, niż pod Warszawą, gdzie brudzą 
listki osady z mętnój wody. Nie znalazłem ani jednego kwiatu Ełodei w Połądz 
Rośnie ona nietylko w rzece blisko jój ujścia, ale rozgościła się w nićj powyź 
miasteczka na przestrzeni około kilometra, aż do miejsca, gdzie dwie rzeczki, jed 
z południa, druga z pólnocy, z lasów płynące, zbiegają się razem, żeby z większyn 
zasobem wód podążyć ku zachodawi do Połągi i do morza. Ponad rzeczkami roz 
dzielonemi i potem złączonemi rozłożyły się łąki to węższym, to szerszym paskiem 
Ponieważ rzeczki dość głęboko wryły się w ziemię, więc nabrzeżne łąki są najczęśc 
gruntowe. Z traw spotyka się na nich ktosówkę weżnisią (HHolcuslanatus L. 
trzęślicę jednokolankową (Molinia coerulea Muck.), stokłosę miękką i zytną 
(Brómusmollis L. B secalinus L.), wiklinę spłaszczoną (Poa com 
pressa L.), kostrzewę łąkową I czerwonawą (Festuca pratensis Huds 
F. rubra L.) i wiele innych. Wymieniona na ostatku kostrzewa ma kłosy więcć 
włosiste niż na Mazowszu, ale mimo to trudno zebrane przezemnie okazy podcią 
nąć pod formę Festuca arenaria Osbeck. (gatunek nieuznany prz 
Jessena). Ę 
Kosmaltki pospoktój (Luzula campestris DC.) bardzo dużo na 
łąkach. 

Go do roślin ląkowych dwuliściennych warto zapisać, że przytulija nerwts 
(Galiumboreale L.) maliście bardzo wąskie w porównaniu z okazami le 
nemi; że dryjakiew podgryziona (Scabiosa succisa L.) bywa tu silnie om 
szona; że dzwonek skupiony (O ampanulaglomerata L.) bywa tu drobni 
szą niź na Mazowszu, liście ma węższe i łodygi ciemno-czerwonawe; że naresz 
dzwonek okrągłolistny (©. rotundifolia L.) jest obficie rozrodzony i prz 
kształca się rozmaicie, jak w Karpatach, choć mogłoby się zdawać, że płaszczyz 
nadmorska, jako posiadającajednostajniejsze wegietacyjne warunki, nie powinna 
sprzyjać jego przeistaczaniu. i , 

Oprócz zwyczajnego ostrożenia ółotnego (Cirsium palustre L.) spo 
kałem niekiedy na ląkach formę zapewne mięszaną o łodydze gałęzistćj i o g 
kach osadzonych na dość długich szypułkach. Jest ona nieco zbliżoną do Ci 
sium palustri-lanceolatum Rch. fil. (Tcones tom 15, tab. 112 

Ostrożeń bezłodygowy (Cirsium acaule All) trafia się na łąkach a 
wet w lesie. Józef Jundziłł jedno tylko żmudzkie stanowisko wskazuje: Szwekszn 

7 łąkami sąsiadują pola orne. Wśród gruntów lekkich pa się ciężs 
na których pszenica dobrze się udaje. 

Sprzęt żyta rozpoczął się w okolicach Połągi 2 Bier priia, a że w Wys 
dworze 21 lipca, więc 18 dni różnicy. Opierając się na szerokościach gieografić 
nych Połągi i Wysokiegodworu, wynika, że w roku 1883 na Litwie początek 
posuwał się z południa ku północy, średnio około 2 mile gieograficzne dzienni 

Między roślinami dziko na polach rosnącemi nie dostrzegłem żadnej, któr 
nie było na Mazowszu, zapisuję jednak kocankę małą (Filago minim a F 
bo jej Ledebour w Kurlandyi nie wskazuje, a Klinge (1882) uważa za rzadką , 

Jedno jest tylko duże błoto w pobliżu Połągi, na północ od miasteczka, 
dzy żwirówką, lasem i Holenderską Czapką. Część błota jest niezadrzew 
trzęsawiskiem, część porasta olszyna, część aż do lasu się wciska, a wszę 


zą, wśród zieleni roślin, wody stojące. Na otwartych trzęsawiskach rośnie 
y innemi popielnik błony (Cineraria palustris L.), a przy kępach 
2 Ww wa oaae e. , ak (L : 8 > machia vulgaris L.) ol- 


aj aa. AR od Koania Daj czerniejącym Ww do mia sóry 
by. Objaśniono mnie, że jój nie widać, bo znajduje się w owym czerniącyimn 
Li lesie nad samym brzegiem morza 0 wiorstę od początku lasu, czyli od 


h oskditen właśnie obok tego widzianego zdaleka lasu, pierwszą 


składał się ze starodrzewu. Grube pnie sosnowe nie wznosiły się tak wy- 
„w starych lasach w głębi lądu, zato liczniejsze, potężne konary rozpo- 
ię v w e daleko od pnia odbiegając. Wszystkie sosny silnie się 


ih em bi rzeg RE wszedłem do lasu i Zeki dan 22 ika. scho- 
pn mnie BE bardzo a a Zie m kas góry, 


rdzo zajmującem. Zresztą wszystko jest względne. Na psim żmudz- 
rzu  Wzgórek Biruty jest górą. . Podczas BPE E LIÓWE ea pobytu 
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w Połądze często odwiedzałem to ustronie, patrząc na morze i na białe żagle 
jące zdaleka Połągę. Czasem samotność moją przerywali żmudzini i zmudzin 
obchodzący na klęczkach kaplicę. Po tym akcie pobożności dla poświęconego mie 
sea i dla Biruty, którą uważają za świętą, na zakończenie zawsze schodzili r 
brzeg i rozzuwszy się opłókiwali stopy w morzu. Nie było to moczenie nóg, ale j 
kieś figuryczne oczyszczenie, może zabytek z pogańskich czasów. jj 
Na roślinność góry Biruty miałem dość czasu się napatrzyć. W dniu piery- 
szych moich odwiedzin góra była ubrana w kolory szwedzkićj bandery: żółty z nie- 
bieskim. Barwiły ją na żółto całe setki kwiatów Jjastrzębca baldaszkowego (Hi; 
raciumumbellatum L.), ana niebiesko przełącznika kłosowego (V e ron 
ca spicata L.. Na spadkach góry, obok rozchodnika, biedrzeńca i innych rośl 
pospolitych, kwitł zadomowiony tu zupełnie jak na.powiślu kanadyjski wesoł 
dwuletni (Oenothera biennis L.), świadcząc swoją obecnością, ile to s 
rzeczy zmieniło na ziemi od czasów kapłanki Zmicza. 
7 traw mnićj pospolitych zebrałem na górze Biruty owies darninow; y i pogię 
(Avena coespitosa Griessel A. flexuosa MK.) oraz zzgrz 
schyloną (Triodia decumbens Beauv.) 
Las ukrywający górę Biruty, w którym widzieliśmy dopiero z nad brzeg 
morza stare sosny rosochate, wart jest bliższego obejrzenia, szczególnićj część p 
łożona między morzem i źwirówką. Te kilka kilometrów kwadratowych sta 
drzewu przeznaczone są na miejsce przechadzki dla gości kąpielowych. Sądzę, ; 
mało zakładów w Europie może się takim lasem pochlubić. Sosny nie znają tu si 
kiery, a drobne roślinne rzesze u ich stóp rozpostarte nie wiedzą co to pasące s 
bydło. To też z wyjątkiem piaszczystych okrain, roślinność świetnie się przedste 
wia i tem jest milszą, że widzi się, z jaką łatwością mogłaby być wytępioną. Nied 
by tylko siekiera zwaliła stare sosny, większa część lasu przeistoczyłaby sĘ 
tychmiast w wydmę piaszczystą. 
W miejscach najsuchszych lasu pod sosnami ścielą się wrzosy, a jeszcze cz 
ścićj wielkiemi ziełonemi płachtami bażyna (Empetrumnigrum L.), 
tatrzańska znajoma ze szczytu Giewontu i Ornaku (Pam. Fiz. tom III, str. 2 
gdzie dużemi kępami krzaki kosodrzewiny otacza. Ale w Tatrach jój niewie ( 
po całym lesie się rozsiadła. W Królestwie nie rośnie, na Litwie trafia się na 
stach (Jundziłł). W Połądze jak widać wilgoć nadmorska zastępuje jćj błota. 
W innych miejscach lasu podściół pod sosnami tworzy brusznica (Va 
nium Vitis idaea L.) zczermicą. Brusznie więcćj, a we wszystkich ok 
licznych lasach tak ich dużo i skutkiem tego tak tanie w Połądze, że mieszk 
dalszych okolice Żmudzi, przy sposobności tu się w nie zaopatrują, nazywają 
rówkam. Nazwa ta w książkach wogóle przyjęta dla całego rodzaju V act 
nium. 0 
Gdzie w lesie próchnicy najwięcćj, tam wśród sosen o się ni 
młode liściaste drzewa i największą rozmaitość zielnych gatunków. A w 
Z turzye często się trafia zmienna jak wszędzie turzyca darniowa (Car 
caespitosSa L.). a 
Między trawami znalazłem rzadką Calamagrostishaller 
DO., niedaleko od góry Biruty. Z naszych fior, tylko Knapp ją ae wska ZU : 


A 


tanowiska Czarnój Hory i jedno tatrzańskie. Ledebour tę ostrzycę wymienia 
aaponii,  Fimlandyi, Petersburgu, Kurlandyi i w Kursku. Klinge zamieszcza ja 
rze nadbaltyckich pr owincyj niewymieniając stanowisk. Flory niemieckie wy- 
licz ją stanowiska górskie, oraz wskazują brzegi morza od Holsztynu do Pome- 


Z llijowatych widziałem dużo dawno przekwitłych konwalij i majownika. 

Storczyki cztery znalazłem. Trzy juź owocowały: podkołaz wonny (P lata n- 

rabifolia Rchb.) gmeźnik bezłistny (Neottia nidusavis Rich). 

dwulistnik owalny (Listera ovat a RBr.. Czwarty, kruszczyk rdzawy (KHipi- 

tis rubiginosa Koch) kwitłi to nietylko na miejscach bogatszych 

chnicę, ale po całym lesie. Jest on, jak mi się zdaje, najpospolitszy z tutej- 
h leśnych storczyków. 

_ Z pierwiosnkowatych zapisuję pospolity, ale Zawsze mile spotykany szódmaczek 

ientaliseuropaea L.). 

Z gruszyczkowatych widziałem wszystkie pospolite gzuszyczki, przytem korze- 

kę(Monotropa Hypopitys L.. 

1 o — miczapominajkę pośrednią (Myosotis intermedia 


Z B poażych trudno zapomnieć 0 PZA. 

iec z motylkowatych zebrałem w tym lesie cztery koniczyny: górską, roze- 
og tą i mięszaną (Mrifolium montannum L. T. repens L., [. me- 
| hybridum 1) Dara Gocia GE aeca a 


rośnie czartawa A (03 ircaea alpina L.)i wierzbówka górska 


a a cbżych. Db Dicranum GóRaleLhn 
 Docoparium Hedy. yar palaidosum Br et Sch. 


(ZG 


midmscoparium Hedw. vax orthophylinum BS., 


4.) RA omiciiam canescens Brid bżać Ohembiak Gi at 
XVIM. 5) Hylocomium splendens (He d w. Br. et $ch.) ora: 
6 Hypnum Schreberi Wildenow. Szanowny prof. Chałubiński BL 
dał „mchy WO AA 1 sam zadeterminował. ; 


caovinaL. var. 0 Gi cia Leć albo żółci się skromny kwia 
nicennicy jesiennćj (Leontodonautumnalis L.. 

Wielkie lasy na północ cd Połągi, chociaż je w kilku kierunkach przechodz 
łem, nie dostarczyły mi ani jednój rośliny, którejbym już poprzednio nie zebra 
w lesie sąsiadującym z górą Biruty. p 

Nigdzie na sosnach nie widziałem femtoły. Klinge zamieszcza Visecum al- 
bum L. we forze nadbaltyckich prowincyj, powątpiewając Je: o jej znajdo- ę 
waniu się. 
i Spis wszystkich roślin które zebrałem, albo zanotowałem w Połądze, pod. 
wIV Dodatku. Jesto tylko ułamek fiory Polągj, bo bawiłem tu w czasie gdy wię 
SZA część roślin przekwitła, a nasionujące nierównie trudnićj odszukać. 

Wszystkie rośliny zebrane na Litwie i nad Baltykiem porównałem z rysun 
kami Reichenbacha, prócz tego niektóre rośliny ńadmorskie z okazami zielnika 
pana Ferdynanda Karo, pochodzącemi z Niemiec, a nadesłanemi z Lublina 
Warszawy z życzliwą uczynnością. 
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Rośliny aaa zebrane albo zanotowane w Sołomorzeczu 
na Litwie w powiecie mińskim, 


i 


ś - epaw ideae Beck: Stratiotes AL 17 o: 
alla palustris L., Acorus calamus L., Cyperaceae Juss.: Heleocha- 
S „ Seir pus lacustris DoS dora Eriophorum angustifolium 
dioica n O: vulpina LC brizoides L., C. stellulata Grood, C. „De 


a lee Aika R. isaf, Boh. ovina Jó, adna: A L. 
eae Bartl: Juncus conglomeratus L., J. filiformis L., J. bufonius L., 

pestris D.0., Lilitaccae Limd.: Paris quadrifolia . Majanthemum 
hmidt. Orchzdceae Juss.: Orchis latifolia L., O. maleje DB, Pla 
olia Rchb. Peristylus viridis Lindl. Połygoneae Juss.: Rumex 
 Polygonum Bistorta L. Artistołochieae Juss: Asarum euro- 
Primulaceae Vent. Trientalis europaea L., Lysimachia thyrsifio- 
joaceae Juss.: da AE L., V. Vitis idaea L. Pi y 1 0- 


e Borr aginene Desv.: .» Myosotis palnetris Rih., M. intemtedia Lk. 
nia ceae Lindl. Polemoniam coeruleum L. Serophalari neae 


i orosum L. Plantaginedo Juss. Plantago major L., P. media L., 
je la L. ę abiatae Juss 8. Thymus - l, WODE hederacea 


Ą 


reptans Ę A. genevensis L. R ubiaceae D. 0.: Galiam uliginosum ab... 
lustre L., G. boreale L., G. verum L. Caprtifoliaceae Juss.: Viburnum 
Opulus n Dipsaceae DC: Knautia arvensis Coult. Ca mpanułlaceae 
Juss.: Phyteuma spicatum L., Campanula patula L. Compośitae Adans. 
Krigeron acris L., Grapheliim dioicum L, A.chillea Millefolium L.. Chrysanthe- 
mum Leucanthemum L., Tanacetum vulgare L., Lappa officinalis AM., Cirsium 
' palustre Sceop., C. rivulare Lk., Silybum Marianum Gaertn., Leontodon hastilis L., 
Crepis paludosa Mnch., Hieracium Pilosella L., H. praealtum Vill. Nymphae- 
ceae Bartl: Nymphaea alba L.. Nuphar luteum Sm. Ranunculaceae 
Juss.: Thalictrum aquilegifolium L., Th. angustifolium Jacq., Hepatica triloba 
Gil., Ranunculus Flammula L., R. acris L, R. repens L., Caltha palustris L. 
Cructferae Juss.: Capsella Bursa pastoris Mnch. Sałzczneae Rich. 
Salix pentandra L., S. alba L., 8. nigricans Sm., S. cinerea L., S. capraea L., 8. 
aurita L., S. depressa L., Populus tremula L. kikhamnaceae h. Br.: Rham- 
nus frangula L., Cełastrtneae R. Br.: Eyvonymus europaca L., E verruco- 
sa Scop, Owalideae DC.: Oxalis Acetosella L. Urticaceae Jussi: 
Urtica urens L., U. dioica L. Euphorbiaceae Juss.: Tithymalus helio- 
scopius Scop. Paronychiaceae SŁ Halatre: Scleranthus perennis L 
Alsinaceae DC. Stellaria nemorum L., S. graminea L., Cerastium triviale 
Lk. Stzłenaceae DC: Lychnis Viscaria L., L. flos cuculi L. Betultina- 
oeae 4. Br.: Oorylus Avellana L., Betula alba L., Alnus glutinosa Gźrtn. Pa 
gdaceae: A. Br: Quercus seśsilidora Sm. tm bełliferae Juss.  Sani- 
cula europaea L., Aegopodium Podagraria L., Carum Carvi L., Heracleum 
Sphondylinm L., Chaerophyllum temulum L., Ch. aromaticum L. Onagra 
rteae Juss.: Kpilobium palustre L. Zytkraceae Juss.: Lythrum Sa 
licaria L. Thymelacceae Juss.: Daphne Mezereum L. Kkosacea 
Juss.: Spiraea Ulmaria L., S. Filipendula L., Geum rivale L., Rubus saxatilis 
L., Fragaria vesca Li, Comarum palustre L., Potentilla anserina L., P. argentea 
L., Tormentilla erecta L., Alchemilla vulgaris L. Pomaceace Łtind!. Pu 
communis L., Sorbus aucuparia L. Amygdaleae Juss.: Prunus Padus L 
Papilionaceae L.: Trifolium repens L., T. spadiceum L., Lotus cornicula. 
„as u., Vicia sepium L., V. silvatica L., Kae us pratensis L., Oro bus laeviga. 
tus W. K. 


I. DUDATEK. 


- Rośliny jawnokwiatowe, zebrane na początku Lipca po drodze 
z Sofomorzecza do puszczy Nalibockićj w Oszmiańskiem, R 


Pyphkaceae Juss.: Spare anium minimum Fr. (Rudnia Pilańska). ( 
peraceae Juss.: Carex stricta Good. (Puszcza Nalibocka). Gramin o a 
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Aira eaespitosa L. forma ochroleuca, Phalaris arundinacea L. (Puszcza 
ka). Orehżdcae Juss: Gymnadenia conopsea R. Br. (Las między 
dniami Pilańską i Nalibocką), EBrtcaceae Juss.: Vaccinium uliginosum 

h „ vitis idaea L., V. Oxycoccos L., Andromeda polifolia L. (Rudnia Pilańska). 
im palustre L: (Badnia Pilank.) Pyrolaceace Lindl: Chimophila 

lata Nutt. (las pod Rakowem). Sołaneae Juss.: Solanum Dulcamara 
la 0 „a dużych nie oszczepowatych (Puszcza nalibocka). Serophu- 
- Veronica longifolia L. (Puszcza nalibocka L.), Melampy- 
tense p a Pilańska) Asclepiadeae R. Br.: Qynanchum 
incentoxicum L (Rudnia Nalibocka). Rubiaceae DC: Galium uliginosum 
Campanulaceae Juss.: Jasione montana L. (Ra- 


cułace a e Juss: Thalictrum angustifolium Jacq. (pod Zasławiem). 
ea de Juss: Erysimum cheiranthoides L. (Rudnia Nalibocka). Ce- 
e D wm a b: Helianthemum vulgare oe Pa Hyper ie a- 


accae D Q: oem sanguineum L. (ia. między Rudniami) 
ae DC: e nodosa Bartl. e Pilańska). Stlenaceae 


(U ns L, a a Grossularineae DC. Ribes rubrum 
alibocka). Onagrarteae Juss.: Epilobium parvifiorum Schreb. 
Rosaceae Juss: Spiraea Ulmaria L. (Puszcza). Papilżona- 
Trifolinm agrarium L. (pod Rakowem), Astragalus glycyphyllos L 
(wiem), A. avenarius L. (Rudnia Pilańska), Vicia Cracca L. (pod Ra- 


AG Bioh: Juniperus communis L. Potameae Juss.: Potamogeton. 
a. perfoliatus L.. P. Imcens L., P. compressus T., P. pectinatus L. 


Jenseoneae C. Rzch.: Triglochin palto B 4: ba RB „ ALI 
ma Plantago L , Sagittaria sagittaefolia LL Hydrochari deac Rich.: Hydr 
charis Morsus ranae L. Arotdeae Juss. Calla palustris JEM ACOTUS Calamus 
L. Typhaceae Juss. Sparganium simplex Huds. Osa, aceae Jus 
Heleocharis palustris R. Br., Scirpus lacustris L.. S. sylvatieus L., Blysmus com-' | 
„pressus Panzer, Eriophorum vaginatum L., E. angustifolium Roth., Carex lepori ina | 
L., O. fiava L., €, ampulacea Good, C. pe L. Gramineae Ja ss.: Echino-- | 
da Crus galli PB., Oalamagrostis epigeios, C. sylvatica DC., Phragmites com- 
munis Trin., Dactylis glomerata L., Juncaceae Bartl: Juncus supinus 
Mnch., I compressus Jacq, I. EG L., Lmzula pilosa Wild. Zżliaceae 
Li m d ł.: Paris quadrifolia L. Orchtdeae /uss.: Epipactis palustris Grant 
Neottia Nidus avis Rich. Polygoneae Juss.: Rumex Acetosa L., Polygonum 
amphibium L. Arźstolochicae Juss: Asarum europaeum L. Primula- 
ceue,Vent.: Lysimachia thyrsifiora L., L. vulgaris L, KErzceaceae Juss 
Vaccinium Myrtillus L., V. uliginosum L., V. Vitis idaea Lu: V. Oxycoccus L., An 
dromeda polifolia L., Ledum palustre L. o, rolaceae Lindl.: ae gran 
difiora Salisb., Chimaphila umbellata Nutt. Borragincae Desv.: - Myosoli | 
palustris Rth. Polemoniaceae Lindl: Polemonium odkad D. Ser azia 
phularineac M. Br. Verbascum Thapsus LL, V. nigrum L., Veronica scutel- | 
lata L., V. anagalis L., V. officinalis L., V. spicata £., Melampyrum nemorosu 
L., M. pratense L. Labiatae Juss.: Elscholzia Patrinii Grcke, Origanu 
vulgare L., Thymus Serpyllum L., Calamintha Acinos Clairv., Olinopodium vul- 
gare L., Galeopsis versicolor Curt., Stachys sylvatica L., Seutellaria galericu 
lata L., Prunella vulgaris L., Ajuga reptans L., Ajuga pyr amidalis L. Gont ża 
neae J w s s.: Menyanthes tifolinta L. kubiaceae DC.: Galium Aparine 
/G. verum L., G. Mollugo L. Caprifolitaceue Juss.: Lonicera Xylosteum 
L. Falerianeae DC.: Valeriana officinalis L. Dipsaceae DC.: Scab. 
sa ochroleuca L. Campanulaceae Juss. Phytheuma spicatum L., Cam 
panula rapunculoides L., ©. Trachelium :. C. patula persicifolia L. ©. Cer 
vicaria L., ©. glomerata L. Composttae Adans.: Eupatorium cannabi 
num L., Tussilago Farfara L., Solidago Virga-aurea L., Filugo arvensis L, Gna- 
alfa sylvaticum L., G. uliginosum L,, SDA arenarium DQ., Achilles h 
Millefolium L., mia tinctoria L., CEA Leucanthemum L., Tana 
cetum AE Arnica montana L., Cineraria palustris L., Senecio J acobei 
Centaurea Jacea L., C. Scabiosa L., O. panieulata, Carduus crispus L., Gir 
lanceolatum Scop., O. oleraceum Scop., ©. arvense Scop., Leontodon hastilis 
Achyrophorus macułatus Scop., Crepis tectorum L., Eieracium praealtum var i ] 
hini Bess. H. murorum L., H. umbellatum L. Nymph acaccae Berii: Ny 
phaea alba L., Nuphar luteum Sm. Ranunculaceae Juss.: Hepatica twilo 


mula L., R. Lingua L., polyanthemos L., sceleratus L., Aquilegia vulgari 
Actaea spicata L. Papaveraceae DC.: Chelidonium majus L. Crucżfe= | 
rae Juss.: Turvitisglabra L., Sinapis alba L., Oroseraceae DQ.: Droseta 
rotundifolia L. Salicineae Rich. Salix alba L., Populus tremula 
Rhamnaceae R. Br.: Rhamnus frangula L. Bon. 16900, BR BRZNE 
nymus europaea L., E. verrucosa Scop. Acerineae DQ: Acer platanoide 


tlsamineae A Rich. Impatiens Nolitangerel. Ocalideae DC.: Oxa 
is A cetosella L. Tóliaceae Juss.: Tilia parvifolia Ehrb. Malvaceae R. 
Br Malva Alcea L., M. silyestrisL. Kupkorbiaceae Juss. Tithymalus 
helioscopius SCOp. Pa ronychtaceae St Hiłatre: Herniaria glabra L. Al- 
naceae DC.: Arenaria trinervia L. Szłenaccae DC.: Saponaria officina- 
L., Silene inflata Sm., S. nutans L., Agrostemma Githago L. Crassulaceae 
C.: Sedum Telephium a Betulineae 4. Br.: Corylus Avellana L., Betula 
,L. Almus glutinosa Girtn. Fagaceae A. Br.: Quercus maca Sm. 
mbelliferae Juss. Cicuta virosa L., Aegopodium Podagraria L., Pimpi- 
, magna var. dissecta DC., Heracleum Sphondylium L., Chaerophyllum aroma- 
um L. Onagrarieace Juss.: Epilobium 0 poafoliea L., E. montanum L., 
>alustre L., Oenothera biennis L., Circacea alpina L. Fkymelacaceae 
Daphne Mezereum L. kosacede Juss.: Spiraea Ulmaria L., Geum 


W DODATEK. 


ośliny jawnokwiatowe, zebrane albo zanotowane w Sierpniu w Połądze 
nad Baltykiem. 


e t nceae C. Rich: Pinus sylvestris L., Picea od Lmk. Cupres- 
a Rich. Juniperus communis L. Lemnaceae Duby: Lemna tri- 
Lemna minor £., Lemna gibba L. - Połameae Juss. Potamogeton 
P. pectinatus L Juncagineae (0. Rich.: Triglochin palustre L. 
maceac R. Br. Alisma Plantago L., Sagittaria sagittaefolia L., Butomus 
atusL. Hydrocharitaceae Rich. Elodea canadensis Rich., Hydro- 
us ranae LL. Arożdeae Juss.: Calla palustris L. Typhaceae 
| ypha latifolia L., Sparganium ramosum Huds. Cyperaceae Juss: 
aeustris L.. Carex arenaria L., O. echinata Murr., C. caespitosa L., C. 


L., Aira fesid 2 L; 8 aa. L,, mo die decumbens Żdno 
nites communis Erin., Molinia coerulea Mnch., Koeleria cristata Pers., Bri- 
ia L. „ Dactylis glomerata L., /Poa annua L,, P. pratensis L.. P. compresza 
am. Bij. | 23 


L.. Glyceria aquatiea Presl. Festuca aliez L., F. ovina v. dn acaciia E. E ru 
Nh; 'Bromus secalinus L., B. mollis L., Triticum repens L. Klymus ać ab 
Junocaceae Bitl.: Juneus conglomeratus L., J. effusus L., T. balticus W., J 
compressus Jacq., J. buffonius L., Luzula campestris DO. Liliaceae Lindl. 
Convallaria majalis L., Majanthemum bifolitum Schmidt., Alium oleraceum L. Or 
(chideae Juss. Platanthera bifolia Rchb., , Epipactis rubiginosa Gaud., Neottia 
Nidus avis Rich., Listera ovata R. Br. Polygoneae Juss.: Rumex mar itimus 
L., R. crispus L., R. acetosa L., R. Acetosella Li, Połygonum Hydropiper L., P 
minus Huds., P. aviculare L., P. convolvulusL. Prźmulaceae Vent. Trien- | 
talis europaea L. Bonda vulgaris L., L. nummularia L., Glaux maritima L. 
Hottonia AR L. Empetraceae Nutł.: Bop mai nigrum L. Erżca 
ceae Juss.: Calluna vulgaris Salisb., Vaccinium Myrtillus L., V. uliginosum L. 
V. Vitis idaea L., V. Oxycoccos L., Liedum palustre L. Pyrolaceae Lindl. 
Pyrola minor L., Pyrola secunda L., Monesis grandifiora Salisb., Chimaphila um- 
bellata Nutt., Monotropa Hypopitys L. Ołeaceac Lindl: Fraxinus excelsio1 
L., Solaneae Juss.: Solanum nigrum L., 8. Dulcamara L., FHyoscyamus n W 
ger L., Nicotiana rustica L. (zdziczała. Boragineae De SQ: Echinospermum 
lappula Lehm,  Cynoglossum officinale L.. Anchusa officinalis „B A; a 
vensis M. B, Symphytum officinale L., Echium vulgare L., Lithospe 
mum arvense L., Myosotis palustris Rth., M. strieta Lk., M. intermedia Lk. Com 
vołvulaceae Juss.: Convolvulus sepium L., C.arvensis L. Serophula: 
rimeae R. Br.: Verbascum nigrum L., Linaria vulgaris Mil., L. odora Cha 
Veronica Anagallis L., V. Chamaedrys L., V. spicata Li, V. agrestis L , Kuphra- 
sia Odontites L., ©. officinalis L., Aleetorolophus minor Wimm. Płantage 
neae Juss.: Plantago major L., P. media L., P. lanceolata L. Labiaż 
J w ss.: Elscholzia Patrinii Grrcke, Mentha arvensis L., Lycopus europaeus 
Thymus Serpyllum L., T. Acinos L., Nepeta Cataria L., Lamium purpureum L., L. | 
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album L., Galeopsis Tetrahit L , G. pubescens Bess., Stachys palustris L., Leonu- 
rus Cardiaca L., Scutellaria galerieulata L., Prunella vulgaris L. Gentianea: 
J u s s.: Menyanthes trifoliata L., Limnanthemum nymphaeoides Lk. Rubżace 
DC.: Galium uliginosum L., G. palnstre L., G. boreale L. G. verum h; G. Moth 
L. Caprifoliaceae Juss.: Sambucus nigra L. Katona a DQ. V 
riana officinalis L. Dipsaceae DO: Knautia arvensis Coult., Scabiosa SIL 
cisa L. C(ampanulacece Juss.: Jasione montana L., Oampanula rotundi 
folia L.., O. persicifolia L., ©. glomerata L. Compositae Adans.: Pełasi 
łomenio sn: DO, Erigeron canadense L., E. acre Iu., Solidago Virga aurea L., P 
caria prostrata Aschs., Bidens tripartita L., Filago arvensis L., F. minima 
Gnaphalium uliginosum L., G. arenarium L., Artemisia, A bsinthium L., A. cam 
pestris L., A. vulgaris L., Achillea cartilaginea Gck., A. Millefolium L., Anthe 
Cotula L., Chrysanthemum Leucanthemum L, Tanacetum vulgare L., Cinerar 

palustris EL. , Senecio vulgaris L., S$. viscosus L., 8. Jacobeus L., CE. jacea 
Q. soy a C. PEB L., Arctium DAB ba CSU. lanceoiatnm PA 


sana communis 1 oontodón uamo l iP Tr agopogon fioccosus WK., Achio 
phorus maculatus Sep. JLactuca muralis 1. Sonchus arvensis L., Crepis te 


k Hieracium Pilosella i. H. ubellatmm L. Ceratopkhylleae Gray.: 

phyllum demersum Ł. Nymphkaecaceae Bartl: Nymphaea alba L., 
Juphar luteum Sm. Ranunculaceac Juśs.: Ranunculus Flammula L., R. 
acer BE, R. polyanthemos L., R. repens L., R. sceleratus L., Caltha palustris L. 
paveraceae DC. Chelidonium majusL. Cruciferae Juss.: Nastur- 
um sylvestre R. Br., N. palustre DO., Turritis glabra L., Sisymbrium Sophia L., 

pysimim cheiranthoides Di, Ra (R DC, D. mur a DC, a 


k 


k Violaceae DG: Viola trieolor var. vulgaris Koch. Sałżctneae 
.: Salix alba L., S. viminalis L., S. repens L., S. angustifolia Wulf., Populus 
aL., P.tremula L., P. balsamifera LL. Hypericacece DO. Hypericum 
erforatum L., H. a: L. Acertneae DC.: Acer platanoides L.. 

Polygaleae Juss.: Polygala vulgaris L. Zancae 


num L., Brodium cicutarium LIHerit. Tzłżaceae Juss.: Tilia parvifolia 
ma bvaceae R. Br.: Malya vulgaris Fr. Urtzcaceae Juss.: Urtica 
| U dioica L. uphorbtaceac Juss.: Tithymalus Cyparissias Seop., 
Chenopodeae Vent.: Oorispermum intermedium Schweigg., 


| o | L., A.littorale L. Poromichiauceqe S £ Hilaire: Herniaria 
L., Seleranthus perennisL. Al/sznaceae DC: Spergula arvensis L.. 
aria rubra Presl., Sagina nodosa Fenzi., Stellaria media Vill., S. graminea 


uli A. Br., Agrostema Githago L. Crasswlaceae DC.: Sedum acre 
SS ularineae DO: a. Psie L.  Bziutneae A. Br.: o 


Heracleum 

„ndyliu im L., Forilis Anthriscus Gmel. Onagrarteae Juss.: Bpilobium 

stifolium L., KF. montanum L., E. palustre L., Oenothera biennis L., Circaea 
Lythkraceae Juss. Lythrum Salicarial. Rosaceae Juss 


| 
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MCHÓW LSCLSTYCH, WIDŁAKÓW, SKRZYPÓW T PAPKÓG 


ZEBRANYCH W DOBRACH MIĘDZYRZKCKICH, 


oraz w trzech innych stanowiskach gubernii Siedleckićj, 


przez 


B. Sichlenau. 


Wymienione grupy roślin skrytokwiatowych, odszukane zostały podcza 
dwu lat ostatnich, właściwie nie na całem terytoryjum dóbr Międzyrzeckich, 
raczój na tój ich części, którą od północy ograniczają wsie lub folwarki, Rogożni 
ca, Manie, Halasy i Dotholęka, od zachodu Żabce, Sawki i Jelmica; granicę połud 
niową stanowiły Rzeczyca, Bereza i Zahajki, wschodnią zaś Utrówka i Doł 
Powyższa przestrzeń obejmująca około 117 kilometrów kwadratowych powierzch 
dostarczyła 9 gatunków paproci, 5 skrzypów, 4 widłaków, 199 gatunków mchów 
liściastych. Tak bogaty zbiór ostatnich roślin, w stosunku do szczupłości zbadane 
go obszaru, wynoszący prawie '/, wszystkich mchów środkowśj Europy, tłumacz 
się tylko wyjątkowem położeniem tutejszćj okolicy. Rozległe lasy i zarośla a na 
wszystko obfite bagna, moczary, łąki, pastwiska, poprzerzynane błotnistemi 
dami rzeki Krzny i jćj dopływami, zaopatrują wspomnianą miejscowość w n 
stanną wilgoć, wskutek czego usposabiają ją korzystnie do bujnego rOZTOS 
mchów. Tym to warunkom, które z wielu innych względów najmnićj są pożądane 
zawdzięczam sowite lubo niezupełnie wyczerpane plony, nie wątpię bowiem, ź 
liczne gatunki, zwłaszcza niektórych rodzajów z powodn małćj cyfry swych przed 
stawicieli, musiały ujść mojćj uwagi pomimo starannie prowadzonych obserwac 


Oprócz okazów dostrzeżonych na. ną przestrzeni dóbr Mi dzy: ZEC- 
dolączam do spisu 7 gatunków mchów, jednę odmianę skrzypu i jeden gatu- 
paproci, pochodzących z trzech innych stanowisk gubernii Siedleckićj. 

o określenia w mowie będących roślin używałem dzieł następujących: - 
Dr. Karl Miiller. Deutschlands Moose oder Anleitung zur Kenntniss der 
.aubmoose. Halle 1853. 

Kryptogamen-Flora von Schlesien I Bd. Breslau 1876, | 

odręczniki te nie byłyby jednak wystarczające dla zebranego materyjału 
logicznego, gdyby nie łaskawa pomoc Dr. K. Filipowicza, który nietylko, że 
leterminował odmiany i formy nieopisane w szo dziełach, ale nadto 
dził i i oznaczył RE SW 


U RYP TOGAMAB. 
 (ellulares. 
Maoci śolroGi 
1. Bryinae. 


| Hypnaccco 


Hylocomium dza a, B. S.9. W wilgotnych lasach, 

JĄ sosnowych, zarasta na ziemi znaczne przestrzenie. 

/ triquetrum B.S. W tych a. miejscach co poprzedni, 

ie tak obficie. 

H. s quarros um B. S. Przytwatia się często w zaroślach, na lą- 

'awnikach zacienionych. 

Hypnum Sommerfeltii Mymin. Raz tylko zaobserwowany, 

tam jednakże gdzie i na jakiem podłożu. 

„hygrophilum Jur. 

H. elodesSpruce. Obie rośliny właściwe tylko płaszczyznom, 

lakż e bardzo nielicznie występują, szczególnićj ostatnia. Pierwszą znala- 
gnie, leżącem ponad szosą Bialską, drugą w odmianie falecata Ever- 

w) z mae osobników męskich, koło „a na palach przy 


H c h ry so p I yl Ii um Bri a N a ama marglowych, glinia- 
y na drzewach jak n. p. w Jesie Zabieckim, a rośnie na aa 


Przy gatunkach, przy których niema wzmianki o owocach, znaczy że je zbierano lub dostrze- . 


KU 


9. H.cordifolium Hedw. Bardzo pospolity na mokrych miej 
scach. „AżE KA U BAN 
10. H giganteum Schpr. Bez owoców. Na niektórych moczarach 
pojawia się romadni, osobniki rosnące w wodzie odznaczają się niekiedy łodygą 
prawie bezgalęzistą, dochodzącą do 8 dm. lub więcćj długości. 
11. EH. purum L. Przeważnie w lasach liściastych, nie tak Jee obfi- 

_ cie jak następujący. 
12, H.Schreberi Willd. b 
13. H.cuspidatum L. Obadwa gatunki wybije w wielkich ma- | 
sach, pierwszy, zwłaszcza w wilgotnych lasach sosnowych, dr ugi na błotnistych a b 
kach i pastwiskach. ; 
14 H.stramineum Dicks. Zbierany bez owoców, w tych samych 
miejscach co poprzedni, rzadko kiedy w osobnych darninach, „zwykle łodygi tego 
gatunku włóczą się pojedyńczo pomiędzy innemi mchami. 
15. H. crista castrensis L. Napotykałem wi e w lasach 
wilgotnych, z owocami zaledwie parę razy dostrzeżony. 
16.6 H. molluscum Hdw. W lesie Stołpno na pniu zbutwiałym, 
więcój nigdzie niezaobserwowany. 
17. B.filicinum .. Przy zdrojowiskach w okolicach Nadbużnych 
w powiecie Konstantynowskim. 
158. H.uncinatum Hedw. W tych stronach mało rozprzestrzeniony, 
zaledwie w kilku miejscach, najobficićj koło Sitna w lesie olszowym. 
19. H. fluitans Dillen. 
20. H.exanulatumGiimb. Obadwa gatunki zmienne pod wzglę= | 
dem postaci przytrafiają się dosyć często na bagnach i w rowach. 
21. H.lycopodioides Schwaegr. "W stanie płonnym, w wo- 
dach bagnistych niedaleko wsi Puchacze. ę 
22. EH. adunecum Hedw. odmiana Kneiffii Schimp. Prawie | 
na każdćj wi!lgotnćj łące, bardzo zmienny pod względem postaci i wielkości. d 
forma laxa Sehpr. o lodygach długich nitkowatych, rośnie w rowie | 
przy drodze żelaznój, za Dziką promenadą. 
var.gracileseens Schimp. Odszukana nad brzegami rówu, prz 
cinającego mokrą łąkę położoną w bliskości Rogoznicy. Określona z 
stała przez Dr. Filipowicza, który w notatce mi nadesłanćj, nadmieni 
że powyższa roślina dotąd raz tylko przez Hampego dostrzeżona by 
i dokładnie przez Schimpera została opisana. Ten ostatni ze wzglę 
na jój wybitne cechy. skłonny jest poczytać ją za osobny gatunek. 
23. H. Sendtneri Schimp. odmiana Wilsoni Schimp. Rośn 
obficie, w stanie płonnym, w rowie znajdującym się w lesie Zahajki. | 
24. H.vernicosum Lindb. Spotyka sięczęsto gromadnie na mokry. 
łąkach, na bagnach wypełnionych wodą, rozrasta się czasami w takich masach, żetm 
rzy na jćj powierzchni gruby pokład, uginający się i falujący za każdym krokie 
25. H.incurvatum Schrad. Jedyny okaz tego gatunku znale 
ny został bez owoców na głazie narzutowym w lesie Żabieckim. 


= 281, — 


27, H.cupressiforme L. Jeden z najpospolitszych gatunków, na 
zmaitych podłożach, w licznych odmianach, między któremi var. filifor- 
B. S. spotyka się niekiedy na starych sosnach. Piękne okazy tćj rośliny widy- 
pałem na jodłach w Piotrkowskiem. 

U 28. A arcuat u m Lin d | Przeważnie na ao add pastwiskach, 


aehythecium albicans Br. et Schpr. Pospolity na 


B. Mil i eanum g chimop. Tylko na niektórych mokrych łąkach 
a się obficie, czasami na korze drzew w nieco odmiennćj postaci. ; 
. B salebrosum Schpr. Bardzo zmienny, częścićj na drzewach 
ziemi. Var. cylindricum Schpr. Raz tylko zaobserwowany w le- 
Stołpno, na spróchniałym pniu. 

„os BV el u tinum Br. et Schpr. Pospolity na ziemi i uspodu drzew, 


3d. /B Starkii Br. et Sch. Przytrafia się koło Sitna i Dołhy. 
SA B. i utabulu m. Br .60 SE b. WE. wszędzie W a wil- 


d |. r.flavescens  B r. cur. Bez owoców. 


żone były, pierwsza ad wzesieni Pe EO TOWu, di uga na grun- 
cie ona. | 


©. ni t ens S chimp. BZ owoców, w niektórych miejscach bagni- 
ujących w wodan tlenniku żelaza, rozrasta się w wielkich masach. 


WAGA. Juratzkanum. Sch pr. Proudk. się padła. w 1 
wilgotnych, niektóre znalezione day, różnią się wielce od postaci prawi 
dlowej. 

432 JA Dr Blee U m Schimp. W: roku. bożom odszukany 
kamieniu w rowie bez owoców, w dobrach Klimczyce (powiat Konstantynot 
ski). 
44..A,wadi'cale:B.S. 
45 *A.serpens B.S. i 
46. A. subtile B S. Wszystkie te 3 gatunki z powierzchowności bar 
dzo do siebie zbliżone, przytrafiają się dosyć często w ać wilgotnych, ci 
nistych, przeważnie na krzewach i drzewach. | 

4. Plagiotheeciumsilvaticum B.S. Na ziemi i u spodu pn 
w lasach błotnistych. 

48. P.denticulatum B.S. Napotykany w tychże miejscach co po 
przedni lubo znacznie rzadzićj. Przed trzema laty znalazłem kilka okazów tćj r 
śliny okrytśj obficie na wierzchołkach liści wiązkami protonemy, z którćj po 8- dl 
miesięcznem kodowaniu na wilgotnem podłożu otrzymałem nowe osobniki. 

49. P. Roesei B.S. Zebrany na ziemi w lesie Zahajki. 

50. P.silesiacum B. S. Przytrafia się nierzadko na pniach g 
jących. 

51. Eurhynchium striatum Br.et Sch. Na ziemii u spo 
drzew. ; 

52 E.strigosum Schpr. Tamże gdzie poprzedni, lubo nie tak o 


Var.imbricatum B. S. Bez owoców, raz tylko dostrzeżo 
u podnóża przydrożnój topoli. Zbierałem także koło Sarnak (po 
Konstan.) na źwirowatym pagórku. > Wo 
58 E.piliferum Br.et Schpr. W gajach i zaroślach. 
54, E.praelongum Br.et Scehpr. Bardzo pospolity w lasac 
ogrodach i na polach. U 
555 KMSchleicheri Mi ilde. Bez owoców, u spodu drzew w les 
Żabieckim. 
56. E megapolitannm Br etSchpr. 
57. E. Vaucheri Schpr. Obadwa bez owoców, zbierane w małej 
ści koło Dołhy, pierwszy w miejscu wilgotnem, drugi na suchych ocienionych 
górkach. k 
58. Eerassinervium Schpr. Na równinach nader rzadki, m 
potykałem w stanie płonnym, u spodu drzew przydrożnych. i 
59. Homalothecium sericeum Br.et $chpr. Odsankcany 
murze i na kilku drzewach liściastych, bez owoców. 
60. Isothecium myurum Brid. Na pniach drzewnych i na Ka 
niach. Z owocami zaobserwowany w okolicy Nadbużnej. RAJ 
61. HomaliatrichomanoidesBr.et sBehpr. Na grabach. 
dębach i olszynach. fa 


* 


68. Pylaisia nolyentna aż Nader pospolity zarówno na. 


którym plakac, R rośnie, pc, się jednak rzadko. Napotyka- 
h ocami w lesie Źabieckim. Według Limprichta a na » Pziąskia tylko 
tani bę 


MNeckeraceae. 


6 Neckera pennata Hedw. Nieczęsto na dębach i orabach. 
ZN, complanata Brch.et Sehpr. Na tychźe drzewach co 
j rośnie w małćj ilości w stanie PE w lesie zwanym Puszcza (po- 


Ptierogoniaceae. 


AB tamariscinum Br.et Schne: Obadwa bardzo do sie- 
e, w przytrafia się A zwlaszcza na peace ma Ino- 


stanie orka 
„.BlandowiiBret 8 <h pr. Zadie się na błotnistój 
elnicy, gdzie poaly l torfowcami w malój ilości wyrasta, pa z ze- 


kn (H ypnumbayaricum). W ostatnich latach od- 
aa | ana WEGA 


TAWTZA GRFI REZAJ UDANY WIASAŻE GE GO | =SzheśF 


Gi 284 Al, 


szukano go jeszcze w dwu miejscowościach, w okolicach Kalat tw Badeń 
skiem) i w lesie Neuhof pod Salzburgiem (w Austryi). 
4. Anomodon viticulosusBr.et Schpr. Brzynańa się 
rzadko na starych pniach w miejscach cienistych. | SA 
15. A.attenuatus Hartm. Godna uwagi, że na przestrzeni tu- 

taj zbadanćj, nigdzie tego gatunku nie zauważyłem, pomimo: że rośnie obficie A 
w stanie płonnym na grabach i dębach w Puszczy, położonćj blisko lasów Między- 
rzeckich. 
| 16 A.longifolius Hartm. W temżźe miejscu co poprzedni, zaob- 
serwowany na dwu grabach, również bez owoców. | 
77. Leskeapolycarpa Ehrh. U spodu pni drzewnych, szcze- | 
gólniój ponad rzekami. 8 


[ 


Eontinalaceae. 


78. Fontinalisantipyretica Ł. Dosyć często w wodach sto- | 
jących i bieżących, niekiedy na bagnach, obrasta korzenie i pnie wierzby popiela- 
tój i okrągłoliściowej. ) 
19. F.hypnoides H artm. Na płaszczyznach bardzo rzadki, zbie- | 
rałem bez owoców w rowie koło Rogoźnicy. 


Buxbaumiaceae. 


80, Buxbaumia aphylla L. W roku zaprzeszłym napotykalem 
obficie w ACH Maju w lesie Zianajki, ponad dróżką mało uczęszczaną. 


G'eorgiaceae. 


81. Tetraphis Pon Hedw. U spodu pni gnijących na 
bagnach zarosłych. 4 


Potttrichaceae. 


82. Polytrichum commufgne L. 
83. P.formosum Hedw. 
84. P. juniperinum Wilild. Wszystkie trzy. powyższe gatunki. 
znajdują się najczęściej wspólnie, w lasach, zaroślach, na pastwiskach, mnićj lu 
więcćj mokrych, pierwszy zarasta znaczne obszary, dwa ostatnie nie występują ni 
gdy tak licznie. | » 
85 P.strictum Banks. Zaledwie parę razy zaobserwowany na 
gruncie torfiastym. sq] 
86. P.piliferum Schreb. Prawie wszędzie na piaskach i i na ziemi 
nieurodzajnćj. p) 
87. PogonatumnanumS. Beauy. 


88. Pog on»lum urnigerum Schpr. 

1/80. P.a 1 oidesP. Beatv. Przytrafiają się nie rzadko, na miejscach 
wartych lub mało zacienionych, o gruncie żwirowatym albo gliniastym. 
90, Atrichum undulatumP. Beauv. 
9 A angustatum Br.et' Sch prr. 
92 A.tenellum Br.etSchpr. W zaroślach, gajach, ponad ro- 
i, na polach mokrych, odłogiem leżących, pierwszy bardzo pospolity, dwa 
nie dostrzeżone w małćj ilości i tylko gdzieniegdzie. 


Bryaceue. 


> Timmia megapolitana H e dw. _ U podnóża kilku ab 
aś iwą | 2zzna tój rośliny są Alpy Tyrolskie, Szwajcarskie, Pir W e, wreszcie 
aty, skąd prawdopodobnie dostała się na podgórza Ojcowa. W tój ostatnićj 
owości, będącćj dotąd jedynem jój stanowiskiem w Królestwie Polskiem, 
była a Dr. Filipowicza. A nizinach oma EEODY znano ją 0: 


Ph ponśa Brid. 
96, Ph. caespitosa Wils. Nie zbyt często na bagnach i błotach, 
atni pojawia się rzadzićj i tylko w stanie płonnym. 

. Gymnocybepalustris Fr. Prawie na każdćj mokrćj, nieco 
e; forma polycephala Schim p. spotyka się obficie. 
98. Aulacomniumandrogynum Schwaegr. 'W lasach ba- 
ch, na korzeniach i u spodu pni, zawsze z licznemi pseudopodiami, owoce raz 
KO Z uważyłem u tój rośliay w Brussie w powiecie Włodawskim. 
MA Meesea uliginosa H edw. Na błotnym nieużytku ponad 
Boom zwanem Piaski. 


| i a trist i a h a B r. et 8 ch. zaa w temże miejscu, co 


M0J 1 nium a pidadea Hedw. 

|: M. undulatum Hedw. 

3 M, affine Bland. W lasach cienistych, mnićj lub więcćj wil- 
l; erwszy bardzo a i dwa ostatnie spotykamy tylko w nie- 


a M. insigne Mitten. Na mokrych łąkach, wyłącznie w stanie 


M. stelia re Hedw. Zbierałem bez owoców ponad bagnem 


| 
| 
|| 
ji 
R 


108. Br yum roseum Schreb. Nierzadico Ww „dar ar i 
ny mi tylko w stanie plonnym. | 
109. B. caespiticium L. Jeden znaj jpospolitszych s»tubkón teo 
rodzaju przytrafia się na rozmaitych podłożach. 
110. B. argenteum TL. Również obficie jak poprzedni, na | gr uncie gli- 
nidstym, niekiedy na dachach i murach. 
111. B. pseudotriquetrum S GW ag Na łąkach bagnistych 
spotyka się często. 
112. B. bimum Schreb. 


113. .B. eirrhatum Hornsch. 

114. B. pallescens Schleich. 

115. B. erythrocarpum Schwaegr. 

116. B. pallens Sw. 

117. B. turbinatum Schwaegr. 

118. B. lacustre Bland. Wszystkie powyższe gatunki przytrafiają | 


się tui owdzie na zbadanćj przestrzeni, z powodu jednak powierzehownćj analo 

gii, jaką między sobą przedstawiają i drobnych rozmiarów, uchodzących z łatwo 

ścią z pod uwagi wzroku, trudno or zee, które z nich są rzadsze, a które bardzi 

pospolite. 

119. B. capillare L. Zaobserwowany w kilku miejscach ocienionycH 

ale suchych, odmiana flaccidum Brid. Na pniach drzewnych w stan 

płonnym. 
120. B. alp pinum DL. _ Tam gdzie Nr. 99 tudzież nad brzegiem row 

w bliskości Rogoźnicy. i 

121. B. Klinggraeffii Schimp. Jedyny okaz tej rośliny, o 

dzi z łąki otaczającćj od strony południowój wieś Wysokie. 

122. B. Funckii Schwaegr i 
123. B. Duvaalii Voit. Pierwszy wyrasta w (kilku datniakach | n 

gruncie marglowym, przy drodze z Zadwornego do Tuliłowa, drugi zbier any w st 

nie płonnym w bagnistym, płaskim rowie, w lesie Stołpno. | 

124. Webera nutans Hedw. Obficie na gruncie torfiastym W 1 

gąch i zaroślach var. sphagnetorum Schimp., znaleziona kolo Dothy. ża 

125. W. annotina Schwaegr. Wszędzie na polach wilgotnawy 

tylko osobniki płonne, opatrzone w boa liści paczkami zarodkowemi. 


126. W.'albicans SEP W tem miejscu co Nr. 99; męce ne 


niezauważony. 
127. W. carnea 8 chimnp. Na ziemi gliniastój, wilgotnij, rzadko e 


dy napotykany. 
128. W. cruda Schimp. Raz tylko dostrzeżony w ae Zahajki. 
129. LUeptobryum pyt iforme R Dosyć często w mi 

scach wilgotnych i ponad rowami. j RAJA 


Funariaceae. 


130. Funaria hygrometrica Hedw. Bardzo pospolity, na róż- 

odłożach, szczególnićj jednak na ziemi, gdzie drzewo palono. 
131. Physcomitrium pyriforme Brid. Na pastwiskach, łą- 
i na brzegach rowów. 


w aaa 


m s przy. (omóosanec fol. Zaioa więcej Rode ia 
niespotykany.  Widywałem go obficie w Piotrkowskiem na gruntach 


pojawia się na rozmaitych dr zewach WA niekiedy na jałowcach. 
0. pumilum Św. 
B,0-Fallax Sćhpr | , 
i | 0 Un Br. et Sch. 


" lota. erispa Brid. 
GBI SPU ! a B rue h. Rosną w WE na korze drzew liściastych; 


A 
doom ciliata SW 


149. Grimmia pulvinata Sm. Wszystkie trzy rośliny. dosyć 
spólite na kamieniach znaj jdujących się na polach, pastwiskach i w lasach. 
150. G. Miihlenbeckii Schpr. Na równinach należy do nade 
rzadkich pojawów. W okolicach Międzyrzeca zaobserwowany w kilku miejscach 
na głazach narzutowych. Obficie ma się znajdować w środkowój Skandynawii, c 
daje powód do mniemania, bardzo uzasadnionego, że stamtąd przywędrował d 
nas, podczas okresu lodowego, na kamieniach erratycznych, które właśnie ze. 
Szwecyi i Norwegii pochodzą. 
151. G. leucophaea Grev. Znaleziony bez owoców na bryłach gra 
nitowych, rozrzuconych po mokrem pastwisku koło Berezy. W bieżącym roku 
odszukałem go równieź w powiecie Konstantynowskim w bliskości Buga. Jest | 
to gatunek o wiele więcćj rozprzestrzeniony od poprzedniego. W Europie wystę- b 
puje począwszy od Upsali aż do morza Śródziemnego, widywano go nawet w Afry-- 
ce północnćj. Limpricht wspomina, że na Szlązku nie spotyka się poniżćj 200. 
metrów. 
152. Racomitrium canescens Brid. Pospolity na gruntach 
piaszczystych, nieco ocienionych, zawsze w stanie płonnym. 

158. R. heterostichum Brid. Znajduje się w Łysowie (pow. Kon 
stant.), gdzie zbierałem go w małćj ilości, bez owoców, na kamieniach w lesie so 
snowym. Zebrałem go 4 Kwietnia r. b. w lesie, zwanym Zapowiednik, z kilk 
niewielkich głazów narzutowych. Był tutaj z RE | wykształconemi owocami 
W Europie dość często się przytrafia w alpejskich i podalpejskich regijonach, n 
płaszczyznach należy do wyjątkowych pojawów. 


Pottiacede. 


154 Barbnula ruralis Hedw. 
150 B. muralis Hedw. Obadwa nader pospolite, pierwszy na nia 
szczystych pagórkach i dachach słomianych, gdzie tworzy obszerne darniny, U 
gi prawie na każdym wilgotnym, ocienionym murze. 
156. B. falax Hedw. Obficie na gruntach żwirowatych. 
157. B. unguiculata Hedw. Przytrafia się nierzadko na ziem 
gliniastćj. ś 
158. B.eonvoluta Hedw. Niezbyt często, zarówno na suchyc 
jak wilgotnych miejscach. i 
159. .B, subulata E rid. Raz tylko odszukany nad brzegiem głęb 
kiego rowu. 
160. B. pulyinata Jur. Nastarych topolach i wierzbach koło Dzi. 
kićj promenady, z nielicznemi owocami, których według Limprichta nie dostrz 
żono dotąd u tego gatunku na Szląsku. 
161. Leptotrichum tortiie Hampe. Pojawia się obficie i 
sieni i na wiosnę na ugorach. a 
162. Trichodon cylindricus Schpr. Przed dwoma ląty zbie 
rany pod lasem Żabieckim, na wilgotnój ziemi. żę 


3.  Ceratodon purpurowo Brid. Jeden 2 | ajpospoltszych 


j  Pottia trunca ć | Furne r. Obńcie na Koci w ogrodach, 
El. | Wa 

6. P. minutula Fiirner. Forma rufescens, widywałem w je- 
. p. bar dzo licznie na gruntach fol. Zadworne. 

| 161. e; Amt e . m e di ia F irner. Na tr PA a się rzadko. 


53 taxifolius Hoods 
m bryoides Hedw. Obadwa ostatnie gatunki znajdują się obfi- 


Leucobryaceae. 


Kp, e u c0 WE yum glaucum Schpr. Bardzo pospolity, rośnie 


Bi ieran um u ndulatum Turn. Roni obficie, szczególnićj 
h lasach sosnowych. dać 

.scoparium. Przytrafia się nierzadko wraz z poprzednim, 
miejscach bardzićj wilgotnych. 
r curvulum B. S. W stanie płonnym, na korze drzew. 
-. Mon tanum Hedw. Na starych sosnach i brzozach. 


41 la A e I are a e d Ww. Na drzewie gnijącem w * lasach mokrych. 
h iride Li in db. Rzadki ten okaz znaleziony został bez owo= 


5 >. e - 


182. Dicranella heteromalla Scho. Na gruncie 
Obadwa wymienione gatunki spotykają się często, o wiele rzadszemi Są, nast 
pujące: 

188. D. cerviculata Sehpr. 

184. D. varia SŚchpr. 

185, D. Schreberi Hedw. Zaobserwowane w lesie Stołpno, ponad 
drogą żelazną. i | 

186. Trematodon ambiguus Hornsch. Nad brzegiem rowu 
koło Jelnicy i w dwu innych miejscach o gruncie piaszczysto-torfiastym. 

187. Weisia viridula Brid. Rośnie obficie w lesie Żabieckim. 

188. Gymnostomum mierostomum Hedw. Przytrafia się 
rzadko w zaroślach i lasach, na kretowiskach lub na ziemi de dawno po- 
ruszanój. 


I. Phascaceae. 


Phnascaceae. 


189. Pleuridium alternifolium B. S$. 
190. P. nitidum B. S. Spotykałem gdzieniegdzie w miejscach wil- 
gotnawych, zarosłych. | ) 
191. Phascum cuspidatum Schreb. Bardzo pospolity w ogro- 
dach, na trawnikach i na polach. 
192. Sphaerangium muticum sehpr. Noa często . 
gruncie piaszczysto-gliniastym. ; 


il.  Andreaeaceae. 


IV, Sphagnaceae. 


194. joRacsdów acutifóolium Ehrh. 
Var. A eflexum Schpr. raz tylko dostrzeżona bez owocó 

„ putpuceńm Schpr. pojawia się dosyć często. 

195. S.recurvum P. Bealv. 

196. S;cymbifolium Ehrh. 

197. Ss subsecundum N.et H. Wszystkie powyższe rośliny w 
stępują w wielkich masach na leśnych ma nie tak obfite, lubo dość pos p 
lite, są dwie następujące: 


40. m 


198. 1. 1im rigidum śbpr z odmianą compactum 
pr. obie na podłożu mnićj mokrem. 

wa S squarrosum Pers 

jA Var. squarros GUL m Lesq. ta ostatnia dosyć rzadko. 
„ 200. S. cusp idatum Ehrh. przytrafia się w matćój ilości. 

Var. plumosum wlesie Stołpno, w płaskim, szerokim ro- 
je, przy drodze żelaznćj, tamże. 

_ 201. S. fimbriatum Wils. Zebrany w kilku okazach, bardzo od- 
 miennych pod względem zewnętrznój postaci. 

R; 202. S Girg enso hni Russow.  Napotkany w Dęebinie Hala- 


203. S. teres A ngstr. W lesie Jelnickim, znaleziony w kilku tylko 
nikach, tamże na bagnie zalanem wodą rośnie dość licznie. 

204. S. laricinum Spruce. 

205 8. laxifolium C. Miill. Wypełnia jeden z rowów na długości 
kilometrowój w lesie Zahajki. > 

206. S. rubellum Wils. Odszukany między innemi torfowcami ze- 
amemi podczas jednćj z ekskursyj r. p. Pierwsze pięć gatunków i dwunasty za- 
2rWowano z owocami, wszystkie inne w stanie płonnym. 


(RYPTOGAMAE. 
Vasculares. 


Lycopodiaceae. 


Lycopodium clavatum L. 

L annotinum IL. Obadwa nader pospolite, zwłaszcza pierwszy. 
inundatum L. Nagruncie piaszczysto-torfiastym, „w płaskich, 
h rowach, powstałych po wybranćj ziemi do nasypu drogi żelaznój. 

DL complanatum L. 

subsp. anceps Wallr. Raz tylko dostrzeżony, w wil- 
sosnowym lesie. 


HMquiseiąceae. 


"Va r nemorosum. Nad brzegami lasów, spotykałem rzadko. 
AL triq ue tr L m. da Vincent. a. tej Ca 


Fizyj. ję i i i 31 


WNE ae roślina znajduje s się m. ohókać na dwu Zoaniacj yse 
kach parku Patrykoskiego w powiecie Sokołowskim. 
2 Bquisetum sylvaticum L. 
8, BM limosum 'L. : 
4. E. palustre L. zodmianami naidumi BOA: przy- 
trafiającemi się gdzieniegdzie. 
5 KE. hyemale L. subsp. hyemale genuin, wadia, la- 
sach, zaledwie kilka razy zaobserwowany, zawsze tylko w nielicznych osebnikach, 
wszystkie zaś poprzednie gatunki obficie i najcześciój gromadnie. 


Filices. 


Polypodiaceae. 


1. Pteris aquilina L. Wszędzie w lasach, niekiedy na polach pia 
szczystych. SAR 
2. Blechnum Spicant Roth. Jedyny okaz tój rzadkićj u nas | 
paproci znajduje się w lesie Jelnickim w bliskości bagna. h 
3 Athyrium Filix femina Dólil. 
4, Polystichum Filix mas Roth. 
5. P. spinulosum De. Powyższe trzy rośliny spotykają Się często 
szczególnićj w wilgotnych lasach sosnowych. 
6. P. cristatum Roth. Pospolita w bagnistych zaroślach olszowych 
Var. dilatatum (Aspidium pna wa Ro 
śnie w małój ilości w Dębinie Halasowskićj. 
7. P. Thelypteris Roth. Na błotach, ponad an 
8. Polypodium Dryopteris L. Zbierana w lesie Puszczy (po- 
wiat Bialski). 


Ophiogłossaceae. 


9. Ophioglo ssum vulgatum EL. Ponad łąkami w lesie Żahaj 
ki, przytrafia się rzadko. 


MATERYJALY 
DO FLORY ALGOLOGICZNEJ 
OKOLIC WARSZAWY. 


PRZEZ 
Witolda Łopotta, 


eszłym roku wraz z kolegą moim. p. Kazimierzem Cybulskim, zabraliśmy 
'eślania wodorostów okolic Warszawy. Rezultaty poszukiwań swoich p. 
podał w trzecim tomie Pamiętnika Fizyj ografi cznego. Była to pierwsza, 
wiadomo, specyjalna praca, tycząca się flory algologicznój okolic Warsza- 


5. cznie spa ih ara A i im jaczjcą być musi 


iejszego stanowiska wiedzy algologicznćj. Kluk pomiędzy 1500 roślin 
a 1 aj wodorostów, mianowicie: 


cheriaą terrestris. 
|ORocahoroa 
antiquitatis. 
saxatilis. 


ie  Jolithus. 
Pa condelaris. ja. 
onferva *) rivularis . . Oladophora fluitans? 


y Klut doo -Roślinny Tom I str. 91, 
Kluk. DARE WI str. 146. 


8) Conferva fontinalis. 

9) aś bullosa . . Tetraspora? 

10) ż Canalieularis. 

11) 3 amphibia. 

12) 5 reticulata, 

18) p fluviatilis. 

14) 3 gelatinosa. 

15) Ę capillaris. 

16) >: glomerata. 

17) Tremella') nostoc . . Nostoc commune? 
18) 2408, auricula. 

19) lichenoides. 

20) Ulva?2) pruniformis . . Enteromorpha? 
21) 5 DOBR © 


wiele się zrobiło. Dopiero teraz ŻW tu u owa da ać a cza. usd) 
teryjały odpowiednie. 

P. Cybulski podaje w swój pracy 104 formy miejscowych wodorostów z 
wskazówkami, gdzie każda forma była znalezioną, przytacza przytem łacińskie dy. 
jagnozy rodzajów, wzięte z Rabenhorsta „Flora Europea Algarum*, 
tudzież polskie według Kirchnera „Kryptogamen-Flora von Schle- 
sien”, 6 IL 

Ja w swojćj pracy, która obejmuje 162 gat., wskazuję Si odpowiedni 
miejsca z dzieł autorów, jakiemi się posługiwałem przy określaniu. Dalej uważam | 
za stosowne podać wymiary oraz miejsce znalezienia formy, gdyż dane te uważam | 
za niezbędne w podobnych pracach. i 


Następujące dzieła służyły mi do określania wodorostów: 

'Rabenhorst. Flora europea Algarum aquae dulcis et submarinae (3 tomy, 
Lipsk 1864, 65, 68 r. 

s Siisswasser-Diatomaceen. 
Kirchner.  Kryptogamen-Filora von Schlesien t. IL. Wrocław 1878 r. 
Kilzing. Species Algarum. Tipsk 1879. 
„. . Tabulae Phycologicae. 

C. Ndgeh.  Grattungen einzelliger Algen. Zitwich 1849. 
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*1) Kluk Dyk. Roś: Tom.'IIL str, 121. 
2). Tenże D. R. FT. HI str. 140. 


' Ze 172 gat. określonych przezemnie, 95 nie były znalezione przez p. Cybul- 
* skiego, 77 gat. zaś znaleźliśmy razem, a 26 gat. spotkał kol. Cybulski, ja zaś nie 
spotkałem. Formy znalezione przez kol. Cybulskiego oznaczyłem znaczkiem + 

8 Najwięcój znalazłem form z działu Diatomaceae, później Chloro- 
philaceae, następnie Phycochromaceae. 

Pracowałem nad określeniem od Października do Maja, przez czas letnich 
atoli miesięcy, ztóre najwięcćj sprzyjają rozwojowi Chlorophilaceae a szcze- 
 gólnićej Confervaceae, pracy mój niestety prowadzić nie mogłem. 

__ Wody okolic Warszawy dzielą się na: 1) stojące, 2) bieżące. Do pierwszych 
1 ależą wody na Powązkach (wieś), w Mokotowie, na Saskićj Kępie, za rogatkami 
Jerozolimskiemi, rowy około rogatek Marymonckich i do pewnego stopnia Ła- 
zienki; do drugićj zaliczamy Wisłę, wody Natolina, Zacisza i Łazienki; w Ed 
ostatnich woda płynie powoli. 

_. Dno we wszystkich miejscach składa się z piasku, a w niektórych miejsco- 
wościach jak w Łazienkach, Zaciszu, na Powązkach a głównie w Mokotowie po- 
DIE gnijącemi liśćmi i roślinami. 

Być może, że wodorosty ze wszystkich roślin mają najbardzićj kosmopoli- 
zny charakter. Coraz więcćj mamy danych, przemawiających za tem, że gie0- 
'aficzne położenie miejscowości wcale nie wpływa na ich rozwój. F. Oohn (Flo- 
XXI Jahrganęg 1868 str. 205), mówiąc o przyczynach wpływających na 
ozwój wodorostów wspomina i o wodorostach wód słodkich i przychodzi do wnio- 
sku że klimat na rozwój ich wpływu nie ma; o innych warunkach nie wspomina. 
Qienkowski ') przyszedł także do tego samego, co i Cohn, wniosku. Twier- 
że w środkowćj Afryce, południowój Europie, południowćj i północnój Ros- 
nawet na Nowój Ziemi wodorosty nie przedstawiają wybitnych różnic. 
Zbierając Diatomaceae z łatwością można zauważyć, że rosną one 
żeważnie na kamieniach, albo na murach zanurzonych w wodzie i wogóle 
miejscach, gdzie dno piaszczyste; ten fakt tłumaczy się tem, że małe te orga- 
w kamieniach i piasku znajdują sobie materyjał niezbędny dla budowy swo- 
skieletu. Przyjść do podobnego wniosku co do innych wodorostów daleko 
imo, że i tu można zauważać, iż moba formy ę> Ped l asttrum, 


płotach, Ww 7 bieżących zas— daleko aj -— Bardzo być może, iż one dla 
ozwoju wymagają większćj ilości związków węgla, siarkowodoru, a także 


Trudy Peterburgskago Obszcz. isp. prir.: ,,Oczerk o biełomorskoj ekskursyi” str. 133 i 134, 
Botanische Zeitung 1871, 


w 


ami mięszaniny przyrządzonćj hE przepisu Kao i kodowa! w nićj wodo 
tosty, W 'y,% rostworze Spirogyra wcalesię nie rozwijala, Oedogo- 
nium zaś Mougeotia, Stigeclonium i Protococeus rozwinęty 
się znakomicie. | 

Przytem też wykazał, że od stopnia nasycenią rostworu zależy wytwarzanie 
się „Spor”: silny rostwór powstrzymuje wytwarzanie się ich, a mnićj silny —przy- 
śpiesza. | 

Wogóle kwestyja wpływu natuealnych warunków zewnętrznych na morfolo- 
giczne stosunki niższych roślin bardzo mało jest jeszcze dotychczas rozjaśnioną. 
Badania fizyjograficzne, które z jednej strony dostarczają nam danych o fizyczno- 
chemicznych własnościach wód danego kraju, z drugiój zaś podają fakty tyczące 
się flóry, wody te zamieszkującćj, przyczynić się mogą w wysokim stopniu do czę- 
ściowego chociażby rozwikłania tych trudnych, lecz niezmiernie interesujących 
i ważnych kwestyj. 

W końcu uważam sobie za miły obowiązek wyrazić podziękowanie prof. Ry 
szawiemu za pomoc przy określaniu. 


l. Ord. Florideae. 


I. Fam. Batrachospermaceae. 


I.  Chantransia Fr. 


1 Ch. pygmea Ktz. Kirch. p.47, nr.9 Rabenhorst F lora Kuro- 
pea Algarum p.4038. Kitz Tabul. PEC: 5, 45, V. i 
Długość komórki 1/1197. ć 
W studni przy cytadeli; w Łazienkach w rowie za N. Pomarańczarnią, dosy! 
rzadko. 


Il, Ord. Confervoideae. 
IL 6 Coleochaetaceae. 


"2. Coleochaete Breb. 


+ Qol scutata Breb. 
Wielkość 1/1833”. 
Saska Kępa, spotyka się dosyć rzadko. 


IL F. Oedogoniaceae. 
3. Oedogonium Lk. sp. 
4.  Bulbochaete 


M 4 -B. setigera Ag. 
Długość kom. 1/71” —1/76”'; szerokość 1/1339”, 
Łazienki b. rzadko. 


IV. F. Sphaeropleaceae. 
5. Cylindrocapsa Reinsch. 

s a iarodnta. Reinsceh. Kirch. p. 64, nr. 37. 
Długość komór. 1/98”, 1/82”, 1/71”. 


_ Szerokość VLOZEA/98" „41/89. 
_ Natolin, Łazienki, rzadko. 


| VW. F. Confervaceae. 


O 6. Draparnaldia Ag. 

6. Dr. plumosa Ag. | 

Długość komór. gl. gałęzi 1/119”, 1/89”; szerokość 1/89”. 

SEM AA s 1/107”, 1/1538”; » 1/1557./1/1857. se 
A s ża 1/2707”. 1/2167”; » tvs%5” 121675 świa. 
Łazienki; w rowie za N. Pomarańczarnią, przyczepione do gałęzi lub | 


1. ' Stigeorionium Kg. 


St Keane Kaz 
Dług. komór. 1/216”. 

a lubricum Rabh. 
5 irregulare Rabh. 
Łazienki. Studnia p» cytadeli. ; > 


| 8. Chaetoptora Sohrank 


9. Microthamnien R 


ct z. Tab. Phye. 3. T. 1, tg 1 | „a 
rokość: 1/555—1/857'; dług. 4—6 razy Kea. Ka 
cegłach w studni Pa cytadeli, (w aa ilości). aa 


10. Songrosira Kg. 


.pygmea. Ktz.  Rabenh. FL. Eur. AJg. p. 388. Kiitz. Spec. Alg > 
ab. Phye. 4, 100, TT. Aaa 
3zer0l OŚĆ: a Jany długość £ (akeż albo 2 razy większa. o 


> ag. 


i. Cladophora Kg. 


+ 11. Cliglomerata Ktz. 
a. genuinaKirceh. 
Łazienki w bystro płynących wodach. 
12. CL canalicularis Ktz. Kirchn. p. 74, nr. 62. Rabenh. FL. Eur. 
Alg. p. 342. Kiitz. Tab. Phyc, 4, 43 I. | 
Tam gdzie i poprzednia. ! 
13. OLinsignis Ag. Rabenh. Fl. Eur. Alg. p. 340. Kiitz. Tab. Phyc. 
4, 88. I. 


Łazienki. 
12. Ghroolepus Ag. 


+ 14. Chr. moniliforme Nag.. 
Dług. kom. 1/107”, 1/119”, 1/188”, Ma szerokość 6 
W Wiśle na palach. 
+ 15, Chr umbrinum Kg. 
Średnica kom. 1/1537 —1/7Y". 
W Łazienkach na pniach starych grusz (brunatny nalot). 


18. Ulotrix Kg. 


16. Ul subtilis Kg. Kirchn. p.77, nr. 72. Rabenh. Fl. Rur. AA 
p. 365. Kiitz. Tab. Phye. 2, Tab. 85. (. 
Szerokość kom. 1/357”, 1/4007”, długość trochę większa. 
W Wiśle. 
17. UlLoscilarina Ktz. Rab. FI. Eur. Alg.p. 366. 
Szerokość kom. 1/2167. 
Natolin. 
+ 18. Ul.zonata Kg. 
Łazienki na deskach upustu. SM 
19. Ul. nitensseu Hormidium nitens Menegh. Raben | 
FL. Eur. Alg. p. 367. Kiitz. Tab. Phyc. 2, 95. 
Dług. ata 1/185”, 1/2167, „UAT (7; szer OKOŚĆ aa e. 


w postaci zielonego nalotu. 


_ 14. Conferva Lk. 


20. ©. tenerrima Kg. Kirchn. p. 79, nr. 85. Rabenh. Fl. Eur. Alg. 
p. 322. Ktz. Tab. Phyc. 8, Tab. 42. 
Szerokość kom. najczęściej 1/5007; długość 1168”, 1 A 
Natolin. 
21. C.bombycina Ag. Kirch. p. 79, nr. 85. Rab. Fl. Eur. Ale. p. 32 
Szerokość najczęścićj 1/216, długość 3 razy większa. 
Pospolita w Wiśle. 


Q.affinis Ktz.? Kirch. p 80, nr. 89. Rabenh. Fl. Eur. Alg.p. 322. 
Wieś Powązki — w strumyku. | 
JIL. Ord. Siphoneae. 


VL FP. Vaucheriaceae. i 


> 15. Vaucheria DC. 
23 V.sessilis DO. 
___ Bardzo pospolita w okolicach Warszawy, zwłaszcza w Łazienkach u brze” 
| ViL Botrydiaceae. 5 
16. Botrydium Wallr. 


BOB. granulatum Grev. 
gród Botaniczny, na ścieżkach, bardzo pospolite. 


IV. Ord. Protococcoideae. 
VIIL EF. Volvocaceae. 
rs Eudorina Ehrb. 


sa: o. -_ 18. Synura. 
ara Ehrb. 


1X. f, | _ Protococcaceae. 
19. Hydrodyctyca Roth. 


l 
I 
| 
| 


29. P. Ehr oAboREiy. A. Br. |Baza 97. Tab v, F. H. K 
nr. 112. Rabenh. F!. Eur. Alg. p, 77. , 
Coenobium z 8 komórek; średnica każdćj 1/1197. 
Pospolity: w Natolinie, na Bielanach, w rowie za rogatką J ALoŻ ola e 
380. P. Solenaea Ktz. Rabenh. Fl. Eur. Alg. p. 18. 
Średnica coenob. 1/71”, 1/85”. 
Rzadsze niż poprzednie: na Saskićj Kępie. 


21. Goelastrum Nag. 


81. C. microporum Nag. Kirch.p.97, nr. 116. Rabenh. Fl. Rur. 
Alg. p. 80. , 
Dosyć rzadko: w Natolinie, na Saskićj Kępie. 


22. Scenedesmus Meyen. 


32. S.obtusus Meyen. Kirch. p. 98, nr. 118. Rabenh. Fl. Eur. Alg. | 
p. 68. Nag. p. 91. A. fig. 1. wa 
Długość 1/3857”. | 
W wodach stojących w Łazienkach, Baa Natolinie. 
+ 88. 8.acutus Meyen. 
Tam gdzie poprzedni gatunek. 
+ 34. 8 caudatus Corda. 
Szerokość kom. 1/555”. 
Tam gdzie i poprzedni gatunek. 


23. Characium A. Br. 


35. Ch. obtusum Br. Braun p. 39. T.III E. Kirch p. 
Rabenh. Fl. Eur. Alg. p. 83. p. 
Spotyka się dosyć rzadko. Powązki. 
386. Ch. longipes Raben h. Kirchner. p. 102, nr. 133. Rabenh. 
. Eur. Alg. p. 85. Braun. p. 43. T. V, D 
Długość nóżki 1/2167”, ciała 1/71”. 
Natolin; rzadko. 


l 


24. Protococcus Ag. 


+ 81. BL viridis Ag. i 
Razem z Pleurococcus vulgaris na introwanych ścia 
Ww BE tworzy zielony nalot. 


xP Palmellaceae. 


/25. Schizochlamys A.Br. 


+ 388. Sch. gelatinosa. 
Zacisze; rzadko. 


28. » Gloocystis Nag. 


J AB lareczkach i 1 parkanach na Uniwer m dziedzińcu. 


"27. Nephrocytium Nag. 


40 N Agardhianum Nag. 
_.. Szerokość komór. 1/3037”. 
__ FMazienki; bardzo rzadko. 


28. Raphidium Kg. 


śl. Rh. po | 7 mor p hum Fre 8. Kirch. p. 118, nr. 170. Rab. Fl. 


2. Rh. convolatum Rabh. 
"W sadzawce w Ogrodzie Pomologicznym. 


29. Pleurococcus Area 


; | mc a 1/5557, 1/3577. 

W Kazienkach na murowanych ścianach; na Uniwersyteckim dziedziń- 
ach; tworzy zielony nalot. | 

Je di issectus Nag. Kirch. p.-115, nr. 178. Rabenh. Fl. Eur. Aig. 


V. Ord. Zygosporeae. 
Al F. Conjugatae. 


30.  Spirogyra link. ; 
udana Ka Kirch. p. LIZ, nr. 181. Rabenh. Fl. Eur. Alg. 


m óhe cu ó a K ę Z. | Kirchn. p. 118, m nr. 0 Rabenh. Fl. Eur, Alg. 
Tab. LA 5. „ABA a 


'a88a ua Kirehn. P. 119, nr. 187. Ba BI. Rur. A. p. 246. 


1,48. S.tennissima Kg.. Kirch. p. 119, ne 1e5 Rab. Fl 
p. 232. Kiitz. Tab. Phyc. 5. T. 29. A 
Szerokość 1/270”, 1,216”; długość 6, 7 razy dada : 
49. S.longata Kg. Kirch. p. 128, nr. 198. Rab. Fl. Eur. Me 1 p. 28 
Kiitz. Tab. Phyc. 5. T. 20£. 
Szerokość najczęścićj 1/8277, 1/89. 
50. S.nitida lk.? Kirch. p. 123, nr. „0 Rab. Fl. pr . Al. p. 245, 
Kiitz. Tab. Phyc. 5. T. 27. i 
5. 8. densa Kg. Kirch p.124, mr. 205. Rab. Fl. kur Alg. p. 243. 
Kiitz. Tab. Phyc. 5. T. 24, HI. 
Szerokość 1/51”, 1/48”, 1/44”; długość prawie taka sama. 
Wszystkie wyżćj wymienione gatunki Spirogyrae należą do najpospo- 
litszych wodorostów okolic Warszawy. Spotykają się masami wszędzie W stojącycu 
i płynących wodach. j 


31. Sirogonium Kg. 


+ 52. S.sticticum Kg. 
Saska Kępa. 


32. Zygnema Kg. 


+ 53. 0 ci uciatumAg. 
Pospolita. Razem ze Spirogyrą. Wisła. Łazienki. Saska Kpa. Nat 


33. Mougeotia DBy. 


+ 54, M .genuflexa Ag. Kirch. p. 129, nr. 215. Mesocarpi 
pleurocarpus DBy. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 258. Pleurocarpusm 
rabilis A. Braun. Kiitz. Tab. Phyc. 5. TII. Mougeotia gen] 
flexa. | a : 

Łazienki, Zacisze, Natolin. 


34. Closterium Nitzsch. 


55. Ol Gunulka Ehreb, *Kirch p. 138, nr. W. Rab. Fl. Bur. 
p. 127. 
Długość 1/23”. 
Za rogatką Jerozolimską w rowach i hlolech 
56. Cl acerosum Ehrb. Kirch. p. 136, nr. 261. Rab. Eur. .Alę P 
Średnica kom. 1/5V”, 1/48. 
Za rogatką Marymoncką; w Łazienkach. 
57. Cllineatum Ehrb. Kirch. p. 139, nr. 267. Rab. FE 
p. 130. > 
| Długość do 1/8”. Ma 
Łazienki, Natolin, pospolita. 
-- 58. COL lanceolatum Ktz. 
W rowie za rogatką Marymoncką. 


59. CL pabsaluj Nie s, 
Szerokość 1/270''; długość 8 razy większa. 
— Zacisze; rzadko. ; 


Dhigość 1 Poza 
D. pospolity gatun.; W Zaz na PBSELEJ Kępie. 


- 35. Calocylindrus DBy. 


| 0. PnadnaBA Kirch. p. 148, nr. 291. Rab. Fl. Eur. Alg. 
, „LEN connatum BiP Nag. Einz. Alig. Dysphinc- 
m Meneghinianum TVL G.F.2. 

__. Długość 1,22”, szerokość a 

Natolin. 


36. Pleurotaenium Nóg. 


p mo 1. Nig. Kirch.p. 144, nr. 295. Nag.p. PA T. VI. 
FI. Eur. Alg. p. 141. 

Szerokość 1/71”; długość 1/14”, I JEŻ 

 Rabenhorst konie długość trochę większą: 1/12”, 1/5”. 

Rzadko; między Spirogyrami w Fazienkach, Natolinie. 


37. Gosmarium Gorda. 


© hiocu latum Breb. Kisch. p. 147, nr. 309. Rab. Fl. Eur. Alg. 
eremulatum. 

Długość 1/1387; szerokość 1/1857, 

Natolin; rzadko. 

Meneghinii Breb. 6d B 148, nr. 815. Rab. Fl. Eur. Alg. 
inz. Alg. T. VILA. £ Ta. 

długość Wód. 

Saska Kępa, częścićj niź poprzedni gatunek 
 margaritifernm Menegh. Kirch. p. 150, nr. 325. Rab. 
Ale. p. 156. Nag. Kinz. Alg. p. 119. T. VIL A. 2. 

_ Długość 1/42”; szerokość 1/53. 

5. na a 


J den Z najpospoiszoh gat. 2 okolie Warszawy. W Łazienkach, 
Zaciszn. 


368. Etastrum Ehrb. 


67 Bu gemmatum Breb. Kirch. p. 160, nr. 364. Rab. Fl. Eur. 
Nig. Ein. Alg. Eucosmium Hassalianum p. 121. T.VNIB. 
ługość 1/41; szerokość I a 

Natolin. 


2 Staurastrum Meyen. SA a 


68. St. dilatatum Ehrb. Kirch. p. 165, ne. 387. Rab. El. Fur. Alg. 

p. 207. Nag. inz. Alg. Phycastrum erenulatum p. 129. T. VIMIB. © 
Długość 1/67; szerokość 1/76”. 
Utroquefinesubtr Paca avertice 8—_radiatia. 

Rzadko. Natolin. 


XII. F. Bacillariaceae (Diatomaceae). 
40. Pinnularia Ehrb. 


69. P. nobilis Ehrb. Kirch p. 174, nr. 414. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 209. 
Siissw. Diat. p. 44. T. VI. F. 2. Sm. Diat. I. T. XVIL F. 161. Eulens. Diat. sp. typ. 
nr. 66. Navicula nobilis. 
Długość 1/10”. 
Łazienki, Powązki (wieś); pospolity. 
+ 7/0. P. major Rab. 
Długość 1/23”, 1/16”, 1/14”. 
Łazienki. Powązki. 
M1. Bóviridis Sm. 
Długość 1/35”. 
Łazienki. Zacisze. 
72. P.oblonga Rabenh. Kirch. p. 175, nr. 422. Rab. FI. Kur. Alg 
p. 218. Siissw. Diat. p. 45. T. VI F. E. Śm. Diat. I. p. 55. T. XVIHL F. 165. 
Długość 1/15”. 
Powązki; dosyć rzadki gatunek. 
s (9.5. radiosa Rab. 
Długość 1/58”, 1/46”, 1/85”; szerokość 5 razy mae 
Rabenh. podaje długość 1/48 —1/30”. 
Łazienki, A ; 
74. P.gracilis Ehrb. Kirch. p. 176, nr. 425. Sm. Diat. T. XVI 


Długość 1/42”; szerokość 5 razy mniejsza, 
Łazienki, Zacisze; rzadko. 

Spotykałem formy, które zajmują, że tak powiem, środek między PSB 
cilis i P. viridula, mianowicie z boku podobne są dó P. yrriduw 
(opis Rabenh.), ze strony zaś głównój mają więcej podobieństwa do P. gra ci 
(opis Rabenh.); oprócz tego rysunek podany przez Smitha (I T. XVTUE KI 
niezupełnie się zgadza z formami widzianemi przezemnie — ostatnie mają k 
mnićj wydłużone, niż P. gracilis i dlatego więcćj się zbliżają do P. vii 
dula, zato są daleko szersze od nićj. Kirch P. gra e i ĘĄ A i du. 
łączy w jeden gatunek pod nazwą P. gracilis. | 

+ 058. P. DactylusEhr p. 

Długość 1/29”. 
Łazienki; staw koło pałacu. 


al.  Stauropiora Ehrb. 


| Łazienki am koło al 


42. Navicuia Bory. 


+. N cryptocephala Ktz. 

_.... Długość 1/82”; szerokość 1,357”. A 

j - Łazienki. RK 

N cuspidata Ktz. Kirch. p. Af5, nr. .485. Rab. FL Eur. Alg. 
„ Siissw. Diat. F. V. F. 16. Sm. Diat. I, T. XVL. F. 131. Eulenst. Diat. sp. ty- 
o (AGA 

b. ambigu a Ehrb. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 191. Siissw. Diat. T. VI. 


Długość WAG. 1/42, szerokość 1/71”, 1/1537. 
Łazienki : 
Ninflata Ktz. Kirch. p. 179, ni. 487. Rab. Fl. Fur. Alg. p. 191. 
LT. XVIL F. 158. 
ek Smitha nie w zupełności odpowiada opisowi Rabenh. i formie, którą 
na Jystmku niema > na pace EL. 


—] 1/72) ja spotkalem for my mniejsze: 1/82”, 1/8977 


+ 


„dicephala K t z. Kirch. p. 109, nr. 4388. Rab. Fl. Eur. Alg. 
Jiań. „ o E 157. 


a, ka aaa 


N.limosa Grin Kirch. p. 181, nr. 446 u g genuina Grun, 
ugość 136; szerokość e j 


m pospolita. 
sp haerophora Ktz. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 191. Siissw. Diat. 
65. Sm. Diat. I. p. 52. T. JE F. 146. Eulenst. Diat. sp. typie. 


) e 1/32 aoc 107”, 1824) 
Tazienkach pospolita. 


er 


84. N capiłala BEAR Rab. Fl. Bu Alg. p. 182. Pinnu 
pitata. Rab. Siissw. Diat. p. 44. T. V.F.38 | 
Długość 1/98”. 
Łazienki. 
"88. N. Lyra Ehrb.? Rab. Fl. Eur. Alg. p. 177. Si Diat. T. V. > 15 
Długość 1/24”, 1/26”; 1/82”. Szerokość 3 razy mniejsza. 
Bardzo rzadki gatunek. Widziałem tylko parę razy; na spotykanych 8 
okazach nie mogłem dobrze rozpatrzyć linii ŚL odkowój, dlatego wątpię czy dobrze p 
ją określilem. 
86. N.undosa R b. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 209. Sissw. Diat. T. Ve; 


F. 56. 
Długość 1/119” (U Rabenh. 1/1007); szer okosć 200. 

Łazienki; koio pomnika króla Jana Sobieskiego. | 

87. N.carassius Ehrb. Rabenh. Fl. Eur. Alg. p 198. Siissw. Diat, i 

I VEE:57 A 
Długość 1/98”, 1/89”; szerokość 1,216”. (Rabenh. BOG nie podaje). | 
Łazienki. 


43. Staureneis Ehrb. 


88. St Phoenicentron krb. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 244. Siissw. | 
Diat. p. 47. T. IX. F.1. Kirchn. p. 183, nr. 456. Smith. Diat. I. p. 59. T.X 9: 
R. 168. 
Długość 1/16”, 1,137; szerokość 1/76”, LI”. 
Powązki. hazienki. Pospolity. 
+ 89. St anceps Ehrb. 
Długość 1/44”; szerokość 1/2167”. 
A Tamże. j 
90. St. meniscus Schum. Kisch. p. 184, ur. 464. Ra) FL. Kur. Alg. 
p. 249. A 
Długość 1/63”. (U Rabenh. wielkość nieoznaczona). 
Łazienki; rzadko. 


44. Pleurosigma Sm. 


+ 91. P. attenuatum Sm. 
Długość 1,23”, 1/15”, 1/10”; szerokość AST”, 1/216”. 
Jedna z najpospolitszych form okrzemków. Najczęściej zaś spotyka 
w Łazienkach i na Saskićj Kępie. 
+ 92. P.acuminatum Grun. 
Długośc 1/14”, 1/20”; szerokość 1/1197". 
W Łazienkach; rzadsza niź poprzednia. 
93. P.sealproides Rab h. Kirch. p. 185, nr. 471. Rab. Fl. Eur. 
p. 241. Alg. nr. 1101. SEM 
Długość 1/88”, 1/44”; szerokość 1/216”, 1/185”'. 
Saska Kępa; bardzo rzadko. 


PN 45. Schizonema Ag. 


ę 94, Sch viridulum og 
Długość 1/20”. 
W rowie przy szosie Wilanowskiej. 


46. Cymbella Ag. 


| 95. ©. Ehrenbergii Ktz. Kirch. p, 187, nr. 175. Rab. Fl. Eur. Alg. 
Siissw. Diat. T. VII. F. 1. Sm. Diat. I. T. II. F 21. 

Długość 1/21”; szerokość 1/63”. 

| Łazienki, 

96. .cystula Kirch. Kirch. p. 189, nr 482 Rabenh. Fl. Fur. Alg. 
Go eco nem acystula p. 84. Siissw. Diat. p. 24. T. VII. F. 4. 

_'.._ Długość 1/87”; szerokość 3 razy mniejsza. 

_ Łazienki. 

- 91. (0: gastroides Ktiz 

Długość 1/40”, 1/19%, 1/17; szerokość 1/1837”, 1/01”, 1/82”. 

| Bardzo pospolita. W Łazienkach. e wsi Powązkach. 

©. gracilis Ktz. 

a sco tica. Sm. Rab. Fl. Eur. Aly. p. 81. Siissw. Diat. p. 22. T. VII. 


- Długość 1/42”; szerokość ME 
Łazienki. : 
affinis K tz. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 81. Siissw. Diat. T. VII. 
jm. Diat. l. p. 18, T. XXX. K. |” 
Długość Ud6:* 
Łazienki. 
100. C. amphicephala Nag. 
Długość 1/89”, 1/82. 
Łazienki, w studni. 
„ GQ'excisa Kitz. Rab. Fl. Eur. JE p. To. Siissw. Diat. T. VIL F. 2. 
Długość 1/8277 (U Rab. 1/70”). 
Łazienki. > 


Dlugość 1183". 
Na. nitkowych wod. i rokczych Diato m. 


C. Smithii Rab. Kirch, p. 188, nr. 419. Rab. Fli Eur. Alg. p. 80. 
BĆ, helyetica p. 18. T. IL. F. 24. i 

ługość 1/29”, 1/27. 

azienki. Powązki. 

u (G truncata Rabenh. 

a l pa szerokość 1 o 


Ę 
| 
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| 
ł 
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47. Encycnema Ktz. 


-+- 1058 BE. prostratum Ralfs. 
Długość 1/89”, 1/98”; szerokość 2 razy mniejsza. 
Łazienki; rzadko. 

+ 106. E.caespitosu m. Ktz. b gracilis. 
Długość 1/89”, 1/98”. 
Łazienki. 


48. Amphora Erbh. 


+ 107. .A.ovalis Kg. a 
'.. Długość 1/89”, 1/41”; szerokość 1/1887”, 1/TV”. 
Jedna z najpospolitszych form Dia t6om.; głównie w Wiśle, Łazien- 
kach i i Powązkach. 


49. Cocconeis Ehrb. 


+ 107. a. Communis Heib. Kirch. p. 191, nr. 492. a 
aPediculus Ehrb. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 98. Siissw. Diat. T. In 
F. 1. Eul. Diat. sp. typ. nr. 64. Sm. Diat. I. T. III. F. 31. 
Długość 1/89”, 1/7V''; szerokość 1/1587, 1/98”. a „AA 
b. Placentula Ehrb. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 99. Siissw. Diat. - 
MATER 3: | : (BA a 
Długość 1/1338”, 1/89; szerokość 1/185”. 
Pospolita we wszystkich okolicach Warszawy. 


50. Gomphonema Ag. a 


-+ 109. G.cristatum Ralfs. 
Długość 1/46”, 1/82”. I 
Łazienki. Spotykane formy były ze striis transversis li 
neam mediam ażtingentibus, u Rabenh. zaś non attingen 
tibus. | ł 
+ (10. G.acuminatum Ehrb. 
a. typicum Kirch. Długość 1/50”, 1/44", AO". 
b4 sSeeptrzm Rabh. .,, 142. 
c. coronatum Rabh. Długość 1/40”. 
) Bardzo pospolita. W Łazienkach, Powązkach, Zaciszu, na  Saskićj K 
+ 11l. G.constrictum Ehrb. 
Długość 1/7”, 1/48”. 
Natolin. Łazienki. 
112. G.capitatum Ehrb. Kirch. p. 193, nr. 496. Rab. Fl. Eur. 
p. 288. Siissw. Diat. p. 60. T. VIII. F. 15. Sm. Diat. I. p. 80. T. XXVIII. F. 207 
Długość 1/53”, 1/48”, 
Natolin. Łazienki. 
113. G.olivaceum Erb. 
Długość 1/59”. 


EK AD PWN MY 4 SAW: 


a > eden m3 ulrowolisych gat. Diatom. Łazienki. isa, n na cegłach, 


Długość 1/46", 1/48, 1/59”, 1/67". 

_. Łazienki, w studni: 

+ 115. G.tenellum Sm. 

.... Długość 1/59. 

../ Kazienki. - 

M6. G.parvulum Ktz. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 291. Gompho- 
aparvula. Siissw. Diat. p. 6!. 

Długość 1/82”. 

_.. Natolin. © 

7. G. Vibrio Ehrb. Jo Fl. Eur. Alg. p. 287. Siissw. Diat. T. VIII. 
Sm. Diat. I. T. XXVIII F. 242. 

- Długość 1/35”. 

Saska e 


| ROUDSE HI 4%, CHTIŁ. RAKA, KE JRE (GU WRA) KATE CR AG SDA. 103. 020) KBAGTA KAZCYG JRŁACA UDAM (RG08 [X 63 [04,6 GE A A AO 0 | + 


5l. Achnantidium Kg. (em. Heib.). 


8. A. lanceolatum Heib. Kirch. p. 194, nr. 501. Rab. Fl. Eu. 
109. Achnantes PEWNE Ktz. Siissw. Diat. T. VIII. F. 2 
iat. sp. typ. nu. 61. 
_ Długość 1/216, 1/185”, 1/1583”. 
-  Kazienki, Wisla, Saska Kępa. 
Mo A exile Hetb. 
(3 Długość Vosy „t/LL97. 
| Pao pospolity gatunek. Pr awie we wszystkich okolicach War szawy. 


32. Rhoicosphenia Grun. 


Pi (0 R. curvyata Gr un. Kirch. p. 195, nr. 506. Rabenh. Fl. Eur. i 
> fissw. Diać. r. * VIT. F. 18. Sm. Diat. 1. T. XXIX. F. 245. Kulen. Diat. sp. 


oe 15 z, raj) 

GI eden Ą najpospolitszych gatunków. Łazienki, Saska Kępa. Powązki. 
N. vermi cularis Hantzsch. Kirch. p. 197, nr. 511. Rab. Fl. 

p. 155. Siissw. Diat. T. IV. FE. 3) SPRAY vermicularis. 

Dlugość 1207. JA 

a. Łazienki. | 


1240N PalcasSu Kia p. 198, nr. 519. Rab. Fl. Eur. Ajg. 
Grun. p. 579. T. XVII F.3. A A SAGA 
Długość 1/56”, 1/68”, IDA LE 
Saska Kępa. 
124 N.Closterium Rab. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 168. o p. 582 
Kulenst. Diat. sp. typic. nr. 27. Sm. Diat. I. T. XV. F. 120. 
Długość 1/24”. 
Łazienki. 


54.  Dentieula. 
-- 125. D. obtusa Sm. 
„—| Długość 1/88. 
Łazienki. 


55. Surirella Turp. 


126. S. biseriata Brób. Kirch. p. 200, nr. 523. Rab. Fl. Eur. Alg 
p. 53. Siissw. Diat. p. 29. T. IIL F. 21. Grun. p. 454. Sm. Diat. I. T. VIIL F.57. 
Eulenst. Diat. sp. typie. nr. 18. AR j 

Długość 1/12”; szerokość 1/42". 
Łazienki. 

127. 8. splendida Kg. Kirch.p. 200, nr. 527. Rabenh. BL. Eur. Rh 
p. 54. Siissw. Diat. T. III, F. 22. 

Długość 1,20”; szerokość 1 /427. 

Saska Kępa; rzadko. Z boku podobna do S. biseriata, ze strony 
zaś głównćj poprzeczne prążki bardzo delikatne. 

128. 8. ovata Ktz. Kirch. p. 201, nr. 530. Rab. Fl. Bur Alg. H 57 

Sm. Diat. I, p. 33. T. IX. F. 70. Eulenst. Diat. sp. typie. nr. 20. 
b.ovalis Breb. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 56. Sm. Diat. I. T. IX F. 68 
Długość 1/82, 1/71”; szerokość 1/138. 
Powązki, Łazienki, w rowie za N. Pomarańczar mę. 

+ 129. S. linearis Sm. me 
Dlugość 1/82”, 1/68”, 1,59”, 1/48”, 5 
Łazienki; dosyć pospolita. 

Rabenh. przy opisaniu typowej formy wielkości nie podaje, opisując zaś lv 
constrieta — wielkość mniejszą nieco. Grunow mówi, że wielkość S. lines 
ris bardzo zmienna. Zwężenie na środku dawało się zauważyć tylko na okazach 
większych, mniejsze zaś nie były zwężone. To samo widać i na rysunku Schmid 5. 
V b. T. 23. F. 27—81. 


56. Cymatopieura Sm. 


+ 180. C.elliptica Sm. 

Długość 1/18”, 1/16”, 137; szerokość 1/39, 1/29: 
Łazienki. 
-- 131. ©. Solea Sm. | 

Długość 1/15”. 


, © apieulata Priteh. 
Długość 1/11” — 1/25”. 
_ Bardzo BD we wszystkich okolicach Warszawy. 


57. Diatoma DC. em. Heib. 


_ 1838. D. tenue Kg. Kirch. p. 208, nr. 536. Rab. Fl. Ew. Alg.p. 122. 
SSW. brata. Il. Es5. 
Długość 1/1383”. 
_ Łazienki. Saska Kępa. 
p 134. D. PRS AW Grun. Rab. FL Eur. Alg. p. 122. Sm. Diat. 
PZD K.311, RAR | 
| DiS0ść 1/1537 1138%, 1/89, LAI. 
... Mazienki, Saska Kępa. i 
185. D. obtusa S m. Kirch. p, 204, nr. 540. Rab. FL. Eur. LE p sę 


| Długość 1/89”, 1,637, 1/59”. 
| Pazienki. Saska Kępa. 


58. Meridion Ag. 


PF 136. M. circulare Ag. 
__ Długość 1/42. A 

Łazienki, Bielany, Marymont. 

137. M. oo a ictum Ralfs. 

A i poprzednia. 


59. Fraglaria Lim. 


potyka się rzadzićj niż inne e gatunki tego rodzaju. Łazienki. 

F. capucina Desm. Kirch. p. 206, nr. 546. Rab. FI. Eur. Alg. 
v. Diat. p. 33. T. I. F. 2. Sm. Diat. T. XXXV. F. 296. 

Długość 1/58”, 1/63”, 1/40”. 

Łazienki. Zacisze. 

F. virescens Ralfs. 

Dlugość UB9K Ura. 

Bardzo pospolity. Zacisze, Saska Kaa. lBzan wieś. Borzzki 


60. EA Ehrb. 


AWZ cópikaca Ehrb. 
EE 1/57. 


142, 8. Ulna Biel Kixch. p. 208, nr. /55 
AzaCZNCH ER hynchusEkrb. Rab. Fl. Eur. 
be P. EV. F. 5477 
+ 148. 0. S. splendens Kg. 
Długość 1,28”, 1/42”. 
Łazienki. 
+ 144. S$. Oxyrhynchus Kg. dA 
b. Acus Kg. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 186. Siissw. R TP. a F.42. 
Długość 1/14/—1/23”. 
Łazienki (pospolita). 
'-+- 145. $. radians Kg. 
Długość 1/48”. 
Łazienki. o. SAB? S: 
146. S.subtilis Ktz. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 135. Siissw. Diat. T. I 
F. 44. Ktz. p. 41, nr. 15. 
„Długość 1/88”. 
Łazienki za Nową Ea ańczar nią. 


61. Epithemia Kg. 


147. E.turgida Ktz. Kivch. p. 2LI, nr. 560. Rab. Fl. Eur. Alg. p 62 
RE Diat. p. 18. T. I. F. II. Eulen. Diat. I. M. I. F.2. | 
Saska Kępa, Łazienki; pospolita. 
-- 148. E.gibba Ktz. 
Długość 1/21”; szerokość 1/89”. 
Natolin, także dość pospolita. 
149. E Zebra Kg. Kirch. p. 212, nr. 564. Rab. FL. Eur. Alg. 
Siissw. Diat. p. 18, T. I. F. 8. Sm. Diat. I. p. 12.T IL F.4. 
Długość 1/53, 1/51. 
Saska Kępa. | 
150. E ArgusEkrb. Kiuch. p. 213, nr. 565. Rab. Fl. DE 8 
Siissw. Diat. p. 19. T. I. F. 38. Sm.  Diat. I. pr 12: KF. 9. 
Natolin. ; 
151. E Ver tagus K tz. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 68. Siissw. Diat. 
F.24.F. adnata (Vertagus). | | 
Długość 1/17”. 
Wisła. Saska Kępa. 


62. Eunotia Ehrb. 


152. EK. gracilis Ehrb. Kirch. p. 214, nr.569. Rab. FLE 
p. 72. Siissw. Diat. Hymantidium gracile. 1. F. 5. Sm. Diat. 
aa. gracile II. T. XXIIL F. 285. s. 
Długość 1/19”; szerokość 1/107”. 

Wisła. Saska Kępa (pospolita). 


BR pectinalis Dillw. Kirch. p. 214, nr. 571. Rab. Fl. Eur. Ale. 


kn: pe Ir. T. XXXII. F. 28. Eulenst. Diat. sp. typie. nr. 36. : 
|  BiadóK 1/26”; szerokość 4 razy mniejsza. 
_ Tam gdzie i poprzedni gatunek. : 


63. Melosira. aa em. Heib. 


154, M. oda: 

, var.b.aeqnalis Ktz. x 

Długość 1/89”, 1/98”; szerokość 1/1337, I SLGEYKĆ 

Bardzo pospolita w okolicach Warszawy. Powązki, Saska Kępa, Ła- 
za N. Pomarańczarnią. i 


64. Orthosira Thw. em. Heib. 


: 0. arenaria Sm. Kirch. p. 127, nr. 584. Sm. Diat. II. T. LIT. 
Rab. FL Kur. Ajg. p.42. Melosira arenaria Siissw. Diat. T. II. 
julen. Diat. sp. typie. nr. 4. 

Długość 1/1197; szerokość 1/42, 1/37” (Rab. ad 1/20”). 

isła. Łazienki; rzadko. 

_O.ori chale ea Sm. Kirch. p. 217, nr. 585. Rab. Fl Eur. Alg. 
ira ZĘ ea Siissw. Diat. II. F. 2. Sm. Diat. II. T. 


Długość 1/40”, szerokość 1/82”. 
Natolin bardzo rzadko. 
- 65. Cyclotelia Kg. 


a (11... BR. 
Śr ednica 1/185". 


VL Ord. Schizosporeae. 
XIIL F. Nostocaceae. 
66. Gleotrichia Ag. 


+ 160. Gl Pisum Thur. (Rivularia Pisum Ag... 
„Bardzo rzadko. Widziałem tylko jeden raz. 


$ 67. Nostoc. Vauch. 


- 161. N. minutissimum Kg. Kirch. p. 232, nr. 621. Rab. Fl. Eug 
Alg. p. 162. IA 
Łazienki. 
162. N. tenuissimu m. Rabh. Kirch. p. 233. Rab. EL. Eur. Alg. p. 163 
Średnica kom. 1/5557, 1/3577”. 
Natolin; rzadko. 
-- 168. N.ceommune Vauch. 
Średnica kom. 1/8357, 1/270””. 
Zacisze. 


68. Oscillaria Bosc. 


164. O. tenerrima Kg. Kirch. p. 245, nr. 677. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 9 
Szerokość 1/1000. ; 
Mokotów, na liściach w stawie. k 
166. O. leptotricha Kg. Kirch. p. 246, nr. 680. Rab. Fl. Eur 
Alg. p. 96. JA A A 
Szerokość 1/1000”. 
Mokotów. 
166. O. nigra Vauch. Kirch. p. 247, nr. 685. Rab. Fl. Fur. Alg. p. l 
| Powązki. 
+ 167. .O. Frólichii Ko. 
Szerokość kom. 1/1338, 1/1583; długość 1/555. 
Bardzo pospolita. Łazienki, Mokotów, Powązki. 
_Q. subtilissima Kg. Kirch. p. 245. nr. 676. Rab. Fl. Eur. Alg. p. 
AAC 1/1500”. 
Spotyka się między innemi gatunkami Oscillari iae PR 
O. tenerrima. 


XIV. F. Chroocoeccaceae. 
69. Merismopedia Meyen. 


+ 168 M. glauca Nag. j ; 

| Średni ca 0 a 1/6007. Familia składa się najczęścićj z 4 
16 kom. 
Powazki Saska Kępa, Natolin. 


70. Cattrocysti Henfr. 


Q. roseo-persicina Chon. Kirch. p. 255, nr. 129, Rab. Fi Eur. 
0G0CCUs roseo-persicina p. 28. Kiitz. Protococeus roseo- 


| Średnica. kom. 1 [A 00077 — 1/55. 
_ Mokotów, na gnijących Bier w stawie tworzy różowaty-nalot. 


- 11. Gleocapsa Nag. ; 
Gleccapsa atrata Kg. Kirch. p. 258, nr. 783. Rab. Fl. Fur. 


b mia | 1/2167, 1/1857. 
N a > palach przy A Wisły. 


| ASNYK CY WZ REAATA|SIĄ WED INMAGDAAAKAA OE 


Rab. Fl. Eur. Ale. 


e 1/2707”, Familia naj adena się składa z 2 albo 4 kom. 
Saska Kępa. 


NOWY NABYTEK FLORY POLSKIEJ. 


przez 


Dra Fr. Kamieńskiego. 


W miarę o ile się zmienia fizyjognomija danćj miejscowości pod względe 
kultury, stopnia zaludnienia, powierzchni etc., zmienia się jćj szata roślinn 
Jedne rośliny giną, niemogąc dłużćj utrzymać się z powodu braku koniecznycć 
dla nich warunków, jak up. przez osuszanie blot, przeprowadzanie dróg, upraw 
Pól, zabudowanie placów i it. p., inne znów Pe przybywają oai droga | 
czasem z bardzo odległych stron i rozszerzają się w danem miejscu, w razie 
znajdą klimat i warunki życiowe dla siebie odpowiednie. Przeglądając spisy roś 
jakiejś miejscowości, wydawane w pewnych odstępach czasu, można się z łatwi 
ścią przekonać o zmienności flory. Każda fiora zawiera pewną ilość różnych pr i 
byszów, których liczba ciągle się powiększa. Kraj nasz, chociaź stosunkowo m 
jeszcze zbadany, posiada ich także wiele, a przeglądając nasze bardzo nielicz 
spisy roślin w historycznym porządku, zauważymy prawie w każdym z nich OV 
występujących przybyszów. 

Najbardzićj kompletnym z dawniejszych spisów roślin, od którego was 
rozpoczyna się florystyka nasza, jest „Flora polska'* Jakóba Wagi, wydana 
1848. We Florze tćj opisanych jest bardzo szczegółowo 1061 gatunków rośli 
pomiędzy któremi znajdujemy wiele obcych, zdziczałych i zupełnie już przys 
nych naszój florze. Do takich należą następujące z bardzićj znanych i pospolitszyk 

Tatarak zwyczajny (Acorus Calamus L., którego u nas powszech 
używane nazwisko dowodzi, iź pochodzenie jego jest tatarskie. To też powszec 
jest mniemanie, że roślina ta przywleczoną do Europy została przez tat 
w XVI wieku; dziś zaś wszędzie w stawach, rowach i nad brzegami wód sta 
bardzo pospolitą. Dowodów pewnych jednak skąd i kiedy do nas przybyła nie 
my, tó tylko nie ulega wątpliwości, iż tatarak nie jest krajową rośliną, kw 
bowiem dość rzadko, a dojrzałych owoców nigdy w naszym klimacie nie w, 
i rozmnaża się wskutek tego wyłącznie zapomocą łodyg podziemnych. 

Drugą także mnićj więcćj tegoż samego pochodzenia rośliną jest ZW) 
bieluń czyli piadyrynda (Datiura Stramonium L.), rosnący wszędzie | 
_ płotach, parkanach, na podwórzach i przy drogach. Ojczyzną jego jest c 
skąd do nas, jak powiada tradycyja, przez cyganów w XVII wieku zaniesiom 
stał. Według jednak De Candolla (syna) i Schlechtendala jest to zbieg z og 
gdzie w tym czasie, jako roślina ozdobna me hodowany. 


ozrasta. się ilości, że USUWA wszystkie inne na 
2wój om „a yć i u m barb ar u 1a L.) wedlug s ma Le 


Wydmuchrzyca piaskowa (Elymus arenarius L.) roślina 
zegów morza Baltyckiego i Północnego. pierwszy raz znalezioną 


w ciagu 94 i dj czasów Wagi, zbadania flory a owej. o. 
oe i nowo „wykr ytych rzadszych roślin. krajowych, kil- 


iaż dokładnych danych o jego wędrówkach nie posiadamy; to jest 
nem, że dziś jest on zwyczajnym chwastem w całym Ka 
J i nówego świata. 


) 


20 laty. Dziś stanowi ona u nas jednę z najpospolitszych roślin w zanie 
ogrodach, na zapuszczonych ulicach i placach i zarośniętych trawnikach. 
Nowszym jeszcze do nas przybyszem jest południowo-syberyjska i mongol 
ska roślina Impatiens parviflora DC. która jakkolwiekbądź jest. 
wschodnią, dostała się do nas z zachodu. Do zachodnićj bowiem Europy przedo- | 
'stała się łatwićj morzem, drogą znacznie dłuższą, aniżeli lądem, odzie i dziś jesz- 
cze wszelka komunikacyja niezmiernie jest utrudnioną. Według niektórych flor 
stów, jak n. p. według Aschersona, ma być ona zbiegiem z ogrodów botanicznych 
Roślina ta, przed laty mnićj więcćj trzydziestu, obserwowaną już była w licznye 
miejscowościach zachodniej i środkowćj Europy; u nas dopiero o nićj wspomin 
Rostafiński,- nadmienia jednak, iż koło Warszawy jako zdziczała jeszcze się ni 
znajduje. 
/. Oprócz dwu tych spisów roślin krajowych, obejmujących całą przestrzeń kra 
ju, nie mamy żadnych późniejszych, są jednak opracowane pojedyńczo pewne tylk 
okolice. Z prac tych najwięcćj przyczyniają się do poznania flory naszćj gruntowne | 
i sumienne studyja K. Łapczyńskiego, szczególnićj dotyczące wschodnićj części nas 
szego kraju i okolic Warszawy. Z tych mianowicie praca: „O roślinności jawnokwia 
towój okolic Warszawy*, wydana w niniejszym Pamiętniku w 1882 roku, wymien 
ubyłe i przybyłe w okolicach Warszawy rośliny, między któremi nie znajdujemy je 
cze Impatiensparviflora. Pokazuje się z tego, iźroślina ta jest świeżyn 
nabytkiem dla flory warszawskićj. Dziś bowiem spotykam ją rosnącą w cgromnó 
liczbie, szczególnićj na zacienionych miejscach w ogrodach i parkach, jak n. 
w Warszawskim ogrodzie botanicznym i w Łazienkach. Prawdopodobnie i w im 
nych miejscach musi być nie rzadką. (Znalazłem ją także w Puławach, gdzie ja | 
mnie zapewniał prof. Berdau dawno się już znajduje; widziałem ją także dalej na 
wet na pólnoc od Warszawy, mianowicie w Radzyminie w parku). „AB 
- Drugą rośliną wymienioną dopiero u Rostafińskiego, lecz u Papezytskie di 
jeszcze nie wspomnianą jest Rzepień kolczasty (Xanthium spinosum BL) 
Jest to roślina południowo- i południowo-zachodnio-europejska, zawłeczona 6 
środkowój Europy wraz z wełną hiszpańską i węgierską jak utrzymuje Ascherson 
U nas wpierw zdaje się została odkrytą aniżeli w Niemczech, gdzie ją około . 
lina obserwowano dopiero w 1855 r. Według Rostafińskiego miał j ją pierwszy u n 
odkryć Jastrzębowski około Pińczowa i Sandomierza w r. 1820. Przed laty ki 
'nastu znalazłem tę roślinę, w dużćj ilości zarastającą brzeg Narwi pod Serockić 
i wówczas chciałem ją przenieść pod Warszawę. W tym celu nasiona Xanthiu 
spinosum wyniosłem na wale nad Wisłą od strony Pragi; zdaje się jednak, . 
one nie zeszły, gdyż dotychczas rośliny tćj z tamtój strony nigdzie późnićj nie sp 
tykałem. Dopiero teraz żnajduję ją wzdłuż warszawskiego brzegu Wisły, w.p 
dyńczych egzemplarzach. Jest to znowu nowy nabytek dla flory okolic Warszaw 
gdyż w pracy łapczyńskiego roślina ta, jak juź wspomnialem, nie jest Jeszece NA 
mienioną. 
. Najnowszą ze wszystkich, bo dopiero u Łapczyńskiego podaną jest północ 
amerykańska roślina wodna Blodea canadensis Rich. et Mchi 
o ukazaniu się i rozprzestrzenieniu którćj w kraju naszym miałem sposobność 
wiadomić w swoim czasie Krakowską Komisyją Fizyjograficzną (Spraw. . 


jogi 1. 13,r. 187 9). Bohuna ta jest tem ciekawszą, że przybyła do mo- (aj 
«w do Trlandyi w 1836 r.) wyłącznie tylko w żeńskich t. j . słupkowych egzem- 
rzach i w tćj tylko formie po całćj Europie się rozniosła, aa stawy, je- 

A pa w tak wielkićj ilości, iż wyrządza przez to ogromne czasem szkody. 
lata, Wreszcie najświeższym 
nabytkiem flory. naszćj jest 
szybko rozprzestrzeniający 
się obecnie chwast podwó- 
rzowy — Matricaria 
discoidea DO. (Chry- 
santhemum suave0- 
lens Ascher. Arte- 
misia matricarioi- 
des Less, Chamo- 
milla discvidea Gag.), 
o którym, jako o roślinie 
zupełnie dla nas nowej, chcę 
poniżćj słów parę powie- 

dzieć. ma 

Nowa ta nasza roślina 
jest rośliną roczną i różni 
się znacznie od najbliżój 
pokrewnego jćój zwyczajne- 
go rumianku (M. © ha mo- 
milla LL.) nawet z ogól- 
nego wyglądu (figura 1). 
Włóknisty jćj korzeń znacz- 
nie jest twardszy i grubszy. 
Łodyga znacznie tęższa i 
grubszą, rozgałęziona, wal- 
cowata, słabo rowkowana, 
gładka, wypręźona, w na- 
sadzie tylko ścieląca się, 
go i | | Gałęzie sztywne, bardzićj 
9! Salzka, Matricaria diseoidea DQ. skupione i krótsze. Liście 
naturalnćj wielkości. ..'. (fig. 2) bezogonkowe, sze- 
» | roką nasadą łodygę obej- 
mujące, gładkie, podwójnie 

lub potrójnie pierzaste, o 

klapkach zbliżonych, rów- 

lub M0 nor. leo lencetowatych krótko w wierzchołku zaostrzonych, 
niegdzie jeszcze raz wciętych, o nerwie głównym szerokim i wy- 
ęsto na łodydze osadzone. Najważniejsza jednak różnica polega na bu- 
tów. "Te ułożone są w główki, umieszczone na krótkich szypułkach 


słonięte. Kształt główki jest adziej A OSR 
a kwiaty zielone ze słabym żółtym odcieniem. Rurka „w 
korony zrosłopłatkowćj, nieco w nasadzie wydęta, krót- 
Sza, na brzegu cztery razy wcięta (fig. 8), a nie pięć 
(fig. 4), jak to zresztą u innych złożonych (© o m p 0- 
sita e) ma miejsce; wcięcia zaś krótkie, a klapy mało 
na zewnątrz wywinięte. Słupek krótszy, a blizny nie 
tak bardzo wystające jak u rumianka zwyczajnego. 
Osadnik kwiatowy nagi, wewnątrz pusty. W ziarnie 
także jest pewna różnica; ziarno mianowicie u M. 
discoidea jest nieco większe, ciemniejsze i na 
obu bokach posiadające po jednćj wyraźnćj bróździe, 
w którój znajdują się gruczoły z olejkiem eterycznym, 
a których niema u zwyczajnego rumianku, brózda zaś 
u tego ostatniego jest płytka i nieznaczna. Zapach tój fg. 2.  Lić Matrieania 

rośliny jest silny aromatyczny, takiź sam jak iw ru-  giscoidea DC. nat. wielk. 
 mianku zwyczajnym. 

Roślina ta pochodzi z północno-zachodnićj Ame- 
ryki ize wsehodniój Azyi. Według 
objaśnień, udzielonych mi przez prof. 
B. Dybowskiego, na Kamczatce rośnie 
ona w dużćj ilości jako chwast nie- 
znośny i dla mieszkańców tamtejszych 
ma t0ż samo znaczenie co dla nas ru- 
mianek. Do nas przyszła z zachodnićj 
Puropy, gdzie w wielu miejscowościach 
jest juź dawno chwastem podwórzo- 
wym, rosnącym na zaniedbanych miej- 
scach, pomiędzy kamieniami na bruku 
i na rumowiskach. Jak dawno ona fig. 3. Kwiatek matri- fig. 4. Kwiatek rumian 
przybyła do Europy i jak się rozprze- <aria discoidea DO. zwyczajnego: 0 zawiązek 
strzeniała nie jest mi dokładnie zna- RE (ziarno); i (ziarno); D rurka koronow 

; sę RA rurka koronowa. (Pow. 15 razy), 
nem. Wiem tylko, iż w okolicach Gor. 
Berlina odkrył ją Aleksander Braun 


ia W Gai. o ile mi om nie była dotychczas bój | jaka rów 
nież nigdzie od nas na Wschód. Najbliższym więc punktem dotychczas był Szląsk 
skąd mogła się ona do nas dostać, jeżeli nie przybyła z dalszych jeszcze okolic. 

4 WE pierwszy raz pni Ja: na am fabr yki asfaltt 


8 SiĘ: oba iż zada p. H. Cybulski ać oda botanicznego 


U rwował j ją je od lat kilku około RE WESE znów pe mi wia- 


zimy bowiomź że czenie znajduje się na wprost ma 1 naj- 
| dsiebie o jej punktach. Niezadługo zapewne Ao. iż sa 
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PRZYCZYNEK DO FAUNY TERYOLOGIZNKJ KRAT. 


SMINTĘUS. 


(Tablica IV.) 
przez 
A. Wałeckiego. 
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Pod nazwą Mus subtilis opisał Pallas drobne zwierzątko myszowate, 
które w czasie podróży swoich po Rossyi odkrył w okolicach gór Uralskich i kra- 
inie dalćj na wschód leżącćj po nad rzekami Jaikiem, [rtyszem i Obią. Najdaw 
niejszy ten opis znajduje się w tomie drugim Podróży (Reise durch russ. Reich. 
Pbg. 1778 r.) w Dodatku obejmującym opisy zwierząt. Z wrodzoną sobie badaw- 
czością umysłu i wprawą oka pochwycił tu Pallas wszystkie ważniejsze rysy cha- 
rakterystyczne osobliwego tego zwierzątka, jak zawsze, gdy pod żywem pisze wra-- 
żeniem wprost z natury odebranem. Opis ten nie wyczerpuje wprawdzie wszystkie 
szczegółów, ale nie zawiera żadnego błędu. W dołączonćj do niego uwadze nad- - 
mienia jeszcze autor, że znalazł raz jeden zwierzątko we wszystkich cechach d 
innych osobników tego gatunku bardzo podobne, lecz w ubarwieniu różniące się. 
odcieniem jaśniejszym żółtawo-piowym, od zwykłćj u tamtych barwy ciemno my- 
szatój; czy zaś poczytać to za odmianę, czy teź za osobny gatunek, nie PE się 
wyrokować z jedynego okazu. 

W lat pięć późnićj wydał Pallas dzieło: ,„Novae Species quadrupedum e Gli 
rium ordine* (Erlang. 1778), w którem opisany dawnićj przez siebie gatunek Mus 
subtilis rozdziela teraz na dwa gatunki: Mus vagus barwy ciemnćj popiel: 
tomyszatój i Mus betulinus barwy płowej tj. żółtawoszarćj. Szukając innye 
jeszcze różnie wpada w sprzeczność sam z sobą, przypisuje pierwszemu WZ 
nieco da a „lugość ogona A mniejszą, drugi zaś ma być m 


g umkowości znajdowanych późnićj okazów: mianowicie niezwróciwszy uwagi na 
dwa ząbki w szczęce górnćj, zktórych jeden stoi przed większemi dwoma 
onowemi, a drugi poza niemi, obu nowym gatunkom przypisuje po dwa tylko 
zęb trzonowe z każdćj strony w szczęce górnćj. Za to jednak do rysów charakte- 
; stycznych wskazanych w Podróży, jak n. p. brzeg przedni ucha załamujący się 
wpodłuż do wnętrza, ogon wijący się, dodaje tutaj w Novae Species, nie- 
óre uwagi, zapewne z przypomnienia, niemnićj jednak ważne, jak np. że biega po 
zewach wybornie jak koszatka mała obejmując gałązki rozstawionemi palcami 
ni i dopomagając sobie ogonem, na którym nawet niekiedy się zawiesza. Cenne 
1 alcże dopełnienie stanowią podane tu figury: Mus betulinus z długim po- 

ginanym ogonem i M. vagus we śnie, zwinięta w kłębuszek i opasana wkoło 
całego ciała ogonem. 

"W. Zoografii Pallas trakiuje rzecz już bardzo zwięźle, nie podaje wymiarów 
eż nie mówi o zębach, zatrzymuje jakw Novae species. dwa gatunki 
[usva gus i M. betulinus, powtarzając określenia krótkie. Dodaje tu 
zakże nową uwagę: „azali nie należałoby zaliczać je raczćj do Koszatek niż do 


Bo l bardzo a iazonej na grzbiecie EB 
n . odbywającćj sen zimowy, lecz złożone w biblijotekach, było dla niewielu 


h Zmaleziona przez Nordmanna w okolicach Odessy osobliwa mysz dostarczyła 
wego materyjału wywołującego nieprzewidziane poglądy. Przez pośrednictwo 
Sa mysz tę otrzymał Blasius dla należytego zbadania. Blasius staje się od- 
JĄ wodnikiem W tej BR awie; pn wskazał on, że zwier a t0 różni się 


wa  dzinie ÓW podaj, dla którego zapr aż nazwę Smin t h U 8; 
ach badania SOA Nordmanna, a a. i W _wydanem 


ZW Sm ię thus N ordmanni Z tegoż samego okaza Node opisał 
wkrótce potem w Faunie Pontyjskićj jako Sminthus loriger Nathus. 
) igurę kolorowaną wraz zrysunkiem zębów. Dotąd żadnój nie przeczuwano 
tego zwierzątka z gatunkami Pallasowskiemi; gdy jednak niebawem aa 
sposobność zbadania jednego z oryginalnych okazów Mus vag 

h po Pallasie wykrył omyłkę popełnioną w Novae Species co 4 
ów i wykazał zgodność w jego uzębieniu ze zwierzątkiem Nordmanna, 
tąd, że jest to także Sminthus i że rodzaj ten nie jest wyłącznie 
m lecz a się i w pad PoE WJ aaa W aa 
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gr (do tego a w a: ciągu o |. Tak a zas 


że ae okazy jakie widzial, oznaczane ae różnemi nazwami: a mina 
na Mussubtilis Pall, a późniejsze Musvagusi M. betulinus 
Pall. jak Sminthus Nordmanni Blas. iidentyczny znim Smin 
thus loriger Nordmanna, należą bez wyjątku do jednego gatunku. 
Odmiany ubarwienia, są tu wcale nie większe jak u innych gatunków myszy, np. 
uMusminutusiM.agrestis, a nawet M. sylyaticus, odmiany 
zaś na pozór ważniejsze polegające na znacznie mniejszój niekiedy długości ogona, 
dostrzega się rzadko i niema pewności czy nie są spowodowane tylko niepoznaną 
dotąd przeszkodą w rozwoju osobnika, albo też jaką przygodą jak np. przyschnię-- R 
ciem lub odmrożeniem koniuszczka podczas snu zimowego: ostrzegającym tu przy- 
kładem są perypetyje podobne jakie przechodził Sorex pygmaeus Pall. 
Różnice zresztą indywidualne w długości ogona dostrzegają się i u innych myszy, 
a to bardzo znaczne, chociaż może nie w tak rozległych granicach jakie zauważono 
u Smintusa. Zmaczenie zjawisk tego rodzaju odgadujemy nieprędko, zaledwie p | 
zbadaniu wielkićj liczby okazów należących do jednego gatunku. Dlaczego za 
Blasius po wykazaniu jedności gatunkowćj wszystkich odmian Smintusa nie 
wrócił do jego pierwotnój nazwy gatunkowój u Pallasa, sub tilis inie zasto- 
sował jój do oznaczenia gatunku na nowo ustalonego odgadnąć nie łatwo, „ 
wszech miar bowiem ma ona prawo do przodowania przed innemi, jako najstarsza 
nieulegająca żadnemu zarzutowi błędu popełnionego przy stanowieniu gatunku, 
a przytem wyrażająca lepiój niź inne charakterystykę zwierzęcia. Zdaje się, 
Blasius nazwał je Sminthbus vagus z tego jedynie względu, iż Palla 
w Novae Species dał mu niejako pierwszeństwo stawiając M. vagus 
przed M. betulinus z powodu częstszego znajdowania tćj odmiany ubarwienia. 
Kilkudziesięciu lat było potrzeba na uzupełnienie wiadomości o Smintusi 
i wyjaśnienie niejednćj co do niego wątpliwości. Względna rzadkość po- 
mimo nader rozleglego rozmieszczenia i żywot ukryty zwierzątka bard: 
nielicznym zoologom  dozwolił widzieć je w naturze i robić dostrzeżen 
nad osobnikami żywemi, a w literaturze sam tylko Pallas pozostawił jedyny 
po dzis dzień dowód wszechstronnćj jego znajomości. Opisy Pallasowsk 
aczkolwiek drobiazgowo szczegółowemi nie są, malują żywo obyczajowe właściw 
ści i po nim nie było już pod tym względem żadnego źródłowego pisarza. N 
mann, który także znalazł sam Smintusa, opisując znamiona powierzchowne n 
wymienia takich, które tylko na żywym są widoczne. W rodzajowem odróżnie 
"od myszy podaje dokładny opis zębów, lecz nie dostrzega uderzającój róż 
w kształcie i oprawie otworu przedocznego w kości szczękowój. Blasius, wiel 
znawca życia zwierząt, nie miał sposobności oglądania Smintusa żywego, a w b 
gatym zasobie materyjalu martwego, zbadanym wyczerpująco, nie posiadał do: 
świeżego okazu spirytusowego, na którymby mógł sprawdzić pewne szczegóły 
ne mu z Pallasa (auriculae plicatiles, cauda volubilis) i 
wpr owadza ich do wa skądinąd bardzo szczegółowego; żadnych pr zytem 


_ Przed A jeszcze. w Daur Ji, wskazówki Go do tj mai Ea, 


a poszukiwań; nie brakowi chęci i starań, lecz niełasce losu przypisuję, żem 
jyszukać nie zdołał — przy rewizyjach drzew dziuplastych i nor pod niemi, 
liejscach odpowiednich zamiast Smintusa znajdowałem tylko Burunduka i Po- 
„ co mi częściowo przynajmnićj wynagradzało niepowodzenie, gdyż oba po- 
m enione zwierzątka, ten temperamentem kapryśnym, figlarnością i dowcipem, ta 
yrazem smutku w swych dużych czarnych oczach i oryginalnością ruchów swo- 
dostarczają nieporównanie więcćj przyjemności w hodowli niż np. nasze glu- 
put NE o w latach M a byli 0 


sd Ea onie bowiem znajdowali Smideo w Kuliuku nad Bajka- 
dowali żywego, sprawdzili jego sen zimowy i licznemi okazami wzbogacili 
j „Warsz. Odkrycia te przyniosły nauce nowy przyczynek, posuwając 
lą, wschód granice rozmieszczenia tój myszki, którą Pallas zna! tylko z za- 
sberyi Na: Bo krańcu gr anica jój dno pawi M Wa po 


ją wskazuje; odszukanie aoi pośrednich, dla połączenia linii gra- 
kuje na pracowników. Kierownictwo w tój robocie powinienby objąć 


ności i tej nie było, chociaż dowód obieżsio znalezienia juź wówczas 
i stawy. Znalezienie tćj myszki w okolicy Odessy przez Nordmanna, otrzy- 
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pr of. Kesslera w Kijowie, nakoniec adórhość o. Z Baa 0 nade di 
mu okazu z Węgier, świadczyły stanowczo że Smintusa nietylko za Uralem szuka 
należy, że rozpościera się on i w Europie wschodnićj na bardzo rozległćj prze-- 
strzeni obejmującćj 15? szer. gieogr. mianowicie od Krymu i Odessy do Finlandyi. 
'Widząc możliwość znalezienia go w kraju, chociaż tutaj nie miałem już tój co nie- 
gdyś swobody ruchów i nadmiaru czasu, w miarę możności w celu poszukiwań r0- 
biłem wycieczki mianowicie nad Bug w okolicę Chelma i Dubienki, oddaloną już 
wprawdzie 0d wzgórzy kredowych lecz w lasy zwłaszcza brzozowe obfitującą. 
Okolicę tę znałem jeszcze z czasów młodzieńczych i tam najwięcój spodziewać się 
mogłem skutecznćj od miejscowych obywateli pomocy przy poszukiwaniach wy- 
magających częstokroć ścinania drzew starych. o 
Dla wywołania poszukiwań -rozleglejszych na różnych punktach kraju, pó | 
trzeba było przedewszystkiem podać wskazówki prowadzące do poznania zwie- 
rzątka. W sprawozdaniach przeto z zajęć moich około fauny krajowćj, które do 
wiadomości publicznćj od czasu do czasu podawałem, umieściłem po raz pierwsz 
' opis tój myszki w r. 1866 w Bibl. Warsz. zeszyt Czerwcowy w artykule U 
Zw. Ssących krajowych.” 
W owym czasie Grab. Zool. Warsz. posiadał jeden tylko okaz wypchan 
Smintusa przez p. Taączanowskiego przywieziony. z Brunświku od Blasiusa z jego 
własnoręcznym podpisem Maus betulinus, lecz bez wskazówki pochodzeni: 
Jeden okaz wypchany, niedostateczny to materyjał do sporządzenia opis 
niewadliwego, przeto wybaczyć trzeba niedokładności tego rodzaju, jakie np 
w pierwszym zaraz wierszu popełnilem: Głowa zaokrąglona z pyszczkiem krót 
szym niż u myszy i podobnie jak u Nornic przytępionym —zamiast: Głowa podh 
gowata o pyszczku szczupłym lecz mnićj zaostrzonym niż u myszy, —omyłkę dru 
ku: ząb pierwszy od spodu—zamiast od przodu, —i wcale aś zbliże 
do Nornie. > 
Doświadczenie dwuletnie przekonało mię, iż pierwsze to dodać 0 Ssą. 7 
cych, rodzaj inwentarza fauny. podającego zebrane po ów czas wiadomości o znaj | 
* dowanin się w kraju i o rozmieszczeniu gatunków, dla niewielu tylko, znającycł 
już gatunki, pożądanój dostarczać może informacyi, dla ogółu zaś chętnych po 
szukiwaczy niewystarczającym jest przewodnikiem. Następnemu przeto sprawo= 
zdaniu dałem formę praktyczniejszą, do pożądanego celu wiodącą. Skróciłem d 
minimum wiadomości o rozmieszczeniu. a wprowadziłem krótkie określenia uła, 
*wialące poznanie W gatunku, e zytem listę ich Powie A 0 a no 


po ów czas nikt Kasa nie daa1 sprostowałem (io ważniejsze ni 
kładności popełnione w dawniejszym jego opisie, nienaturalne jednak zbliź 
z Nornicami, wyprowadzone z głębokiego powgniatania do wnętrza zęba otacza 
jącój go powłoki szkliwa, pozostało nie poprawione. Zmodyfikowany w tym ki 


ogłaszanych Wykazach, a mianowicie w Nr. 10, t. j. w półroczu zimowem roki 
szkolnego 1868/9. Wynikła stąd jednak nieprzewidziana niedogodność: Wyka: 


coly Głównój ograniczając się oli wewnętrznemi instytucji,  odbene 
ł yły w niewielkićj liczbie egzemplarzy i w obieg księgacski nie weszły, dzisiaj 
udne są do odszukania i do nabycia; brak więc przewodnika w poszukiwaniach 
jak dawnićj, tak i teraz daje się uczuwać. 

Szesnaście lat ubiegłych od ogłoszenia drugiego przeglądn Zw. Ssących 
wzbogaciły faunę naszą, o, po części nieoczekiwanemi nawet odkryciami, 
itak: Miniopterus Schreibersii niedoperz nadzwyczaj lotny i obszer- 
nie rozmieszczony, wszakże należący do gatunków południowych, i głównie z Indyj 
schodnich, z Kaukazu i śródziemnego pobrzeża Afryki znany. a w Europie po- 
 łudniowćj rzadkiem już zjawiskiem będący, przez Zawadzkiego jeszcze wymieniony 
był jako mieszkaniec Bukowiny; świadectwo to przyjmowane jednak było z pew- 
nem powątpiewaniem, dopóki wszelkićj wątpliwości nie usunął okaz przez Maks. 
_ Dobrskiego studenta Szkoły Głównćj pojmany: w Pieninach, w jaskini zwanej 
ksamita o milę od Szczawnicy. Okaz ten z wycieczki wakacyjnój w r. 1867 przy- 
wieziony w spirytusie do Warszawy, nieprzewidzianym był nabytkiem powiększa- 
jącym listę gatunków krajowych. W kilka lat późniój okaz drugi z tego samego 
miejsca pochodzący doręczył profesorowi Wrześniowskiemu p. Ludwik Chałubiń- 
i Myoxus dryas, chociaż o znajdowaniu tćj Koszatki w różnych czę- 
ściach kraju od dawna liczne były świadectwa, a w 1. 1850 K. Tyzenhaus podał 
wje opis ifigurę w Revue de Zoologie, Gabinet Żool. Warsz. okazu jćj nie posia- 
aż do r. 1869, w którym p. Jan Wańkowicz z okolic Mińska nadesłał okazów 
zy. Wr. 18670 prof. A. Waga przywiózł okaz z majątku p. Pusłowskiego w Gro- 
eńskiem, nakoniec od r. 1680 corocznie prof. Wrześniowski przywoził od p. Ko- 
Gy 0 aspaiać aS 8a a Baa AŻ a 


at ten koszatki a nieznany, dwoma a Zobaczy Ww e 
1 je nym Latastea w Paryżu. Pteromys volans, Gabinet Zool. posiadał 
ylko jag o. miałem wiadomość bardzo aa 0 Aa PO 


oryją badań podjętych w czasach ostatnich. Znalezienie Smintusa przewi- 
od dawna, dlugo na aa, kazało aa W, ia: Zool. do okazu 


i iw spirytus ie nadane (iz zez D-ra B. Bl. Bo zukiawia 
kraju dorywcze nad Bugiem nie miały powodzenia. Dopiero zdarzenie 
adkowe, które jednak oko trafne potrafiło ocenić, a dobra wola na pożytek 
uki skierować, dostarczyły nam pierwszy krajowy okaz Smintusa w r. 1870. Pan 
nigowski, którego dawnićj juź miałem przyjemność poznać uczęszczającego do 


NOWYCH 


pracowni Gabinetn zoologicznego, w rodzinnćj wsi swojćj Mdzewko, parafii 
browa w Mławskiem na Mazowszu północnem, znalazł w dole kartoflanym na k 
cu wsi leżącym, w bliskości lasku brzozowego, zwierzątko żywe, które wypchał 
bardzo dobrze i nadesłał do Grab. Ziool. W jedenaście lat potem w r. 1881 tenże p. 
Kanigowski znalazł okaz drugi nad Wieprzem w bliskości Kijan, zwierzątko było 
już nieżywe i mocno nadgniłe. pomimo to szczątki jego p. K. zebrał i tak jak po 
przedni okaz do Warszawy przysłał. Szkieletu całego nie było możności z niego 
zrobić, czaszka uszkodzona. zęby jednak w dobrym stanie świadczyły o młodym wie 
ku osobnika. Ozaszka ta z zębami znajduje się w zbiorze moim główek krajowych. 
Na rok przed znalezieniem tego drugiego okazu krajowego, zdarzenie pomyślne od- 
kryło okolicę, która w przyszłości dostarczyć miała pokaźnćj liczby okazów tćj 
rzadkićj i ciekawśj myszki. Okolicą tą jest zachodnia część Tatr, gdzie zamieszkały 
fachowy leśnik p. Kocyan, o którego pożytecznćj działalności tyle razy juź mieliśmy 
obowiązek z uznaniem wspominać, zdobywa corocznie po kilka sztuk Smintus 
jedne z nich hoduje, inne po mistrzowsku wypycha i do zbiorów naukowych prze 
znacza (okazy najpierwsze poszły jeśli się nie mylę do Wiednia) *). W roku 1880 
AE ana BODO pa W A. zawiązał A p aaa 


E| 


nego a o zębach w różnym stopniu użyciem RZEC DBA osobni ki 
dwa żywe obserwowane w hodowli, wszystko to razem pozwala ułożyć opis zwić ap 
rzątka dokładny i podać odróżnienie go od wszystkich gatunków myszy, od. tó- 
rych oryginalna ta istota różni się nietylko w szczegółach znamionami tak p - 
wierzchownemi jak i anatomicznemi, ale w całym ogólnym wyglądzie (habitu 
w postawie, ruchach i obyczajach. Możnaby wprawdzie dla zaspokojenia tój po 
trzeby poprzestać tu na przytoczeniu z Pallasa opisu wyrazistego i barwnego, o 
trzywszy go tylko dodatkiem niezbędnym: opisem zębów i kości szezękowych 
albo też wziąć opis z Blasiusa bardzo szezegółowy i dopełnić go tylko obserw 
ją zwierzątka żywego, dla utrzymania jednak pewnój ciągłości z dawniejs: 
w tym przedmiocie studyjami, podaję tu opis własny. 


) „Jest ść bardzo pr awdopotobną, ża  Sszemęlama aaa RISE o a 


Gledoiewa, i dadnić c ące do Dunajca, od doliny Orawy, ai już do "Węgior. 


> a 


Sminthus Blas, Smintus (Smużka). 


Aaa aż onowych z a o —wW ae ce górnój pierwszy i czwar- 


, Na powierzchni żującój środek wklęsły, obwodowa krawędź szkliwa nieco. 
zniesiona, falisto pogięta, w połowie długości zęba wgnieciona ku wnętrzu, na 
ażdym z czterech rogów wywyższona w glz ostry (dwie pary guzów na koronie 
każdego z zębów większych). 

Łuki jarzmowe od szczęki nagle odstające, mocno wygięte, w przodzie 
znacznićj niż u myszy rozszerzone; otwór przedoczny w kości szczękowćj większy 
niż u myszy właściwych i w kształcie odmienny: jajowaty, u góry węższy, u dołu 


0 ci szczękowój wyższa cieńszą jest i dłuższą od dolnćj, dolna mnićj niż u myszy 
szerzona, (nie aa a mało pa żę WRZ otwór przedoczny, 


j prosty. 

Głowa podługowata, pyszczek dość szczupły lecz mnićj zaostrzony niź u my- 
, Warga górna cała aż po nozdrza gęsto porosła, na przodzie bardzo mało wy- 
cze biona, brózdka podnoskowa bardzo niewyraźna. Wąsy ubogie, szczeciny 
cienkie, w dwa tylko, lub niezupełne trzy rzędy na wardze ustawione, od gło- 


LP 


kr tsze. Uszy niekrótkie, wyraźnie z szerści wystające, u dołu szersze, od 


da przedni załamuje się ku wnętrzu. Ogon długi (zwykle znacznie 
V niż ciało, wyjątkowo krótszy nieco od ciała) włoskami krótkiemi dość 
A de A cienki, ad i bardzo ruchomy, a W koń- 


e, AB eh nagie, Z boków. Ba oj a się osłonione, 
sześć, ostatni wąski, bardzo wydłużony. Włos na ciele miękki, puszy- 
ok wzrost drobny, e Ww kształtach wa REA sen 2 


a GAJA w kości szeczękowćj. Prócz a Ad różnie cj 
5 liczne znamiona powierzchowne łatwe do dostrzeżenia na żywem 
iu Ucho a Do. aa głowy mające, W podłuż maaj brz zegu 


e zeby Azód oś ogon zwinny i chwytny, tudzież inne wskazane wyżóćj 


w okreśłeniu rodzaju właściwości. Żywotem W znacznój r mierze nad: wnym 
i snem zimowym zbliża się do Koszatek. Prócz Smintusa w rodzinie Myszy, t, 
ko jeszcze Chomik zapada w sen zimowy, lecz mnićj głęboki i przerywany. 


Do rodzaju tego zalicza się jeden tylko gatunek, odkryty pierwotnie w Azyi 
późnićj znaleziony w Europie wschodnićj w kilku odległych od siebie miejscach. 


Sminthus subtilis— Smoinius szczupły. 


(Smużka długoogonowa). 
Synonimy t kteratura. 


1719. aa. subtilis Pall. Ttin. t. II. App. pag. 705. n. 11. 
1778. Mus vagus Pall. Novy. spec. Glir. pag. 327. Tab. XXII fig. 2 
— Mus betulinus Pall. Nov. spec. (Gli. pag. 382. Tab. XXI. 


a s 
1840. Sminthus Nordmanni Kays. . Blas. Wirbelth. Europ. 
pag. 38. n. 56. 


1840. Sminthus loriger Nordm. Faune Pontique Gncij 
Voyage T. III. pag. 49. Atlas PL.3 fig. 2). || 

1857. Sminthus vagus Blas. Fauna v. Deutsehl. Sauge-4 
thiere. p. 301. "29 

1866. Sminthus vagus Blas. Smużka długoogonowa. Wałeck 
Przegląd Zw. Ssących (Bibl. Warsz. 1866. Czerw. str. 448. sequ 

1868 Sminthus vagus Blas. Smużka. Wałecki Zw. Ssące. str. 
(Wykaz Szk. Głów. Warsz. n. 10). 


lub żółtawo szare (plowo myszate), niekiedy wzdłuż każdego boku smuga och 
sza, mało wyraźna; spód ciała brudno białawy lub jasao płowy; wargi i podbród 
białe, stopki białawe. Ucho równe połowie długości głowy, przygięte dosię 
końcem do oka; ogon zwykle znacznie dłuższy niż ciało (wyjątkowo nieco króts 
od ciała). Wzrost mało co większy od myszy drobnćj, kształt szczuplejszy. W 
kość średnio: ciało 62 mm., ogon 84 dług., całk. 146 mm. 


Futerko delikatne, puszyste; włos na całem ciele dwubarwny: u nasady | CZA r: 
niawy o końcówkach jaśniejszych, na wierzchu ciała popielato szarych lub żółt 
płowych, na spodzie ciała białawych. Na wierzchu ciała pomiędzy włosem dw 
barwnym rozsiane włosy dłuższe na całćj długości czarniawe przyciemniają: mni e 
lub więcćj barwę ogólną, na samym grzbiecie stoją one gęsto i zasłaniając wł 
dwubarwny wytwarzają tu czarniawą smugę grzbietową; smuga poczyna się z 
zwyczaj dopiero poza karkiem lub nad łopatkami, jest zwykle szersza a mm 
ostro od tła odgraniczona, niź u myszy zbożowój. Na spodzie ciała z pod koń 
wek jasnych lub prawie białych przebija widocznie nasada włosów czarniawa; gr 
nica pomiędzy barwą wierzchu ciała i barwą spodu rozmazana. Ucho w wa 


nątrz drobnemi włoskami ubogo porosłe, brzeg przedni ucha załamuje się do- 
n Lie e wnętrza poda, fałdem wii od OBR prawie a 


z obu stron AA Am ioaeać s osłonionać Bonec 
( ste tni bardzo podlużny, wąski, około trzech razy dluższy niż szeroki. Tnne zna- 
n tego zwierzątka objęte są w określeniu rodzaju, te jednak, które stanowią 
ws zówki odróżniające Smintusa od wszystkich gatunków myszy, będą jeszcze 
jaśnione lub A azja p porównaniu 5 z temi zwłaszcza my- 


awniój za | obae ada Są, dwojakiój A a dolkaa o na różnicy 
„ubarwieniu, drugie na aa. ECA długości ogona. Ubarwienie norma]- 


Bozczać to się a i na ach pchach zwierz zątkach, długo 
ch | aa na man a Mar a DA Roa 


i dA e naszym a sybirskim (Must. Eversmanni), mniej 
niż różnice Ww ubarwieniu imnych ao myszy, pa: od EE 


ienia pewne stopniowanie wa wogóle śdadk są od okazu Blasiu- 
iemniejsze i zaliczać je trzeba wszystkie do odmiany poprzednićj. O trze- 
anie odznaczającćj się ogonem krótszym, niewiele powiedzieć mogę, wia- 
moje W a e O RNCJĄ się do „ a a pa znalezio- 


Oi tego nie oj widzę ie, z 2 a, że zaliczony ja 
Zamiast Z tu a em już powyżćj do 


ba 5a osobników e „a Smintusa waha się w gr am a 
mm DE ciala, a od 70 do 95 mm. długości ogona, razem od 130 do 160 
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mm. długości caikowii |. Ba się 107 że na OWE: sumę deoc wie wpły 
długość ogona niż wielkość ciała. Kgzemplarze sybirskie D-ra Dybowskiego 
wszystkie nieco większe od tatrzańskich i mazowieckich, ogon mają także stosun 
kowo dłuższy, a w wymiarach szezegółowych przedstawiają wielką z sobą zgo 
dność: dług. ciała 66 do 67 mm., dług. ogona 103—100 mm., dług. całkowita oko- 
ło 168 mm. U naszych stosunkowa długość ogona waha się między 0,55 a 0,59 
długości całkowitćj, u Bajkalskich między 0,59 a 0,61.. Wymiary okazu Starodu-- 
bowskiego podane przez Kesslera w Faunie Kijowskićj są chyba błędne; wielkość 
ciała 78 mm. i wielkość głowy 29 mm., wydają mi się niemożliwie wielkie i nie 
wiem, czy wyrażać mają długość ciała wraz z odstającym włosem, czy też zdejmo- 
wane były z okazu nieumiejętnie wypchanego i nad miarę wyciągniętego. 

Podaję tu szczegółowe wymiary okazów tatrzańskich najbardzićj różniących 
się wielkością i dla porównania wymiary okazów z Kułtuka nad Bajkałem. : 


Tatrzańskie. Bajkalskie. 


Dlugość całkowita 190. „453. .160 167—168 
w ciała 081 „0.62 65 67— 66 
5 ogona 72 eB) 95 100—102 
ś głowy 20,5 w 221 21,5 22 
Średnica pionowa ucha 055 0410:5 dk 11,5 
Od końca nosa do środka oka 9 9 9,5 10 
Od środka oka do otworu ucha 8 9 9 9 
Średnica pozioma oka ZAWĘŻA 3 3,20 
Szczeciny WĄSÓW 17 18 18 18 
Stopa tylna z pazurem Boa LG 18 


Stosunkowa długość og0na 055.057 0:59 0,60—0,61. 


Smintus należy do fauny wsehodu, znaleziony przed stu przeszło laty 
wschodnich stokach gór Uralskich, ciągnie się stamtąd na wschód, może z 
znacznemi przerwami, przez całą Syberyją aź do Bajkału i Dauryi. W Europie 
dostrzeżono go dość Rona niema JG a. ko a o ile dotąd a 


zy europejskie miał Blasius z SEA z Finlandyiiz a N ordmann z znali 
go w okolicy Odessy. Okaz Kesslera pochodził z za Dniepru z powiatu Star 
bowskiego. Następnie okazało się, że rzadkie to zwierzątko żyje i w bliżćj 
położonych okolicach: stwierdzono okazami znajdowanie się jego w Tatrach, m 
nowicie w ich części oo u wierzehowin doliny Naa U około | | 


Znaleziony tu przez p. Kocyana w giez ykłój obfitości. 


Lecz nie z samych tylko gór posiadamy Smintusa, zstępując na nizin 
tycką możemy już dwie wymienić miejscowości, które go dostarczyły 
po prawój stronie Wisły położone, jedna na północnem Mazowszu u granicy | 
Wschodnich w okolicy Mławy, druga w Lubelskiem nad Wieprzem w okolic h 


4 Odkrycie obldwi a nowych owik Smintusa i stwierdzenie ich oka- 
i zawdzięczamy poszukiwaniom pana Kanigowskiego. 

 Wyłliczone tu poznane dotąd w kraju stanowiska Smintusa, porozrywane 
kiemi przestrzeniami i w bardzo odmiennych położone warunkach topogra- 
cznych, upoważniają do wniosku że i w innych miejscach Smintus w przyszłości 
malezionym być może. Nie idzie tu o bawienie się w przewidywania, ale o wska- 
amie okolic, gdzie prawdopodobieństwo znalezienia tego rzadkiego zwierzątka 
est największe, aby w te głównie strony poszukiwania zwrócić. 

Szukać go mianowicie należy we wschodnićj części kraju w okolicach przed- 
iwiających najwięcćj podobieństwa ze względów fizycznych i topograficznych, 
do miejscowości tych gdzie bywał juź znajdowany. Warunki miejscowe najwięcćj 
yciu jego sprzyjające są: okolica wzgórkowata, miejsca w jednę stronę otwarte, 
z drugiój obrzednio porosłe staremi drzewami, w których miewa zwykle kryjówki 


W próchniałych; wybór gatunku drzewa nie jest zapewne dla niego obojętnym, jak 
| ewątpiiwie obojętnym nie jest dla niedoperzy drzewnych; próchno brzozy miękkie 
dość suche dostarczać może wygodniejszćj w gniazdeczku podściołki niż inne 
zewa; może też 1 sa 2a a czaj a mu w pewnój porze roku PE 


a kości W ach jak w Patrach w pasie gór skim % egio mon ; a- 
miary około 300 metrów ai wzniesienia A 900 do 1200 a 


ytany pod snopami zboża. Okaz p. Kanigowskiego znaleziony był także przy 
ćj wiosce w dole kartofianym. Okazy p. Kocyana znajdowane były w próchnie 
kłód świerkowych; opowiada on jak razu pewnego rozbijając stary pień 
vy dostrzegł Smintusa, który tylko mignął mu w oczach i z szybkością bły- 
zniknął. Profesor Dybowski znajdował go nad Bajkałem w tak zwanych 
rozsypiach, to jest w rumowiskach skał. Jest to gatunek moren, często 


iewidzialnych, a w krętych korytarzach pomiędzy kamieniami wijących 
m „ma maż czasowo a jwa wiele „gatunków zwier + Bany (L ag 0- 


ju s) nawiedza pa e także Niedźwiedź i Ryś. Rozsypie takie o aa 
ością oryginalną a chociaż  porozrywaną lecz nader bujną.  Rozmaitość 
agodowych wielka: Malina, Żymołość (Lonicera) Jarzębina, Bez 
y, Berberys, Jałowiec, różne Potentylle krzewiaste, Spiree tudzież roz- 
zioła gdzieindzićj rzadzićj spotykane. W takich to rozsypiach niejedno- 


krotnie po od eleniu kom ca prof. Dmowski mal Smintusa t 7 
chwytał go ręką; powolność jego ruchów zastanawiała go nawet.  Sprzeczność c 
do żwawości lub fiegmy Smintusa między relacyją p. Kocyana i opowiadaniem 
prof. Dybowskiego zależy, jak się zdaje, od różnćj pory roku, różnicy w tempera- 

_ turze i meteorycznym stanie powietrza podczas obserwacji. 
Wiadomości te o poznanych dotąd stanowiskach Smintusa i okolicznościach 

jego znajdowania, pozwalają oprzeć na pewniejszych podstawach przewidywania - 
nasze ce do wykrycia w przyszłości Smintusa w niejednój jeszcze okolicy kraju. 
Najwięcćj obiecywać się zdają, z jednćj strony cały pas podgórski Karpat, zwła- ; 
szcza część jego wschodnia aż do Czarnogóry, obfitującćj podobnie jak Tatry | 
w wody i drzewa, w stronie zaś przeciwnćj wyżyna litewska, rodzicielka licznych 
strumieni zasilających dwa morza: w jednę stronę zlewających się przez Berezynę |. 
i Dniepr do morza Czarnego, w drugą przez Ułę do Dźwiny i przez Wiliją do 
Niemna a z niemi do Baltyku. Okolicę tę niedawno w celu badań fiorystycznych 
zwiedził przyjaciel mój K. Łapczyński, sprawozdanie jego z tój wycieczki w niniej- 
szym tomie Pamiętnika pomieszczone, nadmienia o pewnego rodzaju górskićj fi 
zyjognomii tamecznój roślinności, co także za obiecującą uważać można wska- 
zówkę. BO 

Wymienione tu dwa przeciwległe punkty nie wyłączają A możności zna- 

lezienia Smintusa i w wielu innych okolicach kraju, zwłaszcza w jego części 
wschodnićj, tamte zdają się tylko posiadać najwięcćj warunków sprzyjających, 
inajwięcćj podobieństwa do miejsc, w których Smintus bywał już dostrzegany. 
Trzeba tylko szukać. 


Żałuję mocno, że nie widziałem dotąd Smintusa na swobodzie w nia 
w hodowli tylko miałem dwa razy sposobność napatrzenia się na niego, w obu 
jednak razach trwało to zakrótko do wszechstronnego poznania jego obyczajów 
Dopełnienie wiadomości o jego trybie życia poczerpnąłem z dzieł Pallasa, z listów 
p. Kocyana i z opowiadań prof. Dybowskiego. Smintus, już Pallas zrobił tę uw 
ge, ma dużo wspólnego z Koszatkami, jak one odbywa sen zimowy w gniazdeczku i 
umieszczonem najczęściój w dziuple drzewnem, lub w próchnie kłód powalony h 
rzadzićj w norach pod korzeniami pni. We śnie zwija się jak Koszatka ma 
w kłębuszek i opasuje ciało w koło ogonem. Na zimno bardzo czuły, przy temp: 
raturze niższćj od 129 R. nawet wśród lata nie pokazuje się wcale, przepędzając 
cały czas chłodny w kryjówce. Podczas sprzyjającój pogody za dnia mało wych 
dzi, częścićj pod wieczór, w ciepłe nocy także bywa w ruchu. Do Koszatek zliź 
go także żywot nadrzewny, nie ciągły wprawdzie, ale ulubiony; włazi on często na 
drzewa dobierając się aż do cienkich gałązek, które obejmuje mocno rozstawion 
mi palcami łapek i obwija ogonem, w przechodzeniu zwłaszcza z jednćj gałązki 
drugą dopomaga mu ogon tak chwytny nieledwie jak u niektórych Dydelfów | 


1)  Powszechni» znany jest z rysunków Didelphys dorsigoera noszący dzieci na jaj ; 
cie pouczepiane ogonami, jest on wielkości szczura, ale są gatunki drobniejsze, mnićj wprawdzie znam 
które jednak w zbiorach zoologicznych można oglądać: D. murina niewielo więkezy od myszy: leś 
iD. pusi go a wielkości myszy domowćj. 


iegu po ziemi Smintns nie wlecze za sobą ogona jak myszy, lecz unosi go albo 
jprężony poziomo, albo różnie wygięty i zadarty do góry. Tagodny z natury, 

odowli ułaskawia się prędko, nietylko nie okazuje żadnćj obawy na widok 
człowieka, ale nawet obcowanie z nim sprawia mu przyjemność. Posadzony na 
d oni nie rwie się do ucieczki, nie kąsa jak myszy, głaskany objawia zadowolnie- 
ie oryginalnemi ruchami ogona, maca nim po za sobą:po wszystkich palcach ręki, 
„AS palec MR aa g0 w koło ogonem, Bey po e z lekka 


e | na z miękkiego za. zbierać na stole zostawione przysmaki. Za 
ż niem się ae e OW I nie zeskakiwał na podiogę, lecz w AM razie da- 


zne na lam drzewku z krętćj gałęzi de Pokarmu wymaga jak. się 
„daje urozmaiconego, każdy świeży przysmak z chęcią kosztuje, lubi jak Koszatki 
zelkie owoce i jagody, szczególnićj gruszkę słodką bonkretę, którą dla ułatwie- 
podawałem mu krajaną, orzechy zaś łuskane, jadał także wszelkie nasiona 
lub oleiste, lecz wszystko w bardzo niewielkićj na raz ilości. Owadów lub 
pokarmu zwierzęcego nie probowałem mu podsuwać. Pomimo rzeczonćj 
ności Pallas wspomina, że trzymane razem w zamknięciu zagryzają się na 
W, jak i inne myszy. 


ści osobistćj w spotkaniu się z prof. Dybowskim, przejeżdzającym dla 
a AR przez Warszawę. pank oai serdeczność 


w koło i wdrapując się na ściany naczynia, wkr OR ma zabi aty się da 
' podanych im orzeszków limbowych. Przy jedzeniu siadały na tylnych lapkach 
z ogonem podwiniętym pod siebie i niekiedy zarzuconym przez piersi aż na ramię, 
jądro orzecha trzymały w łapkach przednich. Bez widocznego powodu, nagle sa- - 
mica zaczęła rzucać się na samca za każdą razą gryząc zajadle, nadwyrężyła mu | 
w kilku miejscach ogon; sponiewierany i poraniony od tego czasu zaczął widocznie 
cherlać, po dniach kilku stracił naprzód ogon, potem i żywot zakończył, Samica » 
zostawszy sama wydała na świat w początkach Lipca jedno gołe myszątko, które dn 
nióżywe już leżało na mchu. W końcu Sierpnia przestała pokazywać się wieczo- - 
rami, a zastawiany jćj pokarm leżał nietknięty; zbadanie stanu rzeczy znalazło Ją Ś 
w gniazdeczku zwiniętą i śpiącą, wyjęta i położona na dłoni leżała nieruchoma 
i chłodna, po ogrzaniu jednak w ciepłćj ręce zaczęła się ruszać, orzeźwiała zupel- 
nie i zabrała się do jedzenia. Po pierwszem przerwaniu tem snu zimowego zaczę- . 
ła znowu regularnie przez parę jeszcze tygodni wychodzić co wieczór, przyjmo- 
wała pokarm i piła wodę, z tem wszystkiem jednak ruchy jój co dnia stawały się. 
ociężalsze, coraz bardzićj osłabione, futerko niegdyś gładkie i lśniące nastroszyło | 
się i straciło połysk, w późniejszój zaś jesieni jnż tak wychudła i osłabła, że zale- | 
dwie mogła się poruszać — nieunikniony koniec życia widocznie się zbliżał 2 po 
wodu wyjazdu z Kułtuka, trzeba było dla niestracenia okazu włożyć go do spi 
rytusu. 
To co tu z ustnego opowiadania moda: przytoczyłem, było już w głów: 
nych zarysach ogłoszone drukiem w r. 1872, w artykule Materyjały do Zoografi 
Syberyi Wschodnićj podanym wspólnie z Grodlewskim do pisma: Wiadomości, wy 
dawanego w Irkucku przez Sybirski Oddział Towarzystwa Gieograficznego Ros 
syjskiego, w Tomie III N. 2. Artykuł ten > wszystkie w tem wydawnictw 
zredagowany po rossyjsku. k. 
Najświeższe to dopełnienie wiadomości moich o bijologicznój stronie Smintu- 
sa nastręcza mi sposobność zaznaczenia przynajmnićj sumarycznie następny 
właściwości jego życia. Żwawość jego poruszeń jest zależna od ciepła i pogod 
Dziwnie wczesny objaw śpiączki już w Sierpniu, przywodzi mimowolnie na pami 
wyrzeczone już przez Pallasa wyrazy: „Zwierzątko to w surowym żyjąc klima 
najkrócój używa przyjemności życia.” Sen jego zimowy trwać może dłużćj niż p 
roku. "Tem ważniejszem staje się zapewnienie mu w hodowli przyjaznych waru 
ków do przebycia tak dlugićj kampanii. Z wiadomych mi trzech prób przezim 
wania Smintusa ani jedna się nie powiodła. Dla czego? Zimowałem już różne. 
targujące zwierzątka tak ciepło- jak zimno krwiste, tylko o pierwszych tu mom 
Z doświadczenia poznałem konieczne pr zy zimowaniu warunki, wskazałem 
w jednćj z poprzednich prace moich, tutaj treściwie tylko je wymienię: 1) tem 
tura o ile można stała, nieco niższa od 09R., 2) pewna ilość wilgoci w powi 
3) spokój zupełny. Zwierzątko uśpione jest chłodne, po rozbudzeniu ciepło. 
wnętrzne wzmaga się nagle i wkrótee przewyższa o wiele temperaturę norm 
ciała. Przemijająca ta gorączka rozdrażnieniem nerwów wywołana, wyczer] 
zasoby życia. Grdy odnowa materyi jest zawieszoną, wszystko co jćj zużycie 1 
śpiesza kończy się wyczerpaniem. Powtórzone kilkakrotnie budzenie ze 5h u 
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nowego zabija niechybnie. Przyczyną śmierci wszystkich wymienionych okazów 
złe warunki podczas tego zawieszenia życia: zaglądanie, temperatura Zawy- 
„ powietrze zasuche. 


„Porównanie Smintusa z podobniejszemti pozornie do niego 
gatunkami myszy llus agrestts ti M. minu" 
tus. Odróżnienie od każdćj. 


Pomijając cechy anatomiczne (zęby w szczęce górnćj cztery, otwór w kości 
szezękowój jajowaty, nie ściśnięty) — jako niedające się na żywem zwierzęciu do- 
strzegać, — pomijając również wyróżniającą go od wszystkich myszy fizyjologiczną 
łaściwość, sen zimowy, do sprawdzenia wymagający długiego przeciągu czasu, 
wskażemy tu różnice zewnętrzne, łatwo w oko wpadające. Pierwsze wrażenie ja- 
kie patrzący na Smintusa odbiera jest delikatność jego budowy, ciało i członki 
czupłe, ogon znacznie dłuższy niż ciało, cienki i ruchliwy. Głowa podługowa- 
p AA A (0) pa. szezupłym lecz BI) zaostrzonym niżeli u TY o 


myszy. Ubarwienie dostarcza także niezłych znamion rozeznawczych, żeby 
mak użyteczną mieć z niego wskazówkę przy odróżnianiu SŚmintusa od innych 
potrzeba przeprowadzić porównanie z każdym z 4 naszych gatunków my- 


ćj niż obie poprzednie uszami krótkiemi, płaskiemi, szeroko zaokrąglo- 
1 „wie całkowicie ukrytemi w szerści, wszakże latwićj mogą bałamucić po- 
» dobieństwem. Mysz a, ik R oprócz pręgi czarnój na gr zbie- 


wątpliwości uciekać się do wyłuszczenia czaszki, obejrzenia zębów i otworu przed- 
ocznego w kości; dzisiaj zaledwie zrozumieć mogę owe dawne trudności. Nawet . 
pręga ta, która niedoświadczonych najłatwićj w błąd wprowadza, u obu tych zwie- 4 
rzątek nie jest zupełnie jednakowa: u myszy zbożowej zaczyna się ona juź na 
wierzchu głowy i jednostajnym sznurkiem ciągnie się przez długość całego grzbie- 
tu do nasady ogona, u Smintusa smuga ta na przednićj części ciała pospolicie jest | 
mnićj widoczna, poczyna się zwykle dopiero na karku lub nawet na plecach pomię- | 
dzy łopatkami, zrazu węższa, dalój nad lędźwiami i na krzyżu nieco się rozsze- » 
rza, jest mnićj niż u poprzednićj od tła odcięta, niejako rozmazana. Zresztą 
ubarwienie ogólne u obu jest widocznie odmienne: Mysz zbożowa ma cały wierzch | 
ciała z bokami mocno rudy, spód czysto biały z granicą odciętą, łapki białe, ogon a 
wyraźnie dwubarwny. Różnica w budowie i kształtach jest uderzająca: M. zbo- 
żowa należy do najniezgrabniejszych myszy, głowa jćj z grubćój podstawy ostro ku 

noskowi zaciesana, ciało wałkowato podłużne na niskich i dość grubych nogach, 
ogon od ciała krótszy, grubawy i ciężki, w biegu jak u jaszczurki po ziemi wle- + 
czony. Smintus, przypominam tu charakterystykę skreśloną wyżej, odznacza się | 
szczupłością budowy i giętkością w ruchach. 


Czwarty nasz gatunek myszy właściwych, Mysz drobna, pozedsłaśie W mo- 
ich oczach najwięcój punktów zbliżenia ze Smintusem, wzrost drobny, ogon długi 
i giętki, ubarwienie ogólne, pomimo braku pręgi grzbietowćj, niekiedy podobne, 
brunatne, chociaż częścićj jest bardzićj rudawa, mianowicie sam tył ciała odzna- 
cza się stale charakterystycznem dla tój myszki zabarwieniem żóltawo rudem. 
Kształtem we wszystkich częściach Mysz drobna jest bardzićj zwięzła, wogóle 
wydaje się krótszą, trzyma się kulkowato; fizyjognomiją ma całkiem odmienną, 
głowę krótszą, ku pyszczkowi ostro ściętą, oczy małe, uszy szerokie we włosach 
ukryte. W hodowli dzika i nieugłaskana; łazi wprawdzie zręcznie po drucianych ń 
szczebelkach klatki i dopomaga sobie w łażeniu zagięciami ogona, wszystkie 
jednak te ruchy są bardzo od smintusowych odmienne, nie mają jego a 
giętkości. 

Dołączyć to krótkie porównanie Smintusa do każdój z naszych myszy dora- 
dziło mi doświadczenie nabyte w obcowaniu ze zbieraczami, którzy znajomość ga- 
tunków zazwyczaj mają niejasną, dla nich to właśnie metoda szczegółowego 0d- 
różniania jest zrozumialszą niżeli najdokładniejszy opis, pozwala im łatwiej 
i pewnićj rozpoznać pożądane zwierzątko, a Aa przez nich robionym 
nadać większą wartość. | 

Rysunki dołączone do niniejszćj monografii Smintusa zawdzięczamy profe 
sorowi Wrześniowskiemu, jak jemu także zawdzięczamy obeznanie się ze zwi 
rzątkiem żywem; on to bowiem delikatną myszkę tę przywoził dwukrotnie z Tat 
żywą do Warszawy.. Obie te okoliczności są z sobą tak związane. że do objaśnie 
nia dołączonego tu rysunku potrzeba historyją ich pokrótee przebiedz. Okaz 
pierwszy. przywiózł prof. Wrześniowski w miesiącu Wrześniu 1882 r. i powierzy 
g0 opiece mojćj, dla przezimowania i przeprowadzenia nad nim przy tćj sposobno 
ści obserwacyj bijologicznych. Był on od początku bardzo łaskawy, lecz przyte 
wątły, w ruchach powolny i ospały, wszakże przez parę tygodni jeszcze przyjmo 


k. ia hodowane Koszatki (M y0XuUS p ryas i M avellanarius), miano- 
wicie dojrzałe owoce, migdały, orzechy (łuskane), sucharki i do wyboru rozmaite 


cią Koszatek. Od połowy Października już dobrowolnie z gniazda nie wycho- 
ził, przestał przyjmować pokarm i tylko w nocy składał jeszcze niekiedy po parę 
obków w stojącą obok miseczkę z wodą, dzień zaś cały przesypiał zwinięty w klę- 
bek i wkoło opasany ogonem (zupełnie jak pokazuje figura Pallasa). Odtąd prze- 
tałem więc niepokoić go wyjmowaniem z kryjówki dla obserwacyi jego ruchów, 
i wyniosłem na sen zimowy do sali nieopalanćj w gabinecie. Zasnął, ale snem 
gprzespanym, na wiosnę oddałem p. Ślósarskiemu tr upa dla zrobienia szkieletu. 


Okaz drugi Smintusa, z tejże samćj miejscowości i od tegoż p. Kocyana po- 
dzący, przywiózł prof. Wrześniowski z wakacyj roku następnego 1883. Smutny 
liec przeszłorocznćj próby hodowli skłonił go do zachowania tego drugiego oka- 
pod osobistym nadzorem w mieszkaniu własnem. Osadzony między podwójne- 
sę W ale a | e Ks od popr p. ruchawość 


Ww A 13 aa rano atm od prof. Wr ześniowskiego owa 
nie, że Smintus w nocy pożegnał świat i szczątki swoje przekazuje badaniu 
wemu. Pośpieszyłem natychmiast dla zdjęcia ze świeżego trupa wymiarów 
| 0 a o a naglącćj moż o nas b ty- 


dował się pr of. Wiześniowski sam ża tanie i po ułożeniu zwierzątka, TysU- 
JA „wielkości nij wykonał. Stanowi on figurę 1-ą 4 przy mak aa 


| oe i Zz o. Do figury aka dodanie da 
w było konieczne; okazu, który posłużył za wzór do figury zepsuć nie wypada- 
znaczył go bowiem prof. Wrześniowski dla Latastea myszoznawcy specy- 
ko vu nd zaś zapasowy był pod e a mianowicie szkielet 


Lubelskiem, a a wać moim. Cztery oda |. 
akie BY A różnice tak eo do SW wielkości, ja: i co do a zużycia 
„EŃ 


a k pokazania powier mi żującćj na koronie (fig. 5 o się dp, 
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ŻA W profilu zęby dolne GZ lewe) nie dadzą, się dni bez '» 
odjęcia zasłaniającój je od zewnątrz krawędzi przyszczękowój wraz z wyrostka 
dziobiastym i kłykciowym. Dla ocalenia preparatów gabinetowych ofiarowałem 
na obcięcie szczękę dolną od główki w zbiorze moim znajdującój się. Wynikła. 
stąd jednak pewna niedokładność, a mianowicie ponieważ główka ta była nieco 
mniejsza od wszystkich powyżóćj wymienionych, poszło za tem, że rysunek w temże 
samem powiększeniu wykonany, dał obraz stosunkowo do obrazu z główki większój 
w rzucie pionowym przedstawionego, nieco zamały (fig. 3). Ostrzeżenie to potrzeb: 
nem jest dla porównywającego profil zębów (fig. 38) z rzutem pionowym (fig. 4). 
Niedostatecznój dotąd eo do Smintusa literaturze naukowćj, do znanych po 
dziś dzień jego figur, w dziele Pailasa Novae Species Glirium i w Fau- 4 
nie Pontyjskićj Nordmanna, przybywa tedy jeszcze jeden rysunek zwierzątka 
i rysunek jego zębów, główną jego cechę rodzajową przedstawiający; oba rysunk 
oryginalne t. j. z natury zdjęte; należy przeto wskazać ich znaczenie w porówn: 
niu do figur dawniejszych. 
Rysunek Pallasowski przed stu przeszło laty wykonany, gdy jeszcze wie 
ułatwień i udoskonaleń technicznych nie znano, sztychowany w rysach grubych 
i niekolorowany, jest wszakże po dziś dzień o tyle cennym, że pozwala odróżni 
niewątpliwie Smintusa od wszystkich gatunków myszy bliższe do niego przedst: 
wiających podobieństwo. Ma on jeszcze tę wielką zaletę, że daje dwie figur 
wyobrażające zwierzątko w dwu różnych postawach: w ruchu i w uśpieniu. 
ostatnie wyobrażenie jest i wierne i dotąd jedyne, a przedstawia Smintusa z ciałem: 
zwiniętem w kulkę i opasane wkoło długim ogonem, słowem w ten sposób, j 
zwija się we śnie i Koszatka mała. Figurze zaś zwierzątka czuwającego możn 
tylko zarzucić plaskość i szerokie zaokrąglenie uszu, prawie takie jak. u mysz 
właściwych, bez zaznaczenia fałdu na podłużnym przełomie ucha, tudzież niez 
pełnie właściwe pogięcie ogona, zapewne spowodowane względami na oszczędno: 
miejsca. Rysunku zębów Pallas nie podaje, a w tekscie popełnia niedokładnoś 
przeocza bowiem ząbki małe na obu krańcach w szczęce górnćj stojące a wi 
tylko większe zęby pośrednie, drugi i trzeci i te tylko liczy. M 


Nordmann w Faunie Pontyjskićj daje figurę Smintusa kolorowaną, przytem 
dołącza rysunek czaszki z boku w wielkości naturalnćj i rysunek zębów w 


A 2] ę ; ń AREA 
większeniu —-. Okaz Nordmannowski ma ogon cokolwiek krótszy niż ciało in 


tój zasadzie e za gatunek odrębny, otrzymał nazwę Sminthus lo 
ger. Nathus. Barwa jego jest bardzićj żółtawa niż na wszystkich okazach 
szych i sybirskich, jakie miałem sposobność oglądać, na grzbiecie zwłaszcza w t 
nój części ciała, barwa jest widocznie ciemniejsza, od końca zaś nosa ku oku moch 
odznaczona pręga ciemna; pręgi tój na okazach naszych dopatrzyć się nie m 
Wogóle na rysunku postać zwierzątka wydaje się zagruba, daje się wszakże | 
znać po uszach, lepićj niż u Pallasa narysowanych, t. j. węższych i bardzićj 
u myszy właściwych w wierzchołku zeszczuplonych. Rysunek zębów w pra 
przedstawia wyraźnie guzowate wzniesienia na powierzchni żującćj; rysu 
w rzucie pionowym guzów tych nie pokazuje wyraźnie, więcćj bowiem uwyd 


| one z klem w ręku, dokładnym być musi, zwłaszcza w A SZCZE- 
ółowych, z tem wszystkiem jednak jest to rysunek wypracowany przez uczonego 


i wprawdzie i iżywa myszka może na chwilę wyciągnąć się i przywarować jak 
wyżć I długo Jecnak Ww postawie Ka nie Zostaje nigdy. Wielokrotnie wykonywane 


Na m przeto, 1 mra icpskiei a długość 
i żywego 65 mm., w rysunku dać mu trzeba co najwięcćj milimetrów 59, t.j. 
długości mierzonćj; bez tćj redukcyi rysunek nie będzie naturalny, pokazując 
iala większą niż ją przedstawia zwierzę żywe. Rysunek zębów tak 
jak w widoku z góry, wykonany jest także bardzo dokładnie. Profil jest 


; a pionowy, według ank, ma tę samę co u Ro drnanze wadę, to jest 
AE ae wielkie, By oświeceniu ae Z góry, uwydańnia do- 


Objaśnienie figur. 


"Fig. 1. Smintus w postawie leżącćj przywarowanćj, z uszami Ww tył stulone 
mi, ogonem wzniesionym do góry i zakręconym w końcu. 
Fig. 2. Komiec ogona zadziergnięty w pętelkę. 
Fig. 3. Zęby w profilu, górne i dolne szczęki lewćj, widziane od zewnątrz. 
(z główki mniejszćj). O, A 

Fig. 4. Zęby w rzucie pionowym dla pokazania adZnĘ żującćj na ko- 


ronie, również górne i dolne szczęki lewój (z główki większój). 


Feeplication des figures. 


1.  SŚminthus couchó A plat ventre, łes oreilles plićes et baissóes (couchóes en 
arrióre), la queue redressóe en haut, et roulóe dans sa a ai 

2. [Lie bout de la queue en noeud coulant (qiueue prenante). 
9. Les dents de la machoire gauche supórieure et infćrieure en profil, neg. 
du dehors (d'un individu plus petit). 
4. [es mćmes dents gauches vues d'en bas ad d'en haut pour montrer la sur 
face triturante de leur couronne (d'un individu plus grand). 


PAMIĘTNIK FIZYJOGRAFICZNY Tom IV._1884-. 


Tab IV 


ad 


w lnt. W. Główczewskieqo w Warszawie 


ASP w 
L 


przez 


©. dd. Sznabła. 


, 


Long. corp. 4,4 mm.; long. alar. 4 mm. 

Koloru pomarańczowego; -podobnież 80a Ja rożki, tarczka, 
... przeźmianki i nogi; skrzydła ź żółtawe. 

i t a Z sw głowy i skrzydeł barwy. mae aa Potylica 


ze m a ja: sześcioma IRENA, i czarnemi Zmiana 
dwżł k pomarańczowy, o żywicznym polysku; dwa pierwsze jego pier- 
jone.  żótyemi włoskami, pozostała część . zazadka czarno omszona; 


SB) W Boa i ary borach aaa d. 11 e. 1883 3 | 
-go na cześć Jana Wańkowicza, zasłużonego badacza fauny litewskiej. 


Eutropha polonica, nov. spec. d' 4. 
Synon. E. Schnablii, Loew. in Litt. 


Straminea, opaca, Pad pubescens; capiie scutello pieejce ia, ibus; ante 
narum ariicuh primi duo testacet, tertius niger; seta aniennarum albid 
triangulo ocellarum praeier maculam nigram oblongam pałtide-flavo; piłbis 
thoracis tribus oinerascente-nigris, opaciś; addominis vitia media rujescenie- 
lutea, vittis lateralbus nigrescente fuscis, subnitidis. 

- Long. corp. 3 mm. — long. alar. 2 mm. 


Wonaakeno. matowa, delikatnie omszona; podobnie zabawwio 


Rana, trzeci czarny; szczecina rożkowa biaław 
trójkącik ciemieniowy blado-żółty z podłużną czarną plamk 
w pośrodku; na plecach trzy paski szarawo-czarne, matowe; na 
odwłoku pasek środkowy rudawo-żółty, boczne czarniawo- pru- 
natne, słabo połyskujące. 


Głowa i potylica bladoźółte, bez połysku; ezoło Za ku przodowi 
znacznie wysunięte, żółte, w części przednićj czerwonawo:żólte, pokryte, szczegól 
nićj z przodu, gęstemi lecz nader krótkiemi delikatnemi włoskami blado- żólbaw 
barwy. Trójkącik ciemieniowy jasno-żółty, mało połyskujący, 0 podstawie zajm 
jącój u góry więcćj aniżeli trzecią -część szerokości czoła, kończy się zaostrzony! 
wierzchołkiem poniżćj środka czoła, skąd odchodzi wąska listewka sięgająca pr 
wie aż do przedniego czołowego brzegu; w śr odku powyższego trójkącika znajd 
_ Się podlugowata czarna malo połyskująca plamka, powyżćj swego środka n 
przewężona, z przodu węższa aniżeli z tyłu, która dochodzi aż do wier zcholka. tu 
kącika. Pierwsze dwa członki nasadowe rożków małe, barwy orzechowć 
członek trzeci czyli wierzchołkowy - czarny, miernie wielki, owalno-podłu 
żny, o brzegu górnym mnićj od reszty zaokrąglonym; szczecina rożkowa dłu, 
u dolu zgrubiała, żółtawo-biała. Oczy okrągłe. Jagody szerokie, równie jak 
i głaszezki żóltawo-białe, matowe; wierzchołki glaszczek czarne; listewki twa 
we dj brzeg A częstokroć czarny i aa Plecy y jas 


łe plecy i Aodek AZJĘ t ostatnia jest zupełnie płaska i jasno-żółta; wierzcho- 
el barków czarmiawy. Na jasno-słomiasto-żółtych bokach tułowia oprócz zwy- 
k ych plamek (w obecnym przypadku szaro-czarnych i matowych) pomiędzy bio- 
drami znajduje się jeszcze plamka pionowa linijna pod nasadą skrzydła i druga ta- 
ka sama pozioma na części środkowćj, przed nasadą skrzydła. Zaplecze czarne. 
. Odwło k kształtu podłużno-konicznego u 4, lub koniczno-jajowatego u $, 
Ww środku opatrzony szerokim rudawo-żółtym paskiem, zajmującym z przodu około 
trzecią część szerokości odwłoku i stopniowo zwężającym się ku tyłowi; po bokach 
odwłoku z każdój strony znajduje się pasek czarniawo-brunatny, słabo połysku- 
jący, na całój długości równoszeroki, prawie przytykający do brzegów bocznych 
odwłoku; ostatnie otoczone są bardzo wąską żóltawą obwódką; pierwszy pierścień 
odwłoku żółty, w środku i po brzegach czarniawy, przedostatni pierścień wąski, 
najczęścićj czarniawo-brunatny, z wąską żółtą obwódką; kuper żółty, na końcu 
zarniawy. Części płciowe małe, żółte. Cały odwłok pokryty gestem i krót- 
ciem mółtem muwłosieniem.  Nogź żółte; dolna strona przednich ud usiana liczne- 
qi żółtemi szczecinkami; górna i tylna strona ud przednich a niekiedy cała ich 
wa wierzchołkowa, jakoteż górna i przednia strona ud środkowych i tylnych 


części środkowe tylnych goleni i członki stopowe przednićj pary nóg 


wione brunatno; pozostałe członki stopowe ku końcowi brunatnawe. Prze- 


ii szczeblików równa m. w. o. części Saliżi żył ki RER wa za- 
a szczeblikiem a a pa zegiem skrzydła. 


mA ze śladami aż żóltego packa: Sóbiedy 
odek przedostatniego ciemnego pierścienia przechodzi wąziutki pasek 
i tty a lne brzegi pierścieni są cienko żółto obrzeżone; u jednego okazu £ (zło- 
Jionego 29 opa cały kaj ko. czarniawo- "brunatny, wa zaś ra 


„ na mać zanie. 
= tę ARCE łapaiem dana W różnych a a 9 WE do 


Lispa Schnablii, Loew in litt., nov. spec. ó. 


Caesiu; abdomine eoncolore, supra vitta angusta late interrupta, atromicania; Seg 
mento quarto pallide lutev; antennis subfuscis coerulescenie-pollimosts, (GO 
lutets albo micantkibus. 

Long. corp. 5 mm. — long. al. 4 mm. 


Niebieskawo-szara; na odwłoku wąska smuga podłużna czarno 
mieniąca się, matowa, szeroko przerywana; czwa!ty pierścień od- 
włoku jasno-gliniasto-żółty; rożki brunatnawe niebieskawo popy- 
lone, głaszczki cienino-żólte, białawo mieniące się. 


Potylica koloru niebieskawo-szarego, czoło węższe od '4 cz. szeroko- 
ści głowy; smuga środkowa czoła brudno-gliniasta, wąska, matowa, rozciąga się 
od przyoczków aż do dolnego brzegu czoła; po bokach jój z każdćj strony widocz- 
na jest dość szeroka smuga szarobrunatnawa, jakby żółto popylona; obocze CZOŁO- 
we rozpatrywane z góry przedstawia się w kolorze szaro niebieskawym, z przodu 
zaś biało-żółtawym; rożki brunatnawe jak gdyby niebieskawo popylone, szczecin- 
ka rożkowa czarna; twarz, lica i jagody biało-żółtawe z połyskiem jedwabistym, 
głaszczki ciemno-żółte, ich końcowe blaszkowate rozszerzenie stosunkowo małe, 
okrągłe i brunatnemi włoskami po brzegach osadzone. 


Tułów  popielato-szarawy; na plecach znajdują się cztery wąskie, niezbyt j 
wyraźne brunatnawe smugi podłużne, z których dwie środkowe dochodzą do bi Óz- ho) 
dy poprzecznój, dwie zaś wewnętrzne bledsze i krótsze; oprócz zwykłych szczecin 
na plecach znajdują się bardzo liczne czarniawe drobniutkie szczecinki; barki, 
boki tułowia, zatułowie i tarczka barwy jasno-szarawo-niebieskawej (jerzynowećj) 
szalki żółtawo-białe, przezmianki brunatnawo-żółte. 

Trzy pierwsze pierścienie odwłoku barwy jasno-szarawo- deb z odcie- 
niem ciemniejszym w pośrodku; czwarty pierścień jasno-gliniasto-żółty, tylko 
w swój części przednićj i środkowćj na niewielkićj przestrzeni tak zabarwiony jak 
poprzedzające; jeżeli powierzchnię grzbietową odwłoku rozpatrywać z tył 
wtedy na trzech pierwszych pierścieniach w pośrodku zjawia się wąska i przety- 
wana smuga podłużna czarna, ta ostatnia jest nieco szerszą u nasady każdego pier- 
ścienia i dochodzi na pierwszym i drugim pierścieniu do %; ich długości, na trze-= 
cim zaś zaledwie do '/, długości; kuper wystający dość znacznie z poza czwarteg 
pierścienia, z boków, od tyłu i od dołu barwy aksamitno-czarnćj, osadzony je 
licznemi czarnemi długiemi szczecinkami; na części jego górnćj od przodu zna, 
duje się dość duża śnieżnćj białości plamka trójkątna z podstawą zwróconą k 
przodowi, zupełnie naga; części płciowe niewystające, czarno-brunatne. Cały oć 
włok gęsto osadzony krótkiemi czarnemi szczecinkami, najdłuższe znajdują się 
przy tylnych i bocznych brzegach drugiego, trzeciego i czwartego pierścienia 
cały tylny brzeg czwartego pierścienia, osadzony zrzadka długiemi i sztywnen 
czarnemi szczecinami; pośrodku, blisko brzegu zewnętrznego czwartego pie 
ścienia (z obu stron) znajduje się sztywna i długa szczecina ku górze zwrócon 


> 0 ; z ciemno- 0 p. wszystkie kolana gliniasto-zżółte; stopy . 
mno-brunatne z nalotem niebieskawym; przyczepki białawo-żółte. Na przednićj 
Dias bioder nóg Means, i ZE JĘ kilka dość długich SAL 


ch) ejduje > po jednym szeregu szczecinek rzęsowych, czarnych i aw at 
, Szczególnmićj na stronie dolnćj; dolna strona ud średnich osadzona krótkiemi 


cała zewnętrzna strona goleni po- 
(0) Śródstopie nóg przednich nieco dłuż- 
reszty > przedni i a stopy omszone czarniawo i l żółtawo; śród- 


T a ZE A członków oh 
Skrzy d 4a prawie o szczeblik a ustawiony nieco A 


W rękopiśmie, dionda. czy Rona zostaną a. uważa-' 
owne opisać powyższy gatunek, tembardzićj, że jedyny odesłany mi 


PRZYCZYNEK DO FAUNY OWADÓW DWUSKRZYDŁYCH 


Gatunki rodzajów: MYCOTHERA, MYCETOPHILA, STAEGERIA. 
(Tablice Nr. V, VI, VII, VHI, IX). 


* 


PRZEZ 


Duda. lenvyka Dziedzichiego. 


Dijagnozując mój zbiór owadów dwuskrzydłych, przekonałem się 0 niedosta | 
teczności opisów gatunkowych rodzaju Mycetophila, Mycoth e: 
iStaegeria, opartych przeważnie na ubarwieniu ciała i skrzydeł, dlatego i 
koza m z przykładu badaczy, którzy, opisując teżsame lub inne działy o 
dów, napotykali podobne jak ja trudności, polegające na braku pewnych cech p 
stycznych i dopiero po znalezienin ostatnich w przydatkach narządów płciowy 


nych rodzajów głównie na różnorodnćj budowie przydatków narządo” płciowych | 
(hypo pyg iu m), nieodrzucając przytem i cechbardzićj powierzchownych, przye 
jętych przez dawniejszych autorów. W ten sposób, sądzę, uchroniłem się, o ile 
to dało, od możliwych błędów i niejasności określeń, podając przy każdym ga 
rysunek części płciowych, a raczćj całego zapładniacza (hypop y gium), k 
lepićj i widoczniój od wszelkich balastowych opisów rzecz pr zedstawi. 
Że latwo popełnić błąd dijagnostyczny, opierając się li tylko na zabar 
ciała, przekonałem sie np. na typach zbioru Winnertza, które raczył mi last 
przysłać z Bonń profesor Hertwig. W zbiorze tym Winnertz jedną nazwą M; 
cetophila signata objął aż cztery gatunki, które nazywam: Myc 
sigillata, Mycet. signatoides i Mycet. guttata, dosie 
nadzwyczaj podobne, ale różniące się wybitnie kształtem zapładniacza (h 
pygium); zostawiłem więc nazwę Mycetop. signata temu gatu ki 
którego opis zapładniacza w dziele Winnertza najbardzićj zgadza się z okaz 
znajdującym się w jego zbiorze. („Die Backen der Zange oval ao 
Spitze mit zwei etwas hakenfórmigen Faden''). ż 


|Ę 


| my nie ulega (przynajmnićj w naszych aa żadnym zmi anom i jest 
cechą gatunkową najstalszą, wszystkie zaś inne cechy są zmienne i bynajmnićj 
cech „o aaa większej części ode na nie ma Okazy, 


| aja, zapładniacz Belo jednakowy, n. pr 8 Mycetoph. > une t ata 
przywiezione z Kamezatki przez prof. Dybowskiego, niczem się pod tym względem 
ie różnią od okazów pochodzących ze zbiorów Winnertza i naszego kraju; w in- 
nych znów razach na gatunkach pochodzących z jednćj okolicy, spostrzegamy u jed- 
lego okazu Ua bez plam, u ah Z A. a i mimo to kształt zaplad- . 


ka wyższość, że A g0 (co jest a lariem, przyczem oka- 
ę nie psuje, choćby był i suchym) zaraz można pod mikroskopem oznaczyć ga- 


odzaj Mycothera) ponieważ gatunki tam należące posiadają trzy oczka 
dwa; są to więc gatunki należące do innego rodzaju t.j. Mycothera. 


a ,k załączam rysunki zapładniaczy A dotąd znanych oma 
othera, Mycetophila i Staegeria, jakie posiadam w mym 


ograniczyłem się na mikroskopowem ich obejrzeniu (przy oświetleniu 
m gdzie były wystające, w innych razach porównywałem z sobą jak 


tido, maculis humeralbus magnis et luridis, luteralibus elongatis, Jormantibus 
latos margines usque ad scutellum; prothorace duobus nigró-fuscis maculis 
 ornało; scutello lurido. Coxis jlavis, femoribus posterioribus apice fasciaque 

in dorso migro-fuscis. Abdomine migro-fusco. Hypopygio flavo (Tab. TX, fig. 
_ 20, 26, 27, 28). Alis flavescenttbus, maculu centrali nigro-fusca; fuscia tmplet 
apicem Cell. marginalis et Cel. cubitalis et ad medium Cell. posiertoris pri- 


mae exlendituń, unde pallens ramum superiorem cenae dusoońdals a 

margine fuscescentibus. 
Long. corp. 5,1 mmu; long. alar. 5,1 mm. ; e 

Głowa. Rożki prawie tak długie jak głowa i tułów razem wzięte, dwa człon- 
ki podstawowe i nasada trzeciego żóltobrunatnawe, wierzchołek zaś i reszta człon- 
ków biczykowatych ciemnobrunatne, gęsto pokryte krótkiemi włoskami białożól- 
temi, mieniącemi się. Twarz i trąbka ciemnobrunatne; ciemię i czoło czarnobru- 
natne, to ostatnie gęsto pokryte krótkiemi, białożółtemi, mieniącemi się, ża 
jącemi włoskami. Grłaszczki brudnożółte. ą 
Plecy czarnobrunatne, pokryte gęsto żółtawa mieniącemi się włoskami 
i opatrzone trzema zupełnie złanemi paskami czarnobrunatnemi, z których Środ- 
kowy jest wydłużony i dochodzi prawie do przedniego brzegu pleców, boczne zaś 
skrócone dochodzą do tarczki, przy którćj są rozdzielone na małój przestrzeni 
paskiem rdzawożół(tym. Plamy barkowe bardzo wielkie, brudnożółte, przedłużają 
się po bokach pleców, tworząc dość szerokie obrzeżenie takowych i dochodzą aż 
do tarczki. Przedtułowie brudnożółte; na przednim i górnym jego brzegu tu 
pod plamą barkową znajduje się z każdćj strony plamka ciemnobrunaina o zar 
sach niewyraźnych; boki tułowia czarnobrunatne, brzeg górny sternopleurae 
brudnożólty. Tarczka brudnożółta, na brzegu ubrana czarnemi szczecinami. Z 
cze czarnobrunatne; przezmianki bladożółte. 
Nogi. Biodra i uda słomiastożółte, przednie biodra jakoteż i wierzchoł 
wszystkich bioder opatrzone są brunatnemi szcżecinkami; krętarze wszystkich n 
zółte z brunatnem obrzeżeniem. Uda średnie i tylne na wier zchołkach ciemnobr 
natne, zaś brzeg górny obu, na całćj przestrzeni ma smugę ciemnobrunatną. 
która na średnich udach jest jaśniejszą i węższą a na tylnych daleko cie- 
mniejszą i szerszą; na brzegu dolnym przy wierzchołku tylnych ud są eztery cza 
nobrunatne szczecinki. Golenie bladożółte, na końcach jasno brunatnawe, śred 
uzbrojone dwoma szeregami mocnych Gczarnobrunatnych cierni na stronie ze 
nętrznój i trzema cierniami na stronie wewnętrznćj, tylne zaś z dwoma szereg 
takich samych cierni na stronie zewnętrznój; ostrogi tęgie brunatnawe. 
Odwłok z boków spłaszczony, poza koniec skrzydeł niewystający; brzuszi 
i grzbietowe pierścienie czarne, matowe, pokryte jasnożółtemi przylegającemi w 
skami. Ziapładniacz bardzo mały, żółty, zupełnie schowany. (Tab. TX, fig. 20, 2 
27, 28). A * 
Skrzydła  bladożółtawoszare, z przodu więcećj żółtawe, mikroskopijnie u pł 
sione, z żyłkami ciemnobrunatnemi, z wielką czarnobrunatną plamą po 


smuga banana o PAbiia iza komórki: brzeżnćj (Ce 11 i 
ginalis = ©.  ©ostalis =; mediastinalis) i całą półóć wl 
chołkową komórki łokciowćj, skąd na środku przestrzeni między plam 


dkową, a wierzchołkiem skrzydła, do połowy zwężona, przechodzi do komór- 
ki tylnćj pierwszćj i coraz bardzićj blednąc dochodzi aż do górnój gałązki 
A po e A WJ a. A W. mianowicie od sta ony we- 


ciałe i z tego powodu brzeżno końcowe odci 8 o a żyłek są nie- 
co zgrubiałe. Nasada widełek żyłki tylnój leży nieco bliżćj podstawy skrzydła ani- 
li nasada widelek żyłki pleszkowej. 

Złapałem jednego 4 w Czerwcu na Białorusi, w północnowschodnićj stronie 


a. Mycothera immaculata, n. Sp. 


g Naa, nihda, antennis migro-fuscis, articulis basalibus Jiavis, dorso et scutollo 
|. miyro. Pedibus favis, femortbus medis et posticis apice niyro-fuscis, anterio- 
ribus fuscescenittibus. Abdomine nigro. Hypopygto ferrugtneo ża (Tab. TX, 
_ fig. 17, 18, 19, 20). Alis flavescentibus puris. 

Long. corp. 3 mm.; loug. alar. 3,2 mm 


| w Rożki zwykłej długości 1); dwa członki podstawowe i nasada pierw 
szego biczykowatego żółte, reszta członków biczykowatych ciemnobrunatna, po- 
om (a ŻÓłtO mieniącemi się. Twarz i trąbka brunatna, semi 


ni się. Boki tułowia i i zatułowie ezarnę. Tarczka czarna z de na 
a szczecinami; przeźmianki bladożółte. 

oge. Biodra, uda i golenie bladożółte, wierzchołki: tylnych i średnich ud 
unatne, | wierzchołek przednich ud brunatnawy; tylnych i średnich go- 
atnawe; średnie golenie z trzema szeregami mocnych cierni na stronie ze- 
tylne golenie z takiemiż samemi cierniami na stronie zewnętrznej. Sto- 
ciemnobrunatne stopniowo ciemniejące. i 
łe czarny, połyskujący. pokryty gęsto żółto mieniącemi się przylega- 
oskami, brzuch czarny. Zapładniacz rdzawożólty. (Tab. IX, fig. 17, 18, 


żółtawe, przy brzegu górnym bardzićj żółtawe, z żyłkami żółtawo- 
aaa e (bez plamy środkowćj ! bez sau. przed wierz- 


8. Mycothera stylata n. sp. 


"4  Ferrugtneo-fusca, antennts fuscis, articulis basalibus, fłavidis, dorso ferrugi: 
neo-fusco nitescente, tribus ofttis confluentis magnibus, nigro-fuscis, Maculis. 
kumeralibus magnis, ferrugineis; seutello nigro-fusco. Pedibus flavis, femori 
bus posłicis rt medzis apice nigro-fuscis. Vitta im margine superiori inwenć- 
tur. Abdomine nigro-fusco, segmentis ventralibus flavis. Hypopygio sordzde- 
favo (Tab. TX, fig. 18, 14, 15, 16). Akis flavescentibus, macula centrak di- 
lute fusca; fascia tnenttur in apice Cell. cubttalis et Cell. marginalis et per- 
pendiculariter descendens ornat apicem omnium posticarum cellularum et par- 
tem apicis Cell. annalts. 

Long. corp. 2,7 mm.; long. alar. 2,7 

Głowa. Rożki dłuższe od głowy z tułowiem razem wziętych, ezłonki pod- 
stawowe i podstawa pierwszego biczykowatego żółtawobrunatna, reszta członków - 
biczykowatych brunatna. pokryte żółtemi włoskami szaro mieniącemi się. Twarz. 
i trąbka żółtawo brunatne, ciemię i czoło czarnobrunatne, matowe, to ostatnie p 
kryte gęsto przylegającemi włoskami szaromieniącemi się. Głaszczki brudnożółte 

Plecy słabo połyskujące, rdzawobrunatne, z trzema zlanemi czarnobrunat 
nemi paskami, środkowy wydłużony dochodzący do przedniego brzegu pleców 
boczne skrócone; plamy barkowe duże rdzawe. Całe plecy pokryte gęsto włoskam 
przylegającemi szaro mieniącemi się; przedplecze żółtobrunatnawe, zaplecze cza 
nobrunatne. Tarczka czarnobrunatna osadzona na brzegu długiemi czarnemi szcze 
einami. yć zaa 
Nogi. Biodra, uda i golenie brudnożółte, wierzchołek tylnych i średnich ud 
czarnobrunatne, brzeg zaś górny takowych opatrzony na całćj przestrzeni smug; 
ciemnobrunatną, która na średnich udach jest jaśniejsza i węższa, na tylnych Za 
ciemniejsza i szersza; golenie wszystkich nóg u wierzchołków brunatnawe; średnit 
golenie z dwoma szeregami mocnych cierni na stronie zewnętrznój i dwoma ma- 
łemi cierniami na stronie wewnętrznćj; tylne golenie z takiemiż samemi GEM 
na stronie zewnętrznćj. 

Odwłok  czarnobrunatny; pierścienie brzuszne żółte, Ga odwłok pokry 
gęsto włoskami przylegającemi, szarożółtawo mieniącemi się. a brudn 
żółty (Tab. EX, fig. 13, 14, 15, 16). ż a 

Skrzydła żółtawe, z żółtawobrunatnemi żyłkami, jasnobrunatną plamą środ- 
kową i takąż samą smugą. Plama środkowa leży po obu stronach gałązki nas 
wój żyłki 6 M. i mea nasadę SGD ine pry za nasadę kom 


pierwszćj, skąd stopniowo blednąc idzie do brzegu pachowego czyli Lac. s 
dła, Wiaoe W wierzchołki ża komórek RR ch a nawet i czę 


komórki tylnój drugiej, żyłka kuprowa za de żylki tylnćj urwana. 
Jednego 4 złapałem w Czerwcu na Białorusi we wsi Zaczernie. 


oo 


4. Mycothera van der Wulpii, n. sp. 


dg  Fusco-grtsea, antenmis fwscis, articulis basaltbus flavidis, dorso fusco-griseo, 

i tribus viitis conflueniubus obscure fuscis; maculis humeralubus valde parvis 

flavo-fuscts.  Pedibus flavis, femoribus mediis et posticis apice nigro-fuscis. 

, Abdomine migro-fusco. Hypopygio flavo. (Tab. VIII. fig. 11, 12, 13, 14). 
Ahs griseo-flavts, macula centrali dilute fusca; fascia imvenitur in apice Cell. 

| cubttalts et Cell. marginalis et  ecienditur velut a usque ad medtum 

|. Cellulce posiertoris prumae. 

Long. corp. 2,8. mm.; long. alar. 2,8 mm. 

_ Głowa. Rożki dłuższe od głowy itułowia razem wziętych, członki podstawowe 


, ciemię i czoło czarnobrunatne, to ostatnie pokryte gęsto przylegającemi szaro- 
ieniącemi się włoskami. Głaszczki brunatnawożółte. 

Plecy. brunatnawoszare, gęsto pokryte szaromieniącemi się włoskami, z trze- 
a ciemnobrunatnemi paskami, z których dwa boczne szerokie z przodu skrócone, 
zt yła dochodzą do tarczki, średni klinowatćj formy nie dochodzi do przedniego 
b iegu w: paski te s niekiedy prawie zlane tak, że z ż SZarego pleców po- 


| Głowie brunatne jakby ok nalotem mi zaplecze brunatne. 
rczka rdzawożólta z PN: czarnemi szczecinami na brzegu; przeźmianki 
d e 

Biodra, uda i golenie bladożółte. Wierzchołki bioder czarnobrunatne, 
holki ud średnich i tylnych bardzo mało brunatne, na brzegu górnym ud 
j idzie smuga wąziutka czarnobrunatna; wierzchołki tylnych i średnich go- 
atnawe; średnie daaić z dwoma szeregami mocnych cierni na stronie ze- 


ni się; brzuch czarnobrunatny. Zapładniacz żółty. (Tab. VILLI, fig. a 12, 


Ph aka 4 | żyłki lokciowój i o podstawę a. 
a i podstawę komórki tylnćj drugićj; podstawa smugi znajduje się 
Lk órki oe ME aj A a Kaa jako też WENA 


| rzed rozwidleniem żyłki eb urwana. 
Dwa 4 złapałem we Wrześniu w Warszawie, w ogrodzie zwanym Fr ascatt, 


trzony trzema oczkami pod owmiekiom M ycetop hi 1 o agibba, EB, zo 
nośnym opisem Winnertza wcale się nie zgadza; tymczasem okazy Mycet 


je baron von Osten-Sacken znajdował; prawdopodobnie więc Mycetophila 
niewłaściwie w zbiorze Winnertza nazwiskiem Mycetophilagibba opa- 
trzona, jest moją Mycotera van der Wulpii, tylko niezupełnie wyko- 
lorowaną, bo prawie rdzawożółtą. 


1. Mycetophila Lubomirskii n. sp. 


d Ferrugineo-fusca, antennis fusois articulis basalibus flavidis, dorso fwsco vel 
ferrugineo-fusco, vitiis tribus migro-fuseis, omnuo  confluentibus ornało, 
subnitido; scutelto lurido, macułis lateralibus scutelli fusctis. Abdomine nt- 
gro-fusco vel ferrugineo-fusco. Hypopygio luteo. (Tab. VIIL fig. 19. 20, 
21, 22). Cowis pallide flavis, femoribus posticis et mediis apice nigro-fuscis. 
Alis flacescentibus, macula centrali flavo-fusca; jascia jlavo-fusca ad 
venam subcostalem et egtenditur ad bastm cellulae posteriorts prómae. 

Long. corp. 4,1 mm.; long. alae 4,1 mm. 
(Secłto A. 1. a. Winn). 


Głowa. Rożki cokolwiek dłuższe niź głowa i tułów razem wzięte; członki » 
podstawowe żółte, połowa górna pierwszego członka biczykowatego żółta, reszta 
członków biczykowatych brunatna, są one pokryte gęstemi szarawo mieniące 
się włoskami. Twarz i trąbka żółte, ciemię i czoło rdzawobrunatnawe pokryte żi 1- 
tawo mieniącemi się, przylegającemi włoskami. Głaszczki żółte. a 

Plecy ciemnobrunatne lub rdzawobrunatne, słabo połyskujące; barwa 
jakby z trzech pasków zlanych powstała; pokryte brunatnemi żółtomieniącemi 
przylegającemi włoskami, plamy barkowe wielkie, żółte. Tarczka żółta, z boczm 
brunatnemi plamami i na brzegu z czterema czarnobrunatnemi szezecinami; prze: 
mianki żółte. Zaplecze brunatne, niekiedy z paskiem żółtym pośrodku. 

Nogi. Biodra, uda i golenie bladożółte, wierzchołki bioder i krętarze u ni 
których okazów ciemnobrunatne. Uda średnie i tylne u wierzchołków czarnobru- A 
natne, wierzchołki tylnych i średnich goleni brunatnawe, średnie golenie uzbroj 
dwoma szeregami mocnych cierni na stronie zewnętrznój i czterema lub trze 
cierniami na stronie wewnętr znój; tylne golenie z dwoma Bo takichże cien l 
na stronie zewnętrznej; stopy i ostrogi brunatnawe. | 

Odwłok  czarnobrunatny lub rdzawobrunatny, pokryty gęsto żółtomieniącen | 
się przylegającemi włoskami; pierścienie odwłoku czasami z tyłu żółtoobrzeżo 
brzuch czarnobrunatny lub rdzawobrunatny; zapładniacz żółty (Tab. VIII, fig 
20, 21, 22). ; 

Skrzydła żóltawe, z zółtobrunatnemi żyłkami, z żóltawobrunatną plamą środ 
kową i takąż smugą przed wierzchołkiem. Plama środkowa znajduje się po 
stronach gałązki nasadowej żyłki łokciowćj, wypełnia nasadę komórki ty 
pierwszój i nasadę komórki tylnój drugićj; czasami niezupełnie wypełnia n na 


jórki drugićj; podstawa smugi znajduje się u szczytu w komórce łokciowćj do- 
chodząc do ujścia żyłki podramiennćj i idzie skośnie ku nasadzie skrzydła do środ- 
ka komórki tylnój pierwszćj, gdzie łagodnie się kończy. 

Nasada komórki czwartój tylnój leży pod nasadą komórki tylnćj drugićj; 
yłka kuprowa kończy się przed rozwidleniem żyłki tylnćj. 

Podobna bardzo do Mycetophila rudis, lecz różni się smugą, docho- 
 dzącą do ujścia żyłki podramiennój i budową zapładniacza. Trzech 4 złapałem 
w Qzerwcu na Białorusi we wsi Stanisławowie (będącćj własnością nieodżałowa- 
nój pamięci księcia Władysława Lubomirskiego, znanego mecenasa nauk przyrod- 
niczych i konchiologa). 


2. Mycetophila obscura, n. sp. 


5 Nigro-fusca, amtennis fuscis, articuks basalibus flavis, dorso nigro-fusco nt- 
kdo, maculis humeralibus ferrugineo-flavis; scutello ferrugineo-flavo, 'macu- 
_ hs lateralibus ejusdem fuscis. Pedibus flavis, femorbus mediis et posticis 
apice migro-fuscis. Abdomine nigro-fusco. Hypopygio flavo (Tab. VIEL. 
fig. 50, 81, 82, 338. Alts flavescentibus, macula centralis implet solam ba- 
stm cellulae posterioris primae; fascia adii ramum superiorem VW, diseoida- 
Ks unde revertitur et eztenditur ad ramum inferiorem V. discotdalis. 

Long. corp. 3,6 man.; long. alar. 5,4 mm, 

i (Sectto A. 1, b. Winn.). 

k Głowa. Rożki cokolwiek dłuższe niż głowa z tułowiem razem wzięte, człon- 
i „sę i połowa pierwszego EZ a. reszta członków bru- 


| Placy | pnunajne połyskujące, jakby z trzech zupełnie zlanych pasków 
Biele; po bar kowe wielkie, OO aa plecy pokryte Pi a 


MBioda, naa i i leni: bladożółte, wierzchołki tylnych i 1 średnich ud 
brunatne, tylne i średnie golenie z dwoma szeregami mocnych cierni na stro- 
żeW ętrznój. Stopy i ostrogi brunatnawe. 

dwłok czarnobrunatny, pokryty przylegającemi włoskami żółtomieniącemi 
ch czarnobrunatny. Zapładniacz żółty. (Tab. VIII, fig. 30, 51, 82, 38). 
zydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, z bladobrunatną LS środ- 
takąż smugą przed wierzchołkiem; plama środkowa znajduje się po obu 
gałązki nasadowćj żyłki łokciowćj i wypełnia tylko nasadę komórki tyl- 
rwszćj wchodząc bardzo mało do komórki tylnój drugićj, lecz jój nie wypeł- 


39 


skrzydła, aż do guzki s0j mideiek żyłki le zoweji skąd zawrać 
łowi tworząc drugi taki sam łuk i dochodzi do gałązki dolnej widelek : ży! 
kowćj, gdzie łagodnie się kończy. Nasada komórki czwartćj tylnćj leży prawie po 
nasadą komórki tylnej drugiej; żyłka kuprowa przed rozwidleniem się żyłki Wa 
urwana, 

Jednego 4 złapałem na Kujawach około miasteczka GRodeczi 


8. Mycetophila confusa, n. Sp. 


-$  Mycelophila confusa simillima Mycet. sitokdae dijert hypopygio (Tab. 
fig. 19, 20, 21) et tribus flavts maculis ante scutellum. 
. Long. corp. 3,6 mm.; long alar. 3,8 mm. 
Seciio (17. b) Winn. 

Bardzo podobna do Mycet. stolida — lecz trzy paski na grzbiecie 
mnićj zlane i pozostawiają z tyłu wolną przestrzeń tworząc przed tarczką trzecią 
podłużną żółtą plamkę; tarczka zaś w pośrodku jest żółta; budowa zapładniaczą 
jest również odmienna. (Tab. VI, fig. 19, 20, 21). Jednego samca złapałem na 
RL w Czerwcu we wsi Zaczernie. 


EK 


4. Mycetophila nigrofusca, n. sp. 

4 Nigro-fusca, antennis fuscis, articulis basalibus flavis. _ Dorso aigro-fu, 

subnikido, velut tribus vitlis compostto, duabus angustis ferrugineo-fus, 
limels dasjumotis, maculis lateralibus parvis flavis, scutello fuseo, flaca el, 
gata wvitta ornato. Pedibus flavis, femoribus mediis et posierioribus fus 
Abdomine nigro-fuseo nitido. Hypopygio fluco. (Tab. VI. fig. 22, 28, 
25). Alis flavescentibus; macula centralis implet basin celulae poster 
primae et partem cel. posterioris secundae: fascia imstar trianguli ext 
diłur ad cellulam posteriorem primam. 
Long: corp. 2,7 mm; long. alar. 2,7 mm. 
(Sectio A. 1. b. Winn.) 

Głowa. Rożki zwykłój długości, członki podstawowe żółte, pierwszy 
kowaty członek żółty, reszta członków biczykowatych brunatna, poki yta krót 
szaromieniącemi się włoskami. Twarz, trąbka, ciemię i czoło brunatne, to. osta 
pokryte włoskami przylegającemi szaromieniącemi się; głaszezki żółte. 

Plecy  czarnobrunatne, mało połyskujące; Aaa ciemne pleców 
rzone przez trzy paski podłużne tegoż koloru, rozdzielone między sobą dwom 
ziutkiemi rdzawobrunatnemi prążkami, boczne bardzo mało krótsze od 
A całe a i gęsto M | awanów kamica 1 ię; 


midnki żółte; zaplecze czarne. 
Nogt. Biodra, uda i dat bladozółie. wierzchołki tyl Bo i śred i 
brunatne; stopy i ostrogi brunatnawe. 
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wy == ZORNEENE Ry: 


Odwiot: cza! soo zie a oda pokryty gęsto laponienfaceni się 
legającemi włoskami; brzuch także czarnobrunatny. Zapładniacz brunatna- 
ty. (Tab. VI fig. 22, 23, 24, 25). 

Skrzydła żółtawe, z czarnobrunatnemi żyłkami, brunatną plamą środkową 
ę smugą tegoż koloru. Plama środkowa leży głównie u podstawy komórki łokcio- 
wćj opierając się na gałązce nasadowój żyłki łokciowój i wypełnia nasadę komórki 
ćj pierwszćj i niezupełnie nasadę komórki tylnćj drugićj. Smuga leży u szczy- 
tu w komórce łokciowój dochodząc do ujścia żyłki podramiennćj, idzie skośnie ku 
sadzie skrzydła do środka komórki tylnćj pierwszój, gdzie nagle się urywa; ca- 
ła smuga posiada kształt przewróconego trójkącika. Nasada komórki czwartćj 
 tylnćj leży pod nasadą komórki tylnćj drugićj; żyłka kuprowa kończy się przed 
'ozwidleniem żyłki tylnój. 

_ Jednego 4 złapałem w Czerwcu na Białorusi w miejscowości zwanćj Sapnoje. 


5. Mycetophila russata, n. sp. 


5 m -flava, antennis fuscis, articuks basalibus fłavis, articulo primi flagellt 
/ flavo; dorso ferrugineo-fiavo, tribus oonfluentibus vitłis fere opacts ornato, 
maculis humeralibus flavis magnis; scutello jerrwgineo-fiavo, maculis latera- 
_ bus ejusdem fuscis. Pedabus flavis, femoribus medźis et posticis apice ni- 
gro-fuscis 2, 3, 4 articulis tarsi pedum anticorum póululum dlatatis. Seg-- 
ń  mentis abdominis migro-fuscis margimibus lateralibus flavts. Hypopygio 
_ ferrugineo-flavo. (Tab. VI fig. 5, 6, 7). Alis flavescentibus, macula cen- 
_ wala fusca et fascia extensa ad ramum superiorem V. discotdalis. Im tnfe- 
_ rtort ramo V. duscotdalis fascia elongare videiur, quod quidem fortiort co- 
lore ejusdem partis venae explicart potest. 
Loug. corp. 3,3 mm.; long. alar. 3,3 mm, 
(Seckio B. 1. a. Winn.). 
. Rożki cokolwiek dłuższe od głowy z tułowiem razem wziętych, 
odstawowe i prawie cały pierwszy biczykowaty żółte, reszta członków 
owatych brunatna; twarz i trąbka brudnożółte, ciemię i czoło brunatne, to 
okryte włoskami przylegającemi szaromieniącemi się; głaszczki bru- 


skrócone dochodzą do tarczki gdzie są rozdzielone wąskim paskiem 
8 aaa oda się an: ka, pla 


tne, oai tylnych i kin A, jap obranacie. sa, bru- 
, trzeci i czwarty członki stopowe nóg przednich nieco rozszerzone, 


mi się włoskami, trzeci i Ca, pierścień Z izednióa Ż0l6óm obrzeżeni a OE 
nem wcięciem, piąty i szósty z tylnem wąskiem żółtem obrzeżeniem; pierwsz 
drugi, trzeci i czwarty pierścienie brzuszne żółte, piąty i szósty czarnobruna 
Zapładniacz rdzawożółty (Tab. VI fig. 5, 6, 7). 

Skrzydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, z brunatną plamą środkow 
i takąż smugą przed wierzchołkiem. Plama środkowa leży po obu stronach gałązk 
nasadowój żyłki łokciowój i wypełnia nasadę komórki tylnój pierwszćj i nasa 
komórki tylnój drugićj; podstawa smugi znajduje się u szczytu w komórce lokcio- 
wój, bardzo mało nie dochodząc do ujścia żyłki podramiennćj i idzie skośnie w t 
ku nasadzie skrzydła do gałązki górnój widełek żyłki pleszkowój, gdzie nagle gi: 
nie; na dolnój zaś gałązce widelek żyłki pleszkowćj widać jakby dalsze przedł 
żenie smugi w postaci mocniejszego zabarwienia tój części żyłki. Nasada komór 
czwartój tylnój leży przed nasadą tylnój drugićj; żyłka kuprowa kończy się prz 
rozwidleniu żyłki tylnej. 

Jednego 4 złapałem w Czerwcu na Białorusi we wsi Zaczórdić. 


6. Mycetophila sigillata, n. sp. 


5 Ferrugimea, dorso vittis tribus nigro-fuscis, nittdis, conjunetis vel uti W. 
tennis fuscis, articulis basaltbus flawis, scutello flavo; segmentis abdomii 
flavis, maculis lateralibus ntgrofuscis; interdum omnibus segmentis m 
fuscis, incisuris ferrugineis. Hypopygio flavo. (Tab. VIII fig. 1, 2,8, 
Alis flavescentibus, macula centroli fasciaque abbreviala, ante 105 fusois. 

Long. corp. 3—4 mm; long. alar. 34 ML.. 
(Sectto B. 1. a. Winn.). 
Winnertz, Monogr. dr. pilzm. p. 929 — Mycetoph. siynata. 


Podobna do Myceloph. signala, lecz różni się głównie budową UT ą 
płciowego. , 
Głowa. Rożki troszkę dłuższe niż tułów i m razem wzięta, człon p 


biczykowatych żółtobrunatna lub brunatna pokryta żółtawemi dalika-Remij wła da PI 
skami; twarz, głaszczki, czoło żółte, to ostatnie bywa czasami brunatna! | 
dosyć gęsto pokryte żółtawemi włoskami przylegającemi. | 

Plecy rdzawożólte, połyskujące, pokryte bardzo krótkiemi żółtemi pr 
SMC ec i Aa zone o zupełnie zlanemi Ka czarnobruna 


brzegu płeców nie dochodzi. boczne skrócone do tarczki dochodzące, g h 
dzielone na małój przestrzeni rdzawożółtą plamką piramidalnćj formy; lub też 


kach OB tworzą dość aa ich oó i i dochodze aż dć tm 
Tarczka żółta z ciemnobrunatnemi szerokiemi plamami po bokach, przed A 
żółte; boki tułowia rdzawobrunatne lub czarnobrunatne albo też w jednycł 


scach. rdzawobrunatne lub brunatnożółte a w drugich ciemnobrunatne; zatułowie 
brunatne lub brunatnożółte; przeźmianki żółte. 

_/.. Nogi. Biodra, uda i golenie słomiastożólte, wierzchołek ud tylnych i plamka 
_ na brzegu dolnym u wierzchołka ud średnich ciemnobrunatne; ostrogi i stopy bru- 
 natnawe. 

| Odwłok bardzo niejednostajnie zabarwiony i pokryty delikatnemi żółtemi 
włoskami; tło jest albo rdzawożółte albo też prawie czarnobrunatne; pierwszy 
pierścień prawie zawsze czarnobrunatny, bardzo rzadko (tylko na jednym okazie) 
brunatnawordzawożółty z czarnobrunatnem obrzeżeniem; pierścienie drugi, trzeci 
i czwarty po bokach z czarnobrunatnemi plamkami półkolistemi, które będąc roz- 
 maitój wielkości u różnych okazów zostawiają między sobą pasek bardzo wąski 
 rdzawożółty; niekiedy i czwarty pierścień jest zupełnie czarny a tylko z przodu 
iz tyłu rdzawożółto obrzeźony; piąty i szósty pierścień czarny z rdzawożółtemi 
brzegami; bardzo rzadko wszystkie pierścienie są czarnobrunatne z rdzawożółte- 
mi plamkami, jakby wcięciami. Brzuszne pierścienie są żółte, piąty i szósty 
czarnobrunatne; czasami wszystkie brzuszne pierścienie są ciemnobrunatne z żół- 
temi plamkami formy trójkątnćj od przodu i z tyłu pierścieni; niekiedy szósty 
czarny a pozostałe żółte. Ziapładniacz bardzo mały żółty. (Tab. VIII fig. 1, 
83,4). 

_. Skrzydła żółtawe, z żóltobrunatnemi żyłkami, brunatną plamą środkową 
i smugą takiegoż koloru przed wierzchołkiem; plama środkowa leży po obu stro- 
nach gałązki nasadowćj żyłki łokciowej i wypełnia podstawę komórki tylnćj dru- 
sgićj, podstawa smugi znajduje się u szczytu w komórce łokciowój nie dochodząc 
do ujścia żyłki podramiennćj; idzie dalej łukowato skośnie ku nasadzie skrzydła 
do środka komórki tylnój pierwszój, gdzie się kończy nieznacznie; u wielu okazów 
smuga ta przedstawia się tylko w postaci słabego cienia. Nasada komórki tylnej 
ezwartćj znajduje się pod lub też przed nasadą komórki tylnćj drugiej (t. j. dalój 
d PE dY skrzydła). Żyłka kuprowa znika przed środkiem żyłki tylnój. 

Var. a., niczem się od poprzednićj z wejrzenia nie różni, posiada tylko co- 
olwiek i inną budowę cęg górnych i dolnych (Tab. VIII fig. 5, 6, 7, 8). 


4. Mycetophila guttata, n. sp. 


a Omnino simalis Mycetoph. sigallatae, difert hypopygio. (Fab. VII fig. 25, 26, 
"2 20). 
Long. corp. 3—4 mm.; long. alar, 3—4 mm. 
(Seccio B. 1. a. Winn.). 
A Winnertz, Monog. der pulzm. p. 929 = Mycetopkila signata. 
"W tym gatunku, spad 0 sztuk PO częścićj aniżeli w Sk 2a po- 


ry W lecz znajdują się i takie, których paski grzbietowe są zupełnie zlane. 
u a przy wierzchołku często nie kończy się w komórce tylnój pierwszćj lecz ja- 
o cza» się pionowo do A dolnój widełek żyłki Boa a 


By. nie pojsdał om badac, odciac, (Tab. YI fig. 25, 
różnienie byłoby niemożebne. 


8. Mycetophila signatoides, n. sp. 


do Omnino similis Mycetoph. sigillatace, differt. kypopygio (Tab. VIII, fig. 900), 
Long. corp. 3—4 mm.; long. A 3—4mm. 
(Sectio B. 1 a Winn). 
Wannertz Monog. der pilzm. p. 929 = M, Mać stgnala. 


Zupełnie podobna do Mycetoph. sigillata, różni się tylko budową 
zapładniacza (Tab. „VIII fig. 9, > ję 


9.  Mycetophila mohilevensis, n. śp. 


d Fusea, antennts fuscis, basi et duobus bai fiagelli jlavo -fmscis; dorso pal-- 
lide-ferrugineo, nitido, cum tribus confluentibus mgro-fusois vttlis; scutello 
flavo-fusco vel fusco. Coais flavis, jemoribus tibiisque apice nigro-fuscis. 
Abdominis segmenio primo fusco, secundo et tertio ferrugimeo-flavis; cum 
maculis lateralubus muignis fuscis, parte anieriori quarti segmanii jerrugi- 
neo-flava, posteriori fusca ferrugineo Ado. emarginata. lnmvemiuniur qu 
que 2, 3, 4, segmenia pallide fusca, cum margine posteriori nigro-fusco. 
Hypopygio łarv. (Tab. VII fig. 17, 18, 19. 20). Alis flavescenttbus, ma: 
cula central fasciuque medio cellulae mea przmie repente abbreviata, 
amie apicem nigrofuscis. 

Long. corp. 2,4—2,7 mm.; long. alar. 2,5— 3,21 MM, 

(Sectio B. 1. a. Winn). 

Głowa. Rożki cokolwiek dłuższe niż głowa i tułów razem wzięte; dwa pod- 
stawowe członki żółte, pierwszy i drugi członek biczykowaty żóltawobrunatny, 
reszta członków brunatna; lub też wszystkie członki biczykowate brunatne i gę- 
sto pokryte włoskami żółtawomieniącemi się. Twarz i trąbka brunatnawożółte 
lub brunatne, ciemię i czoło czarnobrunatne, to ostatnie gesto pokryte szaromie- 
niącemi się przylegającemi włoskami. Grłaszczki brudnożółte. RA ana 

Plecy rdzawożółte słabo połyskujące, pokryte gęsto rudawemi pzd | 

cemi włoskami i opatrzone trzema wyraźnie zlanemi czarnobrunatnemi paskan 
z których środkowy jest wydłużony i dochodzi prawie do przedniego brzegu 
ców, boczne zaś z przodu skrócone. Tarczka żóltawobrunatna, lub brunatna 
z brudnożółtemi bocznemi plamami; na brzegu osadzona brunatnemi szczecin m 
przedtułowie żółte, boki tułowia brunatne; przeźmianki bladożółie. ? 
Nogi. Biodra, uda i golenie bladożółte, brzeg zewnętrzny przednich bi 
opatrzony szeregiem brunatnych szczecinek; wierzchołki ud środkowych i tył 
ciemnobrunatne; wierzchołki na i mię goleni pea Pion 1 _08t 
gi brunatne. 


e Odwłok. Baia odwłoku jest niestała; pierwszy pierścień ciemnobrunatny, 
lugi i trzeci rdzawożółte z dwoma wielkiemi czarnobrunatnemi bocznemi plama- 
połowa przednia pierścienia czwartego rdzawożółta, tylna zaś czarnobru- 
natna z rdzawożółtem obrzeżeniem; lub też pierścienie: drugi, trzeci i czwarty 
 żółtawobrunatne z czarnobrunatnem tylnem obrzeżeniem; piąty i szósty pierścień 
_ czarnobrunainy. Brzuszne pierścienie: drugi, trzeci i połowa czwartego żółte lub 
_ brumatnożółte, piąty i szósty czarnobrunatne. - 

Zapładniacz żółtobrunatny. (Tab. VII fig. 17, 18; 19, 20). 

Skrzydła żółtawe z żółtobruzatnemi żyłkami, brunatną lub czarnobrunatną 
plamą środkową i smugą takiegoż kołoru przed wierzchołkiem. Plama środkowa 
znajduje się po obu stronach gałązki nasadowój zyłki łokciowej i wypełnia nasadę 
komórki tylnćj pierwszćj i nasadę komórki tylnćj drugićj; podstawa smugi znajdu- 
e się u szczytu w komórce łokciowój niedochodząc do ujścia żyłki podramiennój 
sh idzie łukowato skośnie w kierunku nasady skrzydła do środka komórki tylnej 
pierwszej, gdzie o się ada a W kania tylnej leży cokolwiek 


10. Mycetophila bialorussica, n. sp. 


„Am Maoakiwi laga scutello ntgro- m. Cozis , pallidz (awe mó: 
> ribus medtis et posticis apice nigro-fuscis, 2, 3, 4, articukis tarsi pedum an- 
|| Mcorum delatatis. Abdomine migro-fusco, segmentorum margine postico fla- 
/ wo. Zlypopygio flavo. (Tab. VII, fig.l, 1.2, 5,4). Akis flavescenttwbus, 
_ macula eemiralt nigra-fusca fasciaque vel adeunie vel non adeunie fimem venae 
„ subcostalis et ad superiorem ramum venae discoidalis pertinente et ramum 
- swperiorem venac posticahis adeunie. 

Long. corp. 2,8—3,2 mm.; long. ala. 3—3,7 mm. 

(Secho B. 1. b. Wimn). 


łowa. Rożki zwykłój długości, dwa podstawowe członki i podstawa pier- 
0 biczykowatego zółte, reszta członków biczykowatych brunatna, gęsto po- 
jłtomieniącemi się włoskami. Twarz i trąbka Omaónakożdie. lub bru- 
ciemię i czoło czarnobrunatne; to ostatnie gęsto pokryte przylegającemi 
wemi rdzawomieniącemi się włoskami. Głaszczki żółte. 
czarnobrunatne, połyskujące, pokryte krótkiemi przylegającemi bru- 
łtomieniącemi się włoskami; plamy barkowe dochodzące do przednich 
te. Tarczka czarnobrunatna na brzegu z czarnemi szczecinami; przeź- 
dożółte. | 
Nogi. Biodra, uda i golenie bladożółte, krętarze u niektórych okazów 
obrunatnem obrzeżeniem. Uda średnie i tylne u wierzchołków czarnobru- 
zaś wierzchołki średnich i tylnych goleni brumatnawe. Stopy brunatne, 


drugi, trzeci i czwarty członek stopowy nóg przednich rozszerzony; 
brunatne. SA 
Odwłok czarnobrunatny i pokryty gęsto żółtawomieniącemi się przylegają- L 
cemi włoskami; pierścienie odwłoku z tyłu żółtoobrzeżone; brzuch czarnobru- . 
natny, lecz bywa czasami i zupełnie żółty. zapa żółtobrunatny (Tab. VII 
fig. 1, 2, 8, 4). „A 

Skrzydła żółtawe z żółtawobrunatnemi łani czarnobrunatną plańia h 
środkową i takiegoż koloru smugą przed wierzchołkiem. Plama środkowa leży po 
obu stronach gałązki nasadowój żyłki łokciowój i wypełnia nasadę komórki tylnej 
pierwszój i nasadę komórki tylnój drugićj; podstawa smugi znajduje się u szczytu 
w komórce łokciowój i u jednych okazów dochodzi, u drugich zaś niedochodzi do 4 | 
ujścia żyłki podramiennćj; smuga idzie ku tyłowi łukowato (wklęsłością obrócona 
do wierzchołka skrzydła) do gałązki górnćj żyłki pleszkowój i blednąc coraz bar- 
dziój opuszcza się aż do górnój gałązki żyłki tylnój; na całym przebiegu w miej- - 
scach przejścia przez żyłki jest więcój ciemna; niekiedy jednak smuga dochodzi A 
tylko zblakła do górnój gałązki żyłki pleszkowćj i następnie łączy się z plamką na 
dolnój gałązce żyłki pleszkowój; lub też idzie do środka komórki tylnćj pierwszej, 
skąd jako cień łączy się z plamkami na górnćj i dolnój gałązce żyłki pleszkowój; - 
niekiedy jest widoczną plamka w komórce kuprowój tuż pod gałązką dolną żyłki 
tylnćj. Nasada komórki czwartćj tylnćj leży pod lub też przed a komórki 4 
tylaćj drugićj; żyłka kuprowa znika przed rozwidleniem żyłki tylnej. A 


Trzech 4 złapałem na Białorusi w Czerwcu we wsi Zaczernie. 


il. Mycetophila Mikii, n. sp. 


4  Nigro-fusca, antenmis fuscis, articulis basalibus flavis; dorso nigro-fusco nikido 
maculis kumeralibus parvts pallude fidvescentibus, scutello migro fusco. Coxt 
pallide flavescentibus femoribus et tibiis apice nigro-fuscis. Abdomine migro- 
fusco. Eypopygio lurido (Tab. V, fig. 9, 10, 11, 12). Aks flavis, macula cen 
tralh pallide-fusca, fascia estendiiur ad medium cellulae postertoris priumae 
unde velut umbra jungitur maculae in ramo superiorć Venae discotdalis et 
maculae in ramo mferiort Venae discoidałis. Tnvenituniur quoque alae pura 
sine macula et fascia. j 

Long. corp. 2,3—2,5 mm.; long. alar. 2,7—3 mm. 

(Sectio B. 1, b. Winn). i 

Głowa. Rożki zwykłćj długości. dwa członki a rożków i podsta- 

wa trzeciego żółte lub brunatnożółte, reszta członków biczykowatych ku końcow. 
coraz bardziój brunatnieje; wszystkie pokryte gęsto krótkiemi żóltomieniącemi się 
włoskami. Twarz, czoło i ciemię czarnobrunatne, dosyć gęsto pokryte przyles 
jącemi brunatnawemi włoskami. Grłaszezki żółte lub brunatnawożółte. 

Plecy czarnobrunatne, więcćj lub mniej połyskujące, pokryte gęstemi wło: 

skami żółtawobrunatnemi; plamy barkowe dosyć małe jasnożółte. Tarczka cze 
nobrunatna lub prawie czarna; zaplecze czarnobrunatne; przeźmianki bladoż 


Nogi. Biodra, uda i golenie bladożółte, wierzchołki ud środkowych i tylnych 
mnobrunatne, wierzchołki tylnychi średnich goleni bladobrunatne; stopy i ostr0- 
brunatne. 

o Odwłok czarnobrunatny, palęskniacy pokryty krótkiemi włoskami żółto-- 
| | micani się. Zapładniacz brunatnawożółty. (Tab. V fig. 9, 10, 11, 12). 
Skrzydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, bladobrunatną plamą środko- 
wą i smugą takiegoż koloru przed wierzchołkiem skrzydła; plama środkowa leży 
po obu stronach gałązki nasadowój żyłki łokciowćj i wypełnia podstawę komórki 
| tylnej pierwszój i podstawę komórki tylnój drugićj; podstawa smugi znajduje się 
 uszczytu komórki łokciowćj niedochodząc do ujścia żyłki podramiennej opuszcza 
się łukowato do środka komórki tylnćj pierwszój i stąd zaraz idzie ku dołowi 
_ mnićj więcój pionowo jako cień i łączy się z plamą znajdującą się na gałązce gór- 
nój żyłki pleszkowój, jako też z taką samą tylko mniejszą plamą na gałązce dolnój 
łki pleszkowćj. U drugiego okazu niema ani śladu plamy środkowćj ani też smu- 
przed wierzchołkiem skrzydła; takowe jest jednostajnie żółtawo zabarwione. 
Nasada komórki tylnój czwartój leży cokolwiek przed nasadą albo też pod nasadą 
komórk i tylnćj drugićj; żyłka kuprowa znika po za nasadą widełek żyłki tylnój. 
Dwóch d złapałem na Białorusi w Czerweu, jednego we wsi Zaczernie, dru- 
giego we wsi Pióromont. 


12. Mycetophila fuliginosa, n. sp. 


da Nigroz =fusca, anitennis fuscis, basź et duobus articulis fiagelt fiavis; dorso nigro- 
fusco, nitescenie; maculis humeralibus magnis, ferrugineo-flavis; anie posticum 
 marginem dorst twweniuniur tres maculaę ferrugineo-flavae. Prothorace in 
utroque parte nigro-fusca macula ornato. Scutello ferrugineo-flavo, maculis la- 
teralibus fuscis. Pedibus flavts, jfemoribus mediis et posticis apice nigrofuscis. 
dAbdomine nigrofusco, subnitido. Hypopygitum (Tab. VIL. fig. 18, 14, 15, 
16). Alis flavescentibus; macula centralis implet fere totam basin cellułae 
posterioris primae et eztendiitur ad ramum superiorem venae discotdalis; 
_ Jascia medium cellulae posterioris prunae adit. 

Long. corp. 3 mm.; long. alar. 3,2 mm. 

(Sectto B. 1. b. Winn). 

owa. ad troszkę Po 20 od głowy z tułowiem razem aa 


Głaszezki brudnożólte. 
 czarnobrunatne, połyskujące, pokryte włoskami żóltemi przylegają- 
a rac Się; plamy barkowe duże rdzawożółie; przedtułowie 


MAY 


się a każ strony plamka ciemnobrunatna 0 p e przed 


pa Fizyj, 40 


j m 
mami i czarnobrunatnemi szczecinami na baca,  przeźmianki bladożółte. Zaplec: 
czarne. | 

Nogi. Biodra, uda i golenie bladożółte, wierzchołki średnich i tylnych ud 
czarnobrunatne, wierzchołki średnich i tylnych goleni jasnobrunatnawe; stopy 
i ostrogi brunatne. 

Odwłok  czarnobrunatny, słabo połyskujący, pokryty gęstemi żóltawomienią- 
cemi się włoskami. Zapładniacz brudnożółty (Tab. VII, fig. 18, 14, 15, 16). 

Skrzydła %żółtawoszare, z żółtobrunatnemi żyłkami, brunatną plamą środ- j 
kową i takąż samą lecz bladą smugą przed wierzchołkiem skrzydła; plama środko- 
wa leży po obu stronach gałązki nasadowćj żyłki łokciowój i pozornie wypełni 
podstawę komórki tylnćj pierwszćj zostawiając jednakże ku wewnątrz punke 
niezabarwiony i kończy się przy gałązce górnój żyłki pieszkowój; podstawa smugi 
znajduje się u szczytu komórki łokciowój nie dochodząc jednakże do ujścia żyłki 
podramiennćj; ztąd opuszcza się skośnie ku nasadzie skrzydła i ginie w pośrodku. 
komórki tylnćj pierwszćj. Nasada komórki tylnój czwartćj leży pod nasadą komó 
ki tylnój drugićj; żyłka kuprowa a się s przed rozwidleniem żył 
tylnój. 

Jednego 4 złapałem w Sierpniu w Ciechocinku. 


13. Mycetophila triangulata, n. sp. 


Ferrugineo-flava, antennis fuscis, articulis basakhbus primogue articulo flagelk flav 
dorso obscure-ferrugineo-flavo, maculis tibus ad jugum scutellare flavis 
Pedibus pallide-flavis, femoribus mediis et posterioribus apice nigro-fuscis 
Abdomine nigro-fusco, parte anteriori primi segmenti maculaque per mediun 
in forma irianguli fluvis, rekiquorum segmentorum margine posteriori flavo, 
łatissimus margo in secto segmento imwenitur. Hypopygio flavo (Lab. : 
fig. 17, 18) Als flavis, macula centrali dilute Jfusca, Jasciaque veluł 
bra medium cellulae posterioris primae adeunte. 

Long. corp. 3,2 mm.; long. alar. 3,1, mm. 
(Sectio B. 1. b. Winn). 


Głowa. Rożki zwyczajnój długości, pokryte gęsto krótkiemi żółtomieniącer 
się włoskami; członki nasadowe i pierwszy biczykowaty żółte, reszta członków 
czykowatych brunatna. Twarz, trąbka, czoło i ciemię brunatne, to ostatnie pok 
włoskami brunatnemi przylegającemi, szarożółto mieniącemi się. I pea 
żółte. 


Nogi. Biodra, uda i golenie, bladożółte, wierzchołki ud tylnych szeroko czar- 
runatne, średnich brunatne, wierzchołki goleni u wszystkich nóg brunatnawe. 
stopy i ostrogi brunatnawe. 


Odwłok czarnobrunatny, przednia połowa | pierwszego pierścienia, jako też 
i plamka idąca przez środek reszty pierścienia w formie trójkąta obróconego pod- 
stawą do brzegu tylnego pierścienia żółte i reszta pierścieni z żółtem tylnem 
obrzeżeniem, które jest najszersze na szóstym pierścieniu. Cały odwłok pokryty 
gęsto włoskami krótkiemi żółtomieniącemi się przylegającemi. Zapładniacz żółty 
e ab. VI, fig. 17, 18). 
| NAĘ Skrzydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, bladobrunatną plamą środkową 
/ 1 smugą pr zed wier zchołkiem, która się przedstawia jako bardzo słaby ledwo do- 
trzegalny cień. Plama środkowa umieszczona z obu stron gałązki nasadowćj żyłki 
okciowćj, wypełnia podstawę komórki tylnćj pierwszój i podstawę komórki tylnej 
di ;, podstawa smugi jako cień wypełnia wierzchołek komórki łokciowóćj nie do- 
c do ujścia żyłki podramiennćj, ztąd opuszcza się na dół skośnie ku nasa- 
lz krzydła i ginie w połowie komórki tylnćj pierwszćj. Podstawa komórki tyl- 
jczwartćj leży przed nasadą komórki tylnćj drugićj; żyłka kuprowa daleko 
zed rozwidleniem żyłki tylnój urwana. 
Jednego 4 złapałem w Czerwcu na Białójrusi we wsi Zaczernie. 


14. Mycetophila confiuens, n. sp. 


6 Ferrugineo- -fiava; antennis fuscis, urticulis basakibus flavts, dorso ferrugineo 
_ flavo, viblis tribus conjunctis, subnitidis flavis, maculis humeralibus parois 
_dalwie flavis.  Scutello flavo, maculis lateralibus fuscis, pedubus dilute fłavis, 
_ femoribus mediis et postertoribus apice fuscis. Segmenlis abdomints fmscis, 
margine posteriori flawo. Hypopygio fłavo. (Tab. VI. fig. 26, 27, 28, 29). 
Alis flavis, macula centraks dilute flava implet solam basin cellulae posterio- 
rós primue; jascia adit medium cellulae postertoris primae. 


Long. corp. 3,2 mm.; long. alar. 3,6 mm. 
(Sectio B. 2. a. Winn). 


Rożki zwykłej dłagości, członki podstawowe żółte, pierwszy biczy- 
;złonek żółty, reszta stopniowo ciemniejąc staje się brunatną; pokryte są 
żółtemi mieniącemi się. Twarz i smoczek jasnożółte, ciemię i czoło 
owate; a ostatnie pokryte włoskami przylegającemi żółtomieniącemi 


em Boki tuowia zina Zaplecze brunatne; tar A żólta 
i prunatnemi plamami i z czarnobrunatnemi szezecinami na brzegu. 
jk bladożólte. 


Nogi. Biodra, uda i golenie jasozólie, iezenaa aa i średni 
brunatne, wierzchołki tylnych średnich goleni brunatnawe. PP i osttog s 
brunatnawe. Ma 

Odwłok ciemnobrunatny, pokryty gęsto żółtemi przylegającemi miem 
wszystkie pierścienie z wąskiem żółtem tylnem obrzeżeniem. które na szóstym pier 
Ścieniu najszersze; pięć pierwszych pierścieni brzusznych żółte, szósty brunatna- 
wożółty. Zapładniacz żółty. (Tab. VI fig. 26, 27, 28, 29). 


Skrzydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, z jasnobrunatną plamą środ 
kową i takąż smugą przed wierzchołkiem; plama środkowa leży po obu stronach 
gałązki nasadowćj żyłki łokciowój i wypełnia tylko podstawę komórki tylnćj pier- 
wszój; podstawa smugi znajduje się u szczytu komórsi łokciowój nie dochodzą 
bardzo znacznie do ujścia żyłki podramiennćj, stąd opuszcza się na dół, skośni 
ku nasadzie skrzydła i kończy się nagle w środku komórki tylnćj pierwszóćj. Na 
sada komórki tylnój czwartćj leży pod nasadą komórki tylnćj drugiój; żyłka. ki 
prowa kończy się daleko przed rozwidleniem żyłki tylnój 


Jednego 4 złapałem w Czerweu na Białorusi we wsi Zaczernie. 


15. Mycethophila W-fuscum, n. sp. 


d £ Ochraceo-flavida, anlennis fuscis, articulis basalibus flavts, dorso ochra 
flavido, nitido, cum tribus vittis fuscis conjunchs instar W. Scutello ochrace 
flavo, margine fusco.  Pedibus flavis, femoribus mediis et postertoribus api 
subfuscis. _ Abdomine sordide-flavo cum macults laterahibus magnis fusci 
Hypopygio flavo (Tab. V, fig. 18, 14, 15, 16,). Outductore apud $ fla 
Alis flavescenttbus, macula centrali nigro-fusca fasciaque pałkida, mediu 
cellulae posieriorts primae adenute (ubi finiitur), maculis in supertori et t 
feriori vena discotdali et in superiort et inferiort vena postertori pali 
fuscis. 

Long. corp. © 3,8, £ 4,1 mm.; long. alar. Z 3, a $. 4, 
(Sectio B. 2. a. Winn). 


Głowa. Rożki zwykłój długości, członki podstawowe i pierwszy członek bi- 
czykowaty żółte, reszta członków biczykowatych stopniowo ciemniejąc staj 
brunatną; rożki całe gęsto pokryte żółtemi włoskami. Twarz i trąbka ciem 
ochrowata, ciemię i czoło brunatnawoochrowate, to ostatnie pokryte gęsto żół 
mi włoskami przylegającemi szaromieniącemi się. Głaszczki brunatnawożólte. 

Plecy ochrowatożółte połyskujące z trzema brunatnemi paskami łącz: 
się z sobą w kształcie litery W, średni pasek wydłużony dochodzi do 
przedniego pleców, boczne skrócone dochodzą do tarczki; całe plecy pokryte | 
żółtemi przylegającemi włoskami; przedtułowie ochrowatożólte, zatułowie oc 
watożółte z brunatną plamą w środku. Boki tułowia ochrowatożółte lub 
natnawożółte. Tarczka ochrowatożółta z brunatnawem obrzeżeniem i czarn 
natnemi długiemi szczecinaąmi na brzegu; przeźmianki bladożółte. 


ROA 


Nogi. Biodra, uda i golenie bladożółte, wierzchołki średnich i tylnych ud 
nieco brunatne, wierzchołki średnich i tylnych goleni brunatnawe. Stopy i ostro- 
gi brunatne. 
 Odwłok brudnożółty, z brunatnemi dużemi plamami po bokach każdego pier- 
ścienia; pokryty gęsto włoskami żółtemi przylegającemi. Brzuch żółty. Ża- 
 pładniacz żółty; (Tab. V fig. 18, 14, 15, 16), pokładełko u $ żółte. 

Skrzydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, brunatną plamą środkową 
i i takąż smugą przed wierzchołkiem. Plama środkowa czarnobrunatna wyraźnie 
ograniczona leży po obu stronach gałązki nasadowćj żyłki łokciowćj i wypełnia 
nasadę komórki tylnój pierwszćj i nasadę komórki tylnój drugićj; podstawa bladój 
smugi znajduje się u szczytu komórki łokciowój niedochodząc dość znacznie do 
ujścia żyłki podramiennćj, stąd ciemniejąc idzie skośnie km nasadzie skrzydła do 
środka komórki tylnćj pierwszćj pleszkowćj i na górnćj i dolnój żyłce, gdzie się 
raptem urywa; na górnój i dolnćj żyłce pleszkowój i na górnćj i dolnój żyłce tylnej 
są plamki takiegoż koloru, które ułożone są w kształcie łuku wklęsłością obróco- 
nego do wierzchołka skrzydła; niekiedy zaś smuga nie kończy się w połowie ko- 
mórki tylnój pierwszćj lecz dochodzi do gałązki górnój żyłki pleszkowój gdzie gi- 
nie. Nasada komórki tylnćj czwartćj, leży znacznie przed nasadą komórki tylnej 
drugićj; żyłka kuprowa daleko przed rozwidleniem żyłki tylnćj urvwana. 

_ Zupełnie podobna do Mycetophila rufescens Zit., różni się głów- 
nie budową zapładniacza. 

on J ednego dig złapałem w Ozerweu na Białorusi, we wsi Zaczernie. 


16. Mycetophila Osten-Sackenii, n. sp. 


mo Nigro-fusca, antennis fuscis, arwcuks basalibus flavts, primo et dumidto se- 
- cundi articuli flagelli flavo, dorso nigro-fusco, nitido, maculis humeralibus 
apud 4 magnis quadratis apud $ parvts, ferrugineo-flavis (interdum non 
tvemiuntur) maculis prope basin alarum flavis, angustis vittis amte seutellum 
conujunciis. Ścutello nigro-fusco. Pedibus flavis, femoribus medtis et po- 
sterioribus upice nigro-fuscis; 2, 3, 4, arhiqulis tarsi pedum anbicorum apud 
d valde apud $ mimus dlatalis. Prumo abdominis segmento nigro-fusco, 
 reliquis anteriori et posteriori marginibus flavis. Hypopygio flavo. (Tab. 
TX. fig. 4, 5, 6, 7, 8). Ovtductore apud Q ferrugineo-flavo. dAhs flavescen- 
tibus, macula central nigro-fusca, fasciaque ramum 'superiorem venae poste- 
riorts aui ramum superiorem venae discoidalis adeunte. 

Long. corp. d 3,3 $ 4,2 mm.; long. alar. J 3,4 9 4,3 mm 
(Sectto B. 2. b. Winn). 

b Bv Rożki zwykłćj e PE podstawowe żółte, również pier Wszy 


I Bane, pokryte są gęsto A ż6łtemi włoskami. Twarz i trąbka blado- 
natne, ciemię i czoło ezarnobrunatne, to ostatnie z żółtawemi włoskami przy- 
ega, cemi szaromieniącemi się. Grłaszczki brudnożółte. 


_Plecy czarnoby unatne, „ohoaj oco pokryte 10 Ak przylegającemi 
- zółtomieniącemi się, plamy barkowe duże kwadratowe, u £ rdzawożólłte bardzo 
małe lub ich niema wcale; przy nasadzie skrzydeł znajduje się po jednój rdzawo- 
 zółtój plamie, które się łączą z sobą za pomocą wąskiego paska takiegoż koloru 
tworząc jakby obrzeżenie tylnego brzegu pleców; zaplecze czarnobrunatne, boki 
tułowia czarnobrunatne z długiemi czarnobrunatnemi szczecinami na brzegu. 

Nogi. Biodra, uda i golenie żółte, wierzchołki tylnych i średnich ud czat no- 
brunatne, wierzchołki średnich i tylnych goleni szeroko brunatne, stopy brunatne; 
na przednich nogach drugi, trzeci i czwarty członek stopowy u 4 bardzo a u$ 
troszkę mnićj rozszerzone, ostrogi brunatne. 4 

Odwłok czarnobrunatny. pokryty gęsto włoskami przylegającemi żółto mie- | 
niącemi się; pierwszy pierścień cały czarnobrunatny tak u £ jak i u 9, reszta pier- 
ścieni z tylnem i przedniem żółtem obrzeżeniem jako teź z żóltemi bocznemi brze- 
gami. Brzuch żółty. ROZ żółty. (Tab. 1X, fig. 4, 5, 6, 7, 8); pokładełko u $ 
rdzawożólte. 

Skrzydła żółtawe, z żółtobrunatnemi żyłkami, czarnobrunatną plamą środko- | 
'wą i takąż smugą przed wierzchołkiem. Plama środkowa leży po obu stronach | j 
gałązki nasadowój żyłki łokciowćj, i wypełnia nasadę komórki tylnćj pierwszój 
i nasadę komórki tylnćj drugićj; podstawa smugi znajduje się u szczytu komórki 
łokciowej nie dochodząc do ujścia żyłki podramiennćj, stąd łukowato opuszcza się 
prawie do środka komórki tylnćj drugiój gdzie się urywa i zostawiwszy czystą, 
małą przestrzeń idzie zblakła od połowy górnej komórki tylnój drugiej, aż do g 
łązki górnój żyłki tylnój, albo też dochodzi (lecz nie zupełnie) do gałązki górnej 
żyłki pleszkowój gdzie się urywa a ślady zaledwie widoczne dochodzą do gałązki | 
dolnój żyłki pieszkowćj; lub też idzie lukowato stopniowo jaśniejąc do gałązk 
żyłki pleszkowój skąd zawraca się ku tyłowi skrzydła tworząc łuk zwrócony 
wklęsłością ku nasadzie skrzydła, który dochodzi do gałązki dolnćj żyłki pleszko 
wój gdzie łagodnie się urywa. Nasada komórki tylnój czwartój leży przed lub p 
nasadą komórki tylnój dr ugićj; żyłka kuprowa znacznie przed masie żyłk 
tylnój jest urwana. 

Podobna jest bardzo podług opisu Winner rza do Mic onie m 0: 
rosa, lecz różni się rdzawożółtem obrzeżeniem tylnem pleców, rozszerzonemi tak 
ud jak i i u 2 członkami stopowemi na przednich nogach. <, 

Złapatem w Czerwcu jednego 4 i dwie 9 na Białorusi we wsi Zaczernie. a 


ŻA Staegeria unicornuta, n. sp. 


d  Fusoescenie a amiennis fuscis articulis basalibus flavis, dorso pallide- 
vo, milido cum tribus disjunctis nigro-fuscis vittis.  Scutello sordide f 
Haliertbus flauvis, capitulo halierwm, nigro- -f4800, pedibus flavis, femoribus 
mediis et postertoribus apice fuscis. Abdomine migro-fusco.  Hypopygio fla 
(Tab. TX, fig. 82, 38, 34). Als flavescentibus. A 

Long. corp. 3,8 mm.; long. alar. 3,4 mm. 

Głowa. Rożki zwykłćj długości, pokryte gęsto żólitemi włoskami, człon 


iem 1 śm poż z zegiem, Pó i Ba całe una, | 
e trzeci, czwarty i piąty pierścienie brzuszne żółte, szósty i siódmy masa 
a OBR (e IX, fig. 32, 33, 34). A 


TABELLARUM EXPLICAT ID. 


Tab. V. 


Fig. 1. Partes genitales intestinae masculinae A ma 
appendix externa supera. Ą 
9. appendix interna v. adminieulum W esth offii, unpaariges „Mittel- 

stiick Li oewii, appendix R simplex Schineri. * 


= 


h. lamellae adminiculi. 
k. wagina penis. 
i:  brachia adminiculi. 
1. _ ductus ejaculatorius. 
m. camalis ducti ejaculatorii. 
mn. vas deferens. 
o. glandula aćcesoria. 
p.  testiculi. | 
Fig. 2. Partes genitales timiestinae femininae Myceloph. punctatae. 
a.etb. lamellae, Winn. Sm) 
c. Vulva. 
vagina. 
adminiculum vaginae. 
receptaculum seminis. 
glandulae accesoriae. 
_ uterus. 
oviductus. 
ovarium. 


rpewas 


z 
Ę 


„vulva. 
adminiculum vaginae. 


 appendix interna v. adminiculum Westh. 
lamellae adminiculi. 

yvagina penis. 

ductus ejaculatorius. 


a 
Z 
sseBóias$Pz 


— 
. 


9. appendix interna v. adminiculum Westh. 
_h. lamellae adminieuli. | 

k. wagina penis. 
ductus ejacułatorius. 


i i ; ga Ji 
appendix interna v. adminiculum Westh. 
-_ lamellae „e 


i  Hypopygium. | a 
a. a. lamina basalis. waż 
b,b. laminae terminales superae. m 
'_e.c. appendices intermediae v. forceps v. fofcienia v. forceps superior. „or 
_ e. appendix externa supera ». forceps inferior. „ 
d,d. appendices externae inferae. 


' „ Myoetopkita Milcii n. sp. hypopygium ex alto. , 
0. j A | A ab imo. 
* CAR forceps superior. 
a m 0 imierion. = 
13. Bigoetopnila | W- Juscum n. sp. hypopygium ex alto. p 
j » 1: s: _ ab imo. 
AX ŁZA forceps superior. 
Wa +», imierfoów. 
Tab. VI. 
.  Mycetopkila unicolor Stann. hypopygium ex alto. 
o a ab Imo: 

o a 2 forceps superion. i 
Pow, NA MfECIOR: : 
Ba zazssada 22. Sp) praz ex alto. : 
Pm aa a ab imo. 

DM,  forceps superior et inferior conjunctus. 

a za yinata Wina. forceps inferior. ę 

" AIR „, Superior. 

A o gn. hypopygium ex alto. 

b »» 3 ab imo. 
a: ___ forceps superior. 
oda Y a óridi: 

ZA  lineola Mgn. foreeps superior. 

w. m o. variełas forcipis superioris. 

A. 2% <forcepsinfenior 

ŻA wiamguiata n. sp. forceps superior. 


WODR) inferior. Z | | : 
| aaa 41 


A p a M 
di >. 
Rós: 35 20. s: s -« forceps superior. ż: 
NSE » GA W © m. żę hypopyg ium ex alto. ę 
ć WC 28. 22 >3 33820 ab imo. 
s» 24. » Ż forceps superior. 
du 203 % WW »  IMfeTIOT. 
5 20: zaa confluens n. sp. hypopygium ex alto. 
ZA s a 4 ab imo. 
4OBZA. h 5 forceps superior. 
40 20: » SG „„ inferior. 
Tab. VII. 
Bag. M. Mycetopkila bialorussica n. sp. hypopygium ex lą. : 
90 A A AR ab imo. 
009: 3 BA forceps superior. 
AO EK 4 » + IDfELIOR: 
AD: modesta Winn. hypopygium ex alto. 
» 6. 92: », w ab imo. 
ROJA s oe forceps superior. 
PAC +: Ę „ . inferior. 
51609. strygaia Zett. hypopygium ex alto. 
O UZ % » ;, "ab imo. 
mas. > ż forceps superior. 
sS212: wać Ę „ inferior. 
0 168 5 fuliginosa TŁ. e hypopygium ex alto. 
» „db s » A ab imo. 
b >-15. » aa forceps superior. 
że 10: % 5 „„  imferior. 
„LĄ, RADE mohilevensis m. BE hypopygium ex alto. 
„ 18. » i " ab imo. 
„2 19. > A forceps superior. 
„203 a » f „. inferior. 
AE ZALCJA s sionaia Mgm. bypopygium ex alto. 
Z „223 R i : ab imo. 
RAE » » forceps superior. 
„a 24 A i ;„. imierior, ; 
a 020. 0 a, guttata m. sm. hypopygium ex alto. > 
20.5 8 s 0 ab imo. 
» 27 > SIE forceps superior. 


+» "202 $ 35 inferior. 


MME 


© Ayrtapta sigdiata n. sp. hypopyg ium ex alto. 


gg 5 ab imo. 
z forceps superior. 
e. 39 s 1) 4: inferior. 
Varietas Mycetopkilae sigillatae. hypopygium ex alto. 
sad ke » 13 n ab imo. 
s „a. „forceps superior. 
» | 2: AA » inferior. 
ac o m. sp. forceps inferior. 
8 „, Superior. 


.Mgpotiera van der Wudpi m. Ę hypopygium ex alto. 


3» ś 5 - ” ab imo. 


5 _. /_. forceps superior. 
4 dnfenIoL. 
_ hypopygium ex alto. 
3: ; » ab imo. 
» „  . forceps superior. 
: „ inferior. 
Lubomirski n.sp. hypopygium ex alto. 


Bo (ob A ab imo. 
Ra forceps superior. 
» wej inferior. 
biusta Hgg. Waobyeiui ex alto. 
2 % maja ab imo. 


050 _ foreeps superior. 


baaubki sl inferior. 
 zasthopyga Wm. hypopygium ex alto. 


aa inferior: 


ż. 63, ab imo. 
naa _forceps superior etinferior conjunctim. 
obscura n. o hypopygium ex alto. 

3 OAM ab imo. 
zaa, foreeps superior. 

* Ba a „„ inferior. 
a Tab. IX. © , 
_ Mycetophilu rufescens Zi.  hypopygium ex alto. 
aan __. forceps inferior. 
Paa » superior. 
Osten „Sackenii n. sp. hypopygium ex alto. 

Ni) + ab amo: 

AMO aan)». foteeps.supórtow. 
BOA Do a tsupetior: 


iv>) 
© 


>» Mycetopkila tarsata Wihn. hypopyginm ex alto. 


BROAL0. 3 Pa 0% m, 2 abu imo. 
a RAE: pod: s forceps superior, ń 
WALĄ: KACA „, inferior. 
oaAl3; 5 syta ń m. sp. hypopygium ex alto. 
AAA) + O s ab imo. 
a LDŹ = A forceps superior. 
-.167 s; Ba „„ inferior. 
;„ 17.  Mycotkera timmaculata n. sp. hypopygium ex alto. 
1» 18. ED 3» , ab imo. 
PIORUN A M aj - forceps superior. 
w „asZO: ę s 4, inferior. 
„orz „ gabba Winn.  (Mycetophila gibba PE hypopygiun ex | 
385 alto. 
AZZARO % hypopygium ab imo. 
» 28. 2 A forceps superior. 
ŻAL $ » ». „Amferior. 
20: 3 Schnablić n. sp. hypopygium ex alto. 
4226: A 5% A ab imo. 
1 WZŃE 5] sć forceps superior. 
sj 20. MOZE 02 „. inferior. 
+ 29.  Śtaegeria kalterata Steger. hypopygium ex alto. 
- „120: 0, A zza ADAMO: 
Alara. s A forceps. : 
2 » unicornula n. sp. hypopygium ex alto. 
AW CZEŚ p E ; ab imo. - 
„ 34. RÓ 5; ___ forceps. ; 
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DE.H Dziedzicki ad nat delin. 


O chrząszczach krajowych. 
Napisał 

Fryderyk Osterioff 

Dalszy ciąg. 


CHRYSOMELINAE. 
Złotki. 


i a 1000 gatunków. Nasza fauna kr sów. stosunkowo bior ąc, wcale nie 
złotki; obejmuje bowiem więcćj niż 40 rodzajów, a przeszło 300 gatunków. 
ze e względu na kształt ciała o wiele się różnią od nosków; ryjka nie mają 
„ owszem główka ich maleńka, nachylona, napiersiem pr ono tum nie- 
Ipełnie zakryta, jak np. u chełmików Cassidariae. 

| czyli rożki wogóle są nitkowate, średnićj długości, rzadko kiedy od- 
grubszą pałką; 0 w nich-zwykle jest jedenaście. 


| sdziamy: że i OiRA stopka,  Roć drobna mieści się Miadzy śżecia 


10 mać Przedpiersie, prot h OFax, krótkie, WAKE boki tuło- 
bjęte pokrywami. Ogólne oe okrycie ciała tęgie, niekiedy Na- 


 wikabókać bałn: ola 


piersiem. Wypukłość wierzchnia mniejsza niź u Pia A ce al a 
płaski. Ogólne okrycie ciała twarde, lecz nie tak grubeinie tak tęgie, jak u złotków j 
właściwych. 
. Płaskie, podłużne, półkuliste ciało także mają: Phaedon Latr.; P e a- 
giodera Redt.;, Adimonia Laich. Galleruca Fabr; Gastr o- 
physa Redt. Agelastica Redi.i Phyllebe otica Redt.; róż- . 
nią się jednak d chedmików znacznie mniejszą twardością ogólnego okrycia ciała. A 
„Krytogłówki Oryptocephalidae i płotówki Olythridae, a mia- 
nowicie: Oryptocephalus Geoffr; PachybrachysSuffr., La- | 
bidostoma Redt., Clythra Laich; a. a 
Lac. iCheilotoma Redt.; są okrągło-walcowate. Zaś Phratora 
Redt i Prasocuris Latr., mają kształt półokrągłego walca, t. j. zwierz- Ą 
chu są nieco wypukłe, a ze spodu PŁACI E 
|Inne znowu złożki, jak Eumolpus Kug; drioco i. Geoffr; 
Lema Fabr; Aeugophora Kunze;Orsodacna Latr.; Hispa] 
L.; a także ama Donacia Fabr.i Haemonia E. mają całe | 
pr zedpiersie daleko węższe od tułowia. Zresztą kształt ich smagły, walcowato > 
płaski. Ostatnie dwa rodzaje są z wierzchu zupelnie płaskie i do tego jeszcze nogi 
mają długie a sztywne, przezeo zbliżają się do długowąsów czyli cieśli O eram- 
bycidae. - A 
Kształtem podłużnym, eliptycznym, owalnym, lub jajkowatym odznaczają 
się nieomal wszystkie pchły ziemne. Niektóre z nich, lecz nie wiele, są znacznie 
wypukłe, okrągło-półkuliste, jak np. Argopus Fisch. iSphaeroder- 
ma Steph. Uda nóg tylnych u ws aa bez wyjątku, są grube i i silne, ułat- 
wiające skakanie. a 
Powierzchnia wszystkich złotków jest gładka, pimia Mała tylko ilość. 
znich ma lekkie omszenie, jak Żrzeinowiec Donacia tomentosa Ahr; 
. pehła ziemna Haltica pubescens. Ent. H. iniektóre truskę, jak Gal- 
lerucatenella L.; G. lineola F.i inne. Zaś Hispaatra Ls 
zwierzchu najeżona jest wiotkiemi kolcami. ? 
Ubarwienie złożków wogólności jest żywe i jaska: awe, niekiedy nawet bard: 
świetne; u niektórych zaś podzwrotnikowych gatunków mało co ustępuje najpię 
niejszym moskom i bogotkom w okazałości i przepychu. Dlatego też niektóre z nicl RA 
oprawione bywają w złoto i wzięte do upiększenia naszyjników, bransoletek, ko 
czyków, pierścieni it. p. Ich tedy nazwa Chrysomela .; co znaczy z 
zwierzątko, jak również ludowa złotka, z pewnością są zasłużone i bardzo trafne. 
Ze złotków krajowych odznaczają się pięknością: Ohrysomela grami- 
nis L; Chr. cerealis L; Ohr. violaceaPnzr.;, Chr fastuo 
L.iChr. menthastri Suffr. Najładniejsze jednak złotkz krajowe, prz 
wają w miejscach górzystych, jak: Oreina speciosa Pnzr; 
speciosissima Scop.; Or. gloriosa Fbr.; Or. vittiger 
Suffr. i wiele innych. | 
.'. Ztotki wogóle nie są duże. Są to chrząszcze średnićj wielkości. Najmniejs 
mieszczą się między pchłami ziemnemi. I tak: Longitarsusconsoeiat 
Foerst.; L. Ra 2. SChont. Haltica striatell 


Be 


>: .atra Payk. i H.Salicariae Payk. są wielkości tylko ?/ 
+ zaś Longitarsus pusillus Gyll; Mniophila musco- 
'1 m E H.iPsylliodeschalcomera IlI. sięgają zaledwie '/+”. 

__ Największe złożki są między płotówkami, Olythridaei trzcinowcami Do- 
nacidae. Do tych ostatnich należy podzwrotnikowy rodzaj Sagra, z któ- 
rych S$ Boisduvalii zwyspy Jawa sięga 1'/, cala, czyli 187 długości. Jest 
to największa złotka. 

Znatury swojćj złołkt wogóle należą do owadów powolnych, nieruchliwych. 
Siedzą spokojnie albo łażą wolniutko; są to istne fiegmatyki. Zresztą leży to za- 
pewneiw tem: że chrząszcze te pomimo jaskrawych kolorów prowadzą życie 
nocne, o czem Ww nowszym czasie przekonano się kilkakrotnie. 

'._ Jedynie pcźły ziemne okazują większą źwawość. Niektórych nawet trudno złą- 
ać jak n.p. Psylliodes Latr., Dibolia Latr. iinne. Siedzą sobie 

y to spokojnie, jakby człowieka wcale nie widziały; za zbliżeniem jednak 
iełka lub ręki, w mgnieniu oka ogromnym susem nikną z przed oka, w czem 
sztą posiłkują się i skrzydełkami. Nagłym tym ruchem wyrobiły sobie właśnie 


(o prawda. nazwa to trochę niewłaściwa, bo chrząszcze te żyją wyłącznie 
roślinach, a nie na ziemi, lub innych przedmiotach martwych. na jakichby je 
tylko przypadek zawieruszył. Są to prędzćj pchły roślinne. Lecz mniejsza 
nazwa ludowa już się utarła, należy ją tedy uszanować. 
_ Mała tylko ilość złotków unosi się w powietrze; największa część pozbawiona 
skrzydeł. Dla tój więc przyczyny życie w stanie chrząszcza spędzają na ziemi 
nych przedmiotach martwych, a mianowicie na ścianach, murach, parkanach, 
ich, baryjerach, słupach, ÓW pieńkach itp.; jak również pod kamieniami, 


labiatae; różowych rosaceae;, krzyżowych cruciferae i zło- 
ch compositae, a także na różnych krzewach; rzadko na drzewach. 
m. złollcź UB wodę i i tak: trzotnowoe pr A na roślinach wodnych 


WA Naj jesieni, we Wrześniui i Październiku, po ś ścierniskach . drożynach nieco 
i > podszytych średnio-krótką murawą, częstokroć spotykamy łażące 


kie | bez wig są roślinożerne. a zatem liczą się do szkódni- 
nie biorą się do części miękkich jak: liści, pączków, kwiatów, świeżych 


nętrznie, objadając rośliny, © nb wewnętrznie, nurtując L wyżerając rdzeń dyg 
lub miąsz liściowy. Zewnętrzne szkody pchły ziemne wyrządzają w stanie chrzą 
Szcza; szkody zaś wewnętrzne pochodzą od ich pędraków i te pospolicie są do 
tkliwsze. | 
Niektóre zdotki żerując, wykonywają nadzwyczaj misterną robotę. Objadają |; 
bowiem liście z taką dokładnością i sztuką, jak chyba żadne inne stworzenie, nie. 
wyłączając i mrówki. Przekonać się o tem można po lasach, ogrodach, alejach ią 
i wszędzie, gdzie tylko drzewa jakie stoją, podejmując wcześnie z wiosny opadły - 
listek lipy, topoli lub osiczyny. Powierzchnia jego z jednój i drugićj stro:ty pozba- > j 
wiona jest naskórka. Wszystko co było miąszem znikło do szczętu, a pozostał lig | 
tylko czysty szkielet, przedstawiający najładniejszą, drobniuteńką siatkę żylastą, 
w nieskończenie zawiłych konturach i deseniach. Są to ostateczne rozgałęzienia. 
żyłek i nerwów listnych. Qzas, wilgoć i powietrze działając jednocześnie i bez-- 
ustannie, spowodowały powolny rozkład miększych części liścia, czyli po prostu. 
mówiąc: zaczęło się psuć i wszystko na listku wygniło. Jest to arcydzieło samój | 
przyrody, a jednak 1 złołki taką samą sztukę potrafią zrobić swojemi dr obniutkiemi | | 
szczękami. Różnica tylko w tem będzie: że się to przytrafia porą letnią, a zatem | 
wtenczas właśnie, gdy liście są w najpełniejszym soku i że zwykle tylko górna po- 
wierzchnia liścia pozbawioną bywa naskórka. Zresztą wszystko tak samo, jakby” 
wykonało gnicie. Mistrzem tym jest złotka Lina Tremulae Fabr; a po 
częścii L. Populi L.; polem zaś popisu są miejsca po.lasach liściowych, gdzie | 
drzewostan podszyty jest osiczyną. Wiadomo, że młode pędy osikowe, tak samo 
jak topolowe, mają znacznie większe liście, niż korona drzew starych. Otóż właś: 
nie liście te sę ulubionym pokarmem złotki jednój i drugićj. Na szczęście jedna 
leśnicy nasi uważają osiczynę za chwast leśny, po czystych obrębach wcale im n 
potrzebny; dla tego też szkody takie należą do podrzędnych. © 
Po parkach i ogrodach dzikich, Lina Populi L. więcój nawet jes 
uprzykrzoną, niż siostrzyczka jój Lina Tremulae Fabr. wlesie; al 
wiem tu napada drzewa zagraniczne, niekiedy rzadkie i kosztowne. Zwesztą 
i w szkółkach zrządzić potrafi szkody wcale niemiłe. 
Naszą kalinę ogrodową, znaną pod nazwą „boule de neige*, Viburnu 
opulusroseum W. często napada złotkom właściwym spokrewniona źru 
Galleruca Viburni Payk. Liście objedzoneprzedstawiają czysty szkiel 
wszakże nierównie mniej ładny, niż to widzieliśmy u złotki ostkowej. Ogrodnicy | 
turalnie spoglądają na szkody takie wcale nie miłem okiem; a jednak nie są ws 
nie zaradzić złemu, bo wtedy właśnie największa u nich robota. pk to w 
najczęścićj przebiegowi natury. 
Z truśków zresztą szkodzą jeszcze głogom: Galleruca © rata 
Foerst. ikalinie Galleruca calmariensis L. Najszkodliwszą wsz 
że z nich wszystkich jest truska wiązowa Gall. xanthome i aena Schr 
Następujące szczegóły wyjaśnią to bliżej. 
"Park Luksenburęski pod Wiedniem składał się prze z odwieczny 
wiązów. Otóż w r. 1857 porą letnią, połowa okazałych tych drzew, postradała l 
cie przez pędraka tejże trusśki wiązowój G. xanthomelaena Schrk. 
stępnym zaś 1858 r. chrząszcz ten pojawił się jeszcze w większój ilości, ta 
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iązy prawie wszystkie były objedzone. Smutny i przykry był widok, patrzeć na 
le, bezlistne konary tych olbrzymów, przed któremi śmiało było można schylić 
, dla uszanowania ich sędziwego wieku. Wszelka pomoc okazała się tu bez- 
ilną, w skutek czego też większa część tych pięknych drzew zmarniała; o czem 
naocznie się przekonałem zwiedzając park rzeczony w r. 1862. Przeszło 200 wią- 
wtedy padło ofiarą, a każdy z nich wartości najmnićj po rs. 25; tak, że szkoda 
Ina wynosiła w przybliżeniu do rs. 5000. A jednak z jaką łatwością straty tćj 
oby się zapobiegło, gdyby tylko panowie ogrodnicy byli obeznani z naturą 
szkódnika tego. I tak, truska wiązowa zimuje w próchnie drzew starych. Zbierają 
tu one tak gęsto jedna koło i na drugićj jak cegła ułożona w murze, tak, że 
gniazdach tych liczą się tysiące. Z wiosny chrząszcze te już same objadają liście 
dode, a po parzeniu następują ich pędraczki, jako szkodniki właściwe. Nie dosyć 
1a tem, bo w ciągu lata, powstaje drugie potomstwo i ono to właśnie niszczy drze- 
do reszty. 
 Tlość jajek, jaką truska wiązowa w ciągu pobytu swego składa, wynosi 50—80. 
zby tćj obliczenie mamy łatwe, jak ogromna ilość szkodników przystępuje do 
ela zmiszezenia. Otóż należało się było trzymać starego prawidła: „leśne drze- 
zbyt przestarzałe, spróchniałe i murszywe, usunąć przez trzebież”. 
0 aa szkodników Z ona złotków mal eżą Ka e Agelas ti ica 


oli aa Capreae L. brzozieiiwie; Phratora 
lgatissima L i Phr. Vitellinae L. wierzbom; nareszcie Gro- 
cetena Viminalis L. także wierzbom. Wszakże szkody wszelkie jakie 


JA teraz przej dźmy z kolei do szkodników ogrodowych. O truśce kalinowćj 
leru ca Vi i bu rn i Payk. już . MOWA. ia p. „oe: wee 


WOcowe. a że w naszym kraju OB ten rzadko się pojawia. Raz 
za ważyłem go w większćj ilości. Było to w r. 1878 w ogrodzie śp. X. bi- 

pa B > e w Lublinie. Takim samym szkodnikiem okazuje się Eu- 
1 w it i sFa b PD. La y w PI i Paa ja często się 


M nar o. na niego, bo zadko kiedy się a. Dzieje się to za- 
em: że w kraju naszym nie uprawia się wina w tak obszernych rozmiarach 
ancyi, Niemczech i Węgrzech. 

e a wyrządzają Orioceris merdigera L. na lilijach: Ćr. 
i Cr duodecim punctata L. na szparagach są mało- 


eidae. Od nich cierpią nietylko kwiaty lecz także i warzywa. Ulubio- 
men a ziemnych Są o krzyżowe. o a o rośliny 
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Z kwiatów najwiecej cierpią | wanie. tk. ubiorek, wieczorki, 
i nasturcyja; z warzyw zaś: rzodkiew, kapusta, rzepa, brukiew, jarmuż, kalafijo 
kalarepa, rzodkiewka, rzeżucha, gorczyca i chrzan. Osobliwie rozsady wszelkie | 
i wysadki nasienne narażone są na zniszczenie. SB 

Największemi szkodnikami tego rodzaju są: Haltica nemorum Ka 
,R,oleracea L.. HA Lepidii Ent AB. A. flexuosa Knit EH; TR ni 
tidula L.; H. Armoraci e En t. H. i wiele innych. 

Nareszcie zbliżamy się do szkodników xolnych. Pierwszemi z rzędu są chetaj | 
miki, Cassidariae. Znich Oassida oblonga Ill, a ZI CA | 
nebu losa L. rolnikom daje się we znaki. E 

Ottokar Nickert, przewodniczący w oddziale owaddznan cja towar zystwa. 
przyrody w Pradze OCzeskićj, w sprawozdaniach swoich z r. 1879 podaje: że 1877. 
r. oba te chrząszcze w dobrach Płoszkowickich, pod samą stolicą Czech, aga 
ogromne szkody w burakach, tak cukrowych, jak pastewnych. pł 

Przytrafia się to zresztą i u nas. W r. 1881 np. pan Z. właściciel dóbr Kut-| 
nowskich żalił się, że mu w polu „jakieś robactwo niszczy buraki cukr OWE. 
Szkodnika tego natępnie przedstawił gabinetowi zoologicznemu Warsz. Uniw. 
w kilkudziesięciu okazach. Przejrzałem takowe i znalazłem: że to nasz chelmik 70: ) 
spokły Oassida nebulosa Fabr. "A 

Z pcheł ziemnych Psylliodes chrysocephala L. szkodzi rzepa 
kom. Pędraczki niedużego tego chrząszczyka, wyjadają rdzeń gór nój części 
dygi, tuż pod nasadą ramion strączkowych. Cała roślina przez to staje się wiotką 
tak, że ją lada wiatr przegnie i przełamie. Rzepaki z przyczyny tój wyglądają n. 
kiedy, jak gdyby bydło w nim chodziło i pomiętosiło łodygi. Dla gospodar 
strasznie to przykry widok, tym więcój, że na razie nie może sobie wytłumacz 
coby to takiego było. W pierwszćj chwili miewa w podejrzeniu to pasterza włas 
nego lub gromady, to znowu natręctwo sąsiada; nareszcie zdaje mu się,. że to s 
szkody rozmyślne, poczynione na złość, przez zemstę lub z zazdrości. Tymczasem 
wszystkie te jego domysły są fałszywe i pozbawione wszelkiój podstawy, o € 
się w końcu przekona, gdy obejdzie całą spłozę rzepaku i uważnie wszystkiem 
przyjrzy. Przedewszystkiem spostrzeże, że śladów bydlęcych kopyt, ani nóg L 
kich nigdzie tu nie widać; a gdy zerwie nachyloną lub przyłamaną łodygę rzep 
kową i ostrożnie ją rozłupie, to nareszcie znajdzie szkodnika w kształcie mali 
kiego pędraczka. 

Inna znowu pchła ziemna Plectroscelis cone cin naMatrch.n 
kiedy wyrządza znaczne szkody w chmielnikach. Drobniutetkie pędraczki 
małego chrząszczyka, obżerają młode pędy chmielu, które. potem rozwijaj: 
słabo, przezco o wiele zmniejszają się plony. 

Wszystkie jednak szkody te sa niczem w porównaniu szkód, jakiemi zi 
amerykańska, owa okrzyczana niszczycielka kartofli, tak zwana Qolora 
Leptino tarsa decem lineata Say. zagrażała Europie. Przed « 
laty chrząszcz ten przepłynął ocean Atlantycki, niewątpliwie na okrętach 
pierw pojawił się w pólnocnój Francyi, skąd przeszedł do Niemiec, gdzie w M 
falii zaczął na dobre trwożyć ludność nietylko prowincyj Nadreńskich lecz 
łych Niemiec, a w końcu zaniepokoił całą północną i środkową Europę, zagra 


Z h t. j. nto. Że popłoch ten nie a wcale płonnym i bez adi, 0 tem wno- 
s można z następujących danych: 

„Złotka ©olorado, wedle urzędowych ogłoszeń pism pruskich, niezmier- 
nie mnożna. W miesiącu Maju samica składa przeszło 800 jajek. W m. Lipeu już 
chrząszcze drugiego potomstwa. Przypuściwszy, że z tego nie wszystkie okazy 
dą samiczkami i że nie wszystkie doczekają się chwili parzenia, że tylko jedna 
ecia część zdolną będzie do powtórnego składania jajek, to w m. Wrześniu 
1 Październiku już będzie trzecie potomstwo w poważnćj liczbie 10,000, wyraźnie 
dziesięć tysięcy z jednćj złotki wiosennój*. 

Z tego co się powyżćj przytoczyło, łatwo sobie wyobrazić moźna, do jak 
0 omtych rozmiarów dochodzić mogą szkody, przez  złotkę tego rodzaju GA 


 Przypatrzmy się zr esztą szkodom tym bliżćj. „Na kartoflach liście i łęciny 
| ode były pożarte do szczętu. Całe obszerne łany przedstawiały przykry widok 


cz wyrwawszy taki krzaczek, okazało się, że w ziemi nie było nic więcćj, jak 
nitkowate korzonki; tu i owdzie mały kartofelek, wielkości laskowego orzecha, po 
Wi rszój części ja były AA grochu cukrowego. Dosyć że wszystko 


Wiadomo że dla ludności > części Europy, kartofie stanowią kwestyję 
owy i że Deo 0 zmniejsza ich plony, narusza wał Ja MNA: 


Nie tu miejsce dla wykazania kroków ku temu przedsięwziętych, dosyć, że 
wząszcz ©olorado, chwała Bogu nie posunął się dalćj; pozostał nad Renem 
tam przepadł bez dalszój wieści. 

Wprawdzie przed kilkoma laty nagle u nas powstał krzyk, że w Augustowskiem 
y kartoflami pojawiła się złotka kartoflana, Colorado. ZaColorado 
to niewinną wcale, lecz owszem bardzo użyteczną naszą biedronkę pospolitą 
inellaseptempunctata L. Skończyło się na zoraniu pola ob- 
ać dzonego kartoflami. Właściciel ziemi tedy stał się koziem ofiarnym. Tak przy- 


óżki i 1 rożki i a na ziemię. Niektóre z nich n. p. a allerue e 
r. tak są lękliwe, że za strzałem, nagłem stuknięciem i t. p. spadają na zie- 
Nawet głośna rozmowa, albo szczekanie psa, a nawet sam widok człowieka 
owiem natychmiast stulają rożki. Dlatego też ludowa ich nazwa truska 
(dna i 1 stosowna. Drugim środkiem obrony, jakiego złotki, niektóre przynaj- 
L żywają w razie niebezpieczeństwa, jest posoka ostra, gryząca i smrodliwa. 


W edle naocznych spostrzeżeń zmarłego profesora PEACE Grzmielewskiego, naówczas zwie- 
0 ję strony. s 


Wydziela je chrząszczyk zwykle ustami; niekiedy alek bocoke, ta sączy się z bo 
ków odwłoku, zwłaszcza, gdy samiczki zabierają się do składania jajek. Posoką t 
bronią się nietylko chrząszcze ale i pędraki. W lasach, gdzie dużo pędraków złotki 
osikowej Lina Tremulae Fabr. .objada młodą osiczynę, powietrze prze- | 
jęte niemiłą wonią, zdradza ich pobyt już zdaleka. 
Zdawałoby się, że wydzielenie posoki takićj jest obroną małoznaczącą. Za- f 
stanowiwszy się jednak bliżćj, przyznać musimy, że jest aż nadto dostateczną. 4 
T tak: pędraków. ruski, albo złotkt kartoflanćj Colorado, nie ruszy żadna kura, | | 
gęś, kaczka ani indyk. O wytępieniu o przez ptastwo 1 drób, już zaraz z góry 
i mowy być niemoże. 
Zbierając złotki wystrzegać się trzeba dotykania oczów palcami, inaczój na- 
razić się można na bolesne zapalenie powieki. Dalćj, kładąc złotki do szkiełka, 
trzeba zważać na pyszczek i odwłok i w razie sączenia posoki, lepićj obetrzeć je 
bibułką, inaczćj zabrudzą sie inne chrząszcze niekiedy do niepoznania, zwłaszcza : 
włosiste, omszone lub popylone i w ogóle drobne. | 
Rzeczona posoka zresztą tak przejmuje całe ciało złotek, że i po ich śmierci 
jeszcze działa. Okazuje się to głównie na trzeinowcach. Szpilki jakiemi chrząszczy- 
ki te są przekłute, grynszpanem czyli octanem miedzi niekiedy tak są objęte i po- 
przeżerane, że trudno ich się doczyścić. Nawet i same chrząszcze nieraz przez to 
są narażone na zniszczenie. j 
W ścisłym związku z tem okazują się naweszcie i te straty, jakie ponoszą 5 
spodarstwa wiejskie. Są to straty nieraz bardzo dotkliwe, sięgające za kieszeń i do- 
bytek. Okoliczności te są następujące. Na pastwiskąch z mokradlami, zdarza się 
często z wiosny, że bydło chciwe trawy świeżćj, skwapliwie chwyta młode pedi 
trzeiny i mielca Glyceria spectabilis M. et K. Tymczasem na tych 
właśnie roślinach przebywają najczęścićj trzcinowce, tak w stanie chrząszcza j 
i pędraka. Owady te połknięte przez bydło, sprawiają zapalenie żołądka i kiszel 
a głównie dróg moczowych, zupełnie tak samo jak majiki. Choroba ta mająca bar 
dzo szybki przebieg, kończy się zwykle śmiercią bydlęcia, a CZĘSCIEJ jeszcze dl 
zmniejszenia straty, dorznięciem zapadłćj sztuki. 
Wzdłuż Powiśla całego, tam wsządzie gdzie trzcina i mielec wyrastają, szk. 
dy te pojawiają się rok rocznie. Tysiące więc rubli u nas co rok nikną i przepad 
a przyczyną bezpośrednią jakeśmy widzieli, niewątpliwie jest owa o że 
soka naszych złotek '). 
Otóż wziąwszy to wszystko co się dotąd powiedziało, pod rozwagę, przyzna 
trzeba, że nasze złotki krajowe wogóle należą do mnićj szkodliwych. Widzieliś 
jednak, że między niemi są i takie, które zagrażają dobytkom naszym. Najwiękń 
atoli szkodniki mieszczą się między zagranicznemi. W każdym razie złotki w gt 
spodarstwie przyrody, zajmują niepoślednie miejsce, a tem samem chrząszcze 
niewątpliwie zasługują na naszą uwagę. 


1)  Posokę taką wydzielają i inne owady wogóle, a z chrząszczami w szczególe, niektóre szi 
pawki Carabici; ścierwiki, Silphidae; majiki, Meloidae i inne. Własności 

: 2 (WAY | 
zące zależą głównie od kwasu mrówkowego. 


Złotki zbierałem w różnych miejscowościach kraju naszego. Niektóre były 
nadesłane lub przywiezione. To eo z rodziny tćj mam, obejmuje wykaz następu- 


SAGRIDAE. 


Orsodacna Latr. 


5 c erasi F. Unas, zwłaszcza koło Warszawy, zdaje się być rzadką. 

Przywiózł mi ją Dr. Dziedzicki z Białorusi, w m. Czerwcu 1883 r. Zebrał ją z gło- 

gui jarzębiny. W G. a 1 okaz z Petersburga, w Z. B. zaś są 3 okazy z tejże miej- 
owości o 


DONACIDAE. 


Donacia Fabr. ( (Trzeinowiec). 


j D affinis Kunze. Powszechny, lubo niekoniecznie częsty. Na je- 
Gocławskiem, w Maju 1666 r. zebrany a Z kac A 5 p aT- 


! A affinis var. palkipes Kunze. pak niepomierna. Ze- 
'ęką ze skrzypu wodnego Equisetum palustre L. na rze 
m, w Gocławku, 17 Maja 1867 r. G. Z. 4 szt. z Niemiec. 


ręką z rdestnicy, Potamogeton natans L. na jeziorze Rybac- 
Maja 1864 r. - 
alfinis var rustica Kunze. Tak samo rzadkość wielka. 
864 zebrany rękąz Hydrocharis morsus ranae L. w rowie ba- 
a W werskiego, nad trytwą, 12 Maja 1664 r. G. Z. 6 szt. z z Prus. 
Wi ide ns 0 liw. (o, podarek aa izsehuliza, A zchwa- 


RA3 evicornis Ahr. Rzdkóść 6. pierwotne także niż od 
e: oe tzschultza; Ba | tegoż na E Ma 


u wodnego, na bagnie Wawerskiem zwanem „potokiem, w m. Maju 
1 Z.i i Z. B. po jednym okazie z okolice Warszawy. 


affinis yar. planicoliis Kunze. Również rzadkość wielka 


den tata H 0 o pe. Powszechny i pospolity. Zebrany przezemnie 


PWYŁOŻ 
KĘ Ę 


_.9) dentipes Fabr. Powszechny i bardzo pospolity. W zbiorach mo- 
ich figuruje z r. 1864, zebrany przezemnie ręką z Cicuta virosa L. w m. 
Czerwcu, na jeziorze w Grocławku. G-. Z. 5 szt. z Niemiec, i 
10) discolor Hoppe. Powszechny i pospolity. Boya migo pan 
Baumgarten z gór Olbrzymich Górnego Szląska w roku 1881 w m. Lipcu. U nas . 
w kraju dość częsty. Koło Warszawy go nie widziałem; za to w Kaliskiem (w Gru- 4 | 
szczycach), w Lubelskiem i Kieleckiem (w Żarkach) bardzo pospolity. G. Z. 1 szt. 
z Krymu; Z. B. 2 szt. z Francyi. 
11) Lemnae Fabr. Powszechny i pospolity. Zebrany przezemnie ręką 
na jeziorze w Gocławku, z grzybienia, Nuphar lutea Hayne, w m. Czerw- 
cu 1864 r, G. Z. 2 szt. z okolic Warszawy i 1 z Kaukazu. Z. B. 9 okazów z Kutna 
1 z Kaukazu, lecz pod synonimem Donacialimbata Pnzr. 
12) Lemnae var. Sagittariae Fabr. Rzadkiinie częsty. Ze- 
brany ręką przezemnie na jeziorze należącem do wsi Las, koło Grocławka 16 Czerw- 
ca 18683 r. G. Z. 5 sztuk z okolic Warszawy. cĄ 
13, linearis Hoppe. Powszechny inie tak rzadki. Moje zebrane | 
były czerpakiem z chwastów wodnych w Wawerskim potoku w m. Maju 1866 r AM 
G. Z. 4 szt. z okolic Warszawy. A 
14) Menyanthidis Fabr. Wr. 1866 zebrany ręką przezemnie z bo- > 
brownika Menyanthes trifoliata L. w Wawerskim potoku. Powszechny 3 
i pospolity. Gr. Z. 8 szt. z Niemiec. dd 
15) nigra Fabr. Powszechny i dość pospolity, zebrany 19 Maja 1869 r. 4 
czerpakiem z > zciny po brzegach strugi, na Gocławskich łąkach zwanych „RJ- A 
backie*. G. Z. 4 szt. z.Austryi. di 
16) semicuprea Pnzr. Powszechny i najpospolitszy ze wszystkich 4 
trzcinowców. Zebrałem je z mielca na jeziorze Grocławskiem w m. Maju 1866 r A 
G. Z. 6 okazów z Rawy; Z. B. 5 szit. z Rawy i i dwie szt. ze Styryi, lecz pod'syno- 
nimem D. simplex Fabr. 5 
17) sericea IL. Jeden z najpowszechniejszych i najpospolitszych. Ze- 
brany przezemnie ręką na jeziorach Grocławskich z mielca i trzciny w Maju 186 
r. G. Z. 9 szt. z Rawy, 1 z Kaukazu i 2 z Syberwyi; Z. B. 4 szt. zRawy. 
18) sericea var. metallica Knoch. Rzadkość.  Podarel 
Schwartzschultza. Zebrany ręką z trzelny po brzegach rzęczułki Mieni w Wią- 
zownój, w m. Czerwcu 1865 r. BA 
19) Sparganii Ahr. Powszechny, a jednak liczy się do rzadszych 
Gratunek ten należy do pierwotnych mego zbioru z 1862 r.; zebrany ręką na jezio 
rze Gocławskiem, z jeżogłówki pospolitćj w m. Lipcu. G. Z. 3 okazy z Prus. 
20) tomentosa Ahr. Rzadkość. W r. 1863 od Schwartzschultza 
który go był zebrał w tymże roku w m. Qzerwcu z rogoziny, w rowie główn 
Grochowa IL. G. Z. 9 szt. z Niemiec. Z. B. 1 pochodzi ze Styryi. 
21) Typhae Brahm. Rzadkość wielka. W r. 1866 zebrany. Ma 
mnie w m. Lipcu z turzycy Carex acuta L. ręką, na brzegu Ż » 
kiego w Grocławku. G. Z. 2 szt. z Niemiec. 
Do krajowych trzcinowców należą jeszcze następujące: 


aquatica loppe. Z. B.ma7 szt. z Rawy. 

biecolor Payh. Z.B.ó6szt. z Rawy. 

cinerea Hrbst, Z. B. szt. z okolic Rawy. 

elavipes Fabr. Z. B. w5okazach z Rawy. 

impressa Payk. G. Z. 2 szt. z Karyntyi. Z. B. 6 okazów 


thalassina Ge r m. G. Z. z Prus 6 szt. Z. B. 4 sz z Rawy. Ze 


A 


B EODEDEA Kunze. 


j nh flavicolli s Marc e Podarek L. Dembowskiego; zebrany 
okolicy Warszawy 30 Czerwca 1867 r. Powszechny lecz nie częsty. G-. Z. 2 szt. 
łoch; Z. B. 8 szt. z Rawy. 

2) fronta lis Suffr. Rzadkość wielka. Mam tylko 1 okaz z lasu 
ąd wego Za Wygodą, wybrany 17 Listopada 1867 r. ze mchu dębowego G. Z. 
4sz z Austryi. | 

8) scutellaris Suffr. Powszechny, częstym kaaa nie jest. > 
em g0 ze mchu dębowego, z lasku Bielańskiego 5 Grudnia 1868 roku. G. Z. 


A 4) subspinosa Fabr. Powszechny i pospolity. Wybrany ze mchu 
| (0 z lasu Duchnowskiego (N. Mińskie), 9 Grudnia 1867 r. G. Z.5 szt. z oko- 
arszawy. Z. B. 1 okaz pochodzący z okolic Kijowa, a dr ugi : ze Btyr ji. Prócz 
| do krajowych zaliczyć należy gatunek: 

*5) wurneci var. rufotestacea Ku GZ ZB. po jednym 
zie EA ROR 


Lema Fabr. 


e a anella L. Powszechny i pospolity. Zebrany czerpakiem z traw, 
u, Gocławskim, 13 Czerwca 1863 r. G. Z. 5 szt. z Modlina; 5 szt. ze Sy- 
szt. z Algeryi; Z. B. 5 szt. z Modlina. 

e la nosa L. sa, A A. i bardzo zo pospolity. Ma prze- 


ne 4i icol i is Curt.  Rzadki ak z wierzb w Wawiz: 
MUOZ GszE pod synonimem 1. a Suffr. z Au- 
B. 2 okazy z Wołynia. 

| kr ajowych brakuje mi: RA i 

| M avi L. es Suffr. Rzadkość. G. Z. 2 okazy. Z. B. 2 okazy pocho- 


) 
/ 


_ Orioceris Gieoffr. 


1) Asparagi L. Powszechny i pospolity. Zebrany ręką z wyrosłych 
szparagów, w Gocławku, 17 Sierpnia 1862 i 1863 r. G. Z. i Z. B. 4 okazy z okoli 
Rawy. i i | "»yj 

2) brunnea F. Rzadkość. Przywiózł mi go Dr. Dziedzicki z Białorusi 
w m. Czerwcu 1882r. Gr. Z.5 szt. z Austryi, 2 szt. ze Syberyii 1 szt. z Gruzyi 
Z. B. 4 szt. z Kobielak (Wołyń). 

83) duodeecim punctata L. Powszechny i pospolity, zebrany ręką 
ze szparagów kwitnących w m. Czerwcu, w ogrodzie Kamionka B. 1864 r. G. Z. 
7 szt. z okolic Warszawy i 1 z Gruzyi; Z.-B. 4 szt. pochodzą z Wołynia. j 

4) merdigera L.- Powszechny i i bardzo pospolity. Zebrałem go ręką 
w ogródku Beuthera, propinatora Kamionka A. w m. Lipcu, z Iiliji żółtćj, Li 
lium bulbiferum L. G.Z. 6szt. z okolic a i I szt. ze Syberyi, 
Z. B. 5 szt. pochodzą z okolic Kijowa. Ag 


GLYTHRIDAFE. 


Olythra Laich. (Płotówka). 


1) laeviuscula Ratz. Powszechna i pospolita. Zebrana na para- 
solkę z krzaków wierzbowych. nad szosą lubelską za Miłosną, w m. Sierpniu 1863 Ą 
r. G. Z. 7 szt. z okolic Warszawy; 1 szt. z Austryi i 1 szt. z Niemiec. Z. B. ż sz 
z okolic Kijowa. | 

2) quadripunctata L. Powszechna i nierzadka. Przywiózł mi 
Dr. Dziedzicki w m. Czerwcu 1883 r. z Białorusi. Z. B. 4 okazy z Austryi. 


- 


Labidostomis Redt. 


l) longimana L. Powszechny i pospolity. Zebrany ręką z krza 
wierzbowych na starćj cegielni w Miłosnćj, w m. Lipcu 1863 r. G. Z. 2 szt. z oko. 
Warszawy; Z. B. 8 szt. z okolice Kutna. | Ę 

99 tibialis Lac., Rzadki ae zkam wierzboy y 
w Gruszczycach (Sieradzkie) 30 Czerwca 1881 

3) tridentata L. Powszechny i popoliiy. Zabala ręką z krza (i 
wierszbowych, w Drewnicy 16 Czerwca 1863 r. Gr. Z, 6 okazów z Austryi i 2 okazy 
z Kaukazu. 

Lachnaea Lac. 


1) longiceps Fabr. Powszechny i pospolity. Zebrany ręką zę 
mianu dużego Ohrysathemum leuecantemum L. iw ja. 
wia, w m. Czerweu 1863 r. G. Z. 8 okazów z Austryi, 


smar, 4 | ay pEO_AEO, „PJ Oy A ZOK PRZO w zpr 


Gynandropthalmą LącG. 


1) cyanea F. Powszechny i pospolity. Rzeczniów (Radomskie); 10- 
Czerwca 1377 r. parasolką z kwitnącego głogu. Gr. Z. 8 szt. z okolic Warsza 


zm. I EE NJ 


2) ao Charp. ama a da; 


Coptocephala Redt. 


» h. uadrimaculata L. Powszechny i i dość częsty. Zebrany ręką 
ieracium umbellatum L.i H.cymosum L. na granicy Go- 
a i Gocławia, 24 Czerwca 1864 r. 

_Do krajowych należą jeszcze: ; 

chalybea Germ. Tylko Z. B. ma jednego a to z okolic Modlina. 
zdaje się być rzadkim. 

3) unifasciata Scopoli. Z. B, 6szt. z okolic Warszawy. Oba te 
nie znajdują się w zbiorze moim. 


Oheilotoma Redt. 


m usciformi 3 Goeze. AA zbiorze moim A tego niema. 


EUMOLPIDAE. 


Eumolpus Kugel. 


U bs scurus L. Powszechny, lecz wcale nie częsty. Schwytany wie- 
ek ; Ww lot, w lesie a: RE, w m. Maju 1878 r. G. Z. 6 szt. 


Pachnephorus Redt. 


a rena1 r i us Fabr. Powszechny i pospolity. Na pobrzeżu Wisły, 
eszynem (Warszawskie) w m. zk 1865 r. ręką z piasku. G. Z. 5 szt. 


s el atus Duft. Rzadkość. Tak Samo Z kama. Wisły, pod 


Golinkus Redt. 


m Pp p PaoSchali Powszechny i bardzo pospolity. Czerpakiem 
rzy owych, na wale Grocławskim; w Maju 1863 r. G. Z. 8 szt. z okolic 
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SH affinis Illig. .G. a e z okolic aan Z. B. 2 oka- 


a piasku, w m. Czerwcu 1866 r. G. Z. 2 szt. i Z. B. 8 szt. pocho- 


CRYPTOCEPHALIDAE. 


Cryptocephalus Geoffr. (Krytogłówka). 


1) bilineatus L. Powszechny i pospolity; ręką z zawciągu kanc P 
nego Staticearmeria L. na wale w Grocławku, 26 Czerwca 1863 r. G. Z i 
4 okazy z Austryi; Z. B. 7 szt. z okolic Modlina. ŚJ 
2) bipunctatus L. Powszechny i pospolity. W Guszeż ice ehi (Sie- i 
radzkie), 19 Kwietnia 1879 r. z młodych brzózek, czerpakiem. Z. B. 5 szt. z Wo: 
tynia. 
3) Boehmi II1 Podarek Schwartzschultza; zebr ja w Tóplitz w Cze 
chach i na Górnym Szląsku w r. 1868. 
4) córdiger L. Powszechny i pospolity. Rekę Z jaz w le 
rządowym za wol. w m. Czerwcu 1863 r. ka Z. 8 szt. z GOA Z. . 2 szt 
ze Styryl. 
5) CoryliL. Tak samo powszechny i pospolity. Ręką z leszczyn 
w lesie Wawerskim, w m. Czerwcu 1866 r. G.Z. 6 szt. z Austryi. Z, B. 3: 3 
z Wołynia. 
6, distinguendus Schnejd., Rzadkość wielka. Przywiózł m 
g0 prezes Banku Polskiego p. Baumgarten ze Szląska Górnego, gdzie go zebra! 
w górach Olbrzymich, w m. Lipcu 1881 r. w 1 okazie. 
7) decempunctatus L. Powszechny i bardzo. kośrólite. cze rpa 
kiem w OR or ochowskićj z rokiciny; 12 Czer wca 1866 r. (A 
8) flavescens Sehnejd. „Jeden z najpowszechniejszych i najpo- 
spolitszych. Od prezesa z Kurlandyi w r. 1880. G. Z. 6 szt. z Austryi; Z. B. 4 
z Wołynia. RAKA 
9) flavescens Schn. var. frenatus Fabr. Rzadkość. 
prezesa; zebr any w Sow w m. Lipcu 1881 r. sa B. 3 Baa. Z niają AE 


ręką z młodych brzóz, 19 Lipca 1863 r. G. Z. 4 aż Z Ansfr Ji. 
11) flavipes Fabr. Powszechny i bardzo pospolity. Ręką zeb 

z topolowych krzaków na powiślu pod Bielanami, w m. Czer wcu 1562 r. 
5 okazów z pod Warszawy. At, 
12) geminus Gyll. Jeden z najpowszechniejszych i sua: 
krytogłówek. Ręką z wierzb w Natolinie, 17 Czerwca 1863r. G. = 2 
Z RO 
18) gracilisFabnr. Powszechny i i dość pospolity. Na parasolkę 

et z wierzby pięciopręcikowój, Salix p entadra L. 16 Czerwci 
w Małem Dębem. 
14). Hibneri F. Powszechny i nie rzadki. Na parasolkę z czer 

i tarniny; nad wałem, w Gocławku; 8 Lipca 1867 r. Gr. Z.4 szt. Z Rawy. 
15) Hypochoeridis L. Powszechny, lecz wcale nie. jak 
owszem prędzej możnaby go zaliczyć do rzadszych. Qzer pakiem z pępawy d 
rocznej Orepisbiennis Liz Hypochoer isglabra L., w 


Lg 
LĄ 
8 
| 


ZA 


j o. interruptus 8 utóv. am akion z traw i ziół różnych, ze A 
(A kwitnącego jastrzębca włosistego, Hier a Ci pa JH il osella L. 


| c ae t us F a b r. oóbaść nie lada. Ręką z opal żółtój, Gr a- 
m Ker um DL. 16 Czerwca 1864 r. w krzakach Wisielea w Grocławku. 
19) lineola Fabr. Odmiana Cr. bipunctatus L. Rzadkość 


2% minutus Fa br. Powszechny i m bo Poly z krytogłówek. 
| czerpakiem ż traw i ziół, zwłaszcza z kwitnących jastrzębców, pępaw, 
ków i t. p. roślin złożonych; w m. Maju 1863 r. G. Z. 5 szt. z Austryi. 
 MoraeiL. Jedna z najpowszechniejszych i najpospolitszych kryto- 

szędzie jśj pełno. Czerpakiem z leszczyny, w lesie Wawerskim, 26-g0 


Pi ini L. Powszechny i nierzadki. Czerpakiem z wrzosów i młodych 
osien nek, pod Zielonką; 20 Kwietnia 1868 r. G. Z. 6 szt. z okolie Modlina, Z. B. 
szt. pochodzące aż z Tryjestu. 

iniL. var Abi ietis Suffr. Powszechny, lecz nieco rzadszy 


SR Ozerpakiem Ą PIC sosienek, Ę aa pod Tarchominem, 


e 0 p u Li i s uffr. Powszechny lecz nie częsty, ARA z rżyska 
yki, onój na p EG m Wygodą; 18 Lipca 1868 r. Z. B. 7 szt. z oko- 
| [o dlmai 

28) (i ladri guttatus a erm. Podarek Schwartzschultza. Rzadkość 
ebrany na Szląsku Austryjackim, w m. Lipcu 1863 r., ręką z młodych 


qu adripust ulatus Gyll. Przywiózł mi go preżes, w m. 

l r. ze Szląska z gór Olbrzymich. Należy do rzadszych. 

| ugicollis Oliv. Podarek Schwartzschultza; zebrany na Szlą- 
tr jackim z OS cykoryi Pa Cichorium Intybus IL, 


32) sericenus. L. Ml, do najpowszechniejszych | i najpospo! its 
krytogłówek. Zboy ręką z Hi eracium cymosum. L. na Wygo zik 
pod Warszawą, w m. Lipcu 1862 r. G. Z. 15 szt. z okolic Kutna. Z. B. a szt 
z okolie Modlina i Kutna. 

88) tesselatus. Germ. Rzadkość wielka. Czerpakiem z traw i zió 
nad rzeczką Mienią, pod Emowem za Wiązowną, 29 Maja 1867 r. G.Z.litoa 
z Illyryi. | iż 

34) variabilis. Sehhr. Powszechny i pospolity. Zebrany ręką z 
kiciny w Marymoncie 13 Czerwca 1863 r. G. Z. 6 okazów z Karyntji. 

35) violaceus. Fabr. Jeden z najpowszechniejszych i najpospolit 
szych krytogłówek. Zebrany ręką z młodych brzózek w Waweuwskićj brzezini 
29 Kwietnia 18638 r. Z. B. 10 szt. ze Styryi. 

36) vittatus. Fabr. Powszechny, a jednak nie częsty. W zbiorz 
moim znajduje się tylko 1 okaz, zebrany w Rzeczniowie (Radomskie), 11 Czerwe: 
1877 r. G. Z.5 szt. z Austryi; Z. B. 3 szt. z Rawy. e 

37) vittula. Suffr. Rzadkość wielka; przywiózł mi go prezes z 
Szląska. Zebrany w górach Olbrzymich. w m. ibs 1881 r. 

58) Wasastjernae. Gyll. Rzadki; czerpakiem, na Rybackiem 
z traw 2 Lipca 1867 r. 

Do krajowych należą jeszcze: 

39) exiguus. Schnaider. Rzadkość. Z. B. z okolic Rawy. 

40) fulvus. Goeze. Z. B. 1 okaz pochodzący z okolic Pułtuska. », 

41) janthinus. Germ. Rzadkość. G.Z. iZ.B. po 1 okazie z oko- | 
lie Rawy. ś ; 

42) octopunctatus. Scop. Z. B. 3szt. z okolic Rawy. 

43) ocellatus. Drapiez. Z.B.7 szt. z okolic Modlina. 

44) pallifrons. Gyll. Z.B.1 szt. z okolic Rawy. 

45) variegatus. F. Rzadki; przebywa na dębach. Z. B. 2 okaz 
z okolic Modlina. Ze wszystkich tych gatunków, dodatkowo wymienionych, 
tąd u mnie nie nie ma. : 


Pachybrachys. Suffr. 


1) hieroglyphicus. Fabr. Powszechny i 2. nie rzadki. N 
parasolkę z leszczyny 23 Maja 1865 r., w lesie wan skim. G. Z. 6 Szt. Z. kj 
szt. pochodzą z okolic Modlina. : 

2) histrio. Oliv. Powszechny także, lecz nierównie rzadszy od 
przedniego. Czerpakiem z krzaków leszczyny, koło leśniczego W Wawrze, 
Maja 1880 r. G. Z. 6 Z. B. 8 szt. a. z Austryi. 


CHRYSOMELIDAE. 


Timarcha. Latr. 


1) metallica. Fabr. Powszechny, lecz nie tak częsty jakby się j 


Zebrany ręką z pod kmn koło Bielska, w Płockiem, w m. Sierpniu 
862 r. G. Z. 8 szt. z Austryi; Z. B. 1 okaz z Austryi. 


Ohrysomela. L. (Złotka). 


A analis. L. A lubo nie a ga: > ze om 


U » Ban k si. F. Rzadkość wielka. Przywiózł mi ją urzędnik banku pol- 
ski . p. Ignacy Chmielewski z Tatrów (Zakopane), gdzie ją był zebrał ręką 
z ziół w m. Sierpniu 1881 r. Z. B. 8 szt. pochodzące z Algieryi. 

8) cerealis. L. Powszechna i pospolita, lubo nie wszędzie. Ręką 
, bylicy pospolitej 20 Maja 1862 r. w Miedzeszynie. Mam także kilka szt. z Czech 
(r plitz), G. Z. 1 szt. z okolic Warszawy i 7 szt. z Niemiec; Z. B. 7 szt. z okolice 


ry 2 z. B. 3 szt. LE. A 2 

0 5). fastuosa. L. Najpowszechniejsza i najpospolitsza, a zarazem naj- 

godniejsza z krajowych złotek. Zebrana ręką z Galeopsis tetrahit. L, 

erpniu 1882 r., w ogrodzie Gocławskim. G. Z. cały tuzin z okolic Kutna, 

odlina i Rawy. Z. B. 8 szt. z okolic Warszawy. 

6, fncata. Fabr. Powszechna, częstą wszakże nie bywa. Ręką z wró- 

czu pospolitego Tanacetum vulgare. L., na łąkach kępy Goeławskićj. 

Września 1870 r. G. Z. 4 okazy z Austryi. 

w. sem inata. Pagk. Powszechna i posplita. Ręką z pod darniny na 

lach Czaplowizny, pod ooa 19 Kwietnia 1862 r. G. Z. 5 okazów, z Mo- 


G o e paęc nsis. L., Eo lua i dość częsta. Z pod kamieni; 
- - 3 szt. z okolic Warszawy 


G. Ź. 3, a Z. B. 5 szt. z pod Modlina. 
d sla ndi ca. Germ. RE mam ją, od mP aa ją w SU- 


amina. F. waj nie częsta, owszem ma > prędzej do au 
o przywiózł ją prezes Banku Polskiego ze Szląska w m. Lipcu 1881 r. 
tt. j.2z Austryi i 4 z Krymu. 
limbata. Fabr. Powszechna, kin nie częsta. Z pod darniny 
ój Córeę, : za saa IL, 10 R WEWNE 1862 r. Gr. Z. 7 szt. z pod Put- 


* 2-0 


'14) margin ali IS. D u ft. Rzadkość; reką z pod dużego wióra, 
trowersie leśnyia | w Rogor zewie 10 Kwietnia 1862 r. 
z Podola. : 

15) marginata. L.  wozachna i pa. Z pod kak ni na ro 
Gocławka, 16 Kin. 1862 r. G. Z. 7 okazów z Austryi; Z. B. 8 szt. z pod Wa 
szawy. 

16) polita. L. Powszechna i póspolia. CznakieL z traw i ziół koł 
Wisielca, na granicy Gocławia, 4 Sierpnia 1867 r. G- Z. 2 szt. z okolic Pułtuska 
i Modlina, 1 z Kaukazu i 2 szt. ze Styryi. Z. B. 1 okaz z pod Warszawy. Ą 

„ /17) staphyłea. L. Powszechna i pospolita. Przywiózł mi ją prezes. , 
z Wieliszewa (Warszawskie), 26 Czerwca 1881 r. Zresztą inne zebrałem w róż- 
nych miejscowościach kraju naszego. U w r. 1882, dnia 24 Październik 
w parku Pragskim. G-. Z.3 szt. z Kutna i 8 szt. ze Syberyi wschodnićj. Z. 
8 szt. z pod Warszawy. AA 

18) varians. F. Powszechna i pospolita; prawie wszędzie na Ś. Ja 
skiem zielu, Hypericum perforatum. L. Czerpakiem z ziół i traw 
z Załężu Dużem, 16 Lipca 1880 r. G.Z. 9 szt. z pod EM Rawy i Modi 
il z Krymu. Z. B. 5szt. z Austryi. 

19) violacea. Pnzr. Powszechna i wcale nie rzadka. pien. rek 
z mięty wodnój, z rowu, na łączce w Rudzie, za Marymontem, 16 a> 1862 
G. Z. 3 szt. z Francyi; Z. B. 5 szt. z Austryi. f 


Z krajowych nie posiadam jeszcze. 

20) crassimargo. Germ. G.Z. 5okazów z pod Pułtuska i w 

Z. B. 2 szt. pochodzące ze Styryi. 
21) hottentota. F. G. Z. 10 szt. z okolic Rawy i Kutna i 2: SZ 

z Krymu. 

22) carnifex. F. Tylko G. Z. 2 szt. z okolic Modlina i i 2 szt. z Prus 

23) fulminans. Suffr. Z.B.1, zokolic Warszawy. Właściwie 6 

ko wpołudniowych miejscowościach kraju naszego, gatunku tego spodziewaćby 

należało. Jest to niewątpliwie odmiana Chr. Menthastri. Suffr., 

rój późniój będzie Mowa. | 

24) morio. Fald. Tylko Z. B. 2 szt. z pod Warszawy. % 

25) Menthae. Redt. G.Z. 9szt. z okolic Modlina i Kutna; Z. 

szt. z Austryi. ; cd PoPaz ai. 

26) Menthas ta ri. Suffr. Powszechna i pospolita; pomimo to jedna 

niezebrana dotąd przezemnie. G. Z. 5'sszt. z Austryi; Z. B. li szt. z Hiszpa i 

Gatunek ten zresztą wszędzie na kwitnącćj mięcie wodnćj i na innych rośl 

wodnych. Nie brałem jój jednak, bo zdawało mi się, że ją już mam i e teg 
potrzebna. | 
27) mixta. Kiist. G. Z. 1 okaz z okolic Łomży. oazie: 

28) quadrigemina. Suffr. Odmiana Chr. fucata. Fabi 

B. 1 okaz z okolic Rawy. MA 

29) sanguinolenta. L. Powszechna i pospolita. Gr. Z. 5 szt. z 

lie Modlina. Z. B.4 szt z pod Warszawy i 6 szt. z Kaukazu. © 


po sa 


Oreina. Chevr. 


ot) Cacaliae. Schrnck. Przywiózł mi ją Dr Neugebauer z gór Ol- 
rzymich Górnego Szląska, w Lipcu 1868 r. Jest ona odmianą Or. tristis 
G. Z. 5 szt. z Szwajcaryi. 
2) intricata. Germ. Od Dra Neugebatra; zbierał je w.górach Su- 
dety— na Szłąsku, w r. 1568 w m. Lipcu. G. Z.i Z. B. po 2'szt. z Tatrów. 
3) luctuosa. Duft. Mam ją z Tatrów od J. Wańkowicza; zebrał ją 
Zakopanem w ciągu lata 1882 r. G. Z. 4 szt. z Francji i 2 szt. z Tatrów. 
tychże stron pochodzą 2 szt. Z. B. 
4) speciosissima. Scop. Od prezesa; zbierał ją w Sudetach na 
| Szląsku, w Lipcu 1881 r. G. Z. 2 szt. z Pyrenejów; Z. B. 7 szt. z Francji. 

sią: .. Do obrębu „M krajowćj należy jeszcze: 
5) Senecionis. Schummel. Z.B.4szt. z Tatrów; w zbiorze moim 


Lina. Redtenb. 


1) aenea. L. Powszechna, jednak nie bardzo częsta. Ze mchu, w Ojco- 
e 17 Sierpnia 1863 r. G. Z. 7 szt. z okolic Pułtuska i Rawy i 4 szt. ze Sybe- 
l. Z. B. 6 szt. pochodzące z Ojcowa. 

2 eollaris. L. Rzadka; ręką z krzaków wierzbowych, w Żarkach 17 
G. Z. 7 szt. z Austryi, Z. B. 7 szt. z okolic Kijowa. 
8) cuprea. F. Powszechna i dość częsta, Czerpakiem z krzaków wierz- 
wych i traw łąki leśnćj w Gruszczycach 18 Lipca 1880 r. G. Z. 5 szt. z Au- 
yi; Z. B. 6 szt. z Ojcowa. | 
4) Populi. L. Powszechna i bardzo pospolita. Ręką z młodych pędów 
zyny, w lesie Miłoskim, 19 Maja 1862 r. Gr. Z. 5 szt. z pod Warszawy, 4 szt. 
beryi i 1 szt. z Kaukazu. Z. B. 6 szt. pochodzące z okolic Aleksandrowa, 
ruską granicą. 
a> T[Tremulae. Fa br. Bo z clina i bardzo pospolita. Ręką z młodych 


Gonioctena. Redt. 


1 tura. F. Powszechna i pospolita. Przywiózł mi ją prezes z Ojco- 
m. Lipcu 1881 r. G. Z. 3 okazy z Niemiec. 
a quin qu epunctata. F. W kraju naszym dość rzadka. Przywiózł 


WE es z gór EB Górnego Rzląska, w m. Lipcu 1881 r. G. Z. 5szt. 


3 ru * ipes. D e G eer. Powszechna i nie Radha wcale. Czerpakiem 
w lesie rządowym 16 Maja 1863 r. G. Z. 4 okazy pochodzące z okolic 


osa A 

5 Viminalis. 'L. Powszechna i pospolita. Czepalaci z wi 
trzypręcikowćj Salix triandra. L. w Żarkach, Złotym Potoku, Ojcowie 
i Miłosnie, 16—30 Maja 1866r. G. Z. 4 okazy z pod Ma Z. B. 6 szt.) 
z Niemiec. 


Do niezebranych przezemnie kr a zalinków 180 roda jn naleź 
5) atffinis. Suffr. G.Z.5szt. zokolic Pułtuska i z Ojcowa, a1z Kr 

mu; 2. B. posiada 3 szt. z Petersburga. 
6) flavicornis. Suffr. G.Z.2 okazy z Rawy.. 


Gastrophysa. Redt. 


1) Polygoni. L. Powszechna i bardzo częsta. Wszędzie na rdeście 
ptasim; zebrana ręką 16 Maja 1862 r. G. Z. 6 szt. z pod Warszawy i 1 okaz 
z Krymu. Z. B.4 okazy pochodzą z Kr emieńczuka (Ukraina). i 

2) Raphani. F. Przywiózł mi ją prezes z gór Olbrzymich Szląska, 
Górnego w m. Lipcu 1881 r. W tymże samym roku porą letnią profesor Wrze- 
śniowski przywiózł kilkanaście okazów z Tatrów (Zakopane). G-. Z. 4 szt. z Wę-| 
gier; 1 szt. z Krymu i 1 szt. ze Syberyi. Z. B. 5 szt. pochodzące z okolic Polta- 
wy, pod synonimem G. viridula. Payk. Prócz tego jeszcze mam kilka sZ ; 
od prof. Wr ześniowskiego także Z jad. 


Plagiodera. Redt. 


1) Armoraciae. L. Powszechna i bardzo pospolita. Zebrana r 
z młodych brzózek, w brzezinie Wawerskićj 16 Maja 1862 r. G. Z. 4 okazy z K 
mu i 8 szt. z okolic Pułtuska i Modlina. W Z. B. gatunek ten jest pod SĘK 
mem Pl versicolora. Laich., z okolic Kijowa w 2 okazach. 


Bhacocn: Latr. 


1) Betulae. Fabr. Powszechna i wcale nie rzadka. Zebrana 

z roślin wodnych w Wawerskim potoku 24 Maja 1862 r. G. Z. 6 okazów z Sybery 
2) Gochleariae. Fabr. Powszechna i bardzo pospolita. Ręką 
kiciny w olszynie Grochowskićj 12 Maja 1862r. G. Z. ż SE z pod Kutn 
Z. B. 5 szt. z Saksonii i 1 szt. z Rawy. 
3) grammicum. Duft. Rzadkość; ręką z Nastur tinm a 
bium. R. Brown. i N. palustre. Dec. nad jeziorem Gocławski 
Maja 1862 r. G. Z. 6 szt. z Austryi; Z. B. 2 szt. z Karpat. 
4) pyritosum. Oliv. Powszechny choć nie można go liczyć 
stych. Ręką z roślin wodnych, a głównie zRanunculus lingua. L. 
flammula. L. 19 Maja 1867 r. G. Z. 4szt. z RY ZB a 32 e 
Do krajowych liczy się jeszcze: E 
5) Hederae. Suffr. G. Z. z Saksonii i Rawy po l ze 

2 szt. Z Saksonii i ilz Kaukazu. Ja dotąd nie zebrałem go jeszcze. a 


Phratora. Redt. 


letach na Górnym Szląsku w m. Lipcu 1868 r. 

 4ibialis Suffr. Powszechna lubo niebardzo częsta. Czerpakiem 
w wierzbowych. nad jeziorem Bielskiem (Gostyńskie), 17 Września 1867 r. 
3 szt. z Niemiec: Z. B. 4 szt. z Szwajcawyi. 

5) Vitellin ae. L. Powszechna i bardzo pospolita Prawie wszędzie 
i zakach wierzbowych. Zebrana ręką z wierzby trzypręcikowćj, w Wawer- 
kim potokn, 17 Czer wca 1 1868 r. G.Z.4 okazy z Kutna i 4 szt. z Syberyi. Z. B. 
z pod Warszawy. | 
 vulgatissima. L. Powszechna i bardzo pospolita. Czerpakiem 
ÓW wierzbowych, nad jeziorem Bielskiem (Gostyńskie), 17 Września 1567 
6. Z 6 | BZL: Z a | i l szt. ze Syberyi Z. B.5szt z okolic Pułtuska 


Prasocuris Latr. 


u (A a. F. Rzadki. Przywiózł mi ją pan B. ze Szląska Górnego, 


a "mar rg inella. L. Powszechna i boa Ręką z kaczyńca 
? Caltha palustr is. L., w m. Maju 1862r. G. Z. 3 szt. z Niemiec. 
okolic Kijowa. 

ellandrii L. Powszechna również i pospolita, jak poprzedni 
et częściój się pojawia. Zjebrana ręką z kopru wodnego Phellan- 
tieum L. 6. Z.5 szt z ja Pułtuska; Z. B. 6 szt. z pod Modlina. 


GALERUCARIAE 


Adimonia. Leich. (Posmutka). 


ap: reae. I. Bo ena i bardzo pospolita. Czerpakiem z roślin 

1a kanałem w Gruszczycach, 13 Lipca 1879 r. G. Z. 5 szt. z pod Kutna 

> szt, ze Syberyi. Z. B. 1 egzemplarz z okolic Pułtuska. 

umdata. Duft. Dość rzadka. Ręką na ścieżce, w ogrodzie 

0 Września 1862 r. o ae ;. 

errupta Oliv. Rzadkość; czerpakiem z Chrysanthe- 
mia awa L., nad wałem koło po pod Grochowem IT, 

16: G. Z. 4 szt. z Francji. 

rus ti ica. Sehall. Powszechna i ia pospolita; ręką, na wale 

ee. 28 Września 1862 r. G. Z.5 szt. z okolic Kutna. | 


4 4 


ID atrovirens. Corn. Rzadkość. Od Dra Neugebaura; zbierał ją . 


ae) 


RZADKO 


h 
śnięta z | wiinacceo ŚR w lesie Gospo 14 Kwietnia. 187 y. ak AA 
szt. z pod Modlina i 2 szt. z Kaukazu. Z. B. posiada odmianę a tibial 
Duft. w 1 okazie z Francji. 8 

6) Tanaceti. L. Powszechna i bardzo pospolita; 1 z ziemi, szczegól 
nie po ścieżkach, w ogrodzie i na wale w Gocławku, 28 Września 1862 r. G. Z. 

5 okazów z pod Warszawy i 1 z Kaukazu. Z. B.3 szt. z pod Warszawy. ó 


Galeruca. Fabr. (Truśka). 


1) ca lma riensis. L. Powszechna i pospolita; ręką z chwastów wod 
nych w Wawerskim potoku; 16 Maja 1862 r. G. Z. 4 szt. z Austryi i 2 szt 
z Francyi. Z. B. 4 szt. z Kobielak pod synonimem G. x ant h om elaen 
Schrok. 

2) Orataegi. Forst. Powszechna lubo nie częsta; na parasolkę strze 
śnięta z kwitnącego głogu, 18 Maja 1868 r. w lesie rządowym za Wygodą. G.. 
2 z pod Rawy, 7 szt. z Francyii I okaz z Kaukazu. Z. B. 1 okaz pochodzi takż 
z Kaukazu. Bah 

3) lineola. Eabr. Powszechna i b. pospolita; ręką z z roślin wodnye 
i pobrzeżnych jeziora Grocławskiego, zwłaszcza z krwawnicy, L ythrum S a 
licaria. L. 17 Maja 1866 r. Gr. Z. posiada tylko 2 szt. z okolice Kutna. Z. B 
ma także 2 szt. z okolić Rawy. | 

4) Nympheae. Fabr. Boa lecz nie częsta. Na piywejący 
liściach białój lilii wodnój Nymphaea alba. L. 20 Czerwca 1862 r., zebran 
ręką na jeziorze Rybackiem, w Gocławku. G. Z. 1 2 Weeler; Z. B. 2z0 
lic Kijowa. | 

5) tenella. L. Powszechna i wcale nie rzadka. Na trzejnie, rogozini 
jeżogłówce i innych roślinach wodnych. Ręką zebrana na jeziorze Gocławskie 
z rogoziny i jeżogłówki, 24 Czerwca 1862 r. G. Z. ma 5'szt. z okolic Kutna. 

6) Viburni Payk. Powszechna i bardzo pospolita. Na kalinie, olsz, 
trzcinie, krwawniey, mielca i brzostach. Ręką z krwawnicy, nad jeziorem Gx 
clawskiem, 27 Czerwca 1862 r.. Gr. Z. ma tylko 1 okaz i to ze Styryi. .Z. B.4 
z pod Warszawy. ża 


Agelastica, Redt. 


b) Alni L. Ze wszystkich innych złotków niewątpliwie najpowsz 
niejsza i najpospolitsza. Wszędzie na olsżynie tak czarnćj jak białćj; ręką 
czarnój w ogrodzie Grocławskim, 19 Ozerwca 1862 r. G.Z. 5 szt. z 
i 3 szt. z Kaukazu; Z. B. 2 egzempl. z pod Kijowa. ada ć 


!) Niektórzy autórowie gatunek ten uważają za Galeruca Crataegi Fors 


kszość atoli zaprzecza temu. 


a 


Phyllobrotica. Redt. 


AJ okazów z okolic Kutna. Z. B. tylko 1z Kij OWA. 
| Calomierus. Steph. 


A. » inicołta. Duft. Powszechna i pospolita. Ręką z młodych sosien 
ie rządowym za Wysodą, 20 Czerwca a r. G.Z. pod nazwą Luperus. 


_ Luperus. Geoffr. 


1) fl avi p es. e Bo zechna i pospolita; ręką z zy czarnój w paro- 
1SU I dowego, za Wygodą, 31 Maja 1863 r. 

) rufipes. Fabr. Czerpakiem, z dzikićj jabłoni, na cegielni Miło- 
ipca 1868 r. G. Z. 4 okazy z pod Pułtuska. 


MAL RLICIDAE. 
(Pehły ziemne). 
Haltica. Geoffr. 


mp a 0 p h. aga. Gućr, Powszechna lecz nie częsta. Czerpakiem 
M 12 Sierpnia 1968 r. na polach Mokrego fmgu (Okuniewskie), 
G. Z. 1 okazów z Po i l szt. z Francyi. Z. B. 3 szt. 
Lr: e) m oraciae. EB. H. Powszechna, lecz nie częsta.  Czerpakiem 
nu. na osadzie Holtorfa w Kawęczynie, 16 Czerwca 1875r. G. Z. 1szt. 
szt. z pod Warszawy. 
Ra tia Payk. Powszechna i pospolita. Czerpakiem z rzeżuchy 


p assicae. Fabr. Powszechna lecz nie częsta; prędzójby ją do 
2 liczyć należało. Czerpakiem z Cardamine a: Sig. DL. 


rżego, czyli wołowego oka Chrysanthemum leucanthe- 
16 Maja 1865 r. Z. B. 2 okazy z Francji. i 
erulea. Payk. Powszechna i dość pospolita, na zaroślach. Ręką 


KSŻ 


kosa ca ląkowego, Iris pseudacorus. L. 26 Maja 1865 r. G. Z. 2 oka . 


ochodzą z okolic Pułtuska. 
nsobrina. Duft. Dość iadka, czerpakiem : Z WIZOSU. pod Zie- 
2 Sierpnia 1868 r. G. Z. 2 ZELDA ze z kz, 


GZW 


j ho ogrodzie Goclawskim, 15 Maja 1864 r. G.Z. ma 3 okazy z pod : 


ć a wałem Gocławskim, 20 Me 1866 r. G. Z. ma2 okazy i io ze 


r y sa nt h emi. E H. Powszechna, |ecz dość a czerpakiem 


8) cyanellaRedt. Rzadka.  Czerpakiem z traw i ziół, wo 
Gocławskim, 17 Maja 1865r. © ZE 
> 9 Cyparissiae Eknt. H. Bór zda. i oodRoR. ręką z ostromle 
- ezu wąskolistnego, znanego pod nazwą ludową „kocie mleko, Euphorbi 
cyparissias L. 16Czerwca 1862 r., na wale w Gocławku. 6 Z 80] 9 
z pod Warszawy i 1 szt. z Dauryi. 

10) Erucae Oliv. Rzadkość. Czerpakiem ze stŁdkoco p Sola- 
num Dulcamara L. 10 Września 1852 r, w osadzie Potok, pod Mary- 
ao G. Z. 4 szt. z okolic Modlina. Z. B.1 Szt. pod dwunazwą: H. querce- 
torum Foudr. z okolic Kutna. i 

Il) exeisa Redt. Powszechna i nierzadka, na chwastach krzyżowych - 
błotnych. Czerpakiem z Cardamine amara L., w olszynie za wałem 
w Grocławku, 24 Maja 1866 r. G. Z. ma 2 okazy z Francyi. Ę 

12) Euphorbiae Fabr. Powszechna i pospolita. Czerpakiem 
z ostromleczu wąskolistnego; w lesie rządowym, za Wygodą, 19 Sierpnia 1868 
G. Z. 2 okazy z Paryża i 2 szt. z okolic Rawy. Z B + okazy pochodzące z Frantyt. 
5 18) ferruginea Scop. Powszechna i bardzo pospolita. Ręką z ostro 
mleczu wąskolistnego, 22 Czerwca 1864 r. G. Z. 2 szt. z Algieryi i 6 szt. z Fran- 
cyi południowej. A. B. 6 szt. z pod Warszawy i Modlina i 2 szt z Algieryi. © 

14) Helxines TL. Powszechna i bardzo pospolita; czerpakiem z wier 
bowych krzaków, na łąkach w Rogorzewie (Gostyńskie), 16 o > r.G.Z 
5 szt. z okolic Pułtuska i Modlina i 3 szt. z Niemiec. 

15) herbigrada Curt. Powszechna i dość częsta. QCzerpaki 
z traw i ziół, zwłaszcza z OQampanula rotundifolia L. na wale, za ogr 
dem Grocławskim, 11 Czerwca 1867 r. G. Z. 5szt. Z pod Warszawy; Z. B.6 SZ 
z Grodziska. | 

16) Lepidii Ent. H. Powszechna i pospolita. Ozerpakiom z rzeżue 
ogrodowój w ogrodzie Grocławskm, 24 Lipca 1864 r. Z. B 3 okazy, pod dwiumaz 
czyli synonimem H. nigripes ALL z okolic Pułtuska. 

17) lutescens Gyll. Rzadkość. Czerpakiem % rowów w Rogorzew 
(Gostyńskie), 1/ Września 1867 r. 

18) Modóeri L. Powszechna i sad Ręką z traw i ziół, 15 Czer 
ca 1865 v.; na pobrzeżu Warty, w m. Koninie. Pod Warszawą wszędzie pospol 
G. Z. 2 da, z okolic Kutna; Z. B. 5 szt. pochodzą z okolic Rawy. > 

199 nemorum IŁ. Powszechna i bardzo pospolita. Ręką z krwawn cy 
1 rzeżuchy łąkowój, 15 Czerwca 1867 r. G. Z 4 Szt. ź okolic Gr odziska, Z. B.5 sz 
pochodzą z pod Pułtuska. | 

200 nigriceps Redt. Rzadkość, Czerpakiem z traw i ziół koło | 
sielca, w Grocławku, 12 Września 1867 r. Gratunku tego niema ani w G. Z., 
B. Niewątpliwie zamięszany do rodzaju Longitarsus Latr, co zresztą 
jaśni się poniżej. RRS 

21) nigrit ula G yil. Powszechna, częstą jednak nie bywa. Wybran 
ze mchu dębowego, przywiezionego z lasu Duchnowskiego (N. Mińskie); 9 Gra 
1867 r G. Z. 2okazyiZ. B. 1 okaz pochodzący z okolic Rawy. 


„„Powszeina | lecz Jiczy się da rzadkich. Ręką 


2 ni leracea w 46 au al ziemnych najpowszechniejsza 
pospolitsza; prawie wszędzie. Ręką ze świecy nocnój Oenothera bien- 
ij is L., 19 Czerwca 1862 r. G. Z. 2 okazy z pod Warszawy i I szt. ze Syberji. 


3 ma 4 szt. z okolic Kutna. 
24) e z da Bac h. Niezmierna rzadkość. Tyl 5 w 1 A DA 


25)  Pseudacori Redt. Powszechna i nie rzadka. Czerpakiem z ro- 
' na Rybackiem, 24 Qzerwca 1867 r. Na kosaćcu pospolitym. W gabinecie 
iorze B. figurują pod dwunazwą: H, violacea Ent H. G. Z 8 okazy 
colie Rawy; Z. B. 2 szt pochodzące z Węgier. 

a „P ubescens Ent. H. Powszechna i nierzadka. Czerpakiem 50-go 
zpsianki czarnćj Solannum nigrum L. w Gocławku. G.Z. 
) da | otodzące z Brunświka, Z. b. 7 szt. są krajowe z ać aw i ski 


'R ubi Fabr. Powszechna i wcale nie rzadka. Cze: rpakiem z malin; 
oma 28 Maja 1864 r. G. Z. 2 szt. z e» Warszawy, Z. B. 8 szt. 


ca L. Powszechna i wcale nie rzadka. Przywiózł mi ją pan 
u w m. a JS ro 6-07 0 sSzb zookolie Kutna; 6.8.9 Szt. 


s alicariae Payk. Powszechna a jednak nie częsta. Zebrana rę- 
ae w rowie nad a Wawerskiego potoku, 14 Czerwca 1866 r. 


u errima ś C h r k. Z. B. 5 szt. z Grodziska. 


) 


| 185 Gampanuloci Rodt GZ o a dz atu- 
s ten bardzo PE do H. he b Bi igra 4d: a Cu ie pa a nawet w aa i y 


uważają za synonim. | 
138).4Cy-a,nes:cie ns Duft. Z. B. 2 szt. z Karpat. ć 
39) fuseipes F. G.Z. 2 okazy zokolie Modlina. 
40) Malvae|I11. Z.B.4 okazy z okolic Kutna i Rawy. 
41) Menyanthemi Ent. H. G. Z. 2 okazy z okolic Warszawy. 
Ze wszystkich 6 gatunków tych, dotąd nie zdarzyło mi się nic spotkać. 


Longitarsus Latr. 


1) Anchnusae Pay k. Powszechna, lecz dosyć rzadka. Przywiózł mi 

ją pan B. ze Szląska Górnego w m. e 1881 r. G. Z. 8 szt. z Grodziska; Z B 

1 szt. z tejże miejscowości. 

2) apicalis Beck. Powszechna i nierzadka. Czerpakiem z traw i z 

w lesie rządowym, przy ujściu parowu, 25 Sierpnia 1867 r. 

3) atricillus Gyll. Powszechna i pospolita. Czerpakiem z traw i ziół 

Wawerskiego potoku, czyli bagna, 29 Maja 1869 r. G.Z.2 a Z okolic 

dlina. GB a 
4) boppardiensis Bach. Rzadkość; czerpaktem z ziół i traw. kl 

Wisielca w Grocławku, 17 Maja 1866 r. 

5) circumscriptus Bach. Rzadkość wielka. Czerpakiem Z tr 

i ziół, nad brzegiem lasu rządowego za Wygoda, 11 Września 1866 r. 

6) holsaticus TL. Powszechna, z tem wszystkiem jednak, zaliczi 

do rzadkości. Czerpakiem z traw i ziół na łąkach Grocławskich a I - 

Sierpnia 1864 r. Tylko G. Z. 1 egzemplarz z Niemiec. > 

7) Linnaei Duft. Rzadkość wielka. Czerpakiem w Wawrze, W ZA 

ślach, nad strugą, koło leśniczego, 20 Maja 1868 r. 

8) luridus Scop. Powszechna i nierzadka. Czerpakiem Z traw i i 

na osadzie Sadul, 24 Września 1865 r. G. Z. 9 szt. z Algieryi. Z. B 2 

z Francyi. EE 

_9) lutescens Gyll. Rzadkość. Czerpakiem z On on i 8 s | 

sa L., na Bielanach, 27 Sierpnia 1882 r. G. Z. l okaz z Petersburga. 2 

100 melanocephalus Gyll. Dość rzadka. Czerpakiem z 

i ziół, na Czaplowiźnie, 16 Maja 1865 r. G.Z. 1 okaz; Z. B 2 ae : 

cyi. 

e N a s turtii Fabr. Dość a Ożerpiem Z traw i i > 


Pułtuska. 
I) niger "Ent H. Rzadkość. Ozerpakiem z traw i ziół, w śl Zyn 
Grochowskićj, 20 Czerwca 1864 r. AOR 
13) ochroleucus Marsh. Pówszechna lubo nie częsta; czerpakiel 
z traw i ziół na ugorze wsi Grocławia, 24 Maja 1866 r. 6. Z. 2 okazy z pod W 
szawy. - ę: 


ię 
Ś 


s 


4 par y ulus Payk. Powszechna, jednak nie częsta. Czerpakiem 
raw i ziół, na. wygodzie, 16 Września 1862 x. G-. Z. ma 2 szt. z Austryi. 

15) pratensis Foudr. Powszechna i pospolita. Czerpakiem z traw 
ół w Gocławskim ogrodzie, 13 Czerwca 1866 r. „ae | 
16). pusillus Gyll Powszechna i pospolita. Czerpakiem z koni- 
czyny białćj, na ugorze Grochowa I; 16 Czerwca 1866 r. . G. Z. 4 okazy z okolic 
>: yża; Z. B. ma 2 szt. z Francji. 
1) quadrisignatus Duft. Rzadkość. R. z traw i ziół, 
oło Wisielca, w Gw 10 Września 1867 r. 
i *18) tabidus Fabr. Powszechny, wszakże nie częsty. Czerpakiem 
Epilobiumhirsutum L, 20 Maja 1866 r. G. Z. ma5 szt. z Austryi; 
B. 2 szt. z pod Modlina. 
> M er basci ba y sA aa i aa nie pa RE 


; 99 aterali o ET s. Rzadkość o tylko. w Z. B. 1 okaz; > 

przez Maschelła, w ALE Rawy. | 
21) suturalis Marsh. G.Z.4okazy z okolic Pułtuska i Modlina. 

"ak 8 isym b Fi FE abr. G Z. 4 okazy z pod Rawy i Grodziska. Do- 


Plectroscelis Redt. 


) aerosa Letz. Powszechna, a jednak nie tak częsta: czerpakiem 
j i ziół, nad drogą wiodącą z Gocławka do Wygody, 11 Września 1866 r. 

„ arid ella Payk. Powszechna i pospolita. Czerpakiem z traw 
osady leśnój J asówka, W lesie Iz A Il Września 1866:r. G. Z 1 okaz 
lie Modlina. 

2 aridula Gyll. Powszechna lecz mnióćj częsta od poprzednićj. 
z traw i ziół na gruntach osady zwanćj Kozią Górką, koło Grocho- 
16 Sierpnia 1e68 IIA a z pod Rawy; Z. B. 4 szt. z Francyi. 


r a : Z Sa 8 ÓW. 
| a n cinna. NE a18 h. EE: i O sA PAW Wszę 


z okolic Pałonska i i2 > ze Śybery ZB m poda z okolice 


a. Czerpakiem z ostów, na pastwiskn wsi Gocławia, 12 Maja 1864 r. 
Sahlbergii Gyll. Dośćrzadka. Qzerpakiem z traw i ziół, na 
Żórawka, za Milosną, 20 Sierpnia 1866 r. G Z. 1 okaz. Z. B. 4 okazy 
hodzące z okolie Rawy. | Ś 


— a e. > a 


8) semico eru m ea E nt. H. Rzadkość . nie lada. Go ZR 

i ziół, na łące Kamionka A.. 28 Maja 1882 r. G. Z.2 Ba z pod Modlina; Z 
2 okazy pochodzą z Francji. h 
Z krajowych jeszcze jest: ż 
9 meridionalis Foudr. GZ. 4 Ra z okolic Kutna i Gr 
dziska; ja nigdzie gatunku tego GA nie spotykałem. 


Psyliiodes Latr. 


1) affinis Payk. Powszechna i pospolita; czer pakiem z traw i ziół 
nad granicą Grochowa li Gocławka, 20 Sierpnia 1866 r. Z. B. 1 okaz z Gro- 
dziska. dA 

2; chalcomera EL Rzadkość. Czerpakiem, 17 Września 1867 r ze 
słodkogorzu, nad jeziorem wsi Grorzewa (Grostyńskie). Z. B. l szt. z Francyi. 


8) cehrysocephala L. Powszechna i nierzadka. Czerpakiem z rz 
paku, w Grocławku, 16 Maja 1866 r. G. Z. 11 okazów pochodzących z okolic Wa 
szawy; Z. B. 4 szt. zaś z Tryjestu. JA 

4) cncullata Illig. Powszechna lecz nie częsta; czerpakiem 
szporku dzikiego, 16 Gzewó 18035 GZE szt. ze Syberyi. Z. B. 3 szt. z po 
Warszawy. 

5) cupmne'a a nt. H. "Rzadka. Szpaki z traw i ziół ugorow 
w Miłosnój, 16 Czerwca 1864 r. G. Z. 2 okazy z Włoch. 

6 cyanocephala Bach. Rzadkość wielka; czerpakiem z tra 
i ziół na miedzy gr anieznój Grochowa I i Wygody, 23 Czerwca 1867 r. 


77 Dulcamarae Ent. H. Powszechna, częstą wszakże nie by 
czerpakiem ze słodkogorzu, w olszynee Groclawskićj, od strony łąk Wawersk 
i n.d jeziorem, za wałem, 26 Maja 1867 r. G. Z. 2 okazy z pod Kutna i 3 szt. zp 
Paryża; Z. B 4 szt. pochodzące z Francyi. i 6 

8) fusiformis Ill Rzadkość. Czerpakiem z traw i ziół osady G 
chowskićj zwanćj Grórkami, 20 Września 1866 r. G. Z. ma 38 okazy z pod Warsz 
wy; Ź. B. 1 szt. z Grodziska. SU 

9) Hyoscyami L. Powszechna lecz wcale nieczęsta. Zebran: 
zHyoscyamusniger LL, Ba 1864 r. G. Z. 4 szt. z Austryi. 
3 szt. pochodzą z Modlina. Z A 

| m e anop h tha . m a Du ft. Bardzo. rzadka; A " 


ku, 80 Majś 1867 g s 
11) NapiEnt H. Rzadka. Czer pakiem z traw i ziół, na kopon 
pickiego (Grochów II); 25 Czerwca 1882 r. 
12) picea Redt. Rzadkość. Czerpakiem z kr zaków wier zbówj 
łąkach, w Rogorzewie (Gostyńskie), 17 Września 1867 r. 50 
13) RapaeI11l. Właściwie tylko odmiana gatunku wykazanego 
nr.1l Również rzadka; Czerpakiem na Rybackiem, z traw i ziół okalający 
strugę, 6 Lipca 1867 r. AE se 


aa 


| Krajowemi są jeszcze: 
14) cyanoptera II1lL. Z.B.1 egzemplarz z Modlina. 
15) luteola. Miill. Z. B.w 1 okazie, z Modlina. 


Dotąd dwu tych gatunków nie zauważyłem nigdzie; a jednak, Jak się 
, SĘ W Kuj naszym. 


Apteropoda. Redt. 


u ciliat a. Oliv. Rzadkość DIE. Dotąd tylko w górach zauważo- 
| aaozi mi ją p. Ignacy Chmielewski, urzędnik Banku polskiego, z Zako- 
w m. Lipcu 1881 r, Gr. Z. posiada 6 szt. z Francyi i 1 szt. z gór Hercyń- 
"2. B.-4 ola a z Francyi pod dwunazwą Apter. orbiculata 


Dibolia. Latr. 


a Gy yno sl 0 SSI. E n t. H. Rzadkość wielka. a z ziół pe 


3) rugulosa. Redt. Rzadkość wielka; czerpakiem z ziół, na szań- 
Grochowskich 6 Lipca 1868 r. | | 


Se hi llin gii Letzn. Rzadka; czerpakiem z traw i ziół poncz 
zie Rzeczniowa (Radomskie); 7 Czefwca 1877 r. 
Następnego gatunku krajowego nie posiadam. 


moralis. Re dt. U nas rzadka. G. Z. ma 5 szt. z Grodziska, 
. z Francyi. 

et 'Hypnophila. Foudr. 

be sa. Waltl. Rzadkość wielka; tylko w południowych okolicach 


ego. Przywiózł mi ją kolega entomolog p. Jan Wańkowicz z Tatr 
w m. Lipeu 1861 r. G. Z. 1 okaz z tejże miejscowości; u p. B. jest 


 Mniophila. Steph. 
a Maschla, w Złotym Potoku, 5 Kwietnia 1868 r. G. Z. 5 okazy 


ć Z. B. 3 okazy ze Złotego Potoku. 


45 


| Sphaeroderma. Steph. 


1) Cardui Gyll. Powszechna i koło Warszawy wcale. nie rzad! 
Czerpakiem z traw i ziół, przeważnie w lasach na Geranium sangu 
nemnm 2Ł.; na osadzie leśnój Jasówka, 6 Czerwca 1870 1 Z B. ma 6 szt 
z Francyi. A — 

2) testacea. Pnzr. Powszechna i także nie rzadka. Przywiózł mi ją 
p. B. z Ojcowa w m. Lipcu 1881 r. G. Z. 4 okazy z Niemiec, Z. B. 2 szt. 
z Tryjestu. 


Argopus. Fisch. | 
„Bd 

1) hemisphaericus. Duft. Rzadkość. Odp. J. Wańkowicza; ze- 
brana w Zakopanem w.m. Lipcu 1881 r. G. Z. posiada 8 „a Z Austr yi. % 
4 szt. z pod BEA i l szt. ze Styryi. 


HMISPIDAE. 


Hispa. L. 


1) atra. L. Powszechna, lecz nie częsta; czerpakiem w lesie rząd 
z traw i ziół, 17 Czerwca 1876 r. G. Z. ma 8 szt. z Niemiec i 2 szt. z Algier 


CASSIDARIAE. 


Cassida. L. (Chełmik). 


1) austriaca. Fabr. Rzadkość. Podarek Schwartzschultza. 
rał go w Wiązownćj w m. Lipcu 1862 r., wię z szałwii dzikićj S a l via | 
tensis. L. G.Z.2 okazy z Austryi. 
2) chloris. Suffr. Powszechny i wcale nie rzadki. Czer | 
z krwawnika, 16 Sierpnia 1866 r., na ugorze w Grocławku. G. Z. 1 okaz z Fr 
3) dentieollis. Suffr. Rzadkość. QCzerpakiem z krwawnika, 
sie rządowym, 25 Sierpnia 1867 r. , AAU 
4) equestris. Fabr. Powszechny i pospolity; ręką z bylicy w 
listnój, 13 Sierpnia 1864 r.; na miedzy, w Grocławku. G. Z. ma 5 o i 
Pultuska i Modlina. Z. B.3 > Szt. Ba z Kobielak. 


na cegielni Miłoskićj, 16 Siepióe 1866 1. G. Z. dł 1 ze SmE Z ; 
z Francji. | i dh 
6) languida. Corn. 

1880 r. w Gruszczycach. 


i EE RE 


8 > 


A. BAI neola. Greutz. Rzadkość. Czerpakiem z traw i ziół, na łąkach 
ybackie, 16 Lipca 1867. W r. zaś 1882 zbierałem go powtórnie na polach Gro- 
owa II, oraz na wale koło pomnika, w obrębie Kamionka A, czerpakiem z traw 
ół, zwłaszcza z rumianu dużego czyli wołowego oka, Ohrysanthemum 
ucanthemum. L. Za życia okazy te były bardzo świetne. G-. Z. 5 szt. 
z Galicyi i 2 szt. ze Syberyi. 

8) lucida. Suffr. Rzadkość wielka; czerpakiem z Cucubalus 
ehen. L. nade drogą z Grocławka do Wygody, 28 Lipca 1867 r. 


8 „9, murraea, L. Powszechny lubo nie częsty; czerpakiem z Inula 
| pulicawia. L. 16 Sierpnia 1866 r. G. Z. posiada 5 szt. z Austryi i 2 szt. z Sy- 
| beryi. Z. B. szt. z Kobielak i 3 szt. z Niemiec. 

10) nebulosa. L. Powszechny i pospolity, wszędzie na komosach i le- 
jiodach różnych; czerpakiem z Chenopodium polyspermum. L. 17 
Czerwca 1864. G. Z. ma 2 okazy z pod Warszawy i I okaz z Kaukazu. 

11) nobilis. L. Jeden z najpowszechniejszych, najpospolitszych, a za- 
zem i najokazalszych za życia chełmików. Po śmierci przeciwnie świetność ta 
nie zupełnie. Ręką z bylicy pospolitćj, 20 Maja 1862 r. w Grocławku. G. Z. 
szt. z Grodziska i Rawy. 

12) oblonga. III. Rzadki; ręką z Serratula arvensis. L. 
erpnia 1864 r. na polu Gocławskiem i w Grochowskićj olszynie. G. Z. ma 2 
zy z Modlina. i 
18) obsoleta. II1l Rzadki; czerpakiem z traw i ziół, mianowicie ze 
llaria holostea.. L.iSt palustris. Retz. 24 Czerwca 1864 E, 


 rubiginosa, Ill. Powszechny i pospolity. Ręką z wrotyczu 16 
G. Z. ma 3 a Z aż Puituska i 5 szt. ze e Prócz a 


G. Z. 3 szt. z Austryi; Z. B. 2 szt. z Francji. 
A. a> nie częsty. W oe 


amionki A, 25 Sierpnia 1867 r. 
, ARA A 


9 v a Ex L A mosz i i majeócpoliizyo z chełmików. Ręką 
aurea Jacea. L. 20 Lipca 1862 r. G. Z. ma'4 okazy z Austuyi. 

 wittula. Fabr. Rzadkość wielka. Ręką z pod porostu renifero- 
ladonia rangiferina. Achar. wlesie rządowym, 9 Paździer- 


nika 1870 r. G. z. ma 2 szt. z Waste i 3 szt. z Kaukazu, ZB 
Z Kobiela. 


i s nie moża 
21) prasina. F. Rzadkość wielka. G. Z. oai 5 szt. z okóle Mo- 
dlina i Kutna. i BA | SZA 
22) sanguinolenta. Fabr. Rzadki; G. Z. 4 okazy z okolic Pułtu 
ska i Modlina. | aj OE 
23) margaritacea. Schal. Rzadkość. G. Z. posiada 4 szt. z Al 
ksandrowa. | K. 6 


WIERZĘTA ZAGINIONE. DYLUWIJALNEJ 


o (Tablica X, XI. XII, XIH, XIV.) 


Rhinoceros tichorhinus Fischer i Rhinoceres Merckii Jager. 
przez 


A. Ślósarskiego 
Magistra Nauk Przyrod. 
Badania gieologiczne i paleontologiczne wykazały, że w catćj prawie Euro- 
jako też w Syberyi, znajdują się w formacyi dyluwijalnćj, szczątki dwu 


ischer NO orożec włochaty) 1 Rh inocerosMexzckii Ja- 
(Nosorożec Merka). Też same dwa gatunki znajdują się i w Królestwie 
, w pokładach gliny piaszczysto-wapiennćj, zwanćj gliną mamutową (Ko- 
amka w Lubelskiem. Rh. tichorhinus), wglinie piaszczystćj z gła- 
narzutowemi (Szczęślewice pod Warszawą Rh. Merckii; oprócz tego 
. się a R M. t i © ho r hinus tui owdzie W korytach rzek (Bug, 


A inocerostichorhinus Fisch. poznany 4% daleko wcze- 
mi R. LL. M e Be . BI pierwszy jest bardzo De» W I AMODEA i W 


| e Europie. 
wsze szczątki Rhino Geros t ę G m orhinus, a a Ww An- 


w 1669 roku '). Następnie wynajdowano kości i zęby tego gatunku w wielu mie 
scowościach Anglii, Francyi, Niemiec, Włoch, Szwajcaryi, Rossyi Europejskić 
i Syberyi. Wielką liczbę kości, głów, zębów a nawet rogów Rh. tichorhinus 
dostarczyła Syberyja; opisał te szczątki Pallas w 1768 r. (Nov. Comment. Acad. 
Petropolit. T. XIII, 1768 r. p. 448), W roku 1771, w Grudniu Jakuci znaleźli 
całkowitego z mięsem i ze skórą nosorożca włochatego Rh. tichorhinus, na 
piasku nad brzegami rzeki Wilui, wpadającćj do Leny, poniżćj Jakucka pod 649 
szer. północ. Zwierzę było nawpół w piasku zagrzebane i o tyle rozłożone, że 
jakkolwiek zachowało kształty, to jednak przy poruszeniu rozpadło się, tak, iź 
tylko głowę i dwie nogi, przednią i tylną przywieziono do Irkucka 1772 r., a na- 
stępnie przesłano do zbiorów Akademii Petersburskićj. 

Głowę tę i nogi opisał Pallas w 1778 r. (Nov. Comment. Acad. Petropolit. 
T. XVII, p. 590) 2). Dzięki temu odkryciu, przekonano się o rozmiarach, kształ- 
cie zewnętrznym i pokryciu ciała nosorożca włochatego. Do równie świetnych zdo- 
byczy, ze względu na budowę Rh tichorhinus, należy całkowity skielet 
tego zwierzęcia, znaleziony w Bawaryi w dolinie rzeki Innu, niedaleko Aschau 
w r. 1869, w glinie pod pokładem torfu 3). Skielet ten jest własnością Gabinetu 
Paleontologicznego w Monachium. ę 

W naszym kraju, głowy, kości izęby Rh. tichorhinus nie są 
rządkie i były znajdowane w rozmaitych miejscowościach. Pierwszą wzmiankę 
o nosorożcu kopalnym w języku naszym spotykamy w dziele St. Staszica: O zie- 
miorodztwie Karpatów i innych gór ete. w Warszawie 1815 r., gdzie na str. 10 
autor pisze: „Pod miastem „Kamieńczykiem waebić k roku A Z a Ww S 


leżeć do Nosorożca*. 
Według rysunków dobrze a a pa W moż St. Staszica na i 


a między ie i ono Nosorożca, GRE. ta, zapewne Rh. tie a orhinu 
znajduje się w zbiorach prof. A. Wagi, lecz pomimo obietnicy, ani opisu dokład 
nego, ani rysunków posiadacz jćj nie podal. Nie szczędziłem usiłowań, aby cenny 
nabytek ten dla naszćj fauny dyluwijalnój choć obejr zeć, ale niestety starania moje 
nie odniosły pożądanego rezultatu. 
Z tego powodu, nie mogę na pewno sądzić, do jakiego gatunku nosorożca Za- 
ginionego wspomniana głowa należy. W r. 1866 w Lubelskiem w Komodziance, w gli- 


1) J.F. Brandt.  Versuch einer Monographie d. Tichorhinen Nashórner etc. St. Potersbontg 4 
1877, p. 1. Mómoires d. I Acad, Tmper. d. Sciences d. St, Petersb. VII Serie T. XXIV. nr. 4. KOJE 
2) J.F. Brandt. De Rhinocerotis antiquitatis seu Tichorhini etc. p. 165. Mómoires d. PAca 
Imp. d. se. d. St. Petersbourg. Serie VI, T. V, 1849. 
3) Zittel. Sitzumgsber. der Miinchener Akademie Jahrg. 1874, p. 273, 


SAW kd f , ż a . 


piaszczysto-wapiennćj czyli mamutowej wykopano zęby i kości zosorożca wło- 
tego (Rh. tichorhinus), które zostały ofiarowane do Gabinetu Zooto- 
icznego w Warszawie. W Komodziance znaleziono: 1) połowę szczęki dolnój 
4 zębami dobrze zachowanemi. 2) Oddzielne zęby trzonowe szczęki górnćj 
dolnćj; szczęki dolnej 6-ty prawy i lewy, szczęki zaś górnej 2 ostatnie, 2 przedostatnie, je- 
en 5-ły z lewój strony. 3) Dwie połówki miednicy, uszkodzone. 4) Kość promie- 
miową lewą. 5) Kość goleniową lewą. 6) Staw palcowy. 1) Kość skokową. 
8) Parę trzonów kręgów uszkodzonych. W jaskini Mamuta pod Ojcowem, zna- 
lazł pan Jan Zawisza w roku 1877 i 1878 kości i zęby trzonowe górne 6, 5 i4 
prawy pięknie zachowane R h. tichorhinus (Wiadomości Archeologiczne, 
t.TV) Nadto przed kilkunastu laty pod Płockiem wykopano część potylicową 
głowy nosorożca. W Dobrzylinie pod Kutnem 1862 r., znaleziono w stawie ząb 
onowy doty Rh. tichorhinus wybornie zakonserwowany. 

Gabinet Zootomiczny Warszawski posiada głowę Rh. tichorhinus, 
 którój dobrze zachowały się k. połykicowa, kk. ciemieniowe, kk.czołowe, kk. nosowe, 
. skroniowe i część przednia przegrody nosowćj: znalezioną ona A w jednej 
|| jom, ale niewiadomo w którćj. 

Zmacznie poźnićj przekonano się o istnieniu drugiego gatunku nosorożca dy- 
Juwijalnego tojest Rhinoceros Merckii Jager. Pierwszy v. Merck 
roku 1786 '), opisał szczękę dolną z zębami nosor ze znalezioną pod Frank- 
em nad Menem i uważał te szczątki za odmienne od Rh. tichorhinus, 


pisał starannie i nazwał Rhinoceros Kirchenbergensis wroku 
Późnićj dopiero po dokładniejszem zbadaniu, przekonawszy się, że zna- 
ione szczątki nosorożca w Kirchberg, są tego samego gatunku, co opisane przez 
i zmienił REWE na Rhin oceros Ę 8r c kii >). aa] o 


mi nazwiskami, jak: Rh. leptorhinus Cuv. iOven, Rh. hemi- 
( ch usFalconer. Piękną, wybornie zachowaną głowę Rhinoceros 
rekli ze wszystkiemi zębami znaleziono 1807 roku w Daxland pod Carls- 


1). Troisićme lettre ź Mr, Forster, Darmstadt 1786, p. 19. 20, Tab. III, fig. 2. 
im Jiger.  Foss. Saugeth. in Wiirtemberg 2 H. 1839. S. 140. 179. T. 16. f. 31—38. 
cta lieopol. XXII, 2. 1850. 8. 896. 
3) in Kaup. Acten der Urwelt, 1841. S. 2. 
' 3%). Herman von Meyer. Die diluvialen Rhinoceros-Arten. Taf. XXV—XLIM, S. 254, Pa- 
ographica, Beitrg. z. Naturgeschichte der Vorvelt. XI. Bd. 5 Lif. Cassel 1864. 


także w Syberyi Wschodnićj, mianowicie zaś w okoliay. ka. gdzie znalezi 
została dobrze zachowana głowa tego nosorożca '. Do niezmiernie ważnych. 
leży fakt, że w roku 1877, natrafiono na cały, wielki okaz Rh. Mercki 
skórą i mięśniami zachowany, w Północno-Wschodnićj Syberyi, w okręgu Were 
jańskim, nad przypływem rzeki Jana. Głowę i dwie nogi tego zwierzęcia przesł 
_no do Irkucka, do Oddz. Towarz. Geograficznego Wschodnićj Syberyi i p. Czensl 
podał o niej krótką wzmiankę *) biorąc ją za głowę młodego Rh. tichor 
nus. fxdy następnie głowa wspomnianego nosorożca dostała się do Gabine! 
Akademii Nauk w Petersburgu, Dr. L. v. Schrenck nadzwyczaj wyczerpująco . 
opracował i wykazał, że jest niewątpliwie głową Rhinoceros Merck 
Jager”). NA 
Z tego się pokazuje, że gieograficzne rozmieszczenie gatunku Rh i nt 
ceros Merckii Jager, nie jest tak ciasne, jak się zdawało niektóry 
uczonym (H. Meyer, A. Gaudry). 
W Królestwie Polskiem gatunek ten znaleziony został w roku 1880 

w Szczęślewicach, w odległości 4 wiorst od Warszawy, w cegielni pp. J. Riec 
i W. Michnowskiego, w glinie piaszczystćj, dyluwijalnćj. Z początku, z powo 
braku odpowiednićj literatury, wykopane w Szczęślewicach zęby i kości nosoroźc 
uważałem za należące do gatunku Rh. tichorhinus+*. Po bliższem jedne 
zbadaniu zębów, przy pomocy odpowiednićj literatury przedmiotu, przekonak e 
się najdokładnićj, że szczątki nosorożca , wykopane w powyżój wspomnianćj miej. 
scowości, są niezaprzeczenie szczątkami Rhinoceros Merckii Jage 
Szczątki te są następujące: 1) Kawałek szczęki górnćj lewćj, z dwoma zęba 
5i6-tym. 2) Dwa zęby trzonowe górne prawćj strony 617, czyli przedostż 
i ostatni. 38) Iiewa połowa szczęki dolnćj, z dwoma zębami 617. 4) Kość udo 
(Femur) prawa mocno uszkodzona. 5) Kość piszezelowa prawa nszkodzona. 6) K 
wałek kości ramieniowej. Kawał szczęki górnój i zęby trzonowe górne bardzo. l 
brze zachowane, pozostałe zaś części mocno uszkodzone, ki Po brunat leg 
koloru. | 
Aby ułatwić określanie szczątków nosorożców dyluwijalnych, głównie zaś zę 

i czaszek czyli głów, szerszemu kółku czytelników, pozbawionych możności k 


1) J.F. Brandt. Versuch einer Monographie d. Tichorhinen Nashórner, St. Petersbour 
Mómoires de 1 Academie Imperiale de Sciences de St. Petersbourg. VII Serie. T. XXIV. mr. 4. 
J. Czerski,  Opisanije nosoroga razlicznago od Rhin. tichor m: inus, Zapiski 
Nauk. T. XXV, księga I, str. 65. St. Petersburg 1874. 
2) J. Czerski. Izwiestija wostoczno-sibirskago Otdieła Ruskago Geograficzeskago Ob 
DP. IX. mr. 5—€,. str. 165, 351 Grudnia 1878. « lrkuck 1878. Następnie w temże piśmić 
nr. 1—2, pr. 86—59, 31 Lipca, 1879. Irkuck. że 
3) Dr. Leop. v. Schrenck. Der erste Fund einer Leiche von Rhinoeceros M e 
Jag. St, Petersbourg. Mómoires d, I Acad. a. 8. St. Petersbourg, VII Serie T. XXII, nr. 7 
3) Zwierzęta zaginione (dyluwijalne), przez A. Ślósarskiego, Mag. N. P. „Pamiętnik 
ficzny'* tom II, str. 484. 1882 r. NE 


ae zaginionego Rhinoceros | posniki 1 Phinoce 5 
ckii, szczególnie ze względu na czaszki i zęby. Tem łatwićj będzie mi 
azać, że znalezione w naszym kraju szczątki nosorożca, należą do wspomnia- 
dwu gatunków. Poniżćj podaję szczegółowy opis zebów Rh. Merckii, 
ezionych w kraju, jak również dla por ównania iRh.tichorhinus, uzu- 
ln ają opis dokładnemi rysunkami. 


A 


Rhinoceros tichorhinus G. Fischer. 
Nosorożec włochaty. 


Rhinoceros tichorhinusG. Fischer. Zoognos. Vol. LIL. 

| | Moscoviae 1814, 8, p. 304. 

> G. Cuvier. Rech. sur l. ossem.foss. 
Paris 1834, tom IIL. 

» H. v. Meyer. Palaeontographica 

| XT. Bd. 5, Lief. p. 243, 1864. 

J. F. Brandt. De Rhinocevotis 
antiquitatis seu tichorhini ete. 1649. 
Mem. d. FAcad. de St. Petersbourg, 


VI. s. tom. V. 
antiqnitatis Blumenbach. Naturgeschichte. 
1807. 
$ Bronn. Lethaea 3. Auf. Bd. II. 
i p. 850. 


lenensis Pall. Novi Comment. Acad. Pe- 
tropolit. T. XVII, p. 585. T. 15—16. 
1102. 

Pallasii Desmarest. ae 


chorhinen Nannć 1877, p. 6. 
Tab. - w XII. Fig. 2. 


Śt am czaszki. EE p oBle boczne i górne) płaska, mniej 
orokątna, jednakowój prawie szerokości przy podstawie czaszki jak 
pieniu, mocno ku tyłowi pochylona ponad guzami stawowemi, tak, że 
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| , 


ku. przodowi A niż górny koniec czaszki czyli krawędź cie- 


R 


mieniowo potylicowa. Do najważniejszych jednak charakterów wyróżniający 
Rh tichorhinus od wszystkich znanych gatunków nosorożca, należy Pp -| 
groda nosowa kostna całkowita, Która nietylko rozdziela nozdrza zupełnie, ale nadtó| 
łączy się z lemieszem i podpiera kości nosowe i przednią część Kości czołowychił 
Przegroda ta jest ściśle zrośnięta u dolu z kk. międzyszczękowemi ( górnoszczękowemijj 
u góry zaś z nosowemi i częścią czołowych. Niekiedy tylna część przegrody noso* 
wój bywa nieskostniała. Okolica nosowa, czyli przedni koniec pyska, widziany z gór 
i z przodu, jest kątowaty (zwykle4-0 kątny), tępy, słabo wypukły, ku przodowii 
dołowi zgięty i zakończony 8 tępemi wyniosłościami, z których środkowa większa 
i dwie boczne mniejsze. Zewnętrzne brzegi przednićj części kości nosowych w 
datne, powierzchnia zaś ich górna nierówna i opatrzona mnićj lub więcćj rozv 
niętą podłużną krawędzią czyli wręgą. Przednia część kk. górnoszczękowych, bezzęb= | 
na, opatrzona jest 2 nieznacznemi rowkami bocznemi, po jednym z każdćj strony 
przebiegającemi. Najbardzićj naprzód wysunięty na dolnćj powierzchni głowy, ko- | 
niec k. k. międzyszczękowych jest zgrubiały, rozszerzony, posiada ślady 2 zębod | 
łów; tworzy on w połączeniu z przednim brzegiem kostnćj przegrody nosowćj, 
wien rodzaj mostu kostnego, poprzecznie położonego, 4 kątnego, który pośrodki 
jest opatrzony wręgą czyli krawędzią. Doły skroniowe podługowate i stosunko 
wąskie; powierzchnia czaszki pomiędzy dołami skroniowemi dość szeroka, ograni 
czona brzegami grubemi. Rh. tichorhinus posiadał dwa rogi, jeden osa 
dzony na kościach nosowych, drugi zaś na kościach czołowych; przyczepy rogów 
kają się z sobą prawie bezpośrednio, są nierówne, pokryte licznemi drobnemi 
niosłościami i brózdkami. Przedni przyczep jest węższy, prawie czworokątny, 
pukły, oddzielony słabem zagłębieniem od WeJO mało WYP lecz baj 
nierównego i znacznie szerszego. 
Otwory zewnętrzne nosa, mają kształt ółksjężycawab. górny brzeg oe 
łukowaty, dolny zaś prosty. Oiwór podoczodołowy (forameninfraor 
tale) położony jest nieco ku tyłowi poza otworami nosowemi. 
Zęby trzonowe w Szezęce górnćj, ustawione są w szeregi proste i wogóle u 
tunku tego, przy stosunkowo długićj czaszce, trzonowe zęby są mniejsze niż u 
Merckii. Długość głowy Rh. tichorhinus równa się trzy razy wzię 
jój wysokości. Długość otworów nosowych zewnętrznych Rh. tichorhin 
= !/ całkowitćj długości głowy. Szerokość głowy mieści się więcćj niż dwa. 
w jój długości. 
Przedni brzeg oczodołu przypada u Rh. tieh. w środku długości gł 

i nad ostatnim zębem trzonowym. ad 
Tylny kąt otworu nosowego, leży w 4 części przednićój długości głowy 

3 zębem trzonowym górnym. ; 
Stosunek szerokości górnego brzegu okolicy potylicowój, czyli krawędz 
mieniowo-potylicowój, do największćj szerokości czaszki wynosi 2:3, do dłu 
zaś czaszki 2: 7. > wa 
Tylmy koniec podniebienia (przedni brzeg otworów nosowych wewnęt. n, 
postada pośrodku tępy wyrosiek, przypada w pierwszćj połowie długości podst 
glowy i sięga do ostatnich zębów trzonowych. | 


pa, Owena, Blainvillea, Meyera, Brandta, rozróżnienie gatunków noso- 
ja po zębach przedstawia dość znaczne trudności. Według prac Pallasa, J. 
(żel G. Ra blera, s J. E Brandta i m a nosorożce a posiądały 


OB w szczęce dj jako też i a zęby te z wiekiem zwierzęcia ście- 
' coraz mocnićj aż do korzenia. Zużywają się zęby w porządku od przodu 


Ę przyjmuje coraz oi; dh. aż do chwili Gadkowii o zużycia. 

każdym zębie trzonowym nosorożca należy rozróżnić korzeń, podstawę 
i szyjkę i koronę. Podstawa zębów trzonowych nosorożca jest zwykle czworo- 
na. ORO. trójkątna o górny ząb), dla tego też można w niej odróżnić 


zególnićj zewnętrzne przedni i dna Na Pod awie wznosi się korona 
| szł | czyli aa a 2 jeszcze i semieniem aa zewnętrzną ); 


jaj 1) Wymiosłość pagórkowata aa która się wznosi na brze- 
rznym zęba mniej więcćj prostopadle i jest nieco pofałdowana. Od nićj 
a dwie wyniosłości poprzeczne, przebiegające wpoprzek koronę zęba od 
gu zewnętrznego do wewnętrznego, a mianowicie: 2) Wyntosłość pagórkowala 
ztóra się łączy z wyn. zewnętrzną i tworzy kąt przedni, 8) Wyniosłość pa- 
tylna idzie na wewnątrz, a po krótkim przebiegu rozdziela się na dwie 
z których jedna krótsza ostrogowata, udaje się ku przodowi, druga zaś 
uzsza łukowata, ku tyłowi zęba. Pomiędzy temi dwiema wyniosło- 
mią i tylną, znajduje się zagłębienie środkowe, rozszerzone ku górze, 
się na dnie. Gałąź przednia, ostrogowata wyniosłości tylnój oddzie- 


zatoki wznosi się Paa bardzo znaczny u Rh. ticho rhi ś us i a 4 
ku wewnętrznemu brzegowi zęba. Na tylnym brzegu zęba znajduje się zagłębienie 
tylne, znacznie mniejsze od zagłębienia środkowego. Wyniosłości pagórkowate SĄ | 
bardzo wyraźne na młodych zębach, opatrzone na wierzchołku ostremi krawędzia- 
mi, znacznie oddalonemi od siebie. Przy pierwszem starciu zużywa się emalija, n: 
wierzchołku wyniosłości, znikają krawędzie ostre, pokazuje się kość (substancyj 
zębowa pośrodku, obwiedziona dookoła emalzją czyli szkliwem. W miarę tego jak 
starcie zębów postępuje i schodzi do coraz grubszych części wyniosłości pagór- 
kowatych, szerokość. substancyi zębowój obwiedzionćj szkliwem powiększa się, | 
przedział zaś pomiędzy wyniosłościami zmniejsza się. Jeżeli zużywanie zęba po-- 
stępuje coraz bardzićj, wtedy przednia gałąź ostrogowała (wyniosłości tylnćj) styka. 
się a następnie złewa z wyrostkiem wychodzącym z górnego brzegu zatoki środk 
wśj i tym sposobem, zatoka środkowa będzie obwiedziona dookoła szkliwem i za. 
mienia się na dołek środkowy zęba. Przy dalszem zużyciu zęba, gałąź tylna wyni 
słości tylnćj łączy się z wyniosłością położoną na tylnym brzegu zęba, a zagłęb 
nie tylne otacza się pierścieniem emalii i zamienia na dołek tylny zamknięty. W ten 
sposób powstają już dwa dołki na koronie zęba trzonowego u Rh. tichorhi- 
nus. Jeżeli zużycie zębów jeszcze dalćj postępuje, dwie wyniosłości pagórkowate 
przednia i tylna, a właściwie tylny brzeg wyn. przednićj, łączy się z przednim brzegi 
gałęzi tylmćj. Zagłębienie, które je oddziela zostaje otoczone krzywą zamknięt: 
czyli zamienia się na dołek trzeci, nieprawidłowy, położony ukośnie, nieco ku ty 
łowi korony zęba. W taki sposób powstają na koronie zębów trzonowych trz 
dołki zamknięte. Wreszcie, gdy zużycie dojdzie do podstawy zęba, zagłębie 
i dołki nikną, a korona przedstawia się jako jedna powierzchnia substancyt 7 J 
otoczona szkkiwem. 
Często bardzo zęby trzonowe górne posiadają na wownętr znym brzegu GA 
nie) dodatkowe wyniosłości stożkowate, przednź t tylny brzeg opatrzony bywa CZ 
sto dodatkową krawędzią. 
Dolme zęby trzonowe Rh. tichorhinus są daleko prostsze, mniejsze te j 
przedstawiają różnice, z powodu starcia. Zęby trzonowe dolne, składają się z 2- 
wyniosłości pagórkowatych, półwalcowatych, opatrzonych ZE bekMi czyli wklę 
sciami, umieszczonych jedna za drugą, w taki sposób, że ich wklęsłości SĄ ZWI 
cone nawewnątrz i ku przodowi. Ściercnie czyli zużycie rozszerza ich wierze 1) 
tek, powstają półksiężycowate powierzchnie substancji zębowój, otoczone sz 
wem, które zachowują swój kształt aż do zniknięcia zagłębień. Przy silnem 
życiu, korony zębów stają się powierzchniami czworokątnemi. - 
Zęby Rhinoceros tichorhinus odróżniają się od wszystkich in 
gatunków. nosorożca, grubym pokładem cementu czyli masy korowćj, pokrywa | 
cym zęby. W wielu razach jeżeli cement z zębów nie odpadł, szczegół ten słu: 
do odróżnienia Rh. tichorhinus od bardzo bliskiego znim gatunku Rh. 
Merckii. Zęby młodych okazów Rh. tichorhinus nie posiadają zwyk 
grubój warstwy cementu i są też trudniejsze do odróżnienia od innych gatunkó 
Zęby trzonowe górne zużyte Rh. tichorhinus odznaczają się liczbą d: 
dochodzącą do 8-ch otoczonych emaliją i podobnych do zagłębień zaparstkował 


ZY. PASY: ? 7a Nz RZ KK TD COŁE YO, 


fogóle zęby trzonowe górne Rh. tichorhinus posiadają kąt przedni bardzo 
stry, opatrzony wystającą krawędzią. Ostatni ząb trzonowy o trójkątnój pod- 
wie posiada tylko jedno zagłębienie i dwie wyniosłości pagórkowate, przednią 
ylną, skierowane ku tyłowi i na wewnątrz. Przedni kąt opatrzony cienką i wy- 
anie oddzieloną krawędzią. Przy tylnej powierzchni bardzo wcześnie pojawia 
ie dołek zamknięty, otoczony szkliwem. Zęby trzonowe dolne mają zagłębienia 
na wewnętrznój stronie znaczne. Zewnętrzna zaś powierzchnia zębów płaska, 
z wyraźnemi fałdkami i zagłębieniami; dodatkowe krawędzie boczne—nieznaczne. 

_ Na trzonowych zębach Rh. tichor. powłoka szkkiwa czyli emolić jest bardzo gruba. 

W celu szczegółowego porównania zębów nosorożca włochałego Rh. ticho- 


Ząb trzonowy górny lewy przedostatni czyk 6-ty (Tab. XIII fig. 1) bardzo do- 
ze zachowany, mało starty. Substancyja zębowa ciemno-żółta, szkliwo bialawe 


dzi do 2 mm. Podstawa zęba 4-kątna, o przednićj stronie najdłuższćj 60 mm.,. 
 zewnętrznćj i tylnćj równćj 45 mm., wewnętrznćj najkrótszćj 35 mm. Korona 
posiada obwód większy od podstawy zęba, wyniosłość pagórkowata zewnętrzna 
długa 65 mm , pofałdowana na zewnętrznój powierzchni, przedłuża się w ostry kąt 
dni, opatrzony wyraźną fałdą czyli krawędzią. Wyniosłość pagórkowata 
dnia, łukowato ku tyłowi zgięta, długa 85 mm. Wyniosłość tylna 30 mm. 
a, rozdziela się na gałąź tylną, łukowato ku tyłowi zgiętą 25 mm. długą i wy- 
ek ostrogowaty (galąź przednia), idący prostopadle ku przednićj wyniosłości, 
rdzo długi (12 mm.) i ostro zakończony. Wyrostek z górnćj ściany zatoki środ- 
wój wychodzący, stosunkowo bardzo długi (10 mm.) prawie się styka z wy- 
ostkiem ostrogowatym. Zagłębienie środkowe obszerne, zagłębienie tylne opa- 
izone na brzegu wyrostkiem dodatkowym, już nieco startym, o wierzchołku po- 
mie owalnym. Tylne zagłębienie wypełnione grubą warstwą cementu. 
Ząb trzonowy górny prawy 7-y czyli ostatni (Tab. XIV fig. 2), posiada podstawę 
ójkątną, o tylnćj stronie najdłuższćj (65 mm.), przednia stroza 60 mm., wewnę- 
la zaś najkrótsza 50 mm. Korona ku wierzchołkowi zeszczuplona, ki przedni 
lzo ostry i opatrzony wyraźną, ostrą fałdą, od którćj rozchodzą się wyniosłości 
pórkowate pod kątem ostrym. Wyniosłość przednia (25 mm. dł.) łukowato ku 
yi wi zgięta, oddziela się znacznem zagłbieniem środkowem od wyniosłości tylnój 
mm.) także łukowato ku przodowi zwróconćj. Przy wewnętrznym brzegu wy- 
ści tylnćj, znajduje się dołek jajowatego kształtu, o średnicy 10 mm. otoczo- 
zkliwem i wypełniony cementem. Na wewnętrznój stronie zęba, przy wejściu 
środkowego zagłębienia, znajdują się wyniosłości stożkowate, dodatkowe, nie- 
je starte, przy br zegu zaś pr zednim-—dodatkowa krawędź, łukowata i nierówna, 
m. długa. 
 Zab irzonowy górny lewy 5-ty (Tab. XLII fig. 5) uszkodzony w tylnój części. 
odstawa prawie czwor okątna, brzeg przedni najdłuższy 50 mm., tylny 45, zewnę- 
y32i wewnętrzny 30. Rozmiarów korony trudno podać, tylko bowiem prze- 
ia powierzchnia nieuszkodzona, inne uszkodzone. Ząb ten tak mocno starty, 


że > posiada na Hi owierzobna ka da dołki: odłaa prawie e oknach | 
12 mm., żyłny uszkodzony tak, że widoczny tylko w połowie, okrągławy, 0 średni- 
cy 10 an. wreszcie dołek ukośny (wewnętrzny), podługowaty, przebiegający 0 
przodu a, tyłowi, o średnicy większćj 30 mm., mniejszój 10 mm. i 

Ząb przedostatni (6) dolny prawy (Tab. XTV, fig. 4) korzeń ma całkowity o 2-u 
odnogach; podsława prawie prostokątna, brzeg zewnętrzny 45 mm., wewnętrzny 
50 mm, przedni 30 mm., tylny zaś 20 mm. Na podstawie tćj wznosi się korona, - 
utworzona z 2-u wyniosłości, o wierzchołku mało startym półksiężycowatćj for- 
my. Przednia wyniosłość jest półwalcowata, tak że jćj wierzchołek starty przed- - 
stawia łuk 50 mm. długi, o cięciwie 25 mm., tylna zaś wyniosłość posiada wierz- z- 4 
chołek fukowaty 35 mm. długi. pu. 

Na wewnętrznój powierzchni znajdują się dwa zagłębienia dość znaczne. 
Zewnętrzna powierzchnia nierówna, płaska, z wyraźnemi fałdkami i zaglębienia- 
mi. Pokład szkliwa gruby, wynoszący 2—3 mm. Dodatkowe R bardzo 
słabo wyrażone. 68 

Na zasadzie wymiarów całego skieletu Rhinoceros tic h orhinu s, 
znalezionego w Bawaryi, a będącego własnością Gabinetu Paleontologicznego - 
w Monachium, jako też wymiarów całego zwierzęcia z mięsem i skórą, znalezione- 
go nad rzeką Wtluż na Syberyi, przekonano się '), że nosorożec włochaty, Rhi-- 
noceros tichorhinus, rozmiarami swemi odpowiadał dziś żyjącym no- 
S0104C0M. E Jo 
Długość bowiem skieletu znajdującego się w Monachium od końca kości no- 
sowych, do końca kości krzyżowój wynosi 3,5 m. 

Dlugość zaś całego zwierzęcia z mięsem i ze skórą (trupa), znalezionego nad 
rz. Wiłui, według pomiarów Argunowa znalazcy, równa się 3/ arszynów czyli 
2,5 m., wysokość zaś 2!/, arszyna czyli 1,78 m. Pomiary jednak Argunowa uważa 
akademik J. F. Brandt 2) za nieścisłe i na zasadzie wymiarów głowy i nóg noso 
rożca, znalezionego nad rz. Wiluż, wykazuje wymiary zupełnie zgodne z wymiar: 
mi skieletu monachijskiego. Długość głowy nosoroźca z nad Wiut wyrównyw 
780 mm., zupełnie taką samą długość posiada głowa nosorożca (skieletu) mona- 
ALSSE- 

Długość znów największych okazów Rhinoceros si musiRh ind 
cus dochodzi do 3,66—4 m. Wysokość Rh. simus wynosi (według Smith 
57'' angiel. czyli 1,67 m. Długość skieletu Rh. bicornis. znajdującego s 
w Gabinecie Akademii Nauk w Petersburgu równa się 3,20 m., wysokość 1,50 
długość zaś głowy 7,90 mm. SE 

Wogóle Rh. tichorhinus było to zwierzę ociężałe, wielkości dzis 
szych nosorożców, pokryte siercią miękka, gęstą i dość długą, mnićj więcój b 
natnego koloru, posiadało nogi o 5-ch koowiacie Odróżniał się ten gatunek, jesze 
głową mocno ścieśnioną i uzbrojoną potężnemi rogami. Najpodobniejszy y 


1) J. F. Brandt Versuch einer Monographie Tichorhinen ete. p. 41 a5. 
2)  Versuch etc. p. 43—44. 


gbienta i ogólnego kształtu do Afrykańskiego gatunku Rhinoceros si- 
mus Burch. 


Rhinoceros Merekii Jaeger. 
Nosorożec Merka. 


 Rhinoceros Merckii Jaeger in Kaup's Acten der Urwelt. Darm- 
stadt 1841. 8. H. 1. p. 1—8. Taf. II u. III. 
N. Act. Acad. Caeś. Leop. Vol. XXII. P. 2. 
1850. p. 896. 

" 3 Bronn Lethaea. Aufi. 8. Bd. HI, 852. 

ać » H.v. Meyer Jahr. f. Min. Jahrsg. 1842. 
p. 587. Palaeontograph. Bd. XI. 1864. p. 
258—283. Taf. XXXV—XLIII. 


s kirchbergensis Jaeger. Foss. Saeugeth. Wiir- 
tembergs. Heft 2.1839. S. 140 u. S. 179. Taf. 
XVTE fig. o. 
» leptorhinus Cuvier. Rech. sur 1. oss. foss. ćd. 
8 FI 48: Bie J.2. PI49 Fig 11, 15: 22. 
A leptorhinus Oven. Brit. foss. mamm. 1846. 
p. 356. Fig. 181—141. 
x _ inceisimus Blainville. Osteographie. Rhinoceros 
p. 163. 
w. hemitoechus H. Falconer ind.v. Ch. Murchisou 


herausg. Paleontological Mćmoirs and notes 
of. H. Falconer. Vol. II. 1868. p. 311—354. 
Pl. XV-—XXV. 
św species Czerski. Zapiski Imp. Akad. PW IIL. 
RXV, 1874, st. 65. 
Tab. X, XI, XIL, fig. 1. 
Głowa z góry widziana, gruszkowatego kształtu, najszersza w okolicy potyli- 


oGncś boczne - górne) sa się oko od JS ku sez, 
uje formę, mnićj więcćj, trójkąta o wierzchołku tępym. 

Do ważnych charakterów tego gatunku należy przegroda mosowa tylko w przo- 
skostniała. Tiączy ona kk. nosowe z międzyszczękowemi. jest dość wąska i od 
wy ięta. W górnćj części swćj przy kościach nosowych przegroda grubieje 
Ja za silną podporę dla EW W AU Śr odku, szczególnićj ku tyłowi naj- 


cieńsza. Wspomniana przegroda kostna, rozdziela nozdrza tylko i | 
przednićj i przedstawia od tyłu wycięcie łukowate. Przedni koniec pyska mo 
zeszczuplony i zaokrąglony schodzi ukośnie ku dołowi i nieco ku tyłowi. Przed z 
bami trzonowemi, od miejsca, gdzie się głowa najmocnićj zwęża, na powierzch 
podniebiennój, kości górnoszczękowych i kościach międzyszczękowych, wyróż 
się środkowe wzniesienie, trójkątne, wierzchołkiem ostrym zwrócone ku przodow 
po bokach zaś tego wzniesienia pr zebiegają znaczne bardzo wgłębienia, zaczyn 
jące się przy zębach trzonowych a kończące na brzegu przednim pyska. 
Zwierzę posiadało dwa rogt, przedni był osadzony ponad kk. mosowemi, prz 
zep.tego rogu bardzo nierówny, pokryty wyniosłościami poskręcanemi i zdan 
zagłębieniem pośrodku. Przyczep przedniego rogu jest podługowaty, z przod 
zaokrąglony, w tyle zaś często podzielony na dwie odnogi; tylna jego połowa jes 
poziomo położona, gdy przednia obniża się znacznie ku przodowi. 
| Tylny róg był umocowany na kk. czołowych, przyczep tego tylnego rogu, przyp 
dający w przedniśj połowie głowy, mało wzniesiony. jednakowćj długości i szero 
kości, mnićj więcój zaokrąglony. Przednia jego połowa przypada w okolicy pomię- 
dzy oczodołami i otworami nosowemi, jest pokryta nieprawidłowemi fałdami i za- 
głębieniami, rozchodzącemi się promienisto. U młodszego zwierzęcia (Głowa. | 
z Carlsruhe) obadwa przyczepy rogów rozdzielone są gładką powierzchnią, u z A 
starszego (głowa z pod Irkucka) obadwa przyczepy łączą się bezpośrednio z sob: 
i są pokryte jednakowemi nierównościami. Przyczep przedniego rogu, zawsze j 
z przodu zaokrąglony, podłużnie jajowaty, tylny zaś bardzićj podobny do row 
z zaokrąglonemi kątami. 
Długość głowy Rh. Mer ckii jest dwa razy większa od jój najwiękez 
szerokości (690 mm. 340 mm.) (896 : 420). 
Stosunek wysokości, branćj bez zębów, w okolicy największego wznie 
potylicowo ciemieniowego, lub też pośrodku przyczepu rogów na czole, do najw 
szój szerokości równa się 2 : 3 (240 : 840) (260 : 420); stosunek zaś wysokości do dług 
ści równa się blizko 1 :3 (240 : 690) (269 : 896). Długość szeregu 6 zębów tirzono! 
górnych równa się szerokości czaszki w okolicy odpowiadającój środkowi tych: 
regów (w przednićj części 5 zębu). Tylny kąt nozdrzy leży w 5 części przed: 
długości głowy i odpowiada okolicy 8zębu trzonowego (jak u Rh. ti 
rhinusS). 
Przedni brzeg oczodołu przypada pomiędzy 5 i 6 zębem: trzonowym i j jesze 
w przednićj połowie głowy. 
Doły skroniowe obszerne, podłużnie jajowate. Łuki licowe rozszerzają 10 
tak znacznie, że największa szerokość głowy przypada w okolicy połączenia wyr 
licowego kości skakstćj, zwańego kością licową. Powierzchnia górna czaszki, utwo: 
przez kk. czołowe i ciemieniowe, zwęża. się pomiędzy kk. skroniowemi w miarę pr 
wania pę ku tyłowi, saa się znów na kr awędzi pom -ciemie io 


4 części długości nozdrzy ooorów aa zewnętrznych) a konózy w U, 
nićj części dołu skroniowego, otwierającego się z przodu do oczodołu. Odle 
2 szeregów zębów, przy 2 zębie jest najmniejsza, przy ostatnim największa. 


. Przedni brzeg otworów zewnęirznych nosa, ograniczony przez tylny koniec kości 
dniebiennych, jest zaokrąglony, równy bez wyrostków i przypada pośrodku dłu- 
ości głowy pomiędzy przedostatnim t ostainim zębem iwzonowym. 
| Szczęka dolna czyli żuchwa, składa się z połówek grubych, gładkich, o po- 
wierzchni wypukłej, spojonych z przodu silnie bez śładu zrośnięcia. Koniec szczęki 
_ dofnćj jest nieco rozszerzony, zaokrąglony i pośrodku słabo wycięty; powierzchnia 
órna słabo wygięta, dolna zaś wypukła, bez śladu zagłębienia. Wyrostki kątowe 
_ dość silne i u starych zwierząt liczne. 
Wogóle głowa R Merckii przy jednakowój długości z głową Rh. ti- 
; ć horhinus jest daleko bardzićj płaska i szeroka. Otwoty nozdrzy ma dluższe, 
h rzegroda nosowa zaledwo w przednićj połowie kostna. Powierzchnia pomiędzy 
_ dołami skroniowemi węższa, więcćj wyciągnięta. Część potylicowa mnićj ku tyłowi 
pochylona, węższa, ku górze przedstawia się jako trójkąt z tępym wierzchołkiem; 
guzy stawowe cofnięte poza krawędź ciemieniowo-potyliczną. Przyczepy rogów, 
młodych osobników są rozdzielone. Przedni koniec pyska zaokrąglony i zakoń- 
ny dwoma tępemi wyrostkami. Przedni kąt oczodołu przypada pomiędzy 1 i 6 
zębem trzonowym. Szerokość krawędzi potylicowo-ciemieniowój ma się do zaj- 
większej szerokości głowy, jak 2: 5, do długości zaś jak 2: 10. Stosunek szerokości 
g wy do jćj długości równa się stosunkowi 1: 2. 
_ Określenie gatunków nosorożca z zębów, jak wspomnieliśmy wyżej, przedsta- 
znaczne trudności z powodu niedokładnie określonćj granicy, jaką posiada 
ienność zębów różnych osobników w różnym wieku, wreszcie zęby dwu stron 
je dnego osobnika. Dlatego teź najlepićj i ysować zęby w naturalnćj wielkości, aby 
rzez to szczegóły bardzićj uwydatnić. 
Zęby Rh. Merckii różnią się ogólnie (Tab. 14, fig. 5.) od zębów Rh. 
horhin E ae że są o bmiedyo większe i prostszój budowy; ka 
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_ 0 dwu wyniosłościach, rozdzielonych szeroką i głęboką doliną czyli 
niem. Przednie kąty zębów tego gatunku, nie posiadają krawędzi ostrych, 
leko tępsze niź u Rh. tichorhinus. 

tby trzonowe szczęki dolnej Rhin. Merckii składają się z dwu wy- 
stków półwalcowatych, których górny brzeg dość cienki, półksiężycowaty, po- 


hnia zewnętrzna wypukła, gładka, wewnętrzna zaś posiada wgżębienia czyli 
Pam. Fizyj. > i AT 


są większe, przy alONE go kr ótszój czaszce, niż u Rh. tich On ni inus iz ży: 
jących nosorożców, najpodobniejsze są do Rh. bicornis. 
W naszym kraju, w Szezęślewicach pod Warszawą, w roku 1680—82, zna 
ziono następujące zęby Rh. Merekii. Z trzonowy górny 5 lewy (Tab. XT 
fig.5). Podstawa zęba (szyjka) trapezowatego kształtu, o brzegu przednim naj- | 
dłuższym 70 mm.; tylny brzeg długi na 55 mm., zewnętrzny 50 mm., wewnętrzny | 
zaś 40 mm. Korona zeszczupla się cokolwiek ku górnćj powierzchni, odd wytio- 
słość pagórkowatą zewnętrzną 50 mm. długą, wyniosłość poprzeczna przedmia 25 m 
na wewnątrz i nieco ku tyłowi zwrócona, wyniosłość żylna, rozdziela się w '/; Sw 
długości na 2 odnogi, przednią 6 mm. czyli wyrostek ostrogowaty, tępo zakończony: 
który idzie prostopadle do wyniosłości przedniój i od. tylną 20 mm. zwróconą na, 
wewnątrz i ku tyłowi, tak, że z odnogą przednią tworzy kąt rozwarty. wynio- 
słości rozdziela zagłębienie (czyli dolina) środkowe, bardzo obszer ne, którego część 
górna oddzielona przez wyrostek ostrogowaty, zamienia się na zatokę środkową, : 
opatrzoną krótkim wyrostkiem wyrastającym z brzegu ku środkowi. Oprócz tego. na ą 
koronie znajduje się zagłębienie tylne bardzo obszerne. Przy brzegu przedni m, 
z boku wyniosłości pagórkowatćj przednićj, wystaje dodatkowa krawędź mocno 
pofałdowana 45 mm. długa. Podobna krawędź dodatkowa przebiega i przy br zegu 
tylnym zęba, przy wyjściu do zagłębienia tylnego, 25 mm. długa. Kąt przedni teg :Ó 
zęba niezbyt ostry, tylny daleko ostrzejszy. Powierzchnia zewnętrzna kor ony. 
bo pofałdowana. | | 
Ząb trzonowy górny 6 lewy (przedostatni) (Tab. XLII. fig. 6.) potężnych rozmi 

rów, o podstawie trapezowej. którćj brzeg przedni najdłuższy T0 mm., tylny 60 m 
- zewnętrzny 50mm., wewnętrzny 50 mm. Obwód korony daleko większy od obwot 
podstawy zęba. Wyniosłości, wznoszące się na podstawie, są szerokie, silne, wy 
ziste. Wyniosłość zewnętrzna 65 mm. długa, pofałdowana na powierzchni zewnętr: 
nćj, szczególnićj wydatna jest fałda obok kąta przedniego położona, od ktor 
oddziela ją rowek. Wyniosłość przednia łukowata ku tyłowi zgięta i na końcu e 
wiek rozszerzona, 30 mm. Wynmtosłość tylna rozszczepia się prawie przy podsta 
na odnogi długie, rozchodzące się pod bardzo rozwartym kątem, z tych prze 
czyli wyrostek ostrogowaty 10 mm. długi, idzie prostopadle do wyniosłości przedn 
kończy się tępo w dość znacznój odległości od nićj, tylna zaś 15 mm. długa i 
szeroka. Zagłębienie środkowe bardzo obszerne, zatoka środkowa stosunkowo do pt 
wierzchni korony mała i opatrzona tępym i krótkim wyrostkiem. Zagłębienue ł 
rombowego kształtu, obszerne lecz dość płytkie. Brzeg przednt zęba opatrzon 
datkową krawędzią bardzo nierówną, 40 mm. długą; przy tylnym brzegu, ob 
glębienia tylnego, znajduje się także krawędź dodatkowa, dość wydatna. 
Ząb trzonowy górny 6 (przedostatni) prawy (Tab. XILL, fig. 7). Podstawa cz 
rokątna o brzegu przednim najdłuższym 68 mm.. tylnym 58 mm,, zewnęj 
50 mm. i wewnętrznym, najkrótszym 40 mm. Obwód korony większ 
obwodu podstawy zęba. Wyniosłości wyraźne i szerokie. Wyntosłość zewnę 
62 mm. długa, o powierzchni zewnętrznćj słabo pofałdowanćj. Wyntosłość przed: 
25 mm. słabo łukowata, na końcu rozszerzona. Wyniosłość tylna przy podstawie 


| pi nz dnia (W (w yr ostek ostr AA s mm. długa, na końcu zaostrzona, ada OWana 
| 'rostopadle do wyniosłości przednićj, do któr ćj się prawie dotyka. Odnoga tylna 
i ieco łukowata i tępo zakończona. Zagłębienie środkowe bardzo znaczne, obszerne, 
zeroko rozdziela wyniosłości. Zatoką środkowa mała, prawie całkowicie odgro- 
ona wyrostkiem ostrogowatym od zagłębienia środkowego, opatrzona bardzo tę- 
m iniewyraźnym wyrostkiem. Zagłębienie tylne obszerne i trojkątne. Krawędź do- 
kowa, położona przy brzegu przednim, łukowata, bardzo wyrazista 40 mm. dłu- 
krawędź dodatkowa o 20 mm. długa, leży przy wejściu do zagłębienia 
nego. 

» trzonowy górny 7 (ostatni) prawy, (Tab. XTV, fig. 8), Uszkodzony cokol- 

riek, a mianowicie, ma obłamany kąt przedni i koniec wyniosłości tylnój. Podsta- 
| wa zęba trójkątna, brzeg przedni 75 mm. długi, tylny 70 mm., wewnętrzny 60 mm. 

| i )bwód korony mniejszy, czyli ząb ku górze stopniowo oożnibni? Posiada tylko 
dwie wyniosłości, przednią pojedyńczą, na Końcu zaokrągloną i żylną opatrzoną 
wyrostkami, jeden krotki, szeroki, ku przodowi zwrócony, drugi dłuższy, uszko 
ony na końcu. Zagłębienie jedno środkowe, opatrzone 2 wyrostkami: górnym 
conym ku wewnątrz i bocznym szerokim, zwróconym ku przodowi. Dodatkowa 
awędź przy brzegu przednim, dość wydatna 35 mm. długa. 

_ Wszystkie te zęby (ze Szczęślewie) mają substancyją zębową ciemno-szarą lub 
0-żółtawą, szkliwo-białawo-szare. Powłoka szkliwa wynosi 1--1'/, mm. gru- 
i, a nawet w pewnych miejscach tylko 0,5 mm. 

 Zqb trzonowy dolny 6 (przedostatni) lewy. (Tab. XTV, fig. 9). Podstawa prawie 
kątna o zewnętrznym brzegu 45 mm. długim, wewnętrznym 42 mm., przednim 
tylnym 30 mm. Korona składa się z 2 półwalcowatych części, których zewnętrzna 
erzchnia wypukła, gładka, bez żadnych wklęsłości, wewnetrzna płaska i opa- 
a płytkiemi zagłębieniami. Zagłębienie przednie płytsze, tylne głębsze. Górna 
erzchnia korony przedstawia się w postaci 2 części półksiężycowatych, jedna 
gą położonych. Przednia część jest prawie późkolista długa 60 mm. o cięciwie 
m., tylza zaś lukowata 40 mm. długa, przy cięciwie 25. Tylny koniec przednie- 
ółkola zgrubiały, przypada w środku korony i tworzy tam wyrostek środkowy 
. Na przednim i tylnym brzegu zęba znajduje się krawędź dodatkowa, wyraźna, 
e przebiegająca ż góry i od wewnątrz, ku dołowi ina zewnątrz. Szkliwo 
e dość cienką warstwą powlekające powierzchnie zęba. 

Ze względu na rozmiary Rh. Merckii nie różnił się bardzo od Rh. ti- 
rhinus ani też od żyjących gatunków, jak to wskazują wymiary głów poda- 
rzez H. v. Meyera, J. F. Brandta i L. v. Schrencka, które to wymiary mnićj 
odpowiadają wymiarom głów Rh. tichorhinus i żyjących gatunków. 
ak długość głowy Rh. Merekii znalezionćj pod Carlsruhe równa się 690 mm., 
wa przysłana z Irkucka ma 896 mm., głowa znaleziona z mięsem i skórą nad 
Jana ma 710 mm. Całkowite zwierzę z mięsem i skórą, na jakie natrafiono 
1 w Północno-Wschodnićj Syberyi nad rzeką Jana, a którego głowę i dwie 
1 opisał Czerski i następnie bardzo szczegółowo Dr. L. v. Schrenck, jest dowo- 
m, że Rh Merckii był pokryty włosami, które wyrastały dość gęsto pęcz- 
, z małych woreczkowatych wpukleń naskórka. W różnych miejscach głowy, 


a zapewne i ciała, włosy te pd różnćj długości, dość Kuekkio. koloru czerwo: 
brunatnego z jaśniejszym lub ciemniejszym odcieniem '). 
W końcu dodać musimy, że głowy i zęby nosorożców dylowijanoch) przet 
stawiają wiele odmian, szczególnićj zaś Rhinoceros tichorhinus, któreg 
szczątków, między innemi głów, bardzo wiele znaleziono. Głowy te Rh. ticha a 
rhinus bywają dłuższe lub krótsze, o potylicy bardzo pochylonćj ku tyłowi lub 
tylko nieznacznie, wyższe lub bardzićj płaskie, o różnym profilu, pewne jednak ce- 
chy zostają zawsze stałemi, niezmiennemi. 3 
Treściwie cechy tych 2 gatunków tadza się przedstawić w następującej 
sposób: 
1. Ogólny kształt głowy, mnićj więcćj sześciokątny, przegroda nosowa kos 
na całkowita, podpierająca kk. nosowe i czołowe, koniec przedni głowy (pysk) tęp 
Przedni brzeg otworów nosowych wewnętrznych czyli koniec podniebienia pr 
pada przy brzegu tylnym ostatniego zęba trzonowegó górnego. Zęby trzon 
górne pokryte grubą warstwą szkliwa a często i cementem, odpowiednio sta 
03 dołkach zamkniętych szkliwem....Rh.tichorhinus Fisch. 
2. Ogólny kształt głowy giuszkowaty, przegroda nosowa skostniała ty 
z przodu, pod końcami kości nosowych. Przedni koniec głowy (pysk) zeszczuplon 
i zaokrąglony. Przedni brzeg otworów nosowych wewnętrznych czyli koniec poc 
niebienia przypada pomiędzy przedostatnim i ostatnim zębem trzonowym górnyr 
Zęby pokryte cienką warstwą szkliwa, z małą liczbą dołków otoczonych szkli 
z dodatkowemi krawędziami bocznemi... Rh. Merckii Jaeget. y 
Na podstawie natury pokładów, w dów znaleziony został R h. M eT CG k 
w rozmaitych miejscowosciach Anglii, Francyi, północnych Włoch i Środkowyć 
Niemiec, Hermann v. Meyer 2) przychodzi do przekonania, że Rhinoce 
Merckii była to forma starsza oddRhinocerostichorhinus, od któr 
wprzód się pojawiła na ziemi. chociaż, z drugićj strony niema żadnych dowo 
przeczących, aby dwa te Sa! nosorożca nie mogły żyć jednocześnie w a 
miejscowościach. 


1) Dr. L. vy. Schrenek, Der erste Fund einer Leiche von Rhinoceros Merckii. St. Peters 
1880. | ; 
2) Hermann v. Meyer. Die diluvialen Rhinoceros-Arten, Cassel 1864, p, 282. 
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Tablica 10. 


„l. Głowa Rh. Merckii Jaeg. , naturalnój wielkości widziana 
_ (Według dzieła H. v. Meyer Die diluvialen Rhinoceros-Arten 


obliea l. 


Głowa Rh. Merckii ', naturalnćj wielkości widziana z góry 
/H. v. Meyer Die diluv. Rhin. Art. Tab. XXVIN). 

; Głowa Rh. tichorhinus % naturalnej wielkości, widziana 
„aż dzieła J. F. Brandta De Rhinocer. antiquit. s. tichor. Tab. XV, 


Tablica 12. 


1. Głowa Rh. Merckii 'Y, naturalnój wielkości widziana z dolu, 
zieła H. v. Meyer Die dilny. Rhin. Art. Tab. XXVI). 
We Głowa Rh. tichorhinus */, naturalnćj wielkości, widziana 


a Tabiica 13. 


ń zęb o górny lewy przedostatni (6) Rh. tichorhinus, natu- 
lkości, z Komodzianki. 

Ząb trzonowy górny lewy 5, nieco uszkodzony Rh tichorhinus,. 
wielkości, z Komodzianki. 


Sz adi. 
Fig. 7. Ząb trzonowy górny 6 a R h. M er reki Ki; nataralnój wielkość 


ze Szczęślewie. 
Tablica 14. 


Fig. 2. Ząb trzonowy górny prawy 1 czyli ostatni Rh. tichorhinus, natu- 
ralnój wielkości, z Komodzianki. 
Fig. 5. Ząb trzonowy 5 górny lewćj strony Rh. Me rekii, molakeln | wiel. 2) 
kości, ze Szczęślewic. 
Fig. 8. Ząb trzonowy prawy górny ostatni (7) Rh. Merckii, naturalnój wiel. ; 
kości, ze Szczęślewie. ć 
Fig. 4. Zyb trzonowy przedostatni (6) dolmy prawy, R 8 ti ie h 0: rhinus, na- 
turalnój wielkości, z Komodzianki. 
"Fig. 9. Ząb trzonowy 6 dolny lewy BR h. Mercki i, naturalnćj mialo ze 
Szczęślewie. 
ab. Wyniosłość pagórkowata zewnętrzna. 
6 A A przednia. 
d. 5 tylna. 
J. Wyr ie ostrogowaty (gałąź przednia wyniosłości tylnój). 
g. Gałąź tylna wyniosłości tylnój. 
k.  Wyrostek górny zatoki. 
n. Zaglębienie środkowe. 
o. Zatoka środkowa. 
Zagłębienie tylne. 
t. Krawędź dodatkowa. 
bac. Kąt przedni. 
'p. Przednia część zęba dolnego. 


s. Tylna część zęba dolnego. 
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: ż PAMIĘTNIK FIZYJOGRAFICZNY Tom IV. _1884- 


PAMIĘTNIK FizyJoeRAaFiczNy Tom IV. _1884. Tab. AMI 


w Lit. W. Główczewsłaeqo w Warszawie 


PAMIĘTNIK FizyJoGRAaFiczNy Tom IV. 1884. Tab. XIV 


w Lit, W. Główcz 
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ORUEZTA SA 


(MENIARZ STAROŻYTNI 
 SZERANONMIE 


pow. Sokołowski gub. Siedlecka. 


PRZEZ 


Tymoteusza Kuniewśskiego. 


W tomie III Pamiętnika Fizyjograficznego opisałem poszukiwania archeo- 
zne, prowadzone w dolinie rzeki Buga, w Łuzkach i Grodzisku. 
W dalszym ciągu poszukiwań oma cmentarzysko w Czekanowie, 
Kwietnia 1884 r. 
W stronie południowo- „wschodniej wsi Czekanowa znajduje się wyniosłość. 
a zrzadka sośniną, pokryta wielką ilością dużych polnych kamieni. 
amienie tworzą okręgi kół i prostokąty, co stanowi ornamentacyją 
kę grobowców. 

Grób 1. a w zachodnićj części omentarzyska, otoczony był 6-ma du- 


r. wynosiła. W środku okręgu leżało sporo drobnych i trzy duże ka- 


a głęboko ziemi, okazał się skielet człowieka. TLieżał on wyprostowany, 
ku zachodowi, a nogami ku wschodowi zwrócony, z twarzą do lewego boku 
oną; ręce wyprostowane. 

rzy prawem ramieniu leżał kawał rdzy żelaznej, mezi podobiznę noża. 


Ba i A 48 


bie, tak on AT zniszczone, że dk Kia kraniologisznych nie mosly yć | 
przydatne. a 
Grób II. Podobnie, jak i poprzedni, otoczony był dni mani tw 
rzącemi okrąg koła; środek napełniony drobnemi kamieniami, a dwa duże głazy: 
leżały pośrodku. | 
Po usunięciu kamieni i ziemi, na głębokości U metra leżał kościec czło- 
wieka, głową ku zachodowi położony. 
Skielet był wyprostowany. W okolicy szyi znajdowała się. mała zasznica 
(kabłączek) z cienkiego drutu bronzowego, średnicy 15 mm., z drutu na 2 mm., zu- 
pełnie podobna do opisanćj przezemnie w o JA Boman. lecz daleko 
mniejsza. 
Długość skieletu była 1 metr 65 cm. 
Stosunkowa wielkość miednicy wskazywała grobowiec kobiety. 
W ziemi wyrzuconćj znajdowało się sporo skorup z naczyń wypalonych; sko=| | 
rupy były grube, zawierały granit tłuczony, co stanowi znany charakter urn. 
W obudwu grobach ziemia wyrzucona stanowiła piasek grubo - ziarnisty, 
%4wirowaty, pomięszany z czarną urodzajną ziemią; nie można przeto było odróż 
nić, czy ciała były pochowane w ubraniu i innych szczegółów. 
Cmentarz w Czekanowie zawiera około 70 dobrze oznaczonych grobowców 
Kilka grobowców zastałem rozkopanych poprzednio, przez e 22 W r. 
1879 i opisanych przezeń w Kłosach w roku 1879. 
Czaszka z grobu II przesłana Dr. Leonowi Dudrewiczowi dla badań kranio 
logicznych. 


H 


( Przypisek Dr. L. Dudrewtoza). 

Jakkolwiek czaszka z grobu w Czekanowie mocno jest zniszczoną, braku- 

je jój bowiem prawćj dolnój części czołowćj, kości twarzy i'szczęki górnćj, z p 
zostałych jednak kawałków udało się nam odbudować ją na tyle, że przynajmnie 
możemy mieć pojęcie o typie kraniologicznym osoby, do a ta czaszka na. 
leżała. ka: 
„Już z pierwszego wejrzenia widzimy, że wszystkie g <zebienia, i miejsca przy- 
czepień mięśniowych są mało wydatne, kontury zaokrąglone, czaszka okrąg 
zgrabna, z wejrzenia krótka (brachycephaliczna). Szew ciemieniowy zupełnie z 
sły, inne zaś szwy znikły od strony wewnętrznćj. Szczęka dolna mała, z niezbyt, 
znacznym kątem, zęby mocno zużyte. Wszystko to zdaje się wskazywać, że 
to czaszka najprawdopodobniej kobieca, w wieku więcój aniżeli dojrzałym. 
Patrząc z góry (norma verticalis), widzimy okrągły kontur czaszki 
kulisto się przedstawiającćj, bardzo nieznacznie na bokach spłaszczonćj. Szew 
strzałkowy niewidoczny, zarośniety, wieńcowy zaś po środku słabo ząbkowa 
(skala Broca N. 2) na bokach z drobnemi zazębieniami, odpowiada na skali N 
Z,boku (n. lateralis) czaszka har monijnie kulista, czoło niezbyt WypU- 

kie, łagodnie kulisto na ciemię przechodzi; łuki brwiowe mało wydatne, li 
przyczepień mięśniowych bardzo mało widoczne. Ciemię (bregma) kulis 


wzniesione, lekko spada na okrągłą, dosyć wypukłą potylicę. Guzy zewnętrzne 


 Ztyłlu (m. occipitalis) również kontur kulisty czaszki, wyrostki sutko- 
| p. rocessi mastoi d e a małe, szew potyliczny o a zębowany, 


- Otwór potyliczny ść: ramen occipitale magnum) formy jajowa- 
,ku przodowi zwężonćj. 
i Bardzićj szczegółowe pomiary bój czaszki Sąc 


* Największa długość . . . 164 mm. 
Szerokość czaszki HEA 148 
Obwódczaszki. > 0 „,..490 
Największa szerokość czoła . 120 
Szerokość potylicy . . . . 102 

. Mak podłużny. żw 0.5290 

» o czołóowyca. owo =2..62 (2) 
„. Giemieniowy . «., ... « 190 
ho pofylnczmy 00795 


Wskaźnik ozaszkowy (index cephalic us) =87,19. 


Szczęka dolna: 


WYSOKOŚĆ bródki» >. 504 724 mm: 
Długość brzegu wyrostka stawowego 56 
Obwód dolnego brzegu o. . . . 1700 


Kąt wyrostka stawowego . . . 579 


Dlugość otworu potylicznego 35 mm. 

Szerokość największa . . . 28. 

Z pomiar ów tych i wyglądu czaszki dochodzimy do wniosku, że czaszka ta 
zaszką kobiecą, typu krótkogłowego, wskaźnik jćj bowiem (stosunek szerokości 
ości) wynosi 87,19. Dalćj, zarośnięcie szwów, mocne zużycie zębów prze-. 
ją za podeszłym wiekiem tój osoby. Harmonijna proporcyja w całćj budowie 
i i pojedyńczych jój części wskazuje, że czaszka ta, należąca do osoby po- 
ego wieku, przedstawia typ szłachetniejszy. 


MOGIŁ) KOFEYNE W TAACZEWI 


(Tablica Nr. XV.) 


przez 


Dr. L. Dudrewicza. 


Na południowój stronie Łęczycy nieco ku zachodowi skierowanćj, w odle- 
głości mili od tego miasta, leży wieś Tkaczew. We wschodnićj części tćj miejsco- 
wości, na rozległćj płaszczyźnie, spostrzegamy zdala widniejące wzgórze, pokryte 
dziś rzadko rosnącym, młodym lasem. Już w niewielkiej odległości uderza nas na f- 
tem wzgórzu mnóstwo głazów dużych narzutowych, symetrycznie ułożonych, głę- | 
boko w ziemię wsuniętych. Przy bliższem obejrzeniu widzimy, że głazy te ułożone 
są w prostokąty lub trapezy, a widocznie ręką ludzką układane i znoszone na ten 
wzgórek zapewne zdaleka, w okolicy wogóle ubogićj w głazy narzutowe. U stóp. 
tego wzgórza ciągnie się obszerna łąka, a tuż za nią rozległy staw. Kamienie, ogra- | 
niczające czworobok lub trapez wskazują prastare mogiły przedhistoryczne. a każ” | 
dy czworobok zawiera w sobie oddzielny grób. Sh 

Przy należytem sondowaniu, przekonaliśmy się, że wewnątrz kwadratu z du” | 
żych głazów ułożonego, niema kamieni drobnych, lecz po zdjęciu warstwy rodzaj- 
nój ziemi i napływowój na grubość około 60 ctm., natrafiamy znów na głazy, lecz 
tutaj one zupełnie inaczćj są ułożone, aniżeli na powiesz Wo ostrożnie 
ziemię, znajdujemy grób, który przedstawia formę podłużną; na bokach i w rogach | 
ułożony jest z dużych głazów, mnićj więcćj płaskich, podobnie jak i dno jego, po 
przekładanych dla dokładniejszego spojenia drobnemi kamieniami, bez żadnego 
zlepiska. Na wierzchu takićj skrzynki kamiennćj, znajduje się warstwa dużych | 
płaskich głazów, stanowiąc pokrywę grobu, pomiędzy któremi to głazami mniejsz 
szczelnie są układane i mnićj lub więcćj stożkowato ku powierzchni się schodzą 

Po usunięciu tych zwierzchnich głazów, a więe pokrywy grobu, natrafiliśm 
na mnóstwo skorup pochodzących z naczyń glinianych pierwotnój budowy, w roz- 
łamie i na powierzchni z kawałkami tłuczonego granitu i kwarcu, kości niedopar | 


wnosić można, ilość naczyń glinianych tak większych (popielnie) jak i małych 
(przystawek) w każdój mogile wynosiła około 7 lub 5, o czem wnosimy z odłam- 
ków naczyń pokruszonych ciężarem kamieni, a z pojedyńczego wyjętych grobu. 

A Czy grób taki stanowił mogiłę pojedyńczój osoby, czy też kilka w nim osób 
razem grzebano (grób familijny), ze zdobyczy archeologicznój z tych 7 mogił, sta- 
nowczo nie twierdzić nie możemy, a to dlatego, że naczynia gliniane, z których 
zaledwie całkowicie cztery wydobyliśmy, wogóle tak mocno były uszkodzone, iż 
nie dawaly się złożyć. Jednakże, ze szczątków kości popalonych, które porówny- 
 waliśmy, ze sobą, wydobytych z jednej mogiły, zdaje się prawdopodobnem, że były 
to mogiły pojedyńczych osób. 

Jakim był układ naczyń Ady da i innych przedmiotów znalezionych w tych 
grobach. tego niepodobna oznaczyć, z powodu mocnego uszkodzenia samych na- 
zyń, przez silnie gniotącą pokrywę z głazów. 

- Groby te bardzo są zbliżone do grobów kamiennych skrzynkowych; uważamy 
jednak j jeza pewną ich odmianę, a mianowicie za odmianę w tym względzie, że 
grobach skrzynkowych zwykle pokrywa jak i boki stanowią wielkie a nieliczne 
płyty kamienne, szczelnie do siebie przystające, są to jakby groby podpłytowe; 
dy tymczasem groby Tkaczewskie, jakkolwiek również podłużnie ułożone z du- 
żych głazów, niezbyt równych, pokrywa jednak składa się zamiast z kilku płaskich, 
ilkunastu nierównych głazów stożkowato ułożonych. Zależy to zapewne od miej- 
wych warunków, od braku płaskich głazów znacznóćj wielkości. Słowem, groby 


_ Mielibyśmy więc przed sobą cmentarzysko ciałopalne z grobami kamiennemi 
'zynkowemi. Z wyrobów ceramicznych dostało się nam z tych mogił kilka za- 


_ Fig. 1. przedstawia urnę popielnicę (l'urne funóraire) w Y, nat. wielkości, 
dką, bez ozdób, mocno u spodu wypukłą, donicowatćj formy; szyja ku górze 
paz się zwęża, bez uszek i ornamentacyj. Barwy ciemnobronzowćj, niepalona 
w og iu, roboty odręcznój, nie toczona na kółku garncarskiem. Oprócz popiołów 
spaleniu nieboszczyka pozostałych, znaleźliśmy w nićj małe kółko bronzowe 
postaci pierścienia, mocno zielenią (patyną) pokryte, . przedstawione na fig. 12 
turalnćj wielkości. Obok tćj urny całój, w tym samym grobie, znaleźliśmy ka- 
A A gruby bronzu około '/, ctm., który również patyną pokryty przedsta- 
0 W natur ai wielkości. 


wwy i składu (glina o % Sde tluczonym!, HokaRZ to MóCIO przy 
lecz nie palona, gładka, mnićj u spodu wypukła, mało symetryczna, opatrzo- 
oma małemi uszkami. W nićj oprócz popiołów i szczątków niedopalonych 
ości nic nie znaleziono. | | 
ajbardzićj ozdobnem jest naczynie, którego szyjki brakuje zupełnie, przed- 
tawione jest na fig. 8 w V, naturalnój wielkości. Ozdoby idą na mocno wypukłej 


NA 


'z ozdobami podobnemi do opisanych jakie na naczyniu fig. 3 widzimy. Naczynie 


dolnój części od wrębu szyjki ku dołowi w postaci ukośnych, wklęsłych i nieco fa- 
listych rowków. Naczynie to jest gładkie, czerwonawćj barwy, również od ręki ro- 
bione z gliny, pomięszanćój z tłuczonym kwarcem, posiadało oba uszka okrągłe, 
małe, a nawet zbyt małe, w stosunku do wielkości naczynia, z których jedno tylko 
ocalało, drugiego tylko drobny odłamek. Przy tćj popielnicy znaleźliśmy nóż że- 
lazny dosyć dobrze zachowany, długości 18 ctm. na fig. 7, w '; nat. wiel. przedsta- 
wiony; w jednym końcu jest on zaostrzony, w drugim opatrzony nasadą do umiesz- 
czenia w rękojeści. 

Fig. 415. Są to dwa małe naczynia g oliniane. również w '/; naturalnćj wiel- 
kości przedstawione. Pierwsze z nich (fig. 4) barwy popielatćj z dużem uszkiem, 


fig. 5 małe, czerwonawój barwy, nie symetryczne, z grubem niekształtnem usz- 
kiem, odręcznój, grubój roboty. Te dwa ostatnie naczynia, nie zawierały w sobie 
szczątków po spaleniu pozostałych; były więc to przystawki, które niegdyś łzawni- 
cami (?1) nazywano. Takich przystawek wogóle kilka spotkaliśmy w każdym gro- 
bie. Stawiano je nieboszczykowi zapewne napełnione pożywieniem, potrzebnem 
mu przy wędrówce w życiu pozagrobowem. 

Z przedmiotów, luźno leżących pośród pogruchotanych popielnic i i naczyń gli- 
nianych, a godniejszych wzmianki, znaleźliśmy guzik bronzowy (fig. 9) w nat. wiel. 
przedstawiony, mocno zielenią wiekową pokryty. Oprócz tego pierścień bronzowy 
z kilku cienkich zwojów spiralnych złożony (wężyk) (fig. 10) oraz dwa odłamki ta- 
kichże samych zwojów (fig. 11). W końcu z bronzów odnaleźliśmy REM okaz 
szpilki dużój w '/, nat. wiel. na fig. 8 przedstawionój. 

Oprócz opisanych przedmiotów zdobyliśmy piękny grot, a raczój OE Że- | 
lazną mocno zardzewiałą, w / nat. wiel. na fig. 6 przedstawioną. Długość lancy 
wynosi 28 ctm, Opatrzona ona jest tulejką dla osadzenia na drzewcu. | 
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Z tego pobieżnego opisu grobów skrzynkowych w Tkaczewie, widzimy, że 
mogiły z grobami skrzynkowemi są pomnikami grobowemi obrzędów cialopalnych, 
stanowią jakby derywacyją dolmenów, zależną od miejscowych warunków. Cerami- 
ka grobowa, pochodząca z tych pomników dowodzi wysokiego juź stopnia rozwoju 
sztuki garncarskićj lepienia naczyń, a inne wyroby znalezione, odnoszą się do 
okresu, w którym obok przedmiotów z bronzu, zwykle z drutu, występuje i żelazo. - 
Jakiż to lud stawiał te pomniki? W obecnym stanie ar cheologii przeddziejowój na 
to pytanie nie można dać odpowiedzi, to tylko powiedzieć możemy, że to był lud 
stale osiadły, że nie był dziki, nabywał rzeczy bronzowe i inne przez stosunki han 
dlowe pośrednie łub bezpośrednie, że miał pojęcia religijne oddająć cześć zmar-- 
łym, grzebiąc ich na wspólnem cmentarzysku i budując im ae mogly, c0 
nie p trudności zapewne mu pr WRO 
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scy, południowo-amerykańscy i inni dotychczas nie wznieśli się nad ten sposób szu 
kania przytułku od skwaru, chłodu lub deszczu. Drzewo również ucieczką i schro- 
nieniem bywa wielu plemion pierwotnych: wdrapywanie się na wyższe jego konary 
iurządzenie tam szałasów z gałęzi i liści uważać można za krok naprzód w tym 
kierunku kultury. M 
O naszych przodkach aryjskich, a w szczególności o słowianach, nie znajdi- H 
jemy ani w zabytkach piśmiennictwa grecko-rzymskiego, ani gdzieindzićj żadnych 
wyraźnych wskazówek, ażeby mieszkań niestałych lub stałych nie mieli. Ten więc | 
okres leśno-drzewny, że tak powiem, chociaż istniał zapewne i dla nich dopóki | 
cieplejsze kraje Azyi zaludniali, lecz przeminął bez śladu, a w zimniejszćj Europie. 
powtórzyć się nie mógł. 
Wiadomości, których nam, bardzo zresztą skąpo, Tacyt dostarcza, ukazując | 
plemiona środkowój Europy mające już stałe mieszkania. Rozdziały 16 i 46 „Grer- 
manii wzmiankują o drewnianych domach Germanów i zapewne takichże Sło- 
wian; lecz obok tego mowa jest tam i o norach ziemnych czyli tak zwanych zie- 
miankach. Otóż, zanim do opisu domów przejdziemy, musimy dłużćj nieco nad temi 
ostatniemi przytułkami ludzkiemi się zastanowić, bo stanowią one przejście od 
stanu koczowniczego do mnićj lub więcćj osiadłego. 
' Zdaje się, że po okresie przebywania w lasach i budach, urządzanych na zie- 

mi i na drzewach, w biegu kultury powszechnćj następuje zwykle szukanie przytu- 
liska w naturalnych lub sztucznych jaskiniach, a także w dołach kopanych w ziemi. | 
Okres łowiecki zmusza człowieka z natury rzeczy do ciągłego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce. Można wprawdzie przypuszczać, że juź w ciągu trwania jego, 
człowiek szukał schronienia w grotach i pieczarach nattralnych, gdzie te się napo- a 
tykały; lecz czynił to tylko czasowo, bo w miarę ubywania zwierzyny w danćj oko” Ń 
licy, musiał coraz to do innych ostępów wędrować. ho 
Stałe, a przynajmnićj dłuższe przemieszkiwanie w jaskiniach świadczy o za- 
rodkowój, poczynającój się juź osiadłości. Mówiąc o nićj, należy nie spuszczać 
z uwagi następnych cieniowań i okoliczności. Naprzód: zbadane dotąd jaskinie do- 
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wodzą, że albo ich używano w stanie naturalnym, albo też je nieco rozszerzano, 
b przegradzano, lub też urządzano sztucznie, to jest kopano na wzór naturalnych. 
Powtóre, zachodzić to mogło oczywiście u tych tylko szczepów, które znały po- 
przednio groty przyrodzone, bo kopanie sztucznych niezawodnie było naśladowa- 
| niem naturalnych. A dalćj, przypuszczać wolno, iż plemiona nawpół osiadłe, które 
się nauczyły zamieszkiwać, a potem naśladować jaskinie przyrodzone, przybywając 
do okolic pozbawionych pieczar i twardych gór, w któreby się wkopywać mogły, 
aczynały grzebać nie w kierunku poziomym, jak pierwćj, ale w prostopadłym, to 
jest zaczynały kopać doły. lejkowate, okrągłe lub czworoboczne i tym sposobem. 
przyszły do gnieżdźenia się w tak zwanych ziemiankach. Jednocześnie, zapewne 
różnych plemion i w różnych okolicach, potrzeba przenoszenia się z miejsca na 
jsce, szczególnie w okolicach bezleśnych, stepowych i podczas trwania okresu 
a terskiego, doprowadziła do wynalazku wozów i domków na wozach; -tak jak 
dwugićj strony, plemiona, koczujące w okolicach pełnych jezior i trzęsawisk, 
rzytem spotykające się z innemi. które tam góry i lasy sąsiednie były opano- 
ały, przyszły do pomysłu budowania się na palach, przenosząc późnićj sposób ten 
w takie okolice, gdzie konieczności i potrzeby palów już nie było. 
_.. Wskazać chronologiją tych wszystkich stopni dzisiaj niepodobna: zdaje się 
adaczom z niektórych wskazówek, że mieszkania jaskiniowe dawniejszemi są od 
wodnych i iwozowych. Że wszystkie te rodzaje przytułków istniały w Europie, 
m niema wątpienia: to tylko zgoła niewiadomo, kto i kiedy pierwotne te schro- 
nia zamieszkiwał. Przyjrzymy się im pobieżnie, bo i u nas przechowały się ślą- 
rzebrzmiałych tych epok. 
Ziemią klasyczną jaskiń jest Francyja, nie dla tego, żeby ich tam było naj- 
cój, lecz z powodu, iż dotychczas największą stosunkowo ilość pieczar tam od- 
oinaukowo zbadano. Bertrand twierdzi, źe po rok 18/4 odkryto i opisano 
czterdziestu departamentach Francyi przeszło czterysta jaskiń, które były za- 
eszkiwane i to aż do czasów historycznych; dziś jeszcze w prowincyjach środko- 


A kocji it. i W ostatnim lat Li oi zwrócono i u nas baczniejszą uwagę na 
czary; owocem poszukiwań było odkrycie do stu jaskiń niewątpliwie przed wie- 
1 zamieszkałych; ma się rozumieć, znaleziono te zabytki pierwotnych siedlisk 


cznych, tak i w naszych jaskiniach znaleziono narzędzia, przeważnie kamien- 
ska i nawet próbki rzeźby i rysunku (Zb. wiad. tablice w tomach V— VID, 
e zabytki przemysłu ludzkiego w jaskiniach przyrodzonych pochodzą z okre- 
amiennego, tak n nas, jak i gdzieindzićj. 

Wyższy stopień rozwoju w szukaniu i urządzanin schronienia przedstawiają 
Mowania ludzkie, dążące do rozszerzenia grot naturalnych, oraz do kopania 
ń sztucznych w miękkich skałach. Nie spotkałem wskazówki o podobnych 
Pam. Fizyj. 49 


pieczarach u nas, oprócz dobrze znanych, lecz zapewne późnie zych stos kow. 
pieczar kijowskich; ale gdzieindzićj niemało ich odkryto. We Francyi pólnocnćj 
znaleziono przeszło sto wydrążeń w skalach kredowych, o których wątpić nie 
można, iż były dzielem ręki i miejsceni zamieszkania ludzi. Ściany tych jaskiń 
sztucznych noszą ślady tych samych narzędzi kamiennych, które w nich znajdo- 
wano. Jedne z tych pieczar służyły za mieszkanie, inne obracano na groby. 
W niektórych są ściany wewnętrzne; dzielą komorę na dwie części; u wnijścia by- 
wają wyżłobienia, świadczące o istnieniu drzwi lub płyt kamiennych, mających 
wchód zamykać; do niektórych prowadzą mocno wydeptane wschodki; na ścianach 
widać gzymsy odstające, niby stoliczki, a na nich liczne sprzęty krzemienne. mu- 
szle, cacka; co dziwniejsza, bywają ściany, pokryte wypukłorzeźbami, wyobraża- 
jącemi np. postaci ludzkie, siekierki kamienne i t. d. (Nad. 66—68). 
Ręką ludzką w miękkim ile wybite jaskinie znajdują się w Niemczech 

iw Austryi. Zajmujący opis groty tego rodzaju podaje Much (od str. 326; na 
str. 327 rysunek); zbadał on jednę taką jaskinię w Austryi dolnćj, nad rzeczką 
'Tają. Dowiadujemy się przy tćj sposobności, że grot takich sztucznych używają 
podziśdzień w owój oklicy nietylko do przechowywania owoców, wina i t. p. pło- 
dów, ale nawet na mieszkania (Much, 829). A 
Przypuszczać wolno, iż plemiona koczujące, przybywając z okolic, które 
przyrodzenie obdarzyło jaskiniami naturalnemi, lub też wzgórzami z miękkićj ska- 
ły, nadającemi się do wkopywania się poziomego, w okolice płaskie i bezskalne. . 
z konieczności próbować i odkryć musiały prostopadłe wkopywanie się w ziemię, 
pod siebie. Taki sposób zapewnienia sobie przytułku jest już postępem w dziejach 
mieszkań ludzkich, bo z jednój strony, czyni możebnem sporządzanie sobie schro- 
nienia wszędzie, na każdem miejscu suchćj ziemi, a powtóre, zmusza do wyna- | 
lazku dachu. Takie w ziemi grzebane mieszkanie nazwiemy znanym powszechnie 
i od wieków u nas wyrazem, — ziemtanką. Istnieje ona podziśdzień na całym świe- 
cie jako piwnica, lodownia i t. p., a nawet w wielu jeszcze miejscowościach jako. 
mieszkanie ludzkie. Że służyła niegdyś za przytulek dla wszystkich ludzi, jako 
przejście od jaskini do domu właściwego, o tem wątpić nie można wobec mnóstwa, 
świadectw i dowodów ze wszystkich krain. (Hehn. 17, 471 i dal. Lub. I, 49—51.- 
Nils. rozdz. IV. Much. od 328. Baer od 429. Lip. od53. Schrad. 405. Geig 
od 217). Nader podobnem jest do pr awdy, iź początkowo ziemianki służyły ludo 
koczującym za schronienie czasowe, mianowicie zimowe; latem zaś wóz i namio 
na wozie za dom im służył, o czem niżćj kilka słów powiem. 
Śladów ziemianek znaleziono wszędzie bardzo wiele; bywały one maj lu 
więcćj głęboko kopane, czasem okrągłe, , częścićj czworoboczne, podłużne. Wy 
rzucana przy kopaniu ziemia stawała się sama przez się ścianą, czy raczej wałem 
już ponad powierzchnię ziemi wzniesionym: tu zarodek ściany sztucznój. Otwory 
robiono w górze, w dachu, lub raczój w narzuconym na gałęzie nasypie z traw, | 
mchu, nawozu lub czegoś podobnego, co pierwotnie dach zastępowało; otworam 
temi uchodził dym z ogniska i wchodziło świeże powietrze. Nadmienić tu też w 
pada, że jak znaczna część mieszkań nawodnych, tak też i ślady mieszkań w zie - 
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. 90. i dodaje „mają też ca a ER Moddena, kro Ka ywają 
wielką ilością nawozu, dla bezpiecznego mieszkania w zimie i przechowywania 
płodów.” Ślady podobnych jam mieszkalnych znaleziono w wielu miejscowościach 
Niemiec (Baer 429). Lisch, którego Baer przytacza, tak te ślady opisuje: Kopiąc 
_ ziemię, natrafia się nieraz na ciemne plamy, mające 4 do 5 m. średnicy; jest to 
ziemia, zabarwiona popiołem i węglami. Na dnie zawsze się znajduje regularny 
pokład kamieni. — ognisko, a na niem mnóstwo ułamków garnków i kości zwierzę- 
ych. Czasami znajdowano także bryły gliniane z odciskami gałęzi i chróstu: do- 
wód. że ziemianki bywały i połowiczne, to jest posiadające oprócz nie tak już gię- 
okićj jamy samćj, niewysokie ścianki, plecione z gałęzi i oblepiane gliną, —zaro- 
dek tego rodzaju budowli, których nazwa i pojęcie przechował nasz wyraz lepianka. 
W Szkocji nazywają ziemianki „weems”, a nazwa ta pochodzi od podobnego wy- 
razu celtyckiego, oznaczającego jaskinię. Widzimy więc tu przeniesienie znacze- 
nia z przedmiotu dawniejszego na późniejszy, inny od tamtego,—w dziejach języka 
zjawisko to bardzo pospolite. "oż samo widać i na naszym wyrazie ziemianka. Że 
rwotnie oznaczał on mieszkanie wykopane w ziemi, o tem nikt nie wątpi, bo 
samo brzmienie wyrazu tego dowodzi, a i jeszcze na Litwie bardzo ubodzy ludzie 
i rządzają sobie takie nory, zwąc je z ruska ziemlonkami !). Z czasem jednak wia- 
omość o tego rodzaju schronieniach ginąć zaczęła u większości mówiących po- 
sku i znaczenie wyrazu z mieszkania ludzkiego przeniosło się na piwnicę, loch, 
ibę (Knapski, Linde), a także na oznaczenie lichój chałupki, lepianki, co widać 
w następnym frazesie, wyj: ętym z opisu Pątnowa: „(Niektórzy wieśniacy) naj- 
mją kawałek wydmuchu... i tam w ziemiance nędznie skleconój, z całą mieszkają 
odziną” (Zb. wiad. IV, 188). 
_ Do rzędu ziemianek należą też tak zwane ule czyli okrągłe kopce nasypowe, 
szechowujące się dziś jeszcze na powierzchni ziemi, a zamieszkiwane wewnątrz 
nietylko w czasach pierwotnych, ale, jak świadczy Lubbock, w r. 1823 j jeszcze, na 
yspie Long-Isiand (Lub. I, 51 i rysunek); ugrupowaniem swojem przypominają 
e ule układ okrągłych domków nawodnych i urnę monachijską (tamże str. 49): 
dm komox okrągłych otacza większą pustą przestrzeń, niby dziedziniec; prze- 
zeń ta służyła zapewne jako zbiornik światła i powietrza dla otaczających 
omórek. 
W języku starogórnoniemieckim wyraz łac (pokrewny z dzisiejszym Diin- 
r mawózż) oznaczał mierzwą nakryta jamę do przechowywania płodów ziemnych, 
akże komorę do tkania dla kobiet. Rzecz ciekawa, że Pliniusz (Hist. nat. 
XIX, 2) powiada, że za jego czasów w Giermanii tkano w kopanych dołach pod- 
ziemnych i że podobne warsztaty podziemne widywał także we AŻ pół- 


Patrz Słownik Wileński pod wyr. Ziemlanka i Połujańskiego Wędrówki po gub. augustow- 
tr. 141. £, Gołębiowski (Domy i dwory str. 2—3) tak mówi o chatach: „Kmiotków lepianek 
0: ostały nam jeszcze starożytne wzory w tych miejscach, gdzie dawnym i odwiecznym sposobem widzi- 

je stawiane: to ryłe w ziemi, jak na Ukrainie, okna tylko i dach sterczą nad powierzchnią i to mię- 
dwa opłotki RR gliną i t, d.” 


POD ÓWOZĘ 


istnieć Kid; jeszcze (ak m tkackie i że do kh | przyczepiano „a 
wyobrażenie, iż wyroby tkackie, żeby były dobre, potrzebują równćj zawsze tem 
peratury, a taką tylko w ziemiankach znaleźć można (Much 330). 

Co do pokrycia ziemianki, języki nasze przechowały ważną wskazówkę. 
Wszyscy słowianie posiadają w różnych postaciach, na oznaczenie dachu, wyraz. 
strzecha, a ten pochodzi od — strzeć (rozpostrzeć, rozpościerać, od pnia str znanego 
we wszystkich językach aryjskich); strzecha przeto znaczy właściwie coś rozpo- | 
startego, rozrzuconego, nasłanego, właśnie nawóz, słoma, mech lub coś podobne- 
g0 nad ziemianką. Tak samo i po łacinie: stramenium znaczy słomę dachową, od 
tegoż pnia sćr (sterno; stramen słoma, podobnież culmus znaczy źdźbło zbożowe, A 
a culmen dach; culn- równa się etymologicznie naszćj osnowie słom-, niemieckićj 
haln-żdźbło). Więc pierwotnie nie było mowy o krycu chaty, ale o rozesłantiu sło- A 
my. nad nią, co i dzisiaj jeszcze w tak zwanćj kalemicy lub kalomce widzimy. Po-. | 
jęcie krycia wyraziło się w pniu steg-, bardzićj abstrakcyjnego znaczenia; dał on 
wyrazy następne: w sanskrycie: sthagami pokrywam, w greczyźnie: stógo pokry- b 
wam, stógos dach, w łacinie: tego pokrywam, tectum dach, tegula dachówka, 
w giermańskich mowach: Dach dach, Decke pokrywa, w litewskim stógas dach, 
w naszym stóg, stożek it. d. Niektóre wyrazy, pochodzące od rozgałęzień pnia ę 
powyższego. zapożyczyliśmy od różnych ludów i w różnych czasach: łoga od rzy- hi 
mian, od nich też cegła, z tegula, przez niemieckie Ziegel, od niemców dach i deka, 


Kseńofon (Anab. IV, 5, 25) opowiada, że w Armenii, zamieszkałej, jak wia 
domo przez plemię szczepu aryjskiego, widział „domy podziemne”; przetrwały 
one w zwyczaju mieszkańców sąsiedniego Iranu podziśdzień, szezególnie w okoli 
cach bardzo gorących w lecie, a bardzo zimnych w zimie (wiadomości podróżni 
ków u Geig. 217). Dla nas najbardzićj zajmującą okolicznością jest to, że dzi 
siejsi jeszcze persowie domy nazywają kadamz; jest to niewątpliwie ten sam wyraz 
co nasz: chała.  Nowoperskiemu odpowiada, wyraz staroperski kata; pochodzi 0 
kan kopać (posanskrycku kkam znaczy toż samo; pogrecku chonnymi usypuję 
szczególnie kopiec, mogiłę) i znaczy w Aweście—1, rodzaj mogiły kopanćj, 2, dom 
(Justi, Handb. der Zendsprache, 77); ponowopersku: kad albo kadah dom; po 
dobnież w innych narzeczach perskich. Otóż świadectwo języka o pierwotnye 
schronieniach w ziemiankach: wyraz, oznaczający pierwotnie kopazkę, ztemianłtę 
nabiera znaczenia domu, tak jak wyżćj wskazany wyraz ztemianka przechodzi u na 
z czasem w znaczenie lichego domku. - : 

Że pierwotnie łączono pojęcie kopania z pojęciem domu, z przyczyny, iż mi 
szkano w ziemiankach koponych, mamy dowód jasny i w językach uralsko-altaj 
skich. Wyraz turko-tatarski ój albo e» znaczy dzisiaj dom, lecz dosłownie wyra 
ża dół, jamę; powęgiersku od znaczy dół, jama i od tegoż pnia pochodzi; po 
krewne temu wyrazy tureckie oda izba i otak buda znane są słownikom naszym 
z pisarzy dawniejszych, którzy je przejęli z ust tureckich (Vamb. 73 i dal.) Po 
dobnieź i znany u nas wyraz jurła, który się używa u ludów mongolskich w prz 
nośnem znaczeniu ojczyzny, poc hodzi od pnia jar, jor = szczepać, kopać, wię 
pierwotnie znaczy dół, jama (nasz jar jest tegoż POZ: wyraz to od tatarón 


moż 


zapożyczony). Nawet znany nasz wyraz kleć, skąd klatka i t. d. w mowie starosło- 
' wiańskićj, pomiędzy innemi miał znaczenie podziemia, mieszkania podziemnego. 

'.. Nasuwają się inne jeszcze, mnićj pewne zbliżenia: może średniowiecznołacin- 
ska capanna, (skąd francus, czbane, angiels. cabine, nasz gabinet i t. d.) wyraz dotąd 
iewyjaśniony, ma związek z kopamiem? Może i nasza buda, również dotychczas 
niewyjaśniona, ma związek z bodę, który to wyraz w niezawodnem jest pokre- 
wieństwie z łacińsk. fodzo kopię (porówn. dno, zapewne dawniej bdzo, z łacińs. fuu- 
dus dno, niemiec. Boden dno Fick I, 1632. 688). 

_.. Należy jednak uzasadnić lingwistycznie jednostajność wyrazu ha z zen- 
dzką katą. Według praw głosowych, sanskryckiemu kh i zendzkiemu k może u nas 
odpowiadać tylko brzmienie k. Jak więc wytłumaczyć nasze ch? Nasuwają się 
trzy odpowiedzi: albo zmieniono u nas k na ch w tych gwarach, które chwieją się 
w wymawianiu k i cź; albo może wyraz dostaliśmy od takiego narzecza perskiego, 
które w wyrazie kata wymawiało k z przydechem, jak w pniu sanskryckim; albo 
wreszcie zmieniono u nas k na ch przez jakieś przystosowanie lub analogiją. Po- 
. równać należy wyraz chałupa z grec. kalybe chata, od kalypto kryję, tu także k 
mieniło się na cż drogą dotąd niewyjaśnioną. Bardzo być może, iż wyraz chala 
ostaliśmy od rusinów, juź ze zmianą k na ch, a wiec ze Wschodu, a tam właśnie 
a Wschodzie, na stepach czarnomorskich koczowali niegdyś słowianie i stykali się 
ze scytami i sarmatami, — plemionami z pewnością aryjskiemi i to blisko spo- 


językach więcćj śladów pozostawiły, niż dotąd na to zwracano uwagi. We- 
g Tacyta, słowianie wiele przejęli zwyczajów od sarmatów. Nie wszyscy scy- 
£owie byli koczownikami: niektóre plemiona ich „uprawiały ziemię i prowadziły 
handel zbożem. Dawno założone osady nad Pontem musiały na nich tak kształ- 
;co i cywilizująco wpływać, jak Marsylija na celtów.” Co się tycze pokrewień- 
scytów i sarmatów ze szczepem irańskim, to Fligier, streszezając badania 
otychczasowe nad temi ludami, przychodzi do przekonania, opartego na licznych 
owodach, 28 pokrewieństwo to jest niewątpliwem (Flig. 344—851; toż mniema 
enhoff od str. 549 i Krek, 36—37). Mnie się zdaje, że nawet nazwę sarma- 
jw łatwo i stosownie można z języka zendzkiego wyjaśnić: gara niski ++ maćia 
see, siedlisko, a więc niby zamieszkujący nizinę, niżowce, żmudzini, dolacy 
doliniacy, — mieszkańcy nizin nadczarnomorskich. 
i _ Zbliżano dawniój wyraz chała z niemieckiem kot, kote tegoż znaczenia; wyraz 
, niewyjaśniony dotąd etymologicznie (Kluge, Etym. Wórterb.), wątpię aby 
ył w związku z chatą, naprzód dla tego, że chała ma ch i a, a powtóre, że mamy 
zyku naszym już ten wyraz niemiecki, jako zapożyczony, :w wyrazie kojec, 
óry, podobnie jak ojciec z ociec, zmieniliśmy z koczec. Oo do znaczenia, porów- 
należy angielskie dovecote gołębnik, sheepcote owczarnia; inni słowianie również 
raz ten sobie przyswoili. 


 Qzży i w jakim związku z wyrazem kote zostaje stary nasz wyraz kucza, ku- 
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niu chałupki (Kolberg, Krak., IV, 310), w poznańskiem w postaci kudk 
w osieci (Zb. wiad. I, 21 pod wyrazem osted), tego dojść nie potrafilem. "To pewn 
że wyraz ten znany jest i innym słowianom: starosłowiań. kala namiot, le 
pianka, serb. kuda dom, słowieńs. koća chatka itd. Porossyjsku i białorusińsku 
ten sam wyraz, w formie kuća (znany jako prowincyjonalizm i w naszych słow- | 
nikach) oznacza kupę. W każdym razie wyraz to ciekawy, okazujący przejście zna- | 
czeń od kupy (niby dachu nawalonego nad ziemianką) przez licho płeczoną chatkę 
(„Kuczki sobie przy kościele z chróstu, jako za pogaństwa, stawiali" Skarga u Lin- | 
dego pod wyr. Kucza), aż do serbskićj nazwy domu. Być może, iż, jak chee Miklo- | 
sicz (w słowniku starosłowiań: pod wyrazem Hąśta), myśmy zapożyczyli wyraz 
ten od rusinów, bo formy starosłowiańska i słowieńska wskazywałyby na odpo- | 
wiedniość polską w formie kąca lub kącza. 

Zdaje się, iż krokiem naprzód w postępie kultury było zastąpienie narzuco- | 
nego, nasłanego pokrycia nad ziemianką przez dach na podporach krokwiastych, | 
pierwotnie zapewne z grubszych gałęzi, pokrytych zielskiem, liśćmi, nawozem, | 
słomą lub darnią. Ale o dachu i zrębie pomówimy niżćj, bo należą już one do form 
chaty bardzićj rozwiniętych. i 

Tutaj wspomnieć trzeba jeszcze pokrótce o mieszkaniach nawodnych i 1 o na-- 
miotach wozowych: obie te postaci schronień ludzkich poprzedziły oczywiście | 
stałą na wierzchu ziemi siedzibę. 8 


h 


Mieszkania nawodne i przenośne. 


W spólną cechą obu tych rodzajów mieszkań pierwotnych jest okrągłość, 
większość rozpoznanych dotąd budowli nawodnych i zwykły kształt namiotu, SĄ, 
nie czworoboczne, lecz okragłe. Wspomniałem jnż o siedmiu okrągłych komórkach 
w urnie monachijskićj i o ziemiankach ulowych; być może, iż właśnie kształt zi 
mianek okrągłych przechował się jako zabytek szczątkowy w postaci DOCIEC na- | 
wodnych i wozowych. a 

Powołując tak zwane urny domkowe na świadectwo, muszę o nich słów kilka. 
powiedzieć, jako o przedmiocie bardzo niedawno wprowadzonym do ar cheologii | 
i mało naogół znanym. A 

Ciągłość postaci, nieodstępowanie od pierwotności typu jest jednem z głów 
nych znamion nietylko myśli i mowy ludzkićj, ale też przedmiotów kultury m 
teryjalnćj. Jak w języku przechowuje się uparcie dawny materyjał mowny, jał 
obsłona coraz to zmieniających się pojęć, tak i w zakresie kultury stare form 
nie ustępują, chociaż materyjał, potrzeby i cele zmieniają się z czasem. 

Z drugićj znów strony zauważmy, że człowiek pierwotny wyobrażał sobie 
i życie poświetne jest dalszym ciągiem i podobieństwem doczesnego. Zmarłemu 
przeto urządzał mieszkanie na wzór tego, którem się cieszył za życia. Ziakop. 
wanie ciał do ziemi jest niczem innem, w moich oczach, jak zabytkiem mieszka 
nia w ziemiankach; wyraz grób od grzebać uwiecznił ten zwyczaj: zmarłemu po 
dano taki sam przytułek w ziemi, jaki go chronił za życia. Dziki, bez przytułk 
bląkający się po lasach, wyrzuca nieboszczyków swoich „na pastwę psom i pt. 


kom drapieżnym,* jak powiada pieśń homeryczna; taki co sobie przytulisko na 
ewach i w drzewach urządza, zawiesza zmarłych równieź na drzewach. Czło- 
k budujący się i murujący na ziemi stawia dia nieboszczyków domy i domki 
na powierzchni ziemi. Wznosząc dom dla bogów, naśladuje architekturę wła- 
snego domostwa, tylko o tyle większe mu nadaje rozmiary, o ile wyobraża sobie, 
bóg jego jest potężniejszym od człowieka. Chata norweska, z ,„przyłapem* 
słupkach od frontu i podobnaż chałupa na Mazurach, albo na Kujawach bar- 
są podobne kształtem do starogreckich świątyń drewnianych i do niejednój 
pliczki polskićj. 

"Tćj kombinacyi zawdzięczamy piękne odkrycie Nilssona. Długi czas nie 
niano sobie wytłumaczyć, co znaczą dziwne grobowce, odkopywane w Skandy- 
awii, mające kształt podłużnój czworobocznćj lub okrągłej komory z odnogą, 
szypierającą do nićj (Nils. tablica XIV NN. 243, 245, 246). Wychodząc z za- 
dy, że grób taki musi być kopiją mieszkania, Nilsson odkrył w domkach a raczój 
rach Eskimosów zupełnie takie same kształty i wymiary; szyja zaś owa odpo- 
jada korytarzowi, przez który wchodzi się a raczćj wpełza do przytułku eskimos- 
g0 (Nils. tamże N. 251, oraz str. 161 i dal. Nazywa on takie zabytki „grobow- 
i z galeryją*). Na tćj samój zasadzie słusznie Much objaśnia domkowy kształt 
kwijarzy średniowiecznych: „Relikwijarz, powiada on (str. 381) i urna domko- 
7a okazują się identycznemi; ta tylko zachodzi pomiędzy niemi różnica, że urna 
pochodzi z czasów pogańskich, a relikwijarz z chrześcijańskich. 

.. Nie więc dziwnego, że gdy palenie ciał weszło u niektórych plemion we zwy- 
aj, gdy na pozostałe po spaleniu kości i popiół mały grób wystarczał, lepiono go 
gliny i i nadawano mu kształt domku, w jakim żywi przemieszkiwałi. 

Takich urn domkowych znaleziono ostatniemi czasy kilkanaście; wskazałem 
wyźćj, gdzie się znajduje rysunek urny tego rodzaju, zdobiącćj zbiory mona- 
ijskie; więcćj szczegółów o tem znajdzie czytelnik u Lubbocka I, .48 i dal. Hel- 
50. Meitz, od 5. Much 331. Hennig 5i178—1838. Z kształtów ich widać, że 
wzór służyły im domki przeważnie okrągłe, z chróstu plecione, gliną oblepiane, 
achem słomianym czy trzcinowym; do wnętrza domku prowadziły drzwiczki 
e, o bardzo wysokim progu; okien nie było, tylko otwory w dachu: drzwi za- 
owały okna. Bliższe poznanie mieszkań nawodnych przekonało, że większa 
,ęść ich musiała mieć postać owych urn domkowych; toż samo powiedzieć można 
Ii o nawpół w ziemi schowanych domkach pierwotnych; tuitam bowiem znajdo- 
ano bezkształtne bryły gliniane, noszące na sobie wyraźne odciski gałęzi i chró- 
i, który gliną oblepiano (Helb. od str. 50). Że domki te były budowane a raczej, 
k e z gałęzi, tego dowodzi właśnie nieznajdowanie się w wykopaliskach śla- 
w ścian jakichkolwiek, oprócz wspomnianych wyżćj brył gliny a te znajdowano 
m tylko, gdzie skutkiem spalenia lepianki, drzewo znikło, a glima się wypaliła 
ym sposobem przetrwała wieki w kształcie pierwotnym. 

. Rzymianie przechowywali na Palatynie jako świętość narodową tak zwaną 
atę Romulusa* (casa Romuli, o którój Owidijusz powiada, że była „de 
na viminibusque* z trzciny i chróstu) i wogóle zabytki tego ro- 
zaju wyobrażali sobie zawsze jako plecione z chróstu, słomą lub trzciną kryte 
rągie. Mniemać nawet wolno, że tój tradycyi, temu szczątkowemu nałogowi 


(Helb. 12 i od 52). 

Zdaje się przeto, iż dalszym. postępem w badowańi, się człowieka, po zie | 
miance, były okrągłe chatki, stawiane z chróstu, oblepianego z wewnąćrz i z zew 
nątrz gliną, pokryte stożkowym dachem słomianym lub trzcinowym. Liczne ple-- 
miona dzikich lub nawpółdzikich w Afryce, Ameryce i Astralii dotychczas w dom- 
kach takich mieszkają; nawodniska i wykopaliska europejskie świadczą o takimże | 
kształcie i materyjale; a kto się przypatrzył budowie chat ukraińskich lub podol- || 
skich, temu mimo woli nasunie się porównanie z odwiecznemi owemi zabytkami; 
podziśdzień ukrainiec kleci sobie chatę z cienkich gałęzi, cblepiając je z obu stron 
gliną i dach słomą poszywając, a na Litwie często się widzi szopy na siano plecio- 
ne z chróstu, bez gliny nawet. Przypomnijmy sobie co Strabo pisze o lepiankach 
Gallów, okrągłych, z drzewa kleconych lub plecionych, oblepionych gliną, krytych | 
słomą i co Tacyt (Germ.16) mówi o chatach Giermanów: „Do wszystkiego używają 
nieociosanego drzewa, a niektóre miejsca pociągają bardzo starannie pewnym ga- 
tunkiem ziemi (igliny), która tak jest czystą i błyszczącą, że wygląda jak malowa 
nie*, to weale podobne do chaty ukraińsko-podolskićj. Wyraz lepianka przechował 
nazawsze w mowie naszój ten szczebel budownictwa pierwotnego. » 

Ale nie odrazu ziemianka wypłynęła na powierzchnię ziemi. Są wskazówki, 
że wynurzanie się jćj było stopniowem: naprzód stanął dach na równi z ziemią; | 
potem przybywały ściany, nasamprzód zapewne usypane z ziemi wykopanćj, po A 
tem niziutka ściana z okrąglaków, która z biegiem wieków rosła w górę. Dowody. 
tój ewolucyi przechowały się w zabytkach i w obecnym zwyczaju wielu plemion. 
Dość wskazać tak zwane szwedzkie skalbyggnady (dosłownie domy jaskinio 
we), ziemianki, do ktorych się wchodzi a raczćj schodzi po drabinie, mające nad 
ziemią spiczasty dach tylko (Meitz. 80, rysunek tamże tabl. IV, fig. 8); nasze małe 
lodownie wiejskie bardzo są do tych schronisk podobne. W wielu odkrytych now- 
szemi cząsy śladach dawnych domków z chróstu i gliny głębokość wykopanego 
dołu nie przenosi łokcia, co dowodzi, że ziemianka była połowiczną, w połowie pod 
ziemią schowana, a w połowie nad ziemię wzniesiona i opasana ścianami ziemnem 
lub drewnianemi, zapewne w celu umożebnienia okien i dostępu powietrza (Lub 
I, 49—50. Helb. 47 i dal.). Zdaje mi się, że szczątkiem tradycyjnym takiój zi 
mianki połowicznćj są domy piętrowe, jakich dużo się widzi w Czechach, Tyro 
Szwajcaryi, Bośnii i Serbii. Dół ich jest murowany, często z kamienia; wchodzi o 
do połowy w ziemię; mieszczą się w nim albo bydlęta, albo też płody rolnicze; 
nierzadko wchód do górnego piętra bywa ze środka piwnicy; góra jest drewniana | 
mieszkają w nićj ludzie (Porówn. rysunek u Lip. 52 - 54; w Ktłosach tom 32, str. 
dom bośniacki, dół nazywa się magaza). ń 

Żywemi też świadkami budowli dopiero co z ziemi wylażących Są ode. 
tewskie, zwane gumami. Dach ogromny, bardzo wysoki, spuszczony prawie d 
ziemi; ścianki czasami nie wyższe nad półtora łokcia; podobnemi są do nich cegie 
nie nasze, ale te początek kształtów swoich równie dobrze zawdzięczać mogą pó 
niejszym celom czysto przemysłowym. 
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Wspominalem j już nieraz o domkach Poodnchi i nadmieniłem, 1ż oknaałać 
ą kształtów i sposobem budowania nie różniły się od ćhatek na ziemi niegdyś 
tawianych, wr ytych do połowy w ziemię, lub na niej stawianych. 

| Mak niedawno i wiele o budowach nawodnych pisano, a tak mało ich jeszcze 
tąd u nas znaleziono, że rozwodzić się nad tym przedmiotem nie widzę tutaj po- 
rzeby; krótkiemi więc słowy o tym rodzaju siedlisk ludzkich załatwić się zamierzam 
ięcćj o tem znajdzie czytelnik w wybornćj książce Helbiga, u Nadaillaca od 69, 
bbocka I, rozdz. VI, Baera 210—261 i w pismach specyjalnych Mortilleta, Kel- 
sa i wielu in.). 
Po odkryciu mieszkań nawodnych w Szwajcaryi (18538), znalezione takież we 
Włoszech północnych, Szkocyi, Irlandyi, Francyi, Niemczech północnych i wresz- 
e u nas, w Czeszewie (K. Libelt r. r. 1671), w powiecie wągrowieckim; w Kwa- 
zale (A. H. Kirkor 18%8 r.), w powiecie chrzanowskim i pod Białką (Józ. Przy- 
rowski 1874 r.), w powiecie lubelskim; te trzy miejscowości są zbadane i opisane; 
adomo też, że znajdują się nawodniska i gdzieindziej w Polsce, lecz ich dotąd 
izćj nie poznano. Trzy miejscowości wymienione to mają wspólnego, że pocho- 
lzą z czasów przedkruszcowych; śladów ścian jakichkolwiek dotychczas u nas nie 
dkryto. 
" W tych nawodniskach zagranicznych, czy jak je niektórzy nazywają, jezio- 
zyskach mieszkały nietylko przedkruszcowe pokolenia, ale i takie, które używały 
ylko bronzu, ale nawet żelaza. Żie wiele plemion dziś jeszcze gnieździ się 
omkach okrągłych, zbudowanych na palach, nad wodami i moczarami, na wy- 
ch azyjatyckich, w Afryce i Ameryce, to fakt powszechnie znany i opisywany. 


omy ich, powiada (V, 16) tak są budowane: na bardzo wysokich palach, wbitych 
jezioro położone są deski z sobą spojone; wąskim mostem tam się tylko dostać 
ożna. Każdy na tych deskach ma chatę z drzwiami nakształt dobrze przynioco- 
anćj klapy, która wychodzi na jezioro. Dzieci, aby nie wpadały do wody, przy- 
jązują sznurami za nogi*; przez te otwory łowią ryby i t. d. 

W jakim stosunku dokach m zostaje koczownictwo do stanu. osiadłego 
w ziemiankach, nawodniskach i lepiankach); czy poprzedziło ono — jakby się 
lawało — początki osiadłości, czy się praktykowało jednocześnie, w taki miano- 
sposób. że przez pewien okres roku koczujące plemiona stale na czas jakiś 
siadały i i znowu potem koczowały, jak to widzimy np. na niektórych plemionach 
zy „BE Syber Ju, - — są t0 AE bar dzo 2 a m rozstrzygnięcia i może 


= Jakkolwiekbądź, pewną jest rzeczą, iż Słowianie pierwotni, za czasów już 
istorycznych, zmieniali miejsce pobytu: widownią wędrówek ich była ogromna 
estrzeń od stepów czarnomorskich aż ku kresom bawarskim i holenderskim. 
„AR ezyk, zabytki zwyczajowe i świadectwa pisane dostarczają bardzo szczup- 
h wskazówek o okresie koczowniczym praojców M słowiańskich. Zwra- 
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camy nasamprzód uwagę na kilka wyrazów, które rzucają jakieś choć niepewne | 
światło na te zamięrzchłe czasy. śe Mal 
1 tak nasamprzód sama nazwa koczowania zwraca już naszą uwagę. Koczowa 
postaropolsku, nie znaczy włóczyć się, wędrować, ale także przemieszkiwać, prze- 
bywać, potem obcować. Zdaje się, że wyraz ten pochodzi z języków fińskich, rów- | 
nież jak i nazwy namiotu i bud namiotowych: szatr, szałas, kotara (dawnićj kotarba. 
ze znaczeniem namiotu), może i jała, kucza. Gdy zważymy przytem, że od Węgrów | 
zapożyczyliśmy wiele wyrazów odnoszących się do żywota pasterskiego, ze stanem 
koczowniczym związanego (jak np. jukas, Bryndza, baca, birka, berbemica i t. p.) to | 
może wolno będzie przypuszczać, że wszystko, co w języku naszym trąci koczow- 
nictwem i pasterstwem, przypomina przedewszystkiem wpływy fińskie. | 
Zanotować też tu należy parę wyrazów, świadczących o łączeniu pojęcia. | 
mieszkania z wozem. Po grecku skene (skąd nazwa scena) znaczy budę, namiot, 1 
oraz budę na wozie; tak samo i u nas buda ma oba te znaczenia; grec. kamóra (skąd | 
nasza komora i kamera, chociaż zapewne nie bezpośr ednio) znaczy wóz z budą i po- 
kój. U Rossyjan wyrazem tatarskim kcbitka oznacza się podobnież i wóz i budę na. 
. nim, która, może przez nałóg szczątkowy, nie przytwierdza się, ale tylko przywią-- 
zuje sznurami do wózka. Odwieczne wyrażenie prawne niemieckie „die fahr ende' 
Habe* dosłownie „mienie przewoźne” zalicza i dom do rzędu ruchomości. 
Podaję dla porównania parę wskazówek z epoki dzisiejszćj, odnoszących się | 
do mieszkań na wozach, do owego domu ruchomego, budy w dwojakiem słowa zna- | 
czeniu; biorę je naumyślnie z dwu końców świata. Schuyler tak opisuje kibitkę | 
kirgiską (Geig. od 221): „Zwykłem ich (Kirgizów) mieszkaniem, w zimie i w lecie, 
jest kibztka, namiot aa ly z filcu, rozpiętego na lekkim szkielecie dr ewnianym. 
Szkielet ten prędko się daje rozbierać i składać, a tak mało waży, że jeden wiel- | 
błąd go dźwiga. Rozpościerają się na nim „duże płaty filcu z wielką łatwością, 
tak, iż w dziesięć minut można cały namiot ustawić. Z jednćj strony znajdują się. 
drzwi, przykryte zasłoną filcową. Ognisko urządza się w środku, a dym uchod 
otworem w dachu'*. 
Na drugićj półkuli, u Patagończyków, podobny temu dom przenośny dad] 
jeszcze jest w użyciu. Fitzroy (przytoczony u Lub. II, 232) tak go opisuje. „Chatki 
Patagończyków są prostokątne, mają długości 10—12, szerokości 10 stóp; z przo- 
du wysokość ich wynosi 7, z tyłu 6 stóp. Szkielet drewniany składa się ze słupów, 
umocowanych w ziemi, których widłowate końce podtrzymują beleczki poprzecz- 
ne, a na tych leżą krokwie, które dźwigają na sobie dach, sposzyty ze skór zwie- 
rzęcych, broniący od wiatru i słóty. Podczas swych wędrówek z miejsca na miej- 
sce, zabierają oni z sobą te słupy i krokwie, bo sporządzanie: ich wiele mozołu 
kosztuje. Przybywając na miejsce, gdzie się mają zatrzymać, kopią twardym śp 
czastym kawałkiem drzewa otwory w ziemi do umocowania słupów, a że ca. 
rusztowanie i dach mają z sobą, więc w krótkim czasie a staje go- 
towe*. 
„Gdy Aryjowie ze stadami swemi (powiada Hehn, 119) ciągnęli na zachó 
napotykali albo step nieprzejrzany, albo nieprzebyte lasy. Na stepach, zachęcaj 
cych do koczowania, brakło materyjału do budowania domów, więc Scytowie 
i Sarmaci mieszkali na wozie, pod nakrywającym go zchróstu plecionym koszem: 


Wsga 


ju przytacza świadectwa pisarzów greckich i nazwę z Pindara: „kamazphó- 
doi otkot”, domy nawoźne, na wozach unoszone. Wozy te (powiada Hippo- 
tes), są pokryte filcem, mają cztery, czasem sześć kół; ciągną je dwa lub 
zy woły. 
_Mimowoli przychodzą tu na myśl przenosiny ubogiego chłopa litewskiego, . 
óre nieraz widziałem. Mała, z cienkich beleczek sklecona chata, rozbiera się 
krótkim czasie, składa się na wozy; kilka par wołów lub koni przewozi belki, 
kwie, drzwi i całą ruchomość na nowe siedlisko; a tam, przy pomocy kilkuna- 
l dużych kamieni, podłożonych jako fundament, trochy słomy i mchu, w parę 
dmi staje przewoźne domostwo i póty stoi, póki znowu łos nie zmusi do szukania 
nowej siedziby... 
8 Gdy sobie przypomnimy znany w całćj Polsce późkoszck wozowy; gdy zesta- 
y historyczny kosz kozacki z ciemnemi wyrazami kotczy i koczować; gdy wspo- 
mnimy sobie sarmackie kosze wozowe, o których tylkocośmy pisali (owe Eschilo- 
we .plektds stógas” „plecione stogi”, tłumacząc dosłownie, porównajmy litewski 
jgas = dach), to usłyszymy jakieś niewyraźne echo przeddziejowe... które aby 
zynić wyraźniejszem, dużo jeszcze pracy starożytniczćj i językowćj potrzeba. 
Świadectwa dziejopisów od VI wieku, po stałem osiedleniu się słowian 
granicach, które mnićj więcćj podziśdzień zajmują, bardzo są z początku o nich 
upłe. Widać z nich, że są już osiedli, ale takie mają jeszcze mieszkania, iż 
twością je porzucają. aby, gdy zajdzie potrzeba, przenieść się w inne zapewne 
teraz nieodległe strony. 


A jednak teńże kronikarz tamże db „Skoro tylko 
wrzawy wami Się rozniesie, wtedy zboże z plew oczyszczone, złoto, 
i i wszelkie kosztowności chowają w jamy, żony zaś i dzieci ukrywają bez- 


nh odnosić a. jedne Ba stały niżćj, drugie wyżćj w a samym 
Wiemy np. jak dzikiemi byli sasi aż do epoki Karolingów, gdy ich pobra- 
y południowozachodni, przez uleganie i Won z cywilizacyją rzymską, 
nie wyższą pok awe, 
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upłynęło, zanim takowa się ustaliła, a z nią zapewne i trwalsze, z belek dres I 
nych budowane siedliska. KA 

Zdaje się, że niepodobna dojść dzisiaj, czy słowianie mieszkali w Paca. 
skach; ezy te ślady budowli na palach, które na gruncie słowiańskim dotychcz 
odkryto, są zabytkami siedzib słowiańskich i wogóle aryjskich, czy też jakichś 
nieznanych nam poprzedników szczepu naszego. Badacze różnią się w zdaniu) 
w tój mierze i rzecz wątpliwa, czy kiedyś coś pewniejszego ustalą. Toż samojj 
tembardzićj powiedzieć można i o mieszkaniach w jaskiniach i ziemiankach; cho-|] 
ciaż eo do tych ostatnich, a tembardzićj co do mieszkań przewożonych, wozowych,| 
jak widzieliśmy, nie brak wskazówek, że stopnie te kultury odbiły się, choć nie- 
wyraźnie, w języku i podaniach piśmiennych. | 

Porównywając odwieczne aryjskie nazwy wsi, domu, części jego składowych 
i innych ściągających się tu wyrazów i wyrażeń, dostrzegamy wprawdzie, że ję-| 
zyki słowiańskie posiadają wraz. z innemi aryjskiemi, wiele słów, świadczących) 
o istnieniu pojęć wsi, domu, narzędzi ciesielskich i t. d.; zdawałoby się przeto, że 
we wspólnćj ojczyźnie aryjskićj okresy jaskiniowy i koczowniczy już do minionych. 
należały. Należy jednak ostrożnie i krytycznie zapatrywać się na te świadectwa 
językowe i ami na chwilę nie zapominać o ważnym fakcie, iż znaczenia wyrazów. 
niezmiernie się zmieniają z biegiem czasu, przechodząc nieraz w zgoła sprzeczne 
rozumienie. Dom przeto mógł pierwotnie wyrażać wcale nie chatę z drzewa zbu-.| 
dowaną, ale służyć mógł do oznaczenia i jaskini i budy plecionćj; topór i siekiera 
mógł znaczyć nie żelazne lub bronzowe, ale kamienne narzędzie i t. d. Toż samoj 
i o innych wyrazach da się powiedzieć. TInaczćj bowiem trudnoby było zrozumieć, 
jakim sposobem plemię, które z kolebki aryjskićj przyniosło pojęcie i nazwę wsz, 
domu, cieśli, topora, siekiery i t. d., zatracićby mogło pojęcie i umiejętność kunsztów, 
wiążące się z temi wyrazami, mieszkać nie we wsiach skupionych, nie w domach 
budowanych, nie znać cieśli z toporem i siekierą i t. d, słowem zdziczeć, a zaraz 
zem nie zatracić tych wyrazów, oraz łączących się z niemi pojęć. 

Wchodzi tu wprawdzie w rachubę rozmaitość plemion, wyższość i nizsze ał 
kultury u jednych, a zdziczenie u innych; ale to wyjaśnia rzecz tylko do Pewne 
stopnia. | 


Domy z drzewa budowane. 


Wyrazy: wieś, dom, drzwi, dwór, okno, drzewo, słup i wiele innych, odnosz 
cych się do stawiania budowli z drzewa obrobionego, układanego w czworobol 
są puścizną, że tak powiem, wszecharyjską. Niema o nich żadnój wątpliwości, 
pochodzą z okresu, który poprzedził rozpadnięcie się pierwotnój mowy atyjski 
na oddzielne języki, a co ztem zapewne szło w parze, rozejście się aryjów w róż 1 
strony świata. Zachodzi tylko pytanie, niełatwe do rozwiązania, co mianowicie, 
jaki dom, jakie drzwt i t. d., wyraz ten pierwotnie oznaczał i jakie koleje znaczenie 
jego przebywało. Tego zśłodh nigdy z oka spuszczać nie należy, zajaujaę 
tak zwaną paleontologiją lingwistyczną. 
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a 397 kaś, 


Zdaje mi się, że nasz wyraz cieśla zupełnie odpowiada sanskryckiemu takszaz 
(majster, cieśla), greckiemu żókłcz (majster, cieśla i t. d.) i innym pokrewnym 
wyrazom aryjskim, Dla wyrazu topór, który Miklosich chce wywodzić z języka 
perskiego, upatruję prosty rodowód od ciepać w znaczeniu ciosać, rąbać; koń- 
_ cówka — or rzadką jest wprawdzie u słowian, ale w każdym razie istnieje, np. ozor, 
kaczor, jędor i t. d, | 

p. Izba jest wyrazem czysto słowiańskim, zdaniem mojem. Miklosich soda 
' go zgiermańskiego stuba, franc. ćłuve i t. d.; zdaje mi się jednak że się myli, co 
starałem się uzasadnić w t. IV Rozpraw Akad, Umiej. wydz. filolog. str. LXX— 
 LXXIL Do dowodów tam złożonych, dodaję tu jeszcze litewskie wyrazy u Szyr- 
wida: żedźiwu formuję, lepię (z gliny, wosku i t. d.), żódźłus majster, zdun, odpo- 
wiadające starosłowiańskiemu zddałź i t. d. 

Dach jest wyrazem giermańskim przez nas zapożyczonym; nie wynika stąd 
jednak aby przodkowie nasi poznali i nauczyli się dach robić od giermanów, jak 
np. odwrotnie, z tego że niemcy zapożyczyli naszego wyrazu granica w postaci 
Grenze lub Grdnze, nie wynika, że nauczyli się pojęcia i znaczenia granicy od nas. 
Jak my obok wyrazu dach posiadamy swojskie: strzecha, poszycie, poszewka, tak też 
i giermanie mają własny, odwieczny wyraz Mark na oznaczenie granicy. Z tego 
_ powodu następną muszę uczynić uwagę. 


Niezawsze i niewszędzie wyraz zapożyczony świadczy o przejęciu pojęcia, 
które wyraża, oraz rzeczy lub kunsztu, którą znamionuje, od narodu, z którego 
mowy pochodzi. Bardzo często lud, zapożyczający wyrazu, na to go tylko sobie 
przyswaja, aby odcieniować pojęcie i rzecz, które oddawna posiada. Oto kilka 
tego przykładów. Posiadamy odwieczny wyraz namtoł, a obok niego szater, szatr, 
. szata, kotarba; te ostatnie prawdopodobnie wzięliśmy od plemion obcych tylko dla 
tego. że wyrażały jakąś odmiankę namiotu. jakiś jego nowy gatunek, nieco różny 
w budowie, barwie, przeznaczeniu, wielkości i t. p. od dawno znanego namiotu. 
Obok szczeropolskiego wyrazu: droga, gościniec, mamy szosa: zapożyczenie tego 
ostatniego wyrazu oczywiście nie dowodzi, żeśmy przedtem dróg nie znali. lub nie 
mieli. ale że ten rodzaj drogi tylko był nam obcym, więć wprowadzając bite go- 
 ścińce, wzięliśmy zarazem i wyraz. Toż samo da się powiedzieć i o wyrazach: 
Kichtarz, wirydarz, sufit, stołowanie, parlament, zydel, huta, oberża, hotel i t. d. obok: 
Świecznik, ogród, sad, posowa, m sejm, ława, ławka, buda, domek, zajazd, 
ospoda, gościniec i t. d. 


_. Zachodzi tu także wpływ prowincyjonalizmów: nieraz kresowi mieszkańcy 
skutkiem częstszych z obcemi stosunków, z różnych powodów pożyczają wyrazu 
od obcych; z czasem wsiąka on w słowozbiór całego narodn i wypiera lub zasłania 
odwieczny własny, znany i używany w innych prowincyjach; tak np. kształt, ma- 
kształt, rychtyk, tapety it. p. obok postać, na wzór, na podobieństwo (ludowe. na 
podób), zupełnie, właśnie, obicie i t. p. 


JEE mae aa na zo wydaje się aa s „pośpieszny i po- 


| i onninga (83), który ARE „Że dm: polski nie SORIAIA ale Seb mań- 
skiego jest. pochodzenia, dowodzi tego i mowa. Liczne nazwy naj ważniejszych 


części jego są wyrazami zapożyczonemi od niemców. Nazwy przedsionka (połap, 
pułap, przyłap), Jagicz słusznie wywodzi od naszego wyrazu „ Laube” (Archiv., 
nie II, 218, jak podaje H., ale III, 213), chociaź sposobu zapożyczenia jeszcze nie 
wyjaśnia. Oczywiście niemieckiemi także są wyrazy: belka, cewela, szachulce 
1 inne.” 

"Zapewne! Mogę do spisu tego dużo innych jeszcze wyrazów przytoczyć, jak 
np. szuło (Saule), dach (Dach), bonty v. bunty (Band, Bund), chyża (Haus), huta . 
(Hiitte), dył (Diele), obzajdy (Abseite, a to zgrec. hapsts, absydy), rama (Rah- 
men) iinne. Ale, niech o tem nikt nie zapomina, obok tych wyrazów, a prawdo- 
podobnie po części przed ich poznaniem, posiadamy i posiadaliśmy, często po kilka 
na jedno pojęcie, rodzime wyrazy, toź samo oznaczające, jak np. przycieś, zrąb, 
kalenica v. kalonka, krokiew, kozły, obierka, płatew v. płotew, oczap v. oczep, pod- 
ciąg, siostrzan, polepa, posoba V. posowa, powała, wystawa, podsień v. podcień, słup, 
odźwirki, siodło. węgiel, połcizna, stratnik, okap, przypustnica, podsiębitka, spinka, 
podłoga, wietrznik, zastrzał, średnica, kijaki, przęsło, brożyna i wiele innych. 

Dowodzi to, że w niektórych okolicach, dla cieniowania, zapożyczaliśmy od 
niemców pewnych wyrazów budowniczych, mając spory zapas odwiecznych włas- 
nych, czyłi, dalćj wnioskując, zapożyczaliśmy pewnych ulepszeń lub odmianek bu- 
downiczych, ale posiadaliśmy i rzecz samą i nazwę całego kunsztu własne i od- 
wieczne. 

Łatwo się przekonać o tem, porównywając z budowaniem drewnianem, bu- 
dowanie z kamienia lub cegły, czyli murowanie. Faktem jest, że niemcy nanczyli 
się takowego całkowicie od rzymian i plemion romańskich; to teź i słowozbiór ich 
mularstwa jest całkowicie obcym (tak samo i u nas, bośmy się murowania od niem- 
ców nauczyli), jakoto: Mauer, mauern (murus), kalk (calx), kelle (ze średniołaciń. 
cocilla, czy też cocula, eoculum lub też ze starołacińs. culeus), Ztegeł (tegula), 
Mórter (mortarium) it.d. A ponieważ nasz słowozbiór ciesielski jest przeważnie. 
rodzimym, w części tylko zapożyczonym, śmiało więc twierdzić możemy, żeśmy 
sztuki budowania z drzewa nie od niemców się nauczyli. 

Tyle o wyrazach: o mniemanem zapożyczeniu kształtu i stylu chaty polskićj, 
poniżćj się rozwiedziemy. 

Nie mogę wchodzić tu w rozpatrzenie wszystkich wyrazów, odnoszących się 
do budownietwa, o ile się wiąże ono z pierwotną chatą naszą; zajęłoby to zbyt 
wiele miejsca, byłoby tutaj niewłaściwem i w wielu razach nie doprowadziłoby nas 
do pewnych wniosków, gdyż wielka część tój strony słowozbioru naszego potrze- 
buje jeszcze mozolnych a powolnych studyjów przygotowawczych. AL 

Ograniczając się przeto niewątpliwą, zdaje mi się, wskazówką, z mowy na- 
szój zaczerpniętą, iż wiadoma i wyjaśniona a większa część słownictwa naszego, 
o ile chaty dotycze, dowodzi rodzimego u nas początku ciesielstwa i wogóle chaty. 
postąpimy dalój, szukając naprzód powstania jój z poprzednio poznanćj postaci 
domostwa, a potem star ając się rozwiązać pytanie, skąd dostaliśmy jej typ, a 
styl pierwotny. 


Przejście od budy plecionćj, wylepionćj gliną, o dachu Mia do chaty 
czworobocznój z dąchem na krokwiach, drzwiami i pe nie daje się wyraźnie 
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ośledz zić. Opuszczam przeto mozolne a wątpliwe zacieki nad tem autorów niemiec- 
_ kich, których się radziłem i podaję wątek samych ich wniosków. 

Zdaje się, że najważniejszym postępem od plecionćj budy okrągłćj było sta- 
wienie krokwi, opartych na ziemi, podpartych zastrzałami czyli podporami; two- 
_ rząca się w ten sposób szopa służyła za schronienie (w zimniejszych strefach) dla 
_ bydła, siana i zboża, 0 ile takowe zaczynano zbierać i przechowywać. Człowiek 
prawdopodobnie mieszkał jeszcze w ziemiance, ogrzewanćj ogniskiem, płonącem 
na kamieniach, umieszczonych pośrodku; dym uchodził otworem w dachu, ten zaś 
| _ tak samo jak w szopie, opierał się na krokwiach, spoczywających na ziemi. 

i ż Domyślać się wolno, iż postęp ku krokwiom sprowadził przewrot w zasadzie 
_ okrągłości: zakrywanie otworów szczytowych szopy, nasunęło samo przez się 
k kształt domku czworoboczny. który na zawsze wyparł dawną okrągłość. 

Węgieł, powstający z ułożenia i przyciosania okrąglaków, jest oczywiście 
_ utworem stosunkowo późnym. Dawniejszym od niego sposobem budowania jest 
_ stawianie słupów i przymocowywanie do nich lub wpuszczanie w nie szezap lub 
_ okrąglaków poziomych. 
| Najdawniejsze zabytki sanskryckie i zendzkie rzucają słabe światło na ten 
; wlaśnie okres ciesielstwa aryjskiego. 

Zimmer, który starannie zgitomadził i uporządkował zarysy cywilizacyi in- 
dyjskiej, o ile je wysnuć można z pieśni indyjskich, niewiele umie powiedzieć 
0 tym szczeblu budownictwa, a raczćj ciesielstwa, na jakiem stał okres ów pra- 
stary dziejów szczepu naszego (rozdz. V). Hymny wedyjskie, szczególnie tak zwa- 
nćj Atarwawedy, wyliczają skład i części chatki indyjskićj, przy sposobności zdej- 
mowania złych uroków z nowopostawionego domostwa. Mowa tam jest o słupach, 
podporach, krokwiach (zapewne bambusowych), 0 szczelnie zamykanych drzwiach 
6 dachu wysokim, o kilku pokojach czy raczćj komorach; sznury i rzemienie służą 
za spójnię różnych części budowli; często wspominany „ogień nieśmiertelny, roz- 
eselający*, który spoczywa „pośrodku chaty, niby w łonie matki*; zdaje się także 
z kilku napomknień, że i bydło domowe mieściło się pod jednym dachem z ludźmi. 
Zendawesta (Greig 216—224) mnićj jeszcze szczegółowych wskazówek podaje 
od pieśni wedyjskich. Widać jednak, że i irańskićj chaty głównemi składnikami 
były cztery słupy rogowe, wkopane do ziemi, połączone belkami poprzecznemi, 
wzmacniane podporami; mowa też jest o odrzwiach i oknach, a także o cegłach na 
_ słońcu suszonych, któremi może ściany między słupami p olaa. 
 Ztych wzmianek wnosić wolno, że pierwotne chaty plemienia aryjskiego 
w Azji były drewniane, budowane w takież słupy i mające zamiast wiązań ciesiel- 
skich, różne spojenia sznurowe i rzemienne. 

Chata pierwotna grecka przechowała się w nieprzer wanym typie aź do naj- 
wspanialszych świątyń Hellady. Typem kształtu jej jest nieco podłużny czworobok 
z wystawą dachową w węższćj ścianie, opartą na czterech słupach; pod wystawą, 
| środku ściany krótszćj wchód do jedynćj izby, która wraz z podcieniem całe do- 
1 Ostwo stanowi. Typ ten przechował się w pierwotnych drewnianych świątyńkach 
'eckich, znanych archeologom. Przeniósł się on wcześnie do Włoch południowych 
stamtąd rozszerzył się na caly półwysep. Czy i jaką wspólność w stylu i rozmia- 
h miał on z typem indyjsko-irańskim, trudno z pewnością powiedzieć; wszelkie 


jest jednak prawdopodobieństwo, że Semici malo-azyjatyccy, jak we wszystkiem, 
tak i w budownictwie, wywarli wielki i stanowczy wpływ na naj jdawniejszych ł 
Greków (Helb. 6—29; 45—64; Hen. 102—109). 
Na podstawie obszernych i szczegółowych badań archeologicznych niemiec- 

kich, Lippert wysnuł i odrysował (str. 57 —58) typ domu starogiermańskiego. Ry- 
sunek ten bardzo przypomina tak zwane „gumno* czyli stodołę litewską, o którój 
niżćj pomówimy. I tu, jak w budowlach aryjskieh, słupy główną rolę grają: na nich 
wspiera się dach i cała budowa; wyglądają już ścianki z pod nisko do ziemi spu- 
szczonego dachu; ułożone z okrąglaków. niewyższe są nad pół wrostu ludzkiego; 
mały otwór służy za drzwi, przez które się wpełza raczój, niż wchodzi; boczne 
Ściany zabudowane są okrągłakami aż po szczyt; jedne ich końce wpuszczone są 
do słupów głównych, drugie związane w tak zwane klucze stanowią węgły, na- 
kształt naszych dzisiejszych. Zdaje mi się, że się w tem ostatniem autor myli: > 
z wielu wskazówek przypuszczać należy, iż pierwotnie nie tym sposobem, lecz słu- | 

pami węgły zamykano, wpuszczając okrąglaki w takowe, lub umieszczając ściosane 

ich końce pomiędzy dwoma zbitemi lub związanemi z sobą słupami. A 
Od Niemców zapożyczyliśmy początków naszój cywilizacyi i kultury; świad- 

czą o tem dzieje, mowa i obyczaje nasze; nie byłoby tedy nic dziwnego, gdybyśmy 
i budownictwo od nich przejęli. Czy tak jest, zobaczymy niżćj. W kaźdym jednak 
razie, wypada nam zbliska przypatrzyć się istniejącym jeszcze typom chaty nie- - 
mieckićj i porównywając je z naszemi, wysnuć możebne wnioski. Ą 


Chata niemiecka. 


Wprzód nim opiszę typy chaty niemieckićj, przedstawić muszę mój punkt s. 
wyjścia, dotyczący chaty polskiej. i By 

Pomimo usilne poszukiwania, nie znalazłem dósyć zasobu do stanowczego | 
ustalenia jednego typu chaty polskićj; a jeszcze mnićj zastałem materyjału do jój A 
dziejów, prac zaś przygotowawczych prawie żadnych. j Ą 

Poniżój wyliczę źródła wiadomości moich o obecnćj postaci chalupy połskiój: 
a także przytoczę znane mi o nićj wskazówki dziejowe. Okaże się z tego przeglą- 
du, że na tych tylko źródłach się opierając, nie będziemy mieli pewnój podstawy, 
brak nam bowiem szczegółowych opisów wszystkich zakątków kraju, a dotego c0- 
dzień niknie typ dawny, ustępując miejsca nowćj postaci, którąby można nazwać 
miejską, albo raczój dia 6 ą lub małomiasteczkową. > 

Zdało mi się więc rzeczą stosowną obrać podstawę bardzićj ograniczoną, ale 
pewniejszą. Rozumująć, iź Litwa niedawno stosunkowo przyjęła cywilizacyją pol- 
ską; że tak ją późno przyjąwszy, nie mogła jćj posunąć stosunkówo daleko naprzód, 
że zachowała przeto mało zmieniony typ budownictwa drewnianego z czasów baz- 
dzo dawnych, tak rozumując, przyszedłem do wniosku, iż tam, na Litwie należy 
szukać najdawniejszych wzorów ciesielstwa polskiego. Ktokolwiek się przypatrzył 
ubiorowi chłopa litewskiego, jego obrzędom i zwyczajom, grom i zabawom, sprzę- 
tom i narzędziom, gospodarstwu i wogóle życiu, kto się pieśniom jego przysłuchał, 
ten wraz ze mną przyjdzie do przekonania, że wieśniactwo litewskie (mówię o Li 


Lwie w ciaśniejszem rozumieniu, o Litwie właściwćj) wiernym jest odwzorem 
ieśniactwa mazowieckiego, bo z Mazowsza głównie szły prądy cywilizacyjne na 
jicwę. A więc i ciesielstwo mazowieckie musiało się tam powtórzyć, co widać 
| dzisiaj, porównywając wsie litewskie z najstarszemi, najmniój ucywilizowanemi 
akątkami Mazowsza. Że zaś samo Mazowsze najpóźnićj z ziem polskich się ucy- 
wilizowało. przeto, prosty wniosek, o ile się na Litwie przechowało dawne budow- 
lictwo wiejskie, o tyle jest ono najlepszem dziś żyjącem świadectwem i obrazem 
wnego okresu ciesielstwa mazowieckiego, a więć i budownictwa wogóle pol- 
iego. 
Łączy się tu i ten wzgląd, że znając tę część kraju lepićj od innych, rozpo- 
ządzam większą ilością faktów i łatwićj mogę punkty styczne oznaczać. 
Uwagą tą poprzedzilem bliższe przypatrzenie się chacie niemieckićj, aby 
dalsze porównania moje i wnioski tym sposobem usprawiedliwić. : 
„ Dodać też winienem, iż dla skrócenia i tak juź przydługićj rozprawki mojćj 
puszczam bardzo ciekawe szczegóły, blisko się wiążące z chatą, mianowicie: ro- 
dowód ogniska, pieca, komina, drzwi, okien, ław, sprzętów domowych, znaczenie 
ta itd., odkładając przedmiot ten na późnićj; pomijam też ściągające się do chaty 
sy z podań i pieśni, które wiele ciekawych rzeczy i niejednę wskazówkę obycza- 
wą zawierają. 
| Do bliższego poznania chaty niemieckićj i skandynawskićj najwięcój zasobu 
alazłem w wymienionych na początku pracach Meitzena, Lipperta, Henninga 
Tmnda. Rozprawa Meitzena zdaje mi się najlepszą co do chaty giermańskićj, 
jutor jest sumienny, wie bardzo wiele, sąd ma trafny i nieuprzedzony; wykład swój 
piera licznemi rysunkami i porównaniami. Lippert pisze popularnie, jak dla 
sopisma nawpół naukowego; źródeł nie przytacza; widać jednak z rozumowań 
wniosków jego, że przedmiot dobrze wysiudyjował, stara się on odtworzyć cały 
dowód chaty giermańskićj, dopełniając kombinacyjami tam, gdzie nić świadectw 
ejowych się urywa. Książka Henninga jest obszerna i uczona; widać jednak 
ne chwianie się w autorze, a co gorsza, przebija w nim szowinizm niemiecki; 
zezula się on nad chatą saską. w którćj człowiek z bydłem mieszka (o czem ni- 
j), całą Polskę pod typ wschodnio-giermański podciąga, kraj nasz aż po Wisłę 
Waża za odwieczne dziedzictwo teutońskie i nie chce widzieć wpływów obcych na 
mców tam, gdzie są one oczywistemi. Książka Lunda jest wyborna, świadcząca 
0 niepospolitćj erudycyi autora; napisana ładnie i płynnie; daje ona obraz eywili- 
eyi i kultury skandynawskićj w XVI wieku, lepszy od niejednój tak zwanćj hi- 
a która o wojnach lub matactwach dyplomatycznych nudno a obszernie roz- 
 Przytoczę niżćj wyjątek z pięknćj tćj pracy, bo przy braku źródeł pol- 
"e życia domowego, a szczególnie wiejskiego, rzuci on nam pewne światło 
rzeszłość wsi naszćj, która z wielu względów mało się zapewne różniła od 
ndynawskiej. 
W kilku słowach tutaj załatwić się muszę ze śpiewaną na różne nuty, wciska- 
prawie do kaźdój pracy naukowój Niemca, pieśnią o prastarćj ojczyźnie nie- 
ićj pomiędzy Elbą a Wisłą. Piosnką tą chcą Niemcy przygłuszyć w sumieniu 
em krzywdę, jakićj się względem nas dopuszczają of lat kilkuset, wdzierając 
w nasze wiekowe siedziby. Jest wyraz niemiecki, którym nazywają oni mor- 
k Pam,  Fizyj. 51 
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raub. Trzebaż mu nadać jakie takie pozory naukowe, bo bez nich wyglądałby na 
prosty rabunek. Wymyślono więc i spotęgowano, szczególnie ostatniemi CZASY, ba- 


jeczkę o prastarój ojczyźnie niemieckićj między Elbą a Wisłą. 
Przypatrzmy się jej tu.choć pobieżnie. 


Trudno zaprzeczyć, bo są na to świadectwa historyków, że plemiona gier- 


mańskie przebywały w tych dziedzinach. Ale jakież to było przebywanie? Było to . 
proste koczowanie dzikich hord pierwotnych; zupełnie tak samo Słowianie koczo- 


wali niegdyś po stepach czarnomorskich; zupełnie tak samo włóczyli się dzicy | 
Giermanie po Hiszpanii i Afryce, zapędzali się do Włoch; tak samo Hunnowie błą- | 
kali się po Francyi, Tatarzy po Polsce południowćj. Podobnież, cyganie wałęsają 
się jeszcze po Europie; nie słyszeliśmy jednak nigdy, aby z tego BRE koczowiska | 


swoje dziedzictwem nazywali. 
Słowianie, po ustąpieniu na zachód koczowniczych hord giermańskich 


z ogromnój przestrzeni między Elbą a Wisłą, spokojnie, bez boju zajęli te strony; | 
Giermanie nie wracali, nie mieli żadnój pretensyi o to, be do koczowników cały | 


„i 


d . D . O . ÓW) . . . DRY 
pusty świat wówczas należał; było im na zachodzie lepiój, więc tam powoli osiedli; 


Słowianie zaś także stopniowo przyrośli do ziemi, tak, iż z końcem V wieku zaj- | 
mowali ziemie po Elbęi Salę, aw VIII iIX wieku granicami ich siedzib były 
Elba, Sala, Las Czeski, Inn, Alpy, Morze Adryjatyckie, Dniepr dolny, Don górny | 


(Szafarzyk I, 624; Krek 68, 75). 


Każde plemię, gdy osiada, nadaje nazwy rzekom, górom, jeziorom, lasom | 


bagnom i osadom. Otóż gdyby na tój przestrzeni Niemcy kiedykolwiek się osie- 
dlili, t. j. przyrośli do ziemi jako rolnicy,. lub przynajmnićj jako mało ruchomi pa- 
sterze, toby ziemi nadali nazwiska. A jednak na tćj ogromnćj przestrzeni, którąś- 
my tylko co ograniczyli, dotychczas ant jednój giermańskićj nazwy miejscowości nie 
odkryto. Trudno uwierzyć, iżby nawała słowiańska, zająwszy siedliska teutońskie- 
zdołała do tego stopnia zatrzeć ich nazwy giermańskie, żeby choć kilka, choć jed- 
na na sto nie ocalała; takie fakty nie zdarzają się w dziejach. Widzimy to na kra= 
jach rzymskich, zajętych przez barbarzyńców; widzimy na dziedzinach celtyckich, 
zajętych przez plemiona romańskie i giermańskie; widzimy nd okolicach słowiań= 
skich, zajętych późnićj przez Niemców: toż roją się one nazwiskami słowiań= 
skiemi, których wieki panowania niemieckiego zatrzeć nie potrafiły. A tymczasem 
między Elbą a Wisłą nazwisk giermańskich ani śladu! 
Są wprawdzie w Galicyi zachodnićj i Królestwie południowem takie Me 
sztyny, Czorsztyny, Wolbromy, Olkusze, itp.; Są, to bez zaprzeczenia nazwy nie= 
mieckie (Miihlstein, Schornstein, Wolfbrunnen, Altkuss, Feldstein), ale czas ie 
pochodzenia dobrze nam jest wiadomy; są to osady kolonistów niemieckich z z XIII 
i XIV wieku, wzywanych do Polski po spustoszeniu tatarskiem; rodowód ich wi 
domy dokumentnie, czytelnik n. p. na końcu Dziejów Polski Roeppia znajdzie dat 
i nadania tych osad. Ale o dawnych osadach z prawego brzegu Blby historyja ni 
wie. Wiadomo tylko, że hordy koczowników teutońskich tam się włóczyły; a fakt 
ten, zdaje mi się, nie daje prawa nazywania, pracą słowiańską wykarczowanych 


' 


0 


Pp jaa i lasów, odwiecznemi siedzibami giermańskiemi, albo, co jeszcze dziwniej- 
sza, Niemcami wschodniemi. 
Upada więc wszelkie M PARaRCh nato iżby Słowianie od wydalających 
ę za Elbę Niemców nauczyć się mogli budowania domów, dla tój prostój przy- 
czyny, iż niema dowodu, aby Niemcy, przebywając jako koczownicy w późniejszych 
ziedzinach polskich, domy budować umieli. Co nie przeszkadza wszelakoż, iż póź- 
nićj cząstkowe zapożyczenia budownicze od Giermanów zachodzić mogły. 
_'.. Przechodzę teraz do rozpatrzenia głównych typów chaty niemieckiej. 
| Pomimo zaprzeczenia Henninga (27), zdaje mi się zupełną mieć słuszność 
Meitzen: (81), a z nim i większość badaczy niemieckich, że chata żypu saskiego jest 
pierwotną, charakterystyczną niemiecką. 
| o oPrzny się jej PA ć 
Ogromna szopa, mnićj więcćj 40 stóp 
szeroka, czasami prawie kwadratowa 
lub do 80 stóp długa, pokryta słomą 
o wysokim dachu; stolowania i komina 
niema; ludzie mieszczą się wraz z by- 
dłem, bez źadnój ściany lub przegrody 
środek zajmuje ciemne klepisko; na 
niem w danym razie tańczą; rodzina 
rolnika przesiaduje koło ogniska, któ- 
re płonie na nizkim płaskim murze, 
bez kapy; dym rozchodzi się po całem 
zabudowaniu; zboże składają nad gło- 
wami, na belkach. Bywają różne 
mnićj ważne odmianki, ale typ wybija 
się w tem głównie, iż wieśniak w jed- 
nem dużem zabudowaniu mieści wszyst- 
ko, 60 posiada, a próczniego innych nie 
via. 5 ten, według mapy Meitzena, rozciąga się od Flandryi ku granicy szląskićj 
uje całą północ Niemiec, oraz Daniją, sięgając ku wschodowi aż na Pomo- 
aliczam do niego i tak zwany fryzyjski, jako niewiele różny. Tak więc ob- 
em swoim obejmuje on ową prowincyją saską Karolingów, a zatem przecho- 
zabytek pierwotnćj struktury szczeroniemieckićj, wiadomo bowiem, że z Gier- 
tów Sasi ostatni ulegli berłu Karola W. i że przedtem obcym wpływom (celtyc- 
im i rzymskim) prawie nie ulegali (Hen. 26—47; 136- 189; Meitz. 65—67 i tabl. 
—5, tab. IL, 1). 
Drugi typ, najbardziej w Niemczech popowszedniaj nosi nazwę „niań 
s0. Nie ilustruję go rysunkiem, bo i bez tego łatwo się da opisać. Główna za- 
odoae pr 0 ae |. kx „nie nc, m; ae dachem z a 


i bokiem do de "ma wchód od dziedzińca, w środku a. o. 
zi się naprzód do sieni przecinającćj cały dom wpoprzek, a z niój na prawo 
ewo do izb rogowych; sień i te ostatnie bywają przedzielone ścianami, po- 


a za. f do ilości przez M odlnzi | tala domka | ipo za sadniczym 
pozostaje zawsze podział na trzy części: sień i dwie izby; dach zwykle ' wyso 1 
ściany dzisiaj pospolicie murowane. AN 

"Typ ten, według mapy Meitzena, obejmuje cale Niemcy środkowe i południo- 
we, aż ku kresowi, w którym się styka z typem szaletow ym czyli szwajcarskim 
który, opócz Szwajcaryi, ogarnia jeszcze część Bawaryi południowój, Tyrolu i * 
czy się z podobnym stylem bośniacko-serbskim. 

Rzeć można, iż typ frankoński przeznaczonym jest na powszechny: coraz on 
dalej się rozszerza na wszystkie strony, mięsza się z miejskim i staje kosmopoli- 
tycznym; nie trzęba się temu dziwić, bo najdogodniejszym jest ze wszech miar dla 
rolnika; elastycznością zaś swoją daje się zastosowywać do wszystkich potrzeb - 

i środków. j 

Meitzen słusznie, zdaniem mojem, upatruje początek stylu tego nie w wyna- | 
lasczości giermańskićj, lecz w puściźnie po Celtach, ulepszonój przez wpływ pzy y 
ski (od 81; Fien. 8—25; 139—151; Meitz. tabl. I, 1—4). * 

Trzeci typ, obchodzący nas tu bliżćj, jest skandynawski. Jak już wspomnia- | 
łem, zasadą jego jest ganek, czy też wystawa boczna: węższa ściana domu służy za 
wchód, a przed nim, wsparty na kilku (najczęścićj czterech) słupkach, znajduje się 
podsień, czyli przyłap, wystawa lub przyźba, rodzaj portyku, słowem przedłużenie 
dachu, otwarte pod spodem. "Typ to podobny do stylu świątyń starogreckich. 
Niemcy nazywają g $0 nor desch, czyli skandynawskim dla tego, iż przeważa w Szwe- 
cyi i Norwegii, a w części i na wyspach duńskich; spotyka się także w niektórych 
okoiicach Polski zachodnićj i pokrywa półwysep bałkański, ciągnąc się aż do Azyi 
Mn. (jak twierdzi Meitzen). RAE 

Dla tego, że panowie Hennig i Meitzen dostrzegli na rysunku dzieła Ko 
berga (Kujawy I, 75) chatę kujawską ztak zwanym przyłapem, pospieszyli tedy 
zawyrokować, że cała Polska roi się chatami typu skandynawskiego; a że Skandy= 
nawowie są pokrewni pochodzeniem z Niemcami, więc pomijając już nazwę ska 
dynawską, utworzyli jakiś mniemany typ wschodnioniemiecki (l?) i kazali mu znamio- 
nować całą Polskę. Zobaczymy dalćj ile w tem jest prawdy; a tymczasem zwróćmy 
uwagę na tę śmieszną i słabą stronę natury ludzkićj, która dla dogodzenia chciw 
ści swojćj skłonną jest robić z sąsiedniego plemienia, jakiś wschodni lub zachodr 
dodatek tylko do własnćj ojczyzny 5! (Co do typu skandynawskiego patrz z He 
61—98, wraz z owym wschodniegiermańskim, 120—129; Meitz. 69 —71, oraz ta 
ŁIT, 1—9; VI, 6—9). 


Ghata nasza. 
Szukając po dostępnych mi źródłach polskich rysunków i opisów chaty wiej 


skiój, znalazłem niemało zasobu, ale ten zgoła nie wystarcza do utworzenia pew 
nego i zupełnego obrazn. Z wielu okolic niema wskazówek, albo SĄ wad 


1) Niedorzóczne twierdzenia Henninga patrz str. 79, 83—84 itd, 
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tak iż wiele pozostaje do życzenia pod tym względem. Nawet w takiem dziele, jak 
Kolberga „Lud* niewszędzie wyczerpujące znajdują się opisy. Czasopisma ilu- 


ografii tego rodzaju nikt u nas podobno nie zamyśla. 
Zestawiając wszystkie znane mi rysunki i opisy chat naszych, nabrałem prze- 
 konania, że należą one do dwu typów. które dla krótkości nazwiemy: 1. najczęst- 
szym i 2. rzadszym. 
Lecz wprzód nim wyliczę cechy każdego z nich, zaznaczam znamiona, któ- 
_ remi się oba wspólnie odznaczają. Są to: | 
1. Położenie chaty bokiem t. j. węższą ścianą do drogi czyli ulicy. 
a. Oddzielność mieszkania ludzkiego od spichrza, stajni, chlewów, stodół 
itd., które okalają dziedziniec. 
8. Pewna niewielka odległość chaty od ulicy, zapełniona zwykle kwia- 
tami. 
4. Brama lub wrota w niewielkićj odlćegiości od chałupy. 
_ 5. Dach niezbyt niski (jak np. w szaletach) i niezbyt wysoki (jak np. w cha- 
tach saskich, frankońskich), mający u szczytu mnićj więcój kąt prosty. 
. Kaźde z tych znamion znajduje się w typach zagranicznych; ale jednoczesne 
ich RP zdaje mi się iż charakteryzuje wyłącznie chatę polską. 
| typ polskt ma następne znamiona: 
 Zasadniczem jest: wchód do chałupy w połowie długości dłuższćj ściany, 
a zatem od dziedzińca; po wejściu 
sień, zajmująca środek domu, idąca na przestrzał, lub też przedzielona ścian- 
ką, za którą są wschody na strych, łub jakieś składy, ptastwo domowe itd. 
po obu stronach sieni dwie izby rogowe; z tych jedna mająca okna na ulicę, 
ciwie mieszkalna, z piecem, stołem, łożem i t. 4. przedzielona czasem ścianką, 
tórą bywa komora lub sypialnia; druga zaś, z prawój strony sieni, najczęścićj 
ieopalana, zwana czarną lub komorą, używana do odbywania robót gospodarskich. 
ib też na skład różnych rzeczy, a czasami w zimie służąca za przytułek mło- 
zieży czworonożnćj lub skrzydlatćj. 
5 _ Rzadszy łyp polski: wchód w krótszój ścianie Gnral pod wystawką a raczój 
0 przeciągniętą częścią dachu głównego, wspartą na słupkach, najczęścićj czte- 
. mech; wchód prowadzi z przyźby do izby głównćj, za którą jeszcze jedna, dalsza; 
pierwsza odpowiada lewój izbie pierwszego typu, druga prawćj. 
/W obu typach bywają odmiany wewnętrzne: w pierwszym, przez przedłuże- 
<orpusu, lub przez dzielenie wzdłuż, przybywają nowe izby iizdebki z jednego 
ib drugiego końca; w drugim, przez przedłużenie z tyłu takiż sam cel się osiąga, 
zagem z irontu zabudowywa się połowa podsienia i robi się z tego komórkę, tak 
ostatecznie wystawka sprowadza się do rogowego $ ganeczka 0 jednym slupie itd. 
Z w gruncie rzeczy zawsze niezmienionemi zostają dwa gł łówne wzory, które 
mieniłem. 
z różnych okolic eu zebrane wskazówki zapisuję tutaj, bibe, je według 
powyższych typów: i 
*P..-BDO pierwszego, najczęstszego, aż chałupy, p czasem ABA 
anami were 


r _% Mazowsza Ca. (Kozłowski, Lud Mazowsza czersi 
i w » Pan 
2. powiatu grójeckiego (Bncykl. Roln. II, 2, 
8. Z łęczyckiego (tamże str. 1100). 
'4, Z Podlasia (Tygodn. ilustr. ser. 2, t. V, str. 60). 
5. Z tykocińskiego (Ene. Roln. II 1024 opis, 1025 rysunek). A 
6. Z zamojskiego (tamże str. 1024, 1047 i 1057), porówn. z lubelskiego 


wogóle ma. Lub. 55). 
Z, krasnostawskiego (tamże 1030). 
Z janowskiego (tamże 1064). 

9. Z garwolińskiego (tamże 1067). 8 

10. Z hrubieszowskiego i zamojskiego (Archiwum Domowe Wójcickiego, 
0d.407)..5. - : > - gd 

11. Zokolicy Kiele (Zbiór wiad. do antropologii kraj. LI, 218). 

12. Z włoszczowskiego (Enc. rein, II, 1078). 

13. Z sandomierskiego (Kolberg, Sandom. od 18 i od 244). 

14. Z krakowskiego (Kolberg, Krak. 1, 154, 162). 

15. Z Podhala i Nowotarszczyzny (Enc. Roln. IL, 815). 

16. Z Biskupszczyzny i z nad Ropy (tamże, 833). p 

17. Zzwinogródzkiego (Gralicya, Ene. Roln. II, 884). W tej ipla nr. 16 po- 
danćj „chyżyć do prawćj izby dobudowane są pod jednym dachem: stajnia, „bo 
isko* (klepisko), chlewy itd. 

18. huculska (Kłosy, XV, 328). 

19. Chatka idealna litewska, narysowana przez Aa W Kłosach |, 
(t. XIV, str. 365) daje wyobrażenie dawnćj normalnćj, najpospolitszój chałupy li 
tewskićj, która powoli już znika. przeradzając się w dworek niby szlachecki, usu- 
nięty W W dA A ócony dłuższą e „ ulicy, Poacaa oai za 
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apkóch. 

20. Z augustowskiego (Połujański, Wędrówki po gub. aug. 489). 

21. Ze ŹZmudzi (Jucewicz, Wspomnienia Źm. 6 —8). 

22. Z Litwy (Jucewicz, Litwa, od 127). 

23. Z Litwy pruskićj (Kuntze, Bilder aus dem preuss. Littanen, Rostok, 
1884, od 19). 
24. Z Litwy i Polesia aa  Żiwopisnaja Rada t. TLI, cz. b. a 209. 
212, 845). R 

25. Z powiatu orszańskiego (Białoruś, Enc. Roln. II, 1120). 

26. Z powiatu wasylkowskiego (Ukraina, Enc. Roln. IE, 1117). 

27. Z Ukrainy wogóle (Padalica, Opowiad. i krajobr. I, 16). 

II. Do drugiego, rzadszego typu znalazłem następne okazy chałup: 

ISZ włoszczowskiego. ać: Roln. 1082) sień Z dw dalój. izba, komota 


dowany i że miejscowym typem jt tam poprzednio A: patrznr. 12. 
2. „W Mazurach*, powiada Gołębiowski (Domy i Dwor s » jst ie: 
z czoła”, a dalój izba i komora, M 


1 
| 


| 
WAŻ oaa6 okolie dzo (Rolba. o Pozn. I. 84, od 85 i 287). 
4. Z Kujaw (Kolberg Kuj. I, 75, 77; te tylko rysunki chałup polskich znali 
Henning i Meitzen). Pan Kolberg powiada, że opisany tu dom z podsieniem ma 
ształt podobny do mazowieckiego i wielkopolskiego; chyba do mazurskiego? A co 
do Wielkopolski, to zapytywani przezemnie Wielkopolanie, opisywali mi zawsze 
_ dom wieśniaka swojego. jako mający sień pośrodku; nie wiem przeto gdzie i jak 
daleko się rozciąga typ z przyłapem, podany przeź p. Kolberga. 
_" 5. W Encykl. Rolniczćj (II, 1107) pan W. G. podaje rysunek chaty z Nie- 
_ borowa (powiat łowieki), należącćj do rzadszego typu; wchód w krótszćj ścianie; 
nad przyźbą, nie wspartą na słupach, występ dachu; ściany po bokach przyźby 
kunsztownie zaokrąglone. Autor mówi o przyźbie tak, jakgdyby ona była właści- 
_ wością chaty polskićj wogóle i dodaje, że u rolników zamożniejszych wspiera się 
_ ona na słupkach; we wsi Mosznie (powiat błoński) widział autor takież chaty 
z przyżbami. © 
Jak już powiedziałem i jak z licznych, powyżćj przytoczenych dowodów się 
okazuje, chata z przyłapem lub przyźbą należy do rzadszych okazów w Polsce; 
_ przeważającym typem jest chałupa z sienią po środku i dwiema lub więcój izbami 
po bokach. Z tego zasobu, który tu podałem, niepodobna określić granic panowa- 
nia typu rzadszego, z wystawką; widać tylko, że na Mazurach, w pewnćj części 
, poznańskiego, na Kujawach i koło Łowicza się ukazuje; pozwalam więc sobie za- 
kreślić figurę, zawartą Bzurą, Wartą, Notecią i Wisłą i tymczasowo uważać prze- 
 strzeń tę za ojczyznę typu rzadszego, oczekując od przyszłych pracowników, aby 
raczyli. jeśli się okaże potrzeba, przypuszczenie moje sprostować. Resztę zaś 
rzestrzeni dawnćj rzeczypospolitćj polskićj zapełnia bez wyjątku typ najczęstszy: 
eń pośrodku, na lewo izba, na prawo ao ma się rozumieć, z różnemi mo- 
ikacyjami i rozszerzeniami. i | 
Sama chata nie wystarcza do poczynienia pewnych przypuszczeń gienetycz- 
| nych i 1 porównawczych: oprócz nićj jest jeszcze u nas kilka rodzajów zabudowań 


z dów, wymienionych wyżćj, ograniczam się tu ciasnym obszarem Li- 
właściwćj. 

'_ Znamy już typ chaty najczęścićj spotykany; oprócz niego występują z odr ęb- 
ą, charakterystyką budowniczą: 
w Spichrz, zwany na Litwie świrozkiem po litewsku kłótis lub swirza a winnych 

_ częściach kraju spichrzem, spichlerzem, iamusem, kleciąitd. Jest to budowla drewniana 
a, prawie kwadratowa, zwykle nieco nad ziemię wzniesiona, oparta na dużych ka- 
niach, lub napodmurowaniu; stoi najczęścićj niedaleko i frontem do chaty, z dru- 
strony dziedzińca; wchodzi się do nićj po dwu lub trzech wschodkach; ma 
ysi awę dachową od frontu, wspartą na czterech zwykle słupach, głęboką 11/, do 
łokci, zajmującą całą szerokość domku; drzwi pod tą wystawką czyli przyłapem 
rowadzą, do jedynćj, ciemnawćj zwykle komory, w którćj umieszczone są ziarna, 
k ły lub skrzynie z ubraniem i wszelkie zapasy gospodarskie; na poddaszu Trów- 
nieź składy; wchodzi się na nie po drabinie lub wschodkach wewnątrz umieszczo- | 
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och Qoś. no podają dać ak Z Pykociiskieko. 0) w En ol 
1025; drugi w Kłosach, XVII, 328. © u 
Do tego typu, oczywiście blisko spokrewnionego z rzadszym ohalapana 
zaliczam bez wahania: drewniane domy dawne miejskie polskie z tak zwanemi pod- 
_ sieniami (np. rysunek Matejki w Tygod. illustr. ser. 2, t. I, str. 98); powtóre naj- > 
dawniejsze kaplice i kościołki drewniane, typu świątyni starogreckićj, co do roz- 
miarów większe od spichrza litewskiego, ale zupełnie tćj samćj architektury; po. | 
trzecie, starodawne, dziś jeszcze dość licznie widywane katczmy z przyźbami na 
słupach, tem się od spichrza różniące, że mają przybudowane duże stodoły dla 
koni, wozów i bydła podróżnych i nareszcie chałupy typu rzadszego. 
Do pewnego stopnia należy tu takżei tak zwana serzica litewska, budowla 
kwadratowa, otoczona zwykle galeryją naokoło, z występem dachu nad nią, wznie-- 
siona o łokci 4 do 6 nad ziemią. oparta na jednój grubój sztuce drzewa, którą przy | 
ziemi utrzymują cztery podpórki, nadające dolnój części głównego słupa kształt | 
kurzój stopy (stąd może nazwa owych izdebek „na kurzój stopie”, znanych z ba- 
jek). Malowniczy opis sernicy podał Mickiewicz w Panu Tadeuszu, pod koniec 
księgi IX. (Porówn. Lund., 85). 
b) Stodoła, zwana na Litwie gumnem,: o którćj juź mówiłem: budowie na 
słupach, często w drewniane słupy zarzucana i nawet po rogach słupy drewniane 
mająca; ścianki bardzo niskie, dach wysoki, prawie do ziemi dotykający. De ka- 
tegoryi gumna należą też chaty podolskie i ukraińskie rodzajem swój budowy: 
węgły ich nie są wiązane, lecz miejsce ich zastępują słupy czyli szuła (z niemiec. 
Saule), w które wprawiają się poprzeczne beleczki oblepiane potem gliną. © 
Trzy tedy mamy główne postaci budownietwa drewnianego w każdćj siedzi- 

bie wieśniaka litewskiego: stodołę, chatę i spichrz. Szukajmy, jakie są punkty | 
styczne tych postaci z typami budownictwa zagranicznego, jakich wpływów tako- | 
wego na nasze dopatrzyć zdołamy i jaką można przypuszczać chronologiją W ro- 
dowodzie tych postaci. 


Wnioski, przypuszczenia i zadania. 


"Z nieśmiałością, w krótkich słowach podaję następne zestawienia: natura 
rzeczy i brak zasobu nie dozwalają, nic stanowczego tu twierdzić; ale niepodobna 
się oprzeć pokusie nasunięcia kilku myśli, które po przypatrzeniu się różnym wy- 
żćj opisanym postaciom, czytelnikowi zapewne tak samo jak piszącemu mimowol- 
nie się nasuwają. Só 

Patrząc na wspomniany wyżćj rysunek bibe przednia dor pi 
.wotny giermański, jąk go sobie uczony autor myślą odtworzył; czytając wywod, 
Schradera, Zimmera i Geigera o budownictwie najstarszych szezepów aryjskich 
iw świeżćj mając pamięci w tysiącznych egzemplarzach powtarzający się typ 
gumna litewskiego, trudno nie przypuścić, że to jest właśnie pierwotny, naj (EE 
niejszy styl drewniany szczepu naszego. ża | 

Porównywając go z ogromną stodołową chatą typu saskiego, rodzi się pyta 
nie: czy człowiek wbudować przytułek własny w stodołę, czy też dawną swą « chatkę 
obudowa stodołą i chlewami? aa 


o aeg - 


i Na to pytanie niejednostajną znajdujemy odpowiedź: Henning sądzi, że sto- 
dołowy dom saski jest rozszerzeniem pierwotnój małćj chaty; Meitzen i Lippert, 
że człowiek wprzód stodolę postawił, a potem (z jaskini, ziemianki lub budy) pod 
jej dach sam się schr onił. To drugie przypuszczenie wydaje mi się ze wszech miar 
podobniejszem do prawdy. 
k. Może więc przypuszczać wolno, iż taki był przebieg dziejowy: nawpół ko- 
ownicze plemiona, mieszkające na wozach lub w budach z chróstu, gdy poczęły 
gromadzić zapasy (siana, a z czasem zboża), zaczęły stawiać szopy o dachach wy- 
kich; jedne z nich, jak Sasi, osiadając nadobre z czasem, wprowadziły do tych 
szop i bydło i własną rodzinę; inne, jak Polacy, Litwini, nie chciały pożycia pod 
ednym dachem ze zwierzętami i budować sobie zaczęły w pobliżu ciepłe domo- 
stwa. 
Zkąd wzięły wzór do tych chat o sienii dwu izbach po pokach? Czy to 
wpływ frankoński? Czy ewolucyja czysto samorzutna, miejscowa? Na to odpowie- 
dzieć niełatwo. Być może, iż chata jest ewolucyją stodoły i że pierwotnie, jak ona, 
udowała się na słupach, które późnićj dopiero węgłami zastąpiono. 

Co się tyczy typu spichrzowo-kościelno-karczemnego, to tu się nasuwa po- 
wnanie z wzorami skandynawskiemi. Spichlerz norweski, podany przez Meitze- 
a na rysunku (tab. IIT, nr. 11), uderzająco podobnym jest do śwżronka litewskiego. 
Czy tu wpływ jakiś normandzki przypuszczać należy? Czy i kościoły temuż wpły- 
owi postać swą zawdzięczają? Może to raczćj wpływ grecko-rzymski, chrześci- 
jański? I tu znowu niełatwa odpowiedź. Wszak i co do samego stylu norweskiego 
ma między badaczami zgody: jedni myślą, że zapożyczonym jest przez Grotów 
Greków bizantyjskich; inni że jest zabytkiem pożycia wspólnoaryjskiego. 
Nadmienić tu jeszcze wypada, że są ślady, iż tak zwany śwtronek służył nie- 
yś za mieszkanie. Dziś jeszcze u Litwinów klas i svtrza, w obyczajach i pieśni, 
zarazem lamusami i sypialniami dla dziewcząt, czasem dla gospodarza lub dla 
ci. Że zaś w Skandynawii nietylko spichrze, ale i chaty mają taką samą archi- 
tekturę, z podsieniem i wejściem w bocznćj ścianie, przeto wnosić wolno, że może 
niegdyś chata dzisiejsza była tylko łazienką i piekarnią, a tak zwany świronek 
BEM bo teź i nazwa litewska pyrkć w jednych okolicach oznacza 


| da, Litwinów powiada autor gd se 19) budowane były, a w części są 
dzisiaj z okrąglaków i zawierają jednę tylko izbę z końca domu. Drugą połowę 
jmuje ciemna komora, w którćj się znajdują piec do chleba i żarna. Podłoga 
A izbie zwykle nie bywa deskowa, lecz z gliny. Sufit i ściany są gładko wyheblo- 
1 ; myją je od czasu do czasu i czysto utrzymują. lzba ma trzy okna, po jednem 
; zd6j ścianie... W nićj, w pobliżu ciepłego pieca, który zanadto bywa napalany, 
zina spędza dnie i wieczory. Lecz na nocny spoczynek wszyscy zazwyczaj udają 
do kleci (klete, lamus). Jest to mała, o 10—20 kroków od chaty odległa budowia 
drewniana, postawiona zwykle na nieco podniesionym fundamencie, tak iż dostaje 
do nićj po wschodkach. Front spichlerza tego zdobi pospolicie kilka słupów 
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drewnianych, wspierających daszek. Cały dół zajmuje jedna komora, zwykle be 
okien. Podłoga z desek, ściany heblowane, sufit z grubych dylów. Ponad tem znaj- 
dują się sąsieki. Dół sam nazywa się właściwie klecią. Tu się znajdują skrzynie 
i kufry, wszystko co najdroższego. W lecie przyjmują tu najmilszych gości. Sluży 
ona za sypialnię nawet w zimie, chociaż nie jest opalana''. "JU 
Bardzo mało udało mi się znaleść wzmianek w dawniejszych pisarzach na- 
szych o mieszkaniach włościan polskich. Żadnćj pracy oddzielnćj, ile wiem, o tym 
przedmiocie nie posiadamy. Tam, gdzieby się spodziewało znaleść trochę szczegó- 
łów, zaledwie kilka słów się napotyka. Grołębiowski w ,„Domach i Dworach'' kilku 
słowami rzecz tę zbywa (2-—5). Maciejowski w „Polsee do XVII wieku* (I, 110 
i dal.) tak się odzywa: „Najdawniejsi kronikarze ledwie że nieco napomknęli 
o mieszkaniach gminu, uwagę czyniąc, że się mieścił w chatach i szałasach broga- 
mi snać od postaci swojćj nazywanych* (z kroniki węg. i czes. 104). U Długosza 
kilka słów tylko znajdujemy (wyd. 1711, ks. IX, str. 1164), że Polska przed Kazi- 
mierzem Wielkim była gliniana, brudna i drewniana, a po nim została murowaną. 
Pisarze u Pistoriusza niewiele też powiadamiają. Gwagnin (I, 45) powiada, że wie- - 
śniak żmudzki mieszka pod jednym dachem z bydłętami, w niskich, podługowatych 
chatach. Kromer (I, 88) o całćj Polsce toż powtarza, dodając, że wszędzie chaty - 
są dymne, oprócz ziemi kaszubskićj i pruskićj. Bruin, który zwiedził Wilno w dru- | 
gićj połowie XVIw., opowiada, że większość tego miasta składała się z dym- 
nych chatek, w których ludzie ze zwierzętami domowemi przemieszkiwali (Civit. 
orb. ter. TLI, 59 z r. 1572) Y. 
Tak samo było, Kniój więcój, w całćj Europie północno- -wschodnićj, aż do 
stosunkowo bardzo niedawnych czasów. Aby się o tem przekonać, niech czytelnik 
odczyta pierwsze rozdziały pięknego dzieła Lunda, którego tytuł przytoczyłem na 
początku, a z którego wyjątków pomieścić tu nie mogę, aby z ma i AK 
juź przydługićj rozprawki. 
Zważywszy tedy, iż mało posiadamy zasobu do historyi mieszkań wieśnia- 
RE w przeszłości, oraz że dawnego stylu chałupy i inne zabudowania codzień > 
ikną, ustępując miejsca lepszym, trwalszym i wygodniejszym, ale nieodznaczają- p. 
m się prawie żadnemi cechami wyłącznie polskiemi, zdaje mi się, iż wytknąć | 
należy młodszym badaczom naszym dwojakie zadanie; pożądanemiby były pr zy 
czynki naprzód do dziejów budownictwa naszego wiejskiego, powtóre szczegółowe. 
opisy istniejących jeszcze żabytków takowego i to ze wszystkich zakątków kraju, 
abyśmy, przed zniknięciem z powierzchni ziemi ostatnich szczątków starodawnój 
architektury naszćj drewnianćj, orzec byli w stanie, jaką ona była ijaki gdzie: 
typ przemagał. Gdyby każdy w swojćj okolicy postarał się o rysunek i plan, oraz 
sporządził dokładny opis całćj siedziby wieśniaczćj, złożyłoby się z tego piękne, | 
pamiątkowe dzieło. Gdyby szkic mój powyższy, który szkicem tylko być prawo so-- 


1) To co Stryjkowski w wierszach swoich mówi o stanie dawnych Litwinów (Kron. wyd. BASU 
Str, 214), jest płodem jego wyobraźni, chociaż wątki brał zapewne z tradycji, 


bie rości, za bediii inne ak do Bistorycznego i opisowego. aodmia poruszonych 
W nim pytań, uważalbym się zupełnie za. trud mój wynagrodzonym. 


l 


"Kończę notatką, sa, w latach poprzednich, o rozprawce zawartćj w tomie 
przedostatnim. 

__. Oprócz przychylnćj wzmianki o nićj w Ateneum (1884, I, 5507), znaną mi jest 
jedna tylko recenzyja w miesięczniku litewskim ,„Auszra* (1884, nr. 1—3, od str. 
75. Autorowi jćj, panu J. Szliupasowi, nie podobają się trzy moje wywody nazw 
litewskich: dmozławki, Gielguda i Kawłok; zamiast nich podaje swoje, które, jako 
p» chodzące od Pat litwina, zapewne są trafniejszemi. 
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A zatoki Gdańskićj, 
napisał 


„R Dr; J. Li Kozłowski. 
(Tablica Nr. XVI.) 


_ Każda nowsza, lub w nowszych dopiero czasach rozwinięta nauka, a w tem 
 stadyjum znajdują się wszystkie nauki przyr odnicze — niemałe ma trudności 
z ustaleniem terminologii. Gieografija w pojmowaniu dzisiejszem jest nauką zu- 
łnie nową, jćj zatem terminologija podlega we wszystkich językach ciągłój zmia- 
nie, u nas zaś, gdzie każda rozprawa naukowo gieograficzna jest białym krukiem, 

b rminologija ta nie rozpoczęła się nawet wyrabiać, a do jój skrystalizowania da- 

eka jeszcze droga. Ziićj przyczyny chcąc opisać powstanie kilku objawów gieogra- 
znych nad tą częścią Baltyku, która okala ziemie przez naród nasz zamieszkałe, 
nienem naprzód pomówić o ich terminologii; przez to rozprawa niniejsza służyć 
dzie nietylko celom Pamiętnika Fizyjograficznego, tj. opisze kawalek kraju na- 
szego, ale ma być zarazem przyczynkiem do terminologii gieograficznćj. 

'.. Namapachiw podręcznikach naszych gieograficznych spotykamy dwie nazwy 
bce właśnie w oznaczonych powyżćj okolicach Baltyku, duma i nierzeja (mierzeja), 
które dziś, jakkolwiek niesłusznie stały się zupełną własnością naszego języka, 
Duna oznacza wzgórze piaszczyste usypane przez wiatr i okalające zwykłe w po- 
łączeniu z innemi płaskobrzeża morskie; nierzeja jest wąskim przesmykiem 

szczystym, odgradzającym odnogi morskie, a powstającym w skutek podwój- 
nego działania rzek wpadających do morza i prądów morza samego. Wyraz duna 
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przeszedł do naszego języka prawdopodobnie z skandynawskiego duna '), który BY 
to wyraz w niemieckiem i innych narzeczach giermańskich, brzmi diine. po fran- 
cusku la dune, po grecku dis, gen. dinós (t. j kupa piasku) i jest widocznie pocho- p 
dzenia indogiermańskiego, ale w naszym języku pierwiastek jego zaginął. Prze- 
ciwko przyswojeniu jego nie dałoby się nie powiedzieć, gdybyśmy nie mieli równie 
dobrego wyrazu nasyp, którego znaczenie daleko lepićj podaje powstanie i istotę 
przedmiotu, któremu służy, niż niezrozumiały dla nas wyraz duna. Że nasyp dziś 
zwykle oznacza wzniesienie ziemi usypane ręką ludzką, nie wynika z tego, zeby 
takież same wyniesienia, których twórcą jest wiatr, tój nazwy mieć nie mogły. 
Nierzeja jeszcze mniejsze ma prawo obywatelstwa w naszym języku, pochodzi ona 
. z narzecza prusko-litewskiego i brzmiała w niem prawdopodobnie zeryja, eo ozna- 
cza kawał ziemi usypanćj przez morze. (Patrz Toeppen, Historisch chorographi- | 
sche Beme3'kungen iiber die Frische Nehrung w Preuss. Provinzialbl. 1852, tom I, | 
str. 81). Gdyby nierzeja Swieża i Kurońska były właściwością tych właśnie brze- 
gów Baltykn, nad któremi zamieszkało plemię litewskie, możnaby wyraz nierzeja 
zrobić tak samo ogólnym, jak się rozpowszechniła nazwa fijord oznaczająca wąskie 
zatoki, które są typową właściwością brzegów skandynawskich. Nierzeje atoli 
znajdują się przy wszystkich wybrzeżach piaszczystych, nad morzem Czarnem np. 
odgradzają one limany leżące przy ujściach rzek tamtejszych i mają specyjalną 
nazwę rusińską peresyp, dla tego i nasz przesyp bardzo odpowiednią jest dla nich 
nazwą, przesypują one bowiem dwa morza, wielkie morze i jego odnogę. 

Powiedzieliśmy już, że nasypy i przesypy nie są wyłączną własnością polud- A 
niowo-wschodniego brzegu Baltyku, nadmienić wszakże wypada, że nad żadnym | 
może innym brzegiem nie znajdują się one zarazem w wykończonych formach i tak . 
blisko siebie. Południowe bowiem brzegi Baltyku dotykają okolic, w których allu- - 
yium po kilkaset stóp pokrywa skalistą powierzchnię naszój ziemi, stąd też są 
one dosyć niskie, a morze samo u brzegów miałkie, oba zaś warunki są dla tworze- 4 
nia się nasypów i przesypów niezbędne. A 

Nasypy, o których naprzód mówić zamierzamy, powstają z piasku wytrznco- 
nego przez morze, którego powierzchnia w ciągłem znajduje się poruszaniu a przy 
większym wietrze wysokie bałwany o brzeg uderzają. Zmaną jest rzeczą, że falo- | 
wanie wody nie odbywa się, jak się patrzącemu zdaje, w ten sposób, że bałwany 
posuwając się jeden za drugim po powierzchni, unoszą górne war stwy wody ze so- 
bą; gdyby tak było, każda woda ciągleby się mięszała., bo górne cząstki płynęłyby 
z wiatrem po powierzchni, a dolne musiałyby dla zrównoważenia odpływać w prze: 
ciwnym kierunku. W rzeczywistości jednakże cząstki wody posuwają się przy fa- 
lowaniu tylko w prostopadłym kierunku, t. j. unoszą się do góry, gdy przechodzi > 
bałwan, a spadają, gdy po nim nastąpi zagłębienie. Tylko na miałkim brzegu bał- 
wany porywają istotnie wodę ze sobą a z wodą piasek ze spvdu. Skoro bałwan 
rozbije się o wywyższenie nadbrzeżne, woda j jego odpływa zwolna i niemające juź 


1) Od wyrazu duna wywodzili niektórzy nazwę Gdańsk, po łacinie Gedanum lub Dantiscum; inni 
szukali pochodzenia wyrazu Gdańsk w nazwie Gotów, lub Duńczyków: wszystkie te wywodzenia etymol 
giczne opierają się jedynie na podobieństwie zgłosek, 


z 


46j samój, co przedtem siły, pozostawia grubsze ziarna piasku na brzegu. Najwię- 

ćj piasku wyrzuca morze podczas burzy, po burzy zaś ustępuje woda znacznie od 

brzegów, a piasek ten leży odkryty, wysycha i niemając żadnych części lepkich, 

tóreby go spajały, staje się sypkim. To gotowy materyjał do nasypów nadbrzeż- 

nych. Wiatry panujące na południowem wybrzeżu Baltyku wieją przeważnie z za- 

chodu i pólnocy, a przytem skoro z tój wieją strony są najsilniejsze, bo naprzód 
są zimne i ciężkie, a następnie płaszczyzna morska nie stawia im żadnych przesz- 
kód i nie osłabia dołem ich pędu tak, jak górzysty i lasami najeżony ląd stały: 

| astąd wynika, że daleko więcćj piasku unoszą wiatry od morza na ląd, niż z lądu 
" na morze. Jeżeli wiatr suchy śnieg miecie, tworzy on tam, gdzie natrafia na przed- 
miot tamujący jego pęd zaspę, otóż w taki sam sposób tworzą się nasypy, owe 
' zaspy piaszczyste. Wystawmy sobie np, że w pobliżu brzegu stoi pień ściętego 
drzewa, skoro wiatr na niego natrafi, wymija go górą i z boków a przez to traci 
momentalnie na sile i gubi w części przed pniem, szczególnie zaś poza nim pewną 
ość unoszonego piasku, który tylko przy silnym pędzie mógł udźwignąć. Z tego 
piasku powstaje pagórek i coraz więcćj tamuje powiew wiatru i odbiera mu mate- 
ryjału, aż w końcu wzrośnie do kilkuset stóp wysokości. Zwykle jednakże wiatr 
am sobie tworzy systematycznićj rozłożone zapory, niż są drzewa, kamienie, lub 
nne przedmioty przypadkowo nad brzegiem porozrzucane, porywa on bowiem 
wpadając w silnym zapędzie z morza na wywyższony brzeg i takie ziarnka piasku, 
tórychby, gdyby wiał po równinie, unieść nie zdołał, ale gubi je też już na kilka- 
lziesiąt, lub kilkaset kroków od brzegu. Zczasem urośnie z tego piasku wał, któ- 
y teraz stawia wiatrowi zaporę i odbiera mu i drobniejsze ziarna w sposób powy- 
j opisany. "To powstanie nasypów tłumaczy zarazem, czemu one nie powstają 
ezpośrednio przy brzegu, lecz w pewnem oddaleniu i tworzą powiązany łańcach 
zgórzy; przy brzegu bowiem jest wiatr tak jeszcze silnym, żemoże unieść wszyst - 
_ kie ziarna, które porywa z wału utworzonego przez morze, dopiero zwolna osłabia 
go nierówny i wywyższony teren nadbrzeżny. Że nasypy nie są wałem o równój 
góry linii, lecz łańcuchem wzgórzy, pochodzi z nierównej siły wiatru, którego 
ząstki nie i0ą w równćj linii, lecz tu szybcićj a tam wolnićj i dlatego nie niosą 
mie gubią równćj ilości piasku na całćj przestrzeni. Grdy zaś pasmo wzgórzy do 
ewnćj dojdzie wysokości, wtenczas w zagłębieniach pomiędzy jednym i drugim 
górkiem, wiatr się ścieśnia i nietylko nie pozwala na ich wypełnienie, lecz czę- 
to do reszty je wymiata i przerywa nasyp głęboką doliną. 

„aj Mor ze Sza, ma e z południa aa. piaszczyte, dlatego też tylko na 


ajwyższój zaś od dochodzą w Afryce, gdzie Sahara dotyka ALAGEL 
dzie podają ich wysokość na 600 stóp. Nad Baltykiem wysokość nasypów zwykle 


m. spr zyjają warunki. Znane są nasypy na pustyni turkmeńskićj, w naszych zaś 
olicach miał piszący okazyją podziwiać łańcuch nasypów w okolicy Pyzdy, przez 
ry przechodzi szosa wiodąca z Pyzdr do dóbr Trąbczyna. 

"Nad morzem nasypy prawie nigdzie nie tworzą pojedyńczego łańcucha, lecz 
lka pasm leży do siebie równolegle. Krajobraz taki nie jest wcale, jakby się 
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są porosłe lam sztucznie aa. tam żaś 6 Są jeszcze nagie, sprawią 
na widzu jedyne w swoim rodzaju wrażenie. U gości morskich kąpieli w Copotae 
słusznie zażywają wielkiego rozglosu nasypy półwyspu Helu, ciągnące się dosyt 
szeroko w pobliżu miasteczka Helu. Część ich od strony morza jest bez wszelkić 
wegietacyi i olśniewa oko białością swych ścian. Jeżeli zaś wiatr posypie nasypy 
te świeżym piaskiem, niezrównany wywierają urok. Daleko i szeroko widać wzgć- 
rza najrozmaitszych kształtów, ale wszystkie o tak szlachetnych, niczem niezmą- 
conych linijach i o ścianach czystych jak marmur biały. że zdaje się, iź one co do-- 
piero wyszły z rąk Stwórcy. Tak dziewiczo wygladała ziemia w dzień jój pow- 
stania! 
Ale mieszkańcy sąsiadujący z nasypami niezawsze patrzą na nie okiem pe-- 
dziwu, daleko częścićj okiem grozy, bo one niosą zagładę ich polom i osadom, 
gdyż nasypy są wzgórzami posuwającemi się. 
Strona nasypów obrócona do morza jest wystawiona na uderzanie najsilniej-- 
szych i najczęstszych nad zatoką Gdańską wiatrów, które miałki jój piasek zabie-. 
rają z sobą, aby go rzucić na stronę odwrotną. Tak więc, o ile z jednćj strony na- 
sypowi ubywa, o tyle rozszerza on się i posuwa z drugićj. Posuwanie to odbywa | 
się wolnićj lub szybcićj, ale jest ciągłe i bezpośrednio żadna siła ludzka powstrzy- 
mać go nie zdoła. W pochodzie swym pogrzebują nasypy wszystko, co im staj 
w drodze, żyzne pola i łąki, lasy i osady ludzkie. Nieraz próbowali mieszkańcy za-- 
grożonćj wioski wstrzymać nasyp silnemi płotami, ale on przeszedł żelaznym kro-- 
kiem zniszczenia ponad zaporami i wieżami ich kościołów. Guthe opisuje w dziele 
Die Lande Braunschweig und Hanover 1867 r., str. 11 in. walkę zaciętą, jaką. 
mieszkańcy wysp i wybrzeża ftyzyjskiego wiodą z nasypami. Najzaciętszy bój to 
czy się właśnie o kościół, bo ten najdroższy wszystkim przybytek bronią wspól- 
nemi siłami. Jeżeli piasek drzwi już zewsząd zatarasuje, wchodzą mieszkańcy na 
nabożeństwo oknami, lecz niedługo nasyp napelni wnętrze świątyni i ostatnie zam 
knie wejście. wtedy wszelkie usuwanie zasp piaszczystych jest daremne, jesze 
jedna burza, a już tylko wieża sterczy ale i ta zginie wkrótce pod nasypem. Cza- 
sem wiek cały leżą nasypy nad osadą, aż zwolna wiatr zacznie ją odkrywać od 
strony morskićj i odsłoni ruiny wioski i kościoła, a okoliczni mieszkańcy znów 
grzebią umarłych na tym samym cmentarzu, gdzie przed stu laty 1egli ich R 
ojeowie. 
W Europie największe spustoszenia robiły nasypy w Landes w południow je 
Francyi, dopóki przemysł i wytrwałość ludzka temu nie zapobiegły. Bremontier wy- 
rachował, że gdyby nasypy w Landes posuwać się mogły bez przeszkody, w nie= 
spelna 200 lat pokryłyby miasto Bordeax. Znamy też z tamtych okolic kilka cieka- 
wych przypadków, jak nietylko nasypy, ale i jeziora, które się pomiędzy nasypam | 
z czasem utworzą, wędrują równocześnie z niemi. Jeszcze przed 60 laty można by: 
jechać z Bordeaux do Bayonne brukowaną drogą, która się zachowała z czasó 
rzymskich, dziś znaczną część jój pokrywa jezioro. W roku 1802 zatopiło wędrus j 
jące jezioro pięć zabudowań leżących w bliskości wioski St. Julien. 
Nasypy baltyckie. zasypały na południe od Libawy pięć wiosek, na przes 
pie kurońskim zginęło pod nimi w czasach historycznych sześć wiosek, nad jedną 
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z nich Karwajty nazwaną leżą dziś nasypy 58 metrów wysokie, a Kunce, które 
dawnićj leżały nad zatoką, dziś po przesunięciu się nad niemi nasypów leżą poza 
dunami od strony morza. Na przesypie Świeżym zbliżył się w roku 1824 nasyp do 
osady leżącćj na południe od dzisiejszćj wioski Polski, czyli Narmelu, w roku 1859 
już nawet kościoła tćj wioski widać nie było, tak samo spoczywa tam pod piaska- 
mi wieś Schmergrube, ruina Vogelsang i inne. 
Dłużćj, niź osady ludzkie opiera się las wędrówce nasypów, bo drzewa cho- 
a M, cjaż do połowy zasypane unoszą jeszcze zielone korony. Tragiczną taką walkę lasu 
znasypami opisuje Schumann w Geologische Wanderungen durch Altpreussen 
a str. 3in. „Chcąc tylko dzień tam zabawić (w wiosce Schwarzort na przesypie 
4 | Kurońskim), wybrałem się, pisze on, z rana do lasu, który po największćj części 
4 składa się z sosen; tu i owdzie tylko przyjemną dla oka robią odmianę młode ja- 
rzębiny. Las rozciąga się aż na główny nasyp i nie pokrywa go do połowy. Tu 
u góry na samym krańcu lasu roślinność i piasek nasypów toczą nierówną walkę; 
las nieznużony stawia opór, dopóki mu starczą siły żywotne, lotny zaś piasek cią- 
le występuje zaczepnie i pogrąża jedno drzewo po drugiem. Naprzód ciągłem 
uderzaniem zawiei piaszczystych pozbawione zostają drzewa stojące na przedzie, 
kory wierzchnićj, wyglądają one wtedy bardzo świeżo, a jednak zapadł juź nad 
niemi wyrok śmierci. Wkrótce bowiem zrywa im wiatr liście i koronę, a resztę po- 
krywa piasek i nasyp idzie dalćj, zaczepia, zabija i pokrywa rzęd następny. Dłu- 
gie girlandy porostów, które tu pokrywają każde drzewo zastępują wieńce, które- 
mi starożytni zdobili swe całopalenia... 
Przeszedłszy grzbiet nasypów, pisze Schuman nieco dalćj, wstąpiliśmy 
w świat zupełnie inny, w dziedzinę zmartychpowstania — straszliwego zmartwych- 
owstania. W takim samym stanie, w jakim drzewo na południowćj stronie po- 
_ grąża się w nasyp wędrujący, wychodzi ono z niego na północy po dziesięciu mnićj 
więcćj latach. Lecz konary, które tymczasem uschły i skruszały, opadają natych- 
miast pod przewiewem wiatru, pień opiera się jeszcze czas jakiś. Zdarza się nieraz, 
że grube pnie, jeżeli długo stoją w piasku wewnątrz zupełnie skruszeją, zostanie 
| tylko część kory z łykiem, którą wiatr obłamuje po usuwaniu się nasypu a dolny 
pień jak głęboki IE tkwi w nasypie. W taki iejek łatwo wpaść można i formalnie 
utopić się w drzewie... 
| Szybkość posuwania się nasypów jest w różnych okolicach różna: w Szlezwi- 
ku obliczono ją na 7 metrów rocznie, na przesypie Kurońskim i Świeżym przeszło 
5 metrów, w Landes 20—25 metrów. Po usunięciu się pierwszego pasma nasypów 
od brzegu powstaje na tem samem miejscu drugie i tak dalćj, dopóki nie RA 


sa ao może się znacznie podnieść, lub wiatry PA ać inny Ried pa- 
nujący. Te zmiany jednakże dopiero z biegiem set lub tysięcy łat zajść mogą, waż- 
niejszą daleko jest zmiana, którą nad brzegiem morskim spowoduje roślinność, je- 
żeli człowiek sztucznie jćj dopomoże. Skoro bowiem gęsta wegietacyja bądź-to ma- 
łych roślin, bądź drzew pokryje piasek nadbrzeżny i utworzone już nasypy, wtedy 
tr nie może już więcćj unosić piasku i sypać nowych, ani też posuwać dawniej - 
szych nasypów. Ale walka roślinności nie łatwa i widzieliśmy, jak zwykle kończy 
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się śmier cią pierwszój; to też aj upłynęło CZASU, nim człowiek wynałazi sposób 
powstrzymania nasypów roślinami. 
'W Landes pierwsze w tym względzie robiono próby, a jako najkdpowicć. 3 
niejszą uznano trawę Ammophila arenaria mającą 2—83 stóp wyso-- 
kości. W środku Sierpnia dojrzewa ona i rozrzuca wielką ilość nasienia, z którego 
nowe powstają rośliny. Zimą zatrzymuje liście i ochrania niemi piasek właśnie 
w czasie największych burz. Jeżeli wysoka warstwa piasku roślinę tę wpół zasy= 
pie, zwiększa to tylko jćj rozrastanie się. rośnie ona tak coraz szerzej i wyżćj 
i skonstatowano, że niektóre egzemplarze mają korzenie, powstałe z zasypanych 
części łodygi, 20 stóp długie. Obok powyższćj rośliny posiewają także z dosyć po- 
_myślnym skutkiem Elymus arenarius. 
Nasypy nadbrzeżne są rezultatem połączonćj czynności bałwanów morskich 

i wiatrów; przesypy zaś budują skombinowane prądy morskie i rzeczne. Bałwany | 
morskie nderzając o brzegi zrywają coraz więcćj ziemi do wody i tam ją przepłó- 
_kują unosząc lekkie części gliniaste a zostawiając ziarnisty piasek Z piasku tego - 
morze wiecznie ruchliwe buduje nowe kształty ziemi, jak nasypy, przesypy i re- 
wy '). Więećj jeszcze piasku, niź morze samo, znoszą do niego rzeki; do zatoki 
Gdańskićj szczególnie Wisła i Przegiel: one też obie utwor zyły za pomocą morza 
przesyp Świeży 2) i przesyp, czyli jak go powszechnie nazywają półwysep Hel *). 
Stojąc nad ujściem rzeki do morza, widzimy, jak woda jój zachowuje daleko 

w morzu jeszcze swój bieg, który jednakowoż staje się coraz słabszym i szerszym. 
Podobnie jak wiatr, tak i woda im więcćj traci na sile, tym więcćj upuszcza ma- 
teryjału, który ze sobą zabrała. Tam, gdzie następuje zupelny spokój, opada reszta 
tego materyjału. Przytem morze nietylko własnym spokojem opiera się biegowi 
wpadającćj rzeki, lecz i wiatry wiejące od strony morza nadają bałwanom kierunek 
temu biegowi przeciwny, przezćo tem wcześnićj go paraliżują. Nad zatoką Grdań- 
ską, jak wogóle na ealem poludniowem wybrzeżu Baltyku, wiosną i latem panują 
głównie wiatry zachodnie i północne. W tym właśnie czasie rzeki wpadające do 
zatoki najwyżój wzbierają i najwięcój unoszą części ziemskich. Otóż w tych kie- | 
runkach wiatrów i w kierunku brzegów Wisły i Przegla leży rozwiązanie zagadki, 
w jaki sposób powstały przesypy zatoki Gdańskićj, 
Ujście Wisły posuwa się od najdawniejszych czasów coraz dalój na wschód. 
Pomijając zarzuconą dziś już hipotezę, że Wisła płynęła niegdyś od Bydgoszczy 
korytem  dzisiejszój Brdy i Noteci, a następnie Odry i wpadała do Baltyku przy 


_1) Wyrazu rewa, od giermańskiego Refi, używają Kaszubi na oznaczenie nasypów podwodnych, 
po niem. Sandbank Barre. 
2) Nazwę Świeża nadali prawdopodobnie znanćj zatoce okoliczni mieszkańcy, dlatego, że woda 
jćj smakuje „„,świeżo* tj, nie tak słono, jak morska. Ę 
3) Forma Heła, którćj powszechnie używają, jest tak samo błędna jak Głogowa, Kwidzyna itp. 
zamiast Głogów i Kwidzyn. Mieszkańcy Kaszub i Helu samnego tylko męskićj formy Hel używają, my 
przyjęliśmy formę Hela od Niemców, którzy zresztą dawnićj półwysep ten Heel nazywali. Hel jest wyraz 
polskii oznacza, zarówno jak kale tatrzańskie, z któremi jest widocznie spokrewniony, miejsce wiatrom 
przystępne, wydmuch. Na Malborskiem lud ma zwyczaj mówienia: stać na helu t. j. na miejscu przeciw= 
nem, ieografowie niemieccy starali się Hel zrobić wyrazem niemieckim i i szukali pochodzenia jegą 
w skandynawskiem hal, obcas, hak, lub duńskiem hale, ogon. 


dzisiejszym Szczecinie, nie ulega wątpliwości, że główne jój ujście ziiajdowało się 
niegdyś przy Gdańsku, Nogat zaś późnićj dopiero się odłączył. Nie będę przyta- 
_ czał wszystkich na to dowodów, jakie inni zebrali, wynika to już z tćj okoliczno- 
_ ści, źe Gdańsk od najstarszych czasów największem był miastem nad zatoką Gdań - 
8 ską, a więc widocznie w najdogodniejszem dla spławu leżał miejscu. Wiemy też 
z historyi, że Nogat coraz więcćj odbierał Wiśle wody, którą sztucznie zatrzymy- 
wać było trzeba. Już za czasów krzyżackich uskarżali się często Gdańszczanie, 
że Nogatem zadużo odpływa wody, a przez to Wisła dolna staje się coraz mnićj 
_ spławną. Kiedy król Władysław zamierzał w roku 1637 zaprowadzić eła morskie, 
' aby tym sposobem rozszerzyć panowanie Rzeczypospolitćj na Baltyku, zagroził 
possł królewski Jerzy Ossoliński Grdańszczanom, że jeżeli się na cła nie zgodzą, 
Rzeczpospolita skieruje główny bieg Wisły do Elbląga i tam handel przeniesie. 
" Do tego jednakże nie przyszło, przeciwnie i dziś jeszcze upust w Białejgórze regu- 
_ luje odpływ Nogatu w ten sam sposób. jak go komisyja z ramienia Rzeczypospoli- 
tćj przy innćj okazyi urządziła. Ale Wisła sama przerwała w roku 1840 pasmo na- 
sypów i znaczną część wody posyła do morza przy Nowemujściu, tak, iż do Grdań- 
ska j już tylko mała cząstka się dostaje. 

W czasie, kiedy prawie wszystka jeszcze woda wiślana wpadała do morza 

pod Gdańskiem, rozpoczęła Wisła sypać przesyp Heli byłby tenże zwolna zamknął 
port gdański zostawiając wąski tylko przejazd, jaki obecnie ma Kr ólewiec pod Pi- 
ławą. Skoro atoli coraz więcćj wody zaczęło uchodzić do odnogi Świeżój, zabrakło 
Wiśle materyjału na dokończenie rozpoczętego dzieła, a przesyp Hel nie ma dziś 
charakterystycznych cech przesypów, bo nie odgradza odnogi morskićj, lecz pozo- 
stał wąskim półwyspem. 
Morze jest kapryśnei zrywa często to,co przed chwilą budowało, tak się stało 
izpółwyspem Helem; zakończenie jego leży, jak dołączona mapa objaśnia, w środku 
macznych głębin: tem łatwićj bałwanom podczas burzy podmywać jego brzegi. 
Piasek z nich wypłókany zanosi morze w części do zatoki Puckićj, która dziś jest 
przepelniona rewami, w cześci do portu Gdańskiego. Zia czasów Rzeczypospolitćj 
zatoka Pucka była daleko głębszą, a miasto Puck prowadziło znaczny handel mor- 
ski. Wiadomo też, że przy Pucku był główny port wojenny Rzeczypospolitćj, któ- 
go strzegły dwa forty: Władysławów i Kazimierzów na półwyspie leżące. Dziś 
z fortów nie pozostało ani śladu, a rewa podwodna ciągnąca się od wioski Rewy 
ku Kussfeldowi zamyka zatokę Pucką prawie zupełnie, zostawiając tylko dwa 
miałkie przepływy, mniejszy przy Rewie zwany Depką (od dolnoniemieckiego 
deep) i i wiekszy przy Kussfeldzie nazwany Kużźnicą ). 

__ Żeby nie pozwolić na zupełne zniszczenie Helu i zamulenie portu swego, wy- 
wał Gdańsk, do którego miasteczko Hel z południową częścią półwyspu należy, 
rocznie znaczne sumy na utrzymanie sztucznych nasypów i zagajeń na półwys- 
ie. Dziś przejął ciężar ten na siebie rząd państwa pruskiego. 


) Od tćj Kuźnicy nazwali Niemcy, jak kombinuje ks, Gołębiewski, proboszcz w Jastarni, ną 
u wioskę przy nićj leżącą Kussfeldem, którą nazwę Polacy sobie przyswojli. 


Powiedzieliśmy j już, że Wiśle nie starczyło Sier AA na dokończenie Helu, j 
zwróciła go ona bowiem wraz z znaczną częścią swój wody do zatoki Świeżćj i tu 
pomogła Przeglowi utworzyć przesyp tćj zatoki. Przesyp powstaje z rew podwod- 
nych, które łączą się w jednę całość. Tak powstał i przesyp Świeży, a miejsca, 
w których był pierwotnie poprzerywany, dziś jeszcze odszukać można. Często też 
już po złączeniu dwu rew morze rozrywało je napowrót. Tak utworzyło morze 
w historycznych czasach kanały przy wiosce Vogelsang i grodzie krzyżackim 
Lochstadt, następnie przy Baldze i Starćj Piławie, dzisiejszy przepływ przy Piła- 
wie (Nowćj) przerwany został 15 Września 1497 roku, a wszystkie inne zwolna 
bałwany zamuliły. 

Zwykle tłumaczą gieologowie powstania przesypu z rew tem, że przyjmują 
podniesienie się całego nadbrzeża, przez co rewy ponad wodę wystają. Lecz utwo- 
rzenie się przesypu z rew i bez podniesienia się całego obszarn jest możebne. Po- 
wierzchnia morza nie znajduje się bowiem ciągle w równćj wysokości, podczas burzy 
wiatry pchają część wody na brzegi i przezto podnoszą powierzchnię. Jeżeli rewa już 
dosięga prawie powierzchni, może woda wzburzona więcój jeszcze nagarnąć na jej 
wierzch piasku, a skoro morze po burzy opadnie, rewa wyłoni się z niego, a wtedy 
wiatr zacznie współdziałać z wodą i wyrzucony przez bałwany piasek zanosi na 
środek rewy i tworzy nasypy, które wędrując coraz dalój wchodzą w morze z dru- 
giój strony, zasypują je i rozszerzają przesyp. Tam gdzie nasyp wejdzie w morze 
czyli raczój w zatokę, powstaje wysunięty przylądek, po niemiecku nazwany Ha- 
ken; widzimy pełno takich przylądków nad brzegami Helu i przesypu Świeżego 
od strony południowej, gdyż, jak już wyżćj wykazaliśmy, nasypy właśnie z półno- p 
cy ku południowi się posuwają. i 
Siły, które nadały zatoce Gdańskićj jój formy obecne, są bez przerwy czynne - 
i za dni naszych. a rezultatem ich będzie ciągła przemiana tćjże zatoki. Tymcza- 
sowo pracują one nad zasypaniem zatok Puckićj i Świeżój i zatoki te staną się kie- 
dyś lądem pełnym bagien i tor fowisk, które ręka ludzka zmieni na łąki urodzajne. 
Skoro to nastąpi, wtedy Wisła i Przegiel skierują cały materyjał piaszczysty do 
właściwój zatoki Grdańskićj i zaczną tu tworzyć nowe rewy, przesypy i zatoki. 
Będzie to zadanie trudniejsze od tego, nad którem pracują obecnie, bo zatoka 
Gdańska, jak widać z mapy, znaczną posiada głębokość, ale Wisła i Przegiel spie- 
szyć się nie potrzebują, bo któż obliczyć w stanie, ile jeszcze tysięcy lat pozostaje. 
im na budowanie coraz nowszych utworów! 
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"MAP A 
ZATOKI GDAŃSKIEJ 


28 szkicem rew, nasypów, przesypów i linii równogłębokich, | 
ułożona przez D* ILL.KOZŁOWSKIEGO. 


Skala. 1: 300,000. 


Liczby przy liujach równoglebolich oznaczają melryj. 
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w Lit W Głowczewskiego w Warszawie. 


PRZYCZYNEK DO FLORY PIŃSZCZYZNY. 


4 przez 


Maryją Twardowoką, 


h Dwór i wieś Weleśnica '), które mi służyły za punkt wyjścia do botanicznych 
wycieczek, leża nad samą Jasiołdą, ku którćj lekką spadzistością pochylają się pola 
należące do Weleśnicy. Grunt jest piaszczysto-gliniasty. Za Jasiołdą, wzdłuż niój 
iągnie się rozległa przestrzeń łąk, na wiosnę i podczas lata tak wilgotnego, jak 
eszłe w r. 1883, wodą zupełnie zalanych. Ta więc łąka, jako mało dostępna, nie 
nogła wchodzić w zakres moich wycieczek, z wyjątkiem tylko szczupłego pasu 
nad brzegiem rzeki, bujnie porosłego trawą. Poza łąką ciemnieje bór SOSNOWY. 
Z tój strony Jasiołdy, między Weleśnicą a Korzeniowem, rozciąga się gaj SOSNOWY, 
| P> przechodzi w niski i mokry gaj dębowy, podszyty leszczyną. 
_'._ Imne miejscowości, wymienione w pracy niniejszćj, są bardzo bliskie Weleś- 
nicy. Pińsk jest o 8 mile oddalony. 
| "u mi należy wyr azić wdzięczność szanownemu profesorowi Dr. Rostafiń- 
Emi z Krakowa, za udzieloną mi pomoc w określeniu niektórych roślin. 


„aa - Dicotyledoneae. 


Compositae. Vażllant. Złożone mają licznych przedstawicieli. Jedną 
ajpierwszych i najpospolitszych wiosennych roślin jest Zeontodon taraxacum L., 
/ I aułumnahis L. jest też pospolity. W Maju kwitnie już Gnaphalium dioicum L., 
_ gromadkami w lesie sosnowym. Późnićj pojawia się G. arenarium L. na miejscach 


| 1. Gubernia Mińska, powiat Piński, 


ł 
I 


polach i ngorach; G. montanum Wild. na polach i ścierniskach, G. sywaticum LL. 
w lasach. G. lutco-album L. jest najrzadszym gatunkiem szaroty: znalazłam zale- 
dwie kilka okazów kwitnących w Lipcu i Sierpniu. Matricaria chamomilla L. raz 
kiedyś zasiana w Weleśnickim ogrodzie, sama Się teraz zasiewa i bujnie rośnie. 
Chrysanthemim leucantkemum L. (Maj) jest bardzo pospolity w zbożu i na łąkach, - 
a C. inodorum jako chwast tu i owdzie się spotyka.  Centaurea Cyanus L. jest pospo- 
litą zbóż ozdobą . (Maj, Czerwiec); C. Jacea Lk. obficie się na łąkach znajduje > 
(Czerwiec); Centaurea pamiculata Jacą. rośnie na piaskach. Achillea Millefoltium L. 
(Czerwiec) jest bardzo pospolitą rośliną: trafiają się też okazy z kwiatem różo- 
wym. 4. Płarmica Z. jest bardzo pospolitą na łące za Jasiołdą. Eregeron acre L. 
_ kwitnie w Czerwcu ną miejscach suchych i miedzach, £. canadense L. (Lipiec) jest 
nader pospolitą rośliną. Cickorium Intybus L. kwitnie na łąkach, przy drogach | 
(Czerwiec); spotykałam okazy z białym kwiatem. Arctiwm Lappa Wild. i Lappa to- | | 
mentosa Lk., są nader pospolite. Inula Britannica L. (Czerwiec) jest pospolita na ła- 
kach, przy drogach; gromadkę Inula pulicarta Ł. znalazłam w Weleśnicy, nad Ja- 
siołdą. Imula Helentum L. rośnie w ogródkach wiejskich pod nazwą „„Dziewięćsiłu”, 
a używa się jako roślina lekarska. Tamacetum vulgare L. często się spotyka, a (ir- 
sium rvense Scop. rośnie gromadami na polach i ugorach (Czerwiec), Xautkium 
Strumarium L. trzyma się mieszkań ludzkich, bo uważałam tę roślinę po wsiach; > 
X. spinosum L. (Lipiec) rośnie w wielkićj obfitości na ulicach Pińska. W miejscach 
wilgotnych spotykamy Bidens Cernua Ł., odmianę Coreopsts Bidens L., tudzież Bi- 
dens tripartita L., Tussilago Farfura L. rośnie w ogrodzie Weleśnickim. Antkemis | 
Cotula L. 1 4. Unotoria Ł. są wszędzie pospolite. Senecio sylvaticus Ł., S. erucaefolius | 
L.i Orepis vtrens L. też łatwo znaleść.  Carduus erispus L. jest bardzo pospolity na | 
polach i przy drogach. Z lasu Porzeckiego, za Jasiołdą położonego otrzymałam > 
jeden okaz Carlina vulgaris L. var. longifokia L., Lapsana communis L., Sonchus palu- 
stris L.i S. asper Vadl., są pospolite, zwłaszcza oba ostatnie. Z rodzaju Hieracium 
wyliczę: Hieractum echioides L. (Lipiec), który licznie można znaleść w lesie We- | 
leśnickim i Porzeckim za Jasiołdą, H. Pzłosella L., H. boreale Fr., H. albo-cinereum 
Rupr. i H, praealtum Vill, Eupatorium cannabinum L. raz tylko w małćj ilości zna- 
lazłam. Kwitnie w Lipcu. Ariemtsta vulgaris L., A. campestris L.i 4. Absinthium L., 
kwitną w Czerwcu i Lipcu na miedzach, przy drogach, itd. Armica montana L. kwit 
nie w Lipcu, a rośnie w lesie sosnowym za Jasioldą. Złoto-żółte wiechy Solidago 
Vtrga aurea L. wszędzie można widzieć w lasach i zaroślach (Czerwiec). Nakoniec - 
wymienię jeszcze Jurtnca cyanoides DO. z Porzecza, Hypochoerts radicata L., Scorso-- 
nera humiks L. i Serratula tinetoria L. "Tój ostatnićj rośliny znalazłam tylko kilka. 
okazów. Kwitnie w Lipcu. A 
Campanulaceae. Juss. Phyteuma Spicatum L. łatwo można znaleść w gaji 
(Maj); Jasione montana L., jest nader pospolitą rośliną po ugorach, miedzach i la 
sach. Campanula glomerata L. rośnie na łąkach, równie jak C. rotundzfoka L., C. ra 
punculotdes L.i C. Trachekium, a ©. persiotfokka L. mogący uchodzić za jeden z naj 
piękniejszych okazów naszćj A leśnćj, dość rzadko się spotyka. | 
Dipsaceae. A. L. de Jussieu. Wszystkie gatunki tóćj rodziny kwitną 
w Czerweu i Lipcu. Scabtosa arvensis L. jest bardzo pospolitą na łąkach, S. ochro 
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|| pr dass Met. na łące za Jastoldą. 
, Falertaneae. DC. Valert iana ofoinalis: L. wszędzie się OE na łąkach, 


Rubiaceae. A. L. de Jussieu. Wszystkie gatunki rodzaju Galium są 
nader pospolite, a kwitną od Maja do Lipca. Naprzód na wiosnę w Maju pojawia 
ę Galium ver num Scop. tak obficie, że powietrze napełnia swą aromatyczną wonią. 
s Potem następuje: G. Palustre I., G. verum L., G. Mollugo L., G. uliginosum L., G. 
Aparine L., G. silvestre Poll., G. silvaticum Lu., an ula odorata L. rośnie w lasach, 
w miejscach zacienionych i sm ch. 

Apocyneae. R. Br. Vinca minor L.i V. herbacca L. zapewne kiedyś sa- 
dzone w ogrodzie Weleśnickim, rosną teraz zdziczałe. Kwitną w Maju. 

_ Gemitaneae. Juss. Erytkraca Centaurium Eers. i E. ramosisstma Pers, kwitną 
„ w Lipcu, Monyauthes teifokiata L. obficie rośnie za wsią Weleśnicką, w miejscach 
t przez wodę zalanych, a piękna szafirowa Gentiana Pneumonaniho L. na leśnych łą- 
ach i w zawoślach wilgotnych w lesie za J asiołdą. 

Convolvulaceae. DC. Convolvulus arvensis L. jest pospolity na polach, 
a C. Sepiiumt L. zdobi zarośla swem pięknem białem kwieciem, w Czerwcu 


nie w ja mini i w a a M. arvensis Stbth. 1 M. arenartia Sohiad. 
1a polach. Sympkytum offcinale l. (Maj, Czerwiec) z kwiatem różnych odcieni jest 
'dzo pospolity na łąkach wilgotnych. Cynoglossum offcinale L., Anchusa officina- 
L., A. arvensis L. są też pospolite. Kchium vulgare L. należy do mnićj pospolitych 
oślin w Weleśnicy. Eithospermum arvense L. rośnie na polach. 

Solaneae. Juss. lą ycium barbarum L. rośnie koło domu w Weleśnicy 
kwitnie już w Majn. Hyoscyamus niger L. spotyka się na dziedzińcu, Solanum 
ulcamara L. i S. nigrum L. są pospolite. Palura Stramomum L. rośnie bardzo obfi- 
w Pińsku, a kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

.. Perbasccae. Bartling. Dziewanny kwitną od Maja do Sierpnia. Verba- 
um, phaeniceum L. rośnie w suchych borach i zaroślach sosnowych; V. zychnitis L., 
nigrum L.i V. Thapsus L. są pospolite; V. Thapsus nieraz całe pola jałowe za- 
asta. V. Blatłaria L. jest najrzadszym gatunkiem: jeden okaz znalazłam w Weleś- 
g icy na łączce leśnej, za Jasiołdą, drugi w Korzeniewie. 

. Serophułarineae. Rob. Brown. Rodzina tr odównikowatych jest bardzo 
ozpowszechnioną. a dużo gatunków rośnie gromadnie. Verontca longtfoka L.. (Czer- 
iec) rośnie obficie na łące za Jasiołdą. V/. Anagalks L., V. arvensis L.., V. serpylli- 
ja L., V. verma L., V. Chamaedrys L., V. acinafolia L., V. officinalis L., V. agrestis 
Ja Anagalis L. korz tenerrima Schmidt, V. oda ga L.i V. praecoz L. są pos- 
6, a zwłaszcza V. verna na polach i ugorach, V Chamaedrys na łąkach 
Pam, Fizyj. 5 54 


1 trawnikach, a V. officinalis w lasach. V. scutellata L. rośnie na mo. za J kli 
Euphrasta officinahs L. jest pospolitą rośliną, £. Odontites L. rzadzićj się spotyka | 
(Lipiec). £. micruntka otrzymałam z lasu Porzeckiego. Lizaria vulgaris Mill. jest po- | 
spolitą rośliną, L. minor Desf. znalazłam raz tylko na ściernisku jeden okaz kwit- 
nący. Rhinanthus erista galli L. rośnie na łąkach, Scrophularia nodosa L. nad wodami > 
i rowami, Melampyrum nemorosum IL. zdobi lasy, niepokaźny zaś M. pratense L. t0- - 
warzyszy mu niekiedy i spotyka się też na polach. Warto zajrzeć w Lipcu do lasu | 
za Jasiołdą, aby tam znaleść w miejscach wilgotnych i w rowach przy drodze oka- | 
zały Pedicularis sceptrum Caroltnum L. Gratiola offoinalis L. jest rzadką rośliną 4 
w okolicy, kwitnie w Lipcu. 

Labiatae. A. L. de Jussieu. Najwcześniejszą a zarazem jedną z najpo- 
spolitszych roślin wargowych jest Glechoma kederacea L., Galeobdolon luteum Huds. 
kwitnie w lasach też na początku wiosny. Lamium purpureum L. zjawia się w Maju | 
na gruntach uprawnych, Ajuga repens L. na łąkach; A. genevensis L. znalazłam | 
w Maju, w ogrodzie. Soutellaria galericulata L. kwitnie nad wodami, Stachys palu- 
stris L. jest bardzo pospolitą rośliną na łąkach, a S. recta L., rzadsza od poprzed- | 
niój, trafia się i tu i owdzie w miejscach suchych w lasach. Tkymus Serpyllum Lu. 
roztacza na piaskach swoje wonne darninki, 7. Acinos L. jest znacznie od niego | 
rzadszy. Leonurus cardiaca L. rośnie na gruzach. Salvia pratensis L. jest rzadką ro- 
śliną w okolicy: jeden tylko okaz tego gatunku znałazłam na cmentarzu w Ocho- 
wie. Teucrium Chamaedrys LD. kwitnie w Lipcu. Betonica officinalis L. (Czerwiec) 
spotyka się często w lesie; do flory leśnój należy też Melitis melissophyllum Lu., | 
rzadka to jednak roślina stanowiąca prawdziwą ozdobę lasów: kilka zaledwie obaj | 
zów kwitnących znalazłam w Maju, w Korzeniewie. Memtka arvensis L. kwitnie | 
w Lipcu, a rośnie nad wodami i na polach. Galeopsts versicolor Curt. jest chwastem 
pospolitym, G. Ladanum L. rośnie bardzo licznie w zbożu. Znajdowałam też G. La-- 
danum I. a latifota Ehrb., Origanum vulgare L. twafia się rzadko: po parę okazów 
znajdowałam w Porzeczu i Weleśnicy. Zlskolzta cristata W. jest pospolitą rośliną 
(Sierpień) równie jak Prunella grandińora Moench., Lycopus ewropaeus L.. rośnie naa 
miejscach wilgotnych. Wyliczę jeszcze Nepela Gala ia L., Galeopsis Tetrakit Tu. 4 
i Ballota nigra Lu. | 

Verbenaceae. Juss. Verbena officinalis L. bardzo obficie rośnie w Piń- | 
sku, na ulicach, zauważyłam ją też we wsiach Weleśnica i Porzecze. Kwitnie 
w Lipcu. A 

Utrtcularieae.  Znajdowałam liczne i duże okazy Utrieularta vulgaris Li jk 
kwitnące obficie w Lipeu na łące za Jasiołdą w wodzie stojącej. — 

Planiagineae. R. Br. Wszystkie gatunki babek są bardzo pospoli] 
Plantago media L. i P. lamoeolata na łąkach, P. major L. przy dr ogach, P. arenay ia | 
W. et K. na suchych piaszczystych miejscach. | 

BE A 2 KA „Stalice Armerta L. rośnie W wielkiej ilości 
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Primulaceae. Ventenat. Ładne roślinki jaka do tój rodziny są POS- 
polite w okolicy. Trientakis europaca L. w Maju zdobi lasy swoim delikatnym bia- | 
łym kwiatkiem, a rośnie wszędzie i w wielkićj ilości. Zottonia palustris L. zakwita | 
w tymże miesiącu na wodach stojących: obficie rośnie na wodzie stojącćj na łące 


Jasiołdą, w towarzystwie Utrieularia vulgaris L. Zisymachia vulgaris L. jest 
pospolita nad wodami, a L. Nummułaria L. na łąkach. Anagallis arvensis l. znaj- 
duje się tu i owdzie na miejscach uprawnych. 

Oleineae. Link. Frazinus eacelsior L. rośnie w Weleśnicy koło domu; 
wogóle spotyka się w ogrodach. 
Monotropeae. Unttal. W Lipcu wybija się z pod sosnowych igieł Mono- 
troja Hypopitys Ł., nie licznie się wszakże znajduje. 

; boomocae Ltndley. Pyrola untflora L., P. secunda Lr, P. minor L., P. 
tumbellata L. 

Vaccineae. DC. Vaccinium Myrtillus L. i V. Witis tdaea L.. rosną w ogromnćj 
ilości w lasach, V. ulggimosum L. spotyka się najczęściej w tow arzystwie Ledum 
palustre L.a V. Ozycoccus L. na Sphagnum. 

.. Hrietneae. Desvaue. Ledum palustre L. i Caluna vulgaris Sahsó. są nader 
pospolite, Andromeda polefoka L. raz tylko w małćj ilości znalazłam w gaju Korze- 
niowskim (Maj); Arctostaphylos Uva wrst używa się przez okolicznych włościan 
do farbowania tkanin na czarno. 

'. Celastrineae. R. Br. Evonymus verrucosa Scop. rośnie tu i owdzie w lesie, 
kwitnie w Maju. 

 Ehamneae. R. 8 Rhamnus Frangula L. i A. catharkca L. rosną w la- 


sach. 

 Umbelltferae. Juss. Anihrisous sywesiris Hoffm. jest nadzwyczaj pospolity 
Ww Maju, Aegopodium podagrarta L. również. Samicula europaca L. rośnie dość licznie 
w gaju pod leszczynami. P/mpinella Saztfraga L.. jest też pospolitą rośliną. Oenan- 
Phelandrinum Lam., Angelica sywestris L. i Stum latrfolium L. zamieszkują miej- 
ca wilgotne. Sama maculatum L. znalazłam w Czerweu bardzo obficie na polu, 
między pszenicą. Peucedanum Oreoseknum Mónch. lubi miejsca piaszczyste. Hera- 
eum Sphondylium L. rośnie w ogrodzie. Daucus Oarota L. i Cicuia vtrosa L. zna- 
lazłam w Lipcu w Porzeczu. Wymienię jeszcze 7ortlis Anihriscus Lu., Setinum carvt- 
fa L., Carum Carvt L., Chaerophylium temulum L.; Thysselinum palustre L. 

gd Ko onocecz. a Adoaa moschatellina L. „eg do wczesnych wiosennych 
oślin, zjawia się juź bowiem w Kwietniu. 

Corneae. DC. Cornus sangutnea Li. W lesie. 

,  Saa«tfrageae. Ventenat. Chrysospienium alternifolium L. zakwita w Kwiet. 
iu w zaroślach wilgotnych. 

'_ Crassulaceae. DC. Wszystkie wymienione gatunki tćj rodziny rosną na 
gruntach suchych, piaszczystych. Sempervwum hirtum L. znalazłam na dziedzińcu 
w Weleśniey. Sedum sexangulare I. jest pospolite, równie jak S. acre L., Ś. Tele- 
p z L. zakwita w Dipcu na miejscach suchych, w zaroślach sosnowych. 

_ Mabesiaceae. Parę krzaków Babes nigrum L. znalazłam w Weleśnicy 
w Porzeczu. 

o Onagrar'iae. Oenothera biennts 1. jest bardzo pospolitą rośliną. Circaea 
| ima. i Q. alpina L. rosną w gaju cienistym. Epdobium montanum Li. kwitnie 
w Qzerycu. £. palustre L. znajduje się na łące za Jasiołdą. Na tój łące rosną 
wielkićj ilości: Thalictrum favum L., Spiwaea Ulmaria L., Stachys palustris L., 
'eronica longifolia L., Lythrum Salicaria L. i Achilea Ptarmica L. Epilobium 


_ angustij flium L. rośnie koło starój cegielni Ww Molcdowie E. parojforum esz, ę 
lazłam w Porzeczu, E. molle L. tylko dwa okazy w Weleśnicy. PWAORZ 
Halorageae. R. Br. Jeden okaz Hippuris vulgaris i5w przypiynął w Ja a- | 
siołdzie. zy 
Trapeae. Endlicher. Trapa natans L. Poznanie tój wośli zandziec am 
_ uprzejmości p. Antoniego Nielubowicza, który mi przysłał piękne okazy pocho- 
dzące z jeziora Pohost. 
Callitrichineae. Link. Oo verna L. jest pospolita na wodach JB 
jących. sea s 
Lythrarieae. Juss. Lythrum Saliceria L. rośnie w wielkićj ilości na łą- 
kach (Czerwiec, Lipiec). i 
Rosineae. Brongt. Prunus Padus L. kwitnie w Maju, a rośnie koło do- - 
mów i w lasach. P. Makaleb L.. rośnie w ogrodzie w Korzeniowie, Alchemilla vulgaris 
Ł.i Geum rivale L. są pospolite na.łąkach, G. urbanum I. w zaroślach, Fragaria 
vesca I. w lasach, a wszystkie cztery kwitną w Maju. Pyrus communis L., P. Malus 
L., Sorbus Aucuparia L., Orataegus ozyacantha L. i ©. Monogyna Jacqu. tworzą duże 
krzaki w gaju między Korzeniowem a Weleśnicą; kwitną w Maju. Potentilla anse- 
rana L. rośnie obficie na dziedzińcach, przy drogach, równie pospolitą rośliną jest 
P. Formentilia Sehnk.  Zmajdowałam też P. argentea L. i P. norvegica L., Rosa canina 
L., Rubus tdaeus L. i R. caesius L. tu i owdzie znajdują się w lasach, Spiraca Pi 
pendula L. i S. Ulmaria L. na łąkach, Comarum palustre L. na miejscach mokrych. 
Agrimonia Eupatorta L. kwitnie w Lipcu. 
Leguminosae. Juss. Na początku wiosny zakwita Orobus vernus L.. nie 
licznie w zaroślach wilgotnych. Cytisus bifłorus L/ Hertt. pospolity jest w Maju po. 
lasach, a C. nigricans L.., który znalazłam w lesie za Jasiołdą, zakwita późnićj, b 
w Lipcu. Medicago aż L.iM. lupulina L. kwitną w Czerwcu. TVicia polypkylia 
i Lathyrus pratensts L. spotykamy często na łąkach, L. sdlvestris L. jest rzadki, bo 
tylko parę okazów znalazłam. L. palustris 1. jest też rzadki. Qorondlła varia z kwia- 
tem o różnych odcieniach jest nader pospolity po miedzach i łąkach, na dziedziń- 
cach. Melilolus vulgaris w podobnychże miejscach. Koniczyny, jako to: Trifolium | 
agrarium T., T. arvense L., T. hybridum L.., T. pratense L. są nader pospolite; kwitną 
w Czerwcu i Lipcu, L. alpestra L. dia się spotyka. Antkylits vulnerarta L.. jest, 
rośliną rzadką w Weleśniey: kwitnie w Lipcu. GGentsta tthctoria Li. rośnie wszędzie 
gromadnie w lasach i leśnych zaroślach. W okolicy zauważyłam jeszcze Vcża te- 
nuifolia L., V. villosa Roth., Lotus corniculatus L., Melilotus e Molld. i Astra- 
galus GFENAT tus L. 
Acerineae. DC. Acer plałanośdes L. rośnie koło da kwitnie w Kwie- 


tniu. 
Hippocasianeae. FHndlicher. dAcsculus Hippocastanum L. rośnie też kol , 
domów. da 
Polygalede. Juss  Po'ygala vulgaris Li. jest pospolita na łąkach, w Maju. 
Hyperictneae. DC. Hypericum perfuratum L.. jest nader wa na ugo 
rach i miedzach. 
Tiłiaceae. Juss. Tiha parvtfolia Ehrb, rośnie koło domów. Kwitni 
w Qze: wcu. A 


 Małwaceae. R. Br. Mała rotundzjolia L jest nader pospolita, równie 
jak M. alcea L., M. AE TL. rośnie w każdym ogródku wiejskim pod nazwą „„or- 
| downikć*. | 
Gieraniaceae. DC. Z bodziszkowatych wymienię: Geranium palustre Li, 
'G. Robertianum L., G. pusillum L , G. Bokemicum L.. i G. sanguineum L. Ostatni gatu- 
nek znalazłam e licznie w suchym borze sosnowym za Jasiołdą. 
 Balsaminege. A. Richard. [Impattens nolitangere L. rośnie w miejscach 
wilgotnych i i zacienionych. 
i Lineae. DC. Linum catharthicum l. nader obficie spotyka się na łąkach, 
kwitnie w Lipcu; rzadszą rośliną jest drobna Radtola Linotdes Gmel. 

Oxattdeae. DC. Ocalis acetosełla L. rośnie bardzo obficie w lasach, 
, 0O.strcta li. znalazłam jako chwast rozpowszechniony w ogrodzie w Korze- 
|  niowie. | A 
Ranunculaceae. Juss. Następne jaskrowe zakwitają w Kwietniu: Caliże 
palustris L. w wielkićj obfitości na łąkach, którym żóltą barwę nadaje; Anemone 
ramumculotdes L. i A. nemorosa L. w lasach w wielkićj ilości. W Maju kwitną: Myo- 
 surus mimnimus l. w ogromnćj ilości na polach uprawnych, Ftcarta ranunculoides 
, Moench. i fianunculus acris L. na łąkach. Znajdowałam R. sceleratus L. na polu 
 wilgotnem; R. repens L. i R. Flammula L. lubią też miejsca wilgotne. £, aguatihs 
_ L. rośnie na wodzie. Aqudlegia vulgaris L. znajduje się w małój ilości koło domu 
w Weleśnicy. Trolkus europaeus L. znalazłam na łące w Korzeniewie. Delpkinium 
 Consokda 1. jest pospolitą rośliną w zbożu, a Thakctrum fiwum L. rośnie w wiel- 
a kićj ilości na łące za Jasiołdą. 

/.  Nymphaceae. Brongniart. Nymphaea alba L. i N. lutea L. są bardzo 
pospolite. na wodach stojących, a kwitną w Czerweu. 


'. . Droseraceae. 190CĆ. Drosera a U i D. longtfoka L. rosną między 
Sphagnum. 

|. Parnassieae. Boden. Parnassia polustris L. jest rzadką rośliną w We 
leśnicy. 


Papaveraceae. Juss. Chelidonium majus L. jest bar 0 pospolitym chwa- 
stem, Papaver Al gemone L. bardzo rzadko się znajduje na polach uprawnych. 


= Fumariaceae. DC. Corydalis bulbosa DC. obficie kwitnie w Kwietniu: 

 Bumaria oficinalis nie często się spotyka. 

/. Oruceferae. Adamson. Następne krzyżowe znalazłam w okolicach We- 
esnicy: Draba nemorosa Ehrb. i D. verna L. w wielkićj ilości w Kwietnin. Capsela 
Bursa pastoris Mónch. zakwita w tymże miesiącu wraz z Arabis arenosa Scop. i 4. 
Thaliana L., Cardamine pratensis l. rośnie obficie na łące, C. wwbrosa L. znalazłam 
w wilgotnym lesie, Nasturtium amphibium R: Br. i N. palustre DO. nad wodami 
Turttis glabra L. jest mnićj pospolitą rośliną, Raphanus Rapkantstrum L. porasta 
całe pola, Berieroa incana DC. jest bardzo pospolitą rośliną. Wymienię jeszcze. 
Simapis arvensis L., Neslia pantcułata L., Sisymbrium Sopiwa L , S. officinale Scop. Co- 
chlearia armoracia L., Teesdalia madicanulós R. Br., Erysimum ohkeur PA L. i Zept- 
dt m campestre BBN, 


i 
h. 
| 
| 
| 


Violariece. DC. Najpospolitsze gatunki a rodziny. są, Pola. ida ata L. 
w ogrodach i V. tricolor L. na trawnikach. Oba gatunki kwitną w Kwietnin i 
i Maju. 
Caryophylleae. Juss. Sagina procumbens L., Pac rubrum Waklen. 
Lychnis viscaria L. rośnie tu i owdzie w lasach na miejscach suchych; IL. Gzitkago 
Scop. w zbożu, L. fłos cucult L.. na łąkach w wielkićj ilości, Arexarta serpylkfolia L., 
bardzo obficie w zbożu. Z rodzaju Silene wymienię 6 gatunków: Silene nutans L., 
S. inflata Sm., S. viseosa, S. noctifiora L., pospolita: na polach i łąkach, S. Otites Sm. 
i S. Armeria L. Oba ostatnie gatunki rosną w lasach suchych. Gypsophila muralis 
L. rośnie na polach, G. paniculata L. znalazłam na polu piaszczystem. Saponaria 
„officinalis znajdowałam niekiedy z kwiatem pełnym. Dianthus plumarius L. rośnie 
w lesie za Jasiołdą, D. detotdes L.. na miejscach suchych, D. superbus L. znalazłam 
w kilkunastu okazach w Porzeckim lesie. D. Cartkusianorum L. w Weleśnicy. 
Wszystkie Stellaria są nader pospolite, jako to: Stelluria Holostea L., S$. nemorum 
L., S. media Vith., S. graminea L., S. glauca Vzth. są nader pospolite. Pospolitemi są 
też: Arenarta rinervia L., Spergula arvensis D., S. nodosa L., Malachium aquaticum 
Hries., Cerastium triviale Link., C. semidecandrum 1. i C. vulgatum L. Trzy ostatnie 
kwitną w Maju. 
Paronychieae. St. Hilaire Herniaria Vuligartis L. i Scleramihus perennis 
L. są nader pospolitemi przedstawicielami tój rodziny; OD w Czerwcu 
i Lipcu. 
Portulaceae. Juss. Portulaca oleracea Li. siana przed laty w Weleśnickim ę 
ogrodzie, należy obecnie do chwastów między warzywem. Niepożorne kwiatki Za- 
kwitają w Lipcu. 
Chenopodeae. R. Br. Chenopodium murale L. — C. album L., C. peep 
mum L., C. hybridum L., Atriplca nitens Faben. 
Amarcotacece R. Br. Ztćj rodziny mamy dwa chwasty pospolite: Ama- 
ramtkus retrofiecus L. i Euzolus vtredis Moq. (Lipiec). 
Polygoneae. Juss. Poligonum Persicaria L., P. amphibwam L. (forma ter- 
restris pospolita na łące za Jasiołdą), P. aviculare Lu., P. Convolwulus L. P. Hydropi- 
per L. (na miejscach mokrych), P. minus Ad. są bardzo pospolite, ostatni gatunek 
najrzadszy. Ze szczawiów wyliczę: Rumex conglomeratus Murr., R. erispus L., ht 
marttimus L., R. acetosella L. 1 R. Hydrolapathum Huds. 
Loranthaceae. Lindley. Wiscum album L. w Olszance. 
Aristolochieae. Endlicher. Asarum europaeum L. rośnie obficie w gaju 
wilgotnym, kwitnie w Maju. j R 
FHuphorbiaceae. R. Br. Mercurtalis perennis L. raz tylko znalazłam 
w Weleśnicy za owczarnią. Kwitnie w Maju. Eupkorbia Hechoscopia L. rośnie obficie 
na polu koło wsi Weleśnickićj. E. otrgała W. et K. jest nader pospolitą, równie jak 
E. Cyparissias L. na polach i przy drogach. O rzadkim zaś Wilezomieczu £. salici- 
folia Host. podałam wiadomość w nrze 16 czasopisma „„Wszechświat* z r. 1883. 
Ceratophylleae. S. Fr. Gray. Ceratopkyllum demersum L. Rzeka Ja- 
siołda. a 
Cannabineae. Endlicher. Humulus Lupulus L. jest bardzo pospolity, 
kwitnie w Lipcu. j s 


> 


. Urticeae. R. Br. Urtca dtośca L. i U. urens L. są nader pospolite koło 
mieszkań ludzkich. 
Ulmaceae. Mirbel. Ulmus campestris L. jedno tylko drzewo rośnie koło 
domu w Weleśniey. U. suberosa Ehrb. tworzy gęste zarośla w Korzeniewie. 
Moreae. Morus alba L. Jedno drzewo w Weleśnicy, okryte co rok owo- 
cami. 
Balicineae. L. ©. Richard. Populus tremula Li. w lesie i koło domu. 
.  P. dalatata Adt., P. migra L.i P. alba L. są sadzone dla ozdoby. Nieznając dokład- 
_'_ nie gatunków wierzb miejscowych, nie wymieniam ich wcale, prócz Salia viminalis 
p. 1. (Porzecze). 
ń Cupulijerae. Endlicher. Quercus pedunculata Elub. i Q. sessiflora Sm. Są 
__ pospolite w lasach. 
R Corylaceae. Hiarttg. Corylus Avellana L. i Carpinus Betulus L. są nader 
pospolite w lasach: leszczyna kwitnie w Marcu. 
Betulaceae. Bartling. Almus glutinosa Gdrtn. rośnie nad wodami, Belula 
alba Li. w lasach, a B. pubescens Ehrh. tworzy tu i owdzie na łące za Jasioldą małe 
krzaki. 


6rymnospermeae. 


 Coniferae Juss. Pinus siwestris L. tworzy całe lasy. Picea vulgaris Ik. 
spotyka się tu i owdzie w lasach. Juniperus communis L. jest. bardzo pospolity, 
a J. Sabina L. rośnie w Weleśnicy. 


Ionocotyledoneae. 


Orchideae. R. Br. Platanihera bifokia Rich. kwitnie w Czerwcu i jest dość 
pospolitym storczykiem. Orchis latrfokia L. rośnie wszędzie na łąkach. O. Morto Lu. 
jest rzadkim w okolicy; kilkanaście okazów raz tylko znalazłam na łące; kwitnie 
Czerwcu. Weotlta nidus avis Rich. rzadko się spotyka, a Oorallorhiza innata R. Br. 
t najrzadszym ze storczyków tutejszych: raz tylko dwa okazy znalazłam w gaju 
h dębowym, kwitnące juź w Kwietniu. Epepactis latzfokta All, znalazłam w Porzeczu. 
... lIrideae. R. Br. [ris Pseudoacorus L. jest pospolity nad wodą, I. sibzrica 
L. rzadszy od poprzedniego: kwitną oba w Maju. 

Melanthaceae. R. Br. Veratrum rośnie na łące w Korzeniewie w wielkićj 
lości; ponieważ nie znalazłam kwitnących okazów nie mogłam bliżćj określić 


,. Smulaceae. R. Br. Paris quadrifolia L., Majanthemum bijokum Łam. i Con- 
aliaria multiflora L. są pospolite, C. majakis L. rzadko m trafia. Wszystkie wymie- 
nione rośliny kwitną w Maju. 
 Bdliaceae. Ornitkogalum luteum L. jest pierwszym zwiastunem wiosny, bo 
w Kwietniu już zjawia się w wielkićj ilości koło domu w Weleśnicy. O. umbella- 


.vałicus Li., S. lacusiris L. Carex pseudocyperus lu. C. brisoides T.., C. leporima L., 


tum Lu. znalazłam w ogrodzie w Molodowie. man romoswm ia jest | 
rzadką rośliną: kilka okazów znalazłam w lesie sosnowym za Jasioidą i w zaro- 
ślach sosnowych w Korzeniewie. Kwitnie w Czerwcu. 4Alkum oleraceum L. rośnie. 
za owczarnią w Weleśnicy, kwitnie w Lipcu. 4. vineale L. znaj jdowałam w zbożu, 
kwitnie teź w Lipcu. > 

Junceae. DC. Luzula vernakis DC. i L. campestris DC. są oba bardze pospo- Je 
lite w Maju, równie jak L. muliifłora Ły. Łatwo też znaleść Juncus compressus: 
Jacq., J. conglomeratus L., J. efusus L., J. głaucus Ehrh., J. lamprocarpus Ehrh. i J. 
squarrosus Lu. 

Cyperaceae. R. Br. Eriopkorum latfoltum L., E. vaginatum 1, Sctrpus sil- 


C. digitata Ti, C. paliescens L., C. gractis Curt., ©. montama Lu., ©. PZ (EE 
Rhynchospora alba L., Cyperus fuscus hi. 
Gramineae. Juss. Avena pubesceńs L., Meltca ciliata Lu, M. mutans Tu., Poa 
pratensis L., P. Palustris Roth., P. annua Li, Festuca gigantea L., F. rubra L., F. 
ovtna L.., F. elatior L., F. keteropkyla Link., F. sylvatica L., Molinia coerulea L.., Cala- 
magrostis epigeios L., C. sylcatica P.de B.; Oryza clandestina A. Br., Digraphis arundina- 
cea Lu., Glyceria aquatica L., G. fiuitans L., Bromus mollis L., B. secalinus L. Agrostis 
stolonijera L.., A. spica venti L., Wetngaerineria canescens Bernh.,; Lolium temulentum 
L., Alopecurus pratensis L., A. gentculatus L., Dactylis glomerata ., Holcus moliis L., 
-H. lanalus L., Setaria glauca P. B., Milium effusum L., Arundo Phragmites L., Trita- 
cum caninum L.., T. repens u., Nar dus stricta Ę baan gratrum Gaudm, Anihozan- 
thum odoratum żę Briza media L., Echinochloa crus gali R. Br. ) 
Typhaceac. DC. Sparganium simplex Huds. obficie rośnie w sadzawce 
w Weleśnicy. Kwitnie w Lipcu. | A 
Aroideae. Juss. Acorus Calamus L. jest pospolitym wód mieszkańcem. 
Calla palustris L. łatwo znaleść na miejscach błotnistych. i Ay, 
Lemnaceae. Link. Lemna irisulca L., DB. minor L. i Li. polyrrhiza L. znaj- 
duje się na sadzawce w Weleśnicy. 
Hydrocharideae. DC. Stratiotes alotdes L. w ogromućj ilości zapełnia Sa- 
dzawki w Weleśnicy, wogóle często się znajduje w U stojącej. Ra 
morsus ranae L. rośnie w tychże sadzawkach. 
Butomede. L. €. Richard. Butomus umbellalus L. Piękna ta roślina TOŚ- 
nie w Weleśnicy w sadzawce i rzece Jasiołdzie. Znalazłam ją i w Porzeczu. Rue 
nie w Lipcu. 
Alismaceae. R. Br. Alisma Planiago L. jest pospolitą rośliną, 4. nałans 
L. rzadszą od poprzedniej. Sagiitaria sagiitacfoka Li znalazłam obficie koło wsi - 
Weleśnickićj, na miejscu przez wodę zalewanem. Kwitnie w Lipcu. 
Juncagineae. L. ©. Richard. Iriglochn palustre L, znalazłam w wielkiej 
ilości w temże miejscu co Sagittaria. Pospolita to roślina. ż 
Potamnue, Juss.  Potamogeton perfoliatus L., P. jlutans Rih., P. comyyres- 
sus L. j 


- Atotyledonese. 


Ftlices. L. Z paproci wymienię następne: Biaa aqudlina L Aspidium The- 
lypterts L., 4. spinulosum Św., A. Filia Fem., A. Filix Mas Sw. Wszystkie są pospo- 
Tite w lasach. 
j Ophioglosseae. R. Br. Kilka okazów Botrychium Matricaria Spr. znala- 
złam w gaju między Weleśnicą a Korzeniowem. 

_" FHqutsetaceae. DC. Equisetum palustre L., E. arvense L., E. sylwaticum L. 
są Boponte, E. hyemale L. raz tylko znalazłam. 

 Lycopodiuceae. Brongniavt. Lycopodium dlavałum L. jest bardzo pospo- 
lity, £. complanatum rz adlszy. 
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ROŚLINNOŚĆ | ZWIERZĘTA OKOLICY ŻYTOWIERZA. 


skreślił 


| Rudolf Sobkiewicz. 


Okolica Żytomierza pod względem własności gruntu, po większćj części rów- 
nego, złożonego z gliny napływowćj, spoczywającój na granicie, w wielu miejscach 
obnażonym, zawierającój nieco piasku, lub teź miejscami zastąpionój przez piasek, 
bardzo jest podobna do Polesia, do którego właściwie należy większa część po- 
wiatu Żytomierskiego. Południowa jego część, będąc znacznie uboższą w lasy, 
przedstawia niemało gatunków, nawet rodzajów roślin sąsiednićj Ukrainy, której 
charakter, im dalćj, tem coraz wyraźnićj występuje. Na Żytomierz więc wypada 
stanowisko przejściowe w charakterze roślinności. gdzie jednakże przewaga cech 
Polesia wyraźnie występuje, ponieważ zostają reszty sosnowych lasów ') pierwot- 
nćj fiory i trochę lasów czarnych składających się z dębu, brzozy, osiki i olchy, 
wraz z mniejszą ilością grabu, jesionu, klonu, lipy, wiązu, nielicząc w to drzew | 
i krzewów, stanowiących jakby dopełnienie i podszycie lasów: jarzębiny, czerem- 
chy, leszczyny, kaliny, gruszy, jabłoni, tarnu, głogu, 2 świdwy, KN 

i drobniejszych krzewów. 

Podobnie jak na Polesiu grunt często piaszczysty. sprzyja drzewom szpóbaoj 

wym, z których sosna, prawie wyłącznie rozpowszechniona, najdalćj sięga ku 


1) Szybkie tępienie lasów, bez żadnego względu na jakąbądź prawidłową eksploatacyją, doprowa 
dza kraj do niedostatku: 1) dobrego budulcu, 2) drzewa opałowego, brakującego- już nie w jednćj miej- 
scowości, 3) ubytku wody w rzekach i strumieniach, przez co w niektórych miejscach, w ciągu ostatnich 
lat kilkunastu znikły młyny dla braku wody w stawach, które wyschły do szczętu (Ryszkowce, Reja, Tar 
tak, Rudnia); nareszcie — 4) do pogorszenia stosunków klimatycznych a tem samem zdrowotnych. Las, 
zwykle zakupują za niską cenę żydzi z umową cięcia w długim terminie, 3, 6, a nawet i 10 letnim, 
w ciągu którego giną niszczone zarodki i odrostki młodych drzewek. Główną przyczyną tylu złych na 
stępstw, pomijając liczne inne, jest niewątpliwie upadek większćj własności, od którćj bytu właściwie i by 
lasów zależy. ; 


: desęek j 
A PG OLEONANAA= 


południowi dochodząc do 490, 80' szer., gdy jodła i jałowiec, jako więcćj polmocne, 
sięgają tylko do 510 szer. Żytomierz, pod 509, 15' szew. jest prawie otoczony la- 
_ sami; przeważa tu sosna, Pinus sylvestris, mise temu miastu korzystne warunki 
ekonomiczne, klimatyczne i zdrowotne '), ponieważ te ostatnie zostały niedawno 
uznane jako równające się z własnościami antymiazmatycznemi Fucalyptusu, który, 
_ jak wiadomo, może tylko istnieć w krajach, gdzie termometr nie spada niżćj 09 
i stąd może być u nas zastąpiony tylko przez sosnę. Cechą borów sosnowych jest 
także to, że głównemu gatunkowi, t. j. sośnie zawsze towarzyszą pewne rośliny, 
znajdujące śród szpilkowych drzew właściwe dla siebie warunki bytu, a należące 
"». . do rodzin: Wrzosowatych (Fricaceae), między któremi znajduje się głównie Wrzos 
P  (CGalluma), Mącznica (Arctostapkylos, Andromeda, Bagno (Ledum) i gatunek na- 
der rzadki w Europie, bo tylko na Polesiu istniejący Azalea ponżica; Borówkowate 
Vaccinieae, z rodzajami: Żórawina. Ozycoccos (palustris) i Czarna jagoda i borówka, 
Vaccinium (Myrtallus, Vitis idea), znane z jagód powszechnie używanych. Na miej- 
scach międzyleśnych spostrzega się obfitość roślin łąkowych, które, przy większćj 
_ wilgotności gruntu, mogą przez cale lato dostarczać bujnćj paszy; gdzie zaś bardzićj 
wilgotne miejsca i moczary, tam przeważnie występują półtrawiaste. Na łąkach obfi- 

tość trawiastych z rodzajów: Mietlica, Agrostis, Perz. Agropyrum. Śmiałek, Aira, Pon- 
ka, dntozanthum, Wyczyniec, dlopecurus, Stokłosa, Bromus, Grzebienica, Cyzosurus, 
_ Kupkówka, Dacłyłis, Miątwa, Holcus, Szczecica, Setaria; w lasach: Drżączka, Briza, 
. Kostrzewa. Festuca, Perłówka, Melica, Trzęślin, Molżnia; na moczarach: Manna, 
| Głycerta (futtans, spectabihs), Myszyber, Phalarts, Trzcina, Phragmites. Z półkrawia- 
A stych są liczne z rodzin: Sitowate, Junocie i Cybrowate, Cyperaceae, szczególnićj po 
wilgotnych łąkach i przy wodach, gdzie również niebrak przedstawicieli z Kotko- 
wych, Amentaceue, szczególnićj z oddziału Wierzbowatych, Salicineae. W ogólności 
najlicznićj występują rośliny należące do rodzin: Jaskrowate, Ranunculaceae, Krzy - 
żowe, Oructferae, Motylkowe, Papilionaceae, Liepnicowe, Sileneae, Różowate, Rosa- 
cece, Baldaszkowe, Umbell/ferae, Złożone, Compositae, Pierwiosnkowe, Przmulaceae, 
_ Szorstkolistne, Boragineae, Wargowe, Labiatoe, Komosowate, Chenopodcae, a z działu 
> wyższych skrytokwiatowych paprocie. 

Uprawa roślin użytecznych pomyślnie się udaje, a mianowicie roślin zbożo- 
wych: żyta, pszenicy (na lepszych gruntach), prosa, jęczmienia, itd., okopowych: 
kartofli, buraków, kapusty i innych warzyw, do których się zalicza kukurudza, 
dojrzewająca każdorocznie przy uprawie ogrodowój. Z drzew owocowych w wielu 
odmianach rosną jabłonie, grusze, śliwy, między któremi węgierka znajduje tu 
_ swoją granicę północną uprawy, a wraz z nią czereśnia, spomiędzy wisien. Drze- 

wa owocowe delikatniejsze mogą wprawdzie wydawać dobre owoce, ale tylko 
uprawiane starannie, przy wystawie najlepszój i to za wyjątkiem lat chłodnych. 
Do rzędu takich liczą się brzoskwinie, morele, wino, dla któr ych tu się znajduje 
kres graniczny ku północy, jak również dla uprawy melonów i kawonów, hodowa- 
_ nych pod odkrytem niebem. Orzech włoski rośnie i nieźle owocuje, lecz zdarza się, * 


) Zaiste, zupełnie nieznane tutejszej municypalności, która pomnażając puste obszary, zarzą- 
dziła w roku zeszłym wycięcie doszczętne obszernego miejskiego sosnowego lasu, 


w 


jakby ną rzecz najnormalniejszą w świecie. 


że w okresach lat kilkudziesiąt, przy wyjątkowo silnych mrozach ulega zmarznię- 
ciu, poczem z dołu odrasta; podobnież cierpią i morwy, nierzadko znajdujące sie 
w ogrodach. | 
Podane tu szczegóły wskazują nam nietylko zasoby przyrody kraju, lecz 
i pomnożenie ich przez pracę człowieka, wyrażającą się w kulturze przez rol- 
nictwo. Jakiemże jest tutaj rolnictwo i połączone z niem leśnictwo i ogrodnietwo? 
Podobnie jak w reszcie kraju, dalekiem od pomyślnego bytu, a nawet przy wielu. 
oznakach wstecznego kierunku — niewątpliwie w stanie dość krytycznym. 
Liczba rodzajów i gatunków roślin spostrzeganych w okolicy Żytomierza: 


Dwauliściennych rodzajów 3868, gatunków 850. 
Jednoliściennych 5 87, % 280. | 
razem jawnokwiatow. R 450, s 1130. 
skrytokwiatow. naczyn. ,, 13: A 32. 

| 463, 0000 ZNIG25GH 


W okolicy Żytomierza, jako też na Polesiu znajdowały się jeszcze w zeszłym 
wieku na wodach rzek i strumieni nierzadkie osady bobrów (świadczą o tem in- 
wentarze dóbr, nazwy miejscowe), utrzymywane i zabezpieczone przez prawidłową 
w tym celu gospodarkę, pod opieką straży specyjalnćj — bobrowniczych; dziś kraj 
ten nietylko nie posiada ani jednego żyjącego bobra, ale nawet jest wątpliwą rze- 
czą, czy sięznajdzie gdzie jeszcze na obszarze Polesia wołyńskiego loś, niedźwiedź, 
ryś; conajwięcćj mieszkają tam chyba tylko wilki, lisy. dziki, jelenie, sarny, bor- 
suki. W okolicy Żytomierza jest dziś rzadkością nawet zając, na którego znajdzie 
się kilkudziesięciu kłusowników, pretendujących do myśliwstwa. 40 uno disce omnes, M 
poniewaź tak samo ma się rzecz z ptastwem i rybami, gdy z nich ledwie nejpospo- 
litsze i stosunkowo małćj wartości gatuaki potrosze się znajdują. Dosyć powie- 
dzieć, że tutaj liczba gatunków ssących jest tak nieznaczną, że nawet nie dorów- 
nywa dwa razy wziętćj liczbie gatunków domowych ssących, jak to widzieć można 
z załączonego niżćj spisu. Pytając o przyczyny, widzimy, że tu już nie samo nisz- 
czenie i marnowanie lasów sprowadza taki brak zwierząt, lecz głównie nieustan- 
nie praktykowane nadużycia względem zwierzyny. I rzeczywiście, łatwo zauważyć, 
że obecnie w tutejszym kraju wcale nie istnieje prawidłowe myśliwstwo, co bardzo | 
jest szkodliwe przy braku zwierzyny, którćj pojedyńcze jednostki, gdziekolwiek 
się jeszcze ukażą, wnet są bezrozumnie tępione. Tu samowolne kłusownictwo na 
cudzćj własności, słabo zabezpieczonćj, nie schodzi z porządku dziennego. Przytem 
obok słabych zasad moralnych jednostek dopuszczających się szkodnictwa, a nie- 
wchodzących w to wcale, co zabijają i kiedy, jak również, że cudzą własność naru- 
szają, prawie nieznane są tu w praktyce porządki prawne, aby władza przeszko- 
dziła np. sprzedaży zająca upolowanego na wiosnę, albo schwytanych w śniegu kuro- 
patw, truciu ryby, wydzieraniu gniazd, piskląt, itp. Na domiar tylu niekorzystnych 
objawów, daje się tu czuć zupełny brak członków towarzystwa opieki nad zwierzę- | 
tami, a tym sposobem krzewi się bezkarnie mnóstwo nadużyć w samem mieście 
codziennie widocznych, oburzająco wstrętnych, a do których — niestety, ogól. 
mieszkańców został wawyczajony do tego stopnia, że juź spogląda na nie obojeunę A 


|. Ghiroptera. Rękoskrzydłe. 
(Latające). 


- Plecotus auritus. Wielkouch ( Uszak). 


li. Insectivora. Owadożerne. 


Sorex vulgaris. Sorek. 
Talpa europaea. Kret. 
 Erinacens europ. Jeż. 


Il! Garnivora. Mięsożerne. 


Canis lupus. Walk. 

_ ©. vulpes. Zzs. 

> ©. familiaris. Pies. 

* Felis domestica. Kot. 

_ Mustela vulgaris Zaska. 
M. putorius. Tchórz. 


_ IW. Glires. Gryzące. 
 Seiurus vulgaris. Wźzewtórka. 


_ Mus decumanus. Szczur wędrowny. 
„M. sylvaticus. Mysz leśna. 


_ Vespertilio noctula. Mroczek borowiec. 
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Zwierżęia ssące okolicy Żytomierza. 


M. agrarius. M. zbożowa. 

M. musculus. M. domowa. 

Cricetus frumentarius. Skrzeczek (Qlo- 
miłe). 

Lepus timidus. Zając. > 

L. cuniculus. Królik. 


V.  Multungula. Wielokopytowe. 


Sus serofa domest. Świnia. 


Vi. Solidungula. Jednokopytowe. 


Equus caballus. Koń. 
E. asinus. Oszać, 


vii. Ruminantia. Przeżuwające. 


Cervus capreolus. Sarna. 
Capra hircus. Koza. 
Ovis aries. Owca. 

Bos taurus. Wóż, 


SZCZĄTKI KOPALNE ZWIERZĄT, 


„ nadesłane do Wydawnictwa 


„PAMIĘTNIKA FIZYJOGRA FICZNEGO*. 


opisał 


A. Ślósarski 
Magister Nauk brzyrod. 


W guberni Płockićj, w powiecie Lipnowskim, we wsi Olesznie, przy kopaniu 
torfu w roku 1883. znaleziony został róg łosia kopalnego (Cervus alces 
fossilis). Róg ten posiada 4 odnogi, rozchodzące się z szerokićj łopatkowój czę- 
ści środkowój; jedna odnoga-obłamana. Szczegółowe wymiary oraz szkie dokładny 
rogu, zawdzięczamy posiadaczowi tego kopalnego okazu panu Karnkowskiemu. 


W korycie Wisły pod Bielanami, naprzeciwko wsi Żerania, w końcu Sierp- j 
nia r. 1884, zawaz po wylewie Wisły, w zwirze wydobywanym z dna rzeki, zna- 
leziono: O 
1. Ząb trzonowy Mamuta (Elephas primigenius Blum.) oile - 
ię zdaje trzeci, bardzo dobrze zachowany. SAB 

2. Ząb trzonowy Elephas antiquusFalc. prawdopodobnie 4-ty. 
Ząb ten ogólną formą przypomina trójkąt prostokątny, w którym przeciwprosto- 


kątna wynosi 190 mm. boki zaś obejmujące kąt prosty są równe sobie i wynoszą 
około 120 mm. Korona zęba dość dobrze zachowana, długa 120 mm., o szerokości 


największćj 40 mm., najmniejszój 20 mm. Na koronie daje się odróżnić 8 blaszek, 
załamanych po środku, z których 2, 8 i 4 są całkowite, 1, 5, 617 do połowy starte, 
8 zaś niewyraźna z powodu starcia. Szkliwo uszkodzone. 3 

W początkach Września, w tejże samćj miejscowości znaleziona se, po- 
Iowa prawa miednicy Mamuta (Elephas primigenius), z uszkodzoną 60- 
kolwiek kością biodrową. A 

Wszystkie szczątki znalezione w Wiśle, zostały zebrana aa pana 
G-. Broniewskiego, inżyniera przedsiębiercy, który do określenia nam je przesłał. 


Dodatek do monografii Smintusa. 


Po ukończeniu druku artykułu wymienionego, nowy do niego przybył mate- 
 ryjał, o którym wzmiankę można jeszcze tu dołączyć. Prof. Wrześniowski z te- 
 gorocznych wakacyj, spędzonych w Tatrach, przywiózł jeszcze raz do Warszawy 
cztery żywe okazy Smintusa, z których jeden do tego stopnia oswojony i poufały, 
że ilekroć zachodziła potrzeba dawał się wyjmować z klatki, w zupełnój swobo- 
zie sadzać na stole i nietylko pozwalał obserwować się otaczającym, ale sam 
przebiegał od ręki do ręki szukając, czy nie znajdzie jakićj dla siebie łakoci. To 
a go waskawienie posłużyło z jednój strony do stwierdzenia szeregiem nowych 
 obserwacyj jego zachowania się, a ważniejszą jeszcze korzyść przyniosło, podając 
sposobność zdjęcia rysunku ze modA żywego i zastąpienia nim figury da- 
wniejszćj, rysowanój ze stężałego już trupa. Rysunek tym razem wykonał p. Jan 
 Sztoleman, znany przyrodnikom eksplorator fauny Peruwiańskićj i Ekwadorskićj, 
o kilkoletnich trudach niedawno z Ameryki przybyły. 

_'._ Imformacya ta ma posłużyć do sprostowania pewnych szczegółów tekstu, mia- 
owicie relacyi 0 figurze, obecnie zmienionćj, poprzednia bowiem, prof. Wrześnio- 
 wskiego, lubo równie dobrze przedstawiała zoologiczne cechy zwierzęcia, rysowa- 
a „jednak z osobnika martwego nie była wolną od tój martwój sztywności. 
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Dział I. 


Dział II. 


Dział Il. 


Metęorologija i Hidrografija. i 
Kowalczyk J. Wykaz spostrzeżeń meteorologicznych 
Obserwatoryjum Warszawskiego z roku 1881 i 1882 . 
PietkiewiczApolinary. Zmienność roczna ciśnie- 

nia powietrzni w Warszawie (Tab. I) 
Jędrzejewicz Jan. Spostrzeżenia stacyi ma abiicm | 
w Płońsku za rok 1888 


Gieologija. 

Kosiński W. O badaniach gieologicznych, dokonanych w gu- 
berni Kieleckićj i Radomskićj w ciągu lata roku 1880. Zrę- 
kopismu pozostałego po autorze zebrał i podał Dr. Jan 
Trejdosiewicz 


Michalski A. Zarys ABODACZA a Sp Połudaio o. dE 
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Pusch Jerzy Bogumił (tłumacz Bronisław Bao. No- 
we przyczynki do Gieognozyi Polski . . 

Michalski A. Badania gieologiczne dokonane w 1883 ie 
w północno-zachodnićj części guberni Radomskićj i Kie- 
leckićj 0000000200 AW ZRP AZA 


Botanika i Zoologija. ! 
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KE góry. po tenuifolia po dopisać: ona, Memel). 


PAMIĘTNIK FIZYJOGRAFICZNY 


TOM I. 


wydany w roku 1881, zawiera naótępujące prace: 


i Dział 1. Meteorologija i Hidrografija. 
KOWALCZYK JAN. O spostrzeżeniach metcorologicznych w Warszawie. 
" JĘDRZEJEWICZ JAN. Spostrzeżenia stacyi meteorologicznćój w Płońsku. ) asd ć 
SŁOWIKOWSKI JÓZEF. Stan wody na Wiśle pod Warszawą od 1869 do 1880 z oznaczeniem stawania i puszczania lodów. 
Osuszenie błot poleskich. - 
DZIEWULSEI EUGIENIJUSZ. Ołowianka i jćj użycie przy mierzeniu głębokości wód. 
= Pięć Stawów w dolinie Roztoki w Tatrach Polskich. 
— Jeziora Rypinskie i Firlejowskie 
Dział l. Gieologija z Chemiją. 
CHOROSZEWSKI WINCENTY. Poszukiwania geologiczne, dokonane w ostatnich latach na Polesiu. 
PUSCH JERZY BOGOMIŁ (tłumacz Rejchman Bronisław). Nove przyczynki do gieognozyi Polski. 
RONTKRIEWICZ STANISŁAW. Sprawozdanie z badan gicologicznych, dokonanych w połndniowo-zachodnićj części Królestwa 
j Polskiego w 1880 r. 
TREJDOSIEWICZ JAN. O występowaniu piętra sarmackiego i górnego śródziemnego formacyi mijocenicznćj w gub. lubelskiej. 
EONTKIEWICZ STANISŁAW. Kilka słów o karcie gieologicznćj Wołynia, Gotfryda Ossowskiego. 
— Zbiory gieologiczne, pozostałe po Ludwiku Zejsznerże. 
PAWLEWSKI BRONISŁAW. © wodach mineralnych buskich. 
ZNATOWICZ BRONISŁAW. Rozbiory chemiczne 4 skał tatrzańskich. 


Dział lll Botanika i Zoologija. 
ŁAPCZYŃSKI KAZIMIERZ. O łukowskieja płaskowzgórzu i nieco o jego roślinności Jawnokwiatowćj. 


— Wiadomość o trzech roślinach z rodziny złożonych, znalezionych w Lubelskiem. 
, KARO FERDYNAND. Flora okolie Częstochowy. 
FILIPOWICZ KAZIMIERZ. Spis mchów, wątroboweów i porostów z niektórych stanowisk Królestwa Polskiego. 
WAŁECKI ANTONI. Fauna zwierząt sszcych Warszawy i jćj stosunek do fauny całego kraju. 
ŚLOSARSKI ANTONI. Materyjaty do fauny malakologicznćj Królestwa Polskiego. z 
WRZBŚNIOWSKI AUGUST. Goplana polonica, nowy rodzaj i gatunek skorupiaka obunogiego z okolic Warszawy. 
NUSBAUM JÓZE%. Uzbrojenie gęby i mechanizm wysysania pokarmów gąsienicy mrówkolwa. 
SZNABL JAN. Spis owadów dwuskrzy dłych zebranych w Królestwie Polskiem i gub. Mińskićj. 

Dział IV. Antropologiia. 
TYMIBNIECKI SEWERYN. Żalnik w Kwiatkowie. ; 
GLOGIER ZYGMUNT. Wykopaliska maryjenhauskie. 
DUDREWICZ LEON. O czaszkach ludzkich z cmentarzyska w Maryjenhausie. 
) — Czaszka z torfowiska wsi Salwonki. 
KARŁOWICZ JAN. O imieniu Polaków i Polski. 

Dział V. Miscellanea. 
KOWALCZYK JAN. Kwvótka wiadomość o robieniu spostrzeżen meteorologicznych. 
— O spostrzeżeniach meteorologićcznych, dokonywanych bez pomocy przyrządów. 

CBOROSZEWSKI WINCENTY. Wyniki z doświedczeł: meteorologicznych, dokonanych w ciągu ostatnich lat pięciu w Pińsku. 
ŁUNIEWSKI WYMOTEUSZ. Brzegi i dolina rzeki Liwca. 
LOSARSKI ANTONI. Skamieniałości, nadesłane do wydawnietwa Pamiętnika Fizyjograficznego, 


_(str. VI, 464, 16 tablic litografowanych i drzeworyty w tekscie), 


4 TOM IL. 
wydany w roku 1882, zawiera następujące prace: 


Dział |. Meteorologija i Hidrografija. 
KOWALCZYK JAN. O spostrzeżeniach meteorologicznych w Warszawie. 
FIETKIEWICZ APOLINARY. Zmienność temperatury roczna w Warszawie. 
JĘDRZEJEWICZ JAN. Spostrzeżenia stacyi meteorologicznćj w Płońsku. 
DZIEWULSKI EUGIENIJUSZ. Nachylenie magnetyczne w Warszawie. 
ROZTWOROWSKI JAN. Jezicra Łęczyńsko-Włodawskie. 
DŻIEWULSKI EUGIENIJUSZ. Czarny Staw Gąsienicowy w Tatrach Polskich. 


Dział Il. Gieologija z Chemiją. 

SIEMIRADZKI JÓZEF. Nasze głazy narzutowe. 

ROSINSKI WINOBGNYTYX. Kopalnie Olkaskie. ż 

PUSCH JERZY BOGUMIŁ. (tłumacz Rejchman Bronisław). Nowe przyczynki do gieognozyi Polski. 

RONTKIEWICZ STANISŁAW. AE z badań gieologicznych, dokonanych w 1880 r. w południowej części guberni 
; i Kieleckićj. 

PAWLEWSKI BRONISŁAW. Kilka słów 0 soli Buskićj, 

ZNATOWICZ BRONISŁAW. Rozbiory chemiczne pięciu skał tatrzańskich. 


PERU Dział lll. Botanika i Zoologija. 
CHAŁUBIŃSKI TYTUS. Grimmieac tatrenses. 
ŁAPCZYNSKI KAZIMIERZ. O roślinności jawnokwiatowćj okolie Warszawy. 

— : Babka górska (Plantago montana;, ś 
— Ayąć Ze Strzemieszycć do, Solca. 
WAŁECKI ANTONI. Materyjały do zoografii Polski. Skrzeki (4mpltbia), 
KOWALEWSKI MIECZYSŁAW, Przyczynek do historyi naturalnej Ozytrichów. 
SZNABL JAN. Stichopogon Dziedzickii, nov. SPeC- 
AMY —.... Przyczynek do terminologii owadniczćj polskiej. 
ROSARS FRYDERYK. O chrzaszczaci krajowych. 
ŚLOSARSKI ANTONI. Zwierzęta zaginione (Dyluwijalne). 


Dział IV. Antropologija. 
ŁUNIEWSKI DYMOTKUSZ. Mogiła w Żarnówce. 
GLOGIER ZYGMUNT. Kurhany pod Wiszowem. 

DUDREWICZ LEON. Czaszka kurhanu z pod Wiszowa. 

KARŁOWICZ JAN. Imiona niektótych plemion i ziem dawnćj Polski. 


Dodatek. zAPCZYŃSKI KAZIMIERZ. Kąsina akantolistna. 
(sir. VI, 621, 32 tabkie ltografowanych i drzeworyty w tekscie), 


TOM II. 
wydany w roku 1888, zawiera następujące prace: 


Dział (. Meteorologija i Hidrografija. 
JĘDRZEJEWICZ JAN. Spostrzeżenia stacyi meteorologicznćj w Płońsku za rok 1882. 
ROSE WOK, APOLINARY. Zmienność temperatury roczna w Warszawie. 
BLEWSKI WITOLD. Stan wody na Niemnie pod Stołbcami, Grodnem i Kownem, od roku 1877 do roku 1383. 
— Jeziora Święciańskie: Wiszniewskie, Świrskie i Narocz. 
CHOROSZEWSKI WINCENTY. Wyniki z doświadczeń hidrometrycznych nad rzekami Litewskiego i Wołyńskiego Polesia. 


Dział il. Gieologija z Chemiją. 


TREJDOSIEW%% JAN. O utworach trzeciorzędowych euberni Lubelskiej. 
PUSCH JERZY BOGUMIŁ (tłumacz Bronisław Rejchman). Nowe przyczynki do gieognozyi Polski. 


Dział Iil. Botanika i Zoologija. 


ŁAPCZY ŃSKI KAŻIMIERZ. -Zusiągi pionowe niektórych roślin w części Tatr najbliższej Zakopanego.. 
CYBULSKI KAZIMIERZ. Materyjały do Flory algologiczuej okolic Warszawy. 
TWARDOWSKA MARYJA. Spis roślin znalezionych w okolicy Szemetowszczyzny na Litwie. 
KARO FERDYNAND. - Spis rzadszych krajowych roślin zebranych w latach 1881 i 1862 w okolicach Lublina, oraz pod Stawską 
y "_ Górą, za Chełmem. 
EICHLER B. Spis A jawaopłciowych, cosnących w okolieach miasta Międzyrzeca, położonego w guberni Siedleckićj, powie- 
cie Radzyńskim. 
WĄŁBCKI ANTONI. Materyjały do Zoografi Polski. Płazy (Reptilia). 
ŚLÓSARS 3KI ANTONI. 'Materyjały do Fauny Wijów (Myriopoda) krajowych. 
Materyjały do Fauny Malakologicznej Królestwa Polskiego. 
OSTERLOFF PRRZEU R O chrząszczach krajowych, (dalszy: ciag). 


Dział IV. Antropologija. 


DBUDREWICZ LBON Dr. Czaszka z kurhanu w Turowie. 

ŁUNIEWSKI TYMOTEUSZ. Omentarzyska starożytne w Łuzkach i Grodzisku w guk. Siedleckićj, w pow. Sokołowskim. 

ZAWISZA JAN. Czł. Kor. tow. antropol. paryskiego, czł. tow. archeologiczn. moskiewskiego. Znaczenie wyrobów ozdobnych 
z zęba Mamnta, znalezionych w jaskini (Mamuta) ped Ojcowem. 

KOZŁOWSKI J. L. Dr. Objaśnienia do mapy etnograficznćj Prus Królewskich, Książęcych i: Wamnii. 

FEDOROWSKI MICHAŁ (i GLOGIER ŻYGMUN!) Jutć r, Jerzy). Przyczynek do Etnografii Kiajowój. 

RARBŁOWICZ JAN. Czterysta kilkadziesiąt nazwisk miejsi: sbwośćić litewskich. 


Dział W. Miscellanea. 


CHOROSZEWSKI WIN) ENTY. Wyniki z doświadczeń meteorologicznych, dokonanych w Piasku w roku 4881 i 1982-—-ze spra- 
wozdań „obserwatoryjum meteorologicznego w Pińsku, urządzonego w końcu 1875 roku. 

MI HALSKI A. Krótkie sprzwozdanie z badan Gieologicznych, dokonanych latem 1852 roka w gub. Kieleckićj. 

ŚLOSARSKI ANTONI. Zwierzęta zaginione (dyluwijalne). 


(str, IV, 536, 13 tablic litografowanych it drzeworyty w teksciej. 


WSZECHŚWIAT, 


TYGODNIK POPULARNY, POŚWIĘCONY NAUKOM PRZYRODNICZYM. 


WYCHODZI > WARSZAWIE OD 1882 ROKU 
POD KIERUNKIEM KOMITETU REDAKCYJNEGO, 


złożonego ż PP. IDLE, Chałubińskiego, J. Aleksandrowicza, K. Deikego, E. Dziewulskiego, $. Kram- 
sztyka, Br. Rejchmana, A. Ślósarskiego, J. rejdosiewicza, A. Wrześniowskiego, Br. Znatowieaa. 


Wydawca P. Dziewulski, Redaktor Br. Znatowicz. 


e 


Zamieszcza artykuły popułarne ze wszystkich działów nauk przyrodzonych, prze- 
ważnie oryginalne, często objaśniane rysunkami, oraz referuje o postępach nauk 
w kronice naukowćj. Na pierwszym planie stawia artykuły tresci krajowój. 
Rocznik składa się z 52 arkuszy druku wielkićj ósemki 
Freuumerata wynosi (od Nowego Roku 1886) w Warszawie rs. 6, podrocznie 1's, 4, kwar- 
talnie rs. 2; na prowincyt rocznie rs. 10, półrocznie rs. ó. Moze być wnoszona wprost do 
redakcyt ( Podwale 2) i we wszystkich księgarniach. 


* 


- 


Ashiahóh 


